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PRZEDMOWA.

Tom niniejszy zawartością swoją obejmuje 
•dzieje Ezymu i świata Zachodniego, te ostatnie 
kończąc na dziejach cesarstwa. 1 tutaj, jak w to­
mie poprzednim, z opisem starożytności rzymskich 
łączy się krótka prahistorya ludów środkowo-eu- 
ropejskich.

Jak w badaniu początkowych dziejów Rzymu 
krytyka historyczna przed stu blizko laty uczyniła 
wyłom w legendarnej historyi królestwa, tak samo 
dziś odnośnie do dziejów republiki trzeba było 
uwzględnić postulaty krytyki naukowej, idące rów­
nomiernie z postępami badań nad annalistyką rzym­
ską, Zresztą zarówno jedna, jak druga legendar­
na historya rzymska, zanadto weszły w krew i zro­
sły się z tradycyą późniejszej cywilizacyi, aby je 
moc zupełnie wymazać z kart historyi. Dla tego 
też w opowiadaniu w zupełności ich nie pomijałem. 
Natomiast dzieje cesarstwa, dotychczas prawie nie 
uwzględniane, dzięki postępowi badań ostatnich 
lat dwudziestu, zwłaszcza od wyjścia na świat 
V-go tomu „Historyi Rzymu“ Mommsena, stały się 
nie tylko pierwszorzędną kartą dziejów rzymskich, 
ale i główną dziejów świata cywilizowanego.
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Szersze, mż innych działów, traktowanie 
dziejów rzymskich, zwłaszcza cesarstwa, musi 
tłumaczyć sią tern, iż żadna inna historya nie 
zasługuje tak dalece na miano historyi powszech­
nej, jak ta ostatnia. Dla większości też ludów 
naszej cywilizacyi jest ona zarazem, jakby dzie­
jami ich początków. A i dla Polski, chociaż 
gieograficznie najbardziej oddalonej od źródeł 
tej cywilizacyi, a historycznie w przejęciu jej 
ostatniej, posiada ona z całej historyi starożyt­
nej niezaprzeczenie najdonioślejsze znaczenie,, 
gdyż duchowo i kulturalnie z całej Słowiaiiszczyzny 
byliśmy i jesteśmy, zdaje się, do dziś dnia do- 
tej cywilizacyi najbliżsi, tak że prawie możemy
0 sobie powiedzieć, iż mieliśmy w przeszłości
1 zachowaliśmy do dziś dnia jakby dwie ojczyzny— 
jedną nad Wartą i u stóp Wawelu, drugą na fo­
rum Romanum i na Kapitolu.

Niech to usprawiedliwi poniekąd samego 
autora, jeżeli w opowiadaniu przekroczył gdzie­
niegdzie szranki zakreślone dydaktyczne, zdradza­
jąc swój sąd własny i upodobanie, którego nie 
mógł się wyrzec, sam od ławy szkolnej pijąc 
z krynicy cywilizacyi łacińskiej i dwukrotnie na 
miejscu ucząc się ją odczuwać bezpośrednio — 
z murów i kamieni.

Zamykam okres cesarstwa rzymskiego, ści­
ślej mówiąc cezaryzmu, chwilą upadku pryncy- 
p a tu 'i powstania monarchii absolutnej Dyokle- 
cyana. Aczkolwiek formalnie schemat ten kłóci
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isią z przyjętym dotyckczas podziałem dziejów 
powszechnych na epoki, rzeczowo jednak bardziej 
odpowiada wziętemu na siebie przez autora zadaniu 
kreślenia epok nie historyi politycznej, lecz dzie­
jów cywilizacyi, której nowe ogniska rodzą się 
na wschodzie. Tern się też tłumaczy pominięcie 
(przez autora na tern miejscu zdarzeń, które w zwy­
kłym chronologicznym uporządkowaniu czytelnik 
przywykł widzieć wplecione w opis pierwszych 
trzech wieków cesarstwa,

Winienem dodać, iż ilustracye w przeważnej 
mierze dobrane są według dzieła: Baumgarten— 
Poland — Wagner: „Die hellenistisch - römische
Kultur“. Stamtąd też wzięte są także niektóre 
«zkice planów i map.



SPROSTOWANIA,

Na str. 26 w. 20 zm. „Juturna“ ma być „Juturnae“.
Na str. 27 w. 6 zm. „czterech głównych wzgórz* powinno 

być „clwuch głównych wzgórz“.
Na str. 54 w. 12 zm. „niewiadomo na stałe* ma być „nie­

wiadomo; na stałe“.
Na str. 83 w. 23 w zdaniu „(17 tryb) pierwotnych, która 

to liczba później wzrosła do 31“ ma być nawias na 
końcu.

Na str. 209 w. 1 zm. „konsulami“ ma być „konsulów“..
Na str. 265 w. 29 zm. „ingrate“ ma być „ingratum*.
Na str. 400 w. 5 zm. „w ich“ ma być „z ich*.
Na str. 403 w. 8 zm. „Jewenal* ma być „Juwenal“.
Na str. 429 w. 5 zm, „le Celonnacce“ ma być ,le Colon- 

nacce“.
Na str. 448 w. 17 zm. „świątynia“ ma być „świątynię*.



RZYM—MIASTO.
§ 1, POŁOŻENIE GIBOGEAFICZNE PÓŁWYSPU ITALII.

Xa zachód od Grecyi leży półwysep Italii. 
Zajmuje on środkowe położenie z pośród trzech 
wielkich półwyspów m. Śródziemnego i dzieli 
wraz z wyspą Sycylią cały obszar tego morza na 
dwie połacie: za,chodnią i wschodnią. Dla Greków 
cały ten zachód był znany li tylko z podróży że­
glarskich oraz wypraw handlowych i służył za 
sferę ich kolonizacyjnego rozprzestrzenienia się, 
zwłaszcza wzdłuż wybrzeżów morskich. Zresztą 
kolonizacyę tę grecką starożytną poprzedzała ko- 
lonizacya innych ludów wschodnich, zwłasza Pu- 
nów, czyli Fenicyan. Ci ostatni mieli na wy­
brzeżu afrykańskiem, gdzie ląd ten zbliża się 
najbardziej ku półwyspowi italskiemu za pośre­
dnictwem Sycylii, swoją potężną kolonię, Kar­
taginę. Stamtąd wpływ Punów przenikał nie 
tylko na Sycylię, ale i na. półwyspy sąsiednie; 
italski (apeniński) i iberyjski (pirenejski).

§ 2. CHARAKTER GIEOGRAPICZNY PÓŁWYSPU 
W ZWIĄZKU Z OSIEDLENIEM.

Grecya i Italia południowa oddzielone są od 
siebie współ nem morzem, t. z w. doński em. Jego

Jakie są dwa półwyspy śródziemnomorskie, na za­
chód od Grecyi położone? Jakie stanowisko półwyspu 
Itałii na m. Śródziemnem? Jak,dziełi się to morze? Jaka 
roła Greków na zachodzie m. Śródziemnego? Jakie łudy 
były gośćmi na tej części m. Śródziemnego wraz z Gre-
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północne rozgałęzienie, między półwyspem apeniń­
skim i bałkańskim, zowie się morzem Adryatyc- 
kiem. Pomiędzy obydwoma tymi półwyspami by­
ła też częsta wymiana łudnbści, zarówno poprzez 
m. dońskie (Wiełka Grecya), jak i poprzez ra. 
Adryatyckie. Na północ od Epiru, w dzisiejszej 
Dalmacyi, mieszkała łudność, t. zw. Iłlirowie, a po­
krewną do nich miała być starożytna ludność i na 
przeciwłegłem wybrzeżu m. Adryatyckiego—We­
netowie, mieszkańcy dzisiejszej Lombardyi, przy 
ujściu Padu, oraz Messapiowie i Japygowie, 
którzy zostali z czasem wyparci aż na krańce 
południowe świata italskiego, do dwuch półwy­
spów: Apułii i Kałabryi. Nie tyle jednak morze 
składało się na ukształtowanie stosunków ludno­
ści na półwyspie italskim, ile układ górski. 
Wdłuż całego półwyspu bowiem, poczynając od 
Alp zachodnich, t. zw. Morskich, biegnie pasmo 
gór apenińskich, które kończy się na południu 
i przechodzi bezpośrednio na w. Sycylię. Stanowi 
ono, jakby kościec całego półwyspu, od którego 
rozbiegają się rozgałęzienia, niższe pasma, ku za­
chodowi i ku wschodowi. Na wschodzie góry te, 
Apeniny, przylegając prawie do samego m. Adrya­
tyckiego, tworzą tutaj brzeg wysoki i składają się 
w całej tej części półwyspu na kraj górzysty o do­
linach podłużnych, erozyjnych, podczas gdy ku 
zachodowi półwysep Italii otwiera się ku morzu 
obszernemi dolinami rzecznemi, jak doliną rz. Arno, 
Tybru, i przedstawia kraj przeważnie nizinny łub 
pagórkowaty, z brzegami morskimi nizkimi, a przez 
to niedostępnymi, i z portami przeważnie rzecz­
nymi. Ten kierunek gór zasadniczy z północy na

kami? Jaka kolonia fenicka? Jak się nazywa morze 
wspólne Greków oraz Italów? Jakie ludy tam mieszkały? 
Jaki szczep zajmuje obydwa wybrzeża m. Adryatyckie­
go? Jakie jego rozgałęzienie? Jaki układ orograficzny
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południe wytknął też przeważnie i kierunek ko- 
niunikacyi dła półwyspu—podłużny, wzdłuż dolin 
rzecznycli. Za wyjątkiem przeto południowej 
cze¿ści półwyspu, gdzie komunikacya była morska, 
dla Italii otwierała się przeważnie komunikacya 
lądowa z krajami, na północy od niej leżącymi.

t.-
.K ,- 11’'*

M i

1. P rze łęcz  F u rio  w Apeninach na v ia  Flaminia.

przedewszystkiem z niziną rzeki Padu, a następnie 
przez otaczające ją góry Alpy zarówno ku wscho­
dowi, z krajami, jak Illiryą, Recyą, Noricum, jak 
i ku zachodowi, głównie z GalJią, choć także 
i z Hiszpanią.

Italii? Jaki kierunek koraunikacyi? Jakie kraje mają 
dostęp do półwyspu italskiego z północnego zachodu 
i północnego wschodu? Jaki podział Italii pod względem
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§ 3. PIERWOTNE OSIEDLENIE. A) PLEMIONA 
UMBRYJSKO-SABELSKIE.

Ten układ orograficzny półwyspu sprowa­
dził także dość wybitny podział w osiedłeniu 
i odbił się na późniejszym charakterze dwuch 
głównych szczepów italskich: na wschodzie um- 
bryjsko-sabelskiego i na zachodzie łacińskiego. 
Północno-wschodni kraniec półwyspu zamieszki­
wało plemię umbryjskie. Było ono niegdyś bar­
dzo potężne i cywilizowane i sięgało na zachodzie 
aż do m. Toskańskiego. Późniejsze jego siedziby 
ograniczały się linią dwuch rzek: Rubikona na 
północy i rzeki Aesis na południu. Do nich bez­
pośrednio z południa przylegały siedziby plemion 
sabelskich. Zajmowały one całą środkową część 
Apeninów, choć z czasem rozszerzyły się na zachód 
aż po Kampanię, a na południe—do zatoki tarenckiej, 
a nawet przerzuciły swe osiedlenie aż na wyspę 
Sycylię. Były to plemiona nadzwyczaj wojownicze. 
Ich to właściwie bóstwem rodzimem jest póź­
niejszy rzymski bóg wojny—Mars (stąd plemię 
sabelskie Marsów). Było u nich w zwyczaju 
na wiosnę wysyłać młodzieńców na wyprawy wo­
jenne (ver sacrum), a zwyczaj ten pomagał też 
ich podbojom. (Stąd nazwa miesiąca wiosennego 
Martius). Mówili oni językiem różnym od ła­
cińskiego, choć zbliżonym do niego, używając, na- 
przykład, głoski p zamiast q (tak imię Pontius 
odpowiada łacińskiemu Quinctius), i brali swoje 
nazwy rodowe od imion zwierząt lub innych 
zjawisk natury, będących przedmiotem ich czci.

osiedlenia? Kto to są Umbrowie, gdzie mieszkają i jakie 
stanowisko zajmowali? Jakie plemię w środkowej części 
Italii? Jak daleko się rozprzestrzeniło? Co to są Sam- 
mici? Jaki jest język sabelski? Jaki kult? Kto był bóg 
Mars? Co to jest totemizm? Jakie są zwyczaje rodowe
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Ta wiara w bóstwa opiekuńcze zwierzęce (to- 
temizin) przechowała się w wielu nazwach 
roclrwych, plemiennych, a nawet topograficznych 
IŁaiii. I tak, pośród plemion sahelskich znani są 
Picenowie (od picus—szpak), Hirpinowie (od hir- 
piis, łacińskiego hircus — wilk). Podobnież 
miasto BoYianum wzięło swoją nazwę od bos 
(wól). Ten zwyczaj, opierający się na kulcie 
zwierząt, dał początek nazwie późniejszej ca­
łego półwyspu Italii, od wyrazu yitellio—ciołek, 
stąd greckie Italia. Nazwa ta, około 300 r. od­
nosząca się tylko do południowej części Italii, 
z czasem rozciągnęła się na cały półwysep. 
Nazwa Sabinów zmieniła się później na Sa- 
mnitów" (po osku Safineis, co jest identyczne 
z Sabinami), Zajęli oni z czasem nie tylko po­
tężne stanowisko nad m. Adryatyckiem, ale 
przerzucili się także na zachód, gdzie zajęli 
kraj między rz. Liris i Silarus i zdobyli miasto 
Kapuę, od którego wzięli nazwę Kampanów. 
Spotykamy ich także w Italii południowej, gdzie 
dotarli do Japygów(Lukanowie) i gdzie sąsiadowali 
z Grekami, tudzież w południowo-zachodnim krań­
cu półwyspu (t. zw. Brutti). Tutaj ucywilizowali 
się pod wpływem Greków, od których przyjęli 
alfabet (grecka kolonia Kyme), chociaż część ich 
zapołyczyła alfabet od Etrusków\

§ 4. B) LATIUM 1 PLEMIONA ŁACIŃSKIE.

Zachodnia część półwyspu italskiego była 
zamieszkana przez odrębną językowo i mniej 
liczną grupę plemion italskich. Byli to Latyno-

i nazwy ich plemion? Skąd nazwa Italii? Jakie plemiona 
mieszkają na zachodzie Italii? Co to jest Latium? Jaki 
charakter kraju, rzeki Tyhru? Gdzie pierwsze osiedlenie?
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wie, których siedziby rozciągały się na równinie 
między Tyhrem a rz. Anio, aż do morza, na prze­
strzeni prawie 100 Tcm, i pokrewni z nimi Fa- 
liskowie, w okolicach góry cymnijskiej. Rzeka 
Tyber, przepływająca siedziby Latynów, ma cha­
rakter rzeki górskiej: często wylewa i tworzy 
w swoim biegu liczne i niezdrowe bagna. Takimi 
samymi miazmatami niezdrow^ymi, małerycznymi, 
jest zarażone i wybrzeże morskie. Stąd ludność 
z początku osiedlała się przeważnie na wystę-

2. Jezioro  Nem ejskie (Lacus N em orensis) u stóp gór albańskich.

pach gór sąsiednich, sabiiiskich, lub w górach 
albańskich. Właściwe Latium bowTem jest fto 
obszar niewielki, zaciśnięty między górami Ape­
ninu i środkowym biegiem rzeki Tybru.' Jestto 
miejscowość równinna, poprzerzynana rozpadlina­
mi i górami wulkanicznego pochodzenia wraz z je ­
ziorami (szczątkami wygasłych kraterów), jakiem 
jest jezioro albańskie. Tutaj, według podania, miało 
leżeć miasto Alba Longa, które stało na czele

Jaki to był związek miast łacińskich'? Kto stoi na jego 
czele? Jaki wpływ Greków na plemiona zachodnio-ital-
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zwiąaku miast łacińskich. Związek ten miał łiczyć 
dwanaście miast na podobieństwo związku miast 
jońskicłi w Azyi Mniejszej. Wskazywałyby to na 
wpłjw.y wczesne greckie na plemiona zachodnie 
Italów. Jakoż wpływy te szły z sąsiednich kolonii, 
jak Kyme, założonej około połowy VIII w., Neapolu 
(nieco później), i rozciągały sią na plemiona staro­
żytne w Kampanii, których Grecy znali pod imie­
niem Opików—lub w stronie północno-wschodniej 
pod nazwą Ausonówp inaczej Aurunków, którzy do­
trwali do czasów historycznych (domniemani przod­
kowie Kzymian). Kówmież starożytnego pochodze­
nia są Sikelowie i Sikano wie, mieszkańcy wyspy 
Sycylii, których kolonizacya grecka zastała już 
tutaj, a których w^wmdzi się zazwyczaj od przy­
byszów z półwyspu, W" czasach późniejszych przez 
żywioł grecki osadniczy shelłenizowanych, a nie­
którzy łączą ich nawet z Ligurami—według do­
mniemania — najstarszymi mieszkańcami półwy­
spu—szczepem być może także indo-europejskie- 
go pochodzenia, którego resztki w czasach histo­
rycznych znajdujemy już tylko osiadłe nad za­
toką liguryjską.

§ 5. NAJSTARSZA CYWILIZACYA W ITALII.

Skąd i jak dawno ludy te przybyły do Ita­
lii, o tern nie mamy żadnych danych pozytywnych. 
Najstarsze ślady osiedlenia w Italii są to gro­
bowce jaskiniowe, czasem sztucznie na sposób 
jaskiń zbudowane. Ku końcowi dopiero młodsze­
go okresu kamienia u podnóża Alp ŵ Lombardyi 
rozkwita cywiłizacya, którą od resztek jej osiedle­
nia nazywamy cywiłizacyą terramarów. Były to

skie i skąd on idzie? Jakie są starożytne plemiona ital­
skie na zachodzie? Jakie są najstarsze ślady człowieka 
w Italii? Jaki okres neolitu? Kiedy poczyna się okres
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osady, zbudowane na palacb (prw. t. II, str. 68), 
ale nie nawodne, jakie spotykamy w Szwajcaryi 
albo w Austryi, lecz naziemne. Pale te podpie­
rały pomosty, na których, jak na tarasach, wzno­
siły się chaty, okrągłe, spiczaste, w kształcie sza­
łasów z drzewa oraz gliny ulepione. Mieszkańcy 
tych osad rzucali w dół z tych pomostów wszelkie 
odpadki i nieczystości, stąd z biegiem czasu utwo­
rzyły się tutaj całe pokłady |iawozu, dziś przez 
mieszkańców tych prowincyi używanego w celach

agronomicznych.
Od tego pochodzi 
nazwa tych resz­
tek kuchennych 
(terramara— t̂łu- 
s ta  z i e mi a ) .  
Z chwilą, kiedy 
odpadki sięgały 
p o m o s t u ,  bu- 
dowano na tym 
usypisku n o we  
pięt ro z palów 
i docierano tym 
sposobem czasem 
aż do trzeciego 
piętra. O p r ó c z  
błotnistych nizin 

Padu ten sposób osiedlenia był praktykowany 
także i w Latium, a odbicie takich domów okrą­
głych spiczastych przechowało się w chacie póź­
niejszej itałskiej, której wzorem są urny pogrze­
bowe, wykopywane w różnych stronach Italii. 
Podobnież w układzie tych osad patowych prze-

3. Chata okrąg-ła starożytna italska. W e­
dług urny glinianej pogrzebow ej z C orneto. 

Muz. w B erlin ie.

bronzu? Co to są terramary? Jak powstały i jaki układ 
osad? Jaki ich obszar terytoryalny? Jakiego kształ­
tu są urny pogrzebowe, i gdzie ten kształt się odbija?
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chował sią układ późniejszych osad łacińskich, 
które się trzymały dwuch linii—^jednej, biegnącej 
z zachodu na wschód (decumanus), i prostopadłej 
do niej (cardo). Mieszkańcy tych osad palowych 
wiedli żywot pasterski i myśliwski, z kruszców 
zDaii bronz, z którego odlewali swe narzędzia. 
Jest przypuszczenie, że była to ludność indo-eu- 
ropejskiego pochodzenia—może Ligurowie. Nie­
którzy nazywają ich Halikami (Italici). Cywilizacyę 
jednak bronzową terramarów zmienia z czasem cy- 
wilizacya żelaza okresu Villanova, tak nazwana 
od wielkiego cmentarzyska z tych czasów, odkopa­
nego w pobliżu Bolonii. Jestto już schyłek dru­
giego albo początek pierwszego tysiącolecia przed 
Chr. I ta cywilizacya głównie kwitła w dorzeczu 
Padu, chociaż także ślady jej spotykają się 
i w Latium. Charakterystycznymi jej cechami są 
groby w kształcie studzien. Wewnątrz ich spo­
tykają się wielkie żale pogrzebowe, t. zw, dolia, 
ozdobione ornamentem geometrycznym (meander, 
swastyka). Niektórzy przypisują zmianę cy- 
wilizacyi napływowi nowego ludu z północy, ra­
czej północnego wschodu. Byliby to Umbrowie, 
u raczej Umbro-Sabelowie, którzy teraz dopiero 
osiedlają się masą całą w Apeninach, a pod na- 
porem których ludność terramarów wędruje dalej 
na południe. Tą wcześniejszą ludnością byliby więc 
Latynowie. Ale inni uczeni uważają okres bronzu 
i okres żelaza li tylko za stadya cywilizacyi 
jednej i tej samej ludności—Halików (Pigorini, 
Helbig), a Latynowie i Umbro-Sabelowie mają 
być pierwotnie jednym plemieniem italskim, któ­
re przybyło do Italii morzem, napierane przez

Jakie są hypotezy o wędrówkach ludów italskich? o ich 
pochodzeniu? Jak długo przetrwał okres cywilizacyi 
Villanova w północnych Włoszech? Która część Italii
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mirów, gdyż w dolinie Padu przed Celtami nie­
ma śladu Indo-Europejczyków. Istnieje nawet 
teorya, która tych Umbrów spokrewnią z Illirami 
i późniejszymi Słowianami, uważając ich za Pro- 
tosłowian (Sergi). Jakkolwiekhądź faktem jest, że 
ta cywilizacja żelaza, zwana cywilizacją YillanoYa, 
przetrwała w dolinie Padu do czasów historycznych, 
ściśle mówiąc do Y, a nawet do IV w. przed Chr., 
i kończy się dopiero z chwilą, kiedy wybrzeża 
Adryatyku zalewają wpływy, idące z Grecyi. 
Całkiem inaczej jednak rzecz się miała po prze­
ciwnej stronie Apeninów, w Etruryi, gdzie znacz­
nie wcześniej typ cywilizacji pierwotnej italskiej 
uległ przeobrażeniu, idącemu od strony morza 
Tyrreńskiego—za pośrednictwem ludu Etrusków.

§ 6. E T R U S K O W I E .

Bezpośrednio z północy przylegała do Ty- 
bru kraina Etrusków. Był to lud nie italskiego 
pochodzenia; według podania Etruskowie ci (po 
łacinie Tusci, grecka nazwa Tyrrhenoi) przywę­
drowali ze wschodu, stąd spokrewnią się ich z lu­
dami z nad morza Egejskiego i w Azy i Mniejszej, 
jak Lidyjczykami i Karyjczykami. Od nich wzięło 
nazwę sąsiednie morze—Tyrreńskie lub Toskań­
skie. Kraj, który oni zamieszkiwali, jestto pagórko­
wata i urodzajna nizina, zroszona wielu rzekami, 
z których najznaczniejszą jest rzeka Arno. Sie­
dziby Etrusków w czasach historycznych roz­
ciągały się między rzeką Makrą od północy, 
a Tybrem od południa. Ale Etruskowie swym 
wpływem daleko przekraczali poza tę granicę, na

wyprzedza inne na polu cywilizacyi? Kto sąsiadował 
z Latium od północy? Kto byli Etruskowie, i skąd ich 
wywodzą? Jakie są ich siedziby? Jak daleko się rozsze-
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wraz z Rzymem, Mimo to, nie tworzyli oni nigdy 
jednego państwa, lecz zawsze tylko luźny związek 
miast, łączących się od czasu do czasu dla wspólnego 
politycznego celu. Najważniejszy związek stano­
wiło dwanaście miast etruskich: Arretium, Caere, 
Clusium, Cortona, Perusia, Populonia, Rusellae, 
Tarąuinii, Yetulonia, Yolaterrae, Yulci i Yolsinii. 
Zato wpływ ich handlowy i cywilizacyjny na La- 
tium i na Rzym jest niezaprzeczony. Po Etrus-

m

6. W nętrze grobow ca w Y olaterrze.

kach pozostały łiczne pomniki, będące świadec­
twem ich bogactwa i cywilizacyi. Do nich nale­
żą grobowce podziemne (hypogee), budowane 
nakształt grobowców mało-azyjskich. Są to prze­
ważnie kopce ziemne, wznoszono na podstawie 
cylindrycznej murowanej—komnaty o sklepieniach 
owalnych, których drzwi nazewnątrz są zdobione

rzają? Jakie stanowisko ich polityczne? Na jaki okres 
czasu przypada ich potęga? Jakie pomniki? budowle? 
zabytki sztuki? Jakie związki polityczne? Z kim sąsia-
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Jub wykiiie w skale, a ściany nawewnątrz ozdo­
bione malowidłami. Mnóstwo sprzętów, jak naczy­
nia gdmiane, wyroby z bronzu, świadczą o wyso­
kiej kulturze artystycznej, zostającej częściowo 
pod wpływem greckim. Jakoż Etruskowie wiele 
zawdzięczali Grekom, przedewszystkiem alfabety 
Pî 2;yjęty z greckiego; moneta etruska również 
bita była według stopy attyckiej. Ałe też Grecy 
zadali główny cios icb potędze, zarówno na lą­
dzie, w Kampanii, gdzie kolonia icb Kyme utrzy­
mała dla siebie i dla plemion italskich wobec 
nich niezależność, i na morzu, gdzie flota sycy­
lijska złamała ich panowanie (fl74), połączone 
z rozbojami (korsarstwem).

§ 7. SZTUKA I ŻYCIE DOMOWE ETRUSKÓW.

W żadnym innym zakresie pochodzenie ory- 
entalne Etrusków nie występuje tak wybitnie, 
j a k w zakresie 
sztuki. Stosunki I~ 
handlowe Etru- 
ryi ze wschodem 
sięp ją co naj­
mniej Il-go ty- 
siącolecia, czego 
dowodem jest ce­
ram ika etruska 
pierwotna,bardzo 
blizka ceramice 
m i k e ń s k i e j  i 
wczesnei cypryi- 
skiej. Ale i póź-

1, D usza, prow adzona na kon iu  przez  
Charona w św iat p ozagrobow y. M alow i­
dło ścien n e  w  Grotta Catnpana w pob liżu  

W ejów.

dowali? Jaki stosunek do Latium? do kolonii greckich? 
Kto był ich nauczycielami? Kto był ich pogromcą? Ja­
kie są pierwiastki obce w sztuce etruskiej — wschodni?
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niej w VIII st. w grobach etruskich znajdują się 
wyroby garncarskie z Grecyi, a caiy rozwój sztuki 
etruskiej—zwłaszcza malarstwa—jest zawisły cał-

8. Sceny z życia Etrusków. M alowidło ścien n e  z Caere. 
Muz. Luwru w Paryżu.

U . 'a i

V J *  u X Gü»

L orneio.
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10. Amazonka, w alcząca z żołnierzem  greckim . M alowidło e tru sk ie  
na grob ow cu  alabastrow ym  z Corneto.

■.» N... _

11. G robow iec etruski z C eryetri. Londyn.
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kowici© od wpływów greckich, zwłaszcza ceramiki, 
której motywy i ornamenty przenoszą się do ma­
lowideł ściennych w grobowcach. Są to naprzód sceny

12. B óstw a etru sk ie . Statuetk i bronzow e. Muz. Luwru.

zżyciadomowe- 
go-.uczty pogrze­
bowe, tańce,ło­
wy] t.p., później 
s c e n y  mitolo­
giczne. Na nie- 
którychznaćna- 
w e t bezpośre­
dnio rękę arty- 
s ty  greckiego. 
Mniej wyraźnie, 
jak w zakresie 
malarstwa, za­
znacza się sztu-

_________________________ _ ka Etrusków w
13. Waza etruska typu bu cchero. F lorencya. Z a k r e s i © r z e z b y .
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I =taj uciekano się przeważnie do wypalania 
po; ;gów z gliny (terrakoty). Ozdabiały one 
ni* dyś frontony świątyń, dziś spotykają się 
jer nie, jako wyobrażenia nieboszczyków na wie­
kach sarkofagów. Najliczniejsze jednak okazy 
rzeźby są to odlewy z bronzii, i pod tym względem 
Eluiskowie są dostarczycielami okazów sztuki 
bi iizowej w całej
Itc iii, a poniekąd na- X„,f~"'  ̂ "~f ■'T-Tf-
wot środkowej Eu­
ro ne, chociaż wyro­
by te bronzowe wy­
stępują już Mdaści- 
Wio w momencie sil­
nego wpływu grec­
kiego. Najoryginal­
niejszymi są wyroby 
Etrusków z gliny.
Pewien rodzaj waz, 
których ornament 
jest wypukły, stano- 
wi właściwość cera­
miki etruskiej. Są 
to wazy, t. zw. buc- 
chero, przyczem re­
lief w kształcie pasa 
na około wazy jest 
albo wyciskany ma­
trycę terrakotową, albo też robiony ręcznie. 
Etruskowie pierwsi wznosili budowle w Italii 
z kamieni ciosanych polygonalnych, który to 
sposób budownictwa starożytnego długo później 
jeszcze u Rzymian nosił nazwę opus quadra-

e j  ■ CĄ -B « ^ >Bil .̂T6u ■

-r

14. R zut poziom y św iątyn i kap itoliń - 
sk iej. W edług Durma.

grecki? Jak dawne były strosunki handlowe Etruryi 
ze wschodem? Jak się przebija ten wpływ w ma­
larstwie? Jaki rodzaj rzeźby? Jaka jest rzeźba terrako-

Tom III.
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;<L —

tum. Używali też oni luków i sklepienia do 
budowy mostów, kanałów podziemnych, także 
oddrzwi domowych. Świątynie u Etrusków 
miały kształt prawie kwadratowy. Budowane 
one były w formie świątyni in antis, a więc

z portykiem pod­
partym kolumna­
mi, przyczemnaj- 
cliarakterystycz- 
n i ej s z ą cechą 
tej świątyni było, 
iż portyk zajmo­
wał prawie całą 
połowę powierz­
chni, cellazaś by­
ła zazwyczaj po­
trójna i w każdej 
zjej części mieścił 
się osobny posąg. 
Tego kształtu by­
ła p ó ź n i e j s z a  
świątynia Jowi- 
szakapitolińskie- 
go w Rzymie. Ko­
lumny b}'ły czę­
sto z kamienia-

15. św iątyn ia^ e^ truska .^ jiek onstrukcya  zato saffluŚwiąty­
nia była zbudowu- 

na przeważnie z drzewa. Także i typ domostwa 
prywatnego u Etrusków różnił się od typu, zna­
nego z najstarszych urn, wykopanych w Latium. 
W przeciwieństwie do starożytnej chaty latyń- 
skiej okrągłej był to budynek prostokątny z da-

towa? z bronzu? W czem najoryginalniejsi są Etrusko­
wie? Co to są wazy bucchero? Jaki był rozwój sztuki 
budownictwa u Etrusków? Co to był rzymski opus
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cheni pochyłym na cztery strony, w środku któ­
rego 7majduje się otwór (dymnik). Jestto t. zw. 
później atrium, do którego naokoło przylegają 
inne części domu mieszkalnego. Typ tego domu 
z Etruryi rozpowszechnił się później i u Rzy-

16. Dom p rostok ątn y  w kszta łc ie  atrium  z otw orem  u góry  (com ­
pluvium ). Urna p ogrzeb ow a z C hiusi. Muz. w B er lin ie .

mian, a znany on jest pod nazwą domu atrium 
także i z urn pogrzebowych, wykopywanych 
w Etruryi.

§ 8. POCZĄTKI MIASTA RZYMU.

Ilistorya jednak rzymska nie wywodzi się 
ani od plemion italskich, ani od ludu niewiadomego 
pochodzenia Etrusków, lecz od zawiązków samego 
miasta Rzymu. Miasto to, leży w środkowym biegu 
rz. Tybru, w odległości 4 mil od morza, w okoli-

ąiiadratum? Jaki kształt świątyń? domu prywatnego? 
Co oznacza atrium? Co jest ośrodkiem dziejów rzym-
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cy niezdrowej i bagnistej. Stąd też legenda 
przypisuje założenie jego wychodźcom z Alba 
Longi, dwum braciom królewskiego rodu: Romu- 
iusowi i Remusowi. Romulus tutaj jest niczem 
wiQcej, jak herosem eponimicznym, wywodzącym 
swe imię od nazwy miasta Roma albo Rama (po 
etrusku Ruma — nazwa rodowa tak samo, jak

n . LegCiida o R om ulusie i R em usie, karm ionych przez w ilczycy . 
__- I, ^Rysunek na zw ierc iad le  m etalowym  etruskim .

imionom Romulusa i Remusa odpowiadają nazwy 
rodów etruskich Remne i Romiliów). Wszystkie zaś 
opowiadania późniejsze o nich są niczem innem, 
jak mitami (o wilczycy, która ich wykarmiła) lub

skich? Gdzie leży Rzym? Jak powstał Rzym? Jaka jest 
legenda o jego założeniu? Kto ĵ był jego założycielem?
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sztuczną kombinacją legend rodzinnych z histo- 
ryą grecką (Romulus, syn Eneasza). Być może 
zatem, że początki Rzymu były etruskie w prze- 
ciYł-cństwie do łacińskiej Alba Longi. Miasto 
Rzym zawdzięczało swój wzrost położeniu przyro­
dzonemu, niedaleko ujścia morza (port Ostia) 
i stosunkom handlowym z sąsiedniemi koloniami 
greckiemi (w herbie miasta była galera). W od- 
legiości 29 mil od niego leżała kolonia grecka 
Kyme (po łacinie Cumae). Stąd Rzymianie za­
czerpnęli większość swych środków technicznych 
dla cywilizacji, jak miary, wagi, stopę menniczą 
i alfabet. Chociaż język mieszkańców był zawsze 
wspólny z językiem innych Łacinów, ale ludność 
Rzymu pierwotna musiała być mieszaniną przy­
byszów wszelkiego pochodzenia, a więc obok 
Latynów, także i Sabinowie (królowie Numa Pom- 
piliusz i Ancus Marcius mieli być sabińskiego 
pochodzenia, chociaż imiona Numa i Ancus są 
także etruskie), tudzież Etrusków wraz z i inny­
mi obcymi elementami. Miasto też Rzym wystę­
puje odrazu w historyi nie, jako jeden z członków 
związku latyńskiego, lecz jako państwo odrębne 
i niezależne, składające się z samej osady i zie­
mi, do niej należącej (urbs et ager Romanus). 
Data założenia Rzymu 753 r. jest konwencjonal­
na i przyjęta została dopiero później za pod­
stawę dla rachuby chronologicznej. Ale już na 
początku VII w. dochodziły do Greków jakieś 
wieści o potężnym królu Latinosie, który pano­
wał nad wszystkimi Tyrsenami (Heziod). Około 
tego czasu lub nieco później Rzym też zapewne 
występuje, jako potęga polityczna. Rozciąga

Co oznacza nazwa Romulus? Ruma? Jaki charakter 
pierwotnego osiedlenia? Jakie stanowisko miasta pod 
Względem położenia? dróg handlowych? Jakie stosunki
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on opiekę nad pięciu innymi miastami na wy­
brzeżu, jako swoimi sojusznikami (sOcii). Są 
to: Laurentum wraz z Lavinium, Antium, Árdea, 
Circei i Tarracina. Z czasem zaś wmhłania w sie­
bie inne osady łacińskie, jak: Tybur, Praeneste, 
Tusculum, Aricia, których liczba późniejsza 30 staje 
się nawet typową dla określenia lub wytłumacze­
nia stosunków prawno-politycznych rzymskich.

§ 9. TOPOGRAFIA RZYMU.

Najstarsza historya rzymska zaczyna się 
na wzgórzu, położonym z lewej strony Tybru,

.i'

18. Stare mury na Palatynie.

t. zw. Palatynie. Tutaj przechowały się szczątki 
muru polygonalnego (na podobieństwo Pełargi-

mieli Rzymianie z koloniami greckiemi? Jakie miasta są 
w sojuszu z nimi? Jaka liczba osad łacińskich legła w pod-
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kónu i murów etruskicli), resztki t. zw. Roma 
ąiiadrata. Rzymianie przypisywali zbudowanie 
jego Romulusowi. Tutaj też według podania mia­
ła być najstarsza jego rezydencya. Jakoż w o- 
brębie tych starych murów mieściło się ognisko 
państwowe (focus publicus), którego wyrazem 
stała się później okrągła świątynia Westy wraz 
z ogniem, nigdy nie wygasającym, strzeżonym

19. Podnóże K apitolu.

przez kapłanki Westałki, i kułtem penatów, bogów 
miejsc ogrodzonych i zapasów spichrza. Samo 
jednak miasto nie ograniczało się nigdy do wzgó­
rza palaty liski ego, lecz rozciągało się także i na 
sąsiednie pagórki. Ślady osad ludzkich znajdo­
wano również na Eskwilinie i Kwirynale. Miesz­
kańcy tych dwuch przeciwległych do Pałatynu

stawę historyi Rzymu? Jakie znaczenie polityczne Rzy­
mu pierwotne? Gdzie zaczyna się historya Rzymu? Ja-
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wzgórzów—kwirynalskiego i eskwilińskiego, zwali 
się Collini (Pogórzanie), i jest przypuszczenie, że 
Rzym pierwotny powstał z połączenia się ich 
z osadą na Palatynie. Na znak tego połączenia 
między jedną a drugą częścią miasta była 
wzniesiona świątynia w kształcie bramy z dwułi- 
cowym bogiem Janusem. Świątynia ta otwierała 
się tylko wówczas, kiedy król szedł na wyprawę

20. Podm urow anie św iątyn i Jowisza.

i przejeżdżał przez jej otwarte wrota. W środku 
między tymi osadami położone najwyższe wzgó­
rze Kapitol, (mające 150 stóp wysokości), stało 
się odtąd centrum miasta, miejscem, na którym 
królował bóg Rzymian — Jowisz. U stóp jego, 
między Kapitolem a Palatynem, rozciągał się 
rynek starożytny (forum Romanum). Tędy

kie jest najstarsze wzgórze zamieszkałe? Jaki jest naj­
starszy związek polityczny i jak powstał? Kto rezy-
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płynął niegdyś potok, zbierający wody ze 
wzgórz eskwilińskiego i kwirynalskiego i od­
prowadzający je między Kapitolem a Pala- 
tynem do rzeki Tybru. Później potok ten za-

22. Cloaca maxima.

sklepiony stał się odpływem dla kanałów rzym­
skich, (t. z w, cloaca maxima). Rynek był głów­
nym środowiskiem życia publicznego, ozdobiony
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Świątyniami i zabudowany później łialami targo­
wymi i sądowymi (t. zw. bazyliki). Tędy biegła 
droga święta (via sacra), która prowadziła z Pa- 
latynu obok hali królewskiej, mieszkania głów­
nego kapłana, świątyni Westy oraz świątyni Kas- 
tora i Polliixa na Kapitol. Na forum tern są śla­
dy najstarszego cmentarzyska rzymskiego. Je­
den z grobów już w starożytności był uważany

za grób Romulu-
sa 1 oznaczony 
czarnym kamie­
n i e m  (lapis ni- 
ger), który nieda­
w no odkopano. 
Wpobliżuświąty- 
ni Kastora i Pol- 
luxa zostało do­
piero dziś odkryte 
święte źródło Ju- 
turna, które di a 
swych 1 e c z n i - 
czycli właściwo­
ści uchodziło za 

cudowne u Rzymian. W równinie między rzeką 
a Kapitolem królował bóg sabiński Mars. Było tu 
t. zw. pole Marsow-e, miejsce popisów wojskowych 
i przeglądów obywateli (lustracyi). W pobliżu 
niego znajdowmla się targowica na bydło (boa- 
rium) i targ na oliwię (olitorium). Pomiędzy Pa- 
latynem a sąsiednim W'Zgórzein Awentyiiskim, 
było miejsce zabaw i igrzysk ludowych, t. zw. 
circus máximas. Wszystkie te miejsca wraz 
z dwmma jeszcze wzgórzami Viminalis i Coelius

23. Lapis n iger na forum. W g ięb i kolum ­
nada św. Saturna.

duje na Kapitolu? jakie bóstwo? Jakie bóstwo w nizi­
nie (na polu marsowym)? Gdzie miejsce zebrań ludo­
wych"? Gdzie leży rynek najstarszy, i co się na nim
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były otoczone murem, którego budowę odnoszona 
do czasu królów, Tarkwiniusza Starego i Serwiusza 
Tulliusza. Dlatego miasto Rzym szczyciło się na­
zwą miasta na siedmiu wzgórzecb (septimontium), 
cbociaż pod tym mianem rozumiano pierwotnia 
tylko występy czterech głównych wzgórz. Już-

24. Szczątki św iątyn i Kastora (3 kolum ny) i św iątyn i D ivus A u gu ­
stu s (budynek w g łęb i) na forum. W środku lacus Juturnae.

poza Obrębem murów serwiańskich było wzgórza 
watykańskie i Janiculus na przeciwległej stronie 
rzeki, jako ostatnie rozgałęzienia gór Etruryi. 
To ostatnie było połączone z właściwym miastem— 
mostem na Tybrze. Ludność tych wzgórz zdawna 
nazywała siebie góralami (montani), w odróżnię-
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IIi'ii od m ieszkańców równiny (pagani), która to 
na.'..va później utrzymała się  dla ludności w ie j­
skiej w odróżnieniu od ludności z m iasta, a p ier­
w otnie być może oznacza przeciw ieństw o m iesz- 
kaeiców gródków, panujących na w zgórzach, dO 
ludności nizin, chłopskiej, poddańczej.

§ lU. PODZIAŁ RZYMU I NAJDAWNIEJSZE URZĄDZE­
NIA SPOŁECZNE.

Rzymianie dzielili później swoje miasto na 
okręgi terytoryalne, czyli tryby (tribus) i po­
dział ten wywodzili od trzech pierwotnych ple­
mion, które się osiedliły na siedmiu wzgórzach 
(tribus po łacinie oznacza trzecią część). Byli to; 
Ramnes, Tities i Luceres. Ramnes ma to być na- 
zŵ a Latynów, od pierwotnego założyciela miasta— 
Romulusa wywodząca się. Tities mają to być po­
tomkowie Sabinów, przyjęci do jedności z Laty- 
nami za króla Titusa Tatiusa. Trzecia nazwa 
ma oznaczać Etrusków albo też Latynów, przy­
łączonych do Rzymu za późniejszych królów Tul- 
lusa Hostiliusa albo Ancusa Marciusa. W rze­
czywistości wszystkie te trzy nazwy są etruskie 
i odnoszą się do rodów etruskich, co jeszcze bar­
dziej potwierdza wpływ Etrusków przy zakłada­
niu miasta Rzymu. Każda z tych tryb składała 
się z 10 osad (curia). Razem więc było 30 osad. 
Odpowiednią też do tego była liczba 300 jeźdź­
ców po 10 z każdej kuryi, wchodzących w skład 
legii rzymskiej. Ale podział ten cały na trzy tryby 
oraz wywód ich plemienny jest dopiero później

znajduje? Ile wzgórzów obejmują mury miasta? Jaki 
podział najstarszy ludności? Co to są montani i pagani? 
Jaki wywód ludności u Rzymian? Co oznacza tryba? 
Ile ich było i jakie? W czem się odbił podział na try­
by? Co oznacza Quiris? Jaki sposób życia u Rzymian?
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wymarzony. Obok nazwy zaś Rzymian istnieje 
jeszcze druga nazwa—Kwirytów, której znaczenie 
(może od quiris — dzida) sprowadza się zapewne 
do najstarszej plemiennej nazwy mieszkańców, 
zanim przyjęli od Romy miasta nazwę Rzymian. 
Bóg też Quirinus jestto ten sam Romulus, zało­
życiel miasta czyli protoplasta Rzymian (pierwszy 
Rzymianin).

§ 11. USTRÓJ RODZINY.

Sposób życia u Rzymian odpowiadał ich po­
działowi na kurye. Kurya była to osada i zara­
zem świątjmia, wokoło której członkowie sku­
piali się dla odbywania praktyk religijnych. 
Ale obok tego związku religijno-politycznego był 
jeszcze związek krwi. Wyrazem jego jest ród 
(gens). Jestto rodzina rozszerzona. Członkowie 
jego wywodzą się od jednego wspólnego przodka, 
naprzykład: Julii od Julusa, Sergii od Sergeste- 
sa. Na czele jego stał ojciec (pater), a członkowie 
byli związani węzłem pokrewienstw'a (gentilitas, 
albo ius gentilitatis), które im dawało pewne prawa, 
jak naprzykład dziedziczenia. U Rzymian to po­
jęcie rodowe nabierało szzczególnego znaczenia, 
gdyż obejmowało klasę przew-odnią naczelną lud­
ności, której przedstawiciele zwali się patrycyu- 
szami (patritii, czyli pochodzący od ojców). Z cza­
sem, obok starych, rodów, powstały także młode 
rody patrycyuszowskie, t. zw. gentes minores. Temu 
wyróżnieniu patrycyuszów odpowiadało i szczegól­
ne stanowisko ojca w rodzinie rzymskiej. Władza 
ojcowska (patria potestas) była niczem nie ogra-

Jakie związki, oprócz terytoryalnych? Co to jest ród? 
•Co to jest prawo rodowe? Kto byli patrycyusze? Gzem się 
oni różnią od plebeiiszów? Co to są patrycyusze młodsi? 
Co to jest ojciec rodziny (pater familias)? Jaka jego 
władza? Jaki stosunek osobisty do członków rodu? ma-
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niczoiia—posiadał on prawo życia i śmierci (ius 
Titae et necis) nad członkami rodu i rozporządzał 
się nimi, jak swoją własnością materyalną. Był 
on panem całego swego majątku i mógł nim do- 
wmłi zarządzać ałbo przeznaczać go po śmierci 
każdemu, komu mu się podoba (ius testamenti). 
Ta władza ojcowska czyniła z jej przedstawicieła 
pana sa?nego siebie (homo sui iuris). U Rzymian 
też po raz pierwszy wytworzyło się pojęcie je ­
dnostki prawnej, czyłi takiej, która nie jest skrę­
powana wołą niczyją, prócz własnej, i odpowiada 
za swoje czyny nie inaczej, jak tylko przed prawem.

§ 12. PRAWO RZYMSKIE.

Na wzór władzy ojcowskiej powstała u Rzy­
mian władza państwa. Była ona również nieo­
graniczona tak samo, jak i władza ojcowska. 
I jedna, i druga opierały się na prawie (ius), 
czy to prywatnem, czy pubłicznem (ius privatum, 
ius publicum). Ale u Rzymian prawo to ludzkie 
ius było oddzielnie traktowane od prawa boskiego, 
które nazywano fas łub nefas (greckie themis). 
W zakresie prawa ludzkiego Rzymianie rozróż­
niali dwa jego rodzaje; jedno—to prawo, obowią­
zujące normałnie wszystkich ludzi bez wyboru 
(naprzykład—kradzież, zabójstwo), i prawo to na­
zywali ius gentium. Inne prawo było to, które 
ustanowił Rzym dla swoich obyAvateli, i to prawo 
zowie się u nich ius civile (tutaj w szczególności 
należało prawo prywatne). Zbrodnię ścigano i ka­
rano tak samo, jak obrazę rełigii. Była za nią jedna

jątkowy? Co to jest jednostka prawna? Co oznacza wy­
raz ius? Co to jest prawo boskie u Rzymian? Jakie 
są rodzaje prawa rzymskiego? Co to jest ius gentium? 
ius civile? Jaka jest różnica między prawem boskim 
a ludzkim? Co jest podwaliną państwa? Co to jest cześć
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jedyna kara śmierci przez ścięcie mieczem (stąd 
jej nazwa supplicium—zgięcie kolan). Ale do zbro­
dni religijnych zaliczano także i zbrodnie prze­
ciwko państwu, jak zdradę stanu (crimen per- 
duellionis), a pod to pojęcie podciągano z czasem 
także i zamach na władzę, sankcyonowaną przez 
lud (crimen laesae maiestatis), za co także była 
wyznaczona kara śmierci.

§ 13. RELIGIA RZYMSKA.

Związek rodowy u Rzymian ■ opierał się na 
czci wspólnych przodków. Duchy przodków (ma- 
nes) przebywały tam, gdzie mieszkali za życia 
ojcowie. Stąd ziemia ojców (patria) była własno­
ścią w pierwszym rzędzie duchów zmarłych, 
a później ludzi żyjących. Każdy dom posiadał 
swoje bogi domowe (lares) i bogi spichrzów (pe- 
nates), którym ojciec składał ofiary. W kulcie 
tym nikomu nie wolno było uczestniczyć prócz 
domowników, jak niemniej dostęp do ogniska do­
mowego mieli tylko członkowie rodu, obcy zaś— 
chyba tylko, jako goście, dlatego, że zostawali pod 
opieką bogów domowych. Oprócz kultu domowe­
go Rzymianie mieli także różne kulta leśne 
i polne, które obchodzono w różnych porach roku, 
jak na cześć bogini płodów (Dea Dia) w maju, 
na cześć boga Marsa na początku roku w marcu 
i w zimie w miesiącu lutym. Dla każdego z tych 
obchodów Rzymianie mieli swoje stowarzyszenia 
religijne. Tak święto zimowe obchodzono, prze­
bierając się za wilków. Był to karnawał rzymski 
(lupercalia), a stowarzyszeni zwali się luperci.

przodków? Co znaczy ojczyzna (patria)? Jakie są bogi 
domowe? bogi spichrzów? Jakie są kulta leśne? polne? 
Co to są stowarzyszenia lub bractwa religijne? Jakie
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Święto na cześć Marsa sprawiali t. zw. salii 
czyli skoczki (po 12 ze starego miasta i tyluż

swilV,/JŁŝ

27. K apliczka dom ow a Lararium, W ew nątrz lary i penaiy

z przedmieść), obchodzono zaś je tańcami wojennymi 
i śpiewami. Święto wiosny było świętem stowa-

Tom III. 3 •
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rzyszeilia braci arwalijskich (fratrGS arvalGs), 
którzy obiegali pola ze śpiewami. Obchód ten

nazywał się Ambaryalia.
Śpiewy te stanowią naj­
starszą literaturę poetyc­
ką łacińską. Te stowa­
rzyszenia religijne opie­
rały się na swoich włas­
nych prawach czyli sta­
tutach i członkowie ich 
byłito przeważnie przed- 
stawicielenajstarszych ro­
dów rzymskich. Poza tymi 
praktycznymi bóstwami 
Rzymianie żadnych in­
nych bogów czy to oder­
wanie pomyślnych, czy 
w kształtach łudzkich zro­
bionych me mieli. Ściśle 
mówiąc, każdy przedmiot 
miał swoje bóstwo opie­
kuńcze: drzwi (ianua) — 
boga Janusa, ognisko — 
boginię Westę, połę za­
siane — bóstwo Tellus, 
granica—boga Terminu- 
sa. Każdy osobnik męski 

miał także swego ducha opie­
kuńczego, podobnie jak każdy, 
osobnik żeński. To ostatnie bó­
stwo zwało się luno. Bogiem 
państwowym był jedynie Jup- 
piter. Mars ałbo Quirinus. Rzy­
mianie sami odróżniałi te bó­
stwa własne ojczyste (di indi-

29. A . m iedziany z j lo -  O b c jC h ', p r Z J -
wą podwójną Janusa. Drauych (dl uoveusides ałbo

28. Mars z Todi. Statuetka et 
ruska bronzowa. O ryginał w mu 

zeum watykańskim w Rzymie.
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noYensiJes). Wcześnie bardzo, bo już pod koniec 
okresu królów przybyła od Etrusków trójca bogów: 
luppiter, luno i Minerwa, która nawet znalazła swą 
siedziby na Ka­
pitolu. Kzymia- 
nie bardzo chę­
tnie zapożyczali 
bogów od sąsia­
dów, Etrusków i 
Łacinów, nieraz 
zabierając ic h  
wprost ze zdoby­
tego miasta: tak 
z Tiburu przywę­
drował Hercules, 
bóg handlu, z Tus- 
c u l um przybyli 
Kastorowie, któ­
rzy stali się Opie- 30, T rójca kap itolińska; M inerwa, Juppiter  
kunami k l a s y  i Juno. W ypuklorzeźba z T rew lru .

jeźdźców. Kiedy
zaś otwarł się szeroko wpływ kolonii greckich 
na Rzymian, prawie każde bóstwo łacińskie zna­
lazło swe uzupełnienie lub porównanie z analo­
gicznym bóstwem greckim.

§ 14. NAJSTARSZY USTRÓJ PAŃSTWOWY.

Rzymianie wyprowadzali wszystkie swoje 
urządzenia państwowe od królów, przyczem wy­
liczano ich siedmiu, poczynając od założyciela 
miasta — Roinulusa. Byli to: Romulus, Numa

znaczenie mają ich pieśni? Co to są bogi rodzinne i bogi 
przybyłe? Jaki jest najstarszy okres polityczny Rzy­
mu? Jacy są królowie? Jakie urządzenia królewskie? 
Co to jest senat? Z kogo się składa? Komu przypisy­
wano jego założenie? Jakie są zgromadzenia ludowe?
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Pompilius, Tullus Hostilius, Ancus Marcius, L. 
Tarquinius Priscus, Servias Tullius i L. Tarqui- 
nius Superbus. Pierwszemu królowi też przypi­
sywano i najstarsze urządzenie rzymskie, jakim 
był senat. Było to zgromadzenie ojców czyli na­
czelników rodu (patres), których liczbę Romulus 
miał ustanowić na stu, a późniejsi królowie 
(Tarquinius Priscus) podnieśli do 300 (patres 
minorum gentium). Oni radzili nad sprawami 
państwa i ustanawiali prawa, które następnie 
były przedkładane zgromadzeniu ludowemu. Są to 
t. zw. comitia curiata czyli zgromadzenia według 
kuryi, które przeprowadzały także i obiór królów. 
Lud (populus) wysłuchiwał tylko uchwał i okrzy­
kiem przyjmował je albo odrzucał, ale nie wolno 
mu było nad nimi dyskutować. Stąd nazwa tych 
uchwał była lex (od lego—czytam) albo rogatio 
(od rogo—pytam). Miejsce tych zebrań ludowych 
znajdowało się w pobliżu forum (t. zw. comi- 
tium); tu też znajdował się ratusz (curia), czyli 
miejsce zgromadzeń senatu, którego budowę 
przypisywano królowi Tulljuszowi, stąd jego na­
zwa curia Hostilia. Wszystkie uchwały podejmo­
wał wspólnie senat wraz z ludem (senatus popu- 
lusque Romanus). Historya jednak królów rzymskich 
należy jeszcze do czasów bajecznych. Jedyny ślad 
godności starożytnej królewskiej przetrwał w nazwie 
późniejszej urzędnika, rex sacrorum, który składał 
ofiary w imieniu państwa. Rzymianie przypisy­
wali upadek królów tyraństwu rodziny Tarkwi- 
niuszów i odnosili wypędzenie ostatniego króla do 
tej samej daty, co i wypędzenie Pizystratydów

Jakie ich uchwały? Do kogo należy ogłaszanie praw? 
Jakie ślady późniejsze dawnej godności królewskiej? 
Kogo obierano na naczelników rządu? Jaki stosunek 
zachodził między konsulami? Jaki charakter ich władzy?
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z Aten (olv. r. 509). Odtąd, zamiast królów, spo­
tykamy w Rzymie na czele rządu dwuch urzę­
dników z wyboru. Sa to kousulowie, którzy pier­
wotnie no­
s i l i  miano 
ogólne pre­
torów lu b  
sędziów (praeto- 
res, i u d i c e s ) .
Rzymianie w y ­
wodzili później znaczenie 
tego wyrazu konsul od con- 
sulere, troskać się, za­
miast, jak istotnie wypa­
da, od wyrazu wspólnie za- 
sadać (consul, jak praesul 
lub exsul). W rzeczy sa­
mej każdy z konsulów po­
siadał jednakową władzę, 
i jeden mógł wkraczać w 
zarządzenia drugiego, ale 
nie wolno im było postępo­
wać na przekór uchwałom 
zgromadzenia ludowego. Ka­
żdy z nich przy wstąpieniu 
w swój urząd odnosił się po 
wyrocznię do bogów (ius 
ąuspiciorum). Według ich 
imienia otrzymywał 
nazwę rok, i według 
listy tych konsulów 
prowadzono w Rzymie najdawniejszą rachubę 
czasu. W razie niebezpieczeństwa zewnętrznego

31. M ówca. Bronz. F lorencya.

Jaka rachuba czasu u Rzymian? Co oznacza tryba póź­
niejsza rzymska? Jaka ich liczba pierwotna, i do ilu ona 
spada? Jaka jest jednostka bojowa rzymska? Na czem
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naznaczano zamiast dwuch konsulów jednego wo­
dza, t. zw, magister populi, później dyktator, 
z władzą nieograniczoną, ale z terminem jej 
tylko sześciomiesięcznym.

§ 15. URZĄDZENIA WOJSKOWE.

Podział na kurye, przypisywany Rumuluso- 
wi, zmienił się później na podział na tryby czyli 
okręgi terytoryalne, których liczba pierwotna 
miała być także 30. Ale na początku republiki 
spotykamy ich tylko 20, później po przyłączeniu 
Crustumerium 21. Z nich 4 były miejskie (tribus 
urbanae), a reszta wiejskie (tribus rusticae). Z te­
go podziału na tryby powstał również najstarszy 
ustrój wojenny u Rzymian, opierający się na obo­
wiązku powszechnym służby wojskowej. Wyrazem 
jego był legion rzymski, liczący 4500 ludzi w tej 
liczbie 300 jeźdźców. Podstawą tego legionu była 
setka (centurio), pod wodzą naczelnika centuriona. 
Setka znowu dzieliła się na dziesiątki z naczelnika­
mi swymi—dekurionami. Cyfra ta 4200 piechoty 
w legionie odpowiadała ściśle 21 trybom. Ponie­
waż każda tryba dostarczała 4 setki, przeto liczba 
całego wojska odpowiadała dwurn legionom, z któ­
rych każdy miał po jednym z konsulów na czele. 
Piechota była głównym rodzajem broni. Jazda wcho­
dziła li tylko w charakterze posiłkowym (6 centuryi), 
tak samo, jak tren (osobne centurye kowali, cieśli, 
muzyków i t. p.). Nie wszystkie przytem centurye 
były jednakowo uzbrojone: na każde 4 centurye 
z jednej tryby przypadało 3 w ciężkiej zbroi, 
a jedna lekko uzbrojona. Późniejszy legion rzym-

się opiera? Co to jest legion? Jaka byia jego siła? Jak 
się dzielił? Jaka była zbroja u Rzymian? narodowa? za­
pożyczona? Jaki ustrój polityczny powstał na tłe urzą-
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ski, całkowicie wykształcony, składał się z trzech 
rodzajów żołnierza; pierwszy szereg tworzyli 
hastati, uzbrojeni w hasta czyli długie dzidy.

Stanowiła go młodzież, 
która pierwsza szła do 
ataku. Za nią stali prin- 
cipes, drugi szereg z lu­
dzi silniejszych, i triarii, 
składający się z żołnie­
rzy starych doświadczo­
nych. Te dwa ostatnie 
szeregi były używane 
w boju, jako rezerwa. 
Uzbrojenie r z y m s k i e  
w ł a ś c i w e  s t a n o w i ł  
oszczep starożytny (pi­
lum) do rażenia i do ci­
skania. Ale całkowita 
broń rzymskiego legio- 
naryusza s k ł a d a  s i ę  
z wielu części, zapoży­
czonych później od in­
nych ludów. Tak bronią 
sieczną był krótki miecz 
o dwuch ostrzach na-
kształt noża (gladius), 
zapożyczony od Iberów, 
Do obrony służył okrą­
gły miedziany s z c z y t  
(clipeus), później zastą­
piony przez długą czwo- 

nt'i foboczną tarczę (scu-nej zbroi. Kamień nagrobkowy ^ i A i •
z końca I w. po ( hr., znaleziony tum), prZCiętą Od babl- 

w W iesbadenie. ' j  ±now, do tego celtycki

dzeń wojskowych? Co to są zgromadzenia centuryac- 
kie? Jaki zakres ich władzy? Odkąd datują się urzą-
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pancerz skórzany, nabijany ćwiekami (lorica), na­
golenniki (ocreae) i bełm na głowie skórzany bez 
wizyru z dodanym później grzebieniem (galea). Tak 
uzbrojony i wyekwipowany legion rzymski przedsta­
wiał zwartą i wyćwiczoną jednostkę bojową. Jemu 
też Rzymianie zawdzięczali w pierwszym rzędzie 
swoją potęgę państwową. Rzymianin był też 
przedewszystkiem żołnierzem, a zgromadzenia 
wojskowe (comitia centuriata) z czasem wypie­
rają dawne zgromadzenia kuryalne i rozstrzygają
0 losach wewnętrznych państwa. One wybierają 
konsulów, a później i innych wyższych urzędni­
ków, jak pretora, cenzora, one też potwierdzają 
uchwały senatu. W tej myśli obok centuryi żoł­
nierza pospolitego w liczbie 84, t. zw. centu- 
riae iuniores, powstała taka sama liczba cen­
turyi z pośród obywateli, nie odbywających już 
służby wojskowej (centuriae séniores). Te urzą­
dzenia wojenne i zarazem polityczne Rzymianie 
przypisywali swemu królowi Serwiuszowi Tulliu- 
sowi i podawali całkowitą liczbę przez niego 
ustanowionych centuryi na 193 (18 jazdy i 175 
piechoty), co jest późniejszą kombinacyą, zamiast 
normalnej liczby podwójnych centuryi 168 pie­
choty i sześciu jazdy. Jemu też przypisywano 
podział ludności Rzymu na klasy według stopy 
majątkowej na wzór ustawodawstwa Sołona w At- 
tyce, który również powstał znacznie później
1 nie odpowiada stosunkom majątkowym Rzymian 
w okresie panowania królów.

§ 16. PATRYCYUSZB I PLEBBUSZB.

Mimo powszechnej służby wojskowej, nie 
wszyscy obywatełe cieszyłi się jednymi i tymi

dzenia wojskowe? Jaki ustrój przypisuje się Serwiu- 
Bzowi Tulliuszowi? Jaka różnica między rodami? Które
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samymi prawami. Potomkowie rodów senator­
skich, zwani patrycyuszami, byli warshyą uprzy­
wilejowaną. Oni jedni zasiadali w senacie i z po­
śród nich tylko obierano konsulów oraz wyższych 
urzędników. Reszta ludności stanowiła plebs 
(od pleo, plenusr= pełny). Przywileje patrycyu- 
szów opierały się na prawie ich do składania 
ofiar (sacra) czy to w imieniu państwa, czy to 
w imieniu rodów. Najstarsze też rody patrycyu-

N nA ̂

35. Grobowiec rzymski i w izerunki przodków, przedstaw ione na 
ścianie starożytnego grobow ca.

szowskie noszą po największej części imiona, 
związane z czcią pewnych zwierząt opiekuńczych 
domowych lub roślin, jak Porcii od porcus lub 
Fabii od faba (bób). Niektóre też rody miały 
specyalny przywilej przy obchodach i uroczy­
stościach religijnych, jak Fabiusze i Kwintyliusze 
przy lupercaliach. Plebeusze własnego kultu ro­
dowego nie mieli, lecz brali udział w kulcie rodów

rody stanowią arystokracyę“? Jak się one nazywają? 
Jakie są rody patrycyuszowskie? Jakie są niższe klasy
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patrycyuszowskicli. Stosunek też icli do patry- 
cyuszów odpowiadał pierwotnie stosunkowi lud­
ności poddanej do szlachty, cliociaż później co do 
zajęcia i sposobu życia nie było różnicy między 
patrycyuszami a plebeuszami. I jedni, i drudzy 
zajmowali się przeważnie uprawą ziemi, i jedni 
i drudzy należeli do jednej z 21 tryb czyli okręgów 
terytoryalnycli, na który Rzym był podzielony. 
Imiona tych tryb wiejskich pochodzą albo od sta­
rożytnych nazwisk patrycyuszowskich rodowych, 
jak tribus Aemilia, Fabia, Claudia, Cornelia, albo 
też są to nazwy terytoryalne, jak tribus Falerina, 
Crustumina i t. p. Każdy przytem z patrycyu- 
szów posiadał liczną sferę wprost od siebie za­
leżnych tylko osób z pośród obcych, przybyszów, 
albo wyzwoleńców. Jestto klasa t. zw. klientów 
(clientes), wobec których patrycyusze odgrywali 
rolę patronów (patronus) czyli prawnych opieku­
nów i zastępców. Stąd obydwie te nazwy dzisiaj 
są rozciągane na stosunek analogiczny w sądo­
wnictwie między stroną, a zastępcą jej intere­
sów. Z pośród plebeuszów, warstwy ludności 
chłopskiej, która stała się wolną, chociaż zawsze 
była zależną od patrycyuszów, z biegiem czasu 
wytworzyła się liczna klasa ludności bezrolnej, 
zwanej proletarii (od proles potomstwo). Nie 
dźwigali oni na sobie żadnej służby wojskowej 
i dlatego byli wolni Od wszelkiego podatku.

§ 17. STAN KAPŁAŃSKI.

Stan kapłański w Rzymie był bardzo licz­
ny, choć nie stanowił odrębnej i zamkniętej

ludności? Co to są plebeusze? Jaki ich stosunek do pa- 
irycyuszów? Jak się dzielą razem patrycyusze i pie- 
beusze?. Co to jest klient? patron? jaki ich wzajemny 
stosunek? Co to są proletarii? Jakie stanowisko tej klasy
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W sobie warstwy ludności. Kapłani byli to zara­
zem urzędnicy państwowi. Stanowili oni kollegia 
czyli ciała zbiorowe. Na czele icb stali pontiflces 
(budownicy mostów), kollegium z 5 kapłanów. 
Z nich najstarszy nazywał się pontifex maximus 
i rezydował w curia regia. Do niego należał obo­
wiązek regulowania roku księżycowego i porów­
nywanie go z rokiem słonecznym, on wyznaczał 
święta i daty obchodów, odróżniał dni pomyślne 
(fasti, dies feriae) od niepomyślnych (nefasti.

. . T l i ,  : . .  i . i  . . / . ' i ' ;

t - Vis

36. Przybory sakralne. Głowy byków  ofiarnych (bucrania). M ię­
dzy nimi narzędzia ofiarne: czapka kapłańska (apex), kropid ło, 
dzban, nóż, czara, łyżka, topór. Fryz gzym sow y św iątyn i W espa- 

zyana w Rzym ie.

dies profesti). Inni kapłani mieli obowiązek skła­
dania ofiar (kollegium flaminów z rex sacrorum 
na czele). Do innych znów należało regulowanie 
stosunków międzynarodowych według form przepi­
sanych, jak wypowiedzenie wojny (fetiales). Inni 
wreszcie zajmowali się przepowiadaniem z wnę­
trzności zwierząt lub z lotu ptaków (haruspices). 
Każda bowiem czynność, czy to domowa, czy

ludności? Jaki rodzaj klasy kapłanów? Ich stosunek do 
państwa? Co to są pontiflces? Jaką rolę odgrywał pon­
tifex maximus? Jakie są inne kolegia kapłańskie? Jaka 
czy nność flaminów, feciałów, augurów? Komu przypisywali
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poiit|czna była połączona u Rzymian z ■wykona­
niem pewnych przepisów religijnych ściśle ozna­
czonych. Te przepisy zwały się ceremonie od 
miasta etruskiego Caere, 
skąd Je wyprowadzano.
Wielo bowiem z pośród 
tych przepisów religij­
nych Rzymianie zapoży­
czyli wprost od Etrus­
ków, naprzykład, przepi­
sy o zakładaniu miasta 
(limitatio). Sami jednak 
przypisywali ustanowie­
nie ich królowi swemu 
Nu mi e  Pompiliuszowi, 
którego miała zaznajo­
mić z nimi wróżka Ege- 
rya. Osobne kolegium 
kapłańskie kobiece sta­
nowiły westałki (w licz­
bie 6), Obowiązkiem ich 
było czuwać nad ognis­
kiem — symbolem pań­
stwa czyli miasta. Ży­
ły one w obrębie zam­
kniętego terytoryum (atrium Yestae), niedostęp­
nego dla nikogo z mężczyzn, i cieszyły się powa­
żaniem wśród obywateli narówni z najwyższemi 
urzędnikami państwa. .

§ 18. RZYM POD PRZEWAGĄ OBCĄ.

Okres panowania królów są to czasy prze­
wagi obcej w Rzymie, czyli Etrusków. Jakkolwiek

Rzymianie urządzenia religijne? Jaki wpływ Etrusków na 
Rzymian? Jakie przyjęli od nich zwyczaje i obrzędy re­
ligijne? Jakie budowle pozostały w Rzymie z czasów

37. W estalka. Muz. T erm ów  
w Rzym ie.
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rządy ich do dziś dnia są zagadkowe (tak imionom 
etruskim królów, jak Numa, Tullus, Aiicus, Ser- 
vius odpowiadają przydomki łacińskie, jak Mar­
cus, Hostilius i t, p., co wskazuje na żywioł mie­
szany ludności), to przecież wpływ kulturalny 
Etrusków na Rzym jest niezaprzeczony. Od nich 
nauczyli się Rzymianie wielu praktyk religijnych, 
jak wróżbiarstwa (haruspices), od nich przyjęli 
także zwyczaje przy zakładaniu miast (limitatio) 
i wiele urządzeń politycznych. Tak, oznaki wła­
dzy konsulskiej —
12 liktorów, niosą­
cych topory w pę­
kach rózg, tudzież 
cały p r z e p y c h  
wschodni, j ak krze­
sło (sella curulis), 
szatę obszerną la-
m O W a n ą f t O g a p r a e -  wiązki llktorskie. 41. Krzesło kural- 
+ \ ' 1,® Według; medalu. ne. Wedługmedalutexta), albo pur- cezara dyktatora.

purową(toga pieta),
suknię spodnią powłóczystą (tunica palmata), 
pieczęć złotą (bulla aurea), koronę z liści dębo­
wych, póżnioj złotą, a nawet tryumfalny wjazd 
wodza do miasta po skończonej wyprawie — są 
to urządzenia, przyjęte przez Rzymian od Et­
rusków. Z czasów też przewagi Etrusków datu­
ją się i najstarsze zabytki budowlane rzymskie, 
jak kanały (cloaca maxima). Za panowania też 
królów etruskiego pochodzenia—Tarkwiniuszów, 
Rzym miał bardzo szeroko rozgałęzione stosunki 
handlowe, zwłaszcza z Kartaginą, i kupcy rzym­
scy przenikali aż na Sycylię i do Afryki. Z wy-

Etrusków? Jakie urządzenia polityczne i zwyczajowe? 
Jaki związek panowania Etrusków z dziejami Rzymu za 
królów? Jaki wpływ miało wypędzenie królów na stosunki
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pędzeniem też królów etruskich zmniejsza się 
i wpływ polityczny Rzymu na zewnątrz, a pra­
wdopodobnie i obszar terytoryalny, co być może 
wyraża się w ubytku 30 tryb pierwotnych do 20, 
powiększonych później o jedną trybę w pierw­
szych latach republiki. Rodzina Tarkwiniuszów, 
wypędzona z Rzymu, musiała utrzymać się póź­
niej jeszcze w Etruryi, gdyż w r. 1846/7 znale­
ziono grobowiec rodziny Tarkne pod Cervetri.

§ 19. USTANOWIENIE REPUBLIKI.

Przewrót, jaki się dokonał po wypędzeniu 
królów. Rzymianie przypisywali okrucieństwu 
Tarkwiniusza Pysznego i wrodzonemu swemu 
przywiązaniu do urządzeń republikańskich. Spraw­
cy też tego przewrotu, lunius Brutus i Tarąuinius 
Collatinus, mieli być pierwszymi konsulami z wy­
boru. Ale obydwa te imiona pierwszych konsu­
lów nie są historyczne. Naprawdę, data poświę­
cenia kapitolińskiej świątyni (507) oraz imię 
konsula M. Horatiusa, który jego dokonał, są 
zarazem najstarszymi datami z czasów republiki. 
Rządy republikańskie są to w gruncie rzeczy rządy 
rodów patrycyuszowskich. Niektóre z pośród nich 
stale piastowały godność konsulską, jak Fabiusze 
przez lat siedm z rzędu. Rody te walczyły ze 
sobą o władzę w państwie albo też' prowadziły 
wojny z sąsiadami na własną rękę, jak ci sami 
Fabiusze z Etruskami, czasem zaś w przymierzu 
z wrogami walczyły z miastem, jak Koriolan, który 
na czele Wolsków podstąpił pod Rzym. W tych 
walkach Rzym wybił się na stanowisko naczelne

handlowe? terytoryalne Rzymu? Jakie ma znaczenie hi­
storyczne data wypędzenia królów? Kto sprawował rządy 
za czasów republiki? Jaki stosunek Rzymu do Latium?
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pośród miast łacińskich. W domniemanej bitwie 
nad jeziorem Regillskim (499?) zabezpieczył 
swą niezależność od sąsiadów, a w kilka lat 
później za sprawą Spuryusza Kassyusza Rzy­
mianie zawarli sojusz (foedus) z miastami łaciń­
skimi, na podstawie którego obydwie strony przy­
znawały sobie wzajemnie swobodę handlu i swobo­
dę zawierania małżeństw (ius commercii et ius 
connubii). Wspólne miało być odtąd dowództwo 
na Y/ojnie i w^spólna zdobycz. Obydwie strony 
układały odtąd stosunek wzajemny do siebie, jak 
równi z równymi, ale Rzym stawał przytem narów- 
ni nie z miastami pojedyńczymi związku, ale z ca­
łym Latium.

§ 20. PIERWSZE WALKI PATRYCYUSZÓW Z PLE- 
BEUSZAMI. SECESYA NA GÓRĘ ŚWIĘTĄ. 494.

W czasach walk o przewagę Rzymu w La­
tium wzmogło się znaczenie plebeuszów, jako 
warstwy wojennej; z drugiej strony patrycyusze, 
zagarnąwszy w swe ręce całą władzę, spełniali 
ją wyłącznie w swoim interesie stanowym, ucis­
kając niższe warstwy. To zniewoliło plebeuszów 
do wypowiedzenia posłuszeństwa dotychczasowe­
mu rządowi. Plebeusze w szyku bojowym odda­
lili się poza miasto na sąsiednią górę świętą 
(mons sacer), i tylko dzięki pośrednictwu sena­
tora M. Agryppy stanęła zgoda między dwoma 
stanami. Wówczas to patrycyusze mieli się zgodzić 
na ustanowienie osobnego urzędu z pośród plebeu­
szów, który stał się odtąd orędownikiem interesów 
całej tej warstwy i kontrolował rządy patrycyu-

Kiedy zawarto sojusz z Latium i na jakich zasadach? 
Jaki stosunek patrycyuszów do plebeuszów w pierwszych 
latach republiki? Jakiego środka obrony chwycili się 
plebeusze? Jaka pierwsza świątynia plebeuszów? Jaki

Tom III.
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sżów. Urząd ten był to trybunat. Ale cała ta 
opowieść o początku trybunatu, podaw^ana zgodnie 
przez wszystkich historyków rzymskich, jest dzi­
siaj mocno zakwestyonowaną. Ani bowiem góry 
świętej już w starożytności nie znano, ani o tej 
pierwszej secesyi niczego już starożytni nie wie­
dzieli. Urząd zaś trybuna powstał zapewne z chwi­
lą emancypacyi ludności plebejskiej z pod zależ­
ności patrycyuszów, przyczem wyemancypowała 
się napród ludność miejska w czterech trybach. 
Stąd liczba pierwotna trybunów’' (2, może 4). Do­
piero później, gdy emancypacya za przykładem 
ludności miasta ogarnęła także i ludność wiejską, 
liczba ta powiększyła się do 10 (w stosunku do 
ogólnej liczby 20 tryb). To pewno tylko, że od 
nazwy tryby pochodzi też i nazwa obrońcy ludu 
trybuna.

§ 21. URZĘDY PLBBEUSZOWSKIB — TRYBUNAT 
I BDILAT.

Plebeuszejuż przedtem mieli swoich urzęd­
ników—w osobie edylów. Byli to skarbnicy przy 
świątyni Cerery. Plebeusze bowiem, nie mając 
udziału w świętach rzymskich narodowych, uciekali 
się do świątyń obcych. Taką była świątynia bóstwa 
Cerery, na rynku boarium, u stóp Awentynu. Było 
to bóstwo greckie płodów i urodzaju, greccy też 
byli kapłani w tej świątyni. Z darów i ofiar, tutaj 
składanych, najczęściej w naturze z płodów ziemi, 
utworzył się skarb przy tej świątyni, którym 
zarządzali urzędnicy z pośród plebeuszów (aedi- 
les plebis), na wzór analogicznych urzędników

najstarszy urzędnik plebeuszowski? Jak powstał edilat? 
trybunat? Co to jest secesya na górę świętą? Co to są 
zgromadzenia według tryb? Co to jest plebiscyt i jakie
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42.

SlWl-í-íSf.'

E d ylow ie  p lebejscy . M oneta  
starożytna.

patrycyuszowskicli, którzy spełniali czynność po­
dobną  ̂ podskarbiowską przy świątyni Saturna 
i zwali SÍQ kwestorami. Ale edylowie nie mieli 
z początku żadnej władzy. Teraz w osobie try­
bunów plebs uzyskał opieką i pomoc prawną (ius 
auxiliandi). Trybunowie nie brali udziału w rządach 
i nie mogli wtrącać się do uchwał patrycyuszów. 
Ale wszjstkie zarządzenia, dotyczące plebeuszów, 
wymagały ich potwier­
dzenia. Dlatego zasiada­
li oni w izbie senatu na 
ławie przy drzwiach i 
albo przyjmowali nowe 
zarządzenia, kładąc swój 
podpis (literę T), albo też 
wkraczali i powstrzy­
mywali uchwałę. Uchwały też senatu (senatus 
consulta) odtąd składano nietylko w świątyni 
Saturna, ale i w świątyni Cerery. Obok nich 
powstały też i uchwały plebsu (plebiscita), po­
wzięte na zgromadzeniach ludowych (concilium 
plebis), które z początku obowiązywały tylko ple­
beuszów, ale z czasem nabrały także ogólno-pań- 
stwowego znaczenia. Godność trybuna była nie­
tykalną; otaczał go majestat narodu rzymskiego, 
a obraza trybuna była obrazą religii. Z czasem 
lud uzyskał także prawo rozstrzygania ostatecz­
nego w sprawach, dotyczących życia łub śmierci 
przestępcy. Na tej nietykalności władzy trybuń- 
skiej (potestas tribunicia) i na prawie (provoca- 
tic) odwoływania się do ludu w wyrokach sądo­
wych wyrosły wszystkie swobody republikańskie 
Rzymu.

je g o  z n a c ze n ie?  O co  w a lc z y l i  p le b e u sz e  z p a tr y c y u sz a -  
mi? W  c z y ic h  r ę k a c h  b y ło  są d o w n ic tw o ?  J a k ie  b y ło  
praw o rzy m sk ie?  Co to b y li d e c em w ir o w ie , i  w  ja k im
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§ 22 . D EC BM V IR0W 1E I D R U G A  S E C E S Y A  N A  GORĘ  
A W E N T Y N .

Główne niedomagania plebeuszów zawierały 
się na polu sądownictwa, które spoczywało wyłącz­
nie w rękach patrycyuszów i miało charakter 
prawa zwyczajowego. Dlatego plebeusze doma­
gali się spisania i ogłoszenia wszystkich praw, 
czyli inaczej zastąpienia prawa zwyczajowego 
przez prawo pisane. Starania te zostały uwień­
czone pomyślnym skutkiem i czynność ta spisania 
praw została powierzona kolegium z 10 mężów; 
w tej liczbie: 8 patrycyuszom i 2 plebeuszom, 
t. zw. decemviri legibus scribundis (451). Oprócz 
władzy prawodawczej powierzono im także 
i władzę wykonawczą, czyli że na ten czas zawie­
szano urzędy konsulów i trybunów. Urząd ten 
dziesięciu mężów pozostał wybrany także i na 
rok następny. Spisali oni prawa rzymskie z po­
czątku na dziesięciu tablicach. Później powstała 
wersya, że wysłano z Rzymu nawet poselstwo do 
Attyki w celu zapoznania się z prawodawstwem 
Solona. W rzeczywistości na tym początkowym 
prawie rzymskiem prędzej odbił się wpływ pra­
wodawstwa miast południowych greckich, jak 
Krotony. Gdy jednak decemwirowie chcieli 
uchwycić w swe ręce rządy na wzór dziewięciu 
archontów w Atenach i nie składali sprawy ze 
swych czynności, lud pod wpływem gwałtów ze 
strony jednego z nich, Appiusza Klaudyusza, 
zbuntował się, i plebeusze powtórnie w pełnym 
rynsztunku urządzili secesyę na górę Awentyn 
(449). I tym razem patrycyusze ustąpili. Znie-

c e lu  z o s ta li  w yb ran i?  .Jaki p ow ód  d ru g ie j s e e e s y i  p le­
b eu szó w ?  J a k i je j  rezu lta t?  J a k a  w ła d z a  z a s tą p iła  d a w ­
n y c h  kon su lów ? Co to są  tr y b u n i k o n su la rn i?  J a k i ic h
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siono godność decemwirów, a do spisanych już 
przez iiicn praw na dziesięciu tablicach dodano 
dwie nowe, i tak powstało pierwsze prawo 
rzymskie pisane, t. zw. prawo dwunastu tablic. 
I ta droga jednak secesya plebeuszów tym razem 
na Awentyn zdaje się być także wymarzoną przez 
historyków rzymskich, chociaż sam fakt decem- 
wiratu oraz imię głównego pośród nich Appiusza 
zdaje się nie ulegać wątpliwości. Niebawem też

43. A w entyn. U jście  Cloaca Maxima 
do Tybru.

(488), aby ułatwić plebeuszom dostęp do władzy 
naczełnej, zniesiono godność dwuch konsułów, a 
na ich miejsce ustanowiono kolegium trybunów 
wojskowych z władzą konsularną (tribuni mili- 
tum consular! potestate, albo tribuni consulares) 
o liczbie zmiennej w różnych latach 3, 4, 6 na­
wet 8, którzy rządzili na podobieństwo 10 stra-

sto su n ek  do tr y b u n a tu  p le b e u sz o w sk ieg o ?  J a k ie  z g ro m a ­
d z e n ia  lu d o w e  o raz  c h a r a k te r  ich  uch w ał?  J a k ie  p ra w a  
ró w n a ją  p a tr y c y u sz ó w  z p le b e u sz a m i?  Co to s ą  k o lo n ie?
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tegów Ŷ Attyce. Ponieważ były to urzędy woj­
skowe, dostępne także plebeuszom, przeto i oni 
na tej drodze mogli dostąpić godności naczelni­
ków państwa. Ale w rzeczywistości w charakterze 
trybuna konsularnego spotykamy pierwszego 
plebeusza dopiero na początku IV-go w. Wła­
dzę trybuna zatrzymano i ustanowiono liczbę 
trybunów na 10. Czy wtedy już zgromadzenia 
ludowe, zwoływane przez trybuna (comitia tri- 
buta), nabrały znaczenia ciała ustawodawczego, 
a ich uchwały zaczęły powszechnie obowiązywać 
(lex Valeria Horatia), niewiadomo na stałe, wła­
ściwie ta zmiana dokonała się dopiero w r. 287, 
kiedy miała miejsce pierwsza historyczna secesya 
plebeuszów na wzgórze Janikul. Ale zrównanie 
w prawach politycznych patrycyuszów i plebeu­
szów wciąż postępowało. Niebawem (445) na mo­
cy prawa Kanuleja (lex Canuleia) zezwolono na 
małżeństwa między patrycyuszami a plebeuszami 
(ius connubii), o czem w prawie dwunastu tablic 
nie ma jeszcze żadnej wzmianki.

§ 23. PR A W O  D W U N A S T U  TABLIC.

Prawo rzymskie XII tablic nie było już 
prawem ustnem, zwyczajowem, lecz prawem pisa- 
nem. Było ono wyryte na 12 tablicach miedzia­
nych (in aes incisae) i wystawione na rynku, 
było więc dostępne dla każdego, a dzieci musia­
ły uczyć się jego ścisłych formuł na pamięć. 
W swej najprostszej postaci jestto zbiór przepisów 
sądowych, policyjnych i administracyjnych. Tak 
mówi o długach i o aresztowaniu dłużnika, którego 
po 60-dniowej zwłoce można było sprzedać do

Jak  p o w sta ły , ja k  s ię  d z ie liły ?  J a k  p o w sta ła  w ła s n o ś ć  
pu b liczn a?  Jak  b y ła  u ż y tk o w a n a  i w  c z y ic h  z n a jd o w a ła  
s ię  ręk ach ?  Kto n ią  za w ia d y w a ł?  Co to są  c en zo r o w ie?
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nic'Yoli, podaje przepisy, dotyczące budowy mo­
stów, utrzymania dróg, przeprowadzenia rowów, 
rozK: rzyga spory, dotyczące pól i użytkowania 
płouów i t. p. Niebawem jednak okazała się po- 
trzd 'a  uzupełnienia tego prawa innymi przepi­
sami natury częścią prywatnej, częścią prawno- 
paiisLvvowej. Tym sposobem z prawa XII tablic 
z birgiem czasu wyrosło całe późniejsze prawo­
dawstwo rzymskie.

§ 24. PODBOJE EZYMIAN I AGER PUBLICUS.

Od chwili zawarcia sojuszu z Latium Rzy-; 
mianie dokonywali wspólnymi siłami podbojów 
wraz z Latynami, współnie dzielono też zdo­
bycz, zazwyczaj terytoryum podbite. Tak po­
wstały osobne kolonie Rzymian, osobne zaś La- 
tynów. Kolonie te składały się z terytoryum 
podbitego, które rozdawano żołnierzom na utrzy­
manie. Część jednak gruntów oddzielano i za­
trzymywano, jako własność publiczną (ager publi-. 
cus). Grunta te pierwotnie szły na utrzymanie 
króla, później częściowo rozdawano je obywatelom, 
jak po przyłączeniu terytoryum sąsiedniego miasta 
Wejów, częściowo zaś były zawiadywano na rachunek 
państwa. Nieużytki, zwłaszcza łasy i pastwiska, 
oddawano do wspólnego użytkowania obywatelom, 
pola zaś uprawne wydzierżawiano ludziom pry­
watnym. Działo się to na mocy uchwały zgro­
madzenia ludowego, która się zwała prawem 
agrarnym (lex agraria) i pierwotnie nie miała 
wcale charakteru rewołucyjnogo. Z biegiem cza­
su większa część własności publicznej skupiła

K ied y  p o w sta ł  ten  urząd?  J a k ie  b y ły  c z y n n o śc i  c e n z o r ­
sk ie? Co to  j e s t  p o p is  (lu str u m )?  Co z n a c z y  cen zu ra?  
praw o agrarn e?  J a k i m a ją  c h a r a k te r  w a lk i  ag ra rn e
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się w rękach ludzi, którzy dzierżyli władzę czyli 
patrycyuszów. Zawiadywał tem polem publicznym 
naprzód kwestor, później zaś przeniesiono tę 
czynność na cenzorów. Oprócz zawiadywania zie­
mią publiczną cenzorowie prowadzili spisy oby­
wateli i oznaczali icb zdolność bojową i podat­
kową. W tem celu odbywał się co pięć lat popis 
(lustrum) obywateli na Polu Marsowym, który za­
mykała ofiara ze świni, wołu i owcy, składana przez 
cenzorów bogom na rzecz państwa (suovetauri- 
lia). Cenzorowie czuwali także nad moralnością

i

V .
K___.II...

N i

44. Su ovetau rile . ŚV/inia, ow ca i w ó ł. Szczątki balustrady Tra- 
jana. Z rostra na forum Romanum.

publiczną i do nieb należało przyjmowanie lub 
wykluczanie członków z tryby, a co zatem idzie 
pełnienie lub utrata praw obywatelskich. Od­
znaką ich był ubiór—toga purpurowa (toga pieta). 
Po raz pierwszy urząd ten wzmiankowany jest 
w r. 435, chociaż prawdopodobnie urząd ten 
został oddzielony od konsulatu w r. 443 i za­
trzymali go sobie patrycyusze. Teraz według 
historyków rzymskich między patrycyuszami

w  p ierw o tn y m  R zym ie?  J a k ie  p r z y c z y n y  z u b o ż e n ia  p le -  
b eu szó w ?  Ja k i n a ja z d  o s ła b ił  n a jb a rd zie j R zym ? Co to
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a plebeuszami wybucłiła walka już nie o władzq 
polityczną, lecz o prawo do korzystania ze 
wspólnej własności ziemi, które stało się przy­
wilejem. patrycyuszów. Walka ta miała na celu 
ulżenie plebeuszom, którzy nieśli ciężary woj­
skowe i podatkowe narówni z patrycyuszami, 
a których, zamożność coraz bardziej malała z po­
wodu licznych i ciężkich wojen.

§ 25. N A JA Z D  G A LLÓ W .

Rozwój mocarstwowy Rzymu powstrzymał 
chwilowo najazd obcego i nieznanego dotych-

45. W alka Rzymian. Z sarkofagu, zn a lez ion ego  na V ia Appia. 
Muz. k ap ito liń sk ie.

czas ludu z północy, t. zw. Gallów. Były to ple­
miona barbarzyńskie i wojownicze, pochodzenia 
celtyckiego (nazwy Gallów — Galatów i Celtów 
są identyczne), które wystąpiły z za Alp. Gal­
lowie ci opanowali całą równinę Padu, która od­
tąd nosi nazwę Gallii przedalpejskiej (Gallia

są  G allow ie? ic h  s ie d z ib y ?  p o c h o d ze n ie ?  J a k i lu d  u le g ł  
w  w a lc e  z G allam i? J a k ie  k lę sk i p o n ie ś l i  R z y m ia n ie  od
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Cisalpina), pobili Etrusków i wydarli im wiele 
posiadłości w Toskanii. Kiedy pojawili się nad 
rz. Ałlią, dopływem Tybru, w odległości 3 mil 
od Rzymu, wojsko rzymskie nie wytrzymało ich 
natarcia i cofnęło się. Wtedy Gallowie zajęli Rzym, 
w którym utrzymali się przez siedm miesięcy 
(390? 387?). Legenda rzymska mówi o wyzwole­
niu miasta przez sławnego wodza M. Furyusza 
Kamilla. W gruncie rzeczy Rzymianie musieli 
okupić się złotem. (Legenda o Brennosie, który 
rzucił miecz swój na szale z okrzykiem: yae 
Yictis). I później częstokroć powtarzali swe na­
jazdy na Rzym, który skutkiem tego otoczył się 
czy też wzmocnił ponownie murami. Dó połowy 
przynajmniej IV w., czyli czasu najazdów Gallów, 
odnoszą się szczątki murów, których budowę Rzy­
mianie później przypisywali królowi Serwjuszowi. 
Ale rezultat wewnętrzny tych wojen ciągłych 
i najazdów przedstawiał się dla Rzymu opłakanie 
w postaci spustoszenia Latium i zubożenia war­
stwy drobnych rolników-plebeuszów.

§ 26. REFORM Y W O JSK O W E  KAM ILLA.

Najazd Gallów wypadł po szczęśliwej dzie­
sięcioletniej wojnie Rzymian z Wejaini (406—396), 
której bohaterem był AL Furyusz Kamillus. Był 
on dzielnym wodzem, i jemu zazwyczaj przypi­
suje się nową organizacyę armii rzymskiej, która 
pozwoliła Rzymowi uratować swoją niezależność 
i podbić z czasem inne ludy italskie. Podstawą 
tej organizacyi wojennej pozostał dawny legion 
oraz została utrzymana jego jednostka centurya, 
ale w celach taktycznych podzielono żołnierzy

G allów ? K to o d c z u w a ł n a jb a rd zie j sk u tk i s p u s to s z e n ia  
L atium ? Komu p r z y p isu je  s ię  n o w ą  o r g a n iz a c y ę  w o j s k o ­
w ą  R zym ian? J a k i n o w y  p o d z ia ł  leg io n ó w ?  J a k a  n o -
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we>'iiug wieku na 3 kategorye (hastati, principes 
i triarii) i dwie jednostki połączono w jeden od­
dział bojowy, t. zw. manipułę. Tak więc szyk bojo­
wy (in quincunx) Rzymian odtąd był potrójny. 
Pr//rw ie w każdym szeregu odpowiadała mani­
pula następnego szeregu, tak iż w czasie boju 
pie -̂'wszy szereg mógł się cofnąć w luki drugiego 
albo też drugi szereg wesprzeć szyk bojowy 
pierwszego, wkraczając w przerwy między mani- 
pułami pierwszego. Trzeci szereg zazwyczaj 
fuTikcyoiiował, jako rezerwa. Od czasów Kamiłła 
zwykle też datuje się wprowadzenie żołdu dła 
legionaryuszów, który płacił skarb państwa. 
Ale siła armii rzymskiej polegała nie na żoł­
dzie, lecz na obowiązku powszechnym służby 
wojskowej i na połączeniu zawodu żołnierza z za- 
wmdem rolnika. To też armia rzymska była za­
grzana miłością i przywiązaniem do ziemi wów­
czas, gdy inne armie, jak u Greków i Kartagiń- 
czyków, składały się już przeważnie ze zbierani­
ny, żołnierza obcego i najemnego.

§ 27. REFORM Y A G R A R N E . P R A W A  L IC Y N Y U S Z A . (367).

Wojny ciągłe z sąsiednimi ludami, jak Etrus­
kami, Wolskami i Ekwami, w^zmogły znacznie 
stanowisko plebeuszów, którzy służyli w legio­
nach. Wówczas to w czasie wojny z Wejami 
spotykamy po raz pierwszy (390? 393?) nazwi­
sko plebeusza w charakterze trybuna wojsko­
wego z władzą konsularną. Z drugiej znów 
strony odrywanie się od zajęć rolniczych Oraz 
spustoszenie ziemi skutkiem najazdu Gallów

w a  je d n o s tk a  b ojow a?  N a  c ze m  p o le g a ł sz y k  b o jo w y ?  
Ja k ą  w y ż s z o ś ć  m ia ła  a r m ia  r z y m sk a  n ad  w s p ó łc z e s n y ­
m i ob cym i?  K ied y  za p ro w a d zo n o  żołd? J a k i s ta n  e k o n o ­
m ic z n y  w a r s tw y  p leb eu szó w ?  J a k ie  p r z y c z y n y  j e j  zu b o -
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zubożyło tę warstwę ludności i oddało w cał­
kowitą zależność finansową od możnych patry- 
oyuszów. Płebeusze byli obarczeni długami. 
Patrycyusze zaś z biegiem czasu nie tylko 
zawładnęli własnością publiczną, ale nawet 
uprawiali ją przy pomocy niewolników, odbie­
rając tym sposobem możność pracy na roli 
biedniejszej warstwie ludności, O ten ager pu- 
blicus były teraz ustawiczne zatargi między pa- 
trycyuszami a plebeuszami, a dołączył się do 
nich także i dawny spór o udział we władzy. 
Oodność bowiem trybunów konsularnych, do któ­
rej mieli dostęp i płebeusze, mieniała się z wy­
borem dwuch konsulów, do której to godności 
wciąż jeszcze mieli prawo wyłącznie patrycyu­
sze—z pominięciem plebeuszów. Tym ustawicz­
nym zatargom miały położyć wreszcie kres pra­
wa, t. zw. Licynyuszowe, pochodzące z inicyaty- 
wy dwuch trybunów ludowych, Licynyusza Stolona 
i L. Sextiusza (367) chociaż można wątpić, czy 
t. zw. prawa Licynyuszowe odpowiadały już sto­
sunkom ekonomicznym IV-go w., i zapytywać, 
czy nie zostały na ten wiek przeniesione próby 
reform agrarnych dopiero z początku II w. We­
dług historyków rzymskich prawa Licynjuszowe 
ulżyły w pierwszym rzędzie materyalnemu położe­
niu plebeuszów, kasując część ich długów, która 
spłacona już była procentami, a resztą długu roz­
kładając na 3 raty. Ograniczyły one dalej uży­
walność ager pubłicus ze strony możnych ro­
dów; odtąd nikomu nie wolno było dzierżawić 
więcej ponad 500 morgów (iugerum) ziemi, ani

żen ią? J a k ie  środ k i za ra d cze , i  k to  j e  p rzed sięb ra ł?  Co 
to  są  p ra w a  L icy n y u szo w e ?  J a k ie  p ie r w sz e  refo rm y  
agrarn e  w  R zym ie?  J a k ie  u lg i  w  d łu g a c h  d la  p le b e u ­
szów ? Ja k ie  o g r a n ic z e n ie  u ż y w a ln o ś c i  z ie m i p u b licz n e j
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też chować bydła na wspólnym pastwisku więcej 
poBad 100 sztuk grubego tudzież 50Ó drobnego. 
Przez to powstrzymano na czas niejaki rozwój 
wielkiej własności, która odbierała zarówno zie­
mię, jak i  zarobek plebeuszom, zastępując pracą 
najemnika niewolnikami. Wreszcie dla zaspoko­
jenia żądań politycznych plebeuszów odtąd je ­
den z konsulów miał być stale obierany z pośród 
nich. I to jest jedyna reforma, która ma wszel­
kie cechy wiarygodności. Odtąd bowiem spotyka­
my zawsze jednego konsula z pośród plebeuszów. 
Patrycyusze jednak znowuż oddzielili władzą 
sędziowską od czynności konsula i utworzyli 
nowy urząd, wyłącznie patrycyuszowski, t. zw, 
preturę, w którem skupiła się cała działalność 
sędziowska. Obok edylów plebejskich powstał 
edilat kurulny, którego obowiązkiem była policy a 
targów i miejska, później zaś nadzór nad budowla­
mi i igrzyskami publicznymi. Niebawem jednak 
wszystkie urzędy, zarówno cenzurę, jak preturę 
i kwesturę, udostępniono plebeuszom, najpóźniej 
godności kapłańskie—pontyfikat i augurat, bo do­
piero w r. 300 (lex Ogulnia). Tym sposobem róż­
nice między patrycyuszami a plebeuszami zatarły 
się w zupełności, utrzymał się tylko jeszcze za cza­
sów republiki podział na stany czyli ludzi jednej 
klasy społecznej lub jednego zawodu. W liczbie 
ich pierwsze miejsce zarówno co do bogactw, jak 
i co do wpływu politycznego, zajmowali senato­
rowie (ordo senatorius), która to godność była 
wprawdzie osobista, ale w pewnych rodach stale się 
utrzymywała. Podstawą jego % ł zawód rycerski

przez p a tr y c y iisz ó w ?  J a k ie  s to p n ie  z ró w n a n ia  p a tr y c y u -  
szów  z p le b e u sz a m i?  J a k ie  s ta n y  u tw o r z y ły  s ię  w  E z y -  
m ie? Co to b y ł s ta n  se n a to r sk i, r y ce rsk i?  J a k  p o w s ta ła  
sz la ch ta ?  J a k i c h a r a k te r  w a r s tw y  p leb eu szó w ?  J a k ie



62 RZYM -  MIASTO.

(ordo eąuester) ze względu na obowiązek służby 
konnej wojennej najkosztowniejszy, ale też i naj­
szczytniejszy w państwie. Z pośród niego rekru­
towali się senatorowie i naodwTÓt w skład jego 
wchodzili dzieci senatorów. Te dŵ a stany złożyły 
się razem na późniejszą szlachtę rzymską (nobi- 
litas). Od nich odróżniała się cała masa łudności, 
nie należąca do szlachty i ujęta ogólnym mianem 
plebsu, ale już nie w znaczeniu stanu (or4o), 
lecz w znaczeniu ogółu uboższej ludności (plebeii 
ordinis).

§ 28. H IST O R YO G R APIA RZYM SKA.

Wiadomości o historyi rzymskiej początko­
we są bardzo skąpe i opierają się na t. zw. rocz­
nikach (annales). Początek dał im zwyczaj zapi­
sywanie przez kapłanów obok dat kalendarzowych 
(fasti) najważniejszych zdarzeń, zaszłych w ciągu 
roku. Wyciągi z tego kalendarza, redagowanego 
przez pontifex maximusa, były później zebrane 
w 80 księgach i wydane pod nazwą Annales ma- 
ximi, o których pozostała się tylko pamięć. Obok 
ważniejszych wypadków roczniki te zapisywały 
także imiona konsulów na początku każdego roku. 
Niezależnie od nich powstały później urzędowe 
fasti, czyli listy konsulów. Część ich przechowała 
się do dziś dnia na tablicy białej marmurowej, 
wmurowanej w domu królewskim na forum, która 
przechowuje się do dziś dnia na Kapitolu. (Stąd 
ich nazwa fasti Capitolini). Większość wszakże 
wzmianek rocznikarskich dochowała się do nas 
jedynie w przekazach późniejszych historyków

n a js ta r sz e  w ia d o m o śc i o R zy m ia n a ch ?  Co to s ą  r o c z n i­
ki? ja k  p ow sta ły ?  ja k ie j  u le g ły  p rzeró b ce?  J a k a  b y ła  
lite ra tu ra  r zy m sk a  rodow a? G dzie s ię  z a w a r ły  te n a js ta r ­
sze  w ia d o m o śc i o R zym ie?
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rzymskich i podległa już z ich strony wielo­
krotnej literackiej przeróbce. Obok tych roczni­
ków państwowych, Rzymianie mieli też swoje 
prywatne gienealogie rodzinne (imaginum tituli) 
oraz z nimi połączone mowy chwalebne nadgrobne 
(laudafciones), i one to głównie złożyły się na całą 
dotychczasową literaturę, dotyczącą historyi pier­
wiastkowej Rzymu.
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Altertumswissenschaft. 1897.

K. W . N  i t z s  c h: Geschichte der römischen Republik, 
T. I. 1887.

W i l h e l m  I h n e :  Römische Geschichte. T. I, (von 
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—  Plebs. (A rt. w  C on rad— L e x is . Handbuch der 
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K. I. N  e u m  a  n n: Die Grundherrschaft der rö­
mischen Republik. ' Bauernbefreiung und Entstehung der 
servianischen Verfasung. 1900.

—  Die hellenistischen Staaten und die römische Repu­
blik. (I. V. P f l u g  H a r t u n g .  Die Weltgeschichte. T. I. 1909).

I._N . M a d V i g: Die Verfassung und Verwaltung
des römischen Staates, 2 t. L ip sk . 1881, 1882.
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( I w a n  v o n  M ü l le r .  Handbuch der klassischen Altertums­
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W a c h s m u t h  C a r l :  Einleitung in das Studium 
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Z 0 e 11 e r 
terthümer. 1885.

M a x: Römische Staats- und Rechtsal-
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romc-
trieea
1907.

M o d e s t o v  Ba s i l e ;  Introduction a l’histoire 
L’ethnologie préhistorique, les influences civilisa- 

a l'époque préromaine et les commencements de Rome.

1. Ma r t h  a; JJ archéologie étrusque et romaine.
Ca r i  P a 11 1 i; Altitalische Forschungen. T. IL Fine 

vor griechische Inschrift von Lemnos. 1886.
r h. M o m m s e n; Komisches Staatrecht (Handbuch 

der römischen Altertümer). T, III, 1, 2 1887—1888.
d. B. M i s p 0 u 1 e t: Les institutions politiques des 

Rom,ains. T. I, la constitution, T. II, Vadministration. 1882— 
1883.

P. W i 11 e m s: Le senat de la république romaine, 
sa composition et ses attributions. T. I—Il 1878—1883.

Ot t o  Gi l b e r t :  Geschichte und Topographie der
Stadt Rom im Altertum. T. I—III 1883—1890.

H. N i s s e n :  Italische Landeskunde. T, I. Land
und Leute. 1883. T. II. 1. 2. Die Staedfe. 1902.

E. P e t e r s e n :  Vom alten Rom. 1911.
K a z i m i e r z  Mo r a w s k i :  Historya literatury 

rzymskiej za rzeczypospolitej. 1909.
A. En ma n n :  Die älteste Redaction der Pontifi- 

calannalen. (Rhein. Mus. f. Phil. T. 57. 1902).
E, K o r n e m a n n ;  Polis und Urbs. Beiträge zur 

alten Geschichte. (Klio, t. V). 1905.
G. de S a n c t i s :  Mastarna, j. w., t. II. 1902.
S. H o l z a p f e l ;  Die drei ältesten römischen Tri­

bus, j. w , t. I. 1901.
P. G raff un der: Das Alter der servianischen Ma­

uer, j. w., t. XI. 1911.

Tom III.



RZYM—PAŃSTWO.
§ 1, POCZĄTK OW Y RO ZW Ó J T E E Y 'T O B Y A L N Y  E Z Y M l’.

Równocześnie z wzrostem Macedonii doko­
nywał się także wzrost innego państwa na Za­
chodzie—mianowicie Rzymu. Podobieństwo za­
chodzi tutaj poczęści w warunkach terytoryainyci!; 
poczęści w warunkach ludnościowych. I Rzyn;. 
i Macedonia zaliczają się do krajów przeważni- 
śródlądowych; i tu, i tam rdzeń ludności stano­
wiła ludność wiejska — rolnicza albo pasterska. 
Jednak i różnice są znaczne. Macedonia była 
królestwem z warstwą przewodnią szlachecka,, 
o ustroju politycznym i obyczajowym, jaki odpo­
wiadał bytowi archaicznemu Greków z okresu 
poematów Homera. Rzym był republiką-miasteni 
z dwoma burmistrzami na czele, t. j. konsulami, 
wybieralnymi na jeden rok, a rozwój jego spo­
łeczny polegał na współzawodnictwie dwuch 
klas ludności—plebeuszów z patrycyuszami, któ­
rzy jednak stopniowo wyrastali w jeden naród.

§ 2. RZYxM I LA T Y N O W IE .

I dla Rzymu, jak i dla innych państw śród­
lądowych, zaczyna się okres rozrostu terytoryal- 
nego. Rzymianie czynili to kosztem sąsiadów bez­
pośrednich. Takimi byli od wschodu nad górnym

J a k ie  b y ły  w aru n k i r o zro stu  R zym u  te ry to r y a in e?  
p o lity cz n e ?  J a k ic h  R zym  m ia ł są s ia d ó w  b ezp o śred n ich ?  
J a k i b y ł s to su n e k  L atiu m  do R zym u? J a k i u d z ia ł m ie li
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Anio—Ekwowie, od południa nad górnym Lirisem— 
Heriiikowie, nad środkowym—Wolsko wie i przy- 
ujścia Lirisu i Yolturna, tuż na granicy Kampanii— 
Aurcnkowie (Auzonowie), Były to plemiona przewa­
żnie górskie, podchodzące do samego morza, w prze­
ciw! er; stwie do Latynów,—mieszkańców równiny 
nadbrzeżnej. Rzymianie toczyli z nimi ustawicz­
ne wojny, za wyjątkiem Herników, z którymi ży­
li w zgodzie. We wszystkich tych wałkach sprzy­
mierzeńcami Rzymian byli Latynowie, z którymi 
łącz\ł ich stosunek, zarówno religijny (bóstwo 
wspólne Juppiter Latiaris na górze Albańskiej), 
jak i wojskowy (legiony łacińskie walczą razem 
z rz^łmskimi). Ale w podziale 
zdobyczy Latynowie czują się 
pokrzywdzonymi przez Rzy­
mian, zwłaszcza po zajęciu Wej, 
których terytoryum było roz­
dane między samych obywateli 
rzymskich. Wobec Rzymu uko­
rzyć się musiała i cała połu­
dniowa Etrurya. Najazdy Gal- Moneta w o isk ó w . 

lów z północy ułatwiły Rzymia­
nom walkę ich z Etruskami, ale jeszcze bardziej 
rozluźniły związek ich ze sprzymierzeńcami ła­
cińskimi. I niewątpliwie, pomiędzy Rzymem a La- 
tynami musiały wybuchać od czasu do czasu anta­
gonizmy, a zapewne i zbrojne walki, które później 
ubrano w formę opowieści o t. zw. pierwszej wojnie 
łacińskiej. Miasta, tuż prawie na granicy Rzymu 
położone, zwłaszcza Tibur i Praeneste, zazdrościły 
szczęśliwemu rywalowi i domagały się większej 
samodzielności. Legenda przypisuje nawet zdoby-

O'

L a ty n o w ie  w  r o z sz e r z a n iu  s ię  R zym u? J a k i b y ł  pow ód  
a n ta g o n iz m u  m ię d z y  R zy m em  a L atiu m ? J a k ie  b y ły  
w a łk i, i  k to  w  n ic h  w y s tę p u je  po str o n ie  R zym ian ?  K to
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cie Praeneste dyktatorowi T. Quinctiusowi Cin- 
cinnatowi. Rzym też rozszerzał się kosztem La- 
tium, czego dowodem jest utworzenie dwucli 
nowych tryb (Pomptina i Publilia) wbrew zgo­
dzie sprzymierzeńców. Ale równocześnie z Rzy­
mem tworzyła się potęga terytoryalna innego 
Judu italskiego Sabinów, mianowicie państwo 
samnickie.

§ 3. LU D Y  SA B E L SK IE . RZYM I SAM NIUM .

Energię niemniejszą od Rzymian w rozro­
ście terytoryalnym okazywały również ludy osko- 

" sabelskie. Rozsiadły się one
w środkowej najbardziej 
górzystej części Apeninów 
(góry Abruzzy) i dzieliły się 
na mnóstwo kantonów. Po- 

;•( śród nich górowało plemię 
^ Samnitów tak samo, jak na

zachodzie plemię Latynów. 
Ci Samnici (nazwa z grec­
kiego XaovlTai, to samo, co 
Sabinites Sabelli; sami na 
pomnikach swych zowią się 
Saiineis) ani liczbą, ani 
uzbrojeniem lub sposobem 

' walki nie ustępowali w ni- 
czem Rzymianom. Parli też 
oni ku południe wi,w kierunku 
zatoki tarenckiej, gdzie jako 

47 jeździec oskijski. Malo- Lukaiiowie Í Brcttowie, bez-
Widio ś c i e n n e  z g r o b o w c a .  / t • i. i i ^Muz. kampańskie w Kapui. posreduio stykali się z kolo-

r y w a liz o w a ł z R zym em  n a  w sc h o d z ie  Ita lii?  G dzie s ie ­
d z ia ły  lu d y  osk o  sa b e lsk ie?  K tóry  z p ośród  n ic h  g ó r o ­
w ał? W  ja k im  k ieru n k u  r o z sz e r z a ły  s ię  lu d y  sa b e lsk ie?
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uinmi greckimi i cywilizowali się (patrz wyżej 
str. 5). W tern samym dążeniu ku zackodowi 
naf ierali oni na Etrusków w Kampanii. Odebrali 
im Kapnę, najbogatsze miasto w zachodniej Italii. 
Na Grekach zdobyli Kurne, najstarszą osadę grec­
ką na półwyspie, i dotarli aż do Neapolu, jedynej 
z liolonii greckich, która ocaliła swój byt i nie- 
zaieżność narodową. W tym samym kierunku 
ku południowi rozszerzał się i Rzym, dlatego wal­
ka między tymi dwoma jednakowo uzbrojonymi 
i równie potężnymi ludami była nieuniknioną, Ale 
pierwotnie Rzym i Samnium często wspierali się

wzajemnie, każde na własną rękę czyniąc pod­
boje. Podobny układ został zawarty w r. 354. Na 
mocy jego Rzymianie usadowili się później nad 
dolnym Kirysem, na obszarze Aurunków (348), 
a Samnici zajęli obszar Sidycynów nad górnym. 
W późniejszych podaniach fakt ten został zupeł­
nie przekręcony i zastąpiony t. zay. pierwszą woj­
ną samnicką (343—341), w której Sidycynowie 
i Kampańczycy mieli przyzwać na pomoc Rzymian 
przeciwko Samnitom, a po odniesionem zwycię­
stwie Rzymianiemielipozostawió obszar Sidycynów

k to  b y li S a m n ic i?  J a k ie  są  ic h  podboje? G dzie s ię  z e t  
k n ęłl S a m n ic i  z R zy m ia n a m i?  Co to  j e s t  t. zw. p ie r w sz a
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Samnitom, a sami zająć Kapuę. Naprawdę Kapua, 
weszła dobrowolnie w sojusz z Rzymem w r. 338 
lub 334 (biła odtąd pieniądze srebrne z imie­
niem Rzymu) w czasie lub po wojnie łacińskiej, 
w której Rzymianie pokonali swoicb dotychczaso­
wych sprzymierzeńców Latynów właśnie przy 
pomocy tychże Samnitów.

§ 4. W O JN A  Ł A C IŃ S K A  (3 4 0 — 338). P IE R W S Z E  M IASTA  
P O D W Ł A D N E  RZYM OW I.

O wojnie Rzymu z miastami łacińskimi 
przechowały się tylko legendy familijne, które

49. Widok N eapolu wraz z W ezuw iuszem  z k lasztoru  Camaldoli.

późniejsi historycy rzymscy zebrali i ułożyli 
w formie opowiadań historycznych, mało wiaro- 
godnych. Te legendy sławią konsula T. Manliu- 
sa Torąuatusa, który miał rzekomo skazać na 
śmierć własnego syna za złamanie dyscypliny 
wojennej, tudzież jego kolegę P. Deciusa Musa,

w o jn a  sa m n ick a , i  co  j ą  cech u je?  K ied y  R zy m  z a w ie r a  
so ju sz  z Kapuą? J a k ie  s ą  tr a d y c y e  o w o jn ie  R z y m ia n
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ku'̂ i V w bitwie pod Wezuwiuszem poświęcił ży­
cie swe w ofierze bogom dla uproszenia zwy- 
cięshYa. Ta ostatnia postać zarówno, jak i teren 
Wieki, odpowiadają bardziej wypadkom trzeciej 
wojny samnickiej. Kzym jednak istotnie pokonał 
w wnice swoich niedawnych sprzymierzeńców za­
pewne przy pomocy Samnitów i pozyskał nietylko 
nowe terytorya dla własnych obywateli, ale i pierw­
sze miasta podwładne w Italii. Ukształtowanie 
się stosunku państwowego do dawnych sprzy­
mierzeńców jest niezmiernie charakterystyczne, 
gdyż odtąd na tych samych podstawach, mniej 
więcej, układa się stosunek Rzymu do innych 
miast i terytoryów zabranych. Dawny układ 
między Rzymem z jednej, a związkiem łacińskim 
z drugiej strony został zastąpiony przez umowy 
Rzymu z poszczególnymi miastami. Ale Rzym 
po zwycięstwie nie jednakowo traktował swoich 
dawnych sprzymierzeńców przy odnawianiu z ni­
mi umówę Każdemu przyznawał prawa nie w sto­
sunku do jego winy lub zasługi, lecz w stosunku 
do siły i obaw, które ona w nim budziła. Tak 
więc z najpotężniejszymi miastami łacińskimi, 
jakimi były Tibur i Praeneste, Rzym odnowił 
dawny sojusz, obowiązując ich tylko do pomocy 
wojennej (sojusz zaczepno-odporny). Ale dwa te 
potężne grody Rzymianie otoczyli wieńcem miast, 
którym odebrali samoistnośó polityczną, skazując 
je na zależność bezpośrednią od Rzymu. Zależność 
ta wyrażała się w formie nadania im praw oby­
wateli rzymskich, ale z pozbawieniem głosu 
w sprawach publicznych. Dlatego miasta te zo-

z Ł a c in a m i?  J a k ie  są  p o s ta c ie  leg e n d a rn e  z tej w ojn y?  
Kto p o m a g a ł R z y m ia n o m  w  w a lc e  z Ł a c in a m i?  J a k ie  
b y ły  sk u tk i t e r y to r y a ln e  w o jn y  ła c iń sk ie j?  J a k ie  n o w e  
u rzą d zen ia  te r y to r y a ln o -p o lity c z n e  po w o jn ie  ła c iń sk ie j?
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wią się c i Y i t a t e s  s i n e  s n f f r a g i o .  Całe 
ich prawo obywatelskie ograniczało się do pra­
wa związków małżeńskich i utrzymywania sto­
sunków. handłowych z Rzymem (ius connubii 
et ius commercii), ale z wykluczeniem wszel­
kich stosunków z innymi miastami, aby nie 
mogły do współki z niemi zagrażać Rzymowi. 
Natomiast, dzięki tym dwom prawom. Rzymianie 
w każdym mieście podwładnym mogli osiedlać 
się i nabywać ziemię. Przez to miasta owe bez 
prawa głosu stały się placówkami panowania 
rzymskiego w całej Italii i pomogły do jej zro- 
manizowania. Oprócz tego Rzym po tej wojnie 
nagrodził ziemią własnych obywateli, zabierając 
znaczne obszary ludom podwładnym aż po rz. 
Yolturnus i wspaniałe niwy Faleronu. Ale ponie­
waż wypadało na każdego osadnika przy podziale 
ledwo po 2 — 3 jugerów, przeto Rzymianie byli 
niezadowoleni, i lud sarkał. Większość bowiem 
ziemi odebranej poszła na użytek państwa czyli 
stała się ager publicus.

§ 5. M U N IC Y PIA  RZYM SKIE.

Na wzór tych civitates sine suffragio po­
wstały miasta podwładne rzymskie, które zowią 
się municypia. Ustrój ich jest prawzorem dla 
późniejszego ustroju miejskiego w całej Italii. 
Prawo municypalne pierwotne jestto prawo oby­
watelskie bierne (bez głosu w sprawach publicz­
nych), ale opiera się na samorządzie. Municypia 
rządzą się same za pośrednictwem zgromadzeń 
ludowych i senatorów (decuriones). Niektórym

J a k a  b y ła  p o lity k a  r zy m sk a  w z g lę d e m  p o k o n a n y ch ?  Co 
o z n a c z a  feodus? Co to j e s t  „Ius c iv ita t is  s in e  su ffr a g io “? 
J a k ą  d rogą  p o s tę p o w a ła  k o lo n iz a c y a  r z y m sk a  i rom a-  
n iz a c y a  Ita lii?  J a k ie  m ia ły  p r a w a  m ia s ta  p od w ład n e?
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miastom Rzym odbierał prawo obioru magistra- 
tin y, a wysyłał do nieb swego urzędnika (t. zw. 
p]-aefectus iuridicundo) dla wymierzania spra­
wiedliwości. Sam ten urząd—praefectura—stał 
się wzorem dla późniejszych urzędników, wysy­
łanych dla zarządzenia już nie miastami tylko, 
lecz całymi krajami i prowineyami.

§ 6. D R U G A  W O JN A  SA M N IC K A  (327— 304).

Pierwsze starcie historyczne Rzymian 
z Samnitami było w Kampanii. Jestto t. zw. 
druga wojna samnicka. Historycy rzymscy 
podają za powód jej zatarg o Neapol, grecką 
kolonię, której żywioł demokratyczny ciążył ku 
Samnitom, podczas gdy Rzymianie mieli oparcie 
wśród arystokracyi miejskiej. Rzymianie ubiegli 
Samnitów, i Neapol na 
b a r d z o  korzystnych 
warunkach tak samo, 
jak Kapua, zawarł so­
jusz z Rzymem. Ale 
terenem wojny była 
nie tylko Kampania, 
lecz również Samnium
i Apulia. W drugim okresie wojny teren jej rozsze­
rzył się i na północne Włochy, do Uinbryi i Etruryi. 
Była to w gruncie rzeczy uporczywa dwudziesto- 
trzechletnia walka o panowanie n ad Italią. W walce 
tej z początku Rzymianom powodziło się bardzo 
nieszczęśliwie. Samnici znaleźli dzielnego wodza 
w osobie G. Pontiusa. Zdołał on zaskoczyć ar­
mię rzymską w czasie przedzierania się jej przez

50. Moneta N eapolu.

N a  czem  p o le g a ł  sa m o r z ą d  m iejsk i?  Co to są  m u n ic ip ia ?  
Co to j e s t  p refek tu ra ?  J a k i w p ły w  ty c h  u rzęd ó w  n a  
ustrój ] )ó ź n ie js z y  p r o w in c y o n a ln y ?  J a k i j e s t  o k r e s  w z m o -
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błota i wzgórza samnickie pod wodzą konsulów 
(Postbumiusa i Yeturiusa) w wąwozie kaudyńskiem 
w takick warunkach terenowych, iż zdała się ona 
na łaskę i niełaskę wroga. Na zasadzie ówczes­
nego prawa wojennego — nie dla hańby — każdy 
żołnierz rzymski musiał przejść pod jarzmem oraz 
złożyć oręż i zbroję, pozostawiając ii tylko na 
sobie spodnie ubranie. Po tej klęsce (321) Rzy­
mianie musieli poczynić ważne ustępstwa tery- 
toryalne Samnitom. (Legenda przypisuje senato-

l i  - V

51. Ż ołn ierze sam niccy. M alow idło ścienn e z R uvo . Muz. naro­
dowe w Neapolu.

wi odrzucenie warunków hańbiących pokoju, za­
wartego przez wodzów, i odesłanie ich z powrotem, 
jako jeńców). Ale w drugim okresie wojny szczę­
ście wróciło Rzymianom głównie dzięki sojuszowi, 
jaki zawarli z Apulijczykami i Lukanami. Samnici 
zostali wzięci wówczas w dwa ognie: od wschodu 
i zachodu, a Kampania i Apulia były dla nich 
stracone. Ratując się, wchodzą oni w sojusz z Etru-

żonej k o lo n iz a c y i rzy m sk iej?  N a  e zem  p o le g a ją  k o lo n ie  
rzym sk ie?  J a k i j e s t  p ie r w sz y  z a ta r g  h is to r y c z n y  R zym u
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Silami, którzy atakują Rzymian od północy (3l0). 
Ale gdy konsul Q. Fabius Rullianus forsownym 
marszem poprzez Umbryę zaskoczył Etrusków 
i i-wyciężył icb pod Peruzyą, ruchawka ludów pół­
nocnych zawiodła, a Rzymianie mogli zwrócić teraz 
wszystkie swe siły przeciw Samnitom. Po zwy­
cięstwie w Apułii pod Silvium (306) przyszła kolej 
na zgniecenie Samnitów w ich własnym gnieździe.

...

A

V'' ///

52. Ż ołn ierze etruscy . Scena z p łaskorzeźby m arm urowej, przed­
staw iającej w alkę E teok lesa  i P o lyn eik esa . Muz. w e F loren cy i.

Rzymianie pustoszyli kraj Samnitów tak długo,, 
dopóki oni sami nie zwrócili się z prośbą o pokój, 
który też uzyskali na warunkach bardzo korzy­
stnych, gdyż Rzymianie zawarli z nimi związek 
na prawach sojuszu (foedus).

z Sam nium ? J e g o  je g o  p o w ó d l J a k i teren  w a lk i?  J a k ie  g łó ­
w n e z w y c ię s tw o  S a m n itó w ?  K to p r z e c h y li ł  s z a lę  z w y ­
c ię s tw a  n a  k o r z y ść  R zym u? J a k i u d z ia ł  w  w o jn ie  E t ­
rusków ? J a k i b y ł k o n ie c  t. zw . d ru g ie j w o jn y  s a m n ic -  
kiej? Ja k a  d o n io s ła  r e fo rm a  w o jsk o w a  p r z y p a d a  n a
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§ 7. KOLONIE RZYMSKIE.

Jak wojna łacińska miała związek z powsta­
niem pierwszych municypiów, tak druga wojna 
samnicka z zakładaniem pierwszych kolonii rzym­
skich. Kolonie te, chociaż tworzone z Ezymian, 
noszą nazwę łacińskich (coloniae latinae), po­
nieważ zachowały formę dawnego sojuszu łaciń­
skiego (socii). Przyrównywano je do kleruchii 
ateńskich, ponieważ miały one na celu obdzielanie 
ziemią obywateli i utrzymanie załogi w krajach, 
świeżo podbitych lub przyłączonych. Ale mimo 
tego podobieństwa, także różnica między kleru- 
chiami a koloniami rzymskimi jest ogromna. Pierw­
sze są wychodżctwem dobrowolnym, podczas gdy 
drugie były służbą wojskową przymusową i po­
wstawały na rozkaz senatu i zgromadzenia ludo­
wego. Senat też określał miejsce, gdzie ma być 
założona kolonia i przeznaczał do niej żołnierzy, 
których obdzielano ziemią. Po wojnie samnickiej 
8 takich kolonii po\ystało w kraju Wolsków 
i mnóstwo w Kampanii dla czuwania nad niepe­
wną ludnością podbitą lub sprzymierzoną. Później 
do kolonizacyi używano nietylko obywateli rzym­
skich, ale i sprzymierzeńców italskich.

§ 8. O R G A N IZ A C Y A  W O JSK O W A  I SZ T U K A  W O JE N N A  
RZYM SKA.

Do tegoż okresu drugiej wojny samnickiej 
należy właściwie odnieść i organizacyę wojskową 
Rzymu z jej ostatecznym podziałem obywateli na 
193 centuryi, którą zazwyczaj przypisuje się 
królowi Serwiuszowi Tulliuszowi. Organizacya ta

o k r e s  d rugiej w o jn y  sa m n ic k ie j?  Co to j e s t  p o d z ia ł lu ­
d n o ś c i  na k la sy ?  J a k  s ię  o n  w y r a ż a  w  o r g a n iz a c y i w o j-
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ściśle jest związana z podziałem ludności na kla­
sy według stopy majątkowej, który nic wspól­
nego niema z dawną służbą wojskową, odbywa­
ną z ziemi. Dopiero od połowy IV-go w. kapitał 
ruchomy wzrósł na tyle, że mógł on stać się 
podstawą do obliczenia zamożności i do rozłoże­
nia ciężarów wojskowych i ściśle z nimi związa­
nych praw obywatelskich. Według stopy mają­
tkowej ludność rzymska była podzielona na 5 
klas. Najzamożniejsi obywatele, których majątek 
szacowano na 100 tys. miedzianych assów, two­
rzyli pierwszą klasę (classis); z pośród nich re­
krutowało się 80 centuryi ciężko uzbrojonych. 
Reszta ludności, oszacowana poniżej tej cyfry 
majątkowej (infra cłassem), była rozdzielona na 
cztery klasy w odstępach majątkowych propor- 
cyonałnych (75, 50, 25 i 12,500 tys. assów) z licz­
bą centuryi po 20 dla trzech klas pierwszych i 30 
dla ostatniej. Prócz tego były centurye pomocnicze 
(cieśli, kowali, muzykantów i t. p.). Razem było 
193 centuryi. Ale do 80 centuryi pierwszej klasy 
przybywały jeszcze centurye jazdy, które z liczby 6 
pierwotnych patrycyuszowskich (po 2 na każdą 
trybę: Ramnów, Ticyów i Lucerów) pomnożo­
no do 18 tak, że pierwsza klasa obywateli 
w liczbie 80 centuryi wraz z 18 ceuturyami ja ­
zdy rozporządzała teraz absolutną większością 
głosów w zgromadzeniu ludowym, które rozstrzy­
gało w kwestyach politycznych. Przez to do­
puszczenie do szeregów armii obok dawnych 
wieśniaków także i kapitalistów wzmogła sią 
siła bojowa Rzymu. Dlatego nie bez dużego 
prawdopodobieństwa chwilę wprowadzenia tej

sk ow ej?  J a k i z w ią z e k  z a c h o d z i m ię d z y  o r g a n iz a c y ą  w o j­
sk o w ą  a  p o lity c z n ą ?  K to j e s t  d o m n iem a n y m  tw ó r c ą  tej 
r e fo r m y  i w  ja k ie j  c h w ili?  J a k i o n a  w p ły w  w y w a r ła  n a
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reformy odnosi się do momentu największego 
niebezpieczeństwa, grożącego Rzymowi, w czasie 
koalicyi, zawiązanej między Samnium a Etruryą, 
-a osoba cenzora ówczesnego Appiusza Klaudyu- 
^za, wielkiego męża stanu, uprawdopodabnia po­
mysł tej reformy, której znacznie było równie wiel­
kie pod względem politycznym, jak wojskowym. 
Jakoż od tej chwili nastąpił stanowczy i osta­
teczny zwrot na arenie wojny na korzyść Rzy­
mu. Rzymianie zawdzięczali swe zwycięstwa 
przedewszystkiem sztuce wojennej — legionowi, 
podzielonemu na mniejsze jednostki wojskowe, 
t. zw. manipuły, ustawione do boju w szyku trój- 
rzędnym stosownie do trzech gatunków broni, 
przyczem każdy szereg tylny mógł wypełnić lu­
kę w szeregu przednim. Szyk ten zowie się 
<[ui ncunx i ^ Sabinów była
taka sama taktyka wojowania z wyjątkiem obo­
zu, który był, zdaje się, sposobem technicznem 
walki samych Rzymian. Żołnierz rzymski posiadał 
w polu nietylko sztukę atakowania, ale i obrony przy 
pomocy okopywań. Do tego służył obóz w kształ­
cie podłużnego czworoboku z czterema węgłami 
ściętymi. Do środka prowadziły cztery bramy 
odpowiednio do dwuch głównych krzyżujących 
się ulic. Cały obóz był otoczony rowem i wałem, 
często palisadą. Obóz ten był nie tylko miejscem 
odpoczynku, ale i fortecą w razie, jeżeli siły wro­
ga przeważały, i pozwalał przez długi czas wy­
trzymywać atak nieprzyjacielski. Dlatego żołnierz 
rzymski szedł na wojnę nie tylko uzbrojony, ale 
i zaopatrzony w przybory inżynierskie (saper­
skie). Ponad wszystkimi zaletami przecież żoł-

p rzeb ieg  II ej w o jn y  sa n in ick ie j?  N a  czem  p o le g a ła  
■sztuka r zy m sk a  w ojen n a?  J a k a  b y ła  jej w y ższo ść?  
C o  to  j e s t  o b ó z  rzym sk i?  J a k ie  k w a lii ik a c y e  m ora ln e
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-J3. S cen y  rycersk ie  z II i III w. przed Chr. M alowidło na gro- 
oow cu  w E sk w ilin ie . U dołu żo łn ierze  sam niccy z pióropuszam i 
ma hełm ach i tarczami okrągłym i. W środku dwaj w odzow ie Ó. 
>r abius i M. Fannius wraz z orszakam i w ojennym i. U góry  ci sami 

i mury tw ierdz wraz z załogą.
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iiierza rzymskiego górowała jedna, która stała 
się potem nieodzownym warunkiem każdej armii, 
a była nią karność czyłi dyscypłina wojskowa. 
Rzymianie sami okreśłałi później główne cechy 
swej armii, którym zawdzięczałi swe zwycięstwa, 
słowami, które kładłi w usta Kamiłla: „karność, 
sztuka i oręż“ („virtus, opus et arma“).

§ 9. PO JĘC IE IM PERIUM  CZY LI W Ł A D Z T W A  RZYM U.

Karność u Rzymian była nietyłko główną 
cnotą wojskową; była ona zarazem cementem, 
spajającym całe społeczeństwo rzymskie zarówno 
w domu, jak i poza murami miasta, czyłi na 
wojnie. W domu uchwały senatu łub też zgro­
madzeń ludowych miały posłuch bezwzględny 
w osobach tych, którzy je wykonywali—a więc 
urzędników czyłi magistratów. Dlatego urzędy na­
czelne, jak konsulowie, posiadali prawo przy pomocy 
łiktorów, którzy ich otaczali (po 6), uzbrojeni 
w topory i wici (fasces), wymierzać karę na miej­
scu (coercitio) za nieposłuszeństwo władzy—magi- 
straturze. W obrębie miasta władza ta była ogra­
niczona uchwałą zgromadzeń ludowych. Na woj­
nie w osobie wodza głównego była ona absolutna 
i rozciągała się na prawo życia i śmierci. Rzy­
mianie też pierwsi wykształcili to, co zowiemy 
egzekutywą czyłi władzą wykonawczą łub poli­
tyczną, która zapewnia posłuch prawu i wyko­
nanie uchwał władzy prawodawczej łub sądowej. 
Ta władza rozkazywania czyłi i m p e r i u m  po 
królach przeszła w spadku na najwyższych urzędni­
ków—konsulów, pretorów, w razach nadzwyczaj-

żołnierza'? Gzem z w y c ię ż a l i  R zy m ia n ie?  Co s p a ja ło  
sp o łe c z e ń s tw o  rzy m sk ie?  N a  czem  o p ie r a  s ię  p o w a g a  
m agistra tu r?  Co to  j e s t  e g z e k u ty w a  c z y l i  władzra
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i, V cii dyktatora— później icłizastt^pcó w, wysyłaiiycłi 
•, misyą rządzenia w dalsze stroDy— prokonsułów. 
propretorów. To imperium rzym skie w postaci pa­
nowania jednego m iasta rozszerzyło się z czasem  
r n l w szystkim i innymi m iastami, zarówno sojusz- 
lijrni, jak i poddanymi, których tytuł oficyalny 
opiewał odtąd „populi Romani socii nomenąuo 
latinum“, przyczem ta wzmianka o „imieniu łaciii- 
skiem “*była jedynym  szczątkiem  dawnej odrębno­
ści tych m iast, dodatkowa zaś formuła mówiła
0 bezwzględnym posłuchu dla rozkazów senatu, 
wykonywanych przez żołnierzy („ąuibus ex for­
mula togatorum milites in terra Italiae imperare 
soient“). W samym Rzymie bowiem równocześnie 
z podbojem Italii dokonało się za pośrednictwem 
przypuszczenia do wspólnych urzędów karulnych 
zupełne stopienie dwuch walczących ze sobą ży­
wiołów — patrycyuszów i plebeuszów — w jeden, 
który dał początek nowej szlachcie rzymskiej 
(nobilitas), a którego organem był senat, skła­
dający się teraz zarówno z przedstawicieli da­
wnych rodów patrycyuszowskich (patres), jak
1 nowych, przybranych z pośród plebeuszów (patres 
conscripti). Senat ów był wyrazem całej władzy 
i zarazem całego rozumu stanu w ówczesnym 
Rzymie. Stąd jego znaczenie i dostojność, która 
według orzeczenia starożytnych, włożonego w u- 
sta Greka Kineasza—równało go ze zgromadze­
niem królów.

§ ]0. KONIEC WOJEN SAMNICKICH (T. ZW. 111 WOJNA 
SAMNICKA 298—290). MANIUS CURIUS DENTATUS.

Tak samo, jak Latynowie, również i Sam- 
iiici nie odrazu zżyli się ze swoim położeniem.

w y k o n a w c z a , i ja k  p o w sta ła ?  Co to  j e s t  im p eriu m  r z y m ­
sk ie?  J a k ie  j e g o  fa z y  i sto p n ie?  Co to  J e st  im p eriu m

Tom TII.
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i niebawem przyszło do nowego wybuchu woj­
ny, w której Rzymianie zostali zaatakowani 
z trzech stron równocześnie, bo z Samnium, Umbryi 
i z Etruryi, przyczem Samnici przyzwali także 
na pomoc nowy lud barbarzyński, który już był się 
usadowił w północnej Italii—t. j. Grallów. I teraz 
Rzymianie ostali się zwycięzcami (bitwa pod 
Sentinum w Umbryi, na wschoduich stokach Ape­
ninów 295), a miasta sabelskie musiały się odtąd 
kontentować prawem miast bez głosu. Jedy­
nie Samnitom pozostawiono foedus. Kończył tę

'•■-COR/IUWS l,VCIVS S C IP IO -0 ;U i8 A TV S C W A IV O D  P A T R Ł
PROC /VATVS ■ fO RTI5-v iR  SAPIEAi5 QVŁ- OVOlV5-roRAAA v tR iV T E i  PARISVMA  
FV lT-C O A i50L-C £A/SO R A IO IU S  Q V LI- IV IT .A P V D  V 0 S - T A V R A S I - CISAWA/A 
SAAANIOCEPI.T -  5v B IC iTO M A /C  • |,OVCA/VA O B SID ESQ V E ■ ABDU C IT

' i i i ih i i

54. G robow iec S cyp ion a  Barbatusa.

wojnę Manius Curius Dentatus, wielki wódz 
i prawodawca rzymski, a zarazem pierwsza na­
prawdę historyczna, nie legendarna postać sta­
rożytnego Rzymu. Był on pochodzenia plebeu- 
szowskiego, dlatego szczegółów z jego życia, 
zwykłych o przodkach legendarnych patrycyu- 
szów, jest o wiele mniej. Natomiast wiemy, że

rzy m sk ie  n ad  Ita lią?  J a k a  n a zw a  d la  m ia st  p o d w ła d ­
n y c h  R zym ow i? J a k a  fo rm a  ic h  u le g ło śc i?  W  c z y ic h  
r ęk a ch  sp o c z y w a ło  im perium ? Co to  j e s t  n o w a  n o b iłita s  
rzym ska? J a k a  p o w a g a  sen atu ?  K to j e s t  g łó w n y  p rze-
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!>ył to typ Ezymianina starej daty — średniego 
j oinika i zarazem żołnierza. Ten dawny ideał 
-zymski Dentatus starał się też podtrzymać; po­
legał on na tern, aby każdy obywatel służył 
w wojsku i miał zarazem kawałek ziemi na swo- 
,10 utrzymanie. To też gdy po wojnie odebrano 
Sabinom część terytoryum i rozdano między 
obywateli rzymskich w źrebiach po 7 jugerów, 
jemu zaś ofiarowano dział siedmiokrotny, jako 
dar honorowy, Dentatus odrzucił go, kontentu- 
jąc się działem zwykłych rozmiarów narówni 
z resztą obywateli rzymskich, chciał bowiem 
utrzymać zasadę własności średniej. Dla póź­
niejszych Rzymian Dentatus był wzorem oby­
watela, i jeszcze stary Porcius Katon odbywał 
pobożne wędrówki do domu, w którym ongi ów 
cnotliwy Rzymianin przemieszkiwał.

§ 11. ROZROST RZYMU, JAKO MIASTA. APPIUSZ 
KLAUDYUSZ.

Chociaż Rzym—państwo wyrósł z Rzymu 
miasta, przecież większość jego obywatelów 
(17 tryb) pierwotnych, która to liczba później 
wzrosła do 31, byli to chłopi. Tak samo i poli­
tyka rzymska była to przeważnie polityka chłop­
ska, zarówno wewnętrzna (prawa Licynyuszowe), 
jak i zewnętrzna (powiększenie roli pod upra­
wę). Ludność jednak Rzymu składała się także 
i z ludności miejskiej, oddanej handlowi i rzemio­
słom, oraz z kapitalistów, często wyzwoleńców 
(libertini), mających możnych opiekunów (patro­
nów). W epoce podboju Italii znaczenie Rzymu,

eiwnik imperium rzymskiego! Jaki ostatni opór ze stro­
ny Samnitów? Co to jest t. zw. trzecia wojna samnicka“! 
Jakie zwycięstwa Rzymian i jaki pokój? Kto był Den-
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jako miasta handlowego tudzież środo\yiska. 
obrotów pieniężnych, wzrosło. W r. 348 i 34H 
odnowiony został traktat handlowy z Kartagiru\

55. R z y m s k o - k a m p a ń s k a  moneta miedziana z wyobrażeniem ciołka- 
Gabinet królewski numizmatyczny w Berlinie .

’t-

Surogat pieniądza — bydło (pecunia)—zastępuje 
kruszec—miedź, z początku na wagę (aes rude),

później, jako znaczo­
ny pieniądz,as rzym­
ski (wartość dzisiej­
sza około 1 kor. 20 
gr.) z wyobrażeniem 
g ł o w y  J a n u s a .  
Składał się on z 12  
uncyi. Ta zmiana 
pieniędza przypada 
właśnie na okres 

między 400 a 350 r. Odtąd moneta rzymska mie­
dziana as przyjmuje się w całej Italii. Równo­
cześnie wzrasta także wpływ warstwy pie­
niężnej, która pragnie zasiadać w senacie i po­
siadać ziemię. Interesa tej warstwy, które były

55. Janus (as). 57. Roma (uncya).

tatuś? Czem się osoba jejro różni od innych postaci 
rzymskich? Jaki był ideał starożytny obywatela rzym­
skiego? Jaki był skład zawodowy obywateli rzymskich?
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zarazem interesami handlowymi łtzymu, popiera 
Appiusz Klaudyusz. Przedstawiciel możnego ro­
du patrycyuszowskiego (praprawnuk decemwira), 
;>yl 011 dumnym arystokratą, ale zarazem przyjacie­
lem tej wyzwalającej się warstwy ludności miej­
skiej, w której przedsiębiorstwach finansowych 
możne rody miały zaangażowano swoje kapitały. 
Jemu państwo rzymskie ma do zawdzięczenia 
pierwszą drogę militarną na południe do Kapui 
via Appia), d/dęki której Tlzymianie w walce

58. Widok 7. Kampanii rzymskiej . Via Appia z grobowcem Cecyli i  
Metelli.  W g;lębi góry  Albańskie  ze szczytem Monte Cavo.

Z Samnitaini zabezpieczyli sobie panowanie 
w Kampanii. On też zbudował dla Kzymu pierw­
sze wodociągi (akwadukty Appiusza), Ale gdy 
w czasie swej cenzury (312) odważył się zapisać 
na listę senatorów synów wyzwoleńców, wywo­
łało to protest ze strony zarówno patrycyuszów.

5aki kierunek socjmlny miała polityka rzymska? Czyje 
interesa pomija? Jak powstała warstwa kapitalistów? 
Co to są wyzwoleńcy, patroni? Jaki jest iidział arysto-
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jak i plebeuszów. On również pozwolił wyzwo­
leńcom zapisywać się oprócz do tryb miejskich 
także do tryb wiejskich oraz do odpowiednich 
ich majątkowi centuryi, czyli inaczej mówiąc, 
kupować ziemię oraz korzystać z prawa głoso­
wania, Reformy te Appiusza Klaudyusza zmierzały 
do powiększenia siły bojowej Rzymu i były w ści­
słym związku z nową organizacyą wojenną, dzię­
ki której zakończono szczęśliwie wojnę. Polityka 
ta przecież znalazła przeciwników w niemniej 
starożytnym od Klaudyuszów rodzie Fabiuszów. 
Zaraz też po wojnie jeden z ich przedstawicieli. 
Quintus Fabius Rullianus, wódz wsławiony w wal­
kach z Samnitami, będąc jednym z następców Ap­
piusza na cenzurze (304), ograniczył prawo liber­
tynów do zapisywania się wyłącznie do liczby 
4 tryb miejskich, a w trybach wiejskich pozostawił 
tylko tych, którzy nabyli ziemię na sumę 75 tys. 
assów. Tak więc ruch w kierunku rozwoju 
Rzymu kapitalistycznego został na razie po­
wstrzymany, ale wrócił on z tern większą siłą 
w chwili, gdy Rzym podbił miasta greckie na 
półwyspie. Ubieganie się o udział w trybach 
było w ścisłym związku z nowym znaczeniem, 
jakie zgromadzenia według tryb (comitia tribu- 
ta) pozyskały. Już przedtem niektóre uchwały 
tych zgromadzeń ludowych (plebiscita) nabrały 
charakteru ogólnie obowiązującego w państwie, 
ale dopiero z końcem wojen samnickich zostały 
wyjęte z pod sankcyi seiiatu (auctoritas patrum) 
i zrównane z resztą praw (leges). W tern samym 
stosuukii m-osło znaczenie komicvi trwbuckich

kracyi rodowej w interesach kapitalistów? Na czem po­
lega wzrost handlowy Rzymu? Kto zastępuje inieresa 
kapitalistyczne? Jakie są zasługi Appiusza Klaudyusza 
dla miasta? dla państwa rzymskiego? Jakie rozszerzenie
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kosztem dawnych centuryackicli, i wzrosła powa­
ga przewodniczących na tych zgromadzeniach 
trybunów. Stało się to za dyktatury Hortensyu- 
sza (]ex Hortensia) po secesyi wojska na górę 
Janikul (287). Była to pierwsza i jedyna sece-
sya h is t o r y c z n a .______ _________
której doniosłość 
zaciążyła na całej 
hi s t or yogr a f i i  
rzymskiej. Wła­
śnie wówczas bo­
wiem rody ple- 
beuszowskie za­
czynają s o b i e  
sztucznie dora­
biać historyczną 
tradycyę, niektó­
re—sięgającą aż
do królów (Ancus Marcius) lub do pierwszych 
bohaterów republiki (Junius Brutus). Wówczas 
też powstaje historya początkowa rzymska, za­
mykająca się liczbą siedmiu królów, i chronologia, 
za podstawę której służy pierwsza lista konsu­
lów, opublikowana przez Gn. Flawiusza. Także 
i legenda o założeniu Rzymu jest już gotowa, 
wyrazem czego służy, jako symbol miasta, posąg 
wilczycy, wzniesiony przez Ogulniów.

59. Rzymska wilczyca. Bronz w muzeum  
kapitoliiiskim.

§ 12. KONLONIE GRECKIE NA PÓŁWYSPIE ITALII. 
TARENT.

Aliasta greckie we wschodniej części pół­
wyspu italskiego, jak Tarent, Krotona, Sybaris—

praw wyzwoleńców za czasów cenzury KlaudyuszaV Kto 
był przeciwnikiem jego politykis' Co powstrzymało chwi­
lowo rozrost klasy kapitalistycznej Rzymul Jaki cha-
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znaczne prześcignęły koJonie greckie na zachodzie. 
Tutaj tak samo, jak na Sycylii, wczesno zakwitło 
życie greckie oryginalne na tym samym podłożu 
etnicznem, co i w ojczyźnie, i stamtąd zasilane 
ustawicznie wychodźctwem. Mimo lokalnego swe­
go charakteru, to życie kolonii w Italii oddziały­
wało bardziej na rozwój społeczeństwa rzymskie­
go, aniżeli życie właściwej Grecyi, z którą stycz­
ności bezpośredniej ludy italskie nie miały. Tak 
w miastach południowej Grecyi, jak w Lokracli, 
Krotonie, kwitło prawodawstwo (w VII w.), któ- 
i‘ego wpływ bezpośredni na prawodaAYstwo dwu­
nastu tablicach (Charondas z Krotony) jest bliż­
szy i pod względem treści, a nawet formy (języ­
ka), aniżeli domniemany już przez starożytnych 
Avpływ prawodawstwa Solona. Także i dla ogólnej 
cywilizacyi greckiej to życie umysłowe w AViel- 
kiej Grecyi posiada znaczenie bardzo doniosłe ze 
względu na dwie szkoły iilozoliczne, tutaj wyrosłe; 
jedna Pythagorasa, rodem z Samos, wielkiego przy- 
rodoznawcy—matematyka, który założył w Kro- 
touie rodzaj sekty religijnej na wzór orfików 
(prw. t. II, str. 321) z nauką o odkupieniu po 
śmierci, wędrówce dusz i t. p., i drugiej Elleatów, 
tak przezwanej od założyciela swego Xenopha- 
nesa z Elei (na zachodnim wybrzeżu Lukanii), 
która głosiła jedność ŚAviata i boga. Z tych 
szkół wyszły strumienie, zapładniające życie umy­
słowe całej Grecyi. Pytagorejczycy, uważając 
liczbę za podstawę wszystkich zjawisk we wszech- 
świecie, doszli do odkrycia wielu prawd z dzie­
dziny nauk, jak matematyki, astronomii, fizyki.

rakter kolonii greckich w południowej Italii? Jaki ich 
rozwój pod względem prawnym? Kto był Charondas 
z Krotony? Czyje prawo greckie miało wpływ na pra­
wo dwunastu tablic? Jaki był rozkwit umysłowości
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i akustyka). Liczba naprowadziła ich też na domysł 
■j okrągłości kuli ziemskiej i obracaniu się jej 
wraz z drugimi planetami avokolo ciała ognistego, 
aj eden z później szych py tagorej czykó w, Aristarchos 
z Samos, nie tylko poznał system obrotu ziemi na­
około słońca, ale i odkrył obrót ziemi około swej 
osi (III w.). Ta teorya astronomiczna pytagorej- 
Gzyków mimo że przez długie wieki była odrzucaną, 
świeci swój tryumf od czasu Kopernika do dziś 
dnia. Ełeaci pierwsi dostrzegli zależność zjawisk 
postrzeganych od myślenia, a Parmenides rozróżniał 
rzecz taką, jaka jest sama w sobie (aletheia), od 
takiej, jaka nam się przedstawia (doxa). Empedokles 
zaś, uznając świat, jako składający się z czterech 
elementów—wody, ognia, ziemi, powietrza—pod­
legających nawzajem sile przyciągania i odpycha­
nia — dał podstawę mechanicznemu tłumaczeniu 
zjawisk fizycznych, które utrzymało się do dziś dnia 
w nauce, tak samo, jak nauce o rozwoju stopnio- 
wem organizmów; gdy znów Alkmaion z Krotony, 
autor najstarszego traktatu z dziedziny medycy­
ny i zarazem pierwszy lekarz, praktykujący sek- 
eyę ciała ludzkiego, dał podstawy nowoczesnej 
nauki anatomii i fizyologii. On^też uważał mózg 
za siedzibę władz duchowych.. Świadectwem bo­
gactw i zamożności tych miast południowo-ital- 
skich są liczne ruiny świątyń, zachowane do dziś 
dnia, jak w Paestum, niezwykle artystycznie wy­
konane monety i okazy sztuki garncarskiej, zwła­
szcza z Tarentu, stylem przypominające późny roz­
kwit sztuki ceramicznej greckiej, a rozmiarami i pa­
ły chromią niezwykle okazałe. O życiu politycznym

greckiej w koloniach południowej Italii? Jakie tu były 
szkoły filozoficzne? Kto był Pythagoras? Kto byli Bleaci? 
Jakie zasługi naukowe tych szkół? Jaki charakter miało 
życie połltyczne? Jakie fabryki lokalne ceramiczne? Jaki
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wśród których ofiarą arystokratycznej Krotony padł 
bogaty i republikańsko-demokratyczny Sybarys. 
W IV w. na czoło miast południowo-italskich wysu­
nął się Tarent, najbogatsze i najbardziej handlowe 
miasto Wielkiej Grecyi, zwłaszcza odkąd Sy- 
rakuzy po śmierci Timoleona podupadły i sta­
ły się łupem bądź awanturniczych zdobywców 
wojskowych, jak Agathoklesa, bądź też tyranów, 
jak Hierona II. Z jednej strony napierały na 
nie wojownicze plemiona Sikelów, z drugiej zaś 
Kartagińczycy. Miasta południowej Italii rów­
nież nie umiały się obronić od ludów italskich 
i przyzywały często na pomoc władców z sąsied­
niej Grecyi. Jeden z takich najemnych wodzów* 
Aleksander, ks. Mo- 
lossów z Epiru, bar­
dzo szczęśliwie roz­
począł podbój Italii.
Zwyciężył on w wie­
lu bitwach Messa-
piÓW, BrettÓW", Lu- ei. Moneta Tarentu.

kanów i Samnitów,
ale zginął w trakcie tych podbojów zdradziecko, 
zamordowany. Pokrewieństwa tych władców 
epirockich z Aleksandrem Macedońskim (sio­
stra księcia Molossów Olimpiada była żoną Fi­
lipa, a matką Aleksandra) podsycało ambicyę tych 
najemników i popychało ich w kierunku założe­
nia takiej samej monarchii na zachodzie, jaką 
syn Filipa założył był na wschodzie. Tarent służyć 
miał im do tego tylko za podstawę operacyjną. 
Pomiędzy Pizymem a Tarentem od roku 302 
istniała umowa, na mocy której okręty rzymskie

był udział Greków w ruchu handlowym na półwyspie 
Italii? Jakie najbardziej handlowe miasto? Jaki stosunek 
do plemion italskich? Jakie związki Greków italskich
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nie miały prawa posuwać się na wschód poza 
przylądek Lacinium. Inaczej mówiąc, Tarent za­
bezpieczył sobie panowanie na m. Adryatyckiem, 
pozostawiając Rzymowi swobodę panowanie na 
wodach zachodnich. Jednak w r. 282 marynarze 
rzymscy przekroczyli ten zakaz i pojawili się na 
wodach Tarentu. Wówczas Tarentyjczycy zabrali 
okręty rzymskie w liczbie 5, a pospólstwo tarenckie 
rozwścieklone doraźnie na miejscu zabiło dwuch 
admirałów oraz częścią wymordowało, częścią 
zabrało do niewoli załogę. Była to obraza re­
publiki rzymskiej, dlatego senat, mimo wyra­
źnego złamania traktatu, domagał się wydania 
winowajców. Gdy jednak Terent odmówił temu, 
musiało przyjść do walki. Tarentyjczycy przy­
wołali wówczas na pomoc Pyrrhosa, króla epi- 
rockiego.

§ 13. PYRRHOS I WOJNA Z TARENTEM.

Pyrrhos należał do tejże samej kategoryi 
władców Epiru, co i Aleksander, spokrewnio­
nych z królami macedońskimi. Wielki wojownik 
brał udział w walkach pomiędzy dynastami hel­
leńskimi na wschodzie, ale wezwanie Taren- 
tyjczyków przyjął chętnie, zamierzając podbić 
Italię, Sycylię, a nawet Afrykę, i z tymi siłami 
wróciwszy na wschód, dokonać dzieła Aleksan­
dra W .— podboju Wschodu i Zachodu. W oso­
bie Pyrrhosa Rzymianie spotkali się po raz 
pierwszy oko w oko z uczniem i spadkobiercą 
sławy wojennej Macedończyków. Pyrrhos posiadał 
nowy rodzaj broni, dotychczas nieznany jeszcze

/  książętami epirockimi? Kto byi pierwszy najemnik 
Greków italskich na południu? Jakie były plany wład- 
c(')W epirockicb na zachodzie? Jaki l)ył stosunek Tarentu
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R,Z3'mianom—mianowicie, słonie bojowe, z których 
grzbietów' łucznicy ostrzełiwałi nieprzyjaciela. 
Był to rodzaj współczesnej artyleryi ciężkiej 
połow^ej. Pierwsze spotkanie z Pyrrhosem pod 
Herakleją nad Lirisem, w pobłiżn zatoki taren- 
tyjskiej, wypadło dlaKzymian nieszczęśliwie. Ale 
^legiony rzymskie okazały nadzwyczajną wytrwa­
łość w boju i siedmio­
krotnie cofały się do 
okopów obozowych, 
budząc W' Pyrrhosie 
wątpliwmść w osta­
t eczne  zwycięstwo.
Stąd miał zapropono­
wać po tej bitwie po­
kój Rzymianom (Ki- 
neasz—poseł), ałe se­
nat mimo p o r a ż k i  
okazał się równie wy­
trwałym w nieszczę­
ściu, jak niezłomnym 
był zawsze w wyzy­
skaniu powodzenia.
Zagrzany przemową 
sędziw'ego Appiusza 
KI audyusza, który już 
był na starość oślepł,
(stąd przydomek jego Caecus), aby nie zrzekał się 
panowania na morzu, zażądał wycofania całkowi­
tego wojsk nieprzyjacielskich z ziemi italskiej, 
jako warunku prowadzenia układów. Ałe wersy a 
ta jest późniejsza; prawdopodobnie zaś Rzymianie 
sami nawiązali układy o pokój po drugiej bitwie.

62. Pyrrhos.  Biust marmurowy  
z Herculaneum. Muz. w Neapolu.

do Rzymu'̂  Jaki powód zatargu? Kogo on sprowadził do 
Italii? Kto był Pyrrhos? Jaki był jego plan? jakie za­
lety militarne armii Pyrrhosa? Gdzie stoczono główne
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stoczonej pod Asculum ay Apiilii w roku na­
stępnym, która tak samo była dla nich nie­
szczęśliwa (Rzymianie utrzymywali, iż była nie­
rozstrzygniętą). Na zmianę stanowiska Rzymu 
i na zerwanie układów wpłynęła zapewne na­
dzieja u a pomoc ze strony Kartaginy. Pyrrhos

kV

63. Słoń wojenny. Terrakota /. Myrrhiny. Muz. Luwru.

bowiem przerzucił się na inny teatr wojny, 
mianowicie do Sycylii, przywołany przez obywa­
teli syrakuzańskich na pomoc przeciwko Karta- 
gińczykom, którzy już zajęli byli Akragas

bitwy? Dzięki czemu zwyciężyli Rzymianie Pyrrhosa? 
Dokąd rozszerzyła się wojna Rzymu z Tarentem? Jaki
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i szykowali sią do zdobycia głównego miasta na 
wyspie. Pyrrbos odebrał im całą prawie wyspę, 
z wyjątkiem twierdzy nadmorskiej Lilybaeum, ale 
niesnaski w łonie sycylijskich Greków i namowy 
sprzymierzeńców w Italii nakłoniły go do po 
wrotu. Rzymianie już przedtem, być może, za 
warli sojusz z Kartaginą przeciwko Pyrrhosowi 
a Kartagińczycy rozbili jego flotę pod Messanę 
(w cieśninie messeńskiej). Pyrrbos po powrocie 
do Italii stoczył bitwę z Rzymianami pod Malies- 
są, która pod względem strategicznym była za­
pewne nierozstrzygniętą, ale której skutki poli­
tyczne były rozstrzygające (275). Rzymianie prze­
zwali później tę miejscowość na znak pomyślnego 
wyniku tej bitwy dla siebie Beneventum. Pyr- 
rlios, nigdzie nie pobity, straciwszy jednak większą 
część swych epirockich żołnierzy i zdany na łaskę 
sojuszników, oddalił się na zawsze z Italii 
i zginął niebawem w nędznem ulicznem zbiego­
wisku w Argos zamordowany (272).

§ 14. RZYM — PANEM ITALII.

Odkąd Rzymianie zdobyli Tarent, stali się 
niepodzielnymi władcami całej Italii. Nawet bo­
wiem na północy od 
Apeninów, w t. zw.
Galii cisalpińskiej, 
postawili swą stopę, 
odkąd ujarzmili Um- 
brów, Samnitów i 
Etrusków oraz od­
parli najazd Gallów 64. Denar srebrny.

był koniec Pyrrhosa? Jaki rezultat Avojny z Tarentem 
Jak kończy się okres rozwoju Rzymu' Jaka zmiana 
w położeniu handlowym? Jaki był początek monety 
rzymskiej? Co to jest as? Kiedy wprowadzono pieniądz
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nad jeziorem Yadymońskim (285). Zakładają, 
też w Gallii pierwszą kolonię wojskową (Sena 
Gallica). Po zdobyciu Tarentu Pizym — miasto 
traci najniebezpieczniejszego wspłózawodnika 
w handlu na półwyspie i wchodzi w bezpośrednie 
stosunki z rynkiem wielkoświatowym. Wyrazem 
tego nowego stanowiska Pizymu jest moneta 
srebrna denarius (niewiele różna od drachmy), 
odpowiadająca dziesięciu assorn (ąuinarius =  5, 
a sestertius =  2 /̂3), którą zaczęto bić (269) dla 
obrotów z zagranicą, zachowując assy miedzia­
ne przeważnie w obrocie wewnętrznym. Zmia­
na ta w położeniu światowym Rzymu, jako  ̂
mocarstwa pierwszorzędnego na zachodzie, wy­
raziła się i w zapatrywaniach współczesnych na 
podział świata. Grecki uczony Erathosthenes 
odrzuca już dawny podział świata na HellenÓAv 
i barbarzyńców, a wskazuje obok Hellenów 
także na inne ludy cywilizowane na zachodzie, 
jako to na Rzymian i na Kartagińczyków. 
Pierwsi są panami Italii, podczas gdy drudzy 
panują na wodach i wybrzeżach w całej po­
łaci zachodniej m. Śródziemnego, zwłaszcza na 
Sycylii, Av Afryce i na półwyspie iberyjskim. 
O to panowanie na Zachodzie Rzym musiał teraz, 
stoczyć walkę z Kartaginą.

§ 15. RZYM, JAKO POTĘGA MORSKA.

Chociaż Rzym—państwo rozszerzał się do­
tychczas przeważnie na lądzie, przecież Rzym— 
miasto zawdzięczał swe powstanie i rozkwit po­
czątkowy głównie położeniu w blizkości morza.

srebrny do Rzymuf Co oznacza ta zamiana'? Jakie 
przeobrażenie pojęć o zachodzie u Hellenów? Gdzie roz­
szerzało się państwo rzymskie? Jakie źródło rozkwitu
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niedaleko ujścia Tybru. Pierwsze też miasta so- 
juszne z Kzymem były to' miasta nadbrzeżne od 
Fregenae aż po Tarracinę. Najstarszy też trak- 
tak rzymski, jaki się do nas dochował, był ta  
traktat handlowy z Kartaginą, zawarty na po­
czątku republiki przez Kzym w imieniu swoim 
i miast sojusznych nadmorskich. Rzymianom 
istotnie nie zbywało ani na materyale do budo­
wy okrętów (lasy koło Cyrcei), ani na znajomo­
ści sztuki żeglarskiej. Uprawiali ją zarówno 
w celach handlowych (traktat z Kartaginą okre­
ślał jako kres ich wypraw na zachód, poza Sycy­
lię, przylądek Bon libijski, traktat z Tarentem 
na wschód, poza póhYysep italski — przylądek 
Lacinium), jak i w celach korsarskich, ponieważ, 
korsarstwo było wmwczas uprawnionym przemy­
słem morskim. Ale potęga morska Rzymu była 
daleko w^stecz poza potęgą Etrusków, ich nau­
czycieli, którzy dzierżyli przez długi czas zwierz- 
chnictAYo (thalassokratię) na wodach zachodnich 
aż do klęski, zadanej im przez Hierona, tyrana 
syrakuskiego w pobliżu Cumae (474). Odtąd 
handel zamorski Italii był w niepodzielnym* 
władaniu GlrekÓAY, z którymi współzawodniczyli 
jedynie Kartagińczycy. Dlatego Rzym odnowił 
traktat z Kartaginą (aa- r. 348, 343). Odkąd jednak 
przewaga handlowa miast greckich na południu 
została złamana, wybuch walki pomiędzy dAvoma 
sojusznikami był nieunikniony. Nie znaczy to> 
jednak wcale, ażeby Rzym potrzebował dopiero- 
w czasie wojny uczyć się sztuki żeglarskiej, 
i budowy okrętÓAY od swych przeciAvników, jak 
o tern pisali późniejsi historycy rzymscy, zapa-

Rzymu? Jaki był początek panowania Rzymu na morzu? 
Jaki jest najstarszy traktat handlowy rzymski? Gdzie 
był kres żeglugi Rzymu na wschodzie i na zachodzie?

Tom III.
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trzeni w dotychczasowe walki Rzymian na lądzie. 
Rzym miał zawsze w swym herbie galerą. Mia­
sta na wybrzeżu rzymskiem, zwłaszcza Antium, 
słynęły zdawna z korsarstwa i z handlu mor­
skiego. Rzymianie jeszcze w czasie drugiej woj­
ny samniękiej (311) utworzyli admiralicyę mor­
ską pod nazwą duumviri navales, a z miastami 
nadmorskimi Italii zawierali sojusze na podsta­
wie dostarczania kontyngentu wojskowego nie do 
legionów, lecz do służby we flocie czyli maryna­
rzy. Stąd ich nazwa socii navales. Rzym więc 
był przygotowany do walki zarówno na morzu, 
jak i na lądzie. Jakoż wprzód, aniżeli na lądzie 
rozstrzygnęła się ona na morzu.

§ 16. HANDEL MORSKI W ZACHODNIEJ CZĘŚCI 
MORZA ŚRÓDZIEMNEGO.

Zachodnia połowa m. Śródziemnego była 
odkryta przez Fenicyan i pozostawała przez dłu­
gi czas w ich niepodzielnym władaniu. Kiedy 
Grecy w połowie VIII w. pojawili się pierwszy 
raz na Sycylii,-zastali tutaj wszystkie wysepki 
tudzież przylądki, usiane przez kolonie fenickie, 
które prowadziły handel z tuziemcami (Sikelami). 
Ale istotny cel wypraw handlowych Fenicyan 
na zachodzie był półwysep iberyjski, kraina Tar- 
sis, greckie Tartessos, skąd według biblii przy­
wozili srebro, które mieniali na złoto ze wscho­
du (kraina Ofir). -Ta kraina Tar sis jestto połu­
dniowa część półwyspu, obszar rzeki Boetis 
(Guadalqiiiviru) aż po rzekę Anas (Guadianę), 
dzisiejsza Andaluzya wraz z Murcyą i Walencyą,

\V czyich rękach była thalassokratia na wodach zachod­
nich i jak się zmieniała? Z kim współzawodniczył Rzym 
w handlu morskim? Jaki był stosunek Rzymu do Karta-
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odpowiadające późniejszej rzymskiej prowincji 
d’urdetanii. Ten kraj obfituje do dziś dnia w kruszce 
wszelkiego rodzaju, jak złoto, rtęć, cynę, zwłaszcza 
yaś srebro. Stąd rozszerzali się Fenicjanie na 
wszystkie strony: — na zachód poza słupy Her­
kulesa (cieśninę Gibraltaru), gdzie powstała ich. 
starożytna kolonia Gades (od semickiego Gdder— 
twierdza, miasto—dzisiejszy Kadyks) na wysepce 
niedaleko ujścia Guadaląuiyiru, a zapewne także 
i na przeciwTegłym wybrzeżu afrykańskim Tingis 
{dzisiejszy Tanger). Także i na wschodniem 
wybrzeżu póhvyspu iberyjskiego Fenicyanie po­
suwali się aż po ujście Rodanu. Ślady starożyt­
nej osady fenickiej w 
Massa l i i  przechowały 
się w postaci tablicy 
ofiarnej z V w., tamże 
znalezionej. Tędy od 
strony wybrzeży Liguryi 
Fenicyanie otrzymywali 
zapewne cynę z Brytanii
i bursztyn z Jutlandyi drogą lądow^ą — wzdłuż 
Rodanu — Saony wcześniej, aniżeli sami zaczęli 
się puszczać po nie za morze. Dopiero z pół­
wyspu iberyjskiego osadnictwo Fenicyan prze­
niosło się na sąsiednie północne wybrzeże Afry­
ki, idąc zapewne za prądem morskim, który od 
cieśniny Gibraltaru trzyma się wybrzeża afry­
kańskiego i dopiero na wysokości Sycylii roz­
dziela się na dwie odnogi—jedną, biegnącą kie­
runku Sycylii, drugą—ku Syrtom. Tego to prądu 
trzymając się, Fenicyanie na powrotnej drodze do

65. Moneta Gadesu.

giny? Jak stała marynarka rzymska? Kto byli nauczy­
ciele Ezymu w sztuce żeglarskiej? Jakie punkta mor­
skie na wybrzeżu? Jaka była pierwsza admiralicya mor­
ska u Rzymian? Skąd czerpali kontyngent marynarzy
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swej ojczyzny wylądowali zapewne na wybrzeżu 
afrykańskim, i tutaj zorganizowała się ick nowa 
potęga polityczna—Kartagina, chociaż półwysep 
iberyjski nie przestał być nigdy dla nich głów­
nym źródłem bogactw i podstawą panowania w za­
chodniej części m. Śródziemnego. Dlatego Karta­
gina broniła żeglugi na zachód do Tartessos Rzy­
mianom zarówno w pierwszym, jak i w drugim 
traktacie handlowym.

§ 17. KARTAGINA. USTRÓJ PAŃSTWA.

Fenicyanie mieli wiele miast na wybrzeżu 
afrykańskim. Jaką drogą powstała Kartagina — 
osada na przylądku, połączonym z wyspą, naprze­
ciw Sycylii (niedaleko dzisiejszego Tunisu) — 
niewiadomo. Nazwa jej Nowe Miasto (Qart-Cha-

daszt) nie ozna­
cza wcale, aby 
był a  założoną 
później od Ut- 
tyki (czyli Sta­
re  go Miasta). 
Podanie przy­
pisuje jej zało­
żenie wychodź­
com z Tyru (mit

o królowej Elissie—Dodonie, które to imię zdaje 
się być historyczne, gdyż spotyka się w rocznikach 
tyryjskich). Podanie to jest o tyle uzasadnione, 
iż Kartaginę łączyły węzły religijne z bóstwem 
Tyryjczyków Melkartem, któremu posyłano rocz­
ny czynsz i daninę w chłopcach. Bóstwo domo-

66. Moneta kartagińska.

dla floty? Co to są socii navales?. Kto był panem na 
morzu w zachodniej połowie m. Śródziemnego? Gdzie 
podstawa panowania Penicyan na zachodzie? Co to jest
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vfe Kartagińczyków było żeńskiego rodzaju (pra­
wdopodobnie Astarta). Nie było jednak wcale 
;';ależności politycznej Kartaginy od Tyru. Prze- 
idwnie, Kartagina była odrazu państwem samo­
dzielnym, które rozszerzało się dzięki wyśmie­
nitej swej pozycyi zarówno na wybrzeżu afry­
kańskim, jak i na sąsiednim półwyspie iberyj­
skim oraz na wyspach m. Śródziemnego, głównie 
na Sycylii. Miasto oddzielone było od samego 
morza nadbrzeżem i miała wewnątrz dwa porty, 
sztucznie zbudowane: jeden podłużny dla statków 
handlowych i drugi okrągły, będący jego przedłu­
żeniem, lecz oddzielony bramą, zamykaną łańcu­
chami. Był to port wojenny (Kothon) z arsenałami 
i wyspą pośrodku, siedzibą głównego admirała. 
Obydwa porty i wyspa jeszcze dziś dają się ozna­
czyć topograficznie. Pośrodku miasta, obwiedzio­
nego potrójnym murem, wznosiła się cytadela na 
wzgórzu (Byrsa), 60 stóp wysokim, gdzie dziś kościół 
pod wezwaniem św. Ludwika, króla francuskiego, 
który tutaj umarł. W momencie najwyższego 
rozkwitu Kartagina liczyło 700 tys. mieszkań­
ców. W Afryce bezpośrednio podlegały jej 
plemiona libijskie Berberów, zarówno osiadłe 
rolnicze, które płaciły jej czynsz i służyły woj­
skowo, jak i plemiona koczownicze Maurów (Gre­
cy, a za nimi Rzymianie dali im nazwę Nomadów, 
Numidów). Pierwsi byli rządzeni bezpośrednio 
przez włodarzy kartagińskich, drudzy zależnie 
od swej siły lub okoliczności politycznych figu­
rowali raz, jako podwładni, innym znów razem, jako 
sprzymierzeńcy. Z tych to ludów podbitych Kar- 
tagińczycy utworzyli swoją armię. Organizatorem

Tarsis? Jakie są jego bogactwa? Jak się rozszerzali Fe- 
nicyanie na zachodzie? Jakie ich osady poza słupami 
Herkulesa? Jak daleko sięgało osadnictwo na wschód-
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potęgi wojskowej Kartaginy miał być Mago, sła­
wny wódz i zarazem wielki administrator, autor 
dzieła o racyonalnym systemie gospodarstwa roJ-

J i  S  -JC

67. Plan portu Kartaginy. W edług  D aux’a.

nego, które u Fenicyaii kwitło narówni z liaii- 
dlem i przemysłem. Sami bowiem Fenieyanie nie
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sjyii Indem wojowniczym. Byli to przedewszyst- 
iiiem bogaci kupcy, zresztą w liczbie zbyt nie- 
•'.nacznej, aby niogli brać na siebie ciężar wojenny, 
-tanowili oni rodzaj szlachty, zamkniętej w sobie 
' wyłącznej (300 rodzin), która z pośród siebie wy­
żerała rząd — dwucli najwyższych urzędników_

sędziów i zarazem kapłanów. Byli to t. zw. suf- 
leci. Urząd wojskowy był odłączony od obowią­
zków suffetów, co nie przeszkadzało Avcale wo-

- i -

68. Widok Kartaj^iny w stanie  obecnym.

dzom dzielnym być obieranymi na tę godność. 
Oi suffetowie, co roku wybierani, byli silnie 
kontrolowani przez inne nrzędy o charakterze 
także obieralnym i kóllegialnem. Należała tu rada 
104 i rada pięciu—instyducye skat‘boAve i sądowe.

niem wybrzeżu półwyspu iberyjskiego? Jak daleko sięgał 
uandel Fenicyan wgląb Eiiro])y środkowej i jaką dro-
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69. Sarkufag; kartagiński.  
Muz. w Kartago.

Członkowie rady 104. 
podlegali wyborowi 
rady pięciu, którzy sa­
mi się uzupełniali. To 
panowanie niewielu 
(oligarchia) wywoh- 
wało często przewro­
ty gwałtowne za^spra- 
wą wyniosłych i chci­
wych AYładzy jedno­
stek, opierających się 
na ludzie. Aby im za- 
pobiedz, trzeba było 
ludowi dostarczyć za­
robku i m o ż n o ś c i  
wzbogacenia się, wy­
syłając go do zakłada­
nia nowycłi miast i ko­
lonii. W ten sposól) 
Fenicyanie rozszerzy­
li swe panowanie na 
wyspy sąsiednie, jak 
na Korsykę, Sardy­
nię. Zwłaszcza zaś Sy­
cylia miała dla nicli 
pierwszorzędne zna­
czenie nie tylko dla 
sąsiedztwa 1)ezpośre- 
dniego z Kartaginą, 
ale i dla ])ołożenia 
swego, jako stacya 
pośrednicząca w że­
gludze między wscho­
dnią a zachodnią czę­
ścią morza Śródziem­
nego. Odkąd też Gre­
cy pojawili się na
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HYcylii, musieli staczać o nią nieustanne walki 
'/. Kartaginą. Wypędził ich stamtąd stanowczo 
iyran syrakuski G-eloii 
po hitwie pod Himerą 
ISO), Zato z chwilą 
ozkladu państwa syra- 

 ̂niskiego i kolonii grec­
kich na Sycylii, wystę­
puje z całą siłą dążenie 
Kartagińczyków do za­
władnięcia tą .wyspą, 
gdyby właśnie na prze­
szkodzie nie stanął im 
wzrost polityczny i mo­
carstwowy Kzymu.

§ 18. PIERWSZA WOJNA 
P UNICKA 264—241.

W czasie walk na 
Sycylii żołnierz naje­
mny kampański, służą- 
cy naprzód pod rozka­
zami Agathoklesa, za­
czął później na własną 
rękę szerzyć podboje. nagrobkowy z inskryp-
Cl to t. ZW. Mamertyni stwa, oraz trójkąt, w yk op a l isk o
(czyli synowde Marsa)  ̂Liiybei.
zajęli miasto Messa- 
n ę , a le  napieram 
przez tyrana syra- 
kuskiego Hierona II 
•czuli, że nie zdołają 
się sami utrzymać,
ioglądałi się za obcą 71. Moneta messeńska.

,gą'v Jakie kierunki ich żeglugi na m. Śródziemnem? 
•jakie państM̂ o fenickie wyrosło w zachodniej połowie



106 RZYM — PAŃSTW O.

pomocą. Cząść ich chciała siq poddać Kartagiń- 
czykom, cząść zaś Rzymianom. Kartagina uprze­
dziła Rzymian w zajęciu miasta, ale ponieważ ci 
ostatni posiadali już miasto Rhegion, położone 
po przeciwległej stronie cieśniny, przeto teraz 
Kartagińczycy i Rzymianie po raz pierwszy spot­
kali się oko w oko. Rzym przyjął wezwanie 
i naprzód pochwycił podstępem admirała karta- 
gińskiego Hanno, później samo miasto, które by­
ło, jakby szańcem przedmostowym wyspy. To było

i i

12 . Ruiny świątyni Zgfody w Agrigentum na Sycy l i i .  
Przebudowa z okresu cesarstwa.

początkiem walki Rzymu z Kartaginą. Dla Rzy­
mian Sycylia była naturalnym przedłużeniem pół­
wyspu italskiego. Pomogło im szczęście i odwa­
ga. Król syrakuski Hieron II, będąc postawiony 
między dwoma walczącymi stronami, przechylił

m. śródziemnego- Gdzie leży i jaki był początek Kar­
taginy- Jaki mit o jej założeniu'? Jakie związki z Ty- 
rem — religijne? polityczne? Czemu Kartagina zawdzię­
czała swój rozkwit? Gdzie panuje? Jak rządzi swymi
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się na stronę Rzymian i zawarł z nimi sojusz^ 
!ia mocy którego zobowiązał się posiłkować ich 
w walce pieniędzmi i prowiantem. Dlatego na 
Sycylii wmjsko rzymskie czuło się, jak u siebie 
w domu, Kartagińczycy musieli dopiero stwa­
rzać sobie podstawę do działań wojennych 
i obrali miasto Akragas za główmy punkt s wy cli 
zbrojeń i zaprowdantowania. Rzymianie jednak, 
zdobywmzy je, wyparli Kartagińczyków z ca­
łej W'yspy z wyjątkiem twierdz nadmorskich,. 
W' których się zamknął wódz Hamilkar i ani silą, 
ani głodem nie mógł być wzięty. Na morzu jed­
nak Kartagina miała przewagę zarówno pod wzglę­
dem ilości, jak i jakości okrętów. Rzym przecho­
dził dopiero od systemu trier, w^ązkich statków" 
wojennych, do olbrzymich penter, które mogły 
nieporównanie więcej zmieścić na pokładzie Aval- 
czącego żołnierza. Obok tego Rzymianie pierAvsi 
wynaleźli pomosty do zai'zucania na okręt nieprzy­
jacielski, na których walka odbywała się, jak na 
lądzie, pierś o pierś żołnierza, i dzięki którym mogli 
niemal szturmem zdobywmć każdy okręt. Dzięki tym 
udoskonaleniom Rzym odniósł pierwsze zwycięstw'o 
na morzu (260) u przylądka Mylae na północy 
zachód od Messany (konsul G. Duilius), po czem 
stali się panami północnej Sycylii i Avysp nadbrzeż­
nych, a nawet mogli wysłać armię do Afryki pod 
wodzą dwuch konsulÓAY, Marka Atiliusa Regullusa 
i Luciusa Manliusa. Rozpędziwszy flotę kartagińską, 
która zagrodziła im drogę, w zwycięskiej bitwie

poddanymi? Jaki skład ludności? jakie zajęcia miesz­
kańców? Jaki rząd? Co to są suffeci, rada 104 i rada 5? 
Jaki charakter ma ustrój polityczny Kartaginy? Jaka 
rola ludu? Jaki ma związek ustrój oligarchiczny z kolo 
nizacyą Fenicyan? Jakie znaczenie miała dla Kartagiń­
czyków wyspa Sycylia? Z kim walczyli o jej posiadanie? 
Jaki nowy okres tej walki? Jaki był powóJ pierwszej
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pod Eknomos, Rzymianie wysadzili swą armiq 
na brzeg Afryki. Tutaj pierwsze ich kroki były 
nader szczęśliwe, a armia rzymska dotarła pra­
wie na odległość 2—3 mil od miasta. Niebawem 
jednak, po odwołaniu większej części floty i po­
łowy wojska lądowego, Regulius poniósł klęskę 
od Kartagińczyków, którzy pozyskali znakomi­
tego wodza i reorganizatora swej armii w oso­
bie Nantipposa, rodem ze Sparty. Sam konsul 
rzymski dostał się do niewoli, a flota rzymska, 
przewożąc szczątki armii, została na powrotnej 
drodze zniszczona przez burzę. To jednak wcale 
nie zniechęciło Rzymian (legenda mówi o strasznym 
zamordowaniu przez Kartagińczyków Regullusa, 
który zachęcał swych współobywateli do wytrwa­
nia, jak ongi Appiusz Klaudyusz). Wojna pono­
wnie przeniosła się na Sycylię i skupiła się 
około oblężenia Lilybaeum i Drepanum — dwuch 
potężnych twierdz nadmorskich, będących w rę­
kach Kartagińczyków. Już cztery wielkie floty 
rzymskie zostały od początku wojny zniszczone— 
z nich trzy wraz z wojskiem na pokładzie, 
a młody wódz Kartagińczyków^ Hamilkar, zwany 
Barak albo Barkas, czyli Błyskawica, groził 
wysadzeniem armii na ląd italski, kiedy ostatnim 
Avysiłkiem wiedzeni Rzymianie za środki prywatne 
zbudowali jeszcze jedną flotę (konsul C. Lutatius 
Catulus), która obsadza natychmiast porty Lily­
baeum i Drepanum i odnosi stanowcze zwycię­
stwo na morzu u wysp Egackich (241). Bo

wojny puniekiej? Gdzie się zetknęli Rzymianie z Kar- 
tagińczykami? Jakie znaczenie posiadała Sycylia dla 
Rzymu? Co było podstawą strategiczną w walce Rzy­
mu z Kartaginą? Jakie stanowisko Syrakuz? Jaki re­
zultat walki na lądzie? na morzu? Jakie było wystąpie­
nie pierwsze Rzymu w charakterze państwa morskiego? 
Na czem polegała reforma floty rzymskiej? Jakie pierw-
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tej bitwie Kartagina, zniszczona na morzu, przy­
jęła pokój, ofiaroAvany jej przez Rzymian. Mu­
siała Ona odstąpić Sycylię i pokryć koszta 
wojny w Avysokości 3,200 talentów, które miały 
być spłacone w przeciągu lat 20. Niebawem 
po tej wojnie Rzymowi dostała się Sardynia, 
której mieszkańcy dobrowolnie się poddali, tu­
dzież Korsyka, dawna posiadłość Etrusków, 
w której może od ostatniej wojny znajdowały się 
już pojedyncze załogi rzymskie.

§ 19. P IE R W S Z A  PE O W IN C Y A  RZYM SKA— S Y C Y L IA .
C. PLAMINIUS—PIERWSZY PRZYWÓDCA LUDOWY.

Wojna punicka odbiła się najfatalniej na 
położeniu samej wyspy Sycylii. Mnóstwo miast 
greckich dotychczas kwitnących było zrujnowa­
nych, cała zachodnia część wyspy została obróco­
na w pustynię, 
setki tysięcy Gre­
ków  sprzedano 
do niewoli poza|-0/ 
granice ich kra­
ju .  Wprawdzie 
pod  względem 
materyalnym Sy­
cylia łatwo się 
podniosła i niebawem znów zakwitła, ale stosunki 
jej ludnościowe na stałe się już odtąd zmieniły. 
Hieron II, najwytrAvalszy sprzymierzeniec Rzymu

73. Hieron II. Moneta syrakuska.

sze zwycięstwo rzymskie na morzu? pierwsza wyprawa 
rzymska do Afryki? jaki jej rezultat? Kiedy Rzymianie 
odnieśli stanowcze zwycięstwo nad Kartaginą? Jakie 
warunki pokoju, zawartego po pierwszej wojnie punic- 
kiej? Jakie były pierwsze nabytki Rzymu zamorskie? 
Jakie następstwa wojny dla Sycylii pod względem eko­
nomicznym? składu ludności? pod względem politycz-
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Av ciągu 23-letiiiej wojny, pozostał wprawdzie panem 
Syrakuz, ale Rzymianie usadowili się na tiwvałe 
na Syc^dii i stali się jej wszechwładnymi pana­
mi. Przedewszystkiem jednak uległ zmianie ustrój 
społeczny. Kartagińczycy pobierali na Sycylii 
ezynsze od ludności. Ten stan rzeczy atrzymali 
i Rzymianie, ale zabrali oni całą ziemię na własność 
państwa i oddali ją mieszkańcom na prawie 
czynszu, pobierając od nich dziesięciny (decumae). 
Jako własność skarbu, dochody z tej ziemi były za­
rządzane przez cenzora. Stąd nowa nazwa miast— 
miasta czynszowe (civitates censoriae). Dochód 
ten. był zwykle puszczany w dzierżawę pojedyń- 
cym bogatym przedsiębiorcom albo całym ich to­
warzystwom— kompaniom t. zay. publikanów (od 
publicum—własność państwa). Ponieważ miasta na 
Sycylii były przytem pozbawione ius commercii, 
przeto ziemię mogli nabywać jedynie Rzymianie, 
i bogatsi z nich skupili w swych rękach całe jej 
ebszary — t. zw. łatifundia, które najwcześniej 
datują się na Sycylii. Tak powstała pierwsza pro- 
AYincya rzymska, kraj podbity poza graEicami Italii 
i bezpośrednio przyłączony do Rzymu, i równocze­
śnie z nią nowa klasa ludności, czyli-—kapitalis­
tów publikanów. Także i urządzenia Sycylii stały 
się później typowe dla urządzeń wszystkich nowych 
nabytków. Od r. 227 Rzym wyznacza osobnego 
urzędnika dla zarządu prowincyi na wzór prefekta 
AY miastach podAvładnych italskich, czyli t. zw. 
pretora. Takim pierwszym pretorem na Sycylii

nym? Jaki nowy ustrój społeczny na Sycylii? Co to są 
decumae? civitates censoriae? Kto pobierał czynsze, i kto 
je ściągał? Co to są publicani i ich towarzystwa? Kto 
jest nabywcą ziemi? Gdzie powstają pierwsze latyfun- 
dya?. Jakie ma znaczenie urządzenie Sycylii dla ustroju 
późniejszych prowincyi rzymskich? Kto stoi na ich cze­
le? Kto był C. Plaminus? Jaka jego rola polityczna



RZYM — PAŃSTWO. I l l

był C. Flaminius, osobistość także i w dziejach 
wewnętrznych Kzjmu bardzo wybitna. Był on 
pierwszym przywódcą mas ludowych chłopskich 
i AV charakterze trybuna ludowego (232) prze­
prowadził w zgromadzeniu ludowym wbrew woli 
■senatu uchwałę co do podziału między chłopów 
gruntów, zabranych Gallom senońskim. To pocią­
gnęło za sobą połączenie plemion gallijskich — 
Bojów i Insubriów—do walki z Kzymem (225 — 
222), która zakończyła się włączeniem do Rzymu 
obszaru Gallii przedalpejskiej. W dziale ściślej­
szego zespolenia jej z Rzymem C. Flaminius po­
łożył niespożytą zasługę, budując w charakterze 
cenzora (220) drogę aż do Ariminium nad Adrya- 
tykiem (t. zw. via Flaminia), która z czasem, ja ­
ko artery a północna, nabrała równego znaczenia, 
co i arterya południowa—via Appia.

 ̂ 20. WZROST KARTAGINY. RÓD BARKIDÓW I NOWE
PAŃSTWO KARTAGIŃSKIE W HISZPANII.

Potęga Rzymu okazała się wyższą od potę­
gi Kartaginy przedewszystkiem na morzu. Dla­
tego jedyny punkt, skąd można było w przyszło­
ści zaatakować Rzymian, był to atak od strony 
lądu. Ale Kantagińczycy nie, posiadali do tego 
odpowiedniej armii, a zajęci interesami i zy­
skami handlowymi, nie chcieli na to poświę­
cać swoich środków. Było to państwo przede­
wszystkiem kupieckie i prowadziło też politykę

przed Grakchami? Jakie były zasługi w rozszerzeniu 
terytoryałnym Rzymu? Kiedy i jak przyłączyli Rzymia­
nie nizinę Padu? Jaka była pierwsza droga z Rzymu 
na północ? Gdzie zwyciężyłi Rzymianie Kartaginę? 
W czem była słabość tej ostatniej? Jaki kierunek jej 
polityki? Kto podejmuje dalsze plany wojenne? Kto był 
Hamilkar i ród Barkidów? Gdzie obrał podstawę
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merkantylną czyli handlową. Niebezpieczeństwo, 
które groziło Kartaginie od strony Rzymu, oceniał 
jeden tylko wódz ich Hamilkar z tego samego 
rodu Barkidów, który już był wydał niejednego 
dzielnego wodza i suffetę (Hamilkara z r. 480).. 
Dlatego zaraz po uśmierzeniu buntu wojska 
zaciężnego (powstanie libijskie) w Afryce, udał 
się on do Hiszpanii. Plan Hamilkara polegał 
na tern, aby z półwyspu iberyjskiego stworzyć 
podstawę dla przyszłej walki z Rzymem; stąd 
chciał on czerpać zasoby i myślał zarazem tu zor­
ganizować armię lądową, która mogłaby mierzyć 
się z armią rzymską. Hamilkar czynił to na wła­
sną rękę, bez porozumienia z Kartagińczykami, 
ale zginął na połowie drogi do celu. Spadkobier­
cą planów jego tudzież urzędu stał się zięć jego- 
Hasdrubal. Podbił on cały prawie półwysep aż po 
rz. Ebro i urządził, jako prowincyę fenicką. Zało­
żył też tutaj miasto Nową Kartaginę (Cartagena) 
i otworzył kopalnie srebra, których dochody przy­
nosiły mu 6 mil. kor. rocznie. Przedewszystkiem 
zaś stworzył on armię, którą wykształcił w walkach 
ustawicznych z bitnymi ludami iberyjskimi—pie­
chotę z zaciągów pośród krajowców iberyjskich, 
podczas gdy jazda kartagińska składała si<i 
z dzielnych najeźdźców pustyni afrykańskiej—Nu- 
midów i zdawna przewyższała konnicę rzymską. 
Kiedy i Hasdrubal poległ z ręki mordercy, wojsko 
okrzyknęło wodem swym najstarszego syna Ha- 
mikara—Hannibala.

strategiczną dla walki z Rzymem? Jakie były dzieła 
Hamilkara w Hiszpanii? Kto był spadkobiercą planów' 
i następcą Hamilkara i Hasdrubala? Jaka była młodość 
Hannibala? Jaki jego stosunek do dzieła poprzedni­
ków? Na czem polegała wyższość Hannibala? Jakie 
znaczenie Hannibala w historyi świata i w dziejach 
sztuki wojennej? Jaka polityka Rzymu wobec Bar-
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§ 21. H A N N I E  A L.

Hannibal stanął na czele armii, mając za- 
ledwo lat 26. Umysł miał żywy i wykształcony, 
a przytem od dzieciństwa zaprawiony był do życia 
obozowego. Podobno Hamilkar, biorąc go z sobą 
Tl a wyprawę do Hiszpanii, rozkazał mu jako chłop­
cu dziesięcioletniemu, zaprzysiądz na ołtarzu nie­
nawiść dla imienia rzymskiego. I nie mieli Rzy- 
m i a n i e  przez cały 
ciąg swej h i s t o r y  i 
większego wroga od 
Hannibala.  Był on 
podobnie, jak Ale­
ksander W., spadko­
biercą planów i przy­
gotowań wojennych 
swego ojca Hamilkara 
i szwagra Hasdrubala.
Ale Hannibal dołączył 
do ich dzieła swój 
własny gieniusz stra­
tegiczny, tak wielki, 
że dorównywał gieniu- 
szowi Aleksandra W., 
a chociaż rezultat jego 
czynów był znikomy, 
i Hannibal podzielił

_

los innego gieniusza
A.

74. Hannibal.wojny, który żył w 2 
tysiące lat później,
Napoleona, przecież wyprawy Hannibala stanowią 
całą epokę w rozwoju sztuki wojennej i tworzą

kidów? Jaki przyjęto podział panowania na półwyspie 
iberyjskim? Kto go pierwszy złamał? Jaki był powód 
drugiej wojny punickiej? Jaki obrał kierunek swej wy-

Tom III. ' 8
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do dzisiejszego dnia przedmiot nietylko podziwu, 
ale i badań fachowych dla znawców sztuki wo­
jennej. Stworzył on nowy system wojowania, 
z którego skorzystali głównie jegO' wrogowie 
Rzymianie. Podbili też dzięki niemu resztę świa­
ta starożytnego.

§ 22. WYBUCH DRUGIEJ WOJNY PONICKIEJ I WY­
PRAWA HANNIBALA NA PODBÓJ ITALII.

Rzymianie przyjmowali z niepokojem roz­
szerzanie się Kartagińczyków na półwyspie ibe­
ryjskim. Dlatego, gdy Kartagińczycy posunęli 
się aż do rz. Ebro, Rzymianie uważali za stoso­
wne zawiadomić ich, że uważają kraj poza Ebro 
za należący do sfery swoich wpływów—czyli że 
przekroczenie tej granicy będą uważali za wy­
zwanie do walki. Ale pierwsi sami złamali ten 

. układ, ponieważ zaręczy -
przymierzem z ko­

loniami greckimi na po­
łudniu od Ebro, jak z Sa- 
guntem, którego położe­
nie również stawało się 
coraz to niepewniejsze. 

również pragnęła zachować pokój 
z Rzymem. Gdy jednak Hannibal na własną 
rękę obłęgł sojuszny z Rzymem Sagunt i zburzył 
gó (219), Kartagińczycy, upojeni tym zwycię­
stwem i rozłąkomieni trofeami wojennymi, przy­
słanymi z Hiszpanii, zdecydowali się na wojnę, 
i Hannibal z armią swoją przekroczył rz. Ebro.

^5. Moneta Massalii.

Kartagina

prawy na Italię Hannibal? Jaki największy jego czyn 
wojskowy? Jakie były pierwsze kroki na teatrze wojny 
italskim? Jaka była obi'ona ze strony Rzymian? Jakie
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Rzyiiaanie byli uprzedzeni o ruchach Hannibala. 
Senat też wysłał konsula P. Korneliusza Scypiona 
do GaJlii zaalpejskiej, ażeby zagrodził Hanibalo- 
wi drogą. Ale w chwili gdy Scypion przybył do 
MassaKi, Hannibal przekroczył już był Pireneje, 
i przeprawiwszy się przez Rodan, maszerował 
wzdłuż Izery drogą na Mały Barnard. Przebył 
go Vv porze jesiennej z całą armią, łiczącą 20 
tys, piechoty i 6 tys. jazdy wraz ze słoniami, 
wśród nadzwyczajnych trudności, drogą ponad 
przepaściami, lub też łożyskami wyschniętych po­
toków, dokonawszy czynu, o jakim nikt przedtem, 
a nawet długo później nie marzył, przyczem zużył 
wszystkiego 5 miesięcy czasu na przejście od rz. 
Ebro po nizinę Padu. Na ziemi italskiej Hannibal 
znalazł już gotowych sojuszników^ w świeżo przy­
łączonych Gallach i mógł za pieniądze uzupełnić 
nimi swoje przerzedzone trudami wojennymi sze­
regi. Tutaj też zadał pierwsze klęski Rzymianom: 
nad Ticino (218), gdzie konsul P. Korneliusz 
Scypio ciężko ranny ocalał jedynie dzięki przy- 
tomnaści umysłu i waleczności swego siedm- 
nastoletniego syna, późniejszego wielkiego Scy­
piona—i pod Trebią, gdzie rozbił drugiego kon­
sula, Tyberyusza Semproniusa. A gdy ten sam los 
spotkał armię rzymską (pod wodzą konsula C. Fla- 
miniusa) w środkowej Italii nad jeziorem trazy- 
meńskim (między Cortoną a Peruzyą), Rzymianie 
zaskoczeni i przerażeni temi nadspodziewanemi 
postępami wroga, wybrali dyktatorem Q. Fabiu- 
sa Maximusa, który dał za wygranę potykaniu 
się w otwartym polu, a uciekł się do syste- 
iiin podjazdowej walki. (Stąd przydomek, jaki 
otrzymał, Cunctator). Ale gdy w Rzymie wy-

niebezpieczeństwo zagrażało im od sprzymierzeńców? 
Na czem polega wyższość taktyki Hannibala'? Jaka sła-
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buchło niezadowolenie z tej taktyki, gdyż oba­
wiano się buntu w całej Italii przeciwko sobie, 
dwaj konsulowie M. Tarentius Varro i L. Aemi- 
lius Paulus, wybrani przez lud i senat po upły­
wie terminu sześciomiesięcznego dyktatury, od­
ważyli się jeszcze raz stoczyć walną bitwę, 
która skończyła się straszą klęską llzymian 
i była chwilą zwrotną w czasie tej wojny, a mia­
nowicie bitwę pod Kannami (216).

§ 23. BITWA POD KANNAMI I TAKTYKA BOJOWA 
HANNIBALA.

Dotychczasowe zwycięztwa swoje nad Rzy­
mem Hannibal zawdzięczał głównie swej jeździe, 
rekrutowanej z pośród krajowców afrykańskich. 
Ale w bitwach jego rozstrzygała nie tyle wyż­
szość broni, ile umiejętność wodza, który po­
trafił sprawnie działać pojedyńczymi częściami 
swej armii i kierować nimi w czasie boju za­
równo sam, jak i przy pomocy wykształconego 
korpusu oficerskiego, którego rozkazy wyko­
nywali podkomendni. Rzymianie byli natomiast 
wierni swojej dawnej zasadzie legionu, podzie­
lonego na trzy szeregi manipuł według wieku 
i uzbrojenia żołnierza, przyczem każdy szereg 
był tylko oparciem dla poprzedniego i nie wy­
stępował, jako samodzielna jednostka, ani zaczep­
nie, ani odpornie. Stąd legion rzymski, była to 
masa ciężka i nieruchawa, która atakowała tylko 
z frontu, przy obejściu zaś nieprzyjaciela z bo­
ków lub z tyłu mieszała się, i najsłabsza jego 
część liczebnie (triarii) stawała się bezbronną.

bóść systemu manipularnego legionu? Gdzie stoczono 
rozstrzygającą bitwę w drugiej wojnie punickiej? Jaka 
przyczyna zwycięstwa Hannibala pod Kannami? Jakie



RZYM — PAŃSTW O. 117

Wszystkie te słabe strony taktyczne Kzyinian 
iiraial wyzyskać Hannibal. Armia jego pod Kan­
nami była dwakroć słabszą liczebnie od armii 
rzymskiej pod względem piechoty, stanowiącej 
bądź co bądź chlubę oręża rzymskiego. Hannibal 
miał natomiast przewagę w jeździe, która też 
pierwsza zaczęła atak oskrzydlający, podczas gdy 
piechota iber^^jska i celtycka wraz z gwardyą li­
bijską w rezerwie, zajmująca środek, zaatako­
wała legiony rzymskie z frontu. Przez to szyk 
bojowy Rzymian przyjął kształt półksiężyca. Ale 
z chwilą, gdy kawalerya rzymska na skrzydłach 
została spędzona z pola, ciężka jazda afrykań­
ska pod wodzą brata Hannibala Hasdrubala 
rzuciła się na wojska rzymskie z tyłu. Legiony 
nie umiały ani zmienić szyku, ani podzielić się 
na wszystkie fronty. Rzymianie zostali otoczeni 
i cała armia w pień wycięta (w tej liczbie 
i dwaj konsulowie — Lucius Paulus i prokonsul 
Gnaeus Servillius), nie licząc wziętych do nie­
woli. Bitwa pod Kannami była to chwila zwrot­
na w dziejach sztuki wojennej. Mogła się stać 
nią także i w dziejach świata, podobnie jak klę­
ska Ateńczyków na Sycylii. To, że Rzym ocalał 
od zupełnej zagłady, nie pochodziło z winy Han­
nibala, jako wodza, lecz miało za przyczynę sła­
bość strategiczną jego wyprawy.

§ 24. BRAKI STRATEGICZNE WYPRAWY HANNIBALA. 
ZWROT NA NIEKORZYŚĆ KARTAGIŃCZYKÓW PO BI­

TWIE POD KANNAMI.

Przedsiębiorąc wyprawę od strony lądu, 
Hannibal tern samem uznawał wyższość Rzymian

znaczenie tej bitwy taktyczne i dziejowe? Jakie skutki 
klęski pod Kannami dla Rzymian? Dlaczego Hannibal
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11 ad Kartaginą na morzu. Po klęskach pierw­
szych Kzymian, zwłaszcza nad jeziorem trazymeń- 
skim, wypadało Itamiibalowi zająć stołicę pań­
stwa. Istotnie wódz Kartagińczyków mógł ru­
szyć pod Rzym, aby oddziałać choćby moralnie

n a oblężonych, 
ale samego mia­
sta, którego mu- 
ry liczyły milę 
obwodu, nie mógł 
oblęgać od stro­
ny lądu, do odcię­
cia zaś go od mo- 
rzabrakowałomu 
floty. Plan Han- 
nibalabył w grun­
cie  rzeczy c a ł ­
k i e m  inny. Po 
zrezygnowaniu 
ze zdobycia sto­
l icy ni e  pozo­
stawało mu nic 
innego, jak roz­
broić Rzymian w 
ich własnym do­
mu czyli podbu­
r z y ć  przeciwko 
nim ludy podwła- 
d n e i sojuszne 
Italii. I zadania 
tego w części do­

konał. Na wiadomość o klęsce Rzymian pod Kannami 
rozpoczęła się generalna defekcya drobnych ludów

76. P. Cornelius  Scipio Afr icanas Maior. 
Muz. narodowe w Neapolu .

nie ruszył na Rzym? Jaki był jego plan strategiczny? 
Jaka polityka wobec ludów italskich? Jaki był stosunek 
sprzymierzeńców do Rzymu po klęsce pod Kannami? Co
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V południowej Italii i miast, jak Kapui, drugiego co 
¿0 bogactwa i liczby mieszkańców po Kzymie, oraz 

a, Sycylii—Syrakuz, gdzie nie stało mądrego Hie- 
i-ona, Ale miasta nadmorskie greckie pozostały się 
ierne Rzymowi, mimo bardzo ścieśnionego swego 

i)ołożenia, jak Neapol, nawet Tarent, który dopiero 
pod koniec przeszedł na stronę Hannibala. Z ob­
wodów środkowej Italii ani jedno miasto, ani 
jedna gmina iatyńska nie rzuciły się w objęcia 
; "enicyan. Poczucie spólności narodowej okazało się 
■1 nieb silniejsze od cbęci swobody lub niezależ­
ności politycznej. Rzymianie natomiast, dzięki swej 
przewadze na morzu, nie tracąc ufności w zwy- 
cięztwo, tworzą coraz to nowe armie, w końcu 
wszystkich prawie obywateli swoich powołują 
pod broń; unikając walnych bitew, walczą zam­
knięci w obozie, którego okopy są nieprzystępne 
dla jazdy numidyjskiej. Walka przeobraża się 
w szereg drobnych potyczek, długotrwałych oblę­
żeń miast, w miarę postępu czego wzmagają się 
siły Rzymian i słabną siły przeciwnika (Marcus 
Claudius Marcellus). (Później przypisywano tę 
zmianę zniewieściałości, jakiej uległy wojska 
kartagińskie w czasie długiej bezczynności na 
leżach w bogatej i zepsutej moralnie Kapui). 
Rzymianie po dwuchletnim oblężeniu zdobyli na- 
powrót Kapuę, a na Sycylii Marcellus odzyskał 
Syrakuzy. Od samego początku wojny Rzymianie 
przerzucili część swojej armii do Hiszpanii. Onae- 
us Scypion zdobywa i odbudowuje Sagunt, ale 
on i jego brat Publiusz giną w tej wyprawie. 
Dopiero młodociany P. Korneliusz Scypion, syn 
pobitego pod Ticino konsula, kończy ją zdo-

zapewniło bezpieczeństwo Rzymowi? Jaka jego taktyka 
obronna, i przez kogo zainaugurowana? Jakie zwycięstwa 
odnoszą Rzymianie w Hiszpanii, na Sycylii i w Italii?
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byciem Nowej Kartaginy. Szczęście odwraca się 
od[ Hannibala. Wojsko kartagińskie w Italii jest 
już tak osłabione, że wódz pragnie zawrzeć 
tyJko honorowy pokój. Ale i dla niego samego 
zaczyna się szereg niepowodzeń. Posiłki, prowa­
dzone przez jego brata Hasdriibala z Hiszpanii, 
zostały rozbite nad Metaurem. Potem Hanniba­
lowi nie pozostaje już nic innego, jak zrzec sb; 
podboju Italii i myśleć o ratowaniu własnej oj­
czyzny, zwłaszcza po wylądowaniu wojska rzym­
skiego w Afryce. Scypion bowiem zaraz po po­
wrocie z Hiszpanii został wysłany do Afryki, 
aby zmacać wroga we własnym gnieździe.

§ 25. PUBLIUSZ SCYPION STARSZY, BITWA POD 
ZAMĄ (NARAGARRĄ) I KONIEC DRUGIEJ WOJNY 

PUNICKIEJ.

W drugim okresie wojny Rzym zdobył się na 
prawdziwego wodza. Był nim gienialny P. Kor­
neliusz Scypion (Starszy), zwany także rzymskim 
Aleksandrem,postać nawskroś szlachetna! rycerska. 
Wychowany wszechstronnie na kulturze greokiej, 
był on jednak przywiązany do tradycyi bohaterskiej 
Rzymu. Od młodości otaczał go urok nadzwyczajny, 
którympodbijałserca swychwspółobywateli —chło­
pów, jak i żołnierzy. Posiadał on talenty zarówno 
męża stanu, jak i wodza. Nie był on wprawdzie 
z tych,którzy gwałtownymi czynami wytrącają ludy 
z kolei dziejów  ̂ i sami przez nie są łamani, jak 
Hannibal, później Cezar, zato potralił utrzymać się 
zawsze na wysokości swego zadania i miał za to-

Jacy są główni bohaterzy wojny po stronie rzymskiej? 
Co skłoniło Hannibala do opuszczenia I ta i ii? Kto zwy­
ciężył Karta gińczyków w Hiszpanii? Jaki był wódz 
największy Rzymian w drugiej w'ojnie ])unickiej? Kto



RZYM ~  PAŃSTWO. 121

;M zyszkę swych losów gwiazdę, której promienie 
3 ■ ■ zbladły do końca życia. Doświadczenie w woj- 
ni- hannibalskiej nauczyło Rzymian, iż do wałki 
potrzeba nie wodza z tytułu jego stanowiska w rzą- 
ń.’ie (wyboru na konsuła), łecz z daru i urodze­
nia, Takim pierwszym wodzeni był Publiusz 

ypiori, ledwo jako edyl, wysłany do Hiszpa­
nii po klęsce tamtejszej Rzymian (211) z te r­
minem władzy nieograniczonym aż do zwycięstwa 
Kartagińczyków i wypędzenia ich stamtąd. Po 
powrocie lud obdarzył go godnością konsula, lubo 
nie miał jeszcze prawem przepisanego wieku, 
u następnie z władzą zastępcy konsula (prokon- 
siila) wyprawił do Afryki z tern, że ma pozostać 
w tym charakterze tak długo, dopóki nie rozbroi 
wroga (donec debelłatum foret). Rzym Avięc wy­
łamywał się już z pod dawnych przepisów, ogra­
niczających godność wodza do urzędu konsuła 
{urząd dyktatorski wydawał się niebezpiecznym 
dla stosunków republikańskich), a co więcej, po­
mijał przepis co do wieku i terminu trwania 
władzy konsulskiej, przedłużając wodzom uta­
lentowanym lata ich urzędowania z tytułem za­
stępów ■— prokonsułów. Była to jedna reforma 
doniosła w kierownictwie armii (skutki jej pó­
źniej miały się okazać i w urządzeniach połi- 
tyczuych). Wewnętrzną zmianę w wojsku 
i w sposobie jego wojowania przeprowadził sam 
Publiusz Scypion, głównie sprawiając szyk po- 
trójny Rzymian tak, aby między principes, has- 
tati i triari była większa przerwa, stąd mógł

był Publiusz Scypion Starszy? W jakich warunkach 
objął on pierwsze dowództwo nad armią? Kiedy go 
obrano konsulem i w jakim celu? Jakie zmiany co do 
wyboru wodza i wyboru konsula? Jaka zmiana w orga- 
nizacyi wojska? w naczelnym dowództwie? w taktyce
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już każdy szereg walczyć dla siebie i za siebie. 
Konnicę swoją Scypipn wzmocnił, pozyskując 
przyjaźń króla numidyjskiego Massynissy, który 
w walce z krewnym swoim Sypbaxem, popie­
ranym przez Kartagińczyków, przerzucił si»; ua 
stronę Rzymian. Dzięki tym zmianom i swej 
szczęśliwej gwieździe Scypion odniósł stanowcze 
zwycięstwo nad Hannibalem (202) w bitwie pod 
Zamą (a właściwie Naragarrą). Hannibal musiał 
uciekać z Afryki, a Kartagina zawarła pokój, na 
mocy którego zrzekła się wszystkich swoich po­
siadłości poza terytoryum afrykańskim, wzięła 
ua siebie ciężar kontrybucyi, spłacanej w ilo­
ści 200 talentów rocznie przez 50 lat (razem 
56.580.000 kor.) i zobowiązała się nie prowa­
dzić wojen żadnych bez zgody Rzymu—czyli ina­
czej mówiąc, uznawała nad sobą jego zwierzchni­
ctwo. Niszczyć Kartaginy zupełnie Scypion nie 
miał zamiaru. Miała ona istnieć nadal, jako rzecz­
pospolita i miasto sojuszne z Rzymem. Swoją 
drogą Rzym tworzył nowe prov/incye (dwie 
w Hiszpanii) i przyłączał nowe nabytki—Korsykę 
wraz z Sardynią, a nad Numidyą zachowywał dla 
siebie protektorat. O wiele bardziej zaciężyła 
natomiast po wojnie przewagą Rzymu nad mia­
stami italskimi, które się oderwały i zostały 
odzyskane z powrotem. Kapua została zburzona 
i obrócona w zwykłą wieś, a jej pola zabrane 
na rzecz skarbu, tak samo wiele innych miast, 
dawniej sojusznych w Italii. Tarent i Syrakuzy 
zostały zdobyte napowrót (w czasie szturmu zgi­
nął słynny wynalazca i matematyk Archimedes, 
niewątpliwie największy gieniusz naukowy sta-

bojowej? Jakie główne zwycięstwo Scypion a? Jakie je­
go skutki? Na jakich warunkach zawarto pokój z Kar­
taginą? Jaki cel polityki rzymskiej względem tego mia-
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rożytności), a państwo syrakuskie wcielone bez­
pośrednio do prowincyi sycylijskiej. Tak więc 
upadek Hannibala był połączony z ponownem 
ujarzmieniem Italii, a co ważniejsze to, iż potęga 
państwowa Kartaginy przestała istnieć raz na 
zawsze. Z pierwszorzędnego mocarstwa Kartagi­
na zeszłe do roli jedynie handlowego miasta. 
Rzym natomiast zdobył niezaprzeczone panowanie 
nietylko w Italii, ale i na całej zachodniej poła­
ci morza Śródziemnego.

§ 26. POTĘGA RZYMU NAD ADRYATYKIBM. WOJNA 
ILLIRYJSKA.

Po zdobyciu Tarentu, Syrakuz i Kartaginy 
Uzyin stawał się odrazu pierwszym miastem han­
dlowym na zachodzie. Te właśnie interesa handlo­
we coraz bardziej angażowały go w sprawy wscho­
dnie, gdzie dotychczas utrzymywała się równowaga 
państw militarnych diadochów. Ale najbliższe sto­
sunki przez morze Adryatyckie łączyły Rzym z mia­
stami bogatymi handlowymi greckimi, głównie 
z Koryntem, po części z Sikyonem, które znów 
rozkwitły, zaćmiewając swym blaskiem nawet 
Ateny. Handel zamorski Italii z Grecyą spoczy­
wał teraz w rękach Rzymu. Na niego też spadł 
obowiązek czuwania nad bezpieczeństwem żeglu­
gi na m. Adryatyckiem, niepokojonym przez kor- 
sarstwo. Trudnili się niem przeważnie Illirowie, 
i Rzym musiał niejednokrotnie poskramiać ich 
gniazda robójnicze. W czasie jednej z takich 
wypraw, jeszcze w okresie między pierwszą 
a drugą wojną punicką, Rzymianie zajęli na stałe

sta? Jakie potworzono nowe prowincye rzymskie? Jaki 
nowy protektorat? Jaki był los zbuntowanych miast 
italskich? Syrakuz? Jaka zaszła zmiana w położeniu 
mocarstwowym Rzymu—państwa? w położeniu wielko-
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wyspą Korkyrą (konsul Gii. Fulvms) i postawili 
stopę na wybrzeżu illirskim, wciągając do soju­
szu miasta, jak Apollonię i Dyrrhacbium. Tein 
samem wzięli udział także w sprawach Macedo­
nii i państw greckich, zamieszanych w te walki 
Ale stosunek Rzymian do Greków był początko 
wo bardzo przyjazny, i pierwsze poselstwo rzyni 
skie do Koryntu i do Aten było przyjęte z nad 
zwyczajnymi honorami, a nawet przypuszczono 
Rzymian do igrzysk istmijskich, przez co zrów­
nano ich jakby z rodowitymi Grekami. Był to 
jednak stosunek raczej uległości słabszego do 
silniejszego, jak równego z równym.

§ 27. NOWE ŻYCIE POLITYCZNE W GRECYI. ZWIĄ­
ZEK ETOLSKI I ACHAJSKI.

W Grecyi bowiem skutkiem rozkładu mo­
narchii macedońskiej i walk diadochów nastąpiło 
nowo rozbudzenie życia politycznego na gruncie 
narodoAYym. Tylko przewodniczą już w tym ruchu 
nie dawne państwa pierwszorzędne greckie, jak 
Ateny i Sparta, lecz kraje nowe, ludy świeże 
o kulturze niewyrafinowanej, przejęte natomiast 
gorącym poczuciem patryotycznem. Te zawiązki 
nowego życia politycznego Greków wychodzą od 
drobnych plemion, mieszkających nawet nie nad sa­
mym brzegiem morza, lecz w głębi Grecyi Środkowej, 
jak Etolów, lub też na Peloponnezie, jak Acha- 
jów. Były to zrazu państewka drobne i bez wiel­
kiego znaczenia. Etolia zaczęła się rozszerzać

światowym Rzymu—miasta? Jakie stanowisko zajął Rzym 
na m. Adryatyckim? Jakie były trudności żeglugi na 
Adryatyku? Kto sią trudnił korsarstwem? Jaka była 
pierwsza wojna illirska? Jakie były pierwsze nabytki 
Rzymu w Grecyi? Jaki stosunek Rzymu do Greków? Co 
przyczyniło się do rozbudzenia nowego życia politycz-
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dopiero w IV st. skutkiem antagonizmu Aten 
: Sparty, później Aten z Tekami. Rozbicie Gre- 
•yi po śmierci Aleksandra pomogło jej skupić 
wkoło siebie większą ilość państewek sąsiednich 
i utworzyć związek. Zwłaszcza od chwili, gdy 
Etolijczycy odparli straszny najazd Keltów 
w wąwozie termopilskim, liga etolska nabrała 
Ogromnego znaczenia w całej Grecyi. Zajmowała 
ona pierwsze miejsce w amiiktyonii delfickiej. Na 
pamiątkę jej zwycięstwa nad Celtami utworzono 
nowe igrzyska delfickie (t. zw. soteria). Z po- 
czątkow^ego swego zakresu w środkowej Grecyi 
(po góry Parnas i Etę) rozszerzyła się w Grecyi 
północnej i środkowej, od zatoki korynckiej 
aż po górę Olimp, obejmując, za wyjątkiem Aten, 
prawie wszystkie państwa i trzymając w swych 
rękach najważniejsze przejścia. Związek ten 
etolski (koinon) zainaugurował całkiem nową 
politykę narodową. Opierał się on już nie na 
wyłącznem panowaniu czyli hegemonii jednego 
państwa (polis), lecz na równorzędności wszyst­
kich państw, członków związku, którzy wybierali 
co rok z pośród siebie przywódcę, t. zw. stratega. 
Była to zupełnie nowa zasada polityczna t. zw. 
federacyi. Na tej samej zasadzie był oparty także 
i drugi związek na południu Grecyi, nieco później 
zorganizowany, mianowicie związek achajski. 
I on również powstał drogą rozrostu małej kra­
iny Achai. Jak Etolijczycy mieli zawsze wroga 
w osobie króla macedońskiego, tak Achajczycy 
rozwijali się we współzawodnictwie ze Spartą. 
Naprzód opierali się na Tebach i Epamejnondasie. 
W bitwne pod Chajroneją walczą obok Teban

iiego w Grecyi? Kto przewodniczy w tein ruchu? Co to 
jest związek etolski? Jaki był jego rozwój terytoryalny? 
Jakie jego zasługi i stanowisko w Grecyi? Jaki ustrój
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i Ateńczyków. Od śmierci Aleksandra W. po­
wstrzymują zarówno najazdy jego spadkobierców, 
jak i rozszerzania się Etolijczyków na południe 
od zatoki korynckiej. Prawdziwy jednak rozkwit 
tego związku datuje się dopiero od stratega 
Aratosa, który połączył prawie wszystkie ludy 
Peloponnezu, za wyjątkiem Sparty. Szczególnego 
zaś znaczenia nabrało przystąpienie do związku 
bardzo bogatego i handlowego miasta Sikyonu 
nad zatoką koryncką. Ale odkąd Sparta zaczęła 
podnosić się z upadku głównie za sprawą dziel­
nego króla Kleomenesa, który przeprowadza 
wielkie reformy socyalne, jak skasowanie długów, 

nowy podział ziemi i t. p., związek 
achaj ski, zagrożony w swoim ist­
nieniu, ogląda się na pomoc królów 
macedońskich. Antigonos Bozon 
zwycięża króla spartańskiego pod 
Sellazyą (221) głównie przy po­
mocy Arkadyjczykó w. Wtedy to li­
ga achajska zawiera z królestwem 
macedońskim sojusz, który w grun­
cie rzeczy był uznaniem zwierz­
chnictwa Macedonii nad Pellopon- 

nezem. Od chwili wmieszania się Rzymian w spra­
wy Grecyi, Etolijczycy mieli stale pozostawiony 
wybór pomiędzy zwierzchnictwem macedońskim 
albo opieką Rzymu. Wyprzedzeni przez Achajczy- 
ków co do sojuszu z Macedonią, musieli oglądać 
się teraz na pomoc Rzymian, Rzym staje przeto 
naprzeciw królestwa macedońskiego, jako swego 
pierwszego współzawodnika na wschodzie.

n .  Antigonos  Do­
zon.  Według monety  

współczesnej .

polityczny? Jaka nowa zasada polityki narodowej grec­
kiej na miejscu hegemonii? Co to jest federacya? Kto 
współzawodniczy ze związkiem etolskim? Co to jest 
związek achajski? Z kim rywalizuje? Jaki był najwy-
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:8. FILIP V, KRÓL MACEDOŃSKI I MONARCHIA 
SYRYJSKA ANTIOCHA W.

Następca Aleksandra Dozona, Filip V, bar- 
; ni ckliwy i czynny polityk, wskrzesił czasy 

dawntij świetności monarchii macedońskiej. Pa­
nował on faktycznie w Koryncie i na Pelopon- 
nezic-, a przy pomocy potężnej floty rozporządzał 
żł gliigą na m. Egejskim. Egipt pod rządami 
tiiedołężnych królów z rodu Lagidów był w roz­
kładzie i stawał się łupem dojrzałym do podboju.

1 8 . Fi lip  V. W edług  
monety współczesnej .

1 9 . Antiochos  Wielki.  Według  
monety współczesnej .

Syrya natomiast podniosła się za sprawą króla 
Antiocha III, zwanego Wielkim, który podtrzymał 
upadającą,potęgę państwa Seleucydówi przywrócił 
jego zakres prawie do pierwotnych granic. Ci dwaj 
najdzielniejsi władcy porozumieli się co do po­
działu łupu na Wschodzie i rozdzielili między sobą 
panowanie na wodzie i na lądzie. Antioch III rzucił 
się na Egipt i zabrał mu nietylko Celesyryę, ale 
i Fenicyę, chociaż zdobycie wyspy Cypru wca.le

bitniejszy jego strateg? Jakie państwo odradza się na 
Peloponnezie i za sprawą czyją? Jakie były reformy 
Kleomenesa III? Czyimi siłami została pokonana Sparta? 
Jacy są dwaj główni rywale w Grecyi? Kto wskrzesił
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mu się nie powiodło. Tymczasem Filip V położył 
swą potężną rękę na miastach, handlowych m. 
Egejskiego i zaczął rozszerzać swoje panowanie 
aż po Azyę oraz ściągać cła z okrętów handlowych, 
przejeżdżających przez Hellespont. To wywołało 
koalicyę przeciwko niemu drobnych państewek 
grecko-azyatyckich, jak Pergamu, Bitynii i republi­
ki rodyjskiej. Ale gdy Filip V czynił wciąż dalsze 
podboje, wówczas sprzymierzeńcy uciekli się o po­
moc do republiki rzymskiej. Ponieważ i Ptole­
meusz IV, zw. Filopator, jeden z najniedołężniej- 
szych władców Egiptu, choć przyjaciel serdeczny 
Rzymian, umierając (205), powierzył im w testa­
mencie opiekę nad synem swoim Epiphanesem, 
przeto Rzym pozyskiwał wpływ równocześnie za­
równo w Egipcie, jak i w Azyi Mniejszej, i stawał 
odrazu w roli sędziego i rozjemcy w najważniej­
szych sprawach politycznych Wschodu.

§ 29. WOJNA MACEDOŃSKA. RZYM OSWOBODZICEL 
GRECYI.

Na prośbę swoich sprzymierzeńców Rzym 
zabronił Filipowi mieszania się do spraw azya- 
tyekich. Ponieważ jednak Filip już na począ­
tku drugiej wojny punickiej zawarł był sojusz 
z Hannibałem w Italii, a później choć skrycie 
popierał jego plany w Afryce, przeto po skoń­
czonej drugiej wojnie punickiej przyszła kolej 
na stanowczą rozprawę z Macedończykami. W l)i-

świetność monarchii macedońskiej? Na czem opierała 
się potęga Filipa V? Jaki współczesny wielki monarcha 
na wschodzie? Komu zawdzięcza rozkwit ponowny Sy- 
rya? Kto był sprzymierzeńcem Filipa V? Jaki podział 
Wschodu między Antiochem W. a Filipem V? Kto przy­
wołał Rzym na pomoc w Azyi? Jaki był najdawniejszy
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lwie pod Kynoskefalai (Psiemi Pagórkami), 
w biizkości Skotussy, w Tessalii, przyszło do 
stanowczej rozprawy. Legiony rzymskie okazały 
swą wyższość nad falangą macedońską; potrafiły 
one złamać mur jej długich saryssów oraz znisz­
czyły ją do szczętu (197). To zwycięztwo wodza 
rzymskiego (Titus Quinctius Flamininus) spowodo- 
ŵ ało zupełny przewrót w stosunkach politycznych 
Grecy i. Związek achajski pod kierunkiem dziel­
nego stratega Filopemena (Philopomen) zdołał 
w czas przerzucić się na stronę Rzymian i przez 
to ocalić swój byt, a nawet zaczął rozszerzać się 
kosztem etolskiego, który już mniej był potrzebny 
Rzymowi, a jako silniejszy, wydawał się mu 
niebezpiecznym. Filip V musiał nietyiko opuścić 
Grecyę, ale także zrzec się panów ania na m 
Egejskim i wydać całą swoją fiotę, ograniczając 
ją do 5 okrętów wojennych. Prócz tego, zapłacił 
Rzymowi znaczną kontrybucyę wojenną i zobo­
wiązał się tak samo, jak Kartagina, nie zawierać 
sojuszu ani wypowiadać wojny bez zgody Rzymu. 
Była to więc zależność Macedonii od Rzymu. 
Grecya cała potem dostała się pod opiekę czyli 
pod zwierzchnictwo Rzymu, co Titus Quinctius 
Flamininus przedstawił w formie, niezmiernie 
schlebiającej próżności narodowej Greków, ogła­
szając ich wolność na igrzyskach istmijskich 
(196). Z Antyochem musiał Rzym toczyć jeszcze 
walkę, i dopiero konsul Lucyusz Scypion (Asia- 
ticus) w towarzystwie swego brata Publiusza 
Scypiona po bitwie pod Magnezyą w pobliżu Si-

stosunek Rzymu do Egiptu? Jaka rola Rzymu w spra­
wach politycznych na wschodzie? Jaki był powód woj­
ny macedońskiej? Kiedy ona wybuchła? Jaka stanowcza, 
rozprawa? Kto był zwycięzcą Fiłipa V? Jaki układ po­
lityczny nastał w Grecyi po bitwie pod Kynoskefałai? 
Jakie warunki pokoju z Filipem V? Jaki stosunek Ma-

Tom III.
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pylos W Lidyi (190) zmusił go do opuszczenia 
Azyi Mniejszlej i ograniczenia swego państwa na 
zachodzie górami Taurus i rzeką Halysem. Po­
siadłościami zaś nowo zdobytymi Rzym obdzielił 
głównie sprzymierzeńców, jak wyspę Rhodos 
i królestwo Pergamu. Tym sposobem Rzym oka­
zał się bezinteresownym w sprawach azyatyc- 
kich, ale nie nadługo. Niebawem bowiem nowm 
zamieszki na wschodzie pchnęły go do stanow­
czych podbojów i do utworzenia nowych prowincyi.

§ 30. WOJNA z  PBRSEUSZEM. KONIEC PAŃSTWA 
MACEDONII.

Chociaż Filip V upokorzył się wobec Rzy­
mu, a nawet wałczył później po stronie Rzymian 
przeciw byłemu swojemu sojusznikowi Antiochowi, 

przecież Macedonia żywiła jesz­
cze plany pokonania Rzymu przy 
pomocy ludów północnych, bar- 
l)arzyńskich Traków, Tllirów, 
zwłaszcza zaś nienawidzących 
Rzymian Celtów w sojuszu 
z Grekami. Pobudzał te plany 
Hannibal, który po wypędzeniu

80. Perseusz.  W edług  ojczyzuy błąkał się po dwo- 
monety współczesnej, rach władców wschoduich, in­

trygując wszędzie przeciw Rzy­
mowi, aż w końcu sam sobie zadał śmierć od trucizny, 
obawiając się wydania w ręce swoich wrogów ze 
strony Prusiasa, króla Bitynii. Te marzenia pró-

cedonii do Rzymu po klęsce? Co oznacza wolność Gre- 
cyi? Jaki rezultat wojny z Antiochem? Jaki nastąpił 
nowy układ w Azyi Mniejszej? Jaki był powód zniesie­
nia królestwa Macedonii? Kto był Perseusz, i jakie były 
jego plany? Jaki udział w walkach na wschodzie Han­
nibala, i jaki jego koniec? Kto był zwycięzcą Persensza
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bowai urzeczywistnić syn Filipa V—Perseusz, jako 
wódz i polityk, mniej utalentowany od ojca, zato 
mistrz intrygi i dyplomacyi wschodniej. Prze­
ciwko niemu kilkakrotnie posyłani wodzowie po­
nosili klęski, (jak Licinius Crassus), aż zwycię­
żył go ostatecznie L. Aemilius Paulus, wódz ze 
szkoły Scypiona i osobisty jego przyjaciel, w bi­
twie pod Pydną (168). Rzymianie nie chcieli już 
pozostawiać państwa niezależnego w Macedonii 
i podzielili ją na cztery okręgi w bezpośredniej 
zależności od Rzymu, ale bez specyalnego zwierz­
chnictwa, dopiero późniejsze zamieszki zniewoliły 
Rzymian uczynić z niej jedną prowincyę (146). 
Klęska Macedonii była też równocześnie klęską 
ligii achajskiej, która musiała dać tysiąc zakład­
ników, wysłanych do Italii (między nimi był hi­
storyk Polybiusz rodem Megalopolis).

§ 31. ZBURZENIE KARTAGINY. PROWINCYA RZYMSKA 
AFRYKA. ZBURZENIE KORYNTU I KONIEC WOLNOŚCI 

GRECYI.

Kartagina, zamknięta w obrębie murów jed­
nego miasta, wraz z obwodem, doń należącym, 
przestała być dla Rzymian groźną politycznie. 
Ale rozkwit jej, jako miasta pierwszorzędnego 
handlowego na ’wybrzeżu afrykańskim w bliz- 
kości Rzymu, stał solą w oku dla rzymskich ka­
pitalistów, a i dla ludzi starej daty, jak M. Por­
cius Cato, była ona nadal odwiecznym rywalem 
(Carthaginem delendam esse), z poza którego

i w jakiej bitwie? Jaki był los Macedonii po bitwie pod 
Pydną? Dlaczego Rzymianie zburzyli Kartaginę? Jaki 
był powód ostatniej wojny punickiej? Jakie warunki po­
stawił Rzym Kartaginie? Jaką drogą zdobyto miasto? 
Kto był Scypio Aemilianus? Jakie były losy osta­
teczne Kartaginy? Jaka nowa prowincya w Afryce?
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przezierało widmo Hamilkara i Haimibala. W grun­
cie rzeczy pod względem militarnym Kartagina 
była już wówczas tak słaba, że król numidyjski 
i sprzymierzeniec Rzymu Massynissa stale rozsze­
rzał swe posiadłości i groził opanowaniem miasta, 
co zapewne przyspieszyło decyzyę senatu. Właśnie 
obrona przed tym królem ze strony Kartagłńczy- 
ków posłużyła partyi wojennej w senacie za nie­
sprawiedliwy powód do wypowiedzenia Kartagi­
nie wojny. Kartagińczyćy zgodzili się byli na 
wszystkie warunki, podane przez Rzymian, jak

Pi

81. Moneta złota  Kartaginy (z elektrtim).

wydanie okrętów i całkowite rozbrojenie. Ale 
gdy Rzym zażądał ostatecznie, aby mieszkańcy 
opuścili miasto, które miało być zburzone, a sami 
osiedlili się, gdzie im się podoba, byle jednak 
w odległości 50 stadyów (15 lew) od morza, roz­
pacz natchnęła Kartagińczyków do ostatecznego 
wysiłku. Z wielką ofiarnością i poświęceniem 
zorganizowali na nowo obronę, która trwała przez 
lat trzy, aż po długim oblężeniu zdobył Karta-

Co się zowie końcem wolności Grecyi? Jaki ustrój 
otrzymały Macedonia i Grecya? Kiedy Grecya została 
prowincyą i pod jakim mianem? Jakie miasto handlo­
we greckie zostało zburzone? Jaki był powód do utwo­
rzenia pierwszej prowincyi w Azyi? Jaki punkt handlo-
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giiN> P. Scypion Aemiiianus (syn Pawła Aemiliu- 
sa, a wnuk adoptowany Scypiona Starszego), obra­
ny konsulem, pomimo młodocianego wieku, przy- 
czein resztki walczących zginęły w płomieniach 
głównej świątyni kartagińskiej (146). Kartagina 
została doszczętnie zburzona. Grunta jej oddano 
na czynsz tuziemcom, z resztek zaś jej posiadłości 
utworzona została nowa prowincya Afryka z cen­
trem administracyjnem w wiernej zawsze Rzymowi 
Uttyce. Na wiadomość o wojnie z Kartaginą 
jeszcze raz porwmła się do broni liga achajska. 
Ale konsul L. Mummius zburzył wówmzas Korynt 
(146) i uczynił z Grecyi osobną prowincyę, za­
wisłą od Macedonii. Jako osobna prowincya 
rzymska, Achaja, Grecya została zorganizowana 
dopiero później, za czasów Juliusza Cezara.

§ 32. PROWINCYA RZYMSKA AZYA I PAŃSTWO 
RZYMSKIE ŚRÓDZIEMNOMORSKIE.

Niezadługo Rzym założył także pierwszą 
swoją prowincyę w Azyi. Stało się to po śmierci 
ostatniego z królów Pergamu—Attalosa III, któ­
ry zapisał swoje królestwo Rzymowi (131), a cho­
ciaż po jego śmierci pojawili się pretendenci, 
których roszczenia trzeba było z bronią w ręku 
odpierać, Rzym zawładnął częścią półwyspu i za­
łożył tutaj swmją prowincyę Azyę (129). Także 
i Rhodos utraciły swoje znaczenie na wodach 
wschodnich m. Śródziomnego, odtąd Rzymianie 
założyli nowy port wolny na wyspie Delos, który 
skupił w swych rękach cały handel morski. Mając

wy służył za oparcie Rzymu na wschodzie? Jakie pań­
stwo powstało z podbojów rzymskich? Jaki był stan 
sił Rzymu na wschodzie i zachodzie, i jaki ostateczny 
układ między Wschodem a Zachodem?
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zależnym prócz tego od siebie Egipt, Rzym doko­
nał teraz podboju całego świata na wschodzie tak 
samo jak i na zachodzie, i urzeczywistnił przez to 
program jednego wielkiego państwa śródziemno­
morskiego. Ale po wypełnieniu tego zadania okazał 
się brak równowagi między celami a środkami Rzymu. 
Na zachodzie, gdzie brak było dotychczas wysokiej 
cywilizacyi, Rzym przynosił ze sobą zarówno no­
wy typ rządów, jak i zadatki nowej kultury. Na 
wschodzie natomiast ustrój prowincyonalny rzymski 
był tylko powłoką, pod którą kwitła i rozszerzała 
się nadal stara cywilizacya grecka. Dlatego tylko 
zachód stał się rozszerzeniem świata rzymskiego. 
Wschód przetrwał hellenistyczny i z czasem po 
swem odrodzeniu zwyciężył i przewyższył sam 
RzAun nawet.
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IMPERYALIZM RZYMSKI.
s; 1. SPOŁECZEŃSTWO RZYMSKIE STAROŻYTNE.

Dotychczasowe społeczeństwo rzymskie było 
wojskowe i rolnicze. Każdy obywatel rzymski 
był żołnierzem i zarazem rolnikiem. Mimo róż­
nic społecznych między szłachtą a łudem, różnice 
majątkowe były bardzo nieznaczne. Najpospolit­
szy dział ziemi pod uprawę pierwotnie stanowiły 
dwie morgi (morga—jugerum); jednak już za cza­
sów Curiusa Dentatusa dział ten zwiększył się do 
siedmiu mórg. Ale szlachta (nobilitas) tak samo 
trudniła się uprawą ziemi, jak i chłopi. Wiel­
kiego gospodarstwa rolnego w starożytnym Rzy­
mie niema ani śladu. W czasie pierwszej wojny 
punickiej wódz naczelny Regulus miał tylko jed­
nego niewolnika i jednego wyzwoleńca, który za­
rządzał jego majątkiem. Gdy na wojnie doszła go 
wiadomość o śmierci swego włodarza, musiał żą­
dać urlopu dla uregulowania swoich stosunków 
majątkowych. Także i pod względem socyalnym 
istniał ścisły związek między szlachtą a ludem. 
Jak w czasie pokoju chłop znajdował pomoc i za­
stępstwo prawne wśród warstwy szlacheckiej, z któ­
rej wychodzili juryści, tak w czasie wojny syno­
wie szlachty byli oficerami, pod których rozkaza­
mi służyli żołnierze rzymscy z pośród ludu.

Jaki był starożytny charakter społeczeństwa rzym­
skiego? Co to był obywatel rzymski? Jakie były różnice 
społeczne a majątkowe między obywatelami? Jaki śre­
dni dział ziemi? Jaki sposób administracyi majątku? 
Jaki stosunek socyalny obydwucli warstw? Jakie są war-
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§ 2. SZLACHTA (x\OBILITAS) I LUD.

Szlachta teraz rekrutowała się z rodów, 
zarówno starych patrycyuszowskich, jak i nowych 
plebeuszowskich, których przedstawiciele speł­
niali najwyższe inagistratury czyli urzędy w pań-

A

t

82. Żarna, poruszane przez osła. Kamień nagrobkowy z  Ostia.  
Muz. Chiaramonti w Rzymie.

stwie. Odpowiadała ona dawnym patrycyuszom 
i była warstwą naczelną w społeczeństwie. Two­
rzyła ona ordo senatoriiis (stan, w gruncie zaś

stwy społeczne? Co to jest szlachta? Z kogo się rekru­
towała, i jakie było jej stanowisko? Jakie są zewnętrzne
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rzeczy korporację), a ckociaż określały go tylkO' 
obowiązki senatorskie, to przecież rozumiano pod 
lem i urodzenie. Prawa i przywileje senatorskie 
rozszerzały się także i na potomstwo. Szlachcic,, 
czyli urzędnik kurulny, miał prawo do noszenia 
togi w obramowaniu purpurowem (toga praetexta), 
używania naczyń srebrnych przy składaniu ofiar 
tudzież zbroi srebrnej na wojnie. Synowie jego- 
nosili na piersiach złoty medalion (bulla aurea). 
W  domu jego stały wizerunki przodków z wosku 
(cerae) w skrzyniach (armaria) z opisem ich Czy- 
nÓM"̂ chwalebnych (tituli). W dnie świąteczne były 
one wieńczone; jako maski zaś, noszono je przy 
uroczystym pogrzebie (ius imaginum). Nad grobem 
zmarłego szlachcica wygłaszano mowy chwalebne 
(iaudationes). Już znacznie później, bo za cesar­
stwa z tych tituli poczęto tworzyć genealogię 
rodów i tablice rodowe (stemmata). Obok imie­
nia własnego (praenomen) i nazwiska rodo­
wego (nomen gentilicium) szlachta dobierała so­
bie jeszcze przezwisko (cognomen), które prze­
chodziło dziedzicznie. Mimo przeto zupełnego- 
zrównania stanów i władzy ludu w komicyach na- 
równi z władzą szlachty w senacie, lud w stosunku 
do senatorów był warstwą podrzędną o różnych 
stopniach zależności aż do najniższego, czyli pro- 
letaryuszów (Ínfima plebs, proletarii). Obok też 
pojęcia ludu ogólnego dla oznaczenia narodu 
rzymskiego (populus Romanus Quiritium), poczę­
ło się wytwarzać także inne znaczenie jego, jako- 
gromady, pospólstwa (populus), w przeciwstawieniu 
do szlachty czyli arystokracji.

odznaki szlachty? Jaką drogą przechodziły na potomstwo? 
Jakie stanowisko socyalne ludu? Jakie ma znaczenie 
nazwa lud w.Ezymie? Jaki był podział majątkowy, i któ­
ra klasa była najbogatsza? Z kogo się ona rekrutowała?
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§ 3. KLASA RYCERSKA (EQUITES).

Skutkiem dopuszczenia ludności miejskiej do 
wszystkick tryb w Rzymie obok dawnej arystokracyi 
rodowej poczęła wytwarzać się nowa arystokracya 
pieniężna. Rekrutowała się ona przeważnie z wy­
zwoleńców, którym w Rzymie hojnie nadawano 
prawo obywatelstwa. Dawny podział majątkowy 
zapewne według ilości posiadanej ziemi na 5 klas, 
którego początek przypisywano Serwiuszowi, a któ­
ry później zastąpiono cenzusem pieniężnym, teraz 
dopiero nabrał prawdziwago znaczenia (prw. str. 
76). Według tego podziału do pierwszej klasy 
ludności należeli najbogatsi obywatele, których 
-cenzus majątkowy wynosił 100 tys. assów (funtów 
miedzi) do pierwszej wojny punickiej, chociaż 
z czasem wzrósł on do miliona assów (400 tys, 
sestercyi). Przedstawiciele tej klasy ludności two­
rzyli 18 centuryi jazdy. Stąd nazwa członków 
tej klasy jeźdźcy (équités equo private), albo 
używając średniowiecznego pojęcia na określenie 
ich charakteru, rycerze, chociaż charakter tej 
klasy był raczej kapitalistyczny, jak wojskowy. 
(My też będziemy używali dla niej stale nazwy 
pierwszej). Ale należało do niej dużo potomków 
szlachty, jak również sami jeźdźcy dobijali się 
o magistratury czyli o wyższe urzędy i dostojeń­
stwa. Stąd w miarę nagromadzania się i wzro­
stu bogactw w Rzymie rósł wpływ i znaczenie 
tej klasy, której liczba członków wciąż zwiększała 
się. Pomiędzy pierwszą a drugą wojną punicką 
było ich już około 22 tys.

■Jaki był początek klasy jeźdźców, i jakie jej stopnie 
ewolucyi? Skutkiem czego wzrastał wpływ tej Klasy? 
Jaka była jej siła liczebna? Jak się o ^ iły  podboje 
Rzymu na jego gospodarstwie? Skąd napływał kapitał?
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5 4. PRZEWRÓT EKONOMICZNY W RZYMIE. WZROST 
CEN I SPADEK Ŵ ARTOŚCI PIENIĄDZA.

Pierwszym skutkiem podbojów Rzymu poza 
granicami Italii było wielkie nagromadzenie się bo­
gactw w rękach państwa tudzież pojedynczych jega 
obywateli. Rzym ściągał olbrzymie kontrybucye 
z państw podbitych albo proszących o pokój. I tak 
w przeciągu lat ośmiu (188—176) otrzymał od

83. Wypiek chleba.  Wjrptiklorzeźba na sarkofagu w Villa Medici .

Antyocha W. tysiąc talentów, między r, 201 a 151— 
200 od Kartaginy; od związku etolijskiego między 
r. 188 a 182—50. Ta wielka ilość pieniądza, pusz­
czona w obieg, spowodowała upadek jego wartości.. 
W tym samym czasie wartość assa spadła z 10

Jakj wpływ jego wzrostu na wartość pieniądza i na ce­
ny produktów? Jaka zmiana wartości assa w przeciągu 
lat dwustu oraz ceny pszenicy? Kto skupia w swych



142 IMPERYALIZM RZYMSKT.

liiicyi (waga miedzi) na dwie, później nawet na 
jedną. Z jednostki pieniężnej as stał się monetą 
zdawkową (bilonem). Naturalna rzecz, że w tym 
samym stosunku, jak pieniądz obniżał swą wartość, 
podnosiły się ceny wszystkich produktów i towa­
rów—pięciokrotnie, a nawet sześciokrotnie. I tak, 
w II st. modius (miara pszenicy) kosztował prze- 
•ciętnie jeden denar (16 assów), podczas gdy 
dwieście lat temu taka sama miara zboża kosz­
towała 3 assy. Zboże samo w tym wypadku nie 
stało się droższe, ani ilość jego się zmniej­
szyła, raczej przeciwnie, skutkiem wzmożonego 
przywozu z poza Italii, ilość jego coraz bardziej się 
zwiększała, tylko siła kupna pieniądza stała się 
mniejszą. Jestto oznaka, że pieniądz coraz więcej 
ucieka z rąk masy ludności, zwłaszcza rolniczej, 
pracującej i produkującej, i że kapitał gromadzi 
się coraz bardziej w rękach pojedynczych osób. 
Było to w związku z powstaniem nowej klasy 
ludności kapitalistycznej i z przeobrażeniem się 
gospodarstwa społecznego w Rzymie.

§ 5. SPÓŁKI KUPIECKIE (SOCIETATES) I DZIERŻAWCY
DOCHODÓW PUBLICZNYCH (PUBLICANI).

Chociaż majątek państwa wzrastał, przecież 
udział w nim obywateli rzymskich nie był ró­
wnomierny. W pierwszym rzędzie przyczyniał się 
do tego szczególny system ściągania podatków 
i zarządzania skarbem publicznym ze strony pań­
stwa. W Rzymie nie było specyalnych urzędni­
ków do zbierania podatków lub też prowadzenia

rękach kapitał? Jaki był system skarbowy w Rzymie? 
W czyich był rękach? Jakie główne dochody skarbu, 
i jak je ściągano? Co to są publikanie, i z jakiej klasy 
się rekrutują? Jak powstały pierwsze spółki udziałowe? 
Jaki charakter przybrał system fiskalny rzymski dzięki
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robót publicznych. Wszelkie tego rodzaju czyii- 
rości państwo powierzało jednostkom prywat­
nym, którym wypuszczało w czynsz lub dzierżawę 
swoje dochody, jak dziesięciny z ager publicus 
idecumae), podatek, płacony przez municypia 
(tributum), cła, portowe, tudzież dochody z ko­
palń, lasów i innych majątków publicznych. Po­
dobnież puszczano na przetarg roboty publiczne, 
jak noŵ e budowle i remont starych. Były to 
interesy, wymagające znacznej gotówki, przewyż­
szającej nieraz zasoby jednostek, choćby naj­
bogatszych. Tak, naprzykład, czyszczenie kloak 
kosztowało tysiąc talentów. Już bardzo wcześnie 
przeto ci dzierżawcy dochodów publicznych, czyli 
t. zw. publicani, łączyli się w spółki albo towa­
rzystwa (societates), rozporządzające znacznymi 
kapitałami na pokrycie żądań państwowych, ale 
też i ciągnące olbrzymie zyski prywatne z tych 
przedsiębiorstw. Pierwsze takie towarzystwo za­
wiązało się już w czasie drugiej wojny punickiej, 
chociaż nie był to jeszcze system, obliczony na zyski 
jednostek, tylko raczej pomoc doraźna ze strony 
osób prywatnych wyczerpanej kasie państwowej. 
Z czasem jednak przedsiębiorstwa te przeobra­
ziły się w system fiskalny, który dawał się szcze­
gólnie odczuwać prowincyom, wystawionym z re­
guły na łup owych spółek dzierżawców czyli publi- 
kanów. Spółki te na podobieństwo dawnych w At- 
tyce zawiązywały się także w celach handlowych 
i żeglarskich (negOtiatores), czasem spekulacyjno- 
pieniężnych (feneratores), i w takim razie członko­
wie ich (socii), nieraz pięćdziesięciu i więcej, po-

publikanom? Jakie spekiilacye ich finansowe? Kto miał 
zakaz udziału w nich, i w jakiej klasie one się zam- 
l<UQły? Co było przyczyną bankructwa rolników drob­
nych w Italii? Jak zaradzono drożyźnie chłeba? Skąd
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nosili wspólne ryzyko w zyskack i stratach. Po­
nieważ przedsit^biorstwem takim nie wolno było 
trudnić się senatorom, a należenie do nich wy­
magało kapitałów, przeto udziałowcami czyli człon­
kami tych spółek byli po większej części équités. 
Wyraz też ten publicanus (dzierżawca) staje 
się prawie identyczny co do znaczenia z klasą 
jeźdźców. W miarę przytem, jak bogactwo 
jednostek rośnie, liczba ludzi bogatych maleje. 
Za Cycerona liczono już wszystkiego 2 tys. ludzi 
bogatych w Rzymie. Ale w tym samym stosunku 
wzrastała też liczba obywateli rzymskich bez ma­
jątku lub zubożałych.

§ 6. UPADEK ROLNICTWA. WZROST LATYFUNDYÓW 
I POMNOŻENIE LICZBY NIEWOLNIKÓW W ITALII.

Najgorzej wyszła na tern nagromadzeniu się 
kapitałów ludność rolnicza w Rzymie. Wpraw­
dzie ceny żywności narów ni z innymi artykułami 
handlowymi poszły w górę, ale rząd dbał o ich 
utrzymanie na niskim poziomie, sprowadzając 
zboże z Afryki, Hiszpanii, później z Sycylii, 
gdzie dzięki systemowi niewolnictwa uprawa by­
ła nadzwyczaj tania, i koszta produkcyi wraz 
z transportem mniejsze, aniżeli w Italii. Rząd 
sam się poniekąd przyczyniał do tej ruiny gos­
podarstwa krajowego. W Rzymie nagromadziła 
się taka liczba ludności biednej i niezadowolonej, 
iż dla zaradzenia jej potrzebom trzeba było 
uciekać się do rozdawania taniego chleba (leges 
frumentariae). Sprowadzano go też z za morza. 
Było to początkiem bankructwa klasy drobnej

sprowadzano zboże? Co to są leges flumentariae? Jakie 
są skutki upadku rolnictwa? Kto zastąpił pracę drob­
nych rolników? Skąd sprowadzano niewolnika? Jaka 
własność rolna na miejsce drobnej? Gdzie kwitły lati­
fundia? Jak są one uprawiane? Gdzie przetrwała włas-
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rolniczej. Rolnik italski nie mógł wytrzymać 
konkurencji zamorskiego zboża. Dawny udział 
ziemi nie wystarczał już na wyżywienie rodziny. 
Wiełu też poczęło sprzedawać swój grunt i po­
mnażać zastępy proletaryatu miejskiego, szu­
kającego darmowego chleba. Miejsce drobnego 
rolnika na wsi zajęli teraz niewolnicy, któ­
rych bogaci właściciele zaczęli sprowadzać 
masami ze wschodu zwłaszcza po wojnie syryj­
skiej. Wyspa Delos była wszechświatowym tar­
gowiskiem dla tego handlu niewolnikami. Na 
miejsce dawnej drobnej własności ziemskiej po­
wstają teraz wielkie obszary rolne (latifundia), 
uprawiane rękami niewolników na radiunek pa­
nów lub dzierżawców publicznych. Tak było 
w Kampanii, Latium, w Etruryi, gdzie już za 
czasów Etrusków było dużo wielkich majątków. 
Właściciele tych latyfundyów, nie mogąc kon­
kurować w cenie ze zbożem zamorskim, za­
mieniają pola uprawne na pastwiska. Tak się 
ma rzecz zwłaszcza w południowej Italii—w A- 
pulii i Lukanii, gdzie po wojnie ostatniej sam- 
nickiej odebrano mieszkańcom olbrzymie obszai-y 
i oddano przeważnie w dzierżawę towarzystwom 
publikanów. Równocześnie z powiększeniem się 
liczby niewolników wybuchają też i pierwsze ich 
bunty: w Etruryi, Latium, w Kampanii, Lukanii 
i Apulii. Jedynie w Apeninach i na północy prze­
trwała własność drobna. Tutaj, jak i na ogół 
w municypyach, stosunki społeczne pozostały 
zdrowsze i normalniejsze w porównaniu do nowe­
go stanu majątkowego i podziału społecznego w sa­
mym Rzymie. Stąd też z municypiów wychodziły

nośd drobna? Jaka różnica pomiędzy życiem Rzymu, 
a życiem municypów? Jakie kryło się niebezpieczeństwo 
dla państwa w bankructwie drobnego rolnika? Jakiej
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i ^'jtąższe jednostki w ostatnim wieku re})ubliki 
i'/.'/mskiej, jak Maryiisz, Cyceron i inni.

d 7. PRÓBY REFORM SPOŁECZNYCH.
SCYPIONÓW.

POLITYKA

Upadek drobnej własności rolnej czyli chło­
pów był zarazem klęską dla państwa, które do­
tychczas z tej klasy ludności czerpało całą swoją 
siło. Przedewszystkiem z pośród niej rekrutowali 
sią żołnierze rzymscy. Zmiana ta nie mogła ujść 
uwadze polityków i mężów stanu, a przedewszystkiem 
Scypionów, którzy w osobie dwuch braci Publiusza 
i Lucyusza oraz ich stryja Korneliusza dostarczyli 
szeregu znakomitych wodzów (Africaiius, Asiaticus 
i Hispalus). Już Scypion Starszy starał się o pod­
trzymanie upadającej własności chłopskiej. Dla­
tego po wojnie hiszpańskiej obdzielił weteranów 
ziemią w Italii. W celu zapobieżenia ujemnym 
skutkom służby wojennej dla rolnictwa od cza­
sów wojny z Filipem Y tylko sprzymierzeń­
cy (socii) byli trzymani w charakterze załogi 
poza granicami Italii, żołnierz zaś rzymski wra­
cał do domu. xiżeby chłop mógł uprawiać swoją 
rolę, trzeba go było pozostawić w kraju. Obywa­
teli też rzymskich po wojnie z Perseuszem uwol­
niono od płacenia podatku (tributum). Lecz chcąc 
zwalczyć zło radykalnie, trzeba było przedewszyst­
kiem zerwać z całą dotychczasową polityką zaborczą 
imperyalistyczną i zamknąć Rzym w granicach da­
wnych potrzeb i zwyczajów. Zagadnienie więc agrar­
ne w polityce domowej miało swój przeciwważnik 
w polityce zagranicznej. Prowincye czy też system

polityki trzymali się Scypionowie względem klasy rol­
niczej? Jakie poczyniono ulgi wojskowe dla obywateli 
rzymskich? Jakie ulgi podatkowe? Jaki był związek 
przesilenia socyalnego w Rzymie z polityką zagranicz-
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państw sojusznych—oto było pytanie, wobec którego 
stanęła polityka rzymska. W tem ostatniem duchu 
oświadczał się Publiusz Scypion. Nazewnątrz 
była to polityka republikańska, prowadzona pod 
hasłem wolności albo wyzwolenia ludów z pod jarz­
ma obcych królów. Budziła też ona sympatye dla 
Rzymu, np. pośród Greków, a na morzu Śródziemnein 
zapewniała pokój. Była to jednak polityka, wręcz 
sprzeczna z interesami łudzi bogatych, zwłaszcza 
publikanów, którzy w podbojach Rzymu widzieli 
źródło swoich dochodów. Scypion, wstrzymując 
na tej drodze swych obywateli, ratował też Rzym 
od zguby. Osobisty urok, jaki wywierał, ubóstwia­
nie ze strony ludu, powaga w senacie, za które­
go głowę był uważany — wszystko to razem pa­
raliżowało ataki jego przeciwników. Zato sko­
rzystano z jego nieobecności i uderzono w jego 
brata młodszego, Lucyusza, oskarżając go o prze­
kupstwo i przywłaszczenie sobie funduszów pu­
blicznych ze zdobyczy na Antyochu W. Wpraw­
dzie intercesya trybuna Tyberyusza Semproniusa 
Grakcha uratowała Lucyusza Scypiona od wię­
zienia, które mu groziło, ale atak ten, skierowa­
ny na młodszego brata, był powszechnie przyjęty, 
jako wymierzony w samego Publiusza Scypiona. 
Odczuł on to bardzo silnie i wycofał się zupeł­
nie z życia publicznego, usuwając się w za­
cisze domowe, gdzie niebawem (w dwa lub trzy 
lata po procesie) życie zakończył. Ale z jego 
odejściem system państw zależnych od Rzymu 
kończy się, a z upadkiem Macedonii i Syryi za-

ną? Jakie były dwa kierunki sprzeczne w polityce ze­
wnętrznej rzymskiej? Co to jest system państw zależ­
nych? Jakie było hasło tej polityki wyzwalającej? Co 
to jest system prowincyi? Jakiego kierunku trzymali się 
Scypionowie? Kto był ich przeciwnikiem? W jaki spo-
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wpływom

CiV)\a się okres tworzenia prowincji rzymskich 
ji:! wschodzie.

d. WPŁYW I ODDZIAŁYWANIE DUCHOWE GRECYI 
N- RZYM. POCZĄTKI LITERATURY RZYMSKIEJ. PO- 

LYBIUSZ I JEGO DZIEJE.

Grecya, zwyciężona orężem rzymskim, pod­
bił.i Rzymian siłą swego ducha. Cała literatura 
rzimska zawdzięcza swój początek 
gromkim. Już ku końcowi III st. 
rozpoczynają się próby przyszczepie- 
nia poezyi greckiej na gruncie ła­
cińskim. Pierwszy Liwiusz Androni- 
cus (Grek z pochodzenia, dzieckiem 
w Tarencie wzięty do niewoli) prze- i 
rabia komedye i tragedye greckie 
na język łaciński i tłumaczy Odys- 
seę, która przez kilka wieków staje 
się podręcznikiem szkolnym rzym­
skim. Na wzór komedyi greckich 
powstaje poezya ludowa łacińska, 
mimy i attelany. Prawdziwym twór­
cą jednak literatury łacińskiej był 
dopiero Naevius w III st. przed Chr.
Próbował on sił w tragedyi, kome­
dyi, jak i w zakresie eposu, do któ­
rego materyał czerpał z legend i opo­
wiadań o pierwszej wojnie punickiej. Przewyż­
szył go wpływem i znaczeniem Q. Ennius (289— 
11)9), pierwszy wielki poeta rzymski. Stwo­
rzył on epos narodowy na wzór Illiady, opowia-

85. P ostać  k o­
m iczna (z mi- 
mu). Statuetka  

bronzo wa.

sób zostali zwyciężeni? Jaki był koniec Scypioiia Afry­
kańskiego? Jaki zwyciężył kierunek polityczny po jego 
usunięciu się? Jaki wpływ hellenizmu na Rzym? Od ko­
go datują się początki literatury rzymskiej? Kto stoi na 
jej czele? Kto stworzył epos pierwszy rzymski? Jaka
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dając koleje Rzymu wierszem keksametrowym. 
Jego utwór metryczny „Annales“ jest zarazem 
najstarszą historyą rzymską. Pierwsi bowiem hi­
storycy w Rzymie, jak Fabius Pictor, pisali po

grecku. Żaden jednak ro­
dzaj twórczości literackiej 
nie miał takiego powodze­
nia w Rzymie, jak kome- 
dya obyczajowa. Twórcami 
jej byli Titus MacciusPlau- 
tus, Caecilius Statius i Pu- 
blius Terentius Afer, lecz 
i oni żyli głównie z prze­
róbek komedyi greckicli. 
Oryginalnymi t w ó r c a m i  
Rzymianie okazali się tyl­
ko na polu satyry. Był to 
rodzaj poezyi, który przy 
f o r mi e  artystycznej nie 
spuszczał z pod uwagi ce­
lów praktycznych—karce­
nia i nauczania. Mistrzem 
satyry był Lucilius (148— 
103). Cały ten ruch umy­
słowy i literacki opierał się 
oScypionów,którzy teżbyli 
wielkimi wielbicielami li­

teratury i cywilizacyi greckiej narówni z innymi 
wybitnymi mężami współczesnymi, jak słynnym 
„filhellenem“, T. Quinctiusem Flamininem. Spad­
kobiercą ich tradycyi był L. Aemilius Paulus. 
W jego to domu przebywał przez czas niejakiś

86. P o ly b io s  (?).

najstarsza historyą rzymska po łacinie i po grecku? 
Jaki najulubieńszy rodzaj poezyi? W jakim dziale lite­
ratury Rzymianie byli oryginalni? Co to jest satyra? 
Kto stał w pośrodku ruchu naukowego i literackiego 
w Rzymie? Jacy byli najznakomitsi filhellenowie? Ja-
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\ charakterze zakładnika wraz z tysiącem in­
nych Greków wysłany przez związek achajski 
i-o Rzymn — Polybios rodem z Megalopolis. 
j^ył on nauczycielem Scypiona Afrykańskiego, 
litóry się tak przejął kulturą grecką, iż dekla- 
'̂10wał wiersze Homera o zburzeniu Troi w obli­

czu skazanej na zagładę Kartaginy. Jako polityk 
' mąż stanu, Polybios od dzieciństwa obracał się 

sferach politycznych związku achajskiego, później 
zaś, jako przyjaciel Scypionów, w miarodajnych 
Kołach rzymskich. Sam zresztą wywarł wpływ na 
losy swej ojczyzny, będąc w r. 146 wysłany dla 
uporządkowania nowego stanu rzeczy w Grecyi. 
Lecz znaczenie Polybiusza polega przedewszyst- 
kiem na dziele jego historycznem w 40 księgach, 
z których dochowały się do nas tylko fragmenty. 
Polybiusz pisał, idąc śladem swego znakomitego 
rodaka Thuhidydesa historyę polityczną, ale nie 
tylko dla celów opowiadawczo-naukowych, lecz 
i pedagogicznych. Chciał on pouczyć swoich 
współziomków, jakimi drogami Rzym w ciągu 
półstuleeia zdobył panowanie nad światem po to, 
aby pogodzić ich z nowym władcą oraz wciągnąć 
świat helleński w zakres spraw i interesów 
Rzymu. Ponieważ objął on sweni opowiadaniem 
obok historyi Rzymu sprawy zarówno Grecyi 
i Macedonii, Kartaginy, Egiptu, jak i Azyi 
Mniejszej oraz Syryi, przeto historya jego jest 
pierwszą próbą dziejów powszechnych świata 
starożytnego.

kiego polityka greckiego nowego typu wydały sfery 
rzymskie? Kto był Polybiusz? Jakie jego było stano­
wisko w Ezyniio i w Grecyi? Jakie jego dzieło? stro­
na naukowa? strona dydaktyczna? Jakie są zasługi 
Polybiusza w liislcryograflł powszechnej? Jaki był 
wpływ grecczyzny na obyczajowość rzymską? Kiedy 
powstał zwuązek między mitologią rzymską a grecką?
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§ 9. PRZEŁOM OBYCZAJOWY. KATON isTARSZY.

Narówni ze stronami dodatnimi oświaty i cy­
wilizacji helleńskiej na Rzym oddziaływały takżt' 
wszelkie jej wady i ujemne strony, pochodzące bądź 
z zepsucia, bądź z przeraiinowania kultury. Zepsu­
cie to szerzyło się przedewszystkiem za pośre­
dnictwem kultów religijnych, z którymi Rzymia­
nie zapoznają się bądź z Grecjd, bądź też ze 
Wschodu. Z tego to czasu datuje się zbliżenie mi­
tologii rzymskiej z grecką w momencie całkowitego 
rozkładu i rozpasania się tej ostatniej. Z jednej 
strony warstwy wyższe przyjmowały kult wy­
uzdany semickiej Astarty lub mało-azyatyckiej 
Cybelli—Magna Mater, z drugiej—warstwy niższe 
i średnie kult Attysa (Dionysosa), który pod na­
zwą Bacchusa rozszerzył się prawie w całej Ita­
lii. Z tern zepsuciem walczą Rzymianie starej 
daty. Najwybitniejszym ich przedstawicielem jest 
i\ I .  Porcius Cato, zwany Katon Starszy (234—149). 
Typ republikanina starej daty, z pochodzenia chłop 
sabelski, był on przedewszystkiem wrogiem owej 
hellenizującej szlachty, wśród której jaśnieli Scy- 
pionowie. Dzielny żołnierz z wojen hannibalskicli 
i mówca ludowy o dowcipie trafnym a szorstkim 
przeszedł wszystkie stopnie karyery politycznej, 
uchodząc zawsze za niezłomnego a nieskazitelne­
go. Przy całym swym zatwardziałym konserwa­
tyzmie Katon na sobie odzwierciadla najlepiej 
okres czasu,—^przejściowy i schyłkowy, w którym 
żył i działał. Jako cenzor (184), walczył ze zbyt­
kiem, nakładając surowe podatki na drogie sprzęty, 
ubiory, tudzież właścicieli niewolników, tymcza-

Jakie nowe kulty w Rzymie? Kto walczył z zepsuciem? 
Kto był Katon Starszy? Jaką godność sprawował? Jakie 
jego zasady życiowe, i jak je stosował w życiu? Jaki
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sam nie uchylał się od udziału w przedsię- 
i)ioL'stwach publikanów. Chciał on obciążyć wielki 
kapitał, i dlatego roboty publiczne wynajmował po 
najniższej cenie, dzierżawy zaś dochodów publicz­
nych po najwyższej. Natomiast gospodaro­
wał już na większej Avłasności (250 jugerów), 
trẑ ^̂ mał niewolników i nakazywał obchodzić się 
z nimi surowo, niemal nieludzko. Zasadą jego

87. Para rzym ska. Grupa marmurowa z grobow ca. 
Muz. w atykańsk ie w R zym ie.

było, że chorych i starych niewolników należy 
sprzedawać (servum senem sen moribundum veii- 
dat). Pożytku nauki jęziyka greckiego nie zaprze­
czał, i sam go przyswoił sobie już w późnym 
wieku, ale obawiał się wpływu zgubnego oświaty 
greckiej na niższe warstwy. Pisał natomiast wspa­
niałą prozę po łacinie i zostawił po sobie dzieło

nowy charakter polityki wewnętrznej? Jak on się do­
stosował do polityki zagranicznej? Jaki był stosunek 
sił między ekspanzyą Rzymu, a liczbą jego obywateli?
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historyczne niepośledniej wartości—pierwszą hi- 
storyę rzymską pragmatyczną — p. t. „Orig'ines*‘ 
(„Dzieje zawiązków“). W słowach więc swych 
i wystąpieniach nazewnątrz Katon jeszcze naśla­
duje dawne wzory rzymskie, chociaż żyje już 
i działa na modłę nowożytną.

§ 10. CUDZOZIEMCY 1 OBYAVATELE RZY.tlSCY.

Od zburzenia Koryntu i Kartaginy polityka 
rzymska nazewnątrz przybrała charakter impery ali- 
styczny, samowładny, chociaż nawewnątrz ustrój 
Rzymu pozostawał zawsze republikański. Pano­
wanie nad światem przypadło w udziale Rzymowi, 
Ale liczba obywateli rzymskich była nieznaczna 
w porównaniu do obszaru całego państwa (w r. 
247—241,712, W sto lat zaś później 822,000 obywa­
teli na podstawie cenzusu). Poza Rzymem reszta 
mieszkańców Italii byli to obcy, cudzoziemcy (pe- 
regrini). Pozostawali oni wprawdzie w różnym 
stopniu zależności od Rzymu, czy to jako sprzy­
mierzeńcy (socii), zwłaszcza pierwszego stopnia 
(nomen latinum), jeżeli ich łączył sojusz (foedus), 
czy to jako poddani (dediticii), jeśli zależność ich 
była bezwarunkowa, ale wobec wszystkich Dalików 
Rzym narówni strzegł zazdrośnie swoich pj‘aw 
pierwszeństwa i tytułu swego obywatelskiego. 
Dostęp też do obywatelstwa rzymskiego, który 
niegdyś otwierało częścioAvo wcielenie municy- 
piów, częściowo zakładanie kolonii, był dla 
miast prawie zamknięty, dla pojedyńczych zaś 
jednostek nadzwyczaj utrudniony. Rzym ob­
dzielał swym prawem miejskim jedynie urzędni-

Co to są peregrini, jakie ich stopnie? Kiedy otrzymy­
wano obywatelstwo rzymskie? Jaki udział obywatel­
stwa rzymskiego w municypiach, a sprzymierzeńców 
w koloniach? Jak się rozszerza kolonizacya? Jaka
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ków w miiiiicypiach i w koloniach łaciiiskiclu 
i'e kolonie łacińskie powstawały narówni z rzym­
skimi zwłaszcza, odkąd Ezyni wolał w obowiąz­
kach służby wojskowej wyręczać się sprzymie­
rzeńcami. Zakładano je na kresach, na południu 
Italii i na północy, zwłaszcza w świeżo pozyska- 
iiej Grallii, jak Placentia i Cremona (318 r.), póź­
niej cały szereg innych. Różniło je od siebie 
tylko prawo obywatelskie Rzymian i Łacinów. 
Inicyatywa jednak do zakładania wychodziła za­
wsze od Rzymu, a podstawą dla ich rozwoju była 
ziemia publiczna, ager publicus.

§ 11. WŁASNOŚĆ PUBLICZNA—AGER PUBLICUS.

Własność publiczna istniała od początku 
Rzymu, ale była to pierwotnie ziemia, położona 
w sąsiedztwie samego miasta. Dopiero po woj­
nach ze sprzymierzeńcami własność publiczna Rzy­
mian w^zrosła niepomiernie w samej Italii, ale 
dostała się ona nie w ręce chłopów, lecz prze­
ważnie publikanów. Chłop rzymski był za 
ubogi, aby móc ją wydzierżawiać od państwa, 
a w dodatku nie miał rąk do uprawy większej 
ilości ziemi. Ager publicus stała się zatem kolebką 
latyfundyów. Poczynały się one już w odległości 
12 mil od Rzymu w" Latium, a rozciągały się aż 
po Lukanię, Brucyum, Apulię na południu. Cała Et- 
rurya i Kampania stanowiły jedną wielką własność. 
AV istnieniu tych latyfundyów ze wszystkimi ich 
ujemnymi skutkami dla rolnictwa i drobnej oraz 
średniej własności zawierało się teraz groźne 
niebezpieczeństwo dla całego państwa. Dlatego

różnica między nowym a starym ager publicus? Kto 
korzystał z niego? Gdzie kolebka i ognisko latyfundyów? 
Jakie niebezpieczeństwo stąd płynęło dla Rzymu? Jaki 
prawny charakter posiadania własności publicznej? Co
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zniesienie jej stało sią hasłem powszechnem już 
od początku II wieku (prw. str. 60). Lecz ager 
publicus, chociaż własność państwa, była w praw­
nym posiadaniu (ager occupatorius) dotychczaso­
wych dzierżawców (possessores), którzy wzamiau 
za jej użytkowanie płacili państwu podatek — 
dziesięcinę z ziarna, piątą część płodów z wina, 
owoców, tudzież czynsz za pastwisko (compascua). 
Państwo naturalnie nie przestawało być właści­
cielem tej ziemi, ale póki posiadacz uiszczał 
regularnie swe powinności, nie było sposobu wy­
rugowania go z użytkowanej ziemi. Teraz oka­
zała się potrzeba nowych praw agrarnych (le- 
ges agrariae), na mocy których własność pu­
bliczna mogłaby zostać odebraną z rąk dotych­
czasowych posiadaczy i rozdaną w mniejszych 
działach chłopom. O ten podział własności pu­
blicznej rozpoczęła się teraz walka, Inicyatora- 
mi jej byli dwaj bracia Semproniusze—Tyberyusz 
i Gajusz Grakchowie.

§ 12. TYBERYUSZ I GAJUSZ GRAKCHOWIE.

Tyberyusz i Gajusz Grakchowie należeli do 
ówczesnej arystokracyi rzymskiej. Ojciec ich, Ty­
beryusz Gracchus, w charakterze trybuna odegrał 
wybitną rolę w procesie Scypionów(prw. str. 148), 
za co Scypion Afrykański mimo, że był jego 
przeciwnikiem politycznym, ofiarował mu rękę 
swej córki. Matka Grakchów Kornelia, z ro­
du Scypionów, była wzorem niewiast rzym­
skich. Już po śmierci męża odrzuciła. propo- 
zycyę małżeństwa ze strony króla Egiptu, aby

to jest ager occupatorius i ager vectigalis? Do czego 
zmierzały prawa agrarne? Kto daje do nich inicjatywę? 
Jakie były rodzinne warunki Grakchów? Jaka pobudka 
osobista do reform państwowych? Czego domagał się
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móc się w całości poświęcić wychowaniu trojga 
Izieci. Była to kobieta wysoce wykształcona 
i. dała staranne wychowanie swoim synom pod 
kierunkiem nauczycieli greckich. Scypion Aemi- 
lianus miał siostrę Grakchów za żonę i był za­
razem ich wujem. Od młodości, obracając się 
w sferze Scypionów i ich przyjaciół, żywo odczu­
wali potrzebę reform. Podanie mówi, że kiedy 
starszy z Grakchów, łagodny i wrażliwy Tybe- 
ryusz, przejeżdżał przez Etruryę, udając się do 
armii w Hiszpanii, uderzyła go nędza i upa­
dek rolnictwa w tym pięknym od natury kraju. 
Jakiekolwiek były jednak jego pobudki młodzień­
cze, to pewne, że w wieku dojrzałym przy po­
dejmowaniu reform kierowały nim ważne względy 
państwowe, przedewszystkiem wzgląd na podnie­
sienie siły bojowej Bzymu i potrzeba zapobie­
gnięcia buntom niewolników.

§ 13. POWSTANIE W HISZPANII. YIRIATHUS.

Po pierwszym entuzyazmie podboje rzymskie 
wywołały niebawem w całym świecie starożyt­
nym niechęć i reakcyę ze strony ludów pod­
bitych względem zdobywców. Najsilniej nie­
chęć ta objawiła się wśród wolnych szczepów 
na półwyspie iberyjskim, gdzie mężny Yiriathus 
zorganizował powstanie Luzytanów ,(149) i po­
ciągnął za sobą sąsiednie szczepy celtycko-ibe- 
ryjskie w bogatej Turdetanii. Brat Scypiona 
Afrykańskiego Caecilius Metellus skupił wojnę 
na terytoryum Termancyi i Numancyi (nad górnym 
Duero). Wojna toczyła się ze zmiennym szczę-

lud od ager publieus? Jaka reakcya przeciw panowaniu 
rzymskiemu na półwyspie iberyjskim? Kto był wodzem 
powstania Luzytanów? Jakie ośrodki buntu w kraju 
Celtiberów? Kto podbił ostatecznie Hiszpanię? Jaka



158 IMPERYALIZM RZYMSKI,

ściem, i w r. 141 przyszło do zawarcia pokoju. Ale 
gdy Yiriathus został zdradziecko zamordowany, 
powstanie wybuchło na nowo, i Rzym musiał wy­
syłać do Hiszpanii niejedną jeszcze armią. Kon­
sul Junius Brutus podbił Luzytanię; przy tej 
sposobności zostało założone miasto Olysipo przy 
ujściu Tajo (dzisiejsza Lizbonna). Ale dla poko­
nania powstania wewnątrz kraju senat musiał 
wysłać Scypiona Emiliana, który po 15-to mie­
sięcznym oblężeniu zdobył i zburzył Numancyę 
(131). Scypion zatem, wbrew swojej naturze, 
jedynie na rozkaz senatu, stał się katem pod­
wójnie: zarówno Hiszpanii, jak i Afryki (zburzenie 
Kartaginy).

§ 14. BUNTY NIEWOLNIKÓW,

Powstaniu ludów celtycko-iberyjskich w Hisz­
panii towarzyszyły bunty niewolników, które wy­
buchały od czasu do czasu zarówno w Latium, 
w Kampanii, jak i w południowej Italii. Lecz 
największe rozmiary przybrało powstanie niewol­
ników na Sycylii, owej ziemi obiecanej planta­
torów rzymskich. Tutaj zorganizowali się oni 
w niezależne państwo pod dowództwem niewolnika 
cylicyjskiego Eunusa, który przyjął imię Antio- 
cba i ogłosił się królem Syrów. Zajął on miasto 
liennę. W innej znów okolicy Sycylii niewolnik 
cylicyjski Kleon, niegdyś w domu zuchwały roz­
bójnik, zajął miasto Akragas. Teraz obydwaj 
podali sobie ręce i zgromadzili w koło siebie do 20u 
tys. ludzi. Dopiero konsul L. Piso zdołał złamać 
ich opór (133), a następca jego P. Rupilius do-

rola wypadła na rzecz Scypiona Emiliana w Hiszpanii 
i w Afryce? Skąd grozi niebezpieczeństwo domowe 
Rzymianom? Co to są bunty niewolników? Kto wywołał 
powstanie niewolników na Sycylii? Kto je poskromił?



IMPERYALIZM RZYMSKI. 159

kończył walki zdobyciem gniazda powstańców 
i schwytaniem ich króla.

Castrog:]0vaniii—starożytna Henna na S 3'cylii.

§ 15. TYBERYUSZ GRAKCHUS — TRYBUNEM LUDO­
WYM I PIERWSZE PRAWO AGRARNE.

Te klęski domowe i niebezpieczeństwa ze­
wnętrzne wywołały pierwszą rewolucyę w llzy- 
mie. Hasło do niej dały prawa agrarne Tybe- 
ryiisza Grakcha. Tyberynsz w charakterze try­
buna ludu (w r. 133) wystąpił z rogacyą, 
w której, nawiązując do dawnych reform Licy- 
nyuszowych, domagał się ograniczenia prawa po-

Jaki wpływ wypadków domowych i zewnętrznych na 
sprawę reform rolnych? Jakie było wystąpienie Tyhe- 
ryusza Grakcha? Do czego nawiązywały jego prawa 
agrarne? Komu i w jakiej ilości odebrano ziemię? Na



160 IMPERYALIZM RZYMSKI.

siadania ziemi publicznej do 500 jugerów na ro ­
dzinę, dodając jeszcze po 250 jugerów dla każdego 
z dwucb synów. Cała posiadłość zatem (occupatio 
agri publici) miała się ograniczać odtąd najwyżej 
do- tysiąca jugerów dla jednej rodziny. Co wię­
cej ponad tę ilość ziemi, miało być odebraue od 
dotychczasowych posiadaczy za wynagrodzeniem. 
Ziemia, tym sposobem pozyskana, miała być roz­
daną między nowych gospodarzy i to zarówno 
z pośród obywateli rzymskich, jak i sprzymierzeń­
ców łacińskich, w działach, nie wyższych ponad 80 
jugerów, na własność prywatną z tern ogranicze­
niem, iż nie wolno jej było wyzbywać się. Do 
przeprowadzenia tej reformy, czyli odbioru i no­
wego podziału ziemi, Tyberyusz zaproponował ko- 
misyę, złożoną z trzech obywateli, wybieranych 
corocznie, t. zw. tresviri agris iudicandis adsi- 
gnandis. Tyberyusz podejmował swe prawo 
w interesie klasy drobnych rolników, którzy 
też zbiegli się ze wszystkich końców Italii do 
Rzymu, ażeby swym głosem przechylić zanim szale 
w komicyach. Ale narażało ono na szwank intere- 
sa bogatej warstwy właścicieli latyfundyów, którzy 
uważali się za prawnych posiadaczów ziemi, zaję­
tej dotychczas. Senat był mu wręcz przeciwny. 
O obaleniu tego prawa w komicyach przy pomo­
cy ludu trudno było nawet myśleć. Senat więc 
uciekł się do innego środka. Pozyskano sobie 
sprzymierzeńca w osobie drugiego trybuna M. Ok- 
tawiusza, który za każdym razem przy wnoszeniu 
tej rogacyi zakładał swoje veto trybuńskie. 
Za trzecim razem Tyberyusz, nie mogąc złamać 
oporu swego kolegi, odpowiedział sposobem re-

co tę ziemię przeznaczano? Jak przyjęto wniosek Ty- 
beryusza Grakcha w komicyach? Jakie usposobienie 
względem niego wśród ludu i w senacie? Dla kogo
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wołucyjnym. Zwrócił się on do ludu z zapytaniem, 
czy może spełniać obowiązki trybuna ten, który 
działa wbrew woli samego ludu. To pociągnęło za 
sobą zrzucenie Oktawiusza przez lud z urzędu trybu­
na wbrew prawu, które czyniło z niego osobę nie­
tykalną (sacrosanctus). Ale rogacya Tyberyusza 
przeszła większością jednego głosu w komicyacb 
trybuckicb (lex Sempronia agraria), a do komisyi 
dla jej przeprowadzenia powołani zostali przez 
lud, oprócz samego Tyberyusza, brat jego młodszy 
Gajus oraz teść—Appius Claudius.

§ 16. Z N A C Z E N IE  R E W O L U C Y I G RAKCHOW SKIEJ  
I ZAM O R D O W A N IE T Y B E R Y U S Z A  GRAKCHA.j| ■

Tyberyusz Grakcłi pierwszy proklamował 
w komicyach zasadę wszecbwładztwa ludu. Był 
to zamach na cały dotychczasowy ustrój Rzymu, 
który opierał się na zgodnym działaniu dwuch 
czynników—ludu oraz senatu. Podkopując tę za­
sadę, Tyberyusz Grakch mimowoli zatem popychał 
lud na drogę rewolucyi—czyli zmiany ustroju pań­
stwa nie przy pomocy reform i środków legalnych, 
lecz w drodze przewrotu. Stanąwszy raz na tej dro­
dze, musiał już kroczyć nią dalej aż do swej zguby. 
Dla zapewnienia powodzenia swoim reformom w ro­
ku następnym ubiegał się ponownie o godność try­
buna, co było znowuż wbrew prawu zwyczajowemu 
republiki. W czasie wyborów wybuchł tumult doryw­
czy. Senatorowie z sędziwym, Scypionem Naziką, 
pontifexem maximusem, na czele, uzbrojeni tylko 
w laski i powyrywane nogi od ławek, rzucili się na 
trybuna. Tyberyusz, uderzony laską w skroń, padł

ł przeciw komu były te reformy podejmowane? Jaki 
środek walki z tymi prawami ze strony senatu? Na ja­
kiej drodze przeszedł wniosek Tyberyusza? Jaką zasadę

Tom  III. 11
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U stóp posągów królewskich na Kapitolu. Później 
oskarżano go, choć niesłusznie, że dążył świado­
mie do zaprowadzenia tyranii. Zginął zawie­
dziony na ludzie, który się rozpierzchł na widok 
nacierających nań senatorów, opuszczony na pół 
drogi przez sympatyzującą z nim arystokracyą,

Hf,

89. KAPITOL. Tabularium  Św ią tyn ia  Saturna. B azylika Julia. 
Arx. Łuk S ew era . R ostra .

która nie mogła pogodzić się z jego środkami 
rewolucyjnymi. Sam Scypion Emilian później nie­
dwuznacznie dawał do zrozumienia, że kara ta 
słusznie spotkała jego siostrzeńca.

proklamował Tyberyusz Grakch? Kto dał początek re- 
wolucyi rzymskiej? Jaka różnica między drogą reform, 
a drogą rewolucyjną? Co go spotkało za to? Jaki był 
koniec Tyberyusza Grakcha? O co go oskarżano? Jakie 
były zapatrywania na istotę reform agrarnych i na spo­
soby ich przeprowadzenia? Jakie dwa punkty wyjścia
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§ !7. GAJUSZ GRAKCH I SPRAWA NADANIA OBY­
WATELSTWA RZYMSKIEGO LUDOM ITALSKIM.

Chcąc zapobiec upadkowi republiki,  ̂ trze­
ba było stworzyć nową klasę obyw'^ateli rzym- 
sk,ich — drobnych rolników, i do tego właśnie 
zmierzały reformy Tyberyusza Grakcha, ale środ­
ki, jakich się chwycił, były rewolucyjne, i one to 
stanęły głównie na przeszkodzie powodzeniu samego 
dzieła. Była jednak jeszcze inna droga wyjścia dla 
reform. Ponieważ żywioł chłopski był dotąd naj­
silniejszy pośród sprzymierzeńców, trzeba było 
nadać prawo rzymskie ludom italskim i tern sa­
mem zwiększyć liczbę obywateli. Tego środka 
chwycił się młodszy brat Tyberyusza — Gajusz 
Gracchus. W podjęciu planu reform przyświe­
cała mu troska o dobro ojczyzny. Ale prócz 
tego kierowała nim cześć dla gamięci brata 
i chęć pomsty na jego mordercach. Nauczony 
jego doświadczeniem, zabrał się on w charakterze 
trybuna (123) już znacznie przezorniej do dzieła 
reform, a przedewszystkiem zapewnił sobie so­
juszników w walce. Dla złamania potęgi se­
natu szukał oparcia w warstwie jeźdźców i od­
dał im część władzy sędziowskiej, którą dotych­
czas senat sprawował niepodzielnie. Odtąd wszy­
stkie t. zw. quaestiones perpetuae, t. j. procesy 
o nadużycia publiczne i sprawy urzędników, mia- 
ły być wyjęte z pod kompetencyi senatu i odda­
ne ekWitom (lex iudiciaria), a sprawy te głównie 
obchodziły bogatych właścicieli i przedsiębiorców 
w prowincyach. Lud starał się pozyskać rozda­
waniem taniego chleba—5 miar pszenicy po 6V4

nia refom? Kto podjął plany Tyberyusza Grakcha? Ja­
kie pobudki kierowały Gaiuszem Grakchem w jego dą­
żeniu do reform? Jaką drogę obrał? Na kim się oparł
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assa miesięcznie (Jeges frumentariae), podejmo­
waniem robót publicznych, jak budowy spichrzy, 
ustawianiem słupów milowych (de viis muniendis). 
Nawet żołnierz, miał odtąd otrzymywać oprócz 
uzbrojenia, także i umundurowanie (de re militari). 
Wszystkie te rogacye Gajusza przeszły w pierw­
szym i drugim roku jego trybunatu, który sobie 
przedłużał bez przeszkody. Lecz koroną tego

90. T ablica  bronzow a z czasów  Grakcbów z w yrytym  prawem  
(t. zw . lex  A cilia  repetundarum ). Muz. w  Neapolu.

całego dzieła miało być nadanie prawa rzymskiego — 
sprzymierzeńcom, ludom italskim (lex de civitate 
sociis danda). Już w r. 125 konsul M. Fulvius Flac- 
cus wniósł analogiczne prawo, przyczem trzeba było 
złamać partykularyzm prowincyonalny i opór miast, 
które nie chciały być w prawach zrównane z resztą 
mieszkańców Italii (lex de civitate danda et de

i przeciwko komu? Jakie są główne rogacye Gajusza 
Grakcha? co do jeźdźców? co do ludu? co do żołnierzy? 
co do sprzymierzeńców? Kto był inicyatorem prawa 
o nadaniu obywatelstwa rzymskiego miastom Italii?
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: rovocatione eorum, qui civitatem mutare noluis- 
sciit). Ale wniosek ten przepadł w senacie, a w do­
datku rozżarzył jeszcze płomień wojny domowej 
ze sprzymierzeńcami (powstanie kolonii Fregellae, 
zduszone dopiero przez pretora L. Opimiusa). 
Diatego projekt Gajusza Grakcha uchodził za bu­
rzycielski i wzbudzał obawy nowych rozruchów 
i niepokojów. Gajusz połączył plan reformy 
ustroju wewnętrznego republiki ze zmianą jej 
stanowiska nazewnątrz. Chcąc zapobiec nadmier­
nemu wzrostowi Rzymu i przewadze w republice 
żywiołu kupieckiego kapitalistycznego, postanowił 
on odbudować dawne centra handlu i cywilizacyi 
nad morzem Śródziemnem—miasta, które niegdyś 
z powodu rywalizacyi z Rzymem zostały na roz­
kaz senatu zburzone, jak Tarent, Kartaginę i in­
ne, i w tym celu postawił był wniosek o założe­
nie na ich miejscu nowych kolonii łacińskich 
(lex de coloniis deducendis). Prawo to zostało 
przyjęte, a Gajusz, wybrany w liczbie trzech 
komisarzy dla przeprowadzenia tego planu (tri­
umviri coloniae deducendae), udał się osobiście 
do Afryki w celu założenia pierwszej kolonii 
Junonia na miejsce starożytnej Kartaginy. Ale 
w czasie jego nieobecności przeciwnicy pracują 
nad obaleniem jego reform i pozyskują dla tego 
celu kolegę Gajusza, trybuna M. Liviusa Drhsusa. 
Senat, opierając się na wyroczni niepomyślnej, prze­
szkodził odbudowaniu miasta afrykańskiego. Ga­
jusz wraca i otacza się zbrojnymi ludźmi, szykując 
się już do otwartej walki z senatem. Zabójstwo 
przypadkowe, popełnione przez jednego z ludzi

Jaki był wpływ tych praw na sprzymierzeńców? Jaki 
był plan przeobrażenia na zewnątrz stanowiska Rzymu? 
Jaki był cek zakładania nowych kolonii? Gdzie zakładał 
pierwszą kolonię zamorską Gajusz Grakch? Kto uda-
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Gajusza w przedsionku świątyni kapitolińskiej 
w czasie składania ofiar, powoduje wybuch.. 
Senat po raz pierwszy oddaje nieograniczoną 
władzą w ręce konsulów. Konsul L. Opimiusz 
uzbraja stronników senatu i obsadza nimi Kapitol. 
Gajusz wraz z towarzyszem swym Flaccusem oraz 
garścią sług i przyjaciół chroni się na Awentyn. Po 
krótkim oblężeniu przez konsula ratuje się ucieczką 
i w pościgu zostaje zamordowany czy też sam każe 
się zabić niewolnikowi. Ciało jego wrzucono do 
rzeki, majątek skonfiskowano, a dom zrównano 
z ziemią; nawet wdowie zabroniono po nim obcho­
dzić żałobę, a zemsta senatu wyraziła się w licz­
nych procesach, wytoczonych jego przyjaciołom 
i zwolennikom. Tak więc obydwie próby reform 
Grakchowskich chybiły, Z całego ich dzieła pozo­
stały tylko kolonie poza granicami Italii—(pierwsza 
w Narbo, założona w r. 118). Rozdawnictwo zaś 
ziemi publicznej w Italii skończyło się przyzna­
niem prawa pełnej własności ziemi asygnowanej 
i okupowanej (r. 111).

§ 18. PANOWANIE RZYMU ZA ALPAMI. CELTOWIE.

Rezultatem pośrednim rewolucyi Grekchow- 
skiej było utwierdzenie panowania rzymskiego za 
Alpami. Od czasu, gdy Rzym zajął Hiszpanię, nie­
zbędne dlań było usadowienie się w Galii, przez 
có zabezpieczał sobie komunikacyę lądową z pół­
wyspom iberyjskim. Tutaj na miejscu Lygów, daw­
nych sąsiadów kolonii greckich i fenickich, jak Mas- 
salii, pojawiają się za czasów rzymskich Celtowie.

remnił jego plany i w jaki sposób? Jaki był koniec 
reform Gajusza Grakcha? Jaką śmiercią zginął? Kto 
go zwyciężył? Jakie pozostały szczątki z praw Grak- 
chów? Jaka jest pierwsza kolonia zamorska? Jakiej
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Dawne icłi siedziby były w granicach późniejszej 
Germanii. Stamtąd już przed IX w. występują za 
Eodan, posuwając się aż do Brytanii, W lY w. potęga 
ich rośnie i wówczas to zalewają półwysep Italii 
(najazd Gallów), Grecyę po Termopyle, a nawet 
sięgają wyprawami do Azyi Mniejszej i do Egiptu. 
Ale pokonani przez Seleukosa Nikatora osiedlają 
się w części Kappadocyi i tworzą odtąd odrębny 
naród Galatów (prw. t, I str. 252), Od północy za 
Alpami plemiona celtyckie ze wszech stron ota­
czają półwysep italski. Nad Rodanem i jego -do­
pływem Izerą—Allobrogowie, w Szwajcaryi—Hel- 
wetowie, na północ od jeziora Bodeńskiego — 
w dzisiejszej Szwabii i Bawaryi—Windelikowie, 
poniżej, w Wysokich Alpach, Retowie, w Alpach 
Wschodnich Tauryskowie, później zwani Norici, ich 
wschodni sąsiedzi nad Dunajem Bejowie — aż po 
Illiryę w dzisiejszej Dalmacji i Krainie. W samej 
Italii, gdzie było ich około 6—7 szczepów, zajmo­
wali prawie czwartą część półwyspu—w tern wyży­
nę Piemontu, równinę Lombardyi i Emilii, jak In- 
subrowie, największe plemię, które siedziało około 
założonego przez nich Medyolanu, jak Bojowie, 
około Bonnonii, tak przezwanej zamiast dawnej 
etruskiej nazwy Felsina. W pierwszej chwili po 
najeździe grozili oni zceltycczeniem całego pół­
wyspu. Ale od chwili ich pojawienia się (początek 
IV w.) aż do ustalenia się w nowoobranych sie­
dzibach (koniec II w.) zaszły bardzo ważne zmiany 
na półwyspie, Rzym nie ograniczył się zajęciem 
ziemi nad Padem w północnej Italii (Gallia 
Cisalpina), ale rozpoczął także ofenzywę za 
Alpami (125). Fabius Maximus, wnuk Pawła

zmianie uległo prawo agrarne? Jaki wpływ pośredni 
ruchu agrarnego na rozszerzenie się wpływu rzymskie­
go po za Italią? Jacy sąsiedzi Rzymian za Alpami?
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Emiljana, zwycięża plemie celtyckie Arwernów 
w tym miejscu, gdzie Rodan i Izera zlewają 
swe wody (121), i utwierdza wpływ swój nad 
rywalizującymi z nimi Allobrogami. W dolinie 
dolnego Rodanu konsul Sextius Calvinus (122) 
pozostawia na stałe garnizon rzymski w miej­
scowości, gdzie były źródła lecznicze, odtąd zwa­
nej Aquae Sextiae (dziś Aix). Ale na trwałe 
dopiero usadawiają się Rzymianie w dolinie 
Rodanu i Izery, odkąd założyli miasto i za­
razem pierwszą kolonię rzymską Narbo, tak 
nazwaną na cześć boga Marsa (Narbo Martins). 
Od tej gromadki kolonistów rzymskich, sprowa­
dzonych tutaj w myśl projektów Gajusza Grak- 
cha, rozpoczyna się romanizacya Galii i, a miasto 
Narbo staje się ośrodkiem nowej prowincji rzym­
skiej zaalpcjskiej — Gallii narbońskiej. Rów­
nocześnie Rzymianie rozszerzali się w południo­
wo-wschodniej stronie Alp. M. Caecilius Metel- 
lus zwycięża Dalmatów i utwierdza panowanie 
Rzymian w Salonie (dzisiejsze Spalato), a w r. Il2  
legiony rzymskie pod wodzą M. Lixiusa Drusiisa 
docierają po raz pierwszy do Dunaju. Te zwy­
cięstwa swe nad Celtami Rzymianie w znacznej 
mierze zawdzięczają pojawieniu się nowego ludu 
z za Renu — Germanów, których napór osłabił 
znacznie siłą plemion celtyckich.

§ 19. CYMBROWIE I TEUTONOWIE.

Po złamaniu Celtów pojawiają się nowi 
barbarzyńcy na granicy rzymskiej. Byli to Cym- 
browie, lud germańskiego pochodzenia. Siedziby

¡Skąd wyszli i jak daleko rozszerzyli się? Jaki zakres 
ludów celtyckich w Italii? Kto stanął na przeszkodzie 
rozszerzaniu się Celtów? Kiedy Rzym poniósł defenzywę
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jego pierwotne niektórzy wywodzą z półwyspu 
Jutlandyi, którzy się zowie w starożytności Cher- 
sonezem Cymbryjskim. Ci Cymbrowie częścią 
podbili niektóre plemiona celtyckie, jak Helwetów, 
częścią zaś połączyli ich ze sobą, jak Toygenów, 
szczep helwecki, zwany mylnie Teutonami, i wspól­
nie z nimi pojawiwszy się za Alpami, zażądali od 
senatu ziemi. Pierwsze zetknięcie się z nimi było 
iiadzwyczaj groźne dla Rzymian i spowodowało 
niesłychaną dotychczas klęskę legionów rzymskicii 
pod Arausio (dziś Orange) na lewym brzegu Ro­
danu (105). Rzym przerażony stanął teraz w obli­
czu nowego wroga, który groził najazdem z półno­
cy barbarzyńskich Germanów, podobnym do tego, 
jakim był przed trzema wiekami najazd Gallów.

§ 20. WOJNA JUGURTYNSKA.

W chwili najazdu Cymbrów i Teutonów na 
Gallię Rzymianie mieli do zwalczenia innego 
jeszcze wroga na południu w królestwie Numidyi. 
Powiązana z części posiadłości Kartaginy i roz­
ciągnięta na przestrzeni od Tingisu (dzisiejsze­
go Tangeru) aż po Egipt i Cyrenajkę, Numidyu 
była jednym z najpotężniejszych państw, należą­
cych do klienteli rzymskiej. Po Massynisie odzie­
dziczył ją Micipsa, który zapisał państwo swoje 
synom Adherbalowi i Hiempsalowi, oraz synowi 
z nieprawego łoża Jugurcie, którego adopto­
wał. W Jugurcie odżyła bohaterska natura 
jego dziada Massynissy. Żądza władzy popchnę­
ła go do zabójstwa Hiempsala i do wypędzenia 
brata Adherbala, który uciekł się o pomoc

za Alpy? Jaka pierwsza kolonia rzymska za Alpami? 
Jak daleko posunęli się Rzymianie na północy? Jaki 
sąsiad najniebezpieczniejszy Rzymu z południa? Kto
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do Rzymu. Ale Jugurtłia, wychowany w obo­
zie rzymskim i zaprzyjaźniony z wielu przedsta­
wicielami arystokracyi, wiedział już, jakiem argu­
mentem trafia się najłatwiej do przekonania sena­
torów. Senat, hojnie obsypany złotem, przeprowa­
dził nowy podział między braćmi, przyczem Ad- 
harbalowi dostała się część mimo, że równa co do 
wielkości z działem Jugarthy, przecież przypada­
jąca na piaski wschodnie Numidyi. Pomimo to, 
Jugurtha ponowił wojnę z bratem, a obiegłszy 
go w stolicy jego Cyrcie (dziś Konstantina), zdo­
był zamek, a brata zamordował, przyczem w cza­
sie szturmu zginęło wielu obywateli italskich. 
Na wieść o tern, okrzyk oburzenia rozległ się 
w całej Italii. Wojna wydawała się nieuniknioną. 
Ale Jugurtha zręcznym manewrem kupił sobie 
królestwo i pokój. Wezwany do Rzymu, aby się 
usprawiedliwił, znowuż dzięki złotu, hojnie sypa­
nemu, mógł ujść bezkarnie, mimo zabójstwa w sa­
mym Rzymie swych krewnych, i wówczas to, 
opuszczając miasto, miał wypowiedzieć pamiętne 
słowa „o grodzie sprzedajnym, który rychło zgi­
nie, jeżeli znajdzie dla siebie nabywcę“. Ale 
układ jego z Rzymem został odrzucony, i wojna 
rozpoczęta. Jugurtha przecież na wojnie używał 
z takim samem powodzeniem przekupstwa wzglę­
dem gienerałów, z jakim stosował je względem 
sędziów w Rzymie. Armie rzymskie, wysyłane do 
Afryki, spotykały same klęski. Dopiero z przy­
byciem na teatr wojenny surowego Q. Caeciliusa 
Metellusa została przywrócona karność w szere­
gach żołnierzy, i szczęście zaczęło się przechylać 
na stronę Rzymian. Metellus przyjął nową taktykę

był Jugurtha? Jakim środkiem walczył z senatem? Co 
to była wojna jugurtyńska? Kto sprzedawał Rzym? Jaki 
był system walki Jugurthy? Kto przywrócił powagę
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walki z lekką kawaleryą numidyjską, posyłając 
nieustannie wgłąb kraju Numidów lekkie oddziały, 
które niszczyły oazy krajowców tak samo, jak to 
dziś czynią Francuzi na pograniczu Algieru (raz- 
zias). Ale klęski oręża rzymskiego na południu 
i na północy zdyskredytowały powagę senatu 
w Rzymie. Skargi na sprzedajność najwyższych 
magistratur wybuchły w całym szeregu proce­
sów, wytoczonych z powodu wojny jugurtyńskiej. 
Lud, zrażony do swych przewódców, szukał sobie, 
nowego wodza, ale już nie w szeregach szlachty 
(nobilitas), lecz pośród chłopów i żołnierzy i zna­
lazł go w osobie Maryusza.

§ 21. M A R Y U SZ — K O N SU L E M  (107) I KONIEC W O J N Y  
Z JUG U R TH Ą .

Maryusz był synem ubogiego wieśniaka 
z Arpinum. Jako żołnierz, odznaczył się był już

91. Arpinum.

W powstaniu Luzytanów i przy oblężeniu Nu- 
mancyi. O nim miał się wyrazić naczelny wódz

oręża rzymskiego w Numidyi? Jaka taktyka wojenna 
Rzymian w Afryce? Jaki był wpływ klęsk oręża na sto-
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Scypion Emilian, że nie widzi nikogo godniej­
szego po sobie za następcą. Zbogaciwszy się przez 
szczęśliwe spekulacye handlowe przy pomocy 
kapitalistów, wziął sobie za żonę pannę ze staro­
żytnego, choć mało jeszcze wówczas znanego ro­
du Juliuszów. W wojnie jugurtyńskiej służył pod 
rozkazami Metellusa, a wódz naczelny obdarzał 
go dużym zaufaniem, skoro w bitwie nad rzeką 
Muthulem powierzył mu dowództwo jednej armii. 
Ale gdy zdradził się przed Metellusem z zamia­
rem udania się do Rzymu, gdzie pragnął ubiegać 
się o konsulat, Metellus był oburzony zuch­
walstwem swego podkomendnego i klienta. Zby­
wał go dowcipami i zaledwo w ostatniej chwili 
W’̂ najniegrzeczniejszy sposób uwolnił do domu. 
Zato, gdy Maryusz stanął w Rzymie, zaopatrzo­
ny listami polecającymi od publikanów azja­
tyckich, którzy chcieli mieć w nim przeciwwagę 
partyi senatu, wieść o przeszkodach, stawianych wa­
lecznemu żołnierzowi—wieśniakowi przez dumnego 
arystokratę, uczyniła kandydaturę jego wielce po­
pularną. Mimo więc niechęci szlachty, która 
w nim widziała poniekąd karyerowicza (homo 
noYus), Maryusz został przez lud obrany konsu­
lem (107) i upełnomocowany natychmiast w cha­
rakterze naczelnego dowódcy, dla dokończenia 
wojny z Jugurthą. Numidya właściwie była już 
odzyskana w kampanii poprzedniej Metellusa, ale 
Jugurthą schronił się wraz z częścią wojska do 
zięcia swego Bocchusa, króla sąsiedniej Maury- 
tanii. Zamiast więc końca wojny z krajowcami, 
Rzymianie mieli przed sobą w perspektywie 
rozszerzenie się jej na dalsze jeszcze strefy. Tym-

sunki wewnętrzne w l-izymie? Jaki powód procesów, 
o przekupstwo? Jaka warstwa rządząca została zdyskre­
dytowana? Kto wypłynął na widownię polityczną? Kto
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czasem Maryusz zakończył ją w ciągu jednego roku 
nie tyle skutkiem działań wojennych, ile dzięki 
talentom dyplomatycznym swego legata, Lucyu- 
sza Sulli. Bocchus wydał swego zięcia w ręce 
Sulli, a Jugurtha ozdobił tryumf Maryusza, idąc 
w królewskim stroju wraz z synami przed jego 
wozem przy wjeździe uroczystym do Kzymu. 
W kilka dni później zginął z głodu i zimna w wię­
zieniu podziemnym na Kapitolu, w „łaźni lodowej“ 
jak sam się wyraził, przestępując progi więzienia. 
Ale tryumf Maryusza przyćmiewała już sława 
współzasługi w tym zwycięstwie jego podkomend­
nego, Lucyusza Sulli.
§ 22. EEFORMY WOJSKOWE MARYUSZA. KLĘSKA 

CYMBRÓW I TBUTONÓW.
Tryumf Maryusza nad Jugurthą zeszedł się 

z klęską Rzymian pod Arausio. Na wiadomość 
o nowem niebezpieczeństwie, gróżącym Rzymowi, 
Maryusz został, wbrew prawu, powtórnie obrany 
konsulem (104). Korzystając ze zwłoki, jaką mu 
dali Cymbrowie, którzy rzucili się na półwysep 
iberyjski, Maryusz zorganizował nową armię na 
pograniczu Gallii. Dotychczas żołnierz rzymski 
był obywatelem czyli właścicielem gruntu. Ma­
ryusz pierwszy dopuścił do szeregów klasę lud­
ności, nie mającą żadnego majątku, (t. zw. capite 
censi) czyli sproletaryzował armię, ale przez to 
wzmocnił i uzupełnił jej szeregi. Udoskonalił przy- 
tem broń (od niego datują się pierwsze orły czyli 
sztandary rzymskie); wprowadził nową jednostkę 
bojową, łącząc ze sobą parę manipuł,—t. zw, kohor­
tę, którą wyćwiczył do służby samodzielnej. Armią

był Maryusz? Jaka była jego karyera wojskowa? Jak 
otrzymał konsulat? Kto dokończył wojny z Jugurthą? 
Jakie początki Sulli? Kto zażegnał niebezpieczeństwo
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tą  kierowali oficerowie sztabowi (t. zw. tribuni 
militares), ćwiczeniem zaś młodych żołnierzy zaj­
mowali się setnicy—centuryonowie (rodzaj wach­
mistrzów) i dziesiętnicy, dekurionowie (czyli pod­
oficerowie), wybierani pośród fachowych żołnierzy 
wysłużonych. Wykształciwszy i zaprawiwszy do

służby wojennej tę 
nową armię, Ma- 
ryusz mógł śmiało 
czekać na powrót 
Cymbrów i Teuto- 
nów. Jakoż gdy po 
trzechletniej nieo­
becności chcieli 
wkroczyć do Italii, 
Maryusz, p o s t a ­
wiwszy im czoło 
pod Aquae Sextiae, 
zadał im straszli­
wą klęskę (10.2). 
A le  d r u g a  ich 
część próbowała 
sforsować granicę 
rzymską od pół­
nocnego wschodu 
i, przeprawiwszy 
sięprzez Alpy dro­
gą na Adygę, za­
lała półwysep ital­

ski aż po rzekę Pad. Ale i tutaj dosięgnął ich oręż 
Maryusza, który rozbił ich doszczętnie wraz z ko­
legą swoim, prokonsulem Catulusem, w bitwie pod 
Yercelłae (101). Po tych zwycięstwach Maryusz

92. M aryusz. B iu st. Muz. w atykańsk ie  
w Rzym ie.

Z północy? Jakie zasługi Maryusza wobec armii rzym­
skiej? Jaka reorganizacya—jej składu? dowództwa? tak­
tyki? Jakie były ruchy Cymbrów i Teutonów? Gdzie
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sławiony, jako zbawca i drugi założyciel Rzymu, 
nie miał nikogo, ktoby mógł mu dorównać w pań­
stwie wpływem i znaczeniem. Jakoż siedm razy 
zrzQdu był obierany konsulem, i sprzymierzywszy 
się z trybunem Saturninem oraz pretorem Grlaucią, 
wspólnie zainaugurowali rządy ludowe (100).

§ 23. RZĄDY LUDOWE MARYUSZA.

Reformy agrarne Grakcbów zmierzały do 
tego, aby zapewnić Rzymowi żołnierza dla obro­
ny granic przez stworzenie nowej wmrstwy drob­
nych rolników. Maryusz wziął się do tego sa­
mego dzieła na innej drodze. Jako wódz, my­
ślał on przedewszystkiem o podniesienie armii 
i użył do tego celu proletaryuszów, ale po skoń­
czonej wojnie trzeba było tym żołnierzom i ich 
rodzinom dać utrzymanie. Dlatego pierwszą jego 
troską stało się zabezpieczenie losu weteranów. 
W tern celu wystąpił za pośrednictwem trybuna 
Appuleiusa Saturnina z propozycyami nadania zie­
mi weteranom w Afryce w ilości 100 jugerów 
na każdego żołnierza, podziału między wojsko 
terytoryum w Gallii zaalpejskiej, zdo%tego na 
Cymbrach, i założenia nowych kolonii w Achai, 
Macedonii i na Sycylii (lex Appuleia 100 r.). 
Kwestya zatem agrarna znowuż wysunęła się na 
pierwszy plan w Rzymie, ale myśl pierwotna 
Orakchów została już teraz zwichnięta. Za­
miast rekrutować żołnierzy z pośród obywateli, 
teraz obywatele mieli rekrutować się z szeregów 
żołnierzy. W tern nowem ukształtowaniu rze­
czy osoba wodza wysuwała się na pierwszy

zostało zwyciężone ich zachodnie skrzydło? wschodnie? 
Jakie stanowisko zdobył Maryusz po zwycięstwach nad 
barbarzyńcami północnymi? Ile razy piastuje urząd kon­
sula? Kto są jego sprzymierzeńcy? Jaki kierunek politycz-
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plan — raz jako tego, który obdzielał weteranów 
ziemią, a powtóre, jako tego, który wśród oby­
wateli rzymskich miał swoich żołnierzy, goto­
wych na każde jego skinienie stanąć w szeregu. 
Dotychczas jeszcze kolonie nie miały prawa oby­
watelstwa rzymskiego. Otóż wniosek Appulejusza 
opiewał także na prawo nadawania trzem członkom 
kolonii obywatelstwa według uznania Maryusza.

§ 24. POWRÓT DO RZĄDÓW ARYSTOKRACYI I PRAWO 
LIWIUSZA DRUSUSA.

W szystkiete prawa Appulejusza, choć przeszły 
przez lud uchwalone, zostały jednak przez senat 
skasowane, przyczem twórcy ich i główni inicya- 
torzy, Saturninus oraz Głaucia, zostali zamordowani 
w rozruchu. Sam Maryusz w ostatniej chwili zląkł 
się i zdradził haniebnie swych sprzymierzeńców, ale 
opuścił Rzym, gdzie czuł się już niepewnym. Udał 
się on w podróż na wschód rzekomo dla wypełnienia 
ślubów, złożonych Magna Mater, w gruncie zaś 
rzeczy na dobrowolne wygnanie. W Rzymie po tym 
zwycięstwie, odniesionem nad partyą ludową, stron­
nictwo senatu organizuje się na nowo. Nobilitas 
czyli szlachta wraca do tradycyi dawnych rządów 
uczciwych republikańskich i wydaje z pośród siebie 
jeszcze szereg znakomitych mężów, zwłaszcza 
prawników i wielkich kapłanów (pontifex maximus), 
który to urząd po upadku cenzury nabiera takiego 
samego, co przedtem ona, znaczenia—czuwa nad 
religią, obyczajnością i zachowaniem prawideł życia 
starorzymskiego. Jeszcze raz pośród starożytnej

ny reprezentuje Maryusz? Kto są jego koledzy? Kto 
podejmuje prawo agrarne Grakchów, w jakim celu i dla 
kogo? Co to są prawa Appulejusza? O kogo występuje 
w nich główna troska? Czyja osoba wysuwa się na 
pierwszy plan w państwie? Jaki stosunek weteranów do
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arystokracji rzymskiej zabłysły imiona wielkich mę­
żów, jak Mnciusa Scewoli pontifexa, którego ojciec 
Pubłius był twórcą prawa rzymskiego i pierw­
szej kroniki rzymskiej (t. zw. „annales maximi“). 
Obok niego zasłynął P. Kutilins Kufus, jako 
liczony, filolog oraz hi­
storyk, 1 jeden, i dru- 
g i podnieśli powagę 
administracji r z y m - 
skiej; pierwszy w cha­
rakterze pretora, dru­
gi, jako jego legat, u- 
rządzając wzorowo pro­
wincję Azyi. Na cześć 
Scewoli powstały na­
wet specjalne igrzyska 
na wschodzie (t, zw. Mu- 
cia). Eutilius Riifus, o- 
skarżony przez publi- 
kanów o łupiestwo gro­
sza publicznego, opu­
ścił Rzym i resztę życia 
przepędził na wscho­
dzie, oddając się bada­
niom naukowym i za­
żywając szacunku nawet u takich wrogów 
imienia rzymskiego, jakim był Mithradathes, 
który pozostawił jego osobę całą i nietkniętą, 
mimo rzezi i wypędzenia z Azyi wszystkich Rzy­
mian. Ale i na polu reform wewnętrznych nowe 
hasła utorowały już drogę do umysłów szlachty. 
Chcąc zapobiec wydaniu ziemi na łup żołnierstwa.

93. Głowa R zym ianina. T erra - 
kota z I-go w. przed  Chr. M uz. 

w B ostonie.

wodza? Jak przyjęto prawa Appiilejusza? Jaki los spot­
kał przewódzców partyi ludowej? Dlaczego upadł Ma- 
ryusz? Kto zwyciężył ruch ludowy? Jaki charakter 
stronnictwa arystokratycznego po tym zwycięstwie? Na

Tom III. 12
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powrócono do myśli nadania obywatelstwa Itali- 
kom. Inicyatywa tego prawa wychodzi z łona 
dawnej opozycyi senackiej przeciwko Grakchom, 
od osoby trybuna M. Liviusa Drususa, syna 
starego Liviusa Drususa. Chcąc złamać potęgę 
publikanów i warstwy kapitalistycznej, Livius 
Drusus zaproponował odebranie sądownictwa 
jeźdźcom; aby zaś rozdzielić i osłabić tę warstwę, 
wniósł projekt (91), powiększenia senatu o 800 
członków, wybranych z pośród klasy jeźdźców 
(leges Liviae). Przyjęcie tych wniosków miało 
ułatwić drogę najważniejszej reformie— nadaniu 
prawa obywatelstwa Italikom (lex de civitate 
sociis danda). Wniosek ów Liviusa przeszedł, ale 
w trakcie tego sam wnioskodawca padł jego ofiarą, 
ręką skrytobójczą zamordowany. Potem partya 
przeciwna, chwyciwszy w swoje ręce władze, oba- 
łiła prawa Liwiuszowe. Senat zaś, przerażony 
ruchem, rozbudzonym wśród Italików, wysłał ko­
misarzy do wszystkich miast, aby śledzili sprzy­
mierzeńców, i przechwytywali nici gotującego się 
sprzysiężenia.

§ 25. POWSTANIE LUDÓW ITALSKICH I NADANIE 
PRAWA OBYWATELSTWA W RZYMIE SPRZYMIE­

RZEŃCOM.

Livius Drusus, wnosząc swoje prawo, zape­
wnił sobie poparcie u miast italskich, to też 
z chwilą jego upadku wszystko było przygotowane 
do powstania. Hasłem do wybuchu stało się zamor­
dowanie wysłańców senatu w Asculum. Sygnał 
do walki dali Picenowie, Za nimi poszli Marsowie,

jakich polach odznacza się szlachta? Kto był twórcą 
prawa rzymskiego? Kto podniósł powagę adrainistracyi 
rzymskiej w prowincyach? Jaki zwrot w umysłach
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Pelignowie — słowem ludy środkowej Italii, a do 
mch wnet przystępują Samnici i Italia południo­
wa. Obrawszy sobie miasto Corfinium (w ziemi 
Pelignów) za stolicę, sprzymierzeńcy zawierają 
związek pod nazwą Italii. Związkowcy ustana­
wiają senat, -wybierają dwuch konsulów, dwuna­
stu pretorów i urządzają się, jako samoistne pań­
stwo o charakterze chłopskim. Jądro jego stano­
wili Samnici. Umbrya i Etrurya o charakterze 
arystokratycznym nie przyłączyły się do powsta­
nia. Pvozszerzylo się ono od Padu aż na południe 
Italii i nie bez powodzenia. Dopiero wów­
czas w Rzymie spo­
strzeżono cały rozmp a 
niebezpieczeństw ia 
Zażegnano go też e- 
tyle wojną, co ustęni 
stwami. Zaraz na por
C Z ą t k U  w o j n y  n a  W n iO - 91. Moneta sprzymierzeńców (socii). 
sek konsula L. Juliu- królewski,^numizmatyczny

sza Cezara nadano pra­
wo obywatelstwa tym sprzymierzeńcom, którzy po­
zostali wierni Rzymowi (lex Julia 89) Chodziło 
tu głównie o Latynów, Umbrów i Etruryjczyków. 
Niebawem zaś wyszło prawo, rozciągające obywa­
telstwo rzymskie także i na tych Italików, którzy 
w ciągu dwuch miesięcy złożą broń. Sprzymierzeń­
ców jednak nie przyłączono do dawnych tryb rzym­
skich, lecz utworzono z nich 8 nowych. Odtąd 
socii mogli zabierać tak samo głos w sprawach 
rzymskich, jak i obywatele miasta, ale aby brać

szlachty? Kto był inicyatorem nowych reform? Do cze­
go zmierzały prawa Liwiuszowe? Jaki zamach na potę­
gę warstwy kapitalistów? Jaki projekt prawa szykował 
Diwiusz dla sprzymierzeńców? W jaki sposób Liwiusz 
został nsunięty? Jaki los spotkał jego prawa? Jaki wy­
buch spowodował Liwiusz Drusus? Co posłużyło za po-
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udział w komicyach, musieli odbywać podróż do 
Rzymu. Chociaż nie wszyscy sprzymierzeńcy zło­
żyli broń, przecież wojna przyjęła już dla Rzymian 
obrót pomyślny. Gn. Pompejusz Strabo, ojciec 
Wielkiego Pompejusza, w którego a r̂mii odby­
wał nowicyat wojskowy M. Tullius Cyceron, zdo­
był Asculum, Sulla zaś wkroczył do Samnium 
i zmusił stolicę jego Bovianum do kapitulacyi. 
Jeszcze przed końcem wojny sprawa obywatelstwa 
sprzymierzeńców była w zasadzie rozstrzygnięta, 
ale sposób przeprowadzenia tej reformy pierwotny 
nie utrzymał się. Dopiero konsul L. Cornelius 
Cinna, towarzysz Maryusza po jego powrocie 
z wygnania (86), zorganizował ostatecznie Italię. 
Zamiast przypisywać każdy obwód Italii do jednej 
z tryb rzymskich podzielono całą Italię na tryby 
według oWodów. Organizacya ta zwłaszcza w tej 
formie, jaką nam później przedstawia lex Julia mu- 
nięipalis (45), polega na podziale Italii na większe 
i mniejsze jednostki terytoryalne. Pierwsze są to 
miasta (oppida)—municypia, kolonie, bądź prefek­
tury, między którymi zatarły się już wszelkie róż­
nice, drugie są to targi (fora, conciliabula) oraz 
wsie i zamki (pagi, vici, castella). Na czele każdego 
miasta stoi czterech mężów (quattuor viri)—dwuch 
z władzą konsularną, dwuch zaś z edylską, i senat 
przeważnie ze stu mężów, pospolicie t. zw. decu- 
riones, obok niego zaś zgromadzenie ludowe (cómi- 
tia). Inne urzędy były te same, co i w Rzymie, a więc 
kwestorów, augurów i pontyfików. We wsiach rzą­
dzą wójci (decuriones). Zresztą ustrój municypal-

wód powstania sprzymierzeńców? Co to jest prawo lex 
Julia i lex Plautia Papiria? Jaki podział Italików na 
tryby? Kto dokończył wojny ze sprzymierzeńcami? Ja­
kie zmiany zaszły w stanowisku sprzymierzeńców? Jaka 
nowa organizncya Italii? Jaki jej podział administra­
cyjny? Co to jest ustrój municypalny? Co posłużyło
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Hy jest nawskroś samorządey. Jedynie ważniej­
sze sprawy cywilne i kryminalne idą przed sądy 
rzymskie. I ten ustrój municypalny wraz z nada­
niem obywatelstwa sprzymierzeńcom dał dopiero 
podstawę do wytworzenia się nowej narodowości 
łacińskiej albo rzymskiej w Italii.

§ 26. MARYUSZ I SULLA.

W wojnie ze związkiem italskim zajaśniał 
niezwykłym blaskiem talent militarny Sulli, który 
przyćmił nawet sławę stareg-o wodza Maryusza. 
S u lla  odznaczył
się już był w cha­
rakterze kwesto­
ra przy boku Ma­
ryusza w wojnie 
ju g u r ty ń sk ie j ,  
później, jako jego 
legat, w wojnie 
z Cymbrami. Za 
powrotem doEzy- 
niu w charakterze 
■edyla umiał sobie 
zjednać sympatyę 
ludności urządze­
niem igrzysk — 
pierwszy w pro­
wadził na arenę cyrkową lwy, podarunek króla 
maurytańskiego Bocchusa. Obdarzony żelazną wolą 
i zimną rozwagą posiadał talenty zarówno wodza, 
jak i dyplomaty. Stąd obdarzono go przydomkiem

95. S ceny  w alk ze zwierzątam i z cyrk u . 
P łask orzeźb a  z czasów  Augusta.

za podstawę do wytworzenia się narodowości łacińskiej 
albo rzymskiej? Kto zebrał najwięcej wawrzynów 
w wojnie ze sprzymierzeńcami? Kto był Sulla? Jaka 
była jego karyera? jego charakter? Z kim wspólza-
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lwa i lisa w jednej osobie. W życiu codziennym 
człowiek lekkiego prowadzenia, a nawet wyuzdany^ 
w służbie publicznej przeobrażał się i zmieniał we 
wzór wytrwałości i oddania się sprawie. Gdy Ma­
ry usz był to plebeusz wzbogacony, opierający się na 
publikanach, Sulla był arystokratą zrujnowanym, 
który pochodzeniem, jak i temperamentem, skła­
niał się bardziej ku partyi senatu. Jego teraz po 
wojnie z Italikami senat przeciwstawia Maryn- 
szowi. Między tymi dwoma ludźmi musiało przyjść 
do starcia. W polu stała armia, składająca się 
z 30 legionów, ale senat już nią nie rozporządzał. 
Faktycznie żołnierz rzymski przestał być oby­
watelem i słuchał tylko rozkazów wodza. Wszelki 
przeto zatarg wewnętrzny w Rzymie musiał się 
odtąd przeistoczyć w walkę między gienerałami, 
którzy mieli do rozporządzenia swe armie. Ta no­
wa armia rzymska składała się nie, jak przedtem, 
z obywateli, lecz z zawodowych żołnierzy. Sulla 
potrafił tchnąć w nią ducha, obcego dotychcza­
sowym ideałom żołnierza rzymskiego. Był to duch 
przywiązania i ślepego posłuchu dla wodza, za któ­
rym żołnierz gotów był pójść wszędzie, zarówno na 
wroga, jak i na zdobycie samego Rzymu. Różnica 
jednak między Maryuszem a Sullą była ta, że gdy 
pierwszy stworzył tę armię, to drugi użył ją po 
raz pierwszy, jako narzędzie do zdobycia władzy. 
Surowy i bezwzględny dla podwładnych w obo­
zie i na polu walki, po szczęśliwej bitwie pozwa­
lał żołnierzowi na wszystko — mógł łupić i za­
bijać bezkarnie. Stał się też bożyszczem żołnie­
rzy, którzy pokładali w jego talencie wodza bez-

wodniczy? Jakie znaczenie ma dla senatu? O czem 
rozstrzyga żołnierz rzymski od czasów Maryusza? Od 
kogo on zależy? Kto stworzył armię zawodową rzym­
ską? Jakiego ducha tchnął w nią Sulla? Jaki był jego
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graniczną ufność. Sam też odznaczał się pewno­
ścią siebie i wiarą w swoje niezmienne powo­
dzenie i dla tego przybrał sobie przydomek Szczę­
śliwego (Felix).

§ 27. PIERWSZA WOJNA DOMOWA. REFORMY SULLI.

Za powód do zatargu między Maryuszem 
a Sullą posłużyło oddanie naczelnego dowództwa 
temu ostatniemu w świeżo wybuchłej za sprawą 
króla Pontu Mithradathesa VI wojnie na wschodzie. 
Wybór senatu padł na Sullę, który jednak mu­
siał wprzód dokończyć wojny ze sprzymierzeń­
cami. Po odjeździe jednak Sulli do swej armii 
przeciwnicy senatu za sprawą trybuna Sulpicyu- 
sza przeprowadzili uchwałę, znoszącą dowództwo 
Sulli i powierzającą prowadzenie wojny w Azyi 
Maryuszowi. Sulla zajęty był wówczas oblężeniem 
miasta Noli, Ale gdy wysłańcy Maryusza zjawili 
się w obozie Sulli dla odebrania z rąk jego do­
wództwa, zostali przez żołnierzy ukamienowani, 
a Sulla, nie ociągając się ani chwili, stanął na 
czele wojska bez oficerów, którzy go opuścili, 
i pomaszerował na Rzym pod hasłem „wyzwole­
nia ojczyzny z pod jarzma tyranów“. Był to 
pierwszy wypadek w historyi Rzymu, kiedy legio­
ny zdobywały miasto (88). Maryusz ratował się 
ucieczką, Sulpicyusz został zamordowany, a Sulla, 
obaliwszy rządy ludowe, zrestaurował władzę sena­
tu. Przywrócił on podział Italików na 8 nowych 
tryb wbrew prawom Sulpicyuszowym, które ich 
wciągały do 85 dawnych, przywrócił znaczenie

system prowadzenia armii? Co posłużyło za powód do 
starcia między Maryuszem a Sullą? Co to jest pierwsza 
wojna domowa? Jakie ma znaczenie pierwsze zdobycie 
Rzymu przez legiony? Jakie są reformy Sulli? Jaki ich 
charakter? Jak długo trwały rządy arystokracyi? Kto
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komicyom centuryackim kosztem trybuckich i ogra­
niczył powagę uchwmł ludowych, wymagając za­
twierdzenia ich ze strony senatu. Zato otrzymał 
tytuł „zbawcy Rzymu“ (drugi Romulus) i bez­
względne uznanie ze strony arystokracyi, która 
widziała w nim, mimo gwałtu, zadanego prawom 
republiki, przedewszystkiem przedstawiciela in­
teresów swoich klasowych w Rzymie.

§ 28. MARYUSZ I CYNNA. RZĄDY TERRORU.

Krótkie jednak było to panowanie arysto­
kracyi. Sulla po upływie swego konsulatu opusz­
cza Rzym. Spieszno mu było do dzieła wojny na 
wschodzie, Maryusz wówczas, przywołany przez 
konsula Cynnę, głową partyi pobitej ludowej, po­
wraca z Afryki, dokąd był się schronił, i razem 
z nim zbrojną ręką dokonywa gwałtownego prze­
wrotu. Rzym po raz wtóry został zdobyty. Ma­
ryusz pomścił się srogo na swych przeciwnikach, 
za klęskę poniesioną odpłacając im śmiercią 
i konfiskatą majątków. Ale umarł niezadługo po 
powrocie (86), w siódmym roku swego konsulatu 
wyczerpany nadużyciami i stargany burzami ży­
ciowymi—mąż, który zaczynał swą karyerę poli­
tyczną, jako zbawca ojczyzny, a kończył ją, 
napadając, jak rozbójnik, na rodzinne miasto, 
i śmiercią swą wybawiając po raz wtóry swoich 
współobywateli od rządów terroru (86). Ale 
Cynna pozostał na czele rządów jeszcze przez 
lat cztery, za każdym razem każąc się bezpra­
wnie obierać konsulem. Prowadził on dalej dzieło 
Maryusza pod hasłem rządów demokracyi, w grun-

icli obalił? Kto przywołał Maryusza? Jaki kierunek rzą­
dów Cynny i Maryusza? Gzem się zaznacza przewrót 
demokratyczny w Rzymie? Jaki wpływ wywierają wy-
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■cie zaś rzeczy rządził przy pomocy tyranii. 
Wraz z końcem rządów arystokracyi musiał za­
paść wyrok także na ich twórcą. Sullą zaocznie 
ogłoszono za wroga ludu i pozbawiono dowódz­
twa. Ale nic sobie nie robił z tego wyroku, po­
legając na armii, chociaż teraz w wojnie swej 
na wschodzie był pozbawiony wszelkiej pomocy 
z Rzymu i skazany wyłącznie na własne siły.

§ 29. WSCHÓD POD PANOWANIEM RZYMU.

Wojna italska posłużyła za hasło do wybu­
chu powstania na wschodzie. Od czasu utworze­
nia prowincyi stosunek ludów helleńskich do 
Rzymu uległ radykalnej zmianie. Cała Gre- 
cya, Macedonia, a zwłaszcza bogata i cywili­
zowana Azya były wydane na łup publikanów, 
za którymi pociągnęło setki tysięcy aferzystów 
rzymskich, chcących wzbogacić się kosztem 
prowincyałów. Próby i usiłowania niektórych 
rządców prowincyi, jak Muciusa Scaevoli i Ru­
fina, zaprowadzenia ładu w administracyi i za­
tamowaniu zdzierstwa w prowincyach rozbijały 
się o opór samych Rzymian, którzy zapatrywali 
się na prowincye, jako na chleb dla żywienia 
narodu rzymskiego i pojedyńczych jego przed­
stawicieli (agri frumentarii populi Romani). 
Przepaść pomiędzy rządzącymi a rządzonymi 
z każdym dniem się pogłębiała. Nienawiść do 
rządów rzymskich była silniejszą, aniżeli prze­
świadczenie o własnej niemocy. Odtąd też hasłem 
na wschodzie stało się, jeśli już nie wyzwolenie z pod 
jarzma rzymskiego, to przynajmniej zemsta. Te

padki w Rzymie na Sullę? O co chodzi na wschodzie? 
Jaki pogląd Rzymian na zadanie prowincyi? Jakie uspo­
sobienie względem Rzymu wśród Hellenów? W kim zna­
leźli oparcie? Jaki był stan polityczny Wschodu? Jaki
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wszystkie elementy, niezadowolone lub nienawi­
dzące Rzymu, znalazły teraz pomoc i oparcie 
w osobie króla Pontu, Mithradatesa VT Eupatora.

§ 30. NOWE MOCARSTWA NA WSCHODZIE I PAŃ­
STWA POD OPIEKĄ RZYMIAN.

Od czasu upadku panowania Seleucydów 
w Azyi Mniejszej wytworzył się cały szereg 
drobnych państewek, zostających pod opieką Rzy­
mu. Do takich należało królestwo Bitynii, gdzie 
panowali potomkowie króla Prusiasa, Pailagonii, 
Kappadocyi. Ale za wyjątkiem Galacyi, gdzie 
rządziło czterech naczelników klanów celtyckich, 
czyli t. zw. tetrarchów, we wszystkich tych kra­
jach o podkładzie barbarzyńskim, a o kulturze 
helleńskiej duch wojenny prawie zupełnie zanikL 
Przetrwał on, a raczej poczynał się dopiero rozwijać 
wśród ludów, mających trądycye narodowe, jak 
w świeżo założonym przez byłych satrapów per­
skich w części Kappadocyi od m. Czarnego aż po 
Taurus królestwie Pontu, jak w wyrosłym na grun­
cie nowej narodowości ormiańskiej nad Cyrusera 
i Araxem, od stóp Kaukazu aż po jezioro Van, kró­
lestwie Armenii, jak u Partów, którzy, wyszedłszy 
ze stepów turańskich, rozszerzali swoje posiadłości 
kosztem Seleucydów w Iranie, Medyi, Babilo­
nii i Mezopotamii. Państwo Seleucydów zostało 
zaciśnięte do granic Cylicyi i Syryi właściwej. 
Nawet Judea miała własną dynastyę. Ale i w tych 
szczupłych granicach niegdyś potężna monarchia 
Seleucydów bezustannie jest szarpana i niepoko-

jego stan moralny? Jakie były państwa świeżo założo­
ne? Jaki był stan monarchii syryjskiej Seleucydów? 
Jakie państwa pod opieką Rzymu na Wschodzie? Jakie 
nowe królestwa? Gdzie leżały królestwa Pontu, Armenii,
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joña przez wojownicze plemiona Beduinów, po­
śród których wyrasta z czasem państwo emirów 
nabatajskich ze stolicą w Petra, na drodze ze 
Syryi i Palestyny do m. Czerwonego położonej.

§31.MITHRADATBS VIB UPATORIKRÓLESTWO PONTU.

Niewielkie państewko Pontu, nad brzegami 
m. Czarnego położone, zostawało pod rządami ro­
dzimej dynasty i perskiej, wywodzącej się od daw­
nych satrapów jeszcze z czasów panowania per­
skiego, później macedońskiego. Długoletnie współ­
życie IPersów z Grekami 
wytworzyło już pomiędzy 
nimi łączność duchową i cy­
wilizacyjną. Mithradates 
VI Eupator, chociaż Pers 
z urodzenia, był toj uż Grek 
z wychowania i wykształ­
cenia. Posiadał on nad­
zwyczajne zdolności poli­
tyczne, za które słusznie 
zdobył sobie przydomek 
Wiełkiego, a łączył on 
przebiegłość Greka z o- 
krucieństwem i despotyz­
mem wschodniego władcy.
Główną troską jego było rozszerzenie swoicli 
posiadłości. Przypadek oddał mu w ręce północne 
brzegi m. Czarnego. Grecy, mieszkający w koloniach 
nad morzem Czarnem (dziś w południowej Ro- 
syi), byli silnie napierani przez sąsiadów swoich

96. M ithradates. Według; geni- 
Muz. Erm i­

tażu w Petersburg-u.
my w sp ó łczesn ej.

Partów? Na czem polega wyższość państw narodowych 
nad helleńskimi? Jakie państwo w Arabii? Jakie począ­
tki królestwa Pontu? Od kogo wywodzi się dynastya 
tamtejsza? Jaki, był stosunek Greków do Persów? Kto
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Scytów, żywioł w części pasterski i koczowniczy, 
w części zaś osiadły i trudniący się rolnictwem 
oraz handlom. Były tutaj bogate miasta, zwłaszcza 
na Chersonezie taurydzkim, jak Chersonez na po­
łudniu, Pantikapea nad cieśniną . Bosforem cym- 
bryjskim (dziś Kercz) i Eupatorya na przeciw­
ległym półwyspie kubańskim. Grecy chersone- 
scy, widząc grożące niebezpieczeństwo, woleli 
poddać się pod panowanie króla Pontu, choć Per­
sa, lecz o kulturze helleńskiej, aniżeli dostać się 
pod jarzmo barbarzyńców. Mithradates zwyciężył 
Scytów i Roxolanów, a następnie włączył do 
swego państwa oprócz królestwa Bosforu także 
Kolchidę, kraj nad rzeką Fazis, Małą Armenię 
na wschód i Paflagonię na zachód od Pontu 
i przez to stał się najpotężniejszym władcą 
nad brzegami m. Czarnego. Królestwo jego było 
istotnie państwem pontyjskim, i na morzu Czar- 
nem panował on niepodzielnie. Zbudował ńotę 
w liczbie 300 okrętów, stworzył armię lądową 
z najemników, ludów bitnych, choć barbarzyńców, 
jak Partów, Scytów, Traków, tudzież Bastarnów, 
mieszkających na północ od Scytów aż po Kar­
paty. Rozporządzał też olbrzymimi zasobami, 
jakich dostarczały mu kraje podwładne: Cher­
sonez, który był dlań spichrzem, Kolchida — 
arsenałem (bogactwo kruszców i budulcu okrę­
towego), Armenia — cytadelą. Tutaj miał zbu­
dować w miejscach niedostępnych 75 twierdz, — 
będących dlań zarazem skarbcami (gazophi- 
lakye). Ze stolicy swej w Synopie, nad morzem 
Czarnem położonej, uczynił centr krajów podwład-

był Mithradates VI? Jaki jego charakter i kierunek po­
lityki? Jakie nabytki na północy? Jakie są miasta grec­
kie, nad m. Czarnem położone? Z kim walczą? Komu się 
poddają? Dlaczego królestwo Mithradatesa zowie się kró-



IMPERYALIZM RZYMSKI. 18»
iiycli. Jakoż leży ona prawie w równej odległo­
ści od ujść Fazisu, Tanaisu i Istru. Tylko 
w Azyi rucliy jego krępowało sąsiedztwo Ezy- 
mian, którzy strzegli zazdrośnie równowagi mię­
dzy państwami drobnymi, a zależnymi od siebie^ 
kierując się zasadą, iż żadna zmiana bez ich 
woli i wiedzy nie może zajść w układzie tery- 
toryalnym. Względem Kzymu Mithradates trzy­
mał się polityki bardzo oględnej i ostrożnej. 
Podobno, gdy Maryusz w czasie pobytu na 
wschodzie bawił u niego w gościnie, Mithradates 
zapytał się go, w jaki sposób można zwyciężyć 
Rzym. Na to usłyszał z ust jego odpowiedź. „Staraj 
się być silniejszym od Rzymu, inaczej siedź ci­
cho i słuchaj jego rozkazów“. To też przez lat 15 
Mithradates unikał wszelkiego starcia z Rzy­
mem, ale w cichości przygotowywał się do wal­
ki. W tym celu zawierał sojusze i układy fami­
lijne, jak z Nikomedesem II, królem Bitynii, Ti- 
granesem, królem Armenii. Zwłaszcza wiele za­
leżało mu na posiadaniu Bitynii, jako ujścia dla 
ruchu morskiego handlowego jego krajów, tudzież 
Kappadocyi, ujścia tegoż ruchu lądowego. Rzymia­
nie strzegli niezależności tych państw, tworzących, 
jakby przeponę ochronną między ich posiadłościa­
mi, a królestwem Pontu. Mithradates podsycał 
natomiast nieustannie wichrzenia i zamieszki dy­
nastyczne w sąsiednich państwach, przy pomocy 
których utrzymywał na nie swój wpływ. Wybuch 
wojny italskiej nadarzył mu sposobność do wy­
stąpienia i zajęcia Bitynii po śmierci Nikome- 
desa II oraz Kappadocyi, które obsadził swymi

lestwem Pontu? Jakie jego siły wojenne, zasoby skar­
bowe? Gdzie stolica i na jakim morzu? Jaki stosunek 
Mithradatesa do Rzymu? W jakim kierunku zagradzali 
Rzymianie drogę do rozszerzania się królestwa Pontu?
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kreaturami. Lecz królowie, stamtąd wypędzeni, 
od woleli się o pomoc do Rzymu, - jako swego 
opiekuna. Rzym wysłał ambasadorów, a Mitłira- 
dates cofnął się wobec icli gróźb. Dopiero gdy 
Rzym wydał na łup królowi Bitynii, Nikomede- 
sowi III, królestwo Pontu, jak niegdyś Kartagi­
nę—królowi Numidów, Massynissie, Mithradates 
postanowił się bronić. Sprzymierzywszy się 
z Italikami, pobił Nikomedesa, zajął Bitynię 
i Kappadocyę oraz w^kroczył do prowincyi rzym­
skiej Azyi, zmiatając po drodze cztery armie 
rzymskie i otwarcie opowiadając się, jako wróg 
Rzymu. Ale też wszędzie w miastach greckich 
był witany, jako zbawca i oswobodziciel od niena­
wistnego jarzma Rzymian.

§ 32. POWSTANIE GREKÓW NA WSCHODZIE. (88).

Nietylko Azya Mniejsza, ale i cała jednolita 
z Ilią pod względem narodowym Grecya odezwała 
się na hasło buntu, rzucone przez Mithradatesa. Aby 
dać zadosyćuczynienie Grekom i związać ich raz 
na zawsze ze sprawą swoją własną, Mithradates 
wydał edykt w Efezie, skazujący na śmierć wszyst­
kich Rzymian, a majątek ich na konfiskatę. Jakoż 
przeszło 200 tys. o%wateli rzymskich, w tej licz­
bie niewiasty i dzieci bezbronne, zginęło straszną 
śmiercią. Cała Azya Mniej sza uznała króla Pontu za 
swego pana. Mithradates też w stolicy swej nowo- 
obranej—Pergamonie—przybrał charakter wład­
cy greckiego. Z drobnego królika w ciągu 6 mie­
sięcy przedzierzgnął się on w potężnego władcę na 
wschodzie. Flota jego pod wodzą dzielnego Gre-

Jaka zasada polityczna Rzymu—państw buforów? Jak ją 
złamał Mithradates? Co posłużyło za powód wybuchu 
powstania na wschodzie? Jakie były zdobycze Mithra­
datesa w Azyi Mniejszej? Jaki oddźwięk znalazło hasło
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fea Arclielaosa zajmowała po kolei wszystkie wyspy 
aa m. Egejskim na rzecz nowego pana. Wyspa 
Delos zestala obrócona w perzynę i nigdy już 
liie podźwignęła się. Jedna tylko wyspa Rhodos, 
nauczona gorzkiem doświadczeniem, trzymała się 
przez ostrożność Rzymian. Kreta była neutralna. 
Cała zresztą Grecya od morza aż po Termopyle zrzu­
ciła z siebie jarzmo rzymskie. Przodowały w ruchu 
powstańczym Ateny. To miasto, przez długi czas 
skosinopoliciałe, nagle odrodziło się, i przeobraziw- 
"̂ zy się w wyraziciela idei narodowej Greków, rap­
tem zapałało duchem wojennym. Wzięto się do na­
prawy długich murów, bardzo już podupadłych od 
czasów Timoleona. Na czełe załogi stanął Aristion, 
tilozof i głowa szkoły perypatetycznej. Obronę 
na morzu podjął Archelaos, który podpłynął 
wraz ze swą flotą. Ateny po raz ostatni mia­
ły stoczyć wałkę o niepodległość Grecyi — tym 
razem-już nie ze wschodem, jak za czasów Per­
sów, łecz z zachodem. Rozstrzygała się sprawa 
niezwykłej doniosłości dla dalszego rozwoju całej 
c\ wilizacyi. Czy Wschód oderwie się od Zachodu 
i będzie się rozwijał na własnym odrębnym po­
dłożu — cywilizacyi helłeńskiej, czy też zachód 
zwycięży i narzuci całemu światu starożytnemu 
jednolitą cywili żacy ę rzymską.

S 33. WOJNA RZYMU Z MITHRADATBSEM VI.

Chwila była istotnie krytyczna dla Rzymu. 
Panowanie Rzymian na wschodzie zostało za­
chwiane, a równocześnie w Italii toczyła się wal-

biintu azyatyckiego w  Grecyi europejskiej? Jakie no­
we państwo zakładał Mithradates? gdzie była jego sto­
lica? O co chodziło w walce Rzymu z Mithradatesem? 
Jakie stanowisko zajęły Ateny? Kto kierował ich obro-
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ka ze sprzymierzeńcami i pierwsza wojna domo­
wa. W tern położeniu jednak okazała się cała 
siła i hart ducha Kzymian, oraz sprawność ich 
organizacyi państwowej. Kryzys itałski został 
przełamany, a z niego wyszło zwycięsko już nie 
dawne miasto Rzym, łecz nowa narodowość rzym­
ska w Itałii. Losy panowania rzymskiego na 
wschodzie były w rękach Sułli. Zaczął on wojnę 
od oblężenia Aten. Skazany na własne siły,, 
pozbawiony floty, którą organizował dopiero na 
wodach wschodnich jeden z najzdolniejszych 
jego oficerów Lucullus, . i wszelkiej pomocy 
z domu, ogłoszony później za wroga ludu i zrzu­
cony z dowództwa, Sula prowadził wojnę na 
własną rękę, uciekając się do systemu rekwizycyi. 
Półroczne prawie oblężenie Aten upłynęło bezowoc­
nie, tylko przypadkowi, który pozwolił odkryć 
Rzymianom najsłabszą stronę fortyfikacyi Aten, 
zawdzięczał Sulla zdobycie miasta. Małoduszny 
Aristion wydał Akropol, tylko Archelaos bronił się 
nadal dzielnie w Munichyi, mając zabezpieczoną 
komunikacyę morską. Ateny miasto spustoszone 
podzieliło los Koryntu. Dopiero wówczas poja­
wiły się w Grecyi posiłki lądowe, wysłane przez 
Mithradatesa drogą na Macedonię. Obydwie je­
dnak jego armie zostały pokonane, jedna pod 
Chajroneją, druga pod Orchomenos (86). Mithra- 
dates przekonał się, iż ani liczba, ani świetny 
wygląd jego armii, rekrutującej się z barbarzyń­
ców, nie może się ostać wobec dyscypliny i sztu­
ki wojennej Rzymian. Już wówczas przeto na­
wiązał był z Sullą układy za pośrednictwem

ną? Na czem polegał kryzys panowania rzymskiego nad 
światem? Jakie nowe zadanie miał Rzym przed sobą? 
jaka rola wypadła w tym kryzysie na rzecz Sulli? Jak 
ją wypełnił? Od czego zaczął wojnę Sulla? Jaki los-
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Archelaosa. W ciągu roku Grecya była stracona, 
armia rzymska, wysłana przez senat pod wodzą 
Fimbryi, odebrała mu Bitynię i Galacyę, flota, 
zorganizowana przez Lucułłusa z pośród państw 
nadmorskich, wiernych Rzymowi, zabierała mu 
wyspy, miasta małoazyatyckie, jak Efezos, wi­
dząc postępy Rzymian, w części zaś zrażone okru­
cieństwem króla Pontu, poczęły go opuszczać. 
Sam Mithradates wreszcie uchodzi ze swej nowej 
stolicy Pergamu. Po nagłym powodzeniu Mithra­
dates znowuż wraca do tego samego stanu, 
w jakim się znajdował przed wojną. Nie pozo­
stawało mu więc nic innego, jak zwrócić się 
do układów. Ale i Sulla pragnął pokoju. W do­
mu zagrażali mu jego wrogowie, którzy każdej 
chwili gotowi byli wydrzeć mu z rąk owoce 
jego zwycięstw, w Azyi zaś stało naprzeciw 
niego wojsko senatu pod rozkazami Fimbryi. 
Wprawdzie za przybyciem Sulli do Azyi, żołnierze 
Fimbryi przeszli na jego stronę, przyczem wodza 
swego zamordowali, ale Sulli spieszno było wracać 
do Rzymu; Dlatego łatwo stanął pokój na osobistem 
spotkaniu Mithradatesa z Sullą w Dardanos (85 r.). 
Mithradates zwrócił zabrane w ciągu wojny po­
siadłości: Azyę, Bitynię, Gałlacyę, Kappadocyę 
i Paflagonię, wypłacił odszkodowanie wojenne 
(2—3 tys. talentów), oraz oddał 75 okrętów. Nie 
utrzymał się on wprawdzie w posiadaniu swych 
nabytków, ale wychodził cało z walki, podjętej 
z najpotężniejszym państwem na świecie. Dla 
Sulli, mimó powetowania wszystkich strat na 
Mithradatesie, rezultat walki był przecież po

spotkał Ateny? Jakie główne klęski poniósł Mithradates 
w Grecyi? Jaka była pozycya Sulli? Mithradatesa? Jaki 
charakter zawartego pokoju? Na jakich warunkach za­
warto pokój między Rzymem a Mithradatesem? Jakie

Tom III. 13
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łowiczny. Nie złamał przeciwnika, zanim przy­
stąpił do zawarcia z nim pokoju, co było wbrew 
zasadom polityki rzymskiej. Ale obecność Sulli 
była niezbędna w Rzymie.

§ 34. DYKTATURA SULLI. RZĄDY OLIGARCHICZNL 
SENATU.

Po wylądowaniu w Brundisium (83 r.) Sulla 
z 30 tysięczną armią, wzmocnioną przez stronni- 
ków z pośród arystokracyi, stacza walkę zwycię- 
zką z konsulami i zajmuje w następnym roku 
Rzym. Pomimo to partya demokratyczna, która 
skupiła się wokoło popularnego imienia syna 
G. Maryusza oraz zagrzała do walki Samnitów, 
jeszcze raz próbowała zająć miasto, grożąc mn 
zagładą. Świetne zwycięstwo u bramy kollińskiej 
zakończyło wojnę domową i oddało rządy nad 
Rzymem w ręce Sulli, który je zainagurował przy 
pomocy terroru. Zemsta jego dosięgła przede- 
wszystkiem Maryanów. Nie oszczędził nawet pa­
mięci dawnego wodza. Z Kapitolu usunięto jego 
trofea, a prochy Maryusza wykopano z grobu 
i rzucono do Anio. Coraz to zabijano kogoś na 
rozkaz Sulli, a majątek jego konfiskowano. Było 
tych okrucieństw za wiele nawet dla sojusznych, 
a niepodejrzanych o sympatyę dla Alaryanów 
obywateli. Dlatego na posiedzeniu senatu Q. Me- 
telLus Pius wezwał Sullę do nazwania pó imieniu 
tych, którym śmierć była przeznaczona, aby resztę 
uwolnić od strachu. Tegoż samego dnia wy­
wieszono tablicę z nazwiskami ściganych czyli 
proskrybowanych (tabiila proscriptionis). Za pierw-

zyski Rzymu? straty Mithradatesa? Jaka zasada rzymska 
była pominięta w pokoju w Dardanos? Dla czego Sulla 
spieszył się z zawarciem pokoju? Jakie skutki pocią­
gnął za sobą powrót Sulli? Jaki był koniec pierwszej
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• \

■:'/Ą poszła druga i trzecia. Były to t. zw. pro- 
ikrypcye. Dziesiątki senatorów i tysiące jeźdź- 
< ; w zostało tym sposobem wywołanych czyli mu­
siało uciekać z kraju. Czekała ich tutaj kara 
śmierci, a majątek ich konfiskowano. Kara pro- 
«krypcyi rozciągała się nawet na potomków ska­
zanych, którym nie wolno było ubiegać się 
•o urzędy. Natomiast majątkami proskrybowanych 
Sulla hojnie ob- 
dzielał  swoich 
z wolenników.  
l\eteranom roz­
dał ziemię w Lu- 
kanii, Samnium,
Kampannii ,  tu­
dzież w Etruryi.
Od tego czasu da­
tuje się latyniza- 
cya Osków i Et­
rusków, których 
języki powoli wy­
chodzą z użycia 
i zamierają. Sam­
nium Sulla pragnął zniszczyć do szczętu narówni 
z partyą ludową w Rzymie. Komicye dały mu 
(82 r.) władzę nieograniczoną (legibus ferundis 
et ordinandae reipublicae). Była to dyktatura 
z terminem nieokreślonym. Otrzymał on 24 lik- 
torów i straż przyboczną. Obdarzony tą wła­
dzą, Sulla zreformował ustrój Rzymu na zasa­
dach arystokratycznych. Ograniczył on władzę 
trybunów — zniósł prawo ich rogacyi w komi- 
cyach, odebrał władzę sędziowską ekwitom

91 .  G ladyatorow ie z Osków. M alowidło  
grobow . w  Kapui. Muz. Campano.

Wojny domowej? Jaka była wdadza SulJi? Co to są pro- 
skrypcye? Na czem polegały reformy Sulli? Jak ogra­
niczył władzę ludu? Jak zrestaurował władzę arysto-
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i powierzył ją senatorom. Ale przywracając 
rządy arystokracyi, Sulla równocześnie niszczył 
całą ich dawną moralną podstawę—niezależność. 
Stworzył on nowy senat ze swych stronników—po 
części z jeźdźców, po części z obywateli italskich. 
Sam opierał się na weteranach i na masie 
klientów — blisko 10 tys. niewolników wyzwolił 
i nadał im swoje nazwisko (Cornelii). Pragnął 
on pokazać, że nie żądny jest władzy, i dlatego 
w trzecim roku swej dyktatury (79 r.) złożył 
wszystkie swe urzędy i dostojeństwa, poczem usu­
nął się w zacisze domowe, aby w spokoju i bez­
pieczeństwie dożywać owoców swej pracy, ale 
umarł niespełna w rok po usunięciu się z areny 
publicznej, a w sześćdziesiątym wieku swego 
życia. Sulla nie tyle reformami swemi, które były 
krótkotrwałe, ile przykładem swych rządów ter­
rorystycznych, podkopał raz na zawsze wiarę 
w dawny ustrój arystokratyczny Rzymu i w rządy 
senatu, które chciał był przywrócić i zrestaurować. 
Po jego śmierci opozycya przeciwko instytucyom 
sullańskim wzrasta, a partya ludowa podnosi coraz 
śmielej głowę, mając poparcie wśród ludności 
między Alpami a Padem, która dotychczas nie- 
otrzymała była jeszcze równouprawnienia, a po­
zostawała na prawie łacińskim.

§ 35. POMPBJUSZ, MĄŻ ZAUFANIA SENATU. 
WSTANIE W HISZPANII.

PO-

Senat sullański były to właściwie rządy 
oligarchii. Przeciwko nim pierwszy uczynił zamach 
konsul M. Aemilus Lepidus (78), opierając się na

ki'acyi? Gzem Sulla podkopał powagę senatu? Jakie było 
jego osobiste oparcie? Jaki stosunek do władzy? Czy 
reformy Sulli utrzymały się? Kto pierwszy uczynił na
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in:lzie, dla którego domagał się chleba, i na Itali- 
kiiOh, którym chciał powrócić ziemię zabraną, Ale 
z-'>.mach ten został zwichnięty. Senat pokonał 

epidusa przy pomocy jednego z gienerałów sul- 
lańskich, Pompejusza, któremu zato powierzył 
wojnę w Hiszpanii. Maryanie, ścigani za rządów 
Sulli i wypędzeni z Italii, znaleźli dla siebie 
schronienie w obozie Sertoryusza. Quintus Ser- 
torius, jeden z najzdolniejszych gienerałów ma- 
ryańskich, miał sobie jeszcze za rządów Cynny 
przed powrotem Sulli powierzony zarząd Hiszpa­
nii, Wypędzony stamtąd, długo błąkał się na wy­
brzeżach hiszpańskich, aż korzystając z powsta­
nia Luzytanów przeciwko rządom rzymskim, 
przyjął w nim naczelne dowództwo, i zorganizo­
wawszy na sposób rzymski armię z krajowców, 
ogłosił się sam za rząd oficyalny, i nie uznawał 
Sulli, ani jego reform. Odtąd obóz Sertoryusza 
stał się zarazem obozem partyi ludowej. Jak 
daleko sięgały ambicye jego, jako wodza, widać to 
stąd, iż nawiązał rokowania dyplomatyczne z Mit- 
hradatesemi poruszał ludy celtyckie za pośre­
dnictwem swoich wysłańców, na morzu zaś Śród­
ziemnym miał swych sprymierzeńców w korsa­
rzach, którzy od rozwiązania floty Mithradatesa po 
pokoju w Dardanos panowali na wodach wschodnich 
i zachodnich niepodzielnie. Tak ze wszech stron 
przygotowywał osaczenie partyi sullańskiej. No­
wy Hannibal, jak go żołnierze nazywali, pragnął 
tak samo, jak i wódz kartagiński, czerpać środki 
z Hiszpanii dla walki z Rzymem. Uważając się 
za właściwego reprezentanta narodu rzymskiego,

nie zamach? Na kim oparł się senat w walce z Lepidu- 
sem? Gdzie było jądro opozycyi przeciwko rządom sul- 
iańskim? Kto był Sertoryusz? Jak zorganizował wojnę 
W' Hiszpanii? Jaką władzę uzurpował sobie Sertoryusz?
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stworzył senat w liczbie 300 członków z pośród 
zbiegów. Rzymianami też obsadzał wszystkie 
lu-zędy i wyższe stopnie oiicerskie. Wobec Hisz­
panów uważał się tylko za wielkorządcę prowincyi 
rzymskiej, dbałego zarówno o dobro krajowców, 
jak i o interes państwa. Tak on pierwszy założył 
wyższą szkołę dla krajowców w Osce (Huesca) 
i dał tern samem podwaliny dla romanizacyi pół­
wyspu iberyjskiego. Dzielny wódz opanował więk­
szą część Hiszpanii. Niedołężna akcya przeciwko 
niemu legionów rzymskich (Q. MeteUus Pius) 
trwała ośm lat. Dopiero spisek w łonie oficerów 
podkomendnych, zorganizowany przez Perpernę, 
który chciał stanąć na czele armii powstańczej, 
ułatwił zadanie Pompejuszowi. Sertoryusz padł 
ofiarą spiskowców, a Pompejusz rozbił Perpernę 
i zakończył groźne powstanie (r. 71).

§ 36. KOALICYA POMPĘJUSZA Z CRASSUSEM. OBA­
LENIE REFORM SULLAŃSKICH.

Gnejusz Pompejusz był przedewszystkiem 
wodzem. Protegowany przez Sullę dostał się do 
szeregów partyi senatu, która go użyła dla po­
skromienia Lepidusa i stłumienia buntu w Hisz­
panii. Równocześnie z nim, wyrosła w Rzymie 
druga osobistość—nie tyle w karyerze wojskowej, 
co raczej pieniężnej. Był to L. Marcus Crassus. 
Pozbawiony nadzwyczajnych talentów, posiadał 
on zato olbrzymi majątek, którego dorobił się na 
spekulacyach finansowych, nie zawsze czystych 
i uczciwych. Ale złoto posiadało już wówczas w Rzy-

Jaki był jego stosunek do krajowców? Jakie związki 
z wrogami Rzymu? Do czego zmierzał Sertoryusz? Jaica 
zasługa Pompejusza w zgnieceniu powstania sertoryań- 
skiego? Jaką osobistością był Gnejusz Pompejusz? Jakie
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filie taką samą siłę, co, i żelazo. Crassiis był tak 
bogaty, że mógł za własne pieniądze wystawić 
ormię. Dzięki bogactwu swemu i dzięki karyerze 
adwokackiej, niezbyt wybrednej co do środków 
i dróg, wypłynął on na powierzchnię publiczną

98. G ladyator rzym ski. O ryginał w muz. kapitolińskim  w R zym ie.

i otrzymał misyę wojskową poskromienie buntu 
niewolników w Italii. Siedmdziesięciu zbiegów 
ze szkoły gladyatorskiej w Kapui zorganizowało 
nowe powstanie. Na czele jego stanęli Krixus

jego główne kwallflkacye? Kto wybijał się na pierwszy 
plan obok Pompej usza? Kto był Marcus Crassus i czem
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Gall i Spartacus — rodem z Tracyi. Krixus 
wprawdzie został rozbity, ale Spartacus z gar­
ścią swoich rodaków, przebił się przez Italię, 
pragnąc powrócić do swojej ojczyzny. Słaby 
opór, jaki mu stawiły legiony, natchnął jego 
bandę chęcią powrotu i ziupienia Kzymu. Cras- 
sus pokonał obydwa bunty w ciągu 6 miesięcy 
i odwrócił groźne niebezpieczeństwo od Kzymu. 
Teraz mógł więc marzyć o zajęciu najwyższych 
godności w Rzymie, o które zabiegał przy 
poparciu ludu. Pompejusz za powrotem z Hisz­
panii zażądał od senatu ziemi dla weteranów, 
tryumfu zaś i konsulatu dla siebie. Senat rozdaw­
nictwu ziemi w Italii był przeciwny. Na przeszko­
dzie zaś w otrzymaniu konsulatu były trudności 
natury prawnej. Pompejusz nie miał lat przepi­
sanych i nie był dotychczas nawet kwestorem. 
Po tej odmowie Pompejusz porzuca sprawę se­
natu i podaje dłoń Crassusowi, który również ubie­
gał się o konsulat. Obydwaj posiadali wojsko, gdy 
tymczasem senat armii żadnej nie miał do swego roz­
porządzenia. Zamiast walczyć więc ze sobą obydwaj 
współzawodnicy zawierają sojusz. Nie rozwiązując 
swych armii, przeprowadzają wybory, i wspólnie 
objąwszy konsulat, restaurują dawny ustrój. Prawo 
rogacyi trybuńskiej zostało przywrócone, a sądow- 
uictwo oddane ekwitom—w dwuch częściach, z za­
trzymaniem jednej części dla senatu (lex Aurelia). 
Było to obalenie rządów oligarchii, dokonane wspól­
nymi siłami przez Pompejusza i Crassusa. Obydwaj 
też jednakowo zabiegają o popularność u ludu. Pom-

się odznaczył? Jakie kierunki polityczne oni reprezen­
tują? Jaka ich taktyka? Co spowodowało koalicyę Cras­
susa z Pompejuszem? Jakie ich reformy, i na kim się 
opierają? Gdzie rozdzielały się drogi Pompejusza i Cras­
susa? Jaki stosunek Mithradatesa do Rzymu po pokoju
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pejusz urządza 15-dniowe przedstawienie teatral­
ne (ludi votivi), Crassus zaś zaprowadza trzymiesię­
czne rozdawnictwo chleba darmo. Ale też na 
Lem kończy się ich współdziałanie. Dalsze drogi 
ich znowuż rozchodziły się. Pompejusz pragnął 
obalić rządy oligarchiczne senatu, aby znaczenie 
swoje w senacie utwierdzić. Crassus miał na celu 
rządy przy pomocy wyłącznie partyi ludowej. 
Pompejusz po swoim konsulacie zrzeka się za­
rządu prowincyi i wraca w zacisze domowe. 
Crassus zaś pomaga do oczyszczenia się z długów 
młodemu Juljuszowi Cesarowi, który w tym czasie, 
jako kwestor, udaje się do Hiszpanii (r. 69 lub 
68). Była to nowa gwiazda stronnictwa ludowego.

§ 37. DEUGA WOJNA Z MITHRADATBSEM I POCZĄ­
TEK WOJNY ARMEŃSKIEJ.

Pokój w Dardanos, zawarty przez Sullę, był 
odrazu uważany raczej za rozejm, jak za koniec 
wojny z Mithradatesem. Rzym nie upokorzył do­
szczętnie swego przeciwnika, jak to było zasadą 
jego polityki zagranicznej. Mithradates zaś czekał 
tylko sposobności do nowej walki i zbierał swoje 
siły. Spiskował z Maryanami w Hiszpanii na zgubę 
Rzymu, organizował nową armię już nie na sposób 
■azyatycki z całym przepychem, lecz na wzór rzym­
ski z prostotą żołnierską, do czego Sertoryusz przy­
słał mu swych oficerów. Powodu do wystąpienia 
dostarczyła mu sukcesya bityriska. Nikomedes TII, 
król Bitynii, umierając (75), zapisał swoje państwo 
Rzymowi. Bitynia uchodziła zawsze za przeponę

w Dardanos? Jakie państwo służyło za przeponę mię­
dzy posiadłościami Rzymu a królestwem Pontu? Co to 
jest wojna o sukcesyę bityńską? Jaka potęga na wscho­
dzie wyrasta obok królestwa Pontu? Kto złamał Par­
tów? Gdzie rozszerza się Armenia? Jaki jest stan mo-
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między posiadłościami Rzymu a królestwem Pontu, 
Z usunięciem tej przepony to osiatnie wchodziło 
w bezpośrednią styczność z państwem rzymskim 
czyli musiało z czasem stać się od niego zależnem. 
Mithradates wobec tego pierwszy zajął Bitynię 
i otwiera nową wojnę z Rzymem. W Azyi w tym 
przeciągu czasu zaszły poważne zmiany. Spowo­
dował je ostateczny rozkład monarchii Seleucy- 
dów tudzież Ptolomeuszów oraz najazd na Partów 
od wschodu nowego ludu, t. zw. Yue-czi po chińsku,. 
Saków po persku (prw. t. I, str. 393). Przybyli oni 
z wyżyny Azyi Centralnej, rzucili się na Scytów,, 
pokrewnych Partom i nie oparli się aż w Indy ach,, 
gdzie założyli nowe państwo—scyto-indyjskie. Tam 
wprawdzie szybko ucywilizowali się, lecz zarazem 
zmongolszczyli państwa kresowe grecko-irań­
skie. Partowie zeszli teraz na drugi plan na 
wschodzie. Ich miejsce zajęło państwo Armenii 
ze swoim królem Tigranesem. Weszło ono 
w posiadanie znacznej części posiadłości Partów 
w Mezopotamii. Tutaj w sąsiedztwie Nisibis Ti- 
granes założył nowe miasto, t. zw. Tigranok(U’tę, 
którą zaludnił Grekami azyatyckimi. W Azyi 
Mniejszej zajął Kappadocyę i równinę Cy- 
licyi. Państwo Seleucydów skurczyło się teraz 
do samej Syryi. Nawet Damaszek wpadł w ręce 
Arabów z plemienia Nabatajczyków, którego stoli­
cą była Petra. Mithradates nie miał szczęścia 
w walce. Nadzieje na Sertoryusza i nową wojną 
domową zawiodły. Wódz Rzymski Lucuilus zajął 
częściowo Bitynię i wkroczył do Pontu. Wtedy 
]\Iithradates ucieka do Armenii i chroni się u Ti-

narchii Seleucydów? Jakie zabory Armenii na Partach? 
na Syryi? Przez kogo został Rzym wciągnięty do wojny 
z Armenią? Jakie zdobycze Lucullusa na wschodzie? 
Kiedy legiony rzymskie po raz pierwszy przekraczają.
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granesa. Liicullus żąda jego wydania, Tigranes 
jednak obrażony, iż wódz rzymski odmówił mu 
tytułu „króla królów“, opiera się. Wówczas 
Lucullus rusza na Armenię, a legiony rzymskie 
po raz pierwszy przekraczają Eufrat. Lucullus 
zwycięża Tigranesa w bitwie pod Tigranokertą 
i zajmuje to miasto (69). Następnie maszeruje 
na stolicę Armenii — Artaxatę, ale tu natrafia 
na opór ze strony własnych żołnierzy, zmęczo­
nych wyprawą i zniechęconych do obcych a nie­
gościnnych stron. Lucullus nie umie poradzić 
sobie z rewoltą wojskową i Avraca, ale każdy 
krok jogo na powrotnej drodze jest wyzy­
skany 'przez Mithradatesa, który za przyby­
ciem Lucullusa do Azy i jest znowuż panem 
znacznej części swego królestwa Pontu. Ten 
niepomyślny wynik wyprawy do Armenii wzbu­
dza ogromne niezadowolenie w Kzymie. Senat 
odwołuje Lucullusa i powierza jego posterunek 
innemu wodzowi Aciliusowi Glabrio. Dopiero 
gdy i ten wybór nie odpowiedział oczekiwaniom, 
misy ę dokończenia podboju Azyi powierzono Pom- 
pejuszowi.

§ 38. WOJNA Z KOKSARZAMI I PODBÓJ AZYI PRZEZ 
POMPEJUSZA.

Wojna z Mithradatesem zagrażała panowa­
niu rzymskiemu w Azyi, Kównocześnie Rzym 
stracił połączenie ze wschodem i przestał być 
panem na morzu skutkiem rozwielmożnionego 
korsarstwa. Brak floty, owa pięta achillesowa 
panowania rzymskiego od czasów drugiej woj-

Eufrat? Jaki był odwrót Lucullusa? Jaki rezultat dru­
giej wojny z Mitnradatesem? Jakie było nowe niebez­
pieczeństwo nazewnątrz? Jakie były koleje korsarstwa? 
Jaki jego wpływ na handel Italii? jego rola polityczna?
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uy punickiej, dał się szczególnie we znaki Rzy­
mowi, odkąd po ściągnięciu przez Mithrada- 
tesa statków wojennych z morza Egejskiego 
piraterya wschodnich wód, zwłaszcza Cylicyi. 
gdzie było jej gniazdo, rozszerzyła się na całem 
morzu Śródziemnem i stała się poniekąd nową 
potęgą polityczną Do niej garnęły się wszyst­
kie żywioły niezadowolone. Ona pośredniczyła 
w pertraktacyach między Sertoryuszem a Mit- 
hradatesem i tak ścieśniła swobodę Rzymu, że 
nie tylko handel cały ze'wschodem (droga z Brun- 
disium do Dyrrachium), ale nawet wybrzeża sa­
mej Italii stały się łupem korsarzy. Stan ten 
budził ogromne niezadowolenie w Rzymie, któ­
remu groziło ogłodzenie, odkąd skazany został 
wyłącznie na żywność z samej Italii. To spowo­
dowało trybuna Aulusa G-abiniusa do wniesienia 
rogacyi (67), na mocy której wojnę z korsarzami 
powierzono Pompejuszowi. AMaściwie władza, któ­
rą go obdarzono, była to dyktatura trzechletnia 
na morzu oraz na wybrzeżach w obrębie 40 mil. 
Na wojnę tą przeznaczono dlań 200 okrętów i środ­
ki finansowe w wysokości 0 tys. talentów. Taką 
władzą obdarzony Pompejusz wystąpił do walki 
i przedsiębrał cały szereg środków przeciw 
korsarzom, które w pełni okazały jego geniusz 
wojenny i stwierdziły trafność wyboru głów­
nego wodza. Podzielił on morze na 13 okręgów 
pod rozkazami poszczególnych dowódców. Flotę 
swoją rozmieścił w dwuch punktach; u wybrze- 
żów Italii (jedna eskadra) i drugą u wybrzeżów 
Grecyi. Sam udał się na wody wschodnie, aby

Jaką władzę otrzymał Pompejusz dla wałki z korsar- 
stwem? Jak go wytępił? Z jaką władzą był wyprawio­
ny Pompejusz ną wschód? Jak przeprowadził swe za­
danie na wschodzie? Jak daleko sięgnęły podboje Pom-
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zniszczyć główne gniazdo korsarzy w Cylicyi. 
Zarządzenia te okazały się tak dalece skuteczne^ 
że zamiast w ciągu trzech lat Pompejusz dopro­
wadził do skutku oczyszczenie m, Śródziemnega 
z korsarzy w ciągu 3 miesięcy. Po dokonaniu

\
*  M .

I
____J [

99. Pom pejusz. P o p iersie . Z biory Jakobsona w K openhadze.

tego dzieła Pompejusz wielbiony sam przez się 
narzucał się na wodza w Azyi. Jakoż trybun 
Manilius wniósł rogacyę, która mu przekazywała 
wojnę z Mithradatesem (66). Senat był wprawdzie

pejusza? Jaki był koniec Mithradatesa? Jak urządził 
Pompejusz Wschód? Jakie nowe prowincye rzymskie?
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temu przeciwny, ale wszystkie tryby oświadczyły 
się za nim jednomyślnie. Gdy Pompejusz sta­
nął w Azyi, zaraz mądrze nawiązał stosunki 
z Partami, którym pochlebiał sojusz z Rzy­
mem, i rzucił ich na Armenię. Tigranes upoko­
rzony składa mu hołd na klęczkach pod murami 
stolicy Artaxaty. Mithradates, zdradzony przez 
przyjaciela, musiał uciekać do Bosforu. Pompe­
jusz ściga go niezmordowanie aż za Kaukaz i do­
ciera do siedzib Albańczyków. Stamtąd wraca do 
Azyi, podbiwszy ludy Kaukazu, jak Iberów, Ał- 
banów. Mithradates w swej stolicy północnej 
jeszcze łudzi się nadzieją poruszenia Traków, 
Bastaruów i przy pomocy ich atakowania Rzymu 
od strony Alp. Czego jednak nie zdziałał nie­
przyjaciel, to dokonała zdrada ukochanego syna 
Farnakesa. Mithradates, oblężony w Pantikapei 
przez zrewolucyonizowany lud, każe się zabić 
niewolnikowi, a Farnakes posyła jego głowę 
zwycięskiemu wodzowi. Pompejusz dokończył 
dzieła podboju Azyi, wcielając Bitynię i Pontus, 
jako nowe prowincye do państwa rzymskiego. 
Armenię osłabił, zamykając ją w dawnych gra­
nicach, i uczynił z niej państwo wasalne Rzymu 
podobnie, jak z Kappadocyi, Galacyi. Przede- 
wszystkiem jednak urządził Syryę z resztek świet­
nej niegdyś monarchii Seleucydów, rozszarpywa­
nej przez sąsiadów — Żydów, Armeńczyków 
i Arabów. Zajął Antyochię i Damaszek, wreszcie 
Jerozolimę, której miasto samo mu się poddało, 
świątynię zaś wziął szturmem po trzechmiesięcz- 
nera oblężeniu w dzień sabatu. Pompejusz wraz

Jakie państwa wasalne? Kto objął spadek po Seleucy- 
dach? Jakie losy Jerozolimy? Kto położył koniec nieza­
leżności Judei? Jaka prowincya stała się podstawą pa­
nowania Rzymian na wschodzie? Jakie były zasługi
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Świtą przeniknął do miejsca świętego, ale 
skarbów nie naruszył (63). Judea przestała być 
knilestwem niezależnem. Pompejusz połączył ją 
: Syryą, która, jako prowincya, stała się odtąd 
podstawą panowania rzymskiego na wschodzie, 
iJstanowił również cały szereg miast, księstw i re­
publik kapłańskich w zależności wasalnej od Rzymu, 
uregulował monetę, którą zaczęto odtąd bić z jego 
imieniem na wschodzie, i w r. 62 Avrócił do Italii, 
przywożąc ze sobą zdobycz w skarbach, o jakich 
nikt dotąd nie marzył, ale też zarobiwszy sobie 
słusznie na sławę i na przydomek Wielkiego. 
Jakoż podbił on dla Rzymu trzy części świata— 
zachód (Hiszpanię), wschód (Azyę) tudzież południe 
(Afrykę).

§ 39. WALKIPARTYJNE WRZYMIE. SPISEKKATYLINY.

Od chwili powstrzymania reform Orakchow- 
skich Rzym rozszerzał się tylko na zewnątrz. 
Żadna reforma wewnętrzna nie została dokona­
na, Cały punkt ciężkości przeniósł się do spraw 
polityki zagranicznej — podboju całego znanego 
podówczas świata. Polityka wewnętrzna obracała 
się wciąż około rozdawnictwa godności i urzę­
dów, a naj ważni ejszem z nich było dowództwo 
wojskowe. Kto będzie głównym wodzem, to była 
pierwszorzędna kwestya także w zakresie polityki 
wewnętrznej, czy to dotyczyło Maryusza czy Sulli, 
Crassusa czy Pompejusza. Rozdawnictwo manda­
tów spoczywało w rękach ludu czyli komicyów. 
Ale ten lud rzymski nie byli to już dawni obywa­
tele—posiadacze rolni '(locupletes). Była to plebs

Pompejusza wobec Rzymu? Jaki stan rzeczy w domu 
w okresie podboju świata przez Rzymian? Gdzie punkt 
ciężkości polityki wewnętrznej? Jaka zmiana wśród lu­
du? Kto była plebs urbana? Jacy jej przewódcy? Na
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Urbana — zbieranina z obcych lub wyzwoleńców, 
ludzie bez ojczyzny, bez tradycyi, bez imienia i bez 
określonych środków do życia. Kierować nimi 
mógł każdy, kto miał środki do kupienia sobie 
ich poparcia. Przekupstwo przy wyborach było też 
na porządku dziennem. Ale również nie przebiera­
no w środkach przy ubieganiu się o mandaty. Na 
czoło wysuwali się ludzie zuchwali i bez charak­
teru, zrujnowani i bankruci, którzy dążyli do 
przewrotu świadomie, ale też dla których przewrót 
był zarazem sprawą utrzymania się przy życiu. 
Myślano o skasowaniu długów, o zniesieniu 
wszelkich zobowiązań, zaciągniętych wobec wie­
rzycieli. Spiski, tworzone przez tajne związki czyli 
kluby (Collegia), były w latach między r. 65 a 63 
na porządku dziennem, a brali w nich udział 
ludzie nawet tacy, jak Crassus i Cazar. Lecz na, 
czoło wszystkich sprzysiężonych wysunął się Ka- 
tylina. Lucius Sergius Catilina był arystokratą 
z pochodzenia, lecz zrujnowawszy się, podsuwał 
się 'na wodza ludu. On to ponoć utrzymywał, że 
nie może być-zastępcą ludu, kto sam nie jest 
nędzarzem. Wykształcony i zdolny, ale bez skru­
pułów i wszelkich zasad moralnych podjął wspól­
nie z Gn. Piso plan obalenia rządów senatu 
i podzielenia władzy nad Rzymem, Dwaj konsu- 
lowie, Torąuatus i Cotta, to samo znaczna liczba 
senatorów, mieli być zamordowani, W plany te 
było wtajemniczonych mnóstwo ludzi. Liczono 
na Crassusa. że zostanie dyktatorem, a Cezara 
mianuje swoim zastępcą (magister eąuitum). 
Katylina i Antoniusz ubiegali się o godność

czem polegało wrzenie rewolucyjne? Kto wysunął się 
na jego czoło? Kto organizował anarchię? Kim był Ka­
tylina, i do czego zmierzał jego spisek? Jaki był udział 
Crassusa i Cezara w sprzysiężeniu? Kto pokrzyżował
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konsulami. Termin spisku, trzykrotnie nazna­
czany, chybił dla różnych nieporozumień. Tym­
czasem obawa przed powrotem Pompejusza na- 
^■liła do przyśpieszenia wybuchu. Piso, wysłany 
do Hiszpanii, został zamordowany, jak . przy­
puszczano, za sprawą Pompejusza. W r. 63 Katy- 
łina zabiegał o godność konsula, ale mimo popar­
cia Crassusa i Cezara przepadł. Tymczasem jeźdź­
cy i senatorowie, przerażeni pogłoskami o szyku­
jącym się zamachu stanu, szukali sobie wodza 
i ugrupowali się około tego, który zwyciężył Ka- 
tylinę przy wyborach. Był nim Cyceron, wybrany 
w r. 63 konsulem wraz z kolegą swoim Antoniuszem.

§ 40. CYCERON I STRONNICTWO OPTYMATÓW.

Marcus Tullius Cicero urodził się po za Rzy­
mem, w mieście Arpinum, które już liyło wydało 
przedtem innego sławnego męża w osobie Ma- 
ryusza, i pochodził z klasy jeźdźców. I on również 
należał do ludzi, którzy zrobili karyerę o włas­
nych siłach (homo noYus), a których obecnie Rzy­
mowi dostarczały najwięcej municypia. Tylko ka- 
ryera Cycerona nie była wojskową, ani polityczną, 
lecz adwokacką. Obdarzony świetną wymową, dał 
się naprzód poznać, jako obrońca w różnych proce­
sach cywilnych. Za rządów Sulli zdobył łaski 
i uznanie u ludu mężnym wystąpieniem w obronie 
Roscyusza (pro Roscio) i oskarżeniem Yerrosa, 
zdziercy Sycylii (contra Yerrem). Ale z łask 
tych i uznania nie korzystał. Cyceron nie* był 
politykiem, chociaż w przepisanym dla każdego

plany Katyliny? Kim był Cyceron? Jakie stanowisko 
zajmował w domu? Na czem zrobił karyerę? Jakie były 
jego zapatrywania polityczne? Co to znaczy „boni viri“, 
i jaki jest początek stronnictwa optymatów? Kto stanął

Tom III. 14
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Rzymianina wieku ubiegał się o godności magi­
strackie i po kolei je piastował. Pierwszą mowę 
polityczną wygłosił dopiero, jako pretor, w czter­
dziestym roku swego życia. Posiadał duży ma­
jątek, który zdobył własną pracą, a pomnożył szczę­
śliwymi spekulacyami, i dobrze nim administro­
wał, ałe też uczciwie i bezstronnie spełniał później 
swe rządy, jako prokonsul w Cylicyi. Cyceron

ani z tradycyi, ani z uro­
dzenia nie należał do 
arystokracyi. Natomiast 
w z ra s ta ł i do jrzew ał 
w okresie anarchii we­
wnętrznej Rzymu, któ­
rej sprawców nienawi- 

_ dził. Im to przeciwstawia!
on element zdrowy, ucz­
ciwy i szacowny w pań­
stwie, którego pojęcie 
skupia się w wyrazie, 
przez niego użytym „boni 
Auri“ („zacni mężowie“). 
Taki jest początek tak

100. C icero. B iust marm urowy Z W a n e g O  p Ó Z n ie j  S trO n -
na Kapitolu. nictwa optymatów (od

wyrazu „Optimus“—naj­
lepszy), które się przeciwstawiało stronnictwu lu­
dowemu — popularów, a które stało się główną 
podporą rządów republikańskich. Ałe optymaci 
nie było to już stronnictwo w dawnem znacze­
niu arystokracyi rodowej. Należały doń wogóle 
wszystkie elementy konserwatywne w państwie 
zarówno z pośród senatu, jak i ludu. Ono teraz

u a jego czele? Kto odkrył spisek Katyliny senatowi? 
Jaki był koniec spiskowców? Jakie stanowisko zajął Cy­
ceron w Rzymie po złamaniu buntu Katyliny? Jaka



IMPERYALIZM RZYMSKI. 211

Stanęło w obronie ładu i porządku przeciwko Ka- 
tylinie, który, widząc się zdemaskowanym, zaczął 
otwarcie przez wysłańców swoich organizować pow­
stanie w Etruryi; liczył przytem na pomóc Trans- 
padanów, którym obiecywano obywatelstwo rzym­
skie. Sam jednak pozostał w Rzymie i uczęszczał 
na zgromadzenia senatu. Wówczas to Cyceron 
wystąpił przeciwko niemu ze słynnemi mowami 
(Catilinaria). Kiedy Katylina spostrzegł, że w cza­
sie jednej z tych mów ławy senatorów w około 
niego opróżniają się, uczuł pozycyę swoją zagro­
żoną i porzucił miasto, udając się na prowincyę; 
ale w Rzymie pozostawił wykonawców swych 
planów z Lentulusem Surą na czele, który miał 
pokierować wybuchem. Na dany sygnał motłoch 
miał podpalić miasto i rzucić się na sena­
torów, przyczem Cyceron miał być jeden 
z pierwszych zamordowany. Ale wieści o planach 
spiskowców rozeszły się już po Rzymie, a gdy 
w ręce Cycerona wpadła jeszcze korespondencya, 
którą spiskowcy prowadzili na zgubę Rzymu 
z Allobrogami, wystąpił on z otwartym os­
karżeniem na posiedzeniu senatu. Spiskowców 
wraz z Surą pochwycono, i senat wydał na nich 
wyrok śmierci, który też natychmiast wykonano 
w więzieniu w obecności Cycerona, przyczem 
pogwałcone zostało prawo prowokacyi czyli od­
wołania się do wyroku ludu, które każdemu oby­
watelowi rzymskiemu przysługiwało. Po wykry­
ciu i stłumieniu tego spisku Cyceron ogłoszony 
został za zbawcę i ojca ojczyzny (pater patdae), 
a na cześć jego senat uchwalił uroczyste modły

była dążność stronnictwa republikanów? Co zagrażało 
rzeczypospołitej od góry? Jakie stanowisko wobec rzą­
du zajął Pompejusz? Jakie żądania postawił wobec se­
natu, i jak one były przyjęte? Kogo chwila wyniosła
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(supplicatio). Katylina sam poległ w otwartej wal­
ce z wojskiem senatu, a głowę jego Antoniusz 
odesłał do Rzymu.

§ 41. KOALICYA POMPBJUSZA Z CRASSUSBM I CE­
ZAREM. PIERWSZY TRYUMWIRAT (60).

Po obaleniu spisku Katyliny Cyceron stał 
się pierwszą osobą w Rzymie i wodzem partyi 
republikańskiej. Partya ta—t. zw. optymatów— 
postawiła sobie za celuratowanie dawnych insty tucyi 
rzymskich z senatem na czele od wszelkich gro­
żących im zamachów. Po stłumieniu spisku czyli 
przewrotu z dołu zagrażał teraz porządkowi prze­
wrót, idący z góry. Już pięć lat upływało od 
czasu, jak Pompejusz na wschodzie stał na czele 
wojska i floty. Senat był pierwszą powagą 
w Rzymie, ale nie posiadał żadnych środków 
dla swojej obrony. Teraz pytanie było, jak się 
zachowa Pompejusz po powrocie. Już z Azyi 
wysłał był (63) legata swego Q. Metellusa 
Neposa, aby ubiegał się o trybunat. Godność 
ta od czash, jak otwierała wpływ na lud, 
stała się bardzo popularną, i nawet młodzi ary­
stokraci o nią zabiegali. Metellus, wybrany try­
bunem, stał się zastępcą interesów Pompejusza; 
ale senat odrzucił wniosek jego o nadanie kon­
sulatu Pompejuszowi i powierzenie mu wojny 
z Katyliną. Sprzeciwiał się mu głównie M. Por- 
cius Cato, zażarty republikanin, który chciał 
naśladować we wszystkiem swego wielkiego 
przodka, ale nie doceniał wielkiej różnicy cza­
sów. Pomimo tej odmowy, Pompejusz po wylą-

narówni obok Pompejusza? Jakie były żądania Juljusza 
Cezara? Co to jest pierwszy tryumwirat? Jaki był cha 
rakter tego związku? Jak przeprowadzono nowe pra­
wa? Kto pada ofiarą tryumwirów? Jaka rola Pompejusza
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dowaniu uczynił zadosyć życzeniu senatu i roz­
puścił swoją armię. Przecież domagał się on ziemi 
dJa weteranów tudzież potwierdzenia swoich, 
uktów w Azyi. W tern samem położeniu, co 
i Pompejusz, znajdował się równocześnie drugi 
wódz, który także tyłkó co był wrócił do Rzymu. 
Był nim Juliusz Cezar. W Hiszpanii, którą 
zarządzał w charakterze propretora, zdobył on 
pierwsze wawrzyny wojskowe. Należał mu się 
tryumf, ale ubiegał się on także ó konsulat. 
Ponieważ jednak nie wolno było równocześnie 
starać się o dwa zaszczyty, Cezar chętnie 
zrzekł się był tryumfu dla konsulatu, miał bo­
wiem na widoku dalsze plany wojenne. W tych 
zamiarach zbliża się on do Pompejusza, który 
już był się zniechęcił do stronnictwa opty- 
matów, i dzięki poparciu jego tudzież Cras- 
-susa otrzymuje konsulat. Ci trzej mężowie 
porozumiewają się teraz ze sobą i zawierają 
sojusz celem popierania się wzajemnego, czyli 
pierwszy tryumwirat. Była to umowa prywatna, 
na kształt spisku albo tajnego sprzysiężenia 
{coitio heterica) pomiędzy trzema najpotężniej­
szymi ludźmi w ówczesnym Rzymie. Cezar, 
Pompejusz i Crassus podzielili między sobą rolę 
w państwie. Pompejusz otrzymał potwierdzenie 
swoich aktów i ziemię dla weteranów, przyczem 
nie oszczędzono nawet Kampanii, którą podzie­
lono między ubogich obywateli, zwłaszcza żoł­
nierzy; 20 tys. Pompejanów stało się odrazu 
obywatelami rzymskimi. Cezar otrzymał konsu­
lat na r. 59, a po jego upływie zarząd nad pro- 
wincyami Gallią Przed- i Zaalpejską oraz Iłliricum

w Rzymie? Jakie zadanie przypada na rzecz Cezara? 
Kto był Juljusz Cezar? Jakie jego węzły familijne? Do 
jakiego stronnictwa należał? Jaka była jego karyera?
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na przeciąg lat pięciu. Na rzecz Crassusa przypadł 
jedynie udział we wpływach i w rządzie bez wyna­
grodzenia bezpośredniego. Miał on za zadanie 
utrzymywać równowagę między dwoma współza­
wodnikami, Pompejuszem i Cezarem; do tego celu 
służył i związek familijny, między nimi zawarty— 
Pompejusz pojął bowiem za żonę córkę Cezara 
Julię. Ofiarą tego porozumienia padli dwaj główni 
wodzowie partyi republikańskiej, przeciwnicy try- 
umwirów, Cyceron i Katon. Otwarcie trudno było 
przeciw nim występować, ale na wniosek trybuna 
Klodyusza uchwalono prawo, skazujące na klątwę 
czyli wygnanie (aquae et ignis interdictio) każdego,, 
ktoby zabił bez wyroku obywatela (58). Ostrze 
tego prawa było wymierzone wręcz w Cycero­
na, który też zaraz opuścił Rzym, ale wrócił 
niebawem za poparciem samego Pompejusza (57). 
Na Katona użyto pretekstu bardziej zaszczytne­
go w celu usunięcia go z Rzymu, polecając mu mi- 
syę na wschodzie. Obydwa wnioski przeszły już 
na samem odjezdnem Cezara do swych prowincyi. 
Najzaszczytniejsza jednak rola w tym pierwszym 
tryumwiracie przypadła na rzecz Pompejusza, 
który stawał się faktycznie panem i władcą Rzy­
mu. Najskromniejsza cząstka przypadła w udzia­
le Cezarowi—prowincya mało znana i jeszcze nie 
podbita. Ale też nikt dotychczas nie wiedział, 
kim był Cezar, i czem miał się stać dla świata 
rzymskiego podbój Gallii.

§ 42. JULIUSZ CEZAR.

Gaius Julius Caesar był potomkiem staro­
żytnej rodziny patrycyuszowskiej. Urodzony w r.

Kto dążył świadomie do obalenia republiki? Jaki był 
udział Cezara w spisku Katyliny, i jak z niego wyszedł?



IMPERYALIZjr RZYMSKI. 215

IGO miesiąca piątego (ąuinctilis), który później 
iia jego cześć został nazwany miesiącem Juliusza 
(jiilius mensis) miał lat dwadzieścia dwa w ckwi- 
li śmierci Sulli. Za życia wszechwładnego dy- 
l;tatora, jako krewny Maryusza (ciotka jego wyszła 
zu Maryusza, a sam był ożeniony z córką Cynny), 
uległ jego prześladowaniu i musiał dobrowol­
nie opuścić Rzym. Sulli przypisywano wyraże- 
i;ie o nim, iż w tern młodzieńcu kryje się kilka 
.\[aryuszów. Po śmierci Sulli wrócił do Rzymu 
i rozpoczął swoją karyerę w szeregach partyi 
ludowej. On jeden odważył się na pogrzebie ciotki 
swej Julii i żony Kornelii wystąpić z pochwa­
łami dla Maryusza i Cynny, zyskując poklask 
tłumu, później zaś za swego edylatu przywrócił 
posąg Maryusza na Kapitolu oraz pomnik jego 
zwycięstwa. Jako kwestor, bawił w Hiszpanii 
69/68. Po powrocie zaskarbił sobie sympatye 
ludu budowlami wznoszonymi tudzież igrzyska­
mi (ludi Megałenses i ludi Romani), urządzony­
mi z nadzwyczajnym przepychem (nawet klatki 
zwierząt były srebrne). Zrujnowawszy się na tę 
kosztowną politykę, marzył on o przewrocie 
i świadomie się do niego przygotował. Udział 
jego oraz Crassusa w spisku Katyliny jest 
niewątpliwy, chociaż imiona obydwuch nie były 
odczytane na liście spiskowców. Rozważny z na­
tury, Cezar nie angażował się zbytnio w sprzy- 
siężenie. Dlatego po odkryciu spisku mógł od­
grywać dalej swoją rolę polityczną, a nawet 
występował w senacie w obronie spiskowców prze­
ciwko karze śmierci dla nich. Już wówczas rola

Jakie były korzyści dla Cezara z zawarcia tryumwira- 
tu? Kto stanął na pierwszym pianie w Rzymie? Jakie 
talenty okazał Cezar przed podbojem Galłii? Jakie 
w sobie ukry\vał? Jaki był powód wmieszania się Ce-
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j(3go wzbudzała niepokój w szeregach republikanów, 
a najżarliwszy z nich, wyznawca zasad staro­
rzymskich, Katon Młodszy, wyraził się później, że 
Cezar na zimno obmyślił plan obalenia re­
publiki. Zawiódłszy się na Katylinie, stanął

101. Gajusz Juljusz Cezar. Popiersie. Muz. Bryt. w Londynie.

on po stronie Pompejusza i, jako pretor, popie­
rał wniosek Metella Neposa na korzyść jego 
konsulatu oraz dowództwa w Italii, po powro­
cie zaś z Hiszpanii zawarł z nim i z Crassusem 
tajne porozumienie czyli tryumwirat. W Hisz-
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pn.iiii, którą zarządzał w charakterze propretora, 
7,dobył pierwsze wawrzyny wojenne i oczyścił 
'dę z długów. Obrany konsulem miał z góry so- 
• ie przeznaczony zarząd jednej z małoważnych 
prowincyi, ale Cezar w charakterze tryumwira 
zastąpił ją sobie dwiema Galliami—Przed- i Zaal- 
pejską, które stanowiły znakomity punkt zarówno 
>drategiczny, jak i obserwacyjny, skąd mógł za­
wsze stać na straży interesów swoich osobistych 
w Rzymie. Dotychczasowa jego karyera 25-letnia 
była przeważnie polityczną. Usuwając go z Rzy­
mu, nieprzyjaciele widzieli w tern najlepszą spo­
sobność do złamania stanowiska jego dotychczaso­
wego. Nie przeczuwali tylko, że w osobie Cezara, 
■obok polityka, mieścił się także znakomity wódz 
i giehialny administrator—talenty, które wyka­
pał dopiero, sprawując zarząd powierzonych mu 
prowincyi na północy Italii.

-§ 43. POCZĄTKI ZACHODU. CELTOWIE I GERMANOWIE.

Od czasu założenia kolonii rzymskich za 
Alpami i utworzenia prowincyi Gałlii narbońskiej, 
Gallowie uspokoili się i przestali być groźnymi 
sąsiadami dla Rzymu. Naodwrót sami, po- 
■czynając od połowy Il-go w., zaczynają być 
niepokojeni przez sąsiadów swych z za Renu,— 
Germanów i szukają pomocy przeciwko nim 
u Rzymian. Właśnie korespondencya między Ką­
ty lin aryuszami a Allobrogami, przechwycona przez 
Cycerona, dała powód do oskarżenia pierwszych 
o porozumiewanie się z nieprzyjaciółmi zewnętrz­
nymi. Allobrogowie było to plemię celtyckie, za­
mieszkałe nad Rodanem przy ujściu do niego Izery.

2;ara w sprawy Gallii? Jak dalego sięgały posiadłości 
Rzymian? Jakie niebezpieczeństwo zagrażało Gallom? 
Skąd napierają na Gallię Germanowie? Kto był Ario-
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Dotąd dochodziły posiadłości Ezymian. Dalej na 
północny wschód za Eodanem inieszkałi Helweto- 
wie (w dzisiejszej Szwajcaryi), a na północny za­
chód Arwernowie (w dzisiejszej prowincyi fran­
cuskiej Auvergne). Kzeka Rodan w górnym swym 
biegu aż do ujścia Saony oddzielała posiadłości 
Rzymian od plemienia Sekwanów (w prowincyi dzi­
siejszej Franche comté). Ci to właśnie Sekwanowie^ 
napieram przez sąsiadów swych z zachodu Eduów 
(w prow. dziś. Burgundyi), przywołali na pomoc 
Germanów z za Renu pod dowództwem Ariovista. 
Germanowie odparli napór Eduów, lecz wzamian 
za to sami narzucili swe jarzmo Sekwanom 
i usadowili się na lewym brzegu Renu (w dzisiej­
szej Alzacyi), podczas gdy prawy brzeg był już 
dawniej zajęty przez plemiona germańskie Szwabów 
(Suebi). Ten właśnie najazd germański spowodo­
wał prośbę ze strony plemion gallijskich o pro- 
tekcyę ze strony Rzymu. Ale senat nie czuł 
się na siłach czy też unikał walki z Germanami 
i przyjął taktykę obronną, a nawet dał Ario- 
wistowi tytuł przyjaciela narodu rzymskiego (59). 
Dopiero z przyjściem Cezara uległa zmianie sytu­
acja polityczna w Gallii i taktyka Rzymian.

§ 44. USTRÓJ GALLU ZA CEZARA.

W okresie Cezara Gallowie stracili już byli 
swój zapał zdobywczy pierwotny i weszli w okres 
życia spokojny, rolniczo-przemysłowy. Cała Gal- 
lia rozpadała się na 3 wielkie części lub kra­
je. Na południu była ludność pierwotna, ta sama, 
co w Hiszpanii, C zw. Iberowie albo Vascones

wist? Jaki był stosunek Rzymian do Germanów? Jaka 
taktyka polityczna Rzymu w Gallii? Kto ją zmienił? Z ilu 
części składała się Gallia? Jakie były cechy charakterys­
tyczne jej mieszkańców? Jaki ich byt społeczny i politycz-
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(szczątki ich są to dzisiejsi Baskowie w Pirenejach)^ 
którzy po zmieszaniu się z Celtami tworzyli odrębny 
kraj między Garonną a Pirenejami, t. zw, Akwi- 
tanię (stąd nazwa dzisiejsza Gaskończyków). Na 
północy od Sekwany i Marny aż po ujście Renu 
mieszkali Belgowie. Środkową wreszcie część 
od Garonny aż po Sekwanę i Mamę zajmowały 
właściwe plemiona celtyckie. Ten kraj zwał 
się Céltica, u Rzymian także wolna i nieza­
leżna Gallia albo Gallia comata (od długich 
włosów mieszkańców, którzy je splatali w war­
kocze), w przeciwieństwie do części rzymskiej,. 
Gallia braccata (od spodni obcisłych, które Gal­
lowie nosili, i z którymi się Rzymianie widać 
w Gallii po raz pierwszy zapoznali). Między tymi 
krajami były znaczne różnice rasowe i językowe. 
Gallowie bowiem nie tworzyli nigdy jednego 
narodu, tern mniej jednego państwa, lecz dzielili 
się na mnóstwo plemion, tworzących każde 
odrębną organizacyę państwową. Były to t. zw. 
przez Cezara państwa (civitas). Liczbę ich on 
sam podaje na 8 0 . W każdym państwie władzę 
sprawowali naczelnicy rodów albo klanów—senat 
albo szlachta (senatus, nobiles) — z królem na. 
czele — niekiedy zastępowanym przez urząd, 
wybieralny na jeden rok, t. zw. Vergobret. Wła­
dza królewska także była obieralną, i jak się 
zdaje, w jednym rodzie, ale nigdy nie była trwa­
łą, i albo sama opierała się na wojsku, albo też 
była zmienianą i obalaną przez naczelników kla­
nowych. Każdy z nich posiadał swoje bliższe 
otoczenie czyli drużynę bojową (t. zw. soldurii

ny? Jakie urzędy—króla i Vergobreta? Jakie klasy lud­
ności? rodzaj klienteli? Co to jest drużyna bojowa — 
(soldurii)? klienci (ambakci)? Jaki był oręż gallicki? 
Jakie właściwości ubioru Gallów? Jakie ich wierzenia
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albo po łacinie comités famiJieresque). Szczegól­
ny rodzaj zależności osobistej i majątkowej 
reprezentowania klasa bardzo liczna ambaktów, 
rodzaj klientów, wasalów (po łacinie devoti). 
Ci to wielmoże — naczelnicy klanów—byli właś­
cicielami ziemi, wodzami drużyn, panami swych 
wasalów i niewolników. Radzili oni o sprawach 
publicznych na zjazdach czyli wiecach. Te rady 
ich odbywały się, jako uczty za okrągłym stołem 
(jak w późniejszej legendzie bretońskiej o królu 
Artusie). Przy stole otaczali ucztujących podwój­
nym szeregiem giermkowie—jeden z nich trzymał 
tarczę, drugi lancę swego pana. Jeden puhar krą­
żył w czasie uczty i z niego pili wszyscy. Gdy się 
rozgrzano winem lub dyskusyą, od słów przechodzo­
no do czynów, i bardzo często uczty te łub wieca 
zmieniały się w walki bratobójcze międzykłanowe. 
Był to ustrój, pomimo swe pozory demokratyczne, 
na wskroś arystokratyczny, a opierał się na re- 
ligii przyrodzonej (wiara w duchy, drzewa, wo­
dy, kamienie i t. p.), której interpretatorami 
byli kapłani, rodzaj czarodziejów, i  zw. druidzi 
(wszystko wiedzący), których wpływ na politykę 
był bardzo znaczny. Masa ludności, pospólstwo, 
była biedna i wyzuta z praw i posiadania (po ła­
cinie pauperes, egzules et perditi). Panowie do­
bierali sobie z pośród niej oddanych na śmierć 
i życie drużynników, nad którymi rozciągali 
swoją opiekę i przy pomocy których na własną 
rękę dobijali się godności lub przewodnictwa 
w państwie. Na nich też opierali się strąceni

religijne? Co to są druidzi? Jakie miejsca obronne? 
przemysł i handel? Od kogo groziło właściwe niebezpie­
czeństwo Rzymowi? Gdzie był napór Germanów? Kto 
pierwszy zwrócił uwagę na niebezpieczeństwo od Ger-
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królowie lub też pretendenci do władzy królew­
skiej. Każdy lud mógł wystawić armię 50-ty- 
sięczną. Oręż Gallów stanowił miecz żelazny,, 
tarcza drewniana, pokryta blachą żelazną i kol­
czasto zakończona, w środku zaś nabijana ozdoba­
mi z bronzu lub srebra; hełm gailicki w kształcie 
kasku miał na szczycie wizerunek ptaka luh 
czworonoga, czasem był zakończony jednym ro­
giem. W walce Gallowie używali zamiast koni 
szczególnego rodzaju wozów. Nie były to jednak 
wozy dla walki na kształt dawnych homeryckich; 
służyły one jedynie dla przesuwania 
nagłego drużyn bojowych z jednego 
miejsca na drugie w czasie bitwy.
Gallowie mieszkali we wsiach (vici) 
i grodach (oppida). Te grody by­
ły to zarazem twierdze i miejsca 
obronne. Jedne z nich były poło­
żone na wzgórzach, jak Alesia 
u Senonów (w dep. Côte d’Or), lub Bibracte- 
u Eduów (w dep. Saôny i Loary), inne pośród 
błot, jak Avaricum (dziś. Bourges), w kraju Bi- 
turigów, inne wreszcie na wyspach pośród rzek,, 
jak Lutetia w kraju Parisiów. Mimo swego pier­
wotnego stanu, Gallia w dobie już przedrzymskiej, 
posiadała zaczątki swego przemysłu (emalia),, 
produkowała znaczną ilość płodów surowych, 
w tej liczbie z kruszców dobywano miedź, żelazo, 
nawet srebro i złoto (w rzekach Kenie i Rodanie); 
utrzymywała stosunki handlowe z południem 
i z Brytanią i biła nawet swoją monetę (Arwer- 
nowie).

102. Moneta 
gallicka.

manów? Co to była wędrówka Helwetów? Jaki był po­
czątek wojny gallijskiej? Gdzie Cezar pobił Ariowista? 
Ile lat trwał podbój? Jaka była podstawa strategiczna 
Cezara i jego środki podboju? Jaki charakter miała
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§ 45. PODBÓJ GALLU PRZEZ CEZARA.

Ezymianom nie tyle groziło niebezpieczeń­
stwo ze strony Gallów, co od Germanów, którzy 
już zaczęli swe poruszenia na całej linii Renu 
i grozili podbojem Gallii. Na tę okoliczność 
zwrócił był pierwszy uwagę Cezar. Właśnie 
w chwiłi objęcia przez niego rządów nad pro- 
wincyami płemię Helwetów, napierane od wscho­
du przez Germanów, czy też w porozumieniu 
z tymi ostatnimi, rzuciło się na zachód, szuka­
jąc nowych siedzib i zwróciło się do Cezara 
z prośbą o pozwolenie przejścia przez posiadło­
ści rzymskie. Cezar odmówił, co nie przeszko­
dziło jednak Hełwetom w innem miejscu wyko­
nać swój zamiar. Eduowie, przyciśnięci przez 
swych sąsiadów, przywołali na pomoc Cezara. 
Wtedy legiony rzymskie po raz pierwszy przekro­
czyły Rodan. Cezar pobił Helwetów pod Bibra- 
cte (Mont Beuvray) i zmusił ich do cofnięcia się 
napowrót za Rodan (58). Potem przyszła kołej 
na ArioYista. Pobity w okolicach Belfortu, został 
zepchnięty za Ren. Na tern jednak nie ograni­
czył się Cezar, lecz postanowił podbić całą Gal- 
łię. Usadowiwszy się nad Rodanem, zajął pozy- 
cyę, zabezpieczającą mu tyły i połączenie z Ita­
lią (przejście św. Bernarda), z drugiej strony 
mógł do woli powiększać swoją' armię, rekrutu­
jąc ją z żołnierzy celtyckich, bitnych i walecz­
nych z natury, a pod żelazną dłonią wodza zapra­
wionych w karności i dyscyplinie. Dzięki temu 
położeniu strategicznemu i osobistym swoim ta­
lentom, jako wodza, udało się mu dokonać podboju

przyłączenie Gallii środkowej, północnej i zachodniej? 
Jaki lud okazał najwięcej odporności? Jak daleko się­
gał podbój Cezara na zachodzie (w Brytanii) ł na wscho-
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103. Moneta Reimsu.

Oallii w przeciągu lat dwuch (57—55), przyczem 
jedne ludy przyjmowały bez szemrania panowanie 
rzymskie, drugie Cezar podbijał przy pomocy sprzy­
mierzonych i zaprzyjaźnionych, praktykując na 
wielką skalę zasadę polityczną rzymską „divide et 
impera“ („dziel i panuj“). Gallia Środkowa poddała 
się z łatwością pod jego rozkazy. Cezar wówczas 
zabrał się do podboju Belgów—ludu najbardziej 
wojowniczego i przywiązanego do swych swobód 
i niezależności narodowej.
Sama natura kraju, pełnego 
błot, lasów i rzek, nastręczała 
nieprzezwyciężone trudności 
dl a wyprawy. Ułatwi ło mu za­
danie przejście na jego stro­
ny ludu Remów (w okolicach 
dziś. Reims), z którym zawarł sojusz, i który stał 
się jego przewodnikiem w głębi kraju Belgów. 
Po północnych przyszła kolej i na ludy zachod­
nie. Największe trudności sprawił mu podbój 
Wenetów, ludu nadmorskiego, zamieszkałego na 
półwyspie bretońskim (Aremorica). Ukrywali się oni 
w grodach swych na skalistych wybrzeżach, do 
których dostęp był możliwy jedynie w czasie od­
pływu morza. Wenetowie byli przytem dzielnymi 
marynarzami i swobodnie krążyli na swych łodziach 
między osadami nadbrzeżnymi. Cezar zdobywał 
jedną osadę za drugą, budując tamy i posuwając 
się w ten sposób pod same mury grodów. Ale 
zazwyczaj ze zdobycieem jednego mieszkańcy jego 
chronili się do drugiego punktu nadmorskiego. 
Dopiero po zbudowaniu własnej floty Cezar 
mógł podbić ludy Aremoryki i zabezpieczyć

(Izie (w Germanii)? Jakie było wrażenie tego faktu 
w Rzymie? Gzem się stał podbój Gallii dla Cezara? dla 
Rzymu? Jakie stanowisko zajęła reszta tryumwirów wo-
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sobie panowanie na całym wybrzeżu morskim,, 
poczynając od ujścia Loary aż do ujścia Sek­
wany (56). Równocześnie legat jego P. Cras- 
sus podbił Akwitanię. Wtedy Cezar pokusił się 
po raz pierwszy przepłynąć kanał i stanął na 
wyspie Brytanii, cbcąc ukarać mieszkańców jej 
Bretonów—pokrewnych Wenetom—za pomoc oraz 
schronienie, którego użyczali swym pobitym są­
siadom. Wylądowawszy z wojskiem w pobliżu dzi­
siejszego Douvres (Dubris), Cezar zapuścił sią 
wgłąb kraju i dotarł aż do Tamizy (w r. 54). Ale 
wyprawa ta jego miała więcej charakter demon­
stracyjny, jak istotny podbój wyspy na celu. Ta­
ki sam demonstracyjny, choć poważniejszy o wie­
le charakter miały dwie późniejsze wyprawy za 
Ren, aby utrzymać w karbach plemiona germań­
skie, przyczem legiony rzymskie dwukrotnie 
przekraczały tę rzekę po moście, zbudowanym 
w pobliżu dzisiejszego miasta Kolonii (55—53).

§ 46. ODNOWIENIE TRYUMWIRATU I WYPRAWA 
CRASSUSA NA PARTÓW.

Wrażenie podboju Gallii w Rzymie było 
olbrzymie. Jeszcze żaden podbój nie dokonał się 
tak szybko i z taką łatwością, jak podbój Gallii przez 
Cezara. Po raz pierwszy oczom Rzymian przedsta­
wił się świat zgoła obcy i nieznany dotychczas, 
o którym dotąd dochodziły tylko głuche wieści, jak 
o Brytanii lub o Germanii. Po tych zwycięstwach 
sława J. Cezara, jako wodza, wzrosła i mogła 
się już mierzyć ze sławą Pompejusza. Ale i po-

bec Cezara? Jaki miał eel zjazd w Luce? Jakie na nim 
zapadły uchwały? Jakie niebezpieczeństwo nowe ze 
wschodu? Jak zorganizował Crassus wyprawę na Par­
tów? Gdzie ponieśli Rzymianie klęskę? Jaki był koniec
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głądy Kzymian na zachód musiały też ulec zmia­
nie. Rzym wzrastał dotychczas i bogacił się 
kosztem wschodu. Na te prowincye też wscho­
dnie spoglądali pożądliwem okiem wodzowie 
i administratorzy, pragnący wojen dla łupu lub 
też zarządzający krajem dla zhogacema się. Z pod­
bojem Galiii otwierało się teraz nowe źródło 
dochodów, a wieści o bogactwach tego kraju, nie­
raz przesadne, ściągnęły do obozu Cezara całe 
mnóstwo młodych Rzymian, chcących zrobić ka- 
ryerę wojskową, jak również kupców, przedsię­
biorców oraz zwykłych w czasie wojny spekulan­
tów i aferzystów. Stanowisko Cezara, mimo 
jego oddalenia od Rzymu, nadspodziewanie 
wzrosło. W tej samej mierze musieli się z nim 
teraz liczyć towarzysze jego tryumwirowie. 
Cezar rokrocznie porę zimową spędzał w swej 
prowincyi przedalpejskiej. W czasie jednego 
z tych pobytów w r. 56 nastąpiło spotkanie 
Cezara z Crassusem w Rawennie, a po niem 
zjazd obydwuch z Pompejuszem w Luce. Tu­
taj odnowiono dawne przymierze, przyczem po­
tajemnie umówiono się, że Crassus i Pompejusz 
na rok następny (55) obejmą konsulat z tern, że 
po upływie jego każdy weźmie w zarząd jedną 
z prowincyi. W ten sposób każdy z nich miał zamiar 
podnieść przygasający już nieco urok swej sławy 
wojennej. Cezarowi przedłużono zarząd dotych­
czasowy prowincyi na lat pięć. Dzięki temu od­
nowieniu tryumwiratu współzawodnictwo między 
głównymi mężami stanu w Rzymie zostało na razie 
powstrzymane. Chociaż i ten układ miał charakter 
umowy prywatnej, przecież powaga tryumwiratu już

Crassusa? Co zachwiało potrójnem porozumieniem? Ja­
kie położenie Rzymu na wschodzie? Cezara w Galiii? 
Jaki był stan rzeczy w Rzymie? Komu senat powierzył

Tom III. 15
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na zewnątrz była zaznaczona. Na zjeździe w Luce 
w otoczeniu tryiimwirów bawiło 200 senatoróv 
i wielu urzędników czynnych tak, że liczba sa­
mych liktorów wynosiła 120. Ale też zjazd ten 
był chwilą przełomową w stosunku między try ■ 
umwirami. Po odprawieniu konsulatu Pompejusz 
na wniosek trybuna Treboniusza otrzymał w za­
rząd obydwie Hiszpanie, Crassus zaś Syryę. Ce­
zarowi w myśl układu w Luce przedużono wła­
dzę nad prowincyami na lat pięć (do 1-go marca 
r, 49). Pompejusz pozostał się nadal w Kzymie, 
zarządzając prowincyami przez legatów. Crassus 
natomiast pojechał na wschód szukać w starości 
wawrzynów wojennych, jakich nie zdobył nigdy za 
młodu. Właśnie bowiem w tym czasie na wschodzie 
daje się zauważyć wzrost znaczenia Partów, którzy 
skorzystali z osłabienia Armenii przez Pompeju- 
sza. Okazała się nowa potrzeba poskromienia 
niespokojnych najeźdźców na wschodzie. Crassus 
też zorganizował wyprawę w Syryi, ale zaczął ją 
od tego, że kazał złupić z bogactw świątynie 
w Hieropolis (w Edessie) i w Jerozolimie. Wyprawa 
jego wojenna dotarła aż po Tygrys, napotykając 
wszędzie po drodze na^olbrzymie trudności zarówno 
w terenie pustynnym,'jak i w taktyce podjazdowej 
Partów, i zakończyła się nareszcie sromotną klęską 
Rzymian pod Karrami (Carrhae). Crassus na od­
wrotnej drodze wdał się nieostrożnie w układy z nie­
przyjacielem, i wpadłszy w ich zasadzkę, został 
zamordowany (53). Ta klęska oręża rzymskiego 
ośmieliła Partów, którzy teraz zagrażali już Syryi. 
Odtąd tryumwirat przestał już zabezpieczać pań­
stwo rzymskie na wschodzie. Równocześnie na za-

bezpieczeństwo Rzymu? Jaka nowa godność Pompejusza? 
Dlaczego oziębił się stosunek jego do Cezara? Co to jest 
powstanie Gallów? Jakie przeciwieństwo w charakterze
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Ciiodzie, w Gallii, wybuchło powstanie (54), które 
zagrażało zniszczeniem całego dzieła podboju, doko­
na uego przez Cezara. W samym Rzymie był ostry 
ki/zys rządowy. W roku 53 w ciągu 7 miesięcy 
nir obierano ani konsulów, ani kurulnycb magi- 
stiatów. Walki domowe między partyami zamie­
ni iy się w utarczki uliczne band zbrojnych pod 
wodzą krzykliwych trybunów. W jednej z nich 
znany demagog Klodyusz został zamordowany na 
Yia Appia przez siepaczy Milona. Rozchodzą się 
pogłoski o gotującej się rewolcie. W takiej 
chwili senat powierza Pompejuszowi konsulat 
bez kolegi, a właściwie dyktaturę. Pompejusz 
też wydaje prawo o gwałtach na drogach, o prze­
kupstwie przy wyborach i t. p. oraz umacnia swe 
stanowisko w Rzymie, jako głowa partyi optyma- 
tów. Ale też porozumienie pomiędzy nim a Ceza­
rem, osłabione już przedtem śmiercią Julii (54), 
a potem śmiercią Crassusa (53), znika. W Rzy­
mie, gotuje się nowa walka między wodzami, tym 
razem już między Pompejuszem a Cezarem.

§ 47. POWSTANIE GALLU. VERCINGETORIX.

Bunt Gallów przyszedł tak samo nagle i nie­
spodziewanie, jak raptownie dokonał się podbój tego 
kraju, i trwał również przez dwa lata (54—52), 
zmuszając Cezara do napięcia wszystkich swych 
sił w celu jego stłumienia. Był on niespo­
dzianką dla Rzymian, którzy przywykli do uspo­
sobienia niewolniczego i fatalistycznego ludów 
wschodu, poddających się łatwo jarzmu zdobyw­
cy i ulegających ślepo swemu losowi. W Gallii

ludów wschodu a zachodu? Gdzie początek powstania 
Gallów? Jaki ono ma chakter w pierwszej swej fazie? 
Kto narzucił się na wodza jego w drugiej? Kim był
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Rzymianie po raz pierwszy zetknęli się z luda­
mi nowożytnego zachodu o kulturze pierwotnej, 
ale świeżej i niezepsutej, łatwo ulegającymi 
wrażeniom i impulsom („in consilis capiendis 
mobiles“), ale żądnymi wolności i pałającymi 
miłością ojczyzny. Dlatego już na Cezara cha­
rakter Gallów zrobił wrażenie rewolucyjnego 
(„omnes Gallos novis rebus studere“). Sygnał 
do powstania dali Belgowie (54). Najdalej na 
północy wysunięte na zimowych leżach legiony 
rzymskie zostały zaskoczone i w pień wycięte. 
Powstanie sporadycznie wybuchało to w jed­
nym, t‘o w drugim miejscu i zawsze było tłumio­
ne przez Cezara, Ten stan rzeczy trwał tak długo, 
dopóki powstańcy nie znaleźli sobie prawdziwe­
go wodza. Był nim Vercingétorix. Pochodził on 
z królewskiego rodu Arwernów, ale ojciec jego 
w czasie wojen domowych został zabity. Vercin­
gétorix, dobrawszy sobie drużynę z exules et 
perditi, dobijał się władzy na własną rękę. Po­
wstanie posłużyło mu za środek do wypłynięcia. 
Teraz na dany sygnał ruszyli się Karnutowie, 
Arwernowie, a za nimi cała Celtica. Cezar 
był nim zupełnie zaskoczony; spieszy więc 
czemprędzej z Italii, wkracza do Gallii środ­
kowej i zdobywa po drodze wszystkie zamki 
z miastem Avaricum (Bourges) na czele w kraju 
Biturigów, które było pierwszem miastem ów­
czesnej Gallii. Ale przy oblężeniu Gergovii po­
niósł klęskę. Tutaj (na połud. od Clermont, dziś. 
dep. Puy de Dôme) Vercingétorix okazał się na 
wyżynie prawdziwego wodza. Nie zamknął się 
on w twierdzy, jak to później uczynił w Alezyi,

Vercmgetoilx? Jaid był sposób jego wałki? Gdzie po­
niósł klęskę Cezar? Jaki był plan Vercingetorixa? Jak 
go rozbił Cezar? Jaki był koniec Vereingetorixa? Jaki
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lec7. podj azdami trapił i nękał nieprzyjaciela, dodaj ąc 
rÓYinocześnie ducha oblężonym, aż zmusił Cezara 
do cofnięcia się, zadając mu klęskę przyczem ten 
ostatni uszedł cało z narażeniem własnego życia. 
Bitwa ta była decydująca dla rozwoju dalszego 
powstania. Eduowie, dotychczas niezachwiani 
w przyjaźni dla Rzymian, odpadli od nich, a w Bi- 
bracte-nastąpiło połączenie prawie wszystkich ple­
mion gałlijskich, które obrały wodzem Vercingeto- 
rixa. Teraz powstanie gallijskie stało się powszech­
nie narodowym. To więc, czego nie zdołał do­
konać żaden wódz, ani żadna siła przed przyby­
ciem Rzymian—czyli po­
litycznego zjednoczenia 
Gailiidokonałterazpodbój 
Cezara. Położenie tego os­
tatniego było rozpaczli­
we. Odcięty od Italii, sta­
ra się utorować sobie 
drogę. Cezar w swem 
sprawozdaniu z wojny 
przeciwnika, który wszędzie umiał organizować 
przeciwko niemu opór, odcinając mu żywność i pa­
ląc na drodze jego grody i osady. Ale w sztuce 
wojennej Gallowie nie dorównywali Rzymianom. 
Przy pomocy świeżo zaciągniętej jazdy germań­
skiej Cezar rozbił przeciwnika, a następnie zam­
knął go w twierdzy Alesia (dziś wzgórze ponad 
wsią Alise St. Reine w dep. Côte d’Or). Vercin­
gétorix dodawał męstwa załodze, wysyłał komi­
sarzy z prośbą o odsiecz, lecz gdy armia 30 ty­
sięczna, przyprowadzona na pomoc, poniosła klę­
skę, a Alesia, przyciśnięta głodem, kapitulowała.

104. Vercingétorix.
medalu.

Według

nie umniejsza zasług

wpływ miało powstanie w Gałlii na stanowisko Ce­
zara w Rzymie? Jak starał się oddziałać na opinię pu­
bliczną? Co to są „komentarze“ Cezara o wojnie gal-
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Vercingétorix zdał się na łaskę przeciwnika (52). 
Został on przywieziony do Rzymu i ozdobił po 
wojnie domowej swą osobą tryumf Cezara (4o), 
później zaś na jego rozkaz został ścięty.

§ 48. KONFLIKT POMPEJUSZA I CEZARA O WŁADZĘ.

Powstanie w Gallii nie tylko niszczyło 
owoc sześcioletnich wysiłków Cezara na zacho­
dzie, ale i podkopywało stanowisko jego w Rzy­
mie. Z wieścią o postępach Vereingetorixa ma­
lała sława wojenna Cezara, a podnosiła się prze­
ciwko niemu opinia zawistnych lub też wrogów\ 
Obaleniu tych fałszywych wieści, umyślnie rozsie­
wanych, miało służyć dzieło, napisane przez Ceza­
ra prawie współcześnie (51), p. t. „Commentarii 
de bello gallico“. Było ono sprawozdaniem urzę- 
dowem o podboju Gallii, lecz zarazem była to pierw­
sza praca publicystyczna, w tym zamiarze podjęta 
i ogłoszona. W dziale tern Cezar okazał się nie 
tylko znakomitym historykiem, lecz zarazem i mę­
żem stanu, umiejącym przemawiać o swych zwycię­
stwach do opinii publicznej w ten sam sposób, w jaki 
przemawiał później Napoleon swemi biuletynami 
wojennymi. Obóz nieprzychylny Cezarowi pozyskał 
sobie teraz Pompéjusza. Już zawczasu przygoto­
wywano się na przyjęcie Cezara, promulgując 
za konsulatu jedynowładczego Pompejusza prawo, 
iż odtąd tylko po upływie lat pięciu po złożeniu 
godności konsularnej wolno będzie obejmować w za­
rząd prowincyę. Termin zarządu Gallii przez Cezara 
upływał 1-go marca r. 49. Cezar, jak każdy wódz, 
starał się za pośrednictwem przekupionego przez

lijskiej? w jakim celu i w jaki sposób napisane? Jakie 
stanowisko Pompejusza wobec Cezara? Jakie były oba­
wy wzajemne dwuch wodzów, i jaka batalia między 
nimi rozgrywała się na arenie komicyów? Jakie były
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siebie trybuna G. Scriboniusa Curio o konsulat 
na I*. 48 i o potwierdzenie swoicb acta w Gallii. 
C.hodziło mu również o ziemię dla weteranów tu ­
dzież o prawo obywatelstwa, które obiecał nadać 
Transpadanom. Był on przygotowany na wszel­
ką ewentualność nawet na walkę orężną, (w tym 
czasie podwoił żołd legionom), ale liczył jeszcze 
na pokojowe załatwienie sprawy. Jego agent Curio 
wuiósł projekt, aby równocześnie zrzekli się pro- 
wincyi Cezar i Pompejusz, ale debatę nad tern 
wnioskiem odroczono. Na początku stycznia r. 49 
przeszedł wniosek w senacie, aby Cezar złożył 
dowództwo nad armią. Pompejusz wojskiem ob­
sadził miasto. Prawo intercesyi trybunów, przy­
chylnych Cezarowi — Kassyusza i Antoniusza — 
zostało pogwałcone przez żołnierzy Pompejusza. 
Kassyusz i Antoniusz w przebraniu uciekli wów­
czas do oboza Cezara w Rawennie. Senat po­
wierzył Pompejuszowi władzę nad Italią, a pro- 
wincyę Gallię oddał w zarząd L. Domitiusowi 
Ahenobarbie. Z chwilą, gdy senat ogłosił pobór 
wojskowy, Cezar zdecydował się na rozpoczęcie 
kroków wojennych i d. 12 lub 13 stycznia 49 r. 
przekroczył Rubikon,

§ 49. WOJNA DOMOWA (BBLLUM CIVILE). BITWA 
POD FARSALBM (48).

Cezar rozpoczął wojnę z jednym legionem. 
Nadzwyczajnie szybko opanowawszy Ariminium, 
Pisaurum i Ankonę, posuwał się na południe drogą 
wzdłuż wybrzeża Adryatyku, podczas gdy wódz jego, 
Marek Antoniusz, zajął Arretium, punkt węzłowy

żądania Cezara względem senatu? Dleczego wymagano 
od niego złożenia dowództwa? Co rozstrzygnęło sprawę 
na rzecz wojny? Co było początkiem wojny domowej?
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drogi zachodniej, biegnącej z północy (z Bonnonii) 
napołudnie do Rzymu (via Aemiliana). Wzmocniwszy 
po drodze swe siły legionem z Gallii Cezar zajął 
Picenum, skąd przez wąwóz Furio otwierała się dlań 
droga do Rzymu. Na wieść o tern trwoga Ogarnęła se­
natorów, którzy gremialnie poczęli uciekać z miasta 
zwłaszcza, odkąd Pompejusz zrzekł się jego obrony. 
Siły Cezara wynosiły wówczas już 3 legiony. Rów- 
nąż co do liczby armią rozporządzał i Pompejusz, 
ale dwa legiony, świeżo mu zwrócone przez Cezara, 
składały się z przywiązanych do dawnego wodza 
żołnierzy, trzeci zaś legion był nowo-zaciężny. 
Dla tego Pompejusz, nie dowierzając swemu woj­
sku, wolał opuścić Italię i obrał za podstawę swej 
walki z Cezarem wschód. Tutaj posiadał on do roz­
porządzenia olbrzymie zasoby na wojnę, i dotąd 
mieli rozkaz jego gienerałowie ściągać ze wszyst­
kich stron posiłki. Zresztą główne siły Pompejusza 
znajdowały się w podwładnej mu prowincyi Hisz­
panii. Mając flotę, która utrzymywała związek 
między rozrzuconymi jego armiami, mógł atako­
wać Cezara na dwuch skrzydłach — zarówno od 
wschodu, jak i od zachodu. Potrzebował tylko 
czasu dla dokończenia swych zbrojeń. Cezar 
chwilowo miał wyższość militarną nad prze­
ciwnikiem, ale nie posiadał żadnego oparcia 
prawnego dla swojej władzy. Za Pompejuszem 
udał się na wschód prawie cały senat, który 
tym sposobem znalazł się w obozie przeciwnika. 
W Rzymie Cezar został dość obojętnie powitany 
przez lud. Opiymaci — w liczbie ich Cyceron — 
odnosili się doń podejrzliwie. Obawiano się

Kto był nią zaskoczony? Jaki był atak Cezara, jego 
siły militarne? Na czem polegała słabość Pompejusza? 
Jaki był pian strategiczny tego ostatniego? Jakie było 
pnłożenie Cezara pod względem prawnym? Jaka jego
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ugLoszenia proskrypcyi i wznowienia terroru. 
Zamiast tego, Cezar zapowiedział, iż żadnych 
giahieży ani konfiskat majątkowych nie będzie 
przeprowadzał. Było to bardzo zręczne pociągnię­
cie na szachownicy politycznej. Ludność bowiem 
Italii była już obojętna na pytanie, kto nią rzą­
dzi, natomiast lękała się tylko o całość i bez­
pieczeństwo swego życia i mienia. Cezar dzięki 
swej polityce umiarkowanej postawił się odrazu 
w charakterze protektora materyalnych intere­
sów ludności i zrobił pierwszy krok w kierunku po­
zyskaniu sobie jej zaufania. Zabawiwszy w Rzy­
mie tylko 6 do 7 dni, poruczył on zarząd miasta 
pretorowi, Markowi Aemiliusowi Lepidowi, a sam 
pospieszył do Gallii, gdzie były zgromadzone 
jego główne siły. Na Sycylię, do Sardynii 
i do Afryki wyprawił swoich gienerałów. Plan 
strategiczny Cezara polegał na tern, aby uderzyć 
na Pompejusza tam, gdzie były zebrane główne 
jego siły w liczbie siedmiu legionów, pod rozka­
zami trzech gienerałów, czyli w Hiszpanii. Zosta­
wiwszy część wojska (trzy legiony) dla oblęże­
nia Marsylii, która odmówiła mu poddania się, 
Cezar wkroczył do Hiszpanii od strony prowincyi 
narbońskiej drogą na Sicoris (Segro), dopływ 
rzeki Ebro. Tutaj zagrodzili mu drogę giene- 
rałowie Pompejusza—Affranius i Petreius, bro­
niąc jedynego punktu przeprawy — mostu pod 
Herdą. Trzeci legat Pompejusza Varro bawił na 
południu. Cezar sześć tygodni daremnie oblegał 
obóz Pompejanów. Dopiero, gdy ruszył się z miej­
sca, chcąc szukać w innym punkcie przeprawy.

taktyka polityczna? Gzem zyskał sobie zaufanie ludno­
ści Italii? Jaki był plan strategiczny Cezara? Gdzie 
skupiały się główne siły Pompejusza? Jaki był przebieg 
wojny w Hiszpanii? Jaką drogą był Cezar obrany konsu-
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armia pompejańska porzuciła swą obronną pozycjo 
i puściła się za nim w pościg. Tymczasem Cezar, 
okrążywszy ją, zdobył nad przeciwnikiem taką prze­
wagę taktyczną, że cała armia hiszpańska zdała się 
mu bez boju na kapitulację i została przeważnie 
wcielona do jego legionów. Gorzej powiodło się 
gienerałom Cezara: Curio poniósł klęskę w Afryce 
od króla numidyjskiego Juby, a Dolabella przegrał 
bitwę na morzu. I teraz znów po powrocie z woj­
ny hiszpańskiej Cezar odwiedził raczej Rzym, jak 
wrócił doń na stałe, kazawszy się przed przyby­
ciem swem szczątkowi senatu (senatowi kadłubo­
wi) ogłosić dyktatorem, aby zaraz po powrocie 
złożyć dyktaturę i dać się obrać na rok nastę­
pny konsulem (48). Nie wrócił tu już wcześ­
niej, jak w końcu r. 47. Wyższość Pompejusza 
polegała głównie na flocie, której Cezar prawie 
wcale nie posiadał. Brak ten utrudniał mu prze­
niesienie wojny na teren wschodni, gdzie Ponipe- 
jusz gromadził swoje główne siły. Raczej trafem 
szczęśliwym, aniżeli zapewniwszy sobie panowanie 
na morzu, Cezar zdołał przeprawić swoją armię 
z Brindisium na przeciwległy półwysep, zająwszy 
przed wylądowaniem niektóre drobne punkty na 
wybrzeżu Epiru. (Miał się wyrazić do przewoźnika 
w czasie przeprawy na burzliwym morzu: „Pusz­
czaj się śmiało, wieziesz Cezara i jeąm losy“). 
Najważniejszy port na wybrzeżu i zarazem punkt 
wyjścia drogi na wschód — Dyrrachium — był 
obsadzony wojskiem Pompejusza. Tutaj zgro­
madził on olbrzymie zapasy wojenne i dotąd sam 
przeniósł swój obóz z Tessaloniki. Armia jego

lem? Gdzie była przewaga Pompejusza? Jaki był stosunek 
sił między wojskiem Cezara a Pompejusza przy oblężeniu 
Dyrrachium? Na czem polegała słabość strategiczna Pom­
pejusza? Jak doszło do spotkania się armii? Jaki był plan
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>.;kładała się z 5 legionów italskicłi i miejsco- 
v/ycłi; konsul Marcellus Lentulus przyprowadził 
mu dwa legiony z Azyi; równocześnie oczekiwał 
;ia posiłki, które Scypion miał mu ściągnąć 

dalekiej Syryi. Cezar, straciwszy wiele czasu 
na daremne obleganie obozu Pompejusza pod 
Dyrrachium, ruszył do Tessalii na przeciw posił­
kom, prowadzonym przez Scypiona. Siły jego wzra­
stały wciąż w stosunku do armii Pompejusza. 
Gdy na początku wojny rozporządzał 11 le­
gionami, teraz przybyło mu jeszcze 17 nowych, 
zaciągniętych po części z niedobitków armii 
pompejańskiej. Pompejuszowi utrudniała ruchy 
obecność w obozie członków senatu, którzy 
wywierali na decyzye wodza wpływ w spra­
wach wojennych fachowych. Po stronie Pom­
pejusza była władza legalna, ale brakowało ta- 
lentóws W liczbie senatorów byli tacy, jak Ka­
ton, ludzie prawi, lecz o zaśniedziałych po­
glądach, jak Lentulus szanowny, ale bardzo 
nielubiany, jak SerYius Sulpicius, znakomity 
prawnik, lecz żaden dyplomata, wreszcie, jak 
Cyceron, uczony, publicysta, ale ani wódz, ani 
polityk. Ustępując ich naleganiom, Pompejusz 
przyjął bitwę pod Farsalem (Palaipharsalos) 
w Tessalii 48 roku. Ustawił on swoją armię 
w ten sposób, że prawe jej skrzydło oparł 
o brzeg jeziora, na lewym natomiast zgro­
madził całą swoją, kawaleryę. Szyk Cezara był 
podobny do szyku Pompejusza — z tą różnicą, 
że Cezar poza kawaleryą umieścił kohorty pie­
choty w szyku hakowym, o który rozbił się atak

strategiczny bitwy pod Farsalem? Jaki jej wynik? Ja­
kie były następstwa polityczne klęski farsalskiej? Jaką 
godność otrzymał Cezar w Ezymie po zwycięstwie pod 
Farsalem? Jakie sprawy były do uporządkowania? Jaki
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do obozu, a następnie siadszy na pierwszy okręt, 
uciekł do Aleksandrii. Dzień farsalski skończył 
się pogromem zupełnym armii Pompejusza, lecz 
zarazem oddał on w ręce zwycięscy cały wschód 
tak samo, jak po Herdzie poddał mu się zachód.

§  50. D Y K T A T U R A  I TRY UM F CEZA RA.

Po bitwie pod Farsalem Cezar obrany zo­
stał dyktatorem. W Rzymie klęska Pompejusza 
nie wzbudziła wielkiego żalu. Wielki wódz nie 
był łubiany za swoją pychę i bezwzględność. 
Dla tego zwolennicy jego łatwo pogodzili się ze 
zmianą rzeczy. Pozostawali się jednak do poskro­
mienia jeszcze stronnicy dawnego porządku, oba­
lonego przez Cezara, w Macedonii, w Afryce, 
w Hiszpanii. Pozostawał się wreszcie Wschód, 
zwłaszcza Egipt, którego sprawy dotąd nie były 
uporządkowane. Na tronie egipskim zasiadał wów­
czas Ptolomeusz XIV, ożeniony z siostrę swoją 
Kleopatrą (z kolei VI, według niektórych VII). 
Kleopatra, kobieta, obdarzona nadzwyczajnymi 
przymiotami—uroku i powabu niewieściego, lecz 
zarazem ambitna, żądna władzy i przebiegła — 
również znakomicie władała wszelkiemi arkanami 
sztuki kobiecej, jak i dyplomacyi wschodniej. Strą­
cona z tronu i wygnana z kraju przez brata, zdo­
łała zebrać armię w Syryi i stanęła naprzeciw 
niego pod Pelusium. Chwila ta zeszła się z chwilą 
wylądowania Pompejusza, który szukał schronienia 
u króla Egiptu, ale na rozkaz tego ostatniego 
został ścięty, a głowa jego miała posłużyć za

stan rzeczy na wschodzie? Co to była wojna aleksan­
dryjska? Kto była Kleopatra? Jak urządził Cezar spra­
wy Egiptu? Jak zakończył wojnę z Parnakesem? Jaki 
był koniec partyi republikańskiej? Jaką śmiercią zginął
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Środek do wkupienia sią w łaski zwycięzcy. Ce­
zar po wylądowaniu odwrócił się z głębokiora 
wzruszeniem, gdy mu przyniesiono głowę Ptolo- 
meusza—ale sprawy Egiptu rozsądził po swojemu. 
Zapośredniczył on zgodę między bratem i siostrą,

106. Kleopatra. Podług monety greckiej.

która zdążyła już zarzucić nań swe sieci, ale sam 
zraniwszy głęboko dumę narodu oraz króla, został 
oblężony w pałacu i odcięty niemal przez pół 
roku od Rzymu, dopóki posiłki z Syryi i Cyli- 
cyi nie przybyły mu na odsiecz. W krótkiej tej
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t. zw. aleksandryjskiej, Ptolemeusz XIV 

iuął, a Arsinoe, młodsza jego siostra, ozdobiła 
 ̂: mmi Cezara w Rzymie. Egipt przypadł w u- 
oziale Kleopatrze, która dla Cezara zresztą 
opuściła Aleksandryt i przeniosła się do Rzymu, 
odzie bawiła aż do jego zgonu. Cezar zakoń­
czył pobyt swój na wschodzie zwycięstwem Far- 
nakesa, syna Mitliradatesa, który, wznawiając 
program swego ojca, zajął był w czasie wojny 
domowej Synope, część Pontu i Bitynię oraz kusił 
:s:ę O Kappadocyę. Wyprawa ta Cezara, uwień­
czona zwycięstwem pod Zelą (47 r.), dokonała się 
tak szybko, że mógł o niej zdać sprawę senatowi 
w trzech słowach: „Yeni, vidi, vici“ („przyszed­
łem, ujrzałem, zwyciężyłem“). Nieobecność Ce­
zara zużytkowali jego przeciwnicy do zorganizo­
wania się. Niedobitki partyi republikańskiej zgro­
madziły się w Afryce pod wodzą Katona, który 
się zamknął w Utyce. Lecz po klęsce, którą 
poniosły wojska republikanów pod Thapsus (46), 
TJtica kapitulowała, a Katon sam odebrał sobie 
życie. Numidya, której król ostatni Juba popierał 
partyę Pompejusza, została wcielona do państwa, 
jako prowincya rzymska. Już po zwycięstwie 
w Afryce Cezar ogłoszony został dyktatorem na 
lat 10. Dla niego utworzono nowy urząd—rodzaj 
cenzury — pod nazwą praefectus morum na lat 
trzy. Odtąd miał prawo przedstawiać swoich 
kandydatów na wszystkie urzędy, wybierane przez 
lud w komicyach. Prócz tego otrzymał ozna­
ki honorowe potrójnego dyktatora (72 liktorów 
i konie białe przy tryumfie, stałe sella curulis 
między dwoma konsulami w senacie i t. p.). Wów-

Katon Młodszy? Kiedy Numidya została rzymską pro- 
włncyą? Jakie urzędy stare i nowe ofiarowano Cezaro­
wi? Jakie były jego odznaki honorowe? Jak urządził
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czas też dopiero, w miesiącu sierpniu 46 r,, Cezar 
obchodził swój tryumf poczwórny: nad Gallią 
(Vercingétorix), Egiptem (Ptolemeusz), Pontem 
(Farnakes) i Afryką (Juba). Przy tej sposobności 
obdarzył hojnie swych żołnierzy oraz lud; 
każdy z żołnierzy otrzymał po 5 tys. drachm, 
centurion—podwójną, a trybuni—poczwórną ilość 
tego. Oprócz tego każdy obywatel rzymski otrzy­
mał jedną minę attycką w podarunku. Te pie­
niądze Cezar rozdawał w nowej monecie złotej 

(aureus), którą dotychczas mieli 
prawo bić tylko imperatorowie 
na wojnie, a która od czasów 
Cezara stała się monetą ogólno- 
państwową (wartość 100 sester- 
cyi). W igrzyskach, jakie Cezar 
z okazyi swego tryumfu urzą­
dził dla Rzymian, brało udział 

107. Juba. Medal, fysiąc żołuiorzy pieszych, 200 
jeźdźców, 20 słoni; na wodzie 

zaś 4 tys, wioślarzy wraz z tysiącem żołnierzy 
po każdej stronie. Napływ widzów zarówno 
z Rzymu, jak i z całej Italii, był olbrzymi. Lud 
italski cieszył się nie tyle z nowego pana, ile 
z końca walk domowych i z ustalenia pokoju, 
który mu pozwalał korzystać z owoców jego pa­
nowania nad światem. W następnym roku (45) 
Cezar jeszcze raz sam udał się do Hiszpanii, 
ażeby wyrwać w niej władzę z rąk niedo­
bitków pompejańskich, którzy wraz z dwoma 
synami Pompejusza, Gnejuszem i Sextusem, zbun­
towali legiony i nie chcieli uznać Cezara. 
Powtórnie Cezar odebrał im Hiszpanię w krwa-

Cezar swój tryumf? Jaka nowa moneta od czasów Ce­
zara? Co oznacza moneta złota w polityce wewnętrznej? 
Jakie ostatnie powstanie złamał Cezar, i o co w nim
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wystawić na pokaz ludowi w Hispalis (w staro­
żytnej Sewilli).

§ 51. REFORMY JULIUSZA CEZARA,

Walka pomiędzy Cezarem a Pompejuszem, 
była to walka dwuch porządków rzeczy, — sta­
rego, który nie mógł się już utrzymać i zginął 
w osobie Pompejusza, oraz nowego, który repre­
zentował Cezar. Pompejusz walczył za dawny 
ustrój Kzymu, który miał swój organ rządowy 
w postaci senatu. Za nim stała arystokracya 
rzymska, która była zarazem partyą dawnego 
porządku — partyą republikańską. Cały szereg 
jednak kryzysów w postaci wojen domowych, po­

czynając od Grak-
chów, dowiódł, iż 
rządy tej arystokra- 
cyi nie dadzą się 
pogodzić z panowa­
niem Rzymu nad 
światem. Na miej­
sce walczących ze 

sobą o władzę rodów arystokratycznych, Cezar 
ostawił nową zasadę jedyno władztwa. Ale 
nie była to żadna nowa forma rządu. Cezar 
zadowolnił się tą samą, jaka była dotychczas 
w Rzymie. Była to dyktatura, naprzód po zwy­
cięstwie w Afryce przedłużona poza normę do­
tychczasową na lat dziesięć, w drugim zaś roku, 
po zwycięstwie pod Mundą, rozszerzona na 
całe życie (44). Tytuł imperatora, używany do-

i09. Cezar. Według medalu.

walczył? O co chodziło w walce Cezara z Porapejuszem? 
Jaki porządek zginął wraz z Pompejuszem? Jaki na 
jego miejsce wyłonił się z Cezarem? Jakie urzędy 
ofiarowano Cezarowi? Jaka zmiana co do formy rzą-
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tychczas przez wodza, któremu się należał try­
umf, od dnia uchwały aż po dzień uroczystości, 
stał się odtąd jego przydomkiem (praenomen), 
podczas gdy inny tytuł zaszczytny „pater patriae“, 
również ofiarowany mu przez senat, stał się 
dodatkiem do jego nazwiska (cognomen). Cezar 
nie zmieniał też wcale urządzeń rzymskich re­
publikańskich. W pierwszych wprawdzie mie­
siącach r. 45 rządzi sam; udając się do Hisz­
panii, mianuje tylko naczelników miasta (prae- 
fectus urbi), ale w końcu r. 45 zwołuje komicye 
dla wyborów. Urząd konsula, nadany mu przez 
senat na przeciąg lat 10, zatrzymuje dla sie­
bie, ale zaraz na rok następny dobiera sobie 
kolegę, co prawda, powolne swoje narzędzie, 
w osobie M. Antoniusza, swego byłego zastępcy 
(magister eąuitum). Wszystkie swoje reformy 
wprowadza też z tytułu tych swoich godności. 
Najtrwalszą, bo taką, która częściowo utrzymała 
się do dziś dnia, była reforma kalendarza, przedsię­
brana jeszcze w r. 46 w charakterze najstarszego 
kapłana (pontifex maximus), a wprowadzona w ży­
cie z d. 1 stycznia 45 r. przy pomocy astronoma 
egipskiego Sosigenesa i pisarza rzymskiego M. 
Flaviusa. Zastąpiła ona rok dotychczasowy rzym­
ski księżycowy (o 355 dniach) dowolną zmianą 
miesięcy w różnych porach roku i z cofaniem się 
początku tegoż aż do miesiąca października ro­
kiem słonecznym o 36574 dniach z rokiem przystę­
pnym i z początkiem w dniu 1-go stycznia. Nie­
bawem na wniosek Antoniusza dawny piąty mie­
siąc rzymski (ąuintilis) został przezwany irnie-

du? co do treści? Jakie urzędy zatrzymuje dla siebie 
Cezar? Jaki otrzymuje przydomek i nazwisko dodatko­
we? Co oznacza imperator? dawny tytuł a nowy? Jakie 
były główne reformy? Na czem polegała reforma kalen-
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niem rodowym Cezara (julius). Nowy urząd, stwo­
rzony dla Cezara — tribunus morum — został mu 
również przyznany na całe życie. Przy pomocy 
jego Cezar mógł oczyszczać lub uzupełniać se­
nat—czyli dobierać sobie ludzi. Jakoż uzupełnił 
go przeważnie wojskowymi, wyzwoleńcami, cu­
dzoziemcami z pośród Gallów, Transpadanów i t. p.

U i

110. św ią ty n ia  W enus i Romy.

Samą liczbę senatorów podwyższył do 900, przez 
co umniejszył ich znaczenie. Zresztą Cezar nie 
tworzył sobie stronników na wzór Sulli lub Ma- 
ryusza, lecz przeciwnie starał się zniszczyć lub 
złagodzić istniejące przeciwieństwa między par- 
tyami. Stąd nagradzając swoich zaufanych, sta­
rał się przejednać równocześnie i pozyskać da-
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wjiycłi wrogów w stronnictwie republikańskim. 
Weteranów swoicb nagradzał ziemią, a dla ludu 
tworzył kolonie w Gallii i ,w Azyi Mniejszej 
(w Lampsaku), w Epirze i na wybrzeżach morza 
Czarnego (w Synopie i w Heraklei). Podjął był 
nawet dawny plan Grakcbów odbudowania Kar­
taginy i Koryntu. Ale liczbę motłochu w Rzymie, 
który sam żywił, starał się ograniczyć. W tern 
celu prawdopodobnie podjął ogólny spis ludności 
(census), zresztą nieskończony za jego życia. 
Za przygotowanie do niego służyły zapewne 
przepisy o zarządzie w municypiacb tudzież poli­
cyjne w samym Rzymie, dochowane w ułamkach 
inskrypcyi, t. zw. tabula Heracleensis (lex Julia 
municipalis 45 albo 46 r.). Ograniczył też rozda­
wnictwo Chleba darmowego z 320 tys. na 150 tys. 
ubogich obywateli. On też pierwszy rzucił plan 
przebudowy Rzymu, rozpoczynając olbrzymie ro­
boty około założenia nowego forum swego imie­
nia, t. zw. forum Julium, oraz zbudował świątynię 
na cześć bogini opiekunki rodu Juliuszów Wenery 
(Venus Genetrix), która to świątynia miała być rów­
nocześnie pamiątką jego zwycięstwa nad Pompe- 
juszem. Te wszystkie dzieła miały za cel nie 
tylko odciągnąć uwagę ludu od zmiany, jaka za­
szła w życiu politycznym Rzymu, ale równocze­
śnie także przywiązać Rzymian do swego nowego 
władcy— Cezara.

§ 52. MONARCHIA CZY REPUBLIKA?

Jeżeli Cezar garnął do siebie wszystkich 
bez różnicy partyi—republikanów i swych stronni-

darza? Jaka zmiana dokonała się w ustroju senatu? 
Czem stał się senat? Jaki był stosunek Cezara do par­
tyi? Jakie reformy przedsiębrał dla weteranów? dla lu­
du? Dó czego miał służyć spis powszechny? Na czem
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ków, to nie można powiedzieć, aby mu się udało 
pozyskać zaufanie jednych, bądź też oddanie się 
u drugich. Jego dawniejsi towarzysze broni, jak 
M. Antoniusz, Dolabella, były to typy krańcowe— 
cyniczne i wyuzdane, o ile pozostawione były 
sobie samym, energiczne i podatne do pracy,
0 ile znajdowały się w rękach Cezara (tak Dola­
bella w r. 47, jako trybun ludowy, proponował 
umorzenie długów). Partya umiarkowana składa­
ła się z nowych senatorów', jak Hirtius, Oppius, 
Balbus, Asinius Pollio—-byli to wszystko zaufani 
Cezara, z którymi wolał raczej się porozumiewać 
w sprawach państwa, jak zwoływać cały senat, 
Partya staro-republikańska pozornie była pogo- 
godzona z nowym stanem rzeczy, w istocie zaś 
nienawidziła Cezara i przyjmowała jego próby 
zbliżenia się drwiąco lub też wręcz wrogo. Trudno­
ści rządzenia państwem ogromnym bez podwładnych 
mu organów, jedynie przy pomocy garści przyja­
ciół były dla Cezara olbrzymie. Cezar sam utru­
dniał sobie zadanie, nie licząc się z utartymi za­
patrywaniami i przesądami, a poniekąd sam wy­
zywając je do walki. Zwłaszcza od bitwy pod 
Mundą w charakterze jego objawiła się zbytnia 
wrażliwość i pobudliwość skutkiem wstrząśnień
1 nadmiernych wysiłków (Cezar podlegał od 
dzieciństwa atakom epileptycznym); zdradzał on 
brak równowagi i zimnej krwi, a przedewszyst- 
kiem nie dostawało mu już tego zmysłu realne­
go, który dawniej tak go cechował, a który mu 
pozwalał zawsze należycie oceniać, co jest mo­
żliwe, a co nie możliwe do osiągnięcia. Okazało

polegają prawa Cezara o municypiach? W jaki sposób 
opiekował się ludem? Jakie wznosił nowe budowle 
i w jakim celu? Jak prowadził Cezar- lud rzymski od 
republiki do monarchii? Czego brakowało Cezarowi?
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sit) to przede wszy stkiem w odniesieniu do opinii 
publicznej, której poglądy dawne tradycyjne 
rzymskie były zbyt silne, aby się dały zwalczyć 
przy pomocy samego porządku, jaki siłą faktu 
zapanował w państwie, oraz dobrodziejstw, jakie 
rządy Cezara zlewały na Rzym i jego obywateli. 
B yła to przedewszystkiem trądycya dawnych rządów 
rsmublikańskich, niechętna władzy jednego czło­
wieka, którą w starożytności utożsamiano zawsze 
z tyranią, jak również wroga pojęciu monarchii, 
reprezentowanemu przez Wschód, podbity i zdep­
tany. Pod tym względem Cezar nie liczył się 
ani z opinią, ani z tradycyą. Owszem na każ­
dym kroku, we wszystkich swych wystąpieniach 
i przejawach na zewnątrz drażnił je i wyzy­
wał, zajmując stanowisko wyjątkowe i wyma­
gając dla siebie czci niezwykłej, prawie kró­
lewskiej. Nosił płaszcz purpurowy taki sam, 
jak jego domniemani przodkowie, królowie Alby; 
bił monetę złotą z własnym wizerunkiem na wzór 
diadochów. Nie wstawał z krzesła na powitanie 
senatu. Na wzór władców wschodnich przyjmo­
wał cześć boską za życia (consecratio). Posąg 
jego stał w świątyni Quirinusa, jako Juppiter 
Julius. Na cześć nowego Kwiryna dodano do sta­
rożytnych igrzysk—Luperci Quinctiales i Fabiani— 
nowe—Luperci Julii, i jak Jowiszowi, przydzielono 
mu kapłana (ilamen julius). Na cześć jego — 
Juppitera Juliusza oraz bogini Clemenia (Łaski) 
miała być zbudowana świątynia; jako bóg, miał być 
pochowany w obrębie miasta (pomérium). Senat 
uchwalił dlań gwardyę przyboczną z senatorów

Jak ie  b y ły  g łó w n e  o d ła m y  o p in ii w  c z a s ie  je d y n o w ła d z -  
tw a  Cezara? J a k ie  ty p y  je g o  to w a r z y sz y  broni? K to  
b y li z a u fa n i C ezara? J a k  do n ie g o  o d n o s iło  s ię  d aw n e  
stro n n ictw o ?  J a k a  z m ia n a  n a s tą p iła  w  u s p o s o b ie n iu ls a -
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i jeźdźców, za którą jednak podziękował. Te wła­
sne jego ambicye podsycały pochlebstwa i płasz­
czenie się zauszników oraz podejścia wrogów. Tak 
kolega jego Antoniusz w czasie igrzysk na jego 
cześć chciał włożyć mu na głowę diadem królewski. 
Cezar, widząc ten gest źle przyjęty przez lud, uchy­
lił ów podarunek i przekazał koronę bogu Jup- 
piterowi. Również okrzyk, podniesiony umyślnie 
przez wrogów jego wśród ludu na powitanie przy

111. Tem plum D iv i Ju lii. R ekonstrukcja  R ichtera.

wjeździe do miasta po igrzyskach łacińskich (orans 
ex Monte Albano), „niech żyje Rex (król)“, spara­
liżował przytomną odpowiedzią: „Nie nazywam się 
Rex (nazwisko autentyczne jednego z senatorów), 
lecz Cezar“ (anegdota). Ale mimo to, trybunów, 
którzy sprawców tego okrzyku wyszukali i po­
ciągnęli do odpowiedzialności, skazał na wygna-

mego Cezara? Jaki był jego stosunek do opinii publi­
cznej? Jakie były poglądy Rzymu na jedynowładztwo
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nie. Fakt odrzucenia ofiarowanej mu korony ka­
zał zaciągnąć do kalendarza rzymskiego. Ze 
wszystkiego można wnosić, że Cezar gotował 
się do zmiany formy rządu republikańskiej na 
monarcbiczną, ale szukał do tego sposobności. 
Taka sposobność nastręczała się właśnie z powo­
du zamierzonej wojny z Partami. Wojna ta była 
koniecznością dla dokończenia podboju wschodu 
oraz pomszczenia klęski Rzymu pod Karrami. Ce­
zar liczył również na zdobycz w postaci skarbów, 
które handel ówczesny ze wschodem nagromadził 
w Arabii, u Nabatejczyków, w kraju nad Tygry­
sem (w Seleucyi) i w Indyach. Któż łatwiej 
zresztą mógł się kusić o spadek po Aleksan­
drze W., jak nie zdobywca Gallii, Hiszpanii, Afry­
ki i Azyi? Za powrotem — jak mówiono — miał 
się skierować ku północnym brzegom m. Czarnego 
i podbić Scytyę oraz Germanię. Przy sposobno­
ści tej wyprawy rozgłaszano stare przepowiednie 
sybillyńskie, zapowiadające, że tylko król może 
zwyciężyć Partów. Olbrzymie przygotowania do 
tej wojny były w toku. Właśnie na posiedzeniu 
senatu 15 marca miały być podjęte ostateczne 
uchwały. 1 w tein dniu miały się równocześnie 
rozstrzygnąć losy republiki czy monarchii. Cezar 
był otoczóny spiskowcami i wrogami. Ale ufny 
w swą szczęśliwą gwiazdę zaniechał wszelkich 
środków ostrożności. Nawet gwardyę swoją do­
tychczasową przyboczną, składającą się z żołnie­
rzy hiszpańskich, rozpuścił. A tymczasem spisek na 
jego życie już dojrzewał. Gdy obok siedmiu po­
sągów dawnych królów rzymskich postawiono ósmy

i na monarchię? Gzem wyzywał przeciwko sobie Cezar 
opinię publiczną? Jakie oznaki czci przyjmował, i jakie 
zaszczyty ofiarował mu senat? Jaką drogą dążył Cezar 
do korony? Jaki był plan podboju świata? Z jaką wy-
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posąg Juliusza Cezara — lud przyjął tę nowość 
w milczeniu. Była to zapowiedź gotującej się 
rychło w Kzymie rewolucyi.

§ 53. IDY MARCOWE. ŚMIERĆ CEZARA.

Zmiana, którą Cezar dokonał, była nazbyt 
szybką i gwałtowną, ażeby Rzymianie mogli się 
z nią odrazu pogodzić. Otoczenie, wśród którego 
żył i działał, byli to ludzie, nadto dobrze pamię­
tający jeszcze czasy walk Cycerona z Katyliną, 
albo Pompejusza z Cezarem. Dla nich dzieło Ce­
zara wydawało się również nietrwałem, jak było 
niem dzieło Sulli lub Maryusza. Duszą niezadowo­
lonych był G. Kassius, żołnierz z zawodu, a przy- 
tem człowiek zasad surowych, staro-rzymskich. 
Dla niego Cezar był awanturnikiem, depcącym za­
równo trądycye polityczne, jak i religię starego 
Rzymu. Znalazł on chętnych do spisku zarówno 
w sferze party i republikańskiej, jak i Cezary a- 
nów, między innymi w osobie Treboniusa, jed­
nego z generałów dyktatora, razem około sześć­
dziesięciu ludzi. Lecz wszystko były to oso­
bistości, nic albo nie wiele znaczące. Sprzysiężeni 
potrzebowali wysunąć na czoło spisku człowieka 
znanego, wybitnego, którego samo imię posłuży­
łoby za hasło i usprawiedliwiałoby myśl nowego 
przewrotu. Mężem takim był krewny (szwagier) 
i kolega Kassyusza, M. Junius Brutus, pozosta­
jący na urzędzie pretora (praetor urbanus). Po­
chodził on z bardzo starożytnego rodu Juniuszów 
i był wychowany w sferze pojęć arystokracji^

prawą łączył go Cezar? Jaki z tern miał być połączony 
przewrót wewnętrzny? Kiedy wybiła godzina spisku? Co 
było doń sygnałem? Jaki był powód niezadowolenia? 
Jakie zapatrywania na zmianę w Rzymie? Kto dał ini-
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ze ^.vszystkimi jej sądami i przesądami. Uspo­
sobienia cichego i skromnego, wśród młodzieży 
ówczesnej, arystokratycznej — zepsutej, i zruj­
nowanej typu, jak Caelius, Curio, Doiabella, 
wyróżniał się dzielnością i obyczajnością. Wy­
kształcony na kulturze helleńskiej, szczególniej 
rozmiłował się w filozofii greckiej i był wysoko 
ceniony w kółkach oświeconych Ezymu, gdzie li­
cz) 1 mnóstwo przyjaciół, 
między innymi samego 
Cycerona, który pokładał 
w nim olbrzymie nadzie­
je. Przejęty czcią dla tra- 
dycyi rzymskiej, świecił 
przykładem dla swoich 
współobywateli, ale rów­
nocześnie w stosunku do 
obcych ludów—zwłasz­
cza prowincyałówę przed­
stawiał typ krańcowego 
publikanina, który zapa­
trywał się na kraje pod­
bite, jako na agri fru- 
mentarii populi Romani.
Wychowany przez Ceza­
ra, który go kochał, jak
własnego syna (podejrzywano go, zresztą niesłu­
sznie, o ojcostwo—matka Brutusa—Serwilia była 
kochanką Cezara), w czasie wojny domowmj wybrał 
obóz Pompejusza, mordercy swego ojca oraz wro­
ga opiekuna, ponieważ w tym obozie według jego 
mniemania schroniła się wolność republikańska 
staro-rzymska. Pozyskany przez Kassyusza dla

112. Jun ius Brutus. Rzym. 
Pałac K onserw atorów .

cyatywę do spisku? Z kogo się on rekrutowa}'? Ilu było 
sprzysiężonych? Kto był Kassyusz.? Kto był duszą spis­
ku? Jaki był charakter Juniusa Brutusa oraz jego ka-
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spisku przez pamięć imienia swego przodka, Juniu- 
sa Brutusa, marzył o wypędzeniu królÓAv-tyranów 
i stworzeniu republiki, a tymczasem mimo swej 
woli stał się mścicielem własnym (za matkę), i mści- 
nielem całej kasty arystokratycznej, której prawa 
Cezar podeptał. Spiskowcy wybrali na dzień swego 
zamachu idy marcowe (15 marca). W tym dniu po­

siedzenie senatu odbywało 
się w teatrze Pompejusza. 
Cezar, zwykle punktual­
ny, tym razem ociąga! 
się z wyjściem z powo­
du niedyspozycyi i złych 
ominów. Dopiero przez 
wysłańca nakłoniono go 
do przybycia. Natychmiast 
po zajęciu swego miej­
sca Cezar został otoczony 
przez spiskowców, z któ­
rych jeden, Tillius Cim- 
ber, wnosił prośbę o ułas­
kawienie za swym bra­
tem. Gdy Cezar, zmęczony 
natarczywością petenta, 
chciał się oddalić, Cimber 
pociągnął za koniec jego 
togi. Był to sygnał umó­

wiony. Pierwszy rzucił się na niego ze 
sztyletem Casca i zranił go w ramię. Cezar 
schwycił go za rękę ze słowami: „Co robisz,
łotrze?“ Dopiero, gdy ze wszech stron po­
częły spadać nań ciosy, zasłonił twarz togą 
i upadł u podnóża posągu Pompejusza. (Słowa,

113. Cezar. P op iersie  
bazaltow e w B erlin ie.

ryera życiowa? Co go popchnęło do sprzysiężenia? Jaki 
był przebieg zamachu na życie Cezara? Jaki był wy­
nik politycznej karyery Cezara? Do jakiej władzy dą-
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które miał powiedzieć na widok Brutusa: „Et tu 
quoque mi fili“ „i ty synu przeciwko mnie“ nie 
są autentyczne i należą do legendy o synowskim 
pochodzeniu Brutusa od Cezara). Tak zginął 
śmiercią gwałtowną ten, który naśladował i chciał 
przyszczepić w Rzymie formy władzy królewskiej,, 
a który mimo woli stworzył inną formę władzy, 
wiążącą się odtąd stale z jego imieniem—cesar­
stwo. I trzeba właśnie szyderstwa losu, że cezaryzm, 
który w swych formach następnych i przeobraże­
niach zmienia się w pojęcie władzy wyższej, aniżeli 
monarchia, ma za swego twórcę tego, którego 
nowsza historyografia uważa za największego 
demagoga, jaki kiedykolwiek istniał w historyi 
(Ferrero). Z punktu widzenia dziejów rzymskich 
Cezar zamyka sobą okres rządów arystokracyi. 
okres republiki, okres tradycyjnego społeczeń­
stwa rzymskiego wojskowo-rolniczego, a roz­
poczyna nową epokę — okres gospodarki pienię­
żnej i rozwoju kupiecko-przemysłowego wraz ze 
wszystkimi jego objawami dodatnimi i ujemnymi. 
Te wszystkie sprzeczności i przeciwieństwa, któ­
rych zarodki tkwiły już w łonie rozkładającego 
się społeczeństwa starego i tworzyły w nim nie­
ustający ferment, miały się teraz przełamać na 
sprawę rewolucyi Cezara i wylać w formie no­
wego państwa i społeczeństwa za następcy Ceza­
ra—Augusta.

§ 54. WALKA O SPADEK PO CEZARZE.

Po zamachu spiskowcy zwyczajem dawnym 
zajęli Kapitol — świątynię i cytadelę narodową.

żył, a jaką stworzył? Co to jest cezaryzm lub cesarstwo? 
Jaka jest ocena najnowsza działalności Cezara? Czem 
był Cezar w dziejach świata? Czem był Cezar w dzie­
jach Rzymu? Jaki przełom tworzy rewolucya Cezara
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Wieść O dokonanym mordzie rozniosła się szybko 
po mieście. Ale wrażenie jego było wręcz prze­
ciwne oczekiwalniu sprzysiężonych. Zamiast ra­
dości z powróconej swobody lud ogarnęła panika. 
Przedstawienie w teatrze przerwano, na forum za­
mykano sklepy, ludzie chronili się do domów i za- 
tarasowywali bramy. Każdy obawiał się nowych 
mordów i gwałtów. Tylokrotne bowiem doświadcze­
nie wojen domowych nauczyło ludność Rzymu, iż 
każdy przewrót polityczny był połączony z groź­
bą życia i mienia dla tysiąca spokojnych obywa­
teli bez względu na to, przez kogo był dokonany. 
Pod tym względem spiskowców spotkał pierwszy 
zawód. Powrócili oni wolność ludowi rzymskiemu 
myśląc, że wywołają tern radość i entuzyazm wśród 
współobywateli, tymczasem przekonali się. żę o tę 
wolność nikt już nie dbał, a co więcej, że tego ludu 
rzymskiego wcale już nie było. Ale i sami spiskow­
cy nie dorośli do swojej roli. Obaliwszy władzę, 
nie umieli sami chwycić ją w swoje ręce i za­
chowali jedynie postawę bierną, zamknąwszy 
się na Kapitolu. Położenie ich było bardzo tru­
dne. Nie mając armii własnej, mogli chyba po­
wrócić do terroru sullańskiego, ale Brutus brzy­
dził się wszelką tyranią (odrzucił nawet projekt 
zamordowania Antoniusza). Zamiast więc dzia­
łać, przystąpiono do układów, usiłując przewrót 
ulegalizować. Dwudniowa zwłoka, jaka nastą­
piła, dodała otuchy Cezaryanom. Jedyne wojsko, 
jakie wówczas było w Rzymie, znajdowało się 
w rękach Lepidusa, zastępcy Cezara (magister 
eęuitum), który miał sobie powierzone zadanie

między starym państwem i społeczeństwem a nowym 
w Rzymie? Jakie wrażenie mordu Cezara w mieście? 
Jaki był powód paniki? Jaki spotkał zawód spis­
kowców? Jaki mogli byli rząd zaprowadzić? Kto
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oczyszczenia Hiszpanii z niedobitków armii pom- 
pejańskiej. Lepidus był to przedewszystkiem żoł­
nierz, Na wieść o morderstwie Cezara posu­
nął on swoją armię do Rzymu, ma połę Marso­
we. On to pierwszy rzucił hasło zemsta mor­
dercom“, które się bardzo podobało żołnierzom. 
Ale rolę polityczną objął Antoniusz, któremu 
Lepidus oddał swych żołnierzy do rozporządze­
nia. Antoniusz, który na pierwszą wieść o śmier­
ci Cezara, uciekł był w przebraniu do domu i tam 
się ukrył, wrócił do siebie i objął władzę w cha­
rakterze kolegi zmarłego. Pierwszą rzeczą z je­
go strony było zabezpieczenie sobie spadku po 
zmarłym wodzu. W nocy rozkazał przenieść 
akta i majątek prywatny do swego domu, przy 
tej sposobności zagarnął również skarb publiczny 
w kwocie 122 milionów denarów (tyleż prawic 
marek). Porozumiawszy się ze spiskowcami, zwo­
łał on na dzień następny posiedzenie senatu. Na 
tern pamiętnem posiedzeniu d. 17-go marca roz­
winęła się debata na temat dalszego postępowa­
nia. Spiskowcy żądali skazania na niepamięć 
osoby Cezara i jego czynów, odmawiali mu na'Viet 
prawa testamentu i uroczystego pogrzebu. Ale 
moment dla nich już był stracony. Pomiędzy nimi 
a Antoniuszem stanął kompromis:—Antoniusz zgo­
dził się nie ścigać morderców. Senat natomiast 
uchwalił potwierdzenie aktów Cezara i odczyta­
nie jego ostatniej woli czyli testamentu. Jak da­
lece sprzysiężeni czuli się niepewni sytuacyi, 
widać to stąd, że nie wprzód opuścili Kapitol, 
zanim nie otrzymali w zakład synów Antoniusza 
i Lepidusa. W Rzymie właśnie było zgromadzo-

sprzeciwił się gwałtom? Jakie były siły spiskowców? 
Kto zyskał na stracie czasu? W czyich rękach była 
jedyna siła zbrojna? Jakie wyszło hasło z ust żołnie-
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uych mnóstwo weteranów, którzy czekali bądK 
na rozdawnictwo ziemi, bądź też na rozpoczęcie 
gotującej się wojny. Pośród nieb to przyjęło się 
właśnie hasło, rzucone przez Lepidusa. Gdy 
w parę dni potem otwarto testament, w którym 
Cezar czynił swoim spadkobiercą wnuka swe­
go po siostrze Julii — Oktawiana, którego był 
zarazem adoptował, i równocześnie na rzecz 
ludu czynił znaczne legata (ogród nad Ty- 
brem i po 300 sestercyi na każdego z ubogich), 
których wykonanie powierzył swemu spadko­
biercy, wieść o tern sprawiła olbrzymie wrażenie 
na ludzie. Wobec morderców ulubionego, wodza, 
wojsko i lud zajęły stanowisko groźne. Antoniusz 
wyzyskał to położenie. W czasie pogrzebu uro­
czystego tak rozpłomienił swą mową namiętności, 
iż tłum rzucił się na domy spiskowców i chciał ich 
wymordować. Stanowisko tych ostatnich okazało 
się już nie do utrzymania w Rzymie, i musieli oni 
ratować się ucieczką. Teraz Antoniusz przy pomocy 
majątku Cęzara stara się pozyskać weteranów, 
otacza się strażą ze 6 tysięcy ludzi, wnosi supli- 
kacyę 40-dniową po Cezarze i występuje ŵ cha­
rakterze pretendenta do spadku po nim. Ale na 
tej drodze spotyka niespodziewaną przeszkodę 
w osobie adoptowanego syna Cezara—^Oktawiana.

§ 55. OKTAWIAN I ANTONIUSZ.

Oktawian, syn Oktawiusza i Atyi, córki 
Julii, siostry Cezara, którego Cezar upatrzył sobie 
za następcę, był to młodzieniec 19-letni. Wieść 
o śmierci Cezara doszła go na wschodzie.

rzy? Jaki sojusz zawarł Antoniusz z Lepidusem? Jaki 
kompromis zawarli spiskowcy z Cezaryanami? Kiedy 
on upadł? Jakie wrażenie sprawił testament Cezara
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Y Apollonii, dokąd był Cezar wyprawił go dła 
1'rztałcenia sią w sztuce krasomówczej, i skąd miał 
mu towarzyszyć w wypraAvie na Partów. Skrom­
ny i cichy nie odznaczył się był dotąd niczem 
w zawodzie publicznym, ani w służbie woj­
skowej, chociaż był już pontifexem i otrzymał 
orlznaki zwycięstwa po bitwie pod Mundą. Ałe 
w młodzieńcu tym nadspodziewanie okazał się 
duch nadzwyczaj silny, 
odwaga, zimna krew 
i stanowczość, które 
wprawiły w zdumienie 
nawet jego najbliższe 
otoczenie. Mimo odma- 
wiań ze strony matki 
i swego ojczyma, oś­
wiadczył on,że przyjmu- 
je spadek po Cezarze, 
i zaraz po wylądowa­
niu swym w Kalabryi 
przyjął jego imię. Anto­
niusz wid ział w nimzwy- 
kłego młodzieniaszka 
i lekceważył go, jako 
swegowspółzawodnika.
Ale Oktawian znalazł 
przychylne przyjęcie u 
weteranów, którzy o- 
choczo garnęli się pod sztandar tego, kto nosił imię 
ulubionego wodza. Zaraz po przybyciu Oktawian 
zażądał wydania spadku po Cezarze, i nie zra­
żając się brakiem gotówki, rozpoczął sprzedawać 
własne praedia, aby wykonać legaty swego ojca dla

114. Oktawian. B iust marmurowy, 
znaleziony w O styi. Muz. W atykanu.

na ludzie? Jakie było usposobienie wśród wetera­
nów? Kto wyzyskał niechęć ludu i żołnierzy przeciw 
mordercom? Gdzie się chronią spiskowcy? Kto był pa-

Tom Ttl, 17
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ludu i dla weteranów. Między tymi ludźmi—jednym, 
który czuł się spradkobiercą siłą faktu, i drugim, 
który uważał się za spadkobiercę na mocy pra'va 
czyli testamentu Cezara, szykowała się teraz 
walka. Sposobność tę uchwyciła w lot party a 
republikańska, chcąc sobie powetować strat 

.a raczej zyski, wydarte jej przez Antonius^^a. 
Kompromis pomiędzy nią a Cezaryanami był już 
właściwie upadł od dnia pogrzebu Cezara. Anto­
niusz odebrał też prowincye, które jeszcze z rozpo­
rządzenia Cezara były przyznane sprzysiężonyja: 
Brutusowi — Macedonia a Kassyuszowi — Syrya. 
Obydwaj oni jednak, choć odwołani, udali się na 
wschód, aby organizować walkę. W samym Rzy­
mie partya republikańska miała swoją głowę 
w osobie Cycerona. Ten ostatni przegrał już był 
jedną walkę z rewolucyą rzymską za życia Cezara, 
poczem usunął się był o>d polityki i cały poświęcił 
się studyom naukowym i literackim. I teraz 
bawił on w Grecyi w sprawach prywatnych. 
Całkiem przypadkowe spotkanie z Brutusem, 
który opuszczał Italię, nakłoniło go do powrotu. 
Wielki starzec jeszcze raz na schyłku swego 
życia zrywa się do walki w imię haseł re­
publikańskich, organizuje swą partyę i opiera 
się samowolnym zarządzeniom, wydanym przez 
Antoniusza w przeciągu ubiegłych 6 miesięcy. 
Mowy jego, t. zw. Filippiki (Philippicae) przez po­
równanie z mowami Demostenesa (zresztą pisane, 
a nie wygłoszone), rozpalają republikanów w całej 
Italii, W takiej chwili pojawienie się Oktawiu- 
sza w Rzymie było wielką zdobyczą dla Cyce-

uem położenia? Jak torował sobie drogę do sukcesyi po 
Cezarze Antoniusz? Kogo Cezar mianował swym spadko­
biercą? Kto był Oktawian, jego wiek i charakter? Jakie 
było pierwsze wystąpienie Oktawiana? Gzem zyskał sobie
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rołia i jego stronnictwa. Gdy Antoniusz opuścił 
Hzym, aby połączyć się z legionami macedoński­
mi, które wylądowały w Brundisium, Oktawian 
udał się do Kampanii, i tam zaciągnąwszy korpus 
wojska wśród weteranów Cezara, którym hojną 
dłonią sypał pieniądze, stanął z nim w Kzymie 
i nawiązał rokowania z Cyceronem. Między 
młodym spadkobiercą Cezara a starym republi- 
kaniniem zawiązał się teraz stosunek nadzwyczaj 
zażyły i serdeczny, który niestety miał się skończyć 
tragicznie dla Cycerona, a nastręczył dużo powodów 
do oskarżeń osobistych Oktawiusza. A przecież 
i z jednej, i z drugiej strony działały raczej mo­
tywy polityczne, jak sympatye osobiste, albo też 
rzetelne uwielbienie ze strony Cycerona, a fałsz 
i obłuda ze strony Oktawiana. Cyceron w mo­
wach swych sławił Oktawiana i przypisywał mu 
wartość wyższą ponad pamięć ojca i dziada. 
W gronie jednak bliskich znajomych wyrażał 
się o nim otwarcie i bez żadnych złudzeń, jako
0 młodym człowieku, będącym w złym otoczeniu, 
któremu niedowierzał, aby mógł być kiedyś do­
brym obywatelem. Oktawiana zbliżała do Cycerona
1 partyi republikańskiej walka z Antoniuszem, 
ale dzielił go od nich cień zamordowanego ojca, 
który nigdy nie pozwoliłby mu pogodzić się ze 
sprawcami przewrotu. Pod tym względem, jeśli 
były nawet jakieś złudzenia po stronie jego sojusz­
ników, to nie z winy Oktawiana, który zawsze 
szczerze podawał się za wykonawcę woli Cezara. 
Pomylili się ci, którzy nie docenili osoby jego 
i obrali go za swoje narzędzie.

sympatye u ludu i u weteranów? Jak przyjął Antoniusz 
Oktawiana? W czem był początek współzawodnictwa? 
Kto stara się je wyzyskać? Jaka była działalność Cy­
cerona za życia Cezara? Jaką wartość posiadała osoba
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§ 56. KLĘSKA PAETYI EBPUBLIKAŃSKIBJ 1 DEUGI 
TEYUMWiEAT (43).

Oktawian, dzięki weteranom Cezara, stał się, 
teraz jedyną deską ratunku dla partyi republi­
kańskiej w Rzymie. Partya ta posiadała wówczas 
jedynego, czynnego wodza w osobie Decimusa 
Brutusa, którego prowincyę Gallię przedalpejską 
przeznaczył dla siebie Antoniusz, i spieszył na 
północ, aby mu ją odebrać. Ale po drodze auto­
rytet jego słabnie; legiony, częścią zrażone suro­
wością wodza, częścią pociągane złotem jego ry­
wala, jeden za drugim porzucają służbę jego 
i przechodzą u a stronę Oktawiana. Tę chwilę 
wyzyskuje Cyceron, ażeby pokonać partyę gene­
rałów Cezara. Filippikami swymi nakłania senat 
do zerwania z Antoniuszem. Kiedy Decimus Al- 
binus został zamknięty i oblężony przez Anto­
niusza w Mutinie (Modenie), senat za sprawą 
Cycerona posyła mu wyrazy uznania i zachęty 
do wytrwania. Do tego, aby ogłosić Antoniusza, 
za wroga ojczyzny, jak żądał Cyceron—senat nin 
miał odwagi się posunąć, ale obalił wszystkie- 
jego zarządzenia — przedewszystkiem dotyczące 
rozdziału prowincyi, które utrzymano za Brutu­
sem (Macedonię) i Kassyuszem (Syryę), ale woj­
nę mimo to uchwalono (na początku r. 43). Prze­
ciwko Antoniuszowi wysłano obydwuch konsulów,. 
Hirtiusa i Pansę; równocześnie naczelnicy są­
siednich prowincyi, między innymi M. Lepidus, 
który organizował Gallię narbońską, otrzymali po­
lecenie nieść pomoc w walce przeciw Antoniuszo-

Oktawiana dla Cycerona? Do czego chciał go nżyć Cy­
ceron? Dla czego Oktawian nie mógł iść wraz z sena­
tem? Kiedy nastąpiło zbliżenie Oktawiana z Cyceronem? 
Gdzie był ostatni wódz partyi republikańskiej? Dlaczego^
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wi. W takiej chwili Oktawian, którego legiony 
stały w Spolatium, na granicy Umbryi i Etruryi, 
łączy się w akcyi z partyą republikańską prze­
ciwko Antoniuszowi. Ozdobiony władzą propre- 
torską (imperium pro praetore) spieszy na od-, 
siecz Decimusowi Brutusowi wraz z konsulem 
Hirtiusem. W bitwie na via Aemilia, w pobliżu 
Bormonii, pod Forum G-allorum, Antoniusz ro.zbija, 
Pansę, ale pod Mutiną partya zjednoczona republiki 
i Cezara zwycięża ilntoniusza, który zdejmuję oblę­
żenie tego miasta i razem z jazdą swoją ucieka do, 
Etruryi, a stamtąd do Gałlii. Była to chwilą tryumfu 
Cycerona i partyi republikańskiej. Ale dalsze na­
dzieje na pomoc Oktawiana zawiodły. Obydwaj 
konsulowie, Hirtius i Pansa, zginęli w czasie woj­
ny. Oktawian zażądał dla siebie konsulatu, a dla 
wojska swego żołdu. A gdy mu senat jednego 
odmawiał, a z drugim zwlekał, poszedł na Ezym i, 
zagarnąwszy skarb w swoje ręce, oblókł konsulat 
w dwudziestym roku swego życia. Plan Cycero­
na pogodzenia syna z mordercami jego ojca oka­
zał się niemożliwym do urzeczywistnienia. Okta­
wian chciał wprawdzie odzyskać prawa swe i ma­
jątek, które przywłaszczył sobie po Cezarze Anto­
niusz, ale czuł się on wykonawcą jego woli, a nie 
towarzyszem Kassiusza lub Brutusa. Od chwili, gdy 
Antoniusz został pokonany, przestał on być dla niego 
groźnym współzawodnikiem. Lepidus, do którego 
uciekł Antoniusz, połączył się z nim, i obydwaj 
wmaszerowali do Italii. Decimus Albinus, opu­
szczony przez swoich żołnierzy, uciekł do Oallii 
i tam ukrył się u jednego z przyjaciół swych,

Antoniusz obiegł Mutinę? Kto pospieszył mu na pomoc? 
Kto miał po swej stronie sympatyę armii? Kto nakła­
niał senat do zerwania z Antoniuszem? Jakie podjęto 
przeciwko niemu zarządzenia? Jaki był w nich udział
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magnatów gallijskicłi, ale zginął wkrótce zamor­
dowany przez wysłańców Lepidusa. Oktawian 
tak samo uległ naciskowi swoich żołnierzy i za­
miast walczyć z generałami Cezara, wolał podać 
im dłoń. Na wysepce na rz. Lavinius, w pobliżu 
Bonnonii, nastąpiło spotkanie trzech wodzów: 
Oktawiana, Antoniusza i Lepida, którzy razem 
rozporządzali armią z 43 legionów. Oktawian zło­
żył urząd konsula i podzielił się władzą z do­
tychczasowymi rywalami. Każdy z nich otrzymał 
w zarząd część państwa rzymskiego:—Oktawian 
Afrykę, Sycylię i Sardynię, Antoniusz obydwie 
Oallie, to znaczy Gallię właściwą (t. zw. O. Coma- 
ta) i Gallię przedalpejską, Lepidus—Gallię nad­
brzeżną (czyli narbońską) i Hiszpanię. Było to 
wznowienie tryumwiratu, ale w innej formie, ani­
żeli dawniej— ĵuż nie jako umowy prywatej, lecz 
jako władzy urzędowej, niezależnej od ludu, ani 
od senatu (tresYiri reipublicae constituendae con- 
sulari imperio) z terminem pięcioletnim. Odtąd 
kończy się walka o władzę w Rzymie, a rozpo­
czynają się rządy nieograniczone tryumwirów.

§ 57. PEOSKRYPCYE I ŚMIERĆ CYCERONA.

Po zawarciu tej umowy tryumwirowie trzema 
bramami, każdy na czele wojska, wkroczyli do 
Rzymu. Nikt nie śmiał sprzeciwić się ich żą­
daniom. Party a republikańska była w popłochu 
i rozsypce. Brutus, Kassyusz i Sextus Pom- 
pejusz uciekli z miasta. Na wniosek trybuna P. 
Titiusa tryumwirat został uznany formalnie, jako

militarny Oktawiana? Gdzie poniósł klęskę Antoniusz? 
Kto wyzyskał skutki tego zwycięstwa? Kiedy nastąpiło 
zerwanie Oktawiana z senatem? Dlaczego Oktawian nie 
mógł iść razem z senatem? Jaką władzę Oktawian przy- 
oblóld przed pogodzeniem się z Antoniuszem i Lepidem?
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władza na lat 5 (lex Titia) i d. 27-go listopada 
48 r. wstąpił w urzędowanie. Tejże nocy zaraz 
ogli>szono nazwiska 130 proskrybowanych na 
uli', ach i placach miasta, wyznaczając duże nagrody 
za głowy zabitych. Majątek ich, oczywista, ulegał 
koiiiiskacie i szedł na zaspokojenie olbrzymich 
potrzeb i wydatków tryumwirów, które rosły 
nieustannie, a równomiernie z tern powiększała 
Bią iiczba proskrypcyi (w końcu ponoć objęła do 
300 senatorów i 2 tys. jeźdźców). Temu celowi 
również służyły podatki uciążliwe, nakładane na 
obywateli, jak od dochodu z roli, nieruchomości, 
niewolników, cła, albo wprost kontrybucye, jak 
dziesiąta część całego majątku, odebrana wszyst­
kim obywatelom. Tryumwirowie wobec wyma­
gań swoich żołnierzy nie zawahali się nawet 
rozdać między nich 18 kwitnących miast ital­
skich. W liczbie ofiar krwawego terroru padł 
jeden z pierwszych' Cyceron, wydany zemście 
Antoniusza i poświęcony z całą bezwzględnością 
przez swego niedawnego przyjaciela Oktawiana. 
Cyceron zamknął swoją karyerę polityczną, zamor­
dowany przez siepaczy (7 grudnia 43 r.), śmiercią 
mężną okupując niewątpliwie ciężkie błędy, które 
był popełnił, czyto jako polityk, czyto jako mąż 
stanu. W gruncie rzeczy nie był on ani jednym, 
ani drugim; brakowało mu do tego woli oraz 
jasnej świadomości prawdziwego stanu rzeczy 
w Rzymie. Nie umiał on ani prowadzić tłumu, 
ani trzymać się poza siecią intryg i ambicyi po­
litycznych. Dlatego wpadał w nie najczęściej sam, 
zamiast oplątywać nimi swe ofiary. Pozostanie

Jak zawarto drugi tryuuiwirat? Co to był nowy urząd 
tresYiri, i jaka różnica między drugim a pierwszym try- 
umwiratem? Na mocy jakiego prawa został uchwalony? 
Jak rozpoczęli tryumwirowie swe rządy? Jaki był sze-
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jednak zawsze zasługą jego, iż umiał pismarui 
swymi budzić opinią i utrzymywać ją na poziomie 
żądań republikańskich. Dlatego tylokrotnie party a 
republikańska obierała go za swego wodza. Był to 
typ raczej publicysty, adwokata, dziennikarza, któ­
ry w dzisiejszych czasach odgrywa tak dużą rob* 
w życiu politycznym, w starożytności zaś był pierw­
szy i jedyny. Cała też wielkość Cycerona mieści 
sią w tej roli jego potrójnej, jako mówcy, pisarza 
i uczonego. Ta działalność Cycerona przetrwała 
okres jego życia, a nawet dzieje narodu rzymskiego 
i zaciążyła swym wpływem na całym rozwoju cy- 
wilizacyi zachodu aż po dzień dzisiejszy. Cyceron 
pozostawił po sobie 57 mów, które do dnia dzisiej­
szego uchodzą za wzory krasomóstwa; zresztą 
sztuce tej poświącał także osobne traktaty nau­
kowe, jak 3 ksiągi „de oratore“ tudzież „Bru­
tus — de Claris oratoribus“, w którem przedsta­
wił historyą wymowy rzymskiej, oraz „Orator“, 
wizerunek idealnego mówcy. Mądrość swoją 
i doświadczenie, w życiu publicznem zaczerpniąte, 
starał sią przedstawić w pismach natury poli­
tycznej, z których najważniejsze sześć ksiąg „de 
república“ i tyleż „de legibus“ doszły do nas 
z,ałedwie w ułamkach. We wszystkich zapatry­
waniach swoich, czy to politycznych czy filozo­
ficznych, Cyceron okazuje sią naśladowcą i wiel­
bicielem Greków, zwłaszcza Platona. Ale od wiel­
kich mistrzów helleńskich wyróżnia go zmysł 
praktyczny i liczenie sią z rzeczywistością. Nie 
szuka on utopii, lecz opiera sią na rzeczywistości, 
w polityce przedewszystkiem na konstytucyi rzym-

reg ofiar proskrypcyi? Jakie przedsiębrano zarządzenia 
finansowe? Kto był pierwszą ofiarą krwawą tryumwirów? 
Jaka była rola Cycerona, jako polityka i męża stanu? 
W czem leży główna zasługa Cycerona? Jakie są jego 
zasługi, jako mówcy, pisarza i uczonego? Jakie przecbo-
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ikiej. Umiarkowanie jego przejawia się w godzeniu 
sprzecziiycli form—arystokracji, demokracji i mo­
narchii oraz łączeniu najlepszych pierwiastków 
każdej z nich w najdoskonalszem typie rządzenia 
państwem—w republice. (Placet enim esse quidam 
lii república praestans et regale; esse aliquid aucto- 
ritati principum partitum ac tributum; esse quasdam 
res sérvalas iudicio voluntatique multitudinis. De 
rep. I, 45). Mommsen znajdował ten ideał naj­
bardziej zgodnym z ustrojem republiki rzymskiej. 
Jak każdy hellenista, Cyceron był rozmiłowany 
w filozofii. Tłumaczył dialog Platona „Timaios“ 
i sam próbował szczęścia na tern polu, dyalogi- 
zując z początku nieśmiało uwagi swe nad naturą 
ludzi i bogów („de nature deóruni“, „de divinatio- 
ne“, „de fato“). Ale i tutaj umysł Rzymianina, 
trzeźwy, praktyczny, zwyciężył nad dociekaniami 
abstrakcyjnymi filozofii greckiej i zatrzymał się 
całkowicie na zagadnieniu moralnem człowieka, 
które w czasach Cycerona nabierać poczęło już 
nie tjYko teoretycznej, ale i praktycznej wartości. 
Od Farsalu zaczyna się bowiem właściwa filozofia 
rzymska (Boissier). Zacieśniwszy po utracie wol­
ności sferę swoich zadań życiowych na zewnątrz, 
umysł rzymski musiał starać się ją rozszerzyć 
i pogłębić w zakresie wewnętrznym. Filozofia na- 
równi z historyą miała stać się jedyną ucieczką 
i jedyną obroną przeciw tyraństwu za czasów Ce­
zarów (ingrate principatus nomen). Pisma Cy­
cerona filozoficzne („Tusculanae disputationes“ 
5 ksiąg, „de officiis“ 5 ksiąg) są odpowiedzią na 
nurtujące wówczas zagadnienie w duszy Rzymia-

wały się po nim dzieła wymowy i naukowe? Kogo na­
śladował Cyceron? Co było oryginalnego w jego pis­
mach? Jakie były jego poglądy na państwo? Jaki miała 
charakter jego filozofia? Odkąd datuje się filozofia rzym-
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nina. I gdy Cyceron udowadnia w pierwszej 
księdze, że śmierć nie jest żadnym złem, to cały 
szereg wybitnych mężów, od Brutusa poczynając, 
którzy w samobójstwie szukali ucieczki od zła pu­
blicznego życia ówczesnego, frazes ten stwierdza 
czynem. Ale, co najważniejsze, w obfitej spuściźnie- 
literackiej, która nam pozostała, w olbrzymiej 
korespondencyi, która jest wizerunkiem ówczes­
nego życia, Cyceron przedstawia się nam zaw­
sze, jako świetny pisarz i jako nieporównany 
stylista. On był twórcą prozy rzymskiej, która 
odtąd trzyma się zawsze tradycyi Cycerona, jako' 
swego pierwowzoru, i na jego sposób urabia mo­
dły swego dalszego kształcenia się. Stąd od 
czasów Cycerona proza rzymska staje się dopiert* 
naprawdę klasyczną.

§ 58. RZĄDY TRYUMWIRÓW. BITWA POD PILIPPI (42).

Oktawianowi dostało się najtrudniejsze za­
danie z pośród tryumwirów. Z przyznanych mu bo­
wiem prowincyi żadna nie była w faktycznem jego 
posiadaniu. Na Sycylii rządził właściwie pojedna­
ny z partyą senatu jeden z synów Pompejusza— 
Sextus Pompej U S, do którego garnęli się pro- 
skrybowani. Na morzu partya republikańska roz­
porządzała silną flotą. Na wschodzie Kassyusz 
organizował armię i, połączywszy się z Brutu­
sem, przeprawił ją przez Hellespont tracki dcv 
Macedonii. Pozostawiwszy Lepidusa w Rzymie, 
dwaj tryumwirowie, Oktawian i Antoniusz, ruszyli 
na spotkanie armii republikańskiej. Na rów­
ninie w pobliżu miasta Filippi (dziś Drama)

ska, i jaki przełom polityczny w niej się odbił? Jakie 
zasługi Cycerona na polu rozwoju języka rzymskiego 
i prozy rzymskiej? Co to jest klasycyzm? Jakie zada­
nie przypadło w udziale Oktawianowi? Dokąd chronili
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■otknęły się wojska obydwuch partyi—cezaryań-. 
skiej i republikańskiej. Republikanie zajęli 
•/zgórza; dostęp do nich utrudniały z południa 

i*agna, a z północy góry nieprzystępne, a przy- 
iem mieli połączenie z wybrzeżem — grec­
kim portem Neapolis (dziś. Kavalla). Pozycya, 
Cezaryanów była o wiełe gorsza, gdyż musieli 
zająć błotnistą równinę, aby utrzymać za sobą 
połączenie z miastem Amphipołis. Oktawian nie 
był wodzem. W obozie panował głód. Pozycya 
republikańska wydawała się nie do zdobycia. Ale 
Antoniusz postanowił przez zbudowanie tamy 
zbliżyć się do pozycyi nieprzyjaciełskiej, następnie 
zaś przypuścił do niej szalony szturm. Chociaż 
lewe jego skrzydło zostało złamane przez żołnie­
rzy Brutusa, którzy zbiegłi z wyżyn, obóz Kas- 
syusza, słabo zabezpieczony, dostał się w jego 
ręce. Kassyusz, nie wiedząc o tern, że Brutus 
zwyciężył, uznał przedwcześnie całą sprawę za 
straconą i na połu bitwy odebrał sobie życie. 
Brak energicznego wodza oddziałał fatalnie na 
losy armii republikańskiej. Brutus nie był żoł­
nierzem, jeszcze mniej miał wiary w zwycięstwo, 
odkąd przekonał się, że sprawa, za którą wał­
czył, nie miała zwołenników., Antoniusz, mimo 
nierozstrzygniętej bitwy, potrafił wyzyskać tak­
tycznie jej następstwa i przeciął komunikacyę 
armii nieprzyjacielskiej z Neapolis. Odcięty od 
morza Brutus pozostawał bezczynnnie przez 
dni 20, póki głód i brak wody nie zmusiły armii 
jego do stoczenia bitwy stanowczej. Skończyła 
się ona klęską republikanów. Brutus poszedł

się proskrybowani? Jakie miała siły partya republikań­
ska na wschodzie? Gdzie rozstrzygnęły się po raz 
ostatni losy republiki rzymskiej? Jaka była dyspozycya 
armii pod Filippi, i jaki był wzajemny stosunek sił?
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za przykładem Kassyusza i sam pozbawił si 
życia. Oktawian posłał jego głowę w tryum 
fle do Rzymu. Po tym zwycięstwie Antonius?; 
i Oktawian uważali się za panów republiki, a po­
nieważ nie dowierzali Lepidusowi, zawarli nowy 
układ, na mocy którego podzielili między sob:i 
zdobycz już bez udziału Lepidusa. Antoniusz 
zrzekł się Oallii przedalpejskiej, która miała byó 
połączona w myśl woli Cezara z Italią—czyli na- 
równi z nią miała być wolną od podatku i od rekru­
ta. Ponieważ prowincye Cezara, jak Sycylia i Sar­
dynia, pozostawały w rękach wroga, przeto Okta­
wian miał wejść w posiadanie Hiszpanii, jednej 
z części działu .Lepidusa. "Antoniusza zaś wyna­
grodzono drugą częścią — Oallią narbońską, któ­
ra odtąd miała zostać połączona z Gallię wła­
ściwą (Gr. comata). Afryka została przeznaczona 
na wszelki wypadek Lepidusowi. Ale na pierwszy 
plan wysunęła się znów kwestya zaspokojenia 
żądań wojska—i w tym celu Antoniusz udał się 
na wschód, aby wycisnąć nowe podatki, podczas 
gdy Oktawian miał przeprowadzić nowy podział 
ziemi w Italii. Ptównocześnie pierwszemu przy­
padło w udziale uspokojenie wschodu, gdy dru­
giemu—wojna z Sextem Pompejuszem. Po bitwie 
pod Filippi Antoniusz, jako główny zwycięzca, 
zajął stanowisko najwybitniejsze w pańsWie —- 
wziął też sobie najznakomitszą część zdobyczy. 
Oktawian miał zadanie o wiele trudniejsze do 
wykonania—ale pozostając wciąż w Italii, potrafił 
utrzymać za sobą to znaczenie, jakie Rzym i Ita­
lia wciąż jeszcze zajmowały w państwie.

Jaki był rezultat walki pod Filippi? Jaki był koniec 
wodzów republikańskich? Dlaczego Antoniusz i Okta­
wian przeprowadzili nowy podział? Czyja zdobycz była 
świetniejsza, i kto miał klucz w rękach do sytuacyi



IMPERYALIZM RZYMSKI. 26i>

§ 59. RZĄDY OKTAWIANA NA ZACHODZIE. WOJNA 
PERUZYAŃSKA I WOJNA MORSKA Z SEKTUSEM 

POMPEJUSZEM.

W czasie nieobecności M. Antooiusza brat 
jego Lucjusz, oraz żona Fulvia, rozpalili nową 
wojnę domową, domagając się udziału w łupie.. 
Była to t. zw. wojna peruzyańska (od miasta Fe- 
rusia, gdzie zamknęły Lucjusza legiony Cezara), 
ale upokorzony schronił się do brata. Naprężenie 
stosunków, stąd wynikłe między Oktawianem 
a Antoniuszem, zostało złagodzone dzięki śmierci 
,Fulvii przez układ w Brundisium, na mocy któ­
rego Antoniusz otrzymał cały wschód, zrzekając- 
się obydwuch Gallii na rzecz Oktawiana, Okta­
wian zaś—zachód z częścią Illiricum, Dalmację, 
tak że linia południkowa, idąca przez Śkodrę w II- 
liryi, miała pozostać granicą między posiadłoś­
ciami obydwuch; Lepidowi pozostawiono Afrykę. 
Sojusz miało wzmocnić małżeństwo Antoniusza 
z siostrą Oktawiana—Oktawią. Obydwaj potrze­
bowali wzajemnego poparcia dla wojny, im gro­
żącej — jeden z Partami na wschodzie, drugi 
z Sextem Pompejuszem w Italii. Ten ostatni, za- 
jąwszy Sycylię i połączywszy się z llotą republi­
kańską, stał się panem morza. Zagarnął Sardynię 
i groził ogłodzeniem Italii, i bez tego już zrujnowa­
nej i wycieńczonej wojnami domowymi. W Rzymie 
wybuchły rozruchy głodowe, które Oktawian omal 
nie przepłacił życiem, a które stłumiło tylko ener­
giczne i gwałtowne wdanie się Antoniusza. Na 
razie Oktawian musiał z nim się pogodzić. Za

państwa rzymskiego? Co to była wojna peruzyańska? 
Jaki był ostateczny podział państwa między Oktawia­
nem a Antoniuszem? Kto czwarty został przypuszczony 
do podziału? Jakie stanowisko zajął Sext. Pompejusz na.
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sprawą Antoniusza zawarto układ w Baii, później 
potwierdzony na zjeździe osobistym w MicenuTii, 
na mocy którego Sextus Pompejusz zatrzymy wał 
Sycylię, Sardynię, Korsykę i Peloponnez, wza- 
mian za co zobowiązywał się ewakuować punkta 
nadbrzeżne zajęte w Italii i zdjąć z niej blokadę. 
Na mocy tego układu, zawartego na lat pięć, 
stanowisko Pompejusza, jako pana na morzu, stłdo

i' i . ifii

115. Brama w P eru gg ii.

się niemal równoznaczne ze stanowiskiem tryum- 
wirów na lądzie. Ale Oktawian dążył do pozbycia się 
tego rywala, który usadowił się w jego sąsiedztwie. 
Umiał on sobie znaleźć dzielnych pomocników, 
ludzi szczerze mu oddanych. Do nich należał

morzu? Jaki otrzymał udział i na mocy jakich trakta­
tów? Na czyje prawa on sięgał? Kto był pomocnikiem 
Oktawiana? Jakie usługi oddawali mu Maecenas? Agryp- 
pa? Jak skończył Agryppa swą wyprawę gallijską? Ja-
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VIaecenas, zręczny polityk i dyplomata, który 
pośredniczył między Oktawianem a Antonin- 
szem, oraz Agryppa, wódz pierwszorzędny, który 
uspokoił prowincyę Gallię od strony Germanów, 
część ich (Ubiów) przeprawiwszy i usadowiwszy 
na lewym brzegu Renu (38) w sąsiedztwie póź­
niejszej Kolonii. Wojna, która wybuchła na nowo 
z Pompejuszem, była z początku nieszczęśliwa 
dla Oktawiana z powodu braku floty, ale przy 
pomocy tegoż Agryppy, 
przyjaciela swego od lat 
dziecinnych, O k t a w i a n  
rozpoczął wytężone zbro­
jenia na morzu, połączo­
ne z budową całkiem no­
wego typu okrętów, które 
doprowadziły do tego, że 
niebawem obydwie strony 
rozporządzały już równą 
siłą bojową na morzu, 
każda w liczbie 300 okrę­
tów. Dzięki temu Okta­
wian nie potrzebował już 
oglądać się na pomoc ze 
strony Antoniusza we flo­
cie. Agryppa sam zwy­
ciężył Pompejusza na­
przód pod Mylae, a pó­
źniej pod Naulochos (36). 
morzu, miała świadków 
w legionach Pompejusza,

► V

116. M. Y ipsanius Agrippa  
B iu st m armurowy. Muz. Luw ru  

w Paryżu.

Ta ostatnia bitwa na 
i naocznych widzów 
które porzuciły swego 

wodza i przeszły na stronę Oktawiana. Po tym

kie były jego zasługi w wojnie z Sext. Pompejuszem? 
Jaki był koniec Sext. Pompejusza? Dlaczego upadł Le 
pidus? Jaki układ zawarli tryumwirowie w Tarencie? 
Jakie stanowisko zajął Oktawian w Rzymie? Jak daleko
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zwycięstwie Lepidus, który kooperował z armi.; 
Oktawiana, zgłosił swe pretensye do Sycylii, ale 
również porzucony przez własną armię musiai 
się zrzec Afryki i udziału w tryumwiracie i przepę­
dził resztę życia w Rzymie w charakterze pontifexa 
maximusa, który to tytuł Oktawian mu zostawił. 
Po zwycięstwie nad Pompejuszem i złożeniu z god­
ności Lepidusa Oktawian zajął stanowisko domi­
nujące w tryumwiracie, przedłużonym w między­
czasie na zjeździe w Tarencie znowuż na łat 
pięć (do 6 stycznia r. 31). Po powrocie do 
Rzymu starał się uspokoić opozycyę, przywra-

117. O k tęty  rzym sk ie. M alow idło ścienn e w  Pompejach.

cając działalność magistratów, i robił nadzieję na 
złożenie godności tryumwira. Popularność Ceza­
ra z tego powodu w samym Rzymie niezmiernie 
wzrosła. Tymczasem na północy Oktawian kon­
tynuuje i kończy podbój Illiryi (35). Legiony 
jego walczą za Alpami i utwierdzają panowanie 
rzymskie w dolinie Sawy (zajęcie Siscii oraz 
Sirmium) i nad Dunajem. Tym sposobem i pod 
względem militarnym Oktawian na zachodzie 
mógł się poszczycić zdobyczami, jakie nie przy­

sięgały podboje jego ria północy za Alpami? Gzem 
mógł przeciwważyć znaczenie Oktawiana Antoniusz na 
Wschodzie? Jakie miał zadania? Co je zwichnęło? Jak 
urządził Wschód? Jakie ofiary ponosi Ezym na wscho-
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p; d.ły w udziale Antoniuszowi na wscliodzie 
Y walce z Partami.

§-: 0. ANTONIUSZ NA WSCHODZIE. BITWA POD ACTIUM.

Antoniuszowi przypadł w udziale, jako 
część spadku po Cezarze, podbój wschodu, i woj­
na niezmiernie popularna w Rzymie z Partami. 
Wyprawa ta istotnie dawała mu przeciwwagę 
w znaczeniu i wpływach wobec Oktawiana 
w Rzymie. Ale spotkanie z królową Egiptu. 
Kleopatrą w Tarsos, gdzie mu się przedstawiła, 
jako Afrodyta, w otoczeniu amorków i nimf, 
przykuło go raz na zawsze do rydwanu kró­
lowej egipskiej. Niebawem bierze z nią ślub 
oficyalny w Antyochii i zwraca jej, jako królo­
wej Egiptu, Cypr, Fenicyę, Celesyryę i część 
Cylicyi. W Judei osadza na tronie Herodesa, 
syna Antypatra pochodzenia idumejskiego, Anti- 
gonosa zaś Hasmonejczyka, ostatniego przedsta­
wiciela dynasty! Machabeuszów, popieranego przez 
Partów, zabija. Dzięki Antoniuszowi Egipt roz­
szerzył swój wpływ na większą część Azyi i na 
Arabię. Rzymowi zaś pozostały się jedyne pro- 
wincye na wschodzie w postaci Azyi i Bitynii. 
Dopiero w r, 36 Antoniusz przedsiębrał wyprawę 
na Partów, zapewniwszy sobie pomoc władców 
Armenii. Istotnie dotarł aż wgłąb Medyi Atro- 
patene, ale po nieudanym oblężeniu stolicy wład­
ców medyjskich Praaspy, cofa się, napierany wciąż 
przez jazdę partyjską aż do Eufratu, odbywając 
wspaniały zresztą pod względem militarnym odwrót 
przez pustynię, ale sprowadzający wszelkie skutki

dzie na rzecz Egiptu? Jaki był rezultat wyprawy An­
toniusza przeciw Partom? Jakie stanowisko zajął Egipt 
na wschodzie dzięki Antoniuszowi? Jak rozporządził się 
Antoniusz na rzecz synów Kleopatry? Jakie były plany

Tom III. 18
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taktyczne wojny z Partami do zera. Nawet Armeni:.. 
przeszła pod panowanie Fraatesa IV, króla Par­
tów. Mimo to Antoniusz odbył wspaniały tryumJ 
w Aleksandry! (34), prowadząc, jako jeńca, swego

118. B iu st K leopatry . W ed łu g  p łaskorzeźby  w D enderach.

sojusznika, króla Armenii, Artavasdesa, którego 
obwinił o niepowodzenie swej wyprawy. Usidlo­
ny przez Kleopatrę, Antoniusz traci wszelką
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styczność Z Rzymem i jego sprawami. Kleopatra 
wyzyskuje jego słabość, aby zapewnić stanowisko 
swemu państwu na wschodzie, równorzędne 
:z Rzymem na zachodzie. Antoniusz pod jej wpły­
wem i w jej towarzystwie zapuszcza się w plany 
fantastyczne oderwania wschodu od Rzymu i za­
łożenia tutaj osobnego państwa. Do tego miała 
siużyć kooperacya legionów rzymskich i floty 
egipskiej. Adoptuje synów Kleopatry—Ptolomęu- 
szoAYi przeznacza Syryę, a Aleksandrowi Armenię 
oraz przyszłe podboje aż do Indyi. Sam przybie­
ra oznaki zewnętrzne władców wschodnich. Kleo­
patra ogłoszona została królową króli—Izydą. An­
toniusz zaś przybiera tytuł Ozyrysa. W końcu 
małżonce swej Oktawii posyła list rozwodowy 
(32). Była to obraza Oktawiana, lecz zarazem 
i otwarte wypowiedzenie walki. Wobec upływa­
jącego terminu drugiego tryumwiratu Antoniusz 
proponuje złożenie wdadzy przez obydwmch. 
Oktawian, pragnąc ostatecznie podkopać dzieło 
Antoniusza i pozbawić go sympatyi Rzymian, kazał 
■otwmrzyć testament Antoniusza, złożony w świą­
tyni Westy. Było to niesłychane pogwałcenie 
praw  ̂ religijnych, ale Rzym cały dowiedział się 
o rozporządzeniu ostatnim Antoniusza na rzecz 
synów Kleopatry oraz pozbawieniu go władzy 
na rzecz stolicy Egiptu, i zapałał teraz niena­
wiścią do Antoniusza. Senat ogłosił go za poz­
bawionego praw tryumwira i prawa ubiegania 
się o konsulat w r. 31, przeciwko królowej 
zaś Egiptu uchwalił formalnie wojnę. Antoniusz

Antoniusza co do nowej monarchii na wschodzie i no­
wej stolicy? Co dało powód do zerwania ostatecznego 
Oktawiana z Antoniuszem? Jakie zapadły uchwały se­
natu przeciw Kleopatrze i Antoniuszowi? Gdzie nastą­
piło zetknięcie armii Antoniusza i Oktawiana? Jaki
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i Kleopatra zgromadzili całe siły wscłiodu. W pla ­
nie Antoniusza było napaść na wybrzeże Itali;, 
ale osłonił je wódz Oktawiana Agryppa od strony 
morza. Olbrzymia flota Antoniusza zgromadziła sie 
u wybrzeży Orecyi. Sam z armią lądową zimował 
w Patrae. Tutaj flota jego, zebrana w pobliżu przy™ 
lądka Actium, przy wejściu do zatoki ambrakijskiej„ 
zetknęła się z flotą Oktawiana, dowodzoną przez 
Agryppę. Po długim wahaniu Antoniusz przyjął 
bitwę, chociaż cała jego przeszłość dotychczaso­
wa, jako wodza, opierała się na doświadczeniu 
w wojnie lądowej, i chociaż i tym razem pragnął 
utorować sobie tylko drogę z powrotem do Egiptu. 
Ale zdanie Kleopatry, która nalegała na roz­
strzygnięcie walki na morzu, zwyciężyło. W cza­
sie jednak bitwy (2 września 31 r.), Kleopatra, 
nie chcąc losów swoich uczynić zawisłymi od 
losów Antoniusza, nagle umknęła, dając swojej 
eskadrze sygnał do odwrotu. Antoniusz na 
wiadomość o tern porzucił wszystko i pospieszył 
w ślad za nią. Rezultatem tej ucieczki wodza 
był pogrom floty Antoniusza i poddanie się armii 
lądowej zwycięzcy Oktawianowi. Dopiero w na­
stępnym roku wojska Oktawiana z Syryi i z Cy- 
renaiki posunęły się wgłąb Egiptu i zdobyły 
Aleksandryę (30 r.). Antoniusz po nieudanej pró­
bie układów i po słabej walce sam przebił się. 
Kleopatra zaś, daremnie pokusiwszy się o wzglę­
dy zwycięzcy, zażyła truciznę, nie chcąc osobą 
swoją ozdobić tryumfu Oktawiana w 40-ym roku 
swego życia. Ofiarą tego przewrotu padł inny

był wynik bitwy pod Actium? Co zaważyło nieszczęśli­
wie na losach bitwy? Jaki był los Antoniusza? Kleo­
patry? Jakie ostatnie państwo na wschodzie przeszło- 
w ręce Rzymu? Kto był jedynym spadkobiercą całego 
podboju dwuwiekowego świata przez Rzym?
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jeszcze pretendent i współzawodnik do władzy 
Oktawiana, młodociany Ptolomeusz Caesarion, syn 
Kleopatry i Cezara. Niezmierne skarby, złupio- 
iie ze świątyń łub nagromadzone przez wład- 
vców egipskich, stały się teraz zdobyczą zwy­
cięzcy. Ostatnia próba zatem przywrócenia pań­
stwa samodzielnego na wschodzie chybiła, Egipt 
został podbity i wcielony do Kzymu, chociaż nie 
w charakterze prowincyi, lecz posiadłości Okta­
wiana, który nią zarządzał przez swego prefekta, 
Rzym więc podbił i złączył cały świat starożytny, 
położony w zlewisku morza Śródziemnego—a cały 
łup i owoc dwuchsetłetniej walki dostał się ay ręce 
syna i spadkobiercy Cezara Oktawiana.
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CEZARYZM.
§ 1. JBDYNOWŁADZTWO OKTAWIANA.

^ î jBitwa pod Actiuin i zdobycie Aleksandry! 
rozstrzygnęły losy świata. Odtąd przestał on 
dzielić się na dwie połowy — Wschód i Zachód, 
a został połączony całkowicie w jednym impe­
rium rzymskiem. To nie Oktawian tylko zwy­
ciężył Antoniusza. To zarazem Kzym przełamał 
dążenia do wyosobnienia się Wschodu za prze­
wodem Egiptu w niezależne polityczne ciało. 
Tryumf Oktawiana był także 
tryumfem uniwersalnej polityki 
rzymskiej. Ale cały owoc stu­
letnich walk i wysiłków Rzymu 
dostał się znowuż w ręce jed­
nego człowieka, który się ogło­
sił spadkobiercą Cezara. Z te­
go zdawali sobie dokładnie 
sprawę wszyscy, a najlepiej 
sam Oktawian. Mógł posiąść 
władzę, jakiej tylko zapragnął, 
i faktycznie ją posiadał. Od r. 36 otaczała go 
nietykalność trybuna. Od r. 31 był wybierany 
corocznie konsulem. Senat uchwalił dla niego 
apoteozę. Na jego cześć jeszcze przed powrotem 
do Italii stawiano posągi. Sytuacya była analo­
giczna, jak za czasów Sulli, Pompejusza lub Ce­
zara. Każdy z tych mężów stanu wracał do Ita-

119. Moneta Augusta.

Jakie znaczenie ma bitwa pod Actium dla dziejów 
świata? Jakie dążenie Wschodu zostało złamane? Jaka 
polityka tryumfowała? W czyje ręce wpadł owoc dwuch-
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lii po zwycięstwie, odniesionym na wsctiodzif, 
i zastawał Rzym rozpostarty u swoich stóp. Siii- 
la oparł się był jeszcze w rządach na arystokr---- 
cyi, Pompejusz musiał już zawrzeć kompromis 
z demagogią, a Cezar, zmiotszy i jedną, i dru­
gą, przywrócił napozór dawny rząd bezpartyjny 
republikański, w gruncie zaś rzeczy zmierza-: 
świadomie do monarchii. „Za Cezara była tylko 
republika z imienia — forma bez ciała“, powiada 
jego historyk („Nihil esse rempublicam appelato- 
nem modo sine corpore de specie“. Swetoniusz. 
Caes. 77).

W czyje ślady pójdzie teraz Oktawian, to- 
było pytanie, od którego rozstrzygnięcia zależał 
nie tylko los jego własny, ale i przyszłość cała 
Rzymu. Mimo bowiem analogii ze swymi po­
przednikami co do warunków zewnętrznych zdo­
bycia władzy, była olbrzymia różnica między 
pierwszem zarzewiem, a ostatnim przebłyskiem 
wojny 50-letniej domowej, którą zakończył był 
Oktawian. Przez ten okres czasu Rzym nie tylko 
przeszedł szereg walk między gienerałami o wła­
dzę, nie tylko żył samymi proskrypcyami i kon- 
spiracyami politycznymi. Była to zarazem także 
najgłębsza rewolucya socyalna, jaką Rzym kie­
dykolwiek przeżywał. Stary Rzym okazał się 
dość silny na to, aby wciągnąć w swe wyprężo­
ne ramiona cały świat starożytny cywilizowany, 
ale ofiarą tego wysiłku były przedewszystkiem 
własne jego członki i organa. Dawne instytu- 
cye rzymskie, zdatne zupełnie dla celów pod­
boju świata, nie wystarczały wcale do utrzy­
mania go pod władzą Rzymu. Dla tego Cezar

i półsetletniej polityki rzymskiej? Jaka była analogia 
pomiędzy Oktawianem a jego poprzednikami? Jaka była. 
rola każdego z nich? Kto obalił ostatecznie republikę?
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dążył świadomie do obalenia dawnego sta­
nu rzeczy. Wzrokiem gieniusza przeszywając 
mgłę teraźniejszości i odgadując przyszłość, 
z wiarą fatalną w swoją szczęśliwą gwiazdę, 
kroczył on po drodze, u której kresu widział pod­
bój całego świata i swoją wszechwładzę, na 
nim utwierdzoną, ale nie doszedłszy do celu,, 
legł u podnóża posągu swego rywala, Cezar,, 
zmiótszy na drodze swej wszystkie przeszkody, 
napotkał na ostatnią, najmniej oczekiwaną — we 
własnych ludziach, i pokonawszy najsilniejszy cli 
wrogów, natknął się na sztylet skrytobójczy — 
ostatnią broń, jaką rozporządzał i miał dla 
swej obrony potężny i surowy ongi duch republi­
kański Ezymu. I w tern było groźne „memento“ 
dla jego następcy.

Ze wszystkich tych postaci jedynowładców,, 
o których żeśmy wyżej wspomnieli, postać Cezara 
była Oktawianowi najbliższą. Przedewszystkiem 
łączyło go z nim imię i spadek polityczny, którego- 
sam ogłosił się następcą, Ale było to znowuż 
podobieństwo czysto zewnętrzne. Między Cezarem 
a jego wnukiem była cała przepaść zarówno pod 
względem właściwości indywidualnych, jak i dro­
gi oraz karyery życiowej. Cezar był przedewszyst­
kiem człowiekiem, który zawdzięczał wszystko 
sam sobie. Stąd ta śmiałość i pewność siebie,, 
jakie go cechują; stąd ta szalona odwaga, nieli­
czenie się, a nawet igranie z niebezpieczeń­
stwem, które ostatecznie przepłacił swoim życiem. 
Oktawian zawdzięczał wszystko, poczynając od 
nazwiska, kończąc na znaczeniu politycznym, tes­
tamentowi swego dziada. Prawda, że go wyko-

Jaki okres przeżywał Rz-ym’? Jaka zmiana rzeczy w nim 
zaszła? Co nie było dostosowane do tej zmiany? Jaki 
był plan Cezara? Dla czego się nie udał? Co zatrzymało-
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nał, prawda, że stanowisko mu przekazane nie 
tylko utrzymał, ale więcej jeszcze, bo wzmocnił. 
Ale był to już owoc i dzieło przymiotów jego 
osobistycłi innycb, niźli te, które miał Cezar, — 
jak ostrożność, rozwaga, cierpliwość i wytrwa- 
lość. Cezar był w słowach, jak iw  czynach, wy- 
buchowy na podobieństwo żywiołu. O Oktawia­
nie utrzymywano, że nawet rozmowy poufne 
z przyjaciółmi wprzód obmyślał i przygotowywał 
na piśmie. Cezar był z przekonań demagogiem, 
w czynie zaś swym historycznym — rewolu- 
■cyonistą. Oktawian był to umysł na wskroś 
tradycyjny, konserwatywny, zachowawczy. Na 
•dolę pierwszego wypadło burzyć, drugiego — od­
budowywać. . Cezar był żołnierzem, którego ma­
rzeniem tak samo, jak Aleksandra W.—były czy­
ny wojenne, podbój świata. Nie wiedzieć, czy 
prawdą jest, co mu po śmierci przypisywano, 
że wojna z Partami miała być początkiem nowej 
olbrzymiej monarchii wielkoświatowej, że na sto­
licę nowego państwa on upatrzył był sobie nie 
Kzym, lecz Ilion — w duchu klasycznych snów 
starożytności, a może Aleksandryę, dokąd go cią­
gnęła Kleopatra, która później w te same złu­
dne sieci zawikłała męża stokroć mniejszego, 
choć naśladującego we wszystkiem swego wodza 
dawnego—Antoniusza. To pewne, że Cezar był 
z usposobienia mniej Rzymianinem, a więcej kos­
mopolitą, że łamał szranki ekskluzywności daw­
nej rzymskiej, otwierał kadry służby w legionach 
dla cudzoziemców, nadawał prawo obywatelskie 
prowincyałom. Oktawiana zaś sama walka osta-

•Cezara na połowie drogi? Co łączyło Oktawiana z Ce­
zarem? Co ich różniło od siebie? Jakie były różnice 
w indywidualnościach i w karyerze politycznej? Jakie 
•osobiste przymioty posiadał Oktawian? Jaką drogą kro-
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toczna z Antoniuszem rzuciła we wręcz przeciw- 
Ti I kolej. Bitwa pod Actium było to zwycięstwo 
tradycyjnej polityki rzymskiej nad jej zbocze­
niami i chwilowymi odstępstwami, wcielonymi 
y; postacie pojedynczych wodzów. Stąd zwycięzca. 
Antoniusza, Oktawian, musiał być kontynuatorem 
dawnej polityki Rzymu. Mówiąc dzisiejszymi słowy, 
Oktawian oparł się na zasadzie, która mimo swe­
go nowoczesnego brzmienia ma bardzo starożyt­
ny podkład i ponawia się w różnych wiekach— 
na zasadzie: „imperyum Rzymskie albo Rzym dla 
Rzymian“. I tę zasadę wcielił w życie.

§ 2. RESTAURACYAiWŁADZY ZA OKTAWIANA.

Oktawian za powrotem do Rzymu odrzucił 
apoteozę, ofiarowaną mu przez senat, i rozkazał 
przetopić posągi srebrne, na cześć swoją wysta­
wione. Kult jednak Cezara utrzymał wraz z o- 
sobną świątynią i własnym jego flaminem obok 
flaminów Jowisza, Marsa i Quirinusa oraz osobnymi 
igrzyskami (luperci) na jego cześć. Me pretendu­
jąc o zrównanie we czci ze zburzycielem repu­
bliki, nie kusił się też on o stworzenie monar­
chii. Przykład Cezara nauczył go bowiem, że 
była to droga nazbyt jeszcze niebezpieczna 
i karkołomna dla każdego, a nawet i dla rozwoju 
samego Rzymu niewłaściwa. Ale też nie udawał 
niczego; nie kładł na siebie fałszywej maski 
skromności, w jaką go ustroiła cała późniejsza 
historyografia rzymska, poczynając od historyków

czył Oktawian, i jaki był jego cel? Gzem przewyższał 
Oktawian Cezara? Jaki kierunek wytknęła jego polityce 
walka z Antoniuszem? Gzem zapewnił tryumf polityce 
rzymskiej? Jaka była jego główna zasada polityczna? 
W czem wyraziło się przeciwieństwo Oktawiana do Ce-
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cesarstwa aż do Mommsena. Kierowała nim zimni? 
rozwaga i trzeźwy rozsądek; wiedział on dobrze, 
co jest możłiwe, a co niemożliwe do osiągnięcia.

Władzy większej 
nie pragnął, bo 
ją posiadał całko­
wicie. Nie myślał 
też wcale jej się 
zrzekać, pragnął 
ją natomiast iile- 
galizować, i tej 
tendencyi trzeba 
przypisać ów do­
niosły akt, jaki 
miał miejsce w 
dwa łata po jego 
powrocie do Rzy­
mu, 13-go stycz­
nia 27 roku przed 
Chr. W myśl o- 
bietnicy, uczynio­
nej przed 9 laty, 
Oktawian złożył 
w ręce senatu 
i ludu rzymskiego 
wszystkie swoje 
godności i całą 
swoją dotychcza­
sową władzę. Ani 
senat, ani lud nie 
przyjęli jego re-

120. A ugustu s. P osąg  m arm urow y z Prima ^ y g t lS C y i  i  p r O S i l i
Porta. Rzym . W atykan. go, aby zatrzymał

i nadał władzę 
w swych rękach. Ten akt nie był szczytem obłudy 
i fałszywej ambicyi Oktawiana, jak go o to posą­
dzono, ani też ze strony współobywatelów Okta-



C E z A R Y z M, 287
■wuina nie był oznaką pochlebstwa, ani strachu, 
ja-' n późniejszych senatorów wobec Avładców 
swoich, cesarzów rzymskich, lecz był to wyraz 
świadomej i dobrze rozumianej konieczności pań­
stwowej. Współobywatele Oktawiana odzwyczaili 

i już bjdi od dawnych ambicyi republikańskich 
r.ządów. Zanadto natomiast była świeża pamięć 
wojen domowych i walk między gienerałami. Zło- 
ż^mie władzy przez Oktawiana ani przywróciłoby, 
-ani też zabezpieczyłoby porządku republikańskiego, 
natomiast rzuciłOl)y na nowo Rzym w zamęt wo­
jen domowych, z którego znowuż wyszedłby ję ­
drni, a może i więcej zwycięzców i pogromców 
swobody republikańskiej. Czego pragnęło społe­
czeństwo rzymskie—to pokoju. A pokój ten mógł 
utrwalić jedynie ten, kto posiadał w swych rę­
kach armię, jedyny istotny czynnik władzy 
w owe czasy. Dlatego złożenie rządów ze stro­
ny Oktawiana było zarazem największym nie­
bezpieczeństwem dla państwa, od którego Rzym 
uchroniły zarówno zdrowy instynkt obywateli, jak 
i rozum i zimna rozwaga samego Oktawiana.

Oktawian przyjął napo wrót władzę z rąk 
ludu i senatu rzymskiego, ale nie sam—lecz po­
dzielił się nią z senatem. Senatowi i ludowi po­
zostawił dawne prawa. Dla siebie zachował tylko 
to, co na gruncie urządzeń starego Rzymu wy- 
kwitło nowego, a więc imperium czyli władzę 
nad wojskiem. W tern też duchu zostało prze­
prowadzone rozgraniczenie władzy między jed­
nym a drugimi. Wszędzie tam, gdzie panowa­
nie Rzymu było utwierdzone, senat i lud zatrzy-

zara? Jaką cześć odrzucił? Jaka była rola Oktawiana 
w stosunku do senatu i do ludu? Czy była ona udaną 
czy też szczerą? W jaki sposób ulegalizował Oktawian 
swą dotychczasową władzę? Dla czego zrzekał się daw-
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mali swoje prawa i swoją władzę, a więc 
w Italii i w starych prowincjach. Tam zaś, 
gdzie było potrzeba bronić zdobyczy lub pań­
stwa czyli tam, gdzie stało tvojsko — rządził 
odtąd Cezar. Był to podział prowincji na środ­
kowe i na kresowe. Na kresach rządził Okta­
wian z władzą wojenną prokonsularną, która była 
mu naprzód nadaną na lat 10, później dwukrot­
nie przedłużaną na lat 5 i na lat 10. Ten sto­
sunek władzy starej do nowej określił pierwszy 
Mommsen wyrazem dyarchia czyli zasada dwu­
rzędów.

Akt zatem z 13-go stycznia 27-go r. nie 
był dobrze odegraną komedyą, lecz świado- 
mem dziełem odbudowania republiki. W tym wy­
padku Oktawian prędzej szedł za wzorem Sulli, 
jak Juljusza Cezara. Za jego też życia zarówno 
senat, jak i lud, zachowali w całej pełni swe 
prawa. Dla ludu wybudował nawet później 
hale na pplu Marsowym, gdzie się odbywały 
komicya. Nie władcą Kzymu, lecz pierwszym 
obywatelem—oto, czem chciał stać się Oktawian. 
W tym też duchu przybrał tytuł princeps sena- 
tus — pierwszego męża w senacie, jaki zawsze 
w Ezymie należał się pierwszemu senatorowi na 
liście cenzorskiej, a który już przedtem nada­
wano Pompejuszowi w charakterze odznaki. Po­
mimo, że nie była to godność żadna ani nowa 
władza, nazwa ta stała się jednak i na później 
określeniem oficyalnem stanowiska Oktawiana 
oraz jego następców w państwie. Władza zatem 
Oktawiana, która w stosunku do świata całegO'

uej? Kiedy i jaki był akt objęcia nowej władzy? W czy­
im interesie było utrzymanie władzy ze strony Okta­
wiana? Jakie ma znaczenie akt zrzeczenia się władzy? 
Czego pragnęli obywatele rzymscy, i co dawał Oktawian?
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miała oblicze imperatorskie, w stosunku do Rzy­
mu i jego obywateli miała swe określenie w po­
jęciu i w nazwie pryncypatu.

Ponieważ Oktawian odrzucił apoteozę czyli 
kult boski, przeto senat i lud w nagrodę za cof­
nięcie swej rezygnacyi ofiarowali mu przydomek 
Augustus. Był to tytuł osobisty, który stał się 
odtąd jego imieniem, pod którym stałe występuje 
już w historyi. Nie była 
to cześć boska, jak u Ce­
zara (Divus Julius). Wła­
ściwe znaczenie tego wy-

fTT“ ' 'X

121. Ołtarz Romy  
i  A ugusta. Medal.

122. Ara pacis. Moneta bronzow a  
Dom icyana.

razu (Augustus, po grecku Sebastos) jest świąto- 
błiwy (wyraz tyłko w dawnym kulcie rzymskim 
używany). August, odrzucając tytuł bóstwa dla 
siebie, przeniósł go jednak na państwo. W Rzy­
mie nie zezwalał on nigdy na kult boski swej 
osoby. W prowincyach natomiast wznoszono na 
cześć jego świątynie i ołtarze—na cześć jego, ałe 
zarazem i Rzymu (Romy). Nie był to więc kułt 
osobisty, ale kult państwa oraz imperatora — 
Romy i Augusta. I kult ten pociągnął olbrzymie

Z kim podzielił się władzą'? Co zatrzymał dla siebie, 
a co zostawił ludowi'? Co to była władza prokonsularna? 
Gdzie się ona rozciągała? Co zostawił ludowi i senato­
wi? Jaki był rodzaj stosunku władzy dawnej i nowej?

Tom III. 19
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następstwa w kierunku utrwalenia wpływu rzym­
skiego na zewnątrz.. Odtąd nad światem panował 
nietylko August, lecz i Rzym—Roma.

123. Ara pacis A ugusta . R ekonstrukcya Durma.

CK.

v # ' | \  y

124. T e llu s . B ogin i ziem i. P łaskorzeźba z Ara pacis. Muz. 
U ffizi w e F loren cy i.

Dla uświetnienia tego dzieła pokoju] na 
wewnątrz, którego twórcą był August, senat 
rozkazał na cześć jego wznieść ołtarz^(13—9 r.
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pi/fid Chr.), szczątki ktorego dziś znaleziono 
w .dąbokości 5 w na Corso w pobliżu palazzo 
Fi' no. Była to budowla monumentalna, której 
rzv:źby do dziś dnia stanowią jedne z najoka­
zalszych resztek plastyki rzymskiej z okresu ce­
sarstwa. Postać bogini Ziemi (Tellus) na płasko­
rzeźbie ołtarza, siedzącej w otoczeniu wszystkich 
darów jej, była symbolem tego błogosławieństwa, 
jakie zlewał na cesarstwo Pokój.

§ 3. ROLA 1 CHARAKTER PRYNCYPATU RZYMSKIEGO.

Chociaż August pragnął odbudować repu- 
blikQ, nie znaczy to wcale, aby chciał naprawdę 
przywrócić dawny stan rzeczy. Zamiary te jego 
widoczne są tylko stąd, że nie wprowadzał niczego 
nowego, jedynie ze starych zasad tworzył nowe 
formy życia państwowego. Władza Augusta skła­
dała się przedewszystkiem z dawnej władzy nad 
wojskiem czyli prokonsularnej, nadawanej i od­
nawianej przez senat. To samo powtórzyło się 
i za jego następcy. Dopiero od Tyberyusza wła­
dza imperatora była przekazywana na cale życie 
na równi z pryncypatem. Różnica jednak między 
dawną a obecną władzą prokonsularną polegała 
na tern, że gdy dawniej prokonsul sprawował 
swą godność w prowincyi, obecnie sam przeby­
wał w Rzymie, prowincyami zaś zarządzał za po­
średnictwem swoich zastępców—legatów.

W r. 23 August otrzymał godność dożywot­
nią trybuna. Była to również instytucya staro­
żytna rzymska, której największymi prerogaty-

Jak się nazywała nowa władza? Co znaczy imperator? 
princeps? Czy to były tytuły monarchiczne czy repu­
blikańskie? Jaki nowy przydomek religijn.y Oktawiana? 
Co znaczy Augustus? Gdzie oddawano Augustowi kult 
boski? Z jakim kultem splótł się kult Augusta? Co
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wami była nietykalność osobista i inicyaty va 
prawodawcza. Ale znowuż skutkiem wyjątko’,. e- 
go stanowiska osoby Augusta w państwie v,va- 
dza ta jego republikańska otrzymała takie okr-A- 
lenie, iż stała się źródłem przyszłego cezaryz: .u. 
W myśl dawnych zasad magistratury rzymskie 
posiadały cechę nietykalności religijnej. Władza 
trybuna była majestatem narodu rzymskiego (ma- 
iestas magistratus), a wszelki zamach na nią 
świętokradztwem (sacrilegium). To pojęcie maje­
statu z zastępcy ludu od czasów Tyberyusza prze­
niesiono na Cezara. Odtąd wszelki zamach na 
osobę lub władzę jego był sądzony, jako zdrada 
stanu lub obraza majestatu. August pierwszy 
wszedł we wszystkie prerogatywy tego urzę­
du, które stały się atrybutami jego i jego 
następców; lecz dla niego zarazem zniesiono 
wszelkie ograniczenia dawnej władzy trybuna, 
pochodzące z kolegjalności jej czyli z rozdziału 
między kilku osób i z prawa intercesyi czyli 
kasowania uchwał wzajemnego kolegi przez 
kolegę. Liczba trybunów pozostała ta sama, 
ale głos ich wobec głosu Augusta stracił wszel­
kie znaczenie. Z tych dawnych dwuch magis- 
tratur, przystosowanych do wymagań czasu i oso­
by, a więc z władzy prokonsularnej i władzy 
trybuńskiej, wyrosła późniejsza władza Cezarów. 
Tytuł imperatora, piastowany dawniej przez wo­
dza tylko od zwycięztwa do dnia tryumfu, teraz 
był kładziony stale przed jego imieniem na miejscu 
imienia rodowego (lulius), który odpadł zupełnie. 
Przydomek zaś założyciela państwa (Cezar) odtąd

oznaczają pojęcia Romy i Augusta, i kto panuje nad 
światem? Z czego zbudował pryncypat August? Jakie 
dwie atrybucye republikańskie połączył w swej osobie? 
Jaka zmiana w znaczeniu imperator i w godności pro-
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"'aje się nazwiskiem i przechodzi na wszystkich 
'• ■ ionków domu panującego—nawet na agnatów— 
ródczas, gdy tytuł Augustas stosuje się tylko 
c ) princepsa.

Z charakteru wodza (imperator) Augustowi 
przysługiwało prawo zawierania sojuszów i trak­
tatów, Jemu więc podlegały sprawy zagraniczne— 
sprawy pokoju i wojny, nadzór nad państwami 
klientów i utrzymywanie stosunków dyplomatycz- 
uych z państwami ościennymi. Każdy prokonsul 
posiadał dawniej swój własny skarb (fiscus), do 
którego wpływały dochody z jego prowincyi, 
i z którego opłacał swe wojsko. Teraz August 
zakłada już nie swój skarb prywatny, ale skarb 
państwowy (fiscus Caesaris lub po prostu fiscus), 
zupełnie odrębny od skarbu publicznego, zarzą­
dzanego przez senat (aerarium). Idą nań wkłady 
państw sojusznych i wkłady obywateli, tudzież 
Cezara. (Sam daje na jego założenie 170 milio­
nów sestercyi). Jako wódz, miał prawo bić swo­
ją monetę, i bije — złotą i srebrną na koszt fis- 
cusa, podobnie jak senat bije własną na rachunek 
skarbu (aerarium).

Z władzy prokonsularnej w prowincyach 
rządy Cezara stopniowo rozszerzają się i na 
Rzym oraz Italię, ale dzieje się to drogą zwy­
kłej kumulacyi urzędów, i trzeba przyznać, że za 
Augusta przeważnie jest wywołane potrzebą pań­
stwową. I tak, w r. 22 straszny głód i nieporząd­
ki, stąd wybuchłe w Italii, zmusiły Augusta do 
objęcia zarządu nad dowozem zboża (cura anno- 
nae), który należał dotychczas do agend służby

konsularnej? Jaki charakter ma władza tryhuńska? Cze­
go stała się ona źródłem za cesarstwa? Co to jest ma­
jestat rzymski i majestat Cezara? Z jakich dawnych 
magistratur składa się jego nowa władza? Jaki nowy



294 C E Z A R Y Z M .

edylskiej. Ale przez to w ręce Cezara przeszła 
organizacja wewnętrzna miasta. Dołączył on do 
niej w dwa lata później (r. 20) zarząd nad dro ■ ■ 
gami publicznemi (cura viarura), w roku zaś l l  
nad wodociągami (cura aąuarum). Raz wszedsz 
na drogę organizacji i opieki nad miastem, ująi 
on w swe ręce całą gospodarkę miejską, jak bu­
dowle publiczne (cura operum locoruraąue pu- 
blicorum), kanalizację i bulwary nadbrzeżne (cu­
ra riparum et cloacarum), policję tudzież straż 
ogniową. Wszystkie te sprawy wymagały tysiąca 
urzędników, dawnych lub świeżo utworzonych, jak 
poczta (praefectus vehiculorum), policja (prae- 
fectura urbis), straż ogniowa (praefectura vigi- 
lium), które tym sposobem stały się podwładny­
mi już nie senatu, lecz Cezara.

Uzupełnieniem jego godności dawnymi ty­
tułami było przyjęcie nadzoru nad moralnością 
(tribunus morum 19 r. przed Chr.) i charakteru 
kapłańskiego (pontifex maximus 12 r. po Chr.). 
Tym sposobem pomimo dualizmu nominalnego 
cała władza faktyczna przeszła w ręce Cezara. 
Mógł on nawet przeprowadzić pierwsze opo­
datkowanie powszechne (6 r. po Chr.) na rzecz 
skarbu publicznego: 57o od spadku i lo7o od 
tranzakcyi kupieckich (kupna i sprzedaży), mimo 
wielkiego oburzenia współobywatelów z powołaniem 
się, co prawda, na acta Jułjusza Cezara, jako nowe­
go Quirinusa. Ale to jedynowładztwo Cezara nie 
było uzurpacyą, ani tyranią, lecz władzą ulega- 
lizowaną republikańską. Narzucone siłą faktu po­
chodziło ono z wyboru. Cezar był władcą nie

pi’zydomek? Jakie nowe nazwisko rodowe dla członków 
domu panującego? Jaki tytuł princepsa? Jaki zakres 
władzy imperatora? w sprawach zagranicznych? skar­
bowych? monetarnych? Jaką drogą doszedł August od
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z łaski bożej, (jak na wschodzie), lecz z łaski 
ludu i senatu. Jego wola nie była prawem, lecz 
w zasadzie opierała się na prawie, którego stró­
żem był senat i lud, a wykonawcą Cezar. To 
inna rzecz, że stosunek ten prawno-państwowy 
później—zwłaszcza za następców Augusta—zmie­
nił się że wręcz na odwrót, to Cezar rozkazywał, 
a senat, nawet nie lud, niewolniczo go słuchał, 
ale rozkazy swe Cezar wydaje zawsze przez senat 
i w imieniu ludu, za ktorego mandataryusza się 
przedstawia. Nawet skarbem państwowym zarzą­
dza August nie na własny rachunek, lecz za 
wiedzą i wolą senatu, któremu zdaje sprawę 
z jego zarządu.

Tak dokonała się zmiana najistotniejsza 
rządu, jaka kiedykolwiek zaszła w dziejach Rzy­
mu. Pryncypat, pomyślany, jako restauracya re­
publiki, wykwitł i rozwinął się w całkiem nową 
formę rządu, którą nazywamy cezaryzmem lub 
cesarstwem. Pomimo wzmożenia a nawet spotę­
gowania do olbrzymich rozmiarów władzy jed­
nostki w państwie, cezaryzm jest w gruncie rze­
czy formą rządu demokratyczną, gdyż opiera się 
na ludzie, i dlatego można go uważać za wytwór 
oryginalny państwowy Rzymu, który się przyjął 
na zachodzie i dostosował do energii i działania 
ludów zachodnich, a nawet i dla dzisiejszych cza­
sów pozostał ideą polityczną żywotną, która wra­
ca Av państwach najbardziej konstytucyjnych i de­
mokratycznych, jak naprzykład pod nazwą im- 
peryalizmu w Anglii, a poniekąd w Stanach Zje­
dnoczonych Północnej Ameryki. I odwrotnie, sta-

władzy prokonsularnej do władzy wewnątrz w Rzymu? 
Co_ wywoływało potrzebę kumulacyi urzędów? Jakie 
objął gałęzie gospodarki miejskiej? Jakimi godnościami 
dawnymi republikańskimi uzupełnił swą władzę? Jakie
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nowi on przeciwieństwo do monarcłiii jedyno­
władczej, ale despotycznej i niwelującej, która 
ma swe pochodzenie na wschodzie i do dzisiej­
szego dnia tam się w swych różnych typach 
i formach przechowała. Ale twórcą tej władzy 
zachodniej — imperium — nie był ten, od którego 
ona nazwę otrzymała (Juljusz Cezar), lecz jego 
spadkobierca August. Stworzył on nową formę 
życia państwowego, która przetrwała daleko dłu­
żej, aniżeli Kzym, aniżeli starożytność. Ale 
i Kzymowi dał on doskonałą organizacyę pań­
stwową, której zawdzięczał on swój rozwój 
w przeciągu trzech stuleci, a w ciągu tego okresu 
czasu, mimo obrazu strasznych okrucieństw Ceza­
rów i upodlenia oraz zwyrodnienia ludu rzym­
skiego, chwile takiej świetności i rozkwitu nie 
tylko jednego kraju i miasta, lecz i całego świa­
ta cywilizowanego, na które trzeba czekać lat 
tysiące. Dla tego choć August nie był żadnym 
zdobywcą, jak Aleksander W. lub Cezar, należy 
on do typu największych organizatorów, jakich 
ludzkość kiedykolwiek wydała. Oceniali to współ­
cześni i rozumieli doniosłość przewrotu, jaki się 
za ich życia dokonał. Od niego też, a właściwie 
od dnia utworzenia pryncypatu (13 stycznia 27 r. 
przed Chr.), rozpoczyna się nowa era (anni Au- 
gustorum), według której zaczyna się kalendarz 
eponimiczny cesarstwa.

§ 4. ORGANIZACYA IMPERIUM.

Czyn Augusta wyrastał już nie na podłożu 
dawnego państwa rzymskiego, zamkniętego w obrę-

godności cenzorskie i kapłańskie? Kto pierwszy opoda­
tkował obywateli rzymskich na rzecz skarbu publiczne­
go i na mocy jakiego prawa? Jakie pierwsze podatki 
pośrednie wprowadził August w państwie rzyraskiem?
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ríe jednego miasta, obwodu, a nawet kraju, lecz 
na podłożu całego państwa, którego obszar obej- 
r '̂ował cały prawie świat ówczesny cywilizowany, 
ó .‘żeli z tego punktu oceniamy działalność pierw­
szego z Cezarów rzymskich, to zasługa jego wy­
daje się olbrzymią. August bowiem pierwszy 
zorganizował imperium rzymskie nie w pojedyń- 
czych jego częściach i nie na jednej lub na dru­
giej granicy, lecz jako całość.

Dotychczasowa polityka rzymska na zew­
nątrz była ekspanzywna; teraz chodziło o to, aby 
obok lub w miejsce ekspanzyi przyszła intensy­
wna praca w kierunku wciełenia i zespolenia 
kresów z państwem. Rzym do czasów Cezara 
rozszerzał się  ̂ przeważnie w kierunku krajów, 
nad morzem Śródziemnem położonych. Były to 
kraje o starej kulturze, żyjące tern samem ży­
ciem, co i Rzym, i wzajemnie na siebie zdawna 
oddziaływające. Jak mistrzynią wiedzy i sztuki 
w dziejach Rzymu była Grecy a, tak Wschód znów 
był źródłem jego bogactw — przemysłu i handlu, 
a po części urządzeń gospodarczo - społecznych. 
Z innych krajów—Hiszpania była dostarczycielką 
kruszców, jak Sycylia, Egipt, a po części Afryka— 
dostawczynią zboża. Wszystkie te kraje złożyły 
się razem na wzrost materyalny i umysłowy 
Rzymu; bez nich wielkość, nawet polityczna, Rzy­
mu byłaby nie do pomyślenia. Ale Cezar odkrył 
dla ekspanzyi Rzymu nowe horyzonty. Być może, 
iż idąc za tradycyami hellenizmu klasycznego 
marzył on o podboju Getów, Scytów, Partów, In­
dów;—w rzeczywistości dokonał on rzeczy o wiele

Jaka różnica między monarchią a pryncypatem? Skąd 
pochodzi władza królewska a princepsa? Czyim manda- 
taryuszem był August? W czyim imieniu rządził i przez 
kogo swoje rozkazy wydawał? Komu zdawał sprawę ze
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donioślejszej—otworzył Rzymowi Gallię, zetknął 
granice Rzymu z Germanami, a może nawę*; 
Słowianami, a tym samym odkrył dzisiejszą 
czyli współczesną Europę. Jak ukształtują się 
losy tego świata zachodniego, to była najwięk­
sza zagadka, w obliczu której stanął Rzym, sta­
nęła cała przyszłość świata. Od jej rozwiązania 
zależały losy cesarstwa. Nie na wschodzie, lecz 
na zachodzie była przyszłość Rzymu, l August tę 
ideę uchwycił trafnie. Planów zdobywczych za

125. O rzeł cesarsk i. P łask orzeźb a  z czasów  Trajana.

Eufratem wyrzekł się zupełnie. Za wyjątkiem 
drobnego, lecz ważnego ze względu na swoją po- 
zycyę przejściową z Syryi i Azyi Mniejszej do 
Mezopotamii — królestwa Kommagene nabytków 
wszelkich w Azyi zaniechał, a zwrot sztandarów 
(orłów) i jeńców, zabranych w wyprawach nieszczę­
śliwych Krassusa i Antoniusza na Partów, uważał 
za dostateczne zadosyćuczynienie dla honoru 
rzymskiego.

swych rządów? Jak się nazywała zmiana w ustroju po­
litycznym Rzymu, jaką spowodował August? Co on za- 
wdzięcał Cezarowi, a co Augustowi? Czem się różni ce­
za ryzm od despotyi starożytnych? Gdzie siedziba pierw-
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Inna rzecz na zachodzie, a raczej w Euro­

pie. Europą było dla cesarstwa ówczesnego to 
wszystko, co leżało na północ od Alp. Tutaj, 
jak od zachodu podstawą działania Rzymian 
była Galiia narbońska, skąd docierali do Renu, 
tak znowuż od wschodu podstawą ich działania 
była prowincya Illiricum, po części Macedonia 
i Tracya, skąd docierali do rz. Dunaju. Cezar 
utwierdził był panowanie Rzymian w Gallii aż 
po Ren. Na barki przeto Augusta spadał teraz 
ciężar utwierdzenia posiadania Illiricum, Doko­
nali tego dzieła dwaj pasierbowie Augusta (syno­
wie Liwii): Tyberyusz, późniejszy cesarz, i Drusus, 
jego brat oraz ulubieniec Augusta. Tutaj, na pół­
nocy od Alp, w dzisiejszej Szwajcaryi, Tyrolu 
i południowej Bawaryi, mieszkały plemiona re­
ty ckie i wendylickie. Obydwaj wodzowie rzym­
scy przedsiębrali na nie atak skombinowany. 
Podstawą dla niego były Alpy, jak nigdy przed­
tem może nie zużytkowane dla celów strategicz­
nych. Tyberyusz, który był namiestnikiem Oallii, 
podał dłoń od strony Ilelwecyi Drususowi, który 
posuwał się doliną rzeki Adygi (na przełęcz 
Brennera). Czółna MTndelików walczyły ze stat­
kami (trierami) rzymskimi na jeziorze Bodeń­
skim. Ostatnią walną bitwę stoczono niedaleko 
źródeł Dunaju, ale Recya, Windelicya zostały 
utrzymane przy państwie rzymskiem. Ślady tych 
zwycięstw pozostały, być może, w nazwach miast, 
jak Augsburg (Augusta Yindelicorum)—północny 
kraniec drogi, biegnącej przez Alpy z Italii doliną 
Adygi, jak Aosty (na przejściu z Italii do Francyi

szej formy rządu, a gdzie drugiej? Czyim tworem ory­
ginalnym jest cesarstwo i do jakiego typu społeczeństw 
się stosuje? Jakie są zasługi Augusta w dziejach świa­
ta? w dziejach samego Rzymu? Jaki był zakres orga-
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doliną Dory Baltei). Niektórzy przypisują to samo 
pochodzenie nazwie Alp Julijskich (od rodu Jm- 
juszów). Tu był bowiem punkt wyjścia, skąd po­
suwali się Rzymianie od wybrzeży morza A- 
dryatyckiego w kierunku średniego i dolnego 
biegu rz. Dunaju dla podboju Noricum (dzisiejszej 
Illyryi i Karyntyi), jak i od wybrzeży illirskicli 
dla podboju Pannonii. Doliną rz. Kulpy posuwa­
jąc się, Rzymianie dotarli do Sawy. Tutaj już za 
Cezara Siscia (Sziszek) stała się placówką ich 
podbojów. Stamtąd posunęli się doliną Sawy aż 
po Dunaj; miasta, jak Sirmium (dziś Mitrowice) 
na przejściu przez błota Sawy do Dunaju—i da­
lej doliną rz. Dunaju wgłąb Pannonii, miasta, 
jak Aquincum (dziś Buda), Carnuntum (Petronell), 
znaczą ich granice. Te nowe placówki nad 
Sawą i nad Dunajem są zarazem punktami wyj­
ścia dla poczynających się walk Rzymian z Da- 
kami. Ten lud najezdczy, mieszkający w dzisiej­
szym Siedmiogrodzie, stykał się bezpośrednio 
z Moezyjczykami lub Mizyjczykami, sąsiadami 
swymi na prawym brzegu Dunaju aż po jego 
ujście i po góry Bałkańskie na południe. W cza­
sach, kiedy rozpoczynają się jego walki z Rzy­
mianami, zaczyna się on na dobre organizować. 
Za Cezara książę Buruista (Boerebistas) połączył 
Daków z Myzami. Za Augusta związek między Ba­
kami a Mizyjczykami rozpadł się. Dzielą się oni 
na liczne księstewka. Podboju Mezyi Rzymianie 
dokonali od strony Macedonii. Tym sposobem 
za Augusta prawy brzeg Dunaju był w całości przy­
łączony do państwa rzymskiego, ale poza Dunaj

nizacyi państwa za Augusta? Kto pierwszy zorganizo­
wał imperium, jako całość? W jakim kierunku rozsze­
rzał się Rzym przed czasami Juliusza Cezara? Co czer­
pał Rzym z krajów starożytnej kultury? W którą stronę
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ladony nie posunęły się. Umierając, August zo­
stawił na miejsce dawnej prowincyi Illiricum 
5 wielkich obwodów administracyjnych. Była to 
Rcoya, Noricum, Dolna Illirya, albo Pannonia, 
górna Illirya albo Dalmacya oraz Mezya. Zarzą­
dzali nimi jego zastępcy czyli legaci. W nowo- 
przyłączonych krajach, jak w Kecyi, Noricum, wła­
śni intendanci Augusta—procuratores, praefecti. 
(Od jednego z takich dziedzicznych prefektów, 
C. Juliusa Cottiusa, otrzymały swoją nazwę Alpy 
Kottyjskie).

Niewłaściwe więc jest nazywać polityki zew­
nętrznej Augusta zrzeczeniem się rozszerzenia 
granic państwa. Jeżeli chodzi o politykę eks- 
paiizywną w duchu helleńskim na wschodzie, to 
August z niej zrezygnował. Inaczej jednak w Eu­
ropie. Tutaj, nietylko w krajach naddunajskich, 
ale i za Renem polityka Rzymu miała i nadal 
charakter zdobywczy. Prowadził ją naprzód 
25-letni pasierb Augusta Drusus, a po śmierci 
przypadkowej tego dzielnego i rokującego wiel­
kie nadzieje młodzieńca, zadanie to spadło na 
brata jego, Tyberyusza. Drusus podbił Fryzów, 
Batawów i, utwierdziwszy się nad dolnym  ̂ Re­
nem, starał się przeniknąć w głąb Germanii Środ­
kowej od strony morza w kierunku linii rzecz­
nych Amizy, Wezery i Łaby — przeniknięcie bo­
wiem w głąb Niemiec od Renu było niemożliwe 
ze względu na przeważnie lesisty, błotnisty i bez- 
drożny charakter tych miejscowości. Jak wypełnił 
to zadanie, widać z uchwały, na mocy której senat 
po śmierci nadał jego rodzinie przydomek Germa-

popcłmął rozwój dziejowy Rzymu—Cezar? Kto pierwszy 
utorował Rzymowi drogę wgłąb Europy? Gdzie był punkt 
ciężkości zarządu państwem? Jaką polityką prowadził 
August na wschodzie? Jakie poczynił tam nabytki i jak



302 C E Z A R Y Z M .

nicusów, oraz z łuku tryumfalnego i epitapłiiur:, 
które na jego cześć kazał zbudować August w Mo- 
guntiacum (Moguncji). Drusus pierwszy z legiti- 
nami rzymskimi dotarł był do Łaby i Soliwy. Tu,

' !

126. Łuk D rususa.

W głębi Niemiec, były siedziby Cberusków. Stam­
tąd drogą lądową na Aliso łączył się ten obszar

zakończył walkę z Partami? Jaka była jego polityka na 
zachodzie? Gdzie była główna podstawa podboju Euro­
py przez Rzym? Kto dokonał podboju? Jacy byli główni
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'L obwodem rzymskim w Castra Vetera (nie­
daleko ujścia rz. Lippe). Po śmierci Drususa (9 r. 
przed Chr.) Tyberyusz kontynuował politykę zdo­
bywczą swego brata. Przekroczył on Ren, podbił 
Cherusków. Od strony morza i lądem dotarł 
do Łaby, której plemiona lewobrzeżne, jak Cym- 
bry, bemnonowie, poddali się władzy Augusta. 
Podbój Germanii był uważany za dokonany, a cen­
trem zarządu prowincyi stała się Kolonia w kra­
ju Ubiów, gdzie ołtarz na cześć Romy i Augusta 
był znakiem panowania rzymskiego. Ale względy 
familijne i inne plany Augusta co do następstwa 
władzy po sobie spowodowały odwołanie Tybe- 
ryusza. Już August bowiem trzymał się zasady, 
która stała się obowiązującą później dla jego 
następców, aby stanowisk wybitnych i ekspono­
wanych, zwłaszcza w zakresie wojskowym, nie 
powierzać nikomu innemu, jak członkom rodziny 
cesarskiej. Z odwołaniem przeto Tyberyusza, 
w braku następcy, polityka zaborcza Rzymu za 
Renem stanęła. Najpotężniejszym z plemion ów­
czesnych germańskich byli Markomannowie, ple­
mię szwabskie, między górnym i środkowym Me­
nem a górnym Dunajem zamieszkałe. Pod wpły­
wem natarcia rzymskiego w środkowych Niem­
czech cofnęli się oni dalej ku południowemu 
wschodowi, do Czech i do Moraw, i tutaj utworzyli 
potężne państwo, które sięgało swym wpływem 
z jednej strony po Dunaj i Morawę, z drugiej 
po Las Hercyński i góry Smereczane. Mimo swego 
izolowanego położenia (w Czechach), Markoman­
nowie podlegali już wpływom Rzymu, a kupcy

wodzowie Augusta? Jakie były podboje na północ od 
Alp? Jakie ślady ich przetrwały w nazwach dotychcza­
sowych? Jakie były podboje nad Dunajem? Skąd po­
czynają się podboje Ezymu w dolinie Sawy i rzeki Du-
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127. Posąg barbarki, t. zw. 
Thusnelda. Marmur. Muz. 

we' F lorencyi.

rzymscy, nie zważając na 
zakazy, dowozili broń do 
ich siedzib. Ich książę 
Maroboduus był wycho­
wany w Rzymie. Po po­
wrocie zaś do ojczyzny 
zorganizował państw o, 
które obejmowało nawet 
plemiona północne, jak 
Semnonów między Łabą 
i Soliwą, jak Silingów na 
Śląsku i Guttonów (nad 
Wisłą), na sposób rzym­
ski. Ńie tyle siłą swoją 
materyałną wojskową— 
mimo, że bardzo znaczną 
—co pozycyą swoją mię- 

I dzy (dermanią, Noricum 
i Pannonią zagrażało ono 
posiadłościom Rzymian 
nad Renem i nad Duna­
jem. Dla tego, gdy w 10 
lat po swem odwołaniu 
Tyberyusz na nowo objął 
rządy prowincyą, wów­
czas rozpoczął on atak 
skombinowany na pań­
stwo Marboda od strony 
Dunaju (Carnuntum), jak 
i Menu. Powstanie na­
rodowe jednak, jakie wy­
buchło na tyłach armii 
rzymskiej, w Pannonii i 
Dalmacyi, zmusiło Rzy­
m i a n  do skierowania 
w te strony wszystkich 
swoich wysiłków i do 
zawarcia pokoju z Maro-
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bodem na'warunkach równych z równym. Powstanie 
to po długiej i zaciętej walce, prowadzonej meto­
dycznie przez Tyberyusza przy pomocy bratanka 
Germanicusa, zostało zdławione (9 r, po Chr.), ale 
z chwilą ukończenia walki nad Dunajem nowy 
pożar wojenny wybuch nad Renem. Na miejsce 
Markomannów i Maroboda występuje nowy bo­
hater germański Arminius, wódz plemienia Che- 
rusków (nad górną Wezerą). On to w chwili, kie-

128. A ugust, tryum fujący nad barbarzyńcam i. R elie f na dzbanku 
srebrnym . T. zw . skarb z Boscoreale.

dy cesarz August, zajęty stłumieniem powstania 
na południu, postawił na czele legionów gier- 
mańskich niedołężnego wodza (także członka domu 
cesarskiego), w osobie Publiusa Quinctiliusa Varu- 
sa, podniósł sztandar buntu i na czele różnych ple-

naju? Jakie główne placówki Rzymu na północnym 
wschodzie? Kto byli Dakowie? Myzyjczykowie'? i kiedy 
poczynają się organizować? Kto był książę Buruista? 
Kiedy i skąd dokonał się podbój Mezyi? Jaka była

Tom III. 20
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1 W
skieg’0

mion germańskicli (Brukterów, Marsów, Cliattów, 
Cherusków i t. p.), napadł na Kzymian, cofającyc': 
sią na wieść o powstaniu, z głębi kraju Che- 
rusków na Aliso w kierunku Castra Vetera, 

bezdrożnych przejściach Lasu Teutobui 
zadał im ciężką klęskę (9 r, po Chr.). 

Około 20 tys. rzymskiego żołnierza poległo. Yaru.: 
w obliczu tej klęski sam odebrał sobie życie. Alt 
i Arminius długo nie utrzymał się na czele Ger 
manów i zginął w walkach domowych. Po nin: 
nawet nazwa Cherusków znika av historyi. Na ic)’ 
miejsce występują Chattowie. Ale od klęski Varusa 
Rzym zrzeka się swej polityki zdobywczej za Re­
nem, cofa się i broni już tylko linii Renu. To 
cofnięcie się uratowało niezależność narodową 
Germanów, i dlatego Arminius uchodzi dziś jeszcze 
za pierwszego bohatera narodowego Niemiec. 
W gruncie rzeczy jednak to cofnięcie się Rzymu na 
zachód było opóźnieniem kultury Germanów i całej 
Europy środkowej o kilka stuleci. Jeszcze raz 
wprawdzie był mianowany wodzem legionów nad 
Renem Tyberyusz, wspierany przez syna Drususa 
Germanicusa, i jeszcze raz za życia Augusta prze­
chodził on Ren, ale w charakterze cesarza sam 
Tyberyusz zrzekł się już całkowicie podboju Ger­
manii. On to podzielił komendy nad Renem na dwa 
korpusy: jeden w Castra Vetera (Fiirstenberg pod 
Kauten), drugi w Moguntiacum, odpowiednio do 
podziału Germanii na dwie części—Górną i Dolną 
(Germ, superior et inferior).

granica państwa rzymskiego na północy za czasów 
Augusta? Jak utwierdził panowanie swoje w Europie 
August? Jaki był zarząd świeżo przyłączonych krajów? 
Jaka była polityka cesarstwa nad Renem? Kto ją pro­
wadził? Kto był Drusus? Jakie są jego podboje? Kto 
podbił Germanię i za co otrzymał tytuł Germanicusa 
Drusus? Jakie były plany podboju Rzymian? Kto był
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§ 5. RZYM—STOLICĄ CESARSTWA.

August poświęcał wiele trosk swojemu impe- 
r Sam objeżdżał często prowincje, jak Wscbód, 
ii szpanię, Gallię oraz urządzał je. Ale głównym 
i- .^edmiotem jego troski i pieczołowitości był sam 
EvĄ in. Dotychczasowych polityków i mężów stanu 
rzymskich wszystko ciągnęło na wschód. Tam 
bvły wielkie miasta, jak Antyochia, Aleksandrya, 
które naprawdę zasługiwały na miano stolic 
świata. Tam było siedlisko sztuki i przemysłu, 
ognisko handlu i bogactw oraz centra wyrafino­
wanego życia i użycia. Rzym natomiast do cza­
sów Augusta był czem, kto chce, władcą świata, 
pierwszą potęgą militarną, wzorem państwa- 
iniasta w znaczeniu greckiego p o l i s ,  ani jednak 
imponował swymi rozmiarami, ani liczbą ludno­
ści, ani budowlami, ani pomnikami, ani wreszcie 
życiem swoim wielkomiejskim. Dopiero od czasów 
Augusta datuje się nowa era w rozwoju Rzymu— 
era przeobrażenia jego w wielkie miasto. Do­
tychczasowy Rzym uie odpowiadał ani ambicji 
Juliusza Cezara, ani nawet snom o potędze Anto­
niusza. Cezar w duchu swych wszechpotężnych 
planów marzył o założeniu nowej stolicy świata. 
Antoniuszowi wystarczała siedziba faraonów — 
Aleksandrya, August, utwierdzając panowanie 
Rzymu na zachodzie, chciał pokazać, iż Rzym 
potrafi dorównać, nawet prześcignąć wschodnie 
stolice, i dlatego położył podwalinę pod przy­
szły wielki Rzym — Rzym Cezarów i Rzym Pa­
pieży, którego ruiny do dziś dnia wprawiają 
w podziw i zdumienie świat cywilizowany.

następcą Drususa? Dla czego Tyberyusz został odwoła­
ny? Jaka powstaje pierwsza organizacya państwowa 
Germanów? Kto był Maroboduus? i jak daleko sięgało
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§ 6. A) RZYM PRZED AUGUSTEM.

Przez pięć stuleci od upadku królestwa 
Rzym bardzo słabo rozwijał się. Na dworach kr-;- 
lików helleńskich, jak Filipa V macedońskiego, 
podrwiwano sobie nawet z niepokaźnego wygi;i- 
du tej stolicy wielkiego państwa. Już wprawdzie 
od połowy Ill-go st., a może wcześniej do Rz> - 
mu przenikały wpływy kulturalne ohce wraz 
z potrzebami komfortu oraz z wysubtelnionym 
smakiem artystycznym i rozmaitymi zapożycze­
niami w sposobie życia codziennego. Ale wpły­
wy te dostawały się przedewszystkiem na dwo­
ry arystokracyi, zmieniały sposób życia i otocze­
nie tylko nielicznej garści znakomitych rodów, 
jak Scypionów, Caecyliów, Aemiliów; nie wyra­
żały się natomiast ani w formach budowli pu­
blicznych, ani w zewnętrznym wyglądzie ulic, 
ani tern mniej jeszcze w świadomym artystycz­
nym przyozdabianiu miasta i powiększaniu jego 
przestrzeni. Nawet na samym już schyłku repu­
bliki Rzym był miastem brudnym i ciasnym, 
z ulicami krętymi i wijącymi się wśród pagór­
ków i dolin. Nie tylko nie mógł iść w porów­
nanie z Aleksandryą lub Antyochią,—  miastami, 
o wielkich szerokich i równoległych ulicach, tu­
dzież prospektach (alejach—avenue), ale nawet 
z poblizką Kapuą, położoną na równinie. Domy 
były zbudowane przeważnie z cegły niepalonej 
lub kamienia łupanego. Zwyczajem starożytnym 
(prw. str. 19 rys. 16) dom cały był ogrodzony na 
zewnątrz, i wszystkie jego pomieszkania zwrócone 
były nie do frontu, czyli do ulicy, lecz do wnętrza—

jego panowanie? Jakie były jego walki z Rzymianami? 
Kto zgniótł powstanie pannońsko-dalmackie? Jakie pań­
stwo wybija się na pierwszy plan w Germanii na miej-
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cziedzińca, służącego zarazem za salę przyjęć (atri- 
um), wyłożonego posadzką, przeważnie mozaiką, 
ozdobionego posągami, często z sadzawką po środku 
(piscina). Taka posiadłość nazywała się insula. 
Tiboższa ludność gnieździła się w domach wielo-

;v
\V

. ■y-y-ł-,*.-’.

AM

129. Dom ita lsk i w  kształcie  atrium. R ekonstrukcya Man’a.

piętrowych, przyczem wejścia wspólnego dla 
wszystkich nie było, lecz każde mieszkanie mia­
ło osobne schody od ulicy. Ten system koszaro­
wy domów nietyłko szpecił ulicę, ale przełado-

sce Markomannów? Kto był Arminius? Gdzie zadał klę­
skę Rzymianom? Jakie znaczenie posiada bitwa w Le-
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wywał je i zagradzał. Ciasnotę ulic potęgowa 
niezliczone sklepy, któremi były w dawnych cẑ i- 
sach wyłącznie budy, ławki, stragany,—z materya- 
łów łatwo-palnych zbudowane. Stąd bardzo cz, ■

\W i

«
■'ifAs;

130. Atrium  w t. zw . domu S a llu styu sza  (Casa di S a llu stio ) w Pom ­
pejach. W gfłębi tablinum  i w idok przez okno na p er isty l. W środ ­

ku sadzawka (im pluvium ). R ekonstrukcja  według- Man’a.

ste były pożary, po których jednak miasto za 
każdym razem powracało do swego wyglądu po­
przedniego.

Sie Teutoburskim? Jaki był podział Germanii? Jaka by­
ła troska Augusta o imperium, a o miasto Rzym? CO' 
ciągnęło władców Rzymu na wschód? Które miasta były
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Z budowli pry­
watnych z czasów 
r e p u b l i k i  naj­
wspanialsze p o ­
zostały się gro­
bowce. Rzymianie 
na podobieństwo 
Etrusków także 
b u d o w a l i  dla 
swych zmarłych 
k o m n a t y  pod­
ziemne, których 
urządzenie miało 
przypominać oto- 
czeni e  domowe 
zmarłego za ży­
cia. Nazewnątrz 
grobowiec ten o- 
znaczał kopiec z 
ziemi lub z ka­
mieni najczęściej 
o kształcie okrą­
głym, jak słynny 
grobowiec Cecy­
lii Metelli na Via 
Appia, w wiekach 
ś redni ch zmie­
niony w basztę 
obronną i otoczo­
ny u wierzchołka 
krajnikiem zęba­
tym. Zwyczaj na­
kazywał zewnę­
trzne ściany gro­
bowców ozdabiać 
płaskorzeźbami, 
wskazuj  ącymi

131. G robow iec C ecylii M etelli (I w . przed  
Chr.). Średn ica  20 m .  Krajnik zębaty  z 13 w,

132. G robow iec E u rysacesa .
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bądź zawód zmarłego, bądź zającie domowe. Sływ 
ne są płaskorzeźby, przedstawiające wypiek Chle­
ba, na pomniku oryginalnego kształtu, który so ­
bie kazał wystawić dla siebie i dla swej małżon­
ki Yergilius Eurysaces, jak widać, z zawodu bo­
gaty piekarz. Okręt, jako symbol zajęcia handlo­
wego, np. na pomniku Monatiusa Faustusa w Pom-

133. G robow iec pom pejański. Statek handlow y na kam ieniu n a ­
grobkowym .

pejach, czasem scena rodzajowa, jak pożegnanie 
z dzieckiem, najczęściej portrety zmarłych — oto 
zwykły temat płaskorzeźb grobowych. Z czasem 
wpływy obce odbiły się nawet na kształcie gro­
bowców, jak w słynnej piramidzie Cestiusa, da­
tującej się z okresu Augusta. Wewnątrz grobow-

stolicami i ogniskami życia wielkomiejskiego i gdzie 
się znajdOAvały? Jakie były plany założenia nowych
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' a ciała zmarłyck spoczywały w sarkofagach. Naj­
starszym takim zabytkiem jest sarkofag Kornel- 
jasza Scypiona Barbatusa konsula z r. 298 (prw, 
;str. 82 rys. 54). Zwyczaj nakazywał, aby ciała

134. P łaskorzeźb a nagrobkowa.

albo prochy zmarłych, należących do jednej ro­
dziny, spoczywały we wspólnym grobowcu. Pro­
chy te w urnach składano najczęściej do nyż, ozdo­
bionych napisami, czasem popiersiami zmarłych.
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i za cesarstwa, gdy około możnego rodu skupiały 
' ÎQ całe masy klientów i wyzwoleńców, te co- 
iMinbaria urosły do rozmiarów całych krużganków 
i odziemnych z tysiącami urn popiołowych (ołła).

Miasto, jak za czasów królestwa, zamykało 
" ię w obrębie siedmiu pagórków—Septimontium— 
a więc tych siedmiu wzgórz, które tworzą na 
lewym brzegu, jakby wieniec wokoło Palatynu— 
(Kapitol, Kwirynał, Viminalis, Eskwilin, Coeli- 
us i Awentyn. Starożytne Septimontium obej­
mowało tylko Palatyn i Eskwilinu z wyłącze­
niem Awentynu, Coelius, Viminalis,
Quirinalis). Tak daleko sięgał mur 
Serwiusza, składający się z wału i ro­
wu (obszar 426 ha). Odpowiedni do 
togo był podział na obwody (siedm 
pagi), przyczem według głównych 
ulic nazywały się kwartały albo 
dzielnice (vici), do nich zaś przylegały 
ulice poboczne (semita). Wzgórze 
Watykańskie i Janikul na prawym 
brzegu Tybru, jak i góra Pincius, tak samo zresz­
tą, jak i dziś, tonące w ogrodach, leżały już poza. 
obrębem miasta, podobneż nizina, zbiegająca od 
Kapitolu i Kwirynału do Tybru (pole Marsowe— 
Campus Martius).

U wa g a .  W starożytności pojęcie Septi­
montium obejmowało tylko dwa wzgórza Pała- 
tyn, Eskwilin i leżące poniżej przedmieścia. Ten 
obwód starożytny utrzymał się w znaczeniu sa­
kralnym i prawno-państwowym, jako pomérium.

SI
137. Urzędnik  
w charakterze  
w ładzy (im pe­
rium). Z mo­
nety  B rutusa.

Stolic poprzedników Augusta? Jakie były plany Augu­
sta co do roli przyszłej Rzymu, jako miasta? Jaki był 
rozwój miasta w okresie republiki? Jaką opinię posiadał 
Rzym u Hellenów? Gdzie pierwsze wyłomy poczynił 
komfort zagraniczny? Gzem się różniły ulice Rzymu 
od ulic Antyochii i Aleksandry!? Jaki był wygląd do-
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U Rzymian intra et iuxta pomérium miało zna 
ozenie w domu i na wojnie (domi militiaeque). 
Na wewnątrz pomérium obowiącywały auspicia 
inne, jak na zewnątrz (sacra publica i sacra pe- 
regrina). W obrębie pomérium obowiązywało 
inne prawo, jak na zewnątrz jego. I tak wew­
nątrz pomérium była władza ludu (prawo prowo- 
kacyi tudzież intercesyi), na zewnątrz zaś była 
władza imperatorska. Dlatego zgromadzenia cen- 
turyackie (wojskowe) pod zwierzchnictwem im­
peratora odbywały się na polu Marsowym (extra 
pomérium), zgromadzenia zaś ludowe (comitia 
tributa) na forum, a więc w obrębie pomérium.

świątynie i gmachy publiczne były nielicz­
ne, zbudowane przeważnie z tufu (kamienia wa­
piennego). Z nich najstarszą była świątynia Jowisza 
wraz z Junoną i Minerwą na Kapitolu (507), tak 
dawna, jak dawno Kapitol był schroniskiem dla 
mieszkańców. Mieściła się ona od strony południo­
wo-zachodniej wzgórza, podczas gdy zamek (Arx) 
zajmował północno-wschodni jego cypel. U stóp Ka­
pitolu od strony południowej rozciąga się podłuż­
ny plac (154 X 52 m), właściwe forum Romanum 
(prw. str. 24). Stąd jedyne wejście dla jezdnych na 
Kapitol bardzo strome (1 : 15), t. zw. Clivus Ca- 
pitolinus, było zakończeniem drogi, prowadzącej od 
Palatynu przez forum na Kapitol. Jestto słynna 
via sacra, która wychodzi od południowo-wschod­
niej strony Palatynu i odcina stare miasto Pa- 
latyn od przedmieścia Subura (str. 26). Między 
Palatynem a Kapitolem zapadłość błotnista była

mów i ich rozkład wewnętrzny? Co znaczy insula? Jaki 
był wygląd zewnętrzny ulic? Jakie zjawisko na porząd­
ku dziennym w życiu mieszkańców Rzymu? Jaki był 
układ miasta starożytnego? Co znaczy Septimontium? 
•Jaki był obszar pierwotny miasta? Jak daleko sięgały
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państwa (aerarium) i świątynia Zgody (Concordia 
zbudowana przez Fabrycyusza, zwycięzcę Galló 
na pamiątkę pogodzenia się patrycyuszów z p!;

r.. -m

M
139. Ś.wiątynia K astora. W schodnia strona Forum.

m

, r  Ai-ł ■

140. Ż ycie  handlow e w Rzym ie. Jatka. , W ypukłorzeżba. A lber­
tinum w D reźnie.

beuszami. Na przeciwległym krańcu ku dołowi 
forum stała okrągła świątynia Westy tak samo, 
jak Rzym, starożytna (kształt Chaty pierwotnej)
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Mjein i domem dla westalek (atrium), a w po- 

curia regla—mieszkanie pontifex’a maximusa. 
' vyżej była świątynia Kastora i Polluxa (r. 482) 
tern samem miejscu, gdzie ci gońcy zwycię-

141, Żj'cie dom owe. Scena obrachunku podróżneg;o z karczmarką. 
W ypukłorzeźba z A esernium  (Samnium).

142. R ozw ożen ie  w ina w amforach.

stwa—według podania—mieli się zatrzymać i poić 
swe konie u źródła świętego, tu wytryskającego 
(Juturna). Z przeciwległej strony Kapitolu, między 
Kapitolem a Kwirynałem, była świątynia dwu-
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głowego boga Janusa, a właściwie brama albo 
łiik, wzniesiony między sąsiednimi dwoma osada r:i 
Łacinów na Palatynie, Sabinów na wzgórzu kw;- 
rynalskim (prw. str. 24, 29). Brama ta bylai

Í1I31 * » ł » *
IM S t!

8

143. W ybrzeże T ybru z w id ok iem  na okrągłą św ią ty n ię  i  w yjście  
Cloaca Maxima,

f  f, '

I44. Pons Cestius. Wyspa na Tybrze. Pons Fabricius.

zamknięta w czasie pokoju i otwierana w razie 
wojny. Od strony północnej forum znajdowało

mury Serwiusza? Co znaczy pomérium? Jaki ten termin 
ma charakter sakralny i prawno-państwowy? Jakie były
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wało się więzienie (carcer), comitium czyli plac 
dla zebrań ludowych najstarszych (comitia curiata) 
i ratusz (curia), miejsce zebrań senatorów, który

l A ’

145. Skała tarpejska na Kapitolu.

miał zbudować już Tullus Hostilius fprw. str., 36). 
Dawna świątynia plebeuszów, zbudowana zaraz

Tom III. 21
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po pierwszej secesyi, w r. 493, mieściła slą 
w obrębie Awentynu i, tak samo, jak kapitolu - 
ska Jowisza, była poświęcona potrójnemu bóstwie 
Cererze, Liberowi i Liberze. Tutaj, w obrębie tej 
dzielnicy, przeważał żywioł plebejski, robocza, 
ruchliwy i handlowy, a Awentyn jeszcze do 
czasu Grakchów uchodził jakby za jego, twier­
dzę, skąd panował. Tutaj, między Awentynem, 
Palatynem a Kwirynałem, była najruchliwsza 
część miasta, handlowa i przemysłowa. Tutaj 
zbiegał się cały potok życia ze siedmiu wzgórze 
ku rzece Tybrowi. Łączył zaś tę dzielnicę z Za- 
tybrzem najstarszy most drewniany (pons Subli- 
cius). Między Palatynem a clivus kapitolińskim 
było przedmieście Velabrum (w pobliżu skała tar- 
pejska). Z jednej strony jego znajdował się targ 
woli (boarium), z drugiej zaś targ oliwny (t. zw. 
olitorium). Zresztą i te fora, miejsce zebrań pleb- 
su, były tak samo zacieśnione budami, sklepami 
i straganami, jak i forum Romanum.

Od drugiej wojny punickiej, gdy do Rzymu 
poczynają przenikać silniej prądy helleńskie, po­
jawiają się najpierw bazyliki murowane, miejsca 
zebrań dla ludu wraz z trybunałami sędziow­
skimi i sklepami dla kupców. Taką jest najstar­
sza na forum bazylika Aemiłia, zbudowana przez 
cenzorów Emiłjusza i M. Fułwiusza (w r. 176). 
Niebawem zaś całe forum otoczyło się szeregiem 
bazylik, które poprzedzały, co prawda, rzędy drew­
nianych bud. Na cześć boga Marsyasza stawiano 
posągi. Był to bóg opiekuńczy plebsu (faun — 
Bacchus). Nazwę też jego łączono z imieniem

starożytne świątynie na Kapitolu? na forum Romanum? 
Jakie położenie i rozmiary. forum? Jaki był kierunek 
via sacra? Co oznaczała świątynia boga Janusa? Gdzie 
jest centrum plebejskiego życia? Jaką mają oni świą­
tynię? Jaką rolę w rozwoju plebsu odgrywa Awentyn?
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146. Bazylika Emilia. Wschodnia strona Forum.

(ü
'S íA ü iii

króla, zastępcy plebsu, Ancusa Mar- 
ciusa. W pobliżu comitia, czyli miej­
sca zgromadzeń ludowych, było wznie­
sienie, trybuna, ozdobiona dziobami 
okrętów, zdobytych w wojnie ^ 
z Antium. Stąd jej nazwa ros- ^
tra (od r. 338). f

iiCezar przeniósł 
ją na południową 
stronę forum, aby 
mówca mógł o- 
garnąć wzrokiem 
i dał się słyszeć 
większej liczbie 
obywateli. On też 
zbudował nowy 
ratusz — miejsce

f--

147. Bazylika Emilia. Fasada. 
Rekonstrukcya.
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zebrań senatu nieco bliżej forum, t. zw. curia Julia, 
Dziś z całego tego dawnego. Rzymu republikań­

skiego nie pozo­
stało ani śladu. 
Najstarsze ma­
ry, jakie widsć 
od strony forum, 
jestto podmuro­
wanie Kapitolu 
czyli t. zw. ta- 
bularium, zbudo­
wane przez Ca- 
tulusa w r. 78, 
gdzie się prze­
chowywało a r ­
chiwum publicz- 
ne. Wszystko, 
co zaścieła z da­
wnych ruin dzi­
siejszy Rz y m 
wraz z f o r u m  
włącznie,należy 
d o okresu c e - 
sarstwa.

148. Posąg- M arsyasa. R zeźba M yrona.

149. Szczątki rostra  D u ilia  na Forum.

Jaki ma charakter Nadtybrze? Kiedy się pojawiają pierw­
sze bazyliki? Co znaczy posąg Marsyasza na forum? Co
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§ 7. B) RZYM ZA AUGUSTA.

Już Juljusz Cezar powziął był plan przebu­
dowy Ezymu — rozszerzenia go i przerzucenia 
z kotliny między wzgórzami na obszar przestron­
niejszy w kierunku via FJaniinia. Zamiarem jego 
było przebić wązkie i ciasne uliczki dawnego 
Rzymu i otworzyć szeroki prospekt między wzgó-

150. W schodnia strona Forum . B azylika Julia . Św iątynia K astora.

rzami od forum Romanum aż na pole Marsowe. 
Do tego miało służyć założenie nowego forum 
(od dawnego forum aż po późniejsze f. Trajani), 
t. zw. forum Julium. Nie żałując milionów na

to były rostra, gdzie stały i dokąd zostały przeniesio­
ne? Jakie są budowle Juljusza Cezara na forum? Jaki 
był jego plan przebudowy miasta? Jakie położył pod­
waliny do tego? Kto jego dzieło kontynuował? Gdzie
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Gallii i wojną domową, i w roku swego try- 

iiinfu położył podwalinę pod przyszłe forum, bu- 
iiiijąc równocześnie świątynię bogini opiekunki 
•odu JuJjuszów, Venus Genetrix, na pamiątkę 
zwycięstwa pod Farsalem. Na forum Romanum 
codjął on pracę około zbudowania nowej bazyliki 
i naprzeciw bazyliki Aemilia), t. zw. bazyliki Ju-

1? %i

153. Rosti-a Ju lia . Na p łaskorzeźbie luku K onstantyna.

154. R ostra  Ju lia . R ekonstrukeya  w edług  
płask orzeźb y  na łuku K onstantyna.

lia, ale dokończył ją dopiero August, ozdabiając 
szeregiem kolumn, posągami i lukami tryum­
falnymi u wejścia i na krańcach. Na Augusta 
spadły też inne roboty, rozpoczęte przez Julju- 
sza; nowy ratusz (curia Julia), do którego dobu-

był punkt środkowy forum za cesarstwa? Gdzie kwitł 
kult boga Juljusza? Jakie nowe forum założył August? 
Jaki był jego kształt? Jaka główna świątynia i jakie 
było przeznaczenie tego forum? Kto kontynuował dzieło
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dował chalcidicuni albo atrium MinerTae, służący 
za kancelaryę senatu. Tutaj też w pobliżu wzno­
siły się stare rostra (dzisiejsze szczątki pocho­
dzą z przebudowy z czasów Hadryana) — odtąu 
punkt centralny na forum. Ale z trybuny ludo­
wej w okresie cesarstwa zmieniły się one na 
trybunę urzędową, skąd odczytywano edykty ce­
sarskie. Stąd August sam ogłaszał swoje słynne

prawo o małżeń­
stwach i o utrzy­
maniu moralno­
ści w rodzinie (le- 
ges Juliae). Oz­
dobione posąga­
mi i pomnikami 
tworzyło ono za­
kończenie forum 
od zachodniej 
strony. Tu były 
także ławki dla 
cudzoziemców i 
gości, zaprasza­
nych na uroczys­
tości przemówień 
lub ogłaszania 
edyktów C e ż a ­
rów (t. zw. grae- 
costadium). U 
p rzec iw leg łe j

strony forum, gdzie spalono ciało Juljusza Ce­
zara, w pobliżu rostra Julia, August wybudował 
świątynię na cześć jego aedes divi Julii. Także 
i świątynię Venus przyozdobił.

155. Ś-wiątynia na cześć  M arsa U ltora.

Juljusza Cezara i Augusta, i jakie nowe fora powstały 
w Rzymie za czasów cesarstwa? Jakie były budynki 
teatralne? Kto zbudował pierwszy teatr z kamienia



C E Z A R Y Z M . 329

August rozumiał tak samo, jak i Cezar, po-r 
trzebę rozszerzenia miasta i dobudował do fo­
rum Julium nowe forum swego imienia (f. Au- 
giisti), którego świątynia, poświęcona innemu 
bóstwu rodowemu Juljuszów (Mars Ultor),. miała 
byó pamiątką zwycięstwa pod Filippi. Forum to 
w kształcie okrągłym, wyłożone kamieniem tra- 
wertyńskim, o- 
zdobione kolum-

'■K

nadą wraz  ze 
świątynią Marsa 
Ultora w głębi, 
przypominało 
planem swym 
plac dzisiejszy 
św. Piotra z ba­
zyliką w głębi.
Nazewnątrz oto­
czone było wy­
sokim mu rem, 
który je oddzie- 
lalod sąsiednich 
domów i zabez­
pieczał na wy­
padek pożaru.
Tutaj miało być 
miejsce zebrań, 
miejsce handlo­
wych obrotów i 
trybunałów han­
dlowych. Jak dalece ze wzrostem zaludnienia 
Rzymu rosła potrzeba nowych forów, widać 
to stąd, że August nie czekał nawet na ukoń-

m.i:

156. Forum A ugusta od zew nątrz.

W Rzymie? Gdzie odbywały się zabawy ludowe? Jakie 
dwa główne cyrki rzymskie? Odkąd datuje się nowa 
dzielnica na polu Marsowym i jakie ma główne centra?
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ozenie świątyni z otwarciem forum swego imie­
nia (2 r. przed Chr,), August cłiciał tutaj 
uwiecznić całą sławę historyczną Kzymu. W n i ­
żach, ozdobionych frontonami, umieścił on po­
sągi bohaterów, poczynając od mitycznego Ene­
asza i królów Alby Longi aż do wielkich mę-

mm

.■r:..r?t8S^gS555:

157. Ś w iątyn ia  M ars-U ltor. F ronton w ed łu g  p łaskorzeźby . V illa  
M edici na P incio  w Rzym ie.

żów cesarstwa. Była to słowem galerya zasłu­
żonych mężów. Po obydwuch stronach świątyni 
wznosiły się luki tryumfalne Drususa i Germa­
nie usa. Tutaj też na forum ogłaszano tryumfy.

Kto prowadził budowle na polu Marsowym? Kto był 
Agryppa? Jakie są jego budowle? Jakie znaczenie ma
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óźniej w świątyni Marsa senat obradował tak­
że nad sprawami pokoju i wojny.

Następcy Augusta byli kontynuatorami jego 
dzieła i każdy prawie dobudowy wał nowe forum. 
Wespazyan założył forum Pacis, docbodzące do 
późniejszej bazyliki Konstantyna. Nerwa połą-

■-̂ mwmg ■
<Ki

158. T eatr M arcellusa.

czył je z forum swego imienia. Ostatnie zaś 
i największe forum Trajana w przedłużeniu f. Ju- 
lium i f. Augusta dochodziło już prawie do pola 
Marsowego (między Kapitolem a Kwirynalem).

Panteon w dziejach budownictwa rzymskiego? Kto za­
łożył pierwsze termy w Rzymie? Jaki rodzaj tych hu-r
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Także i inne części miasta przyozdobiły się 
nowymi gmachami. W pobliżu Olitorium, (między 
Kapitolem a Tybrem), August wybudował teati, 
nazwany teatrem Alarcellego, na cześć jego do­
mniemanego następcy Marcellusa, syna siostry 
Oktawii. Pompejusz już przedtem zbudował 
był na polu Marsowym na sposób grecki teatr, 
ozdobiony posągami i malowidłami ze świątynią 
i curia, gdzie spotkała śmierć Cezara. August 
zaś odnowił portyk Metellusa (z r. 147) czworo-

159. P orticu s O ctavian . R ek o n stru k cja  Caniny.

kątną halę kolumnową, otaczającą dwór, w głębi 
którego mieściły się świątynie Jowisza i Junony 
(tak przezwany przez niego portyk Oktawii — 
na cześć siostry Augusta). To były budynki 
z kamienia (z teatru Marcellego pozostały dotąd 
mury zewnętrzne; z portyku Oktawii ocalał tylko 
portal; tu znaleziono posąg Wenus medycyjskiej). 
Teatr Pompejusza należał do najwspanialszych 
gmachów scenicznych w całym ówczesnym świecie

dowli, i jakie było ich przeznaczenie? Jaki był stan 
zaopatrzenia w wodę Rzymu? Co to są akwadukty? Kto
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• jwilizowanem. Dawne zaś igrzyska rzymskie (lu- 
di) odbywały się pod gołym niebem w zagłębieniu 
między Palatynem a Awentynem, kędy niegdyś 
płynął potok z mons Coelins do Tybru. Był to 
t. z w. circus maximus. Ale za cenzury Gaiusa 
Flaminiusa (220) powstał drugi taki sam na polu 
Marsowym (circus Flaminius), obszerny płac,

ri I

160. P o rticu s  O ctaviae. W idok dzisiejszy .

który wraz z drogą środkową (via Flaminia) stał 
się ośrodkiem nowej dzielnicy miasta.

Tutaj jednak, na polu Marsowym, budowle 
nowo wznoszone za cesarstwa były przeważnie 
dziełem Agryppy, Ten wódz i polityk, prawa ręka

pierwszy je zbudował? Jaki był ich stan za republiki? 
Jakie nowe akwadukty zbudował August i Agryppa?
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i główny doradca Augusta, spokrewniony z nins 
od czasu wydania za niego jedynej córki Augu­
sta Julii, a po śmierci Marcellusa domniemany 
następca tronu, budowlami swymi dorównał 
sławie Augusta. Jemu polecił August wykończyć 
na polu Marsowym marmurową halę, otoczoną 
murem i ozdobioną posągami, t. zw. Septa Julia, 
gdzie zgromadzał się lud, i gdzie głosowały co-

o|r
. . i  V

161. Panteon rzym ski.

mitia. W pobliżu tego miejsca Agryppa wzniósł 
świątynię na cześć Minerwy. Lecz na zawsze 
utrwalił pamięć swego imienia budynkiem, zwa­
nym Panteonem, a zbudowanym w kształcie okrą­
głym z portykiem u wejścia, podpartym óśmiu

Który jest najsławniejszy z akwaduktów? Jaka zmiana 
w budynkach prywatnych? Czyja willa słynie za Au-
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koillinnami. Co zasługuje przedewszystkiem na 
UTfagę w tym budynku, to sklepienie okrągłe 
■\v kształcie kupuły z jednym otworem u samej 
góry. Ta kopuła wywołała przewrót w całej tech­
nice budownictwa dotychczasowego na zachodzie. 
Odtąd też budynki kopulaste utrwalają się na 
slałe w budownictwie rzymskiem. Panteon zaś 
nosi słusznie miano budynku „jednego z naj-

162. W nętrze Panteonu.

sławniejszych w świecie“ (aedificium toto terra- 
rum orbe cełeberrimum). Co prawda, w tym 
kształcie, w jakim się do dziś dnia zachował, 
nie jest pewne, czy pochodzi od Agryppy, czy 
też jest przebudową, dokonaną za Hadryana po 
pożarze w r. 110. W każdym razie odnowiciel 
zachował napis na frontonie dotychczasowy z imie-

gusta? Gdzie mieszkał August? Jakie były odznaki ze­
wnętrzne jego siedziby? Jakie wzniósł świątynie na
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niem pierwotnego twórcy, Z Panteonem Agryppa. 
połączył gimnazymn oraz plac ćwiczeń i zabaw 
(campus Agrippae Claudii) oraz termy swoga 
imienia. Były to pierwsze budowle tego rodzaju 
w Rzymie, których pochodzenia trzeba szukać u a 
wschodzie. Wraz z salami gimnastycznymi (]>a- 
laestra) i basenami kąpielowymi wszelkiego r o ­
dzaju z wodą gorącą (calidarium), ciepłą (tepi­
darium) i zimną (frigidarium) służyły one liie 
tylko dla kąpieli, ale i za miejsca zebrań, od­
czytów, pogadanek.—Dzięki tym budowlom pole 
Marsowe stało się jedną z najpiękniejszych dziel­
nic miasta i punktem, gdzie ogniskowało się ży­
cie codzienne Rzymian za cesarstwa.

W wodę Rzym był już z natury dobrze 
zaopatrzony. Pierwsze budowle wodne, akw'adu- 
kty Appiusza Klaudyusza, pochodzą z czasów re­
publiki (312). Sprowadzały one wodę z odległo­
ści I 6V2 za miastem (aqua Appia), ale ponad 
ziemią przechodziła tylko ich część nieznaczna 
(60 kroków). Za republiki było już razem 5 prze­
wodów wodociągowych, którymi woda z jeszcze 
dalszych okolic sprowadzana płynęła ponad zie­
mią na łukach murowanych. August dołączył do 
tego jeszcze dwa przewody: aqua Julia oraz aqua 
Alsietina. Agryppa zaś dla swych terminów spro­
wadził wodę akwaduktem (t. zw. aqua Virgo), który 
jeszcze dziś zaopatruje w nią jeden z najbogat­
szych wodotrysków rzymskich (fontana dei Trevi). 
Także i późniejsi Cezarowie poświęcali dużą 
uwagę tym budowlom. Z nich t. zw. aqua Claudia 
biegnie na łukach od strony południowej Rzymu 
i przez wzgórze Coelius dochodzi do samego Pa-

Palatynle? Jaki otrzymał charakter Palatyn od czasów 
Augusta? Dotychczas czem był Rzym i czem się stał 
od czasów Augusta? Jakie znaczenie otrzymał Palatyn?
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i-lynu. Te przewody już wówczas zaopatrywały 
V. masę wody termy i nimphaea rzymskie—czyli 
k.idynki w kształcie grot lub też w kształcie 
Y,ież kopulaste, dokąd chroniono się w czasie 
ufiałów, nie mówiąc już o olbrzymiej liczbie wo­
dotrysków i studni prywatnych, które znajdowa­
ły się w każdym prawie bogatym domu prywat­
nym. Teraz w tych domach za cesarstwa zago­
ścił przepych, który wyrażał się w urządzeniu 
ich wewnętrznym, w ozdobach z marmuru albo 
sliuku, w kolumnach i kolumnadach, w dziełach

163. Aqua Claudia. W idok z  v ia  Appia.

sztuki, posągach greckich i malowidłach ścien­
nych, w posadzkach, wyłożonych mozaiką i t. p. 
Słynne z tych czasów są zwłaszcza pałace i ogro­
dy Mecenasa, na wzgórzu kwirynalskim położone.

Sam August mieszkał na Palatynie, ale dom 
jego nie odznaczał się żadnym przepychem. Jedy- 
ną jego odznaką zewnętrzną były drzwi, ozdobione

Czemu zawdzięczał Rzym swój rozkwit wielkoświatowy? 
Jakie drogi biegły z Rzymu, i ile ich było? Jaka naj­
starsza i najsławniejsza droga rzymska? Która droga 
prześcignęła znaczeniem via Appia za cesarstwa? Jaki

Tom III. 22
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trofeami i wieńcem dębowym (pater patriae). Po 
obydwucb zaś ich stronach na znak czci dla Au­
gusta były zasadzone drzewa wawrzynowe. Ka- 
tomiast tutaj, na Palatynie, wybudował i\.ugi;ot 
świątynię na cześć Apollina ż nadzwyczajnym 
przepychem, ozdabiając ją posągami i dodając 
do niej halę kolumnową. W hali tej znalazła też 
pomieszczenie i bibliotekę. Obok tej świąt\iii

164. Ś w iątyn ia  A ugusta.

powstała druga świątynia Westy, kopia analo­
gicznej świątyni na forum i także przechowują­
ca cząstkę ognia świętego, stamtąd pochodzące­
go. Był to symbol panowania rzymskiego, które 
wraz z osobą panującego przeniosło się odtąd

bieg via Flaminia? jej odgałęzienia i znaczenie w histo­
ry! Rzymu? Czy tylko o blask zewnętrzny Rzymu trosz­
czył się August? Jakie były starożytne cechy moralne
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Palatyn, Teraz domy prywatne naturalnie 
:iały stamtąd ustąpić, Palatyn zaś otrzymał je- 
•> przeznaczenie, jako siedziba bogów i Cezara, 
■iiąc o utwierdzeniu swej władzy za życia, 
■ ust troszczył się także o urok swej osoby i po 
erci. Dla siebie i dla swej rodziny przeto (gens 
.‘i i spokrewnionej z nią gens Claudia) wzniósł 
oowiec nad Tybrem, na końcu pola Marsowe-

165. B ib lio tek a  ze św iątyn ią  A ugusta.

:go. Był to budynek okrągły marmurowy w stylu 
staro - rzymskiem na podmurowaniu, (jak gro­
bowiec Cecylii Metelli na via Appia). Wieńczył 
go kopiec z ziemi, zasadzony rzędami cyprysów, 
i posąg spiżowy Augusta na szczycie.

Rzymian? Na jakich cnotach August pragnął odbudo- 
*wać Rzym i uczynić go wiecznym miastem? Jakie
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Nowe miasto od Augusta miało teraz razem 
linię graniczną na przestrzeni 11 (19 miejsl: ich
bram).

Do Augusta słusznie można odnieść powie­
dzenie, że zastał Rzym kamienny, a zostawił 
marmurowy. Za niego Rzym-państwo przeobraził 
się w Rzym - stolicę, główne miasto, na wzór 
którego odtąd będą rozwijały się i ozdabiały 
takimi samymi termami, bazylikami, portykami 
inne miasta w samej Italii oraz w prowincyach aż

166. M auzoleum  A ugusta . R ekonstrukcya.

do najgłębszych i zapadłych kątów, jak Pompe­
je, których widok ocalały z przed 2 tysięcy 
prawie lat mamy jeszcze dziś przed oczyma. 
Dzięki to niemu Rzym stał się odtąd wiecznym 
miastem, o którym poeta napisał, że pamięć 
o nim nie zaginie, póki pontifex maximus skła-

wpływy szły do Rzymu z helleńskiego wschodu? Jak 
one oddziaływały na obyczajowość rzymską? Jakie 
dwie zasady pragnął pogodzić August? Jaki był jego



C E z  A R Y  z  M. 341

” ' .-  ‘ ' l-.* 'I

‘V-<3 S  %  . - J l ' a n í W S N I  3

J Ä 1
■! iZ- ■ '■ .

167. U lica w Pom pejach.

dać będzie ofiarę Jowiszowi na 
Kapitolu. Był on już teraz nie 
państwem, lecz symbolem pań­
stwa—tej Romy, która panuje nad 
całym światem. Jakoż położony 
w idealnym centrum krajów śród­
ziemnomorskich, na skrzyżowaniu 
dróg, z czterech stron świata bie­
gnących, posiadał on doskonałą 
pozycyę geograficzną zarówno od 
strony morza, jak i lądu. Okrągła 
liczba 29 dróg magistralnych wy­
biegała na wszystkie krańce świa­
ta z tego punktu na forum u stóp 
Kapitolu, gdzie August umieścił 
złoty słup milowy (miliarium au- 
reum). Był on zarazem pomnikiem 
reorganizacyi dróg italskich, któ­
rą (w r. 20 przed Chr.) wziął

Bise.

168. Z łoty  słup  
m ilowy ha Forum. 

R ekonstrukcya  
Caniny.
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W swe rące i przeprowadził August. Z iiicb 
starożytna via Appia, biegnąca na południe dO' 
Kapui, a dalej do Brundisium, utraciła już była. 
swoje dawne pierwszorzędne znaczenie, cbociaż 
nie przestała być nigdy najświetniejszą i najbar­
dziej ożywioną arteryą życia Italii, prawdziwą 
„królową dróg“. Pierwszeństwo nad nią miała 
teraz główna droga, biegnąca na północ. Była 
to via Flaminia, przedłużenie via Lata (dziś na 
końcu Piazza del popolo). Wybudowana z nad­
zwyczajnym sumptem za czasów cenzury Gajusa 
Fłammiusa (220 r.) była odnowiona przez Augu­
sta (27 r. przed Cbr.).' Droga ta miała nadzwy­
czajne znaczenie, ponieważ łączyła prawie w li­
nii powietrznej na przestrzeni 212  mil, ujście 
Tybru z południowym krańcem doliny Padu. Tę­
dy wylewał się potok życia rzymskiego na pół­
noc, tędy szła kolonizacya, a z nią i romanizacya 
z początku Italii, a później całego świata zachod­
niego. Przekraczając Apenin na wysokości działu 
wodnego między Tybrem a rzekami m. Adryatyc- 
kiego (coi de Scheggia), dochodziła ona do wybrze­
ża morskiego u Fano (Fanum Fortunae), a stamtąd 
wzdłuż morza biegła aż do rz. Ariminus (Marecchia). • 
Tutaj pozostał do dziś dnia jeszcze wspaniały 
most, zaczęty za Augusta, a dokończony przez, 
jego następcę (20 r. po Chr.) Od miasta Arimi- 
num droga ta skręcała na zachód i pod nazwą 
via Aemilia biegła wzdłuż doliny rzeki Padu, 
tworząc połączenie Italii z Gallią. Stamtąd za 
Augusta nowa droga, przez Alpy doliną Adygi 
i Eisachu poprzez przełęcz Brennera łączyła doliny 
Padu i Dunaju, czyli Italię z Germanią (Augsburg).

program odrodzenia Ezymu? Kto miał być mu w nim 
pomocny? Kim się otaczał August? Jakie zadanie mia­
ła za jego życia literatura? Kto był pierwszym history-



C E z  A R Y z  M. 343
i 'i rwszy raz przebita od Altiniim do Trydentu przez 
Drususa (15 r. przed Chr.) została wybrukowana 
przez jego syna Cezara Klaudyusza, stąd jej na­
zwa via Claudia Augusta. Łuk tryumfalny w A- 
riminum i posągi na moście Mulwijskim, gdzie 
vbi Flaminia przekracza Tyber (w odległości 4Vs 
ly*‘i od Kapitolu), były wzniesione na rozkaz se­
natu dla uczczenia Augusta.

m .) :
■ ' .“i

169. Fragm ent tab licy  peu tin gerow sk iej. B ib liotek a nadworna  
w W iedniu.

Kozszerzeniu stosunków handlowych z całym 
światem odpowiadała potrzeba ogarnięcia wzro­
kiem całego zakresu świata cywilizowanego. Już 
Agryppa rozkazał ułożyć mapę świata, która skła-- 
dała się z głównych dróg, wytkniętych w kierun­
ku poziomym bez uwzględnienia szerokości, ani 
długości gieograficznej, a na rozkaz Augusta została 
ona wystawiona na pokaz w hali kolumnowej na polu 
Marsowym. Do tego przedsięwzięcia gieograficz-
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nego okresu cesarstwa nawiązują się późniejsze 
wysiłki kartograficznego, wieków średnich, któ 
rych najdoskonalszym wyrazem są tablice barwne 
7 m długości, t. zw. mapa Peutingerowska.

§ 8. ZŁOTY WIEK AUGUSTA.

Nie o zewnętrzny tylko blask i rozwój 
miasta chodziło Augustowi, i nie tylko o to, 
aby Rzym mógł się upodobnić Antyochii lub 
Aleksandry!, stolicom Wschodu. Aby Rzym 
mógł pozostać wiecznym, trzeba było, aby 
przyjmując zewnętrzną powłokę miast cywilizo­
wanych obcych utrzymał i zachował to, co sta­
nowiło dawną jego wielkość — cnotę obywateli. 
Rzym miał nazawsze pozostać rzymskim. August 
nie życzył sobie, aby Rzymianie pogrążyli się 
bądź w zniewieściałości Wschodu, bądź w kosmo­
polityzmie i bezreligijności Greków. Dotychczas 
Rzym ulegał wpływom hellenizmu, które szły 
zarówno z Grecyi, jak i z Azyi oraz z Egiptu. 
Zwłaszcza po zdobyciu Aleksandry! z dawnej stoli­
cy faraonów przychodziły do Rzymu nie tylko bo­
gactwa wschodnie, ale także moda, obyczaje, na­
wet ideje. Na miejsce dawnej surowości i pro­
stoty rzymskiej przyszedł zbytek i przepych, na 
miejsce dawnej siły organizacyjnej i ducha woj­
skowego — zniewieściałośó i osłabienie woli, na 
miejsce dawnej pobożności rzymskiej — scepty­
cyzm filozoficzny, wyuzdanie moralne albo este- 
tyzm ducha. Symptomy tego oddziaływania wscho­
du helleńskiego na Rzym pojawiają się już w cza­
sach republikańskich, lecz za Augusta doszły do

kiem za Augusta? Jakie było dzieło Liwiusza? w jakim 
zakresie i w jakim duchu napisane? Kto był przedsta­
wicielem studyów antykwarycznych w Rzymie? Na czem
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zatrważający cli rozmiarów. Póki żyła republika, 
pozostawały jeszcze przynajmniej formy dawnego 
życia rzymskiego. Z jej upadkiem groziło zupełne 
pogrążenie się w obyczajowości helleńskiej. Jak 
utrzymać pierwiastek dawny państwowy wojenny, 
jak pogodzić go z pierwiastkiem wschodniej cywi- 
iizacyi i życia wielkomiejskiego—to było najważ­
niejsze zagadnienie dla Augusta. Mógł on tego 
dokonać jedynie drogą naprawy obyczajów i wpo­
jenia zdrowych zasad. Tego dzieła podjął się Au­
gust nie tylko przy pomocy środków zewnętrznych, 
jak prawodawstwa, lecz także i przede wszy stkiem 
na drodze nauczania i przyszczepiania samych 
idei. W tym celu August zgromadził wokoło siebie 
cały szereg łudzi uczonych, literatów, poetów, 
którzy mieli rozpocząć dzieło odrodzenia Kzymu, 
obyczajowego i umysłowego. Chodziło o to, aby 
nie tylko pogodzić Kzymian z nowym porządkiem 
rzeczy, ale i zachować przytem cześć dla dawnego, 
z którego wyszła cała wielkość Rzymu, mówiąc 
słowami historyka dzisiejszego Farrera, trzeba 
było wpoić „ambicyę imperyalistyczną i dumę 
republikańską“ („l’orgogłio imperiale e la fie- 
rezza republicana“).

Sam August, odnawiając republikę, okazywał 
wielką cześć zarówno dla dawnych bogów, jak i dla 
urządzeń republikańskich, oraz uwieczniał na każ­
dym kroku pamięć bohaterów i łudzi zasłużonych 
z czasów republiki (umieścił nawet w hali zwycię­
stwa posąg Pompejusza). Żadna z nauk nie pracuje 
bardziej dla tego celu, jak historya. Nic więc 
dziwnego, iż teraz z inicyatywy Augusta i przy 
jegó pomocy powstaje pierwsze wielkie dzieło

polegało odrodzenie poezyi za czasów Augusta? Jaki 
był ideał poezyi ówczesnej? Jakie były kierunki i naj­
ważniejsi przedstawiciele? Jaki był stosunek poetów do
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historyczne. Tytus Liwiiisz, rodem z Padwy (nr. 
w r. 59 przed Chr. urn. r. 17 po Cłir.) pisze hi- 
storyę Rzymu od samego założenia miasta (ab urbe 
condita) aż do śmierci Drususa (9 r. przed Chr.). 
Całość miała obejmować 142 ksiąg, z których 
znaczna część dla nas zaginęła. Owoc natchnienia 
patryotycznego, historya Liwiusza wprawdzie 
nawet na owe czasy nie odpowiadała zupełnie wy­
mogom naukowym, zato dostarczała ówczesnemu 
pokoleniu przykładów do naśladownictwa z życia 
dawnych Rzymian. Pisana w duchu konserwa- 
tywnem z uwielbieniem zarówno dla dawnej 
arystokracyi, jak i dia życia starorzymskiego 
przeciwstawiała mu życie bieżące, od którego 
autor stronił. Nawrót do przeszłości, wyrażony 
w dziele Tytusa Liwiusza, przebijał się także 
i na innych polach studyów naukowych, przede- 
wszystkiem antykwarycznych, bądź w zakresie 
rełigii (Varro), bądź architektury (Witruwiusz), 
także prawa, zwłaszcza publicznego i sakralnego, 
które poczęło już obumierać.

Ale na żadnym polu odrodzenie to ducha 
starorzymskiego nie przejawiło się tak wybitnie, 
jak na polu poezyi. Dotychczasowa poezya rzym­
ska była odbiciem i naśladownictwem poezyi hel­
leńskiej, skąd najczęściej czerpała swoje nat­
chnienie. Celował w niej Horacy (ur. 65 r. przed 
Chr. urn. 8 r. po Chr.), który pisał ody na wzór 
grecki, sam Grek po części (rodem z południo­
wych Włoch—z Apułii), a także najświetniejszy 
satyryk; Owidyusz, pisarz bardzo poczytny, ale 
lekki i płochy pod względem obyczajowym (jego 
dzieła, jak „Amores“ i „Ars amandi“), Tibulłus

Augusta? Kto był największym poetą rzymskim w okre­
sie Augusta, i jakie jego główne dzieło? Jakie jest za­
łożenie Eneidy, i jaka jest tendencya tego dzieła? Jakie
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i Propertius, poeci liryczni, piszący erotyki,, 
elegie, będące odbiciem poezyi aleksandryj­
skiej. Wszyscy oni naginali się mniej więcej do 
gustów i upodobań Augusta. Ich zachwyty 
nad dawnymi czasami pozbawione były wpraw­
dzie szczerości, a sposób życia odbiegał znacz­
nie od wzorów kreślonych życia pracowitego 
sielskiego, wszyscy oni 
jednak łączyli w swych 
poezyach ideał dawny 
republikański z uwiel­
bieniem dla Augusta.
Tak Horacy śpiewał na 
cześć Rzymu, k t ó r y  
nigdy nie zginie, a ó 
bitwie pod Fiłippi pisał, 
że była dniem końca 
cnoty republikańskiej, 
ale równocześnie wy­
chwalał w odach swych 
Augusta, Metamorfozy 
Owidyusza kończyły 
się apoteozą Cezara.
Była to już poezya 
dworska. N a r ó w n i 
z Rzymem sławi on a Ce­
zara i jego następcę o- 
raz całyród Juliuszów.

Wszystkich tych poetów przewyższył i za­
ćmił sławę swoją za życia i po śmierci Wergi- 
łiusz (um. w r. 19), twórca narodowego eposu 
rzymskiego. Rozpoczął on karyerę swoją poetyc­
ką Bukołikami i Georgikami, w których opiewał

170. H oracy (?). B iust marmurowy  
z Pom pejów . Muz. N eapolu.

jego znaczenie dla literatury powszecłmo-dziejowej i dla 
odrodzenia Rzymu? Jakie miejsce zajmuje umysłowośó 
rzymska w dziejach cywilłzacyi? Gzem się różni od
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życie wiejskie i pracą na roi i. Lecz głównym dzie­
łem jego był poemat Eneida, owoc pracy niemal 
•całego życia. Była ona naśladownictwem epcsa 
Homera i w założeniu swojem miała dać 
mianom to samo, co Grekom dały razem Iliae.a 
i Odyssea. Ale za bohatera swego Wergiliuez 
obiera Eneasza, tego samego, który miał być 
założycielem rodu Juliuszów, i opisuje zarówno

-’i

'iH

171. Eneasz składa ofiarę penatom . P łask orzeźb a  z Ara pacis. 
M uzeum T erm ów  w Rzym ie.

koleje jego życia, jak i pierwsze walki Łacinów 
z przybyszami aż do założenia Rzymu. Jako 
dzieło naśladownictwa poezyi ludowej, poemat 
Eneida jest to utwór sztuczny, za to podnosi 
go wielkość idei, którą weń włożył twórca —

greckiej? Jaka jest oryginalna twórczość rzymska? Skąd 
wyszedł rozwój rzymskiego prawa? Jaki jest podział
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idei samego Ezymu. Wszystkie pierwiastki, ja­
kie pojedynczo rozproszone znajdują się w całej 
ówczesnej literaturze, złożyły się na całość 
Eneidy — prostota i surowość obyczajowa pier­
wotnych Kzymian i nowe prądy cywilizacyjne, 
kierunek republikański dawnego Ezymu i uwiel­
bienie dla Augusta oraz gloryfikacya cesarstwa, 
duma narodowa i uznanie wyższości sztuki

172. W erg iliu sz  między Klio i Muzą, jako twórca , 
E ueidy. Mozaika. Muz. w Bardo pod Tunisem .

i literatury helleńskiej, kult dla starych bogów 
rzymskich i zarazem nowsze szlachetniejsze- 
aspiracye religijne, które pozwalały nawet niektó­
rym komentatorom średniowiecza dopatrywać się 
u autora Eneidy przeczucia chrześciaństwa. Jak-

jego? Kiedy obok prawa rzymskiego (ius civile) po­
wstaje prawo narodów (ius gentium)? Kto był twórcą-
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kolwiek dla nas oraz dla literatury powszeclmo- 
dziejowej dzieło to nie ma wartości pierwszorzę­
dnej, dla Kzymian posiadało ono doniosłość ol­
brzymią. Było ono nawskroś rzymskie, z ducha, 
tradycyi i wierzeń rzymskich poczęte, a skiero­
wane do odrodzenia Rzymu. Było też ono ulu­
bioną księgą Augusta, jak i,, sam autor jego 
Wergilius^ był ulubieńcem publiki rzymskiej, 
oklaskiwanym przez nią w teatrze narówni 
z twórcą saniym nowego Rzymu — Augustem.

173. Szkoła. M alow idło ścien n e  z Pom pejów . Muz. w N eapolu .

Nie była też to wielka literatura wszech- 
■światowa, dająca się porównać z literaturą hel­
leńską — ta literatura z okresu cesarstwa. Ale 
też inne było usposobienie Rzymian—praktyczne, 
celowe, oraz inna kolej ich rozwoju historycznego— 
władza i organizacya całego świata w jednem 
państwie — w porównaniu do Greków. Nie od­
znaczyli się też oni niczem wybitnem ani na 
polu sztuki, ani na polu nauk. Wszystko to

tej rewolucyi prawa? Co jest duszą rozwoju prawa rzym­
skiego? Go to są edykty roczne pretorów? Jakie były
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:)owiein brali lub naśladowali od Greków. Wi- 
iruwiusz wiedzę swą zawdzięczał Archimedesowi, 
lekarz Celsus — medycyną—Hippokratesowi. Na 
jednym tylko polu byli prawdziwie oryginalnymi, 
a to jako twórcy prawa. Ale i tutaj działalność ich 
była raczej praktyczna, aniżeli teoretyczna, i wy­
szła bardziej z prawodawstwa, poczynając od 
dziesięciu tablic i wyroków sądowych — głównie 
edyktów pretorów, jak ze szkół. Nawet rozsze-

174. T ab liczk i drew niane do pisania, zn a lez ion e  w Pom pejach.

rżenie pojęcia prawa z zakresu, obowiązującego 
wszystkich obywmteli (ius ciyile), do zakresu 
wspólnego prawa wszystkim ludziom (ius gen- 
tium) było rezultatem tej roli, jaką Ezymianie 
odegrali w swym charaktórze rozjemców i stró­
żów prawa różnych ludów (międzynarodowe­
go). Zresztą i ta rewolucya prawnicza, za-

szkpły prawnicze za Augusta? Co znaczy złoty wiek 
Augusta, i co on reprezentuje? Jaka zmiana w stano-
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inicjowana już na sto lat prawie przed bitw;:., 
pod Actium przez wielkiego prawoznawcę rzym­
skiego ScaeYolę, nie wytrąciła prawa rzymskiego 
z kolei, jakie mu wytknęło prawodawstwo miej 
SCO we głównie pretorów, którzy obowiązani byli 
na początku każdej swej kadencji formułować 
zasady teoretyczne i ogólne swych wyroków są­
dowych (t. zw. edictum annuum albo perpetuum 
praetoris urbani). Komentowaniu tych edyktów 
poświęcali się prawnicy, których Rzymianie^ 
zwali ludźmi roztropnymi (prudentes), stąd po­
chodzi nazwa nauki jurysprudeneya. Około wy­
bitniejszych z nich poczęły się tworzyć szkoły. 
Za Augusta były dwie takie szkoły prawa cy­
wilnego: — jedna grupowała się około. Labeona,. 
autora traktatów, których fragmenty przecho- 
Avały się w dzisiejszych Pandektach, męża zasad 
republikańskich, twórcy szkoły t. zw. Prokulja- 
nów, druga około jego rywala Kapitona, zausz­
nika Augusta i jego następcy Tyberyusza (szko­
ła Sabinianów), przyczem rzeczą charakterystycz­
ną jest, iż nauki prawne republikanina były 
szersze, bardziej zgadzały się z potrzebami i du­
chem czasu, aniżeli sługi cezaryzmu, który kładł 
nacisk na potrzebę ścisłego i dosłownego poj­
mowania starożytnego prawa. Zresztą i jeden, 
i drugi kierunek spłynęły rychło w tym ogól­
nym zbiorniku prawa rzymskiego, jaki dochował 
się dla nas do dzisiejszych czasów, w t. zw. 
Pandektach.

Jakiekolwiek znaczenie przypisywaliśmy ze 
stanowiska powszechno - dziejowego literaturze 
rzymskiej w okresie Augusta, w dziejach Rzy-

wisku obywateli za cesarstwa? Jaka była polityka Ce­
zara w stosunku do obywateli rzymskich i reszty lud­
ności? Jakie miała zadanie polityka kolonizacyjna?
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E ■ literatura ta zajmuje pierwsze miejsce, i dla 
ti .̂ o słusznie wiek ten w rozwoju cywilizacji 
]■' mskiej nosi nazwę wieku złotego albo wieku
A. ’gusta, jak w dziejach Grecyi, szczególnie Aten, 
analogiczny okres zwie się wiekiem Peryklesa.
B. ył to bowiem pierwszy renesans rzymski na 
poił rozwoju ducha religijnego i narodowego 
Iloymu z przedstawicielem i posłańcem swoim 
Wergiliuszem na czele, renesans, posiadający ana­
logiczne znaczenie dlaRzymu i świata starożytnego, 
a poniekąd średniowiecznego, co nowy renesans 
z bantem w XIV w., który obudził życie nowo­
żytne Europy i spowodował powstanie nowoczes­
nych Włoch.

§ 9. SPOŁECZEŃSTWO RZYMSKIE.

Odkąd Ezym-miasto przestał być państwem 
(urbs), a zmienił się w stolicę, zmieniła się tak­
że i rola jego obywateli. Dawna ludność Rzymu 
była zarazem panem imperium; teraz władcą 
imperium był Cezar. Ale i pod tym względem 
za Augusta niewiele na pozór zmieniło się, gdyż 
i teraz, jak i za republiki, tytuł dawny obywatela 
rzymskiego był równoznaczny z całą pełnią praw 
politycznych i sw^obód osobistych. I na tym pun­
kcie polityka Augusta stanowiła kontrast do poli­
tyki Cezara, która w stosunku do ludności Rzymu, 
jak i całego państwa rzymskiego, miała charakter 
niwelujący. Cezar nadawał chętnie prawo obywa­
telstwa prowincjałom, natomiast ludność Italii 
przesiedlał do kolonii (80 tys. obywateli). Jego 
polityce kolonizacyjnej trzeba przypisać, iż Ko-

Które części programu kolonizacyjnego Cezara August 
wykonał? Jaki był jego system obdzielania ziemią we­
teranów? Jaka była polityka Augusta pod względem 
militarnym, i jaki był jej rezultat? Jaki był stan społe-

Tom ni . 23
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rynt, Kartagina napowrót odbudowały się i za­
ludniły, a dzięki szczególnemu swemu położeniu 
geograficznemu miasta te niebawem znów zakwi . iy 
do tego stopnia, że za cesarstwa wróciła niei,mi 
ich dawna rywalizacya z Rzymem (Kartagina ; y-

walizowała o d u-

M .

.M

B!

175. Jeźd ziec  germ ański z w ojsk  
posiłk ow ych . N agrobek rzym ski. 

Muzeum w M oguncyi.

gie miejsce w pań­
stwie z Aleks;m- 
dryą). August rów­
nież starał się za­
pobiegać prze] u d- 
nieniu Rzymu i I- 
talii przez koloni- 
zacyę. Tak samo 
obdzielał wetera­
nów ziemią w Italii 
i w prowincyach, 
ale już ziemi tej 
n i e konfiskował, 
lecz wykupywał ją 
i poświęcał na to 
olbrzymie s umy  
(600 mil. sestercyi 
zapłacił za ziemię 
W Italii, 260 mil. 
w prowincyach). 
Z systemem jednak 
zaciągania do le­
gionów obcego żoł­
nierza August zer­
wał i służbę legio- 

gionarską pozostawił jedynie obywatelom rzym­
skim (prowincyali mogli służyć tylko w kor-

czeństwa rzymskiego? Jaki czynnik przeważa przy po­
dziale na klasy? Jaki był cenzus majątkowy dla sena­
torów i dla szlachty? Jaką rolę August przeznaczył dla
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plisie posiłkowym, w t. zw. auxilia). Ale ani 
■liictia wojennego w Rzymianacli obudzić tern 
nie zdołał („nullus de nostro sanguine miles 
erit“, pisał Horac}^), ani potrzebom militarnym 
ńjiperium tym sposobem zadosyć uczynić nie po­
trafił. Za jego czasów maximum siły bojowej 
Rzymu stanowiło 250 tys. żołnierza. Dla tego 
*'iUgust wyrzekł się polityki zdobywczej, a na­
wet pod koniec swego życia zrzekł się podboju 
Dermanii, gdy tymczasem Cezar mógł mieć zawsze 
tyle żołnierza, ile mu było potrzeba—z pośród pro- 
wincyałów i obcokrajowców. Ale i ocalić społe­
czeństwa rzymskiego August nie był w stanie. To 
dawne społeczeństwo składało się z ary- 
stokracyi rodowej (patrycyuszów i plebeu- 
szów), wyrosłej i opartej na przywile­
jach państwowych, oraz z klasy jeźdźców 
(szlachty) kapitalistów. Ale już za repu­
bliki kapitał poczyna działać rozkładowo, 
wprowadzając obok rodowego inny czynnik 
nierówności społecznej—pieniądz. August potęgę 
tego czynnika uznawał i do jego wymogów ramy 
erganizacyi społeczeństwa dostosował, wprowa­
dzając cenzus majątkowy obywatelów: — milion 
sestercyi, jako minimum majątku senatorskiego, 
i 400 tys., jako cenzus dla klasy szlacheckiej. 
Te dwie klasy, majątkowo najsilniejsze, miały od­
tąd stanowić warstwę naczelną i przewodnią 
w społeczeństwie. Z pośród nich mieli na przy­
szłość rekrutować się oficerowie, urzędnicy, sędzio­
wie i t. p. Ale, jak zwykle, przy cenzusie pie­
niężnym zabrakło doboru naturalnego talentów, 
energii, zapału i zdolności. Pieniądz był zarów -̂

176. S es- 
tercyusz.

każdej z tych klas? Jak oddziaływał pieniądz na życie 
rzymskie? Gzem był zbytek za cesarstwa, i jak z nim 
Walczył August? Co powodowało upadek obyczajności?
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no Środkiem wywyższenia, jak i środkiem uży­
cia. To też obydwie warstwy, któryck energii 
niegdyś za republiki szerokie ujście dawało życie 
polityczne, teraz w okresie cesarstwa ograniczone 
w swych ambicyach i skazane na bezczynność, 
pogrążyły się w zbytku i przepychu. Daremmie 
August sam dawał przykład skromności i pros-

y . ił'

m

177. Bankier C aeciliu s Jucundus  
z Pom pejów . Bronz.M uz.w  N eapolu.

178. T rójnóg  obrzędow y ze 
św iątyni Izyd y w Pom pejach.

toty W życiu codziennem; daremnie jego poeci 
opiewali rozkosze życia sielskiego łub prostotą 
obyczajową i dzielność dawnych Rzymian. Zbytek 
w Rzymie doszedł do takich rozmiarów, że sam 
August uznał za stosowne go ograniczyć, ogłaszając 
prawa przeciw zbytkowi w życiu domowem (w ucz­
tach i w ubiorze). Jak niewiele to skutkowało, tego
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i: glepszym dowodem, było wzgórze eskwilińskie, 
które zaroiło się od marmurowych, pałaców arysto- 
kracyi. W samem otoczeniu swoim August miał 
typ wyrafinowanego estety w osobie przyjaciela 
swego i doradcy Maecenasa, a we własnej rodzinie 
musiał walczyć ze zbytkiem, rozsiewanym przez 
swą córkę Julię, której pałac kazał nawet zburzyć.

n°P0l

"̂'9. Ż y c i e  dom owe. N aczynia ku chenne oraz stó ł i szk lank ijdo  
picia. M alow idło śc ien n e  pom pejańskie—oraz wykopaliska.

A za zbytkiem kroczył w parze upadek 
obyczajności. Rozwiązłość życia, osłabienie węz­
łów rodzinnych, zdrada małżeńska i rozwo­
z i  na porządku dziennym. I to samo
społeczeństwo, które czytywało bukoliki i geor- 
giki, ponieważ były w modzie u dworu, skrycie 
lubowało się w poezyi zdeprawowanej Owidyu- 
sza łub w skandalach mitologii greckiej. Nare­
szcie August w swym charakterze zwierzchnika 
moralności (praefectus moruin) uznał za stosowne

W czem się wyraża zepsucie społeczeństwa rzymskie­
go? Jakie prawo wydał August dla ochrony moralności? 
Na czyje barki włożył troskę o przyszły rozwój Rzymu?



358 C E Z A R Y Z M .

■wkroczyć i wniósł surowe prawo przeciw rozwią­
złości i nieposzanowaniu reguł jżycia małżeńskiega 
(t. zw. leges Juliae de adulterio et de puditia) tudzież 
przeciw rozwodom (lex de maritandis ordinibus). 
Ale prawa te, jak zwykle środki zewnętrzne, u s i- 
wały jedynie symptomy ckoroby, a nie jej źródbj.

Wyradzanie się arystokracyi rzymskiej było 
tern niebezpieczniejsze, iż ona jedna reprezento­
wała czy też reprezentować miała na przyszłość

dawne tradycje 
rzymskie. L u d 
rzymski bowiem 
dawno s tr a c i ł  
swój charakter 
jednego ze sta­
nów p o li ty c z ­
nych, Komicye 
zmieniły s ię  w 
czczą formalu ość. 
Je d y n ie  seua t  
dzielił władzę z 
Cezarem. Ten lud 
r zymski ,  który 
pomógł w ostat­
nich latach repu­
bliki tylu awan­

turnikom i tylu karyerowiczom do wyniesienia 
się i uchwycenia w swe ręce władzy — spadł do 
roli motłochu publicznego, choć zawsze jeszcze 
zachowywał pozory dawnego wszechwładztwa. 
Lecz wszechwładztwo to łatwo dawało się okupy­
wać podarunkami i igrzyskami. O tern wiedzieJi 
wszyscy w Rzymie, poczynając od Augusta,

180. Ż ycie  dom owe. K redens (abacus). 
W edług m alow idła e tru sk ieg o .

Gzem był lud za Augusta? Jaką rolę spełniały komicye? 
Kto utrzymywał lud w Rzymie? Co to jest frumentatio? 
co znaczą congiaria? Jaka była ilość obywateli w Rzy-
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1. 'icząc na ostatnim mieszkańcu Zatybrza. Jał- 
n; ';na w postaci cbleba (frumentatio) i w po- 
s: i  podarunków pieniężnych (congiaria) — oto 
O’ ' atni przywilej ludu rzymskiego, o którem pa­
ni i tac musiał każdy, kto chciał się utrzymać przy 
w (izy, August ograniczył wprawdzie liczbę 
O:: o, będących na utrzymaniu Cezara z 320 tys. 
(t: ¡i samo, jak Juliusz) do 200 tys. ale sam po­
da..' w swym testamencie politycznym (monu- 
m utum Ancyrianum) cyfry, świadczące o jego 
wspaniałomyślności na rzecz ludu narówni z in­
ny]]]] zasługami swego panowania, jak wojnami, 
budowlami i t. p.

Ten lud stanowił główną 
składową część mieszkańców 
Rzymu. W porównaniu do nie­
go arystokracya była to zni­
koma garść ludności — 5 tys. 
jeźdźców i 600 senatorów. Ale 
prócz niego była jeszcze ol­
b r z y m i a  ilość niewolników, 
w stosunku jednak do ludności 
wolnej trzykrotnie prawie niż­
sza. Całą ludność Rzymu obli­
czano w pierwszych latach ce­
sarstwa na milion głów z górą (do półtora miliona). 
Stały przyrost ludności rekrutował się z obcych, 
przybyszów, także z wyzwoleńców. Jedyna siła, 
która ten tłum trzymała w karbach, była to policya 
z praefectus urbis na czele. August i pod tym 
względem wprowadził nową organizacyę, ustana­
wiając, na miejsce siedmiu dawnych, 14 nowych 
okręgów miejskich (t. zw. regiones) z urzędni-

31. Cong;iaria. Medal 
bronzow y z czasów  

Domicyana.

mie na utrzymaniu publicznem? W czem się wyrażała 
zależność ludu od Cezara? Jaki był stosunek liczbowy 
ludności wszystkich klas w’ Ezymie? Jaka była ogólna
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kami (m inistri) na czele, podzielonych na drei :ie 
obwody— dzielnice (vici) w liczbie 265 z naczi i- 
nikami ich (m agistri vicorum).

§ 10. APOTEOZA I KULT CEZARA.

August odrzucił cześć boską za życia wr.̂ z 
z przydomkiem bóstwa Divus, jako oznakę mo­
narchii wschodniej. Ale tytuł Augusta zatrzy­
mał, i on to stał się podstawą nowego kultu i n=;- 
wej czci boskiej, oddawanej już państwu Romie 
w osobie jej przedstawiciela Cezara. Nie tylko 
zewnętrzne objawy czci, jak powstawanie przy 
wejściu, oklaskiwanie przez tłum w teatrze, ale 
nawet wewnętrzne życie domowe Rzymian splo­
tło się teraz z kultem osoby cesarskiej. Tak przy 
libacyach na cześć bogów domowych przelewano 
także kroplę wina na cześć nowego boga Cezara. 
Ta ofiara religijna zredukowała się w następ­
stwie do toastu, wznoszonego za zdrowie Au­
gusta, „ojca ojczyzny“. Lecz szczególnego zna­
czenia nabiera ten nowy kult cesarstwa tam, 
gdzie dotychczas brakło podstawy religijnej do 
organizacyi, bądź społecznej, bądź politycznej. 
Wszędzie, gdzie tylko wykluwały się nowe for­
my życia politycznego, a nawet narodowego, 
kult Cezara był tym zawiązkiem, do którego 
szukały one przyczepienia i od którego oczeki­
wały usankcyonowania. Pod tym względem no­
wa religia—religia cesarstwa-—posłużyła za śro­
dek do obalenia dawnych form, a tworzenia no­
wych w organizmie państwowym, w organizmie 
zaś społecznym pomagała ona wyzwalaniu się jed-

liczba mieszkańców? Kto trzymał w karbach lud? Jaka 
była organizacya policyi za Augusta i nowy podział 
miasta? Jakie oznaki kultu religijnego August odrzucił?
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iiYcli warstw i uzyskiwaniu praw do życia naró- 
vni z drugimi. Jak pod tym ostatnim względem 

• iiegrała ona rolę przedewszystkiem wśród 
wzrastającej klasy wyzwoleńców w Rzymie, tak 
pod pierwszym wśród prowincyałów. Pośród wy- 
ztYoleńców stała się ona jakby zawiązkiem przy­
szłego stanu trzeciego w Europie, pośród pro­
wincyałów podstawą oraz początkiem przyszłe­
go narodowego rozbudzenia ludów zacbodnich. 
Rzym, który pierwszy i jedyny dał tak wieł- 
ką organizacyę państwa wszechświatową, miał 
w tradycyi, we krwi, w atmosferze życia 
potrzebę wiązania się i łączenia. Nie tylko 
wszystkie wyższe organa władzy politycznej 
Rzymu w’'yszły z zawiązku kolegialnego, ale na­
wet najniższe warstwy ludności od najdawniej­
szych czasów łączyły się tutaj w związki (col- 
legia, confraternitates) i stowarzyszenia (soda- 
litia, sodalitates), jak oŵ e zwdązki kupców, rze­
mieślników, muzyków i t. p., które swe począ­
tki wywodziły od samego Numy. Z biegiem cza­
su, nagromadziło się, co nie miara, tych kole­
giów o charakterze prywatnym. Jedne z nich 
miały cele religijne—(pewne kulta, chociaż nie­
które z nich były upaństwowione, jak Luper- 
•calia, Saturnałia etc,); inne—cele zawodowe, inne 
nawet polityczne. Zwłaszcza w okresie wałk do­
mowych, na schyłku republiki, posługiwano się 
tymi związkami dła celów politycznych. To spo­
wodowało nawet Pompejusza do zakazu wszel­
kich kolegiów, jako spisków. Dopiero za czasów 
cesarstwa od Augusta zaczynają się one tworzyć

Jaki nowy kult Cezara przyszczepił w państwie rzym- 
■skiem? Jaką on rolę odgrywał w organizacyi politycz­
nej i narodowej? w organizacyi społeczeństwa? Jakie 
■zawiązki tkwią w niem dla rozwoju stanu trzeciego
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na nowo, ale już w innej postaci i w innym ctia 
rakterze nie dla burzenia, lecz przeciwnie dl 
pracy twórczej organizacyjnej.

Uboższa ludność rzymska tak samo, jak dzi­
siaj włoska, miała zwyczaj wznosić kapliczki luN 
ołtarze na cześć bogów opiekuńczych. Jak był 
lary całego państwa lub miasta, tak samo był; 
lary dzielnicowe (vici) z kapliczkami, przeważnie n-' 
rozstajnych drogach (campita) lub, jak w rniastacb, 
na skrzyżowaniu ulic stawianymi. Tutaj najpier"'

tofUTie SS5L
JMPOTI Tji!Bf>0TS$TA7jaK(!

; T I T ¥ ł T

182. Pod staw a pom nika, w zn iesion ego  przez V iri 
A u gu sta les  na cześć  T yb eryu sza  w P u zzolach .

obok larów dawnych domowych, pojawiają sią 
lary cesarstwa (lares Augustales), obok których 
zgromadza się ludność całej dzielnicy. Te 
związki sąsiedzkie (collegia) czasem wybierają 
swego zwierzchnika, płacą wkładki i mają wspól­
ną kasę (arca). Obok czci jednak Cezara mają 
one na widoku także i cele praktyczne—głównie

i życia narodowego na zachodzie“? Jaki był kierunek 
organizacyi w społeczeństwie rzymskiem? Co to są. 
związki, stowarzyszenia, i od jak dawna datują się one 
w Ezymie? Kto wydał zakaz stowarzyszeń za republiki?
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sorawianie pogrzebów dla uboższych swych 
c-óoiików (sadalitia funeratia), stanowią coś 
w rodzaju późniejszych średniowiecznych parafii. 
;-;jją one także swoje igrzyska i zabawy (ludi 
campitales), przypadające w pierwszych dniach 
miesiąca stycznia (karnawał uliczny). Za przy­
kładem Rzymu także i na prowincyi oraz w mu- 
iricypiach pojawiają się takie same stowarzyszenia
0 charakterze na wpół religijnym, na wpół świec­
kim, Są to t. zw. Augustales lub seviri. Rekrutują 
się oni wprawdzie z niższej warstwy ludności, ale 
tworzą już jakby przejście od ludu do stanu se­
natorskiego (decuriones). Na Augustalach spoczywa 
obowiązek urządzania igrzysk, czasem wznoszenia 
budowli, Ale też tytuł ten ich był odróżnieniem 
wśród ludu dla lepiej mającego się mieszczaństwa, 
drobnych kupców, rzemieślników, wyzwoleńców. 
Ponosili też oni chętnie pewne nakłady na rzecz 
ogółu mieszkańców, ażeby dostać się do tego 
stanu, który jeden z jego historyków nazwał 
„arystokracyą wyzwoleńców“.

Tern samem, czem dla klas wydziedziczonych 
w społeczeństwie rzymskiem był kult Cezara, był
1 w prowincyach dla ludów podbitych—stopniem 
do wyzwolenia się i zorganizowania. Dla tego 
to kult Augusta, w Rzymie dyskretnie chowany 
w cieniu, w prowincyach wysuwał się na plan pierw­
szy. I tak, zabraniając wznosić świątynie na cześć 
swoją w Rzymie i w Italii, August zezwalał na 
budowanie tych świątyń i ołtarzy w prowincyach. 
Za jego wiedzą i wolą wzniesiono ołtarz Romy

Jaki charakter mają stowarzyszenia za cesarstwa? Co 
to są lary na rozstajnych drogach i lary Augusta? Ja­
ki charakter mają stowarzyszenia Augustalów w Ezy- 
mie? na prowincyi i w municypiach? Co to są seviri 
Augustales? Jaką oni reprezentują nową warstwą lud­
ności? Jakie mają znaczenie ołtarze na cześć Romy
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i Augusta W Tarragonie. Podobnyż ołtarz wznio­
śli 60 ludów gallijskicb przed wyruszeniem D ai- 
susa na podbój Germanii u zbiegu Saóny i Po- 
danu (12 r. przed Cbr.). Ten ołtarz na czość 
Komy i Augusta wśród ludów podbitych miał .a- 
kie same znaczenie, jakie dzisiaj posiada herb 
państwowy lub chorągiew narodowa—służył on za 
oznakę panowania. Dlatego Rzymianie natych­
miast po zajęciu kraju wznosili swoje ołtarze, 
jak w kraju Ubiów za Augusta, w kraju Bryttow 
za Klaudyusza. Ale ołtarz ten czy świątynia od­
tąd stał się już miejscem oficyalnych zebrań 
obywateli danego kraju, którzy na uroczystości 
doroczne wysyłają tutaj ze wszystkich stron swych 
przedstawicieli, obieranych pośród mężów zna­
komitych. Z czasem do charakteru religijnego 
tych zgromadzeń dołączył się także czynnik po­
lityczny— tutaj debatuje się nad sprawami pro- 
wincyi. W III zaś w. cesarstwa na te zjazdy 
prowincye wysyłają już swoich przedstawicieli 
z wyboru, a nawet zaopatrują ich w instrukcye 
ustne lub na piśmie. W r. 238 na tych zjazdach 
pojawiają się pierwsze skargi na zarządców pro- 
wincyi i żądania, postawione przez prowincyałów. 
Tak z kultu cezaryzmu rozwija się z czasem 
przedstawicielstwo ludowe prowincyonalne, a pod 
opieką cesarstwa zaczyna kiełkować w imperyum 
nowe życie, które przerosło z czasem i przetrwało 
gmach, który mu dał pierwsze schronienie. Jestto 
życie nowoczesne narodowe.

i Augusta w prowincyacM Które są najsławniejsze? 
Jaki mają charakter pierwotny zgromadzenia prowin­
cyałów? W co one się z czasem zmieniły? Jaką władzą 
był pryncypat pod wzgłędem następstwa? Od kogo 
zależał prawnie wybór pryncepsa? Kto faktycznie roz­
porządzał pryncypatem? Jaki był system wyznaczania 
następcy za życia przez Augusta? Jak otrzymał god-
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§ 11. RODZINA CESARSKA.

Władza, jaką sprawował August w państwie, 
byia osobista, a nie dziedziczna. Nikomu też, 
tern mniej Augustowi, nie przychodziło do głowy 
okreśłać porządek jej następstwa raz na zawsze. 
Pryncypat bowiem była to władza republikańska, 
przedłużana z jednego terminu na drugi i prze­
noszona z jednej osoby na drugą. Władzę okreś­
lania następstwa pod względem prawnym posiadał 
tylko senat. Inaczej jednak pod względem fak­
tycznym. Pojęcie pryncypatu tak już było spojone 
z osobą Augusta, iż uważać go on mógł za swo­
ją własność—rozumie się, swoją i swojej rodziny. 
O tern wyraźnie świadczy desygnowanie czyli 
wskazywanie przez niego samego następcy 
jeszcze za. życia. Senat musiał godzić się 
z tern, albowiem wiedział, iż w przeciwnym 
razie znowuż wybuchnie wałka domowa. Sposób 
wyznaczania następcy był bardzo prosty. August 
oblekał go za życia w te same godności, które 
były istotną cechą władzy cesarskiej, a więc we 
władzę prokonsułarną i w nietykalność trybuń- 
ską. Ostatnim W7 razem naigrawania się z tych 
godności, niegdyś republikańskich, było obleczenie 
14-letniego wnuka Augusta, syna córki jego Julii, 
Oaiusa Cezara, w godność konsula. Senat rze­
komo uczynił to w hołdzie dla dziada; w gruncie 
zaś rzeczy było to nic innego, jak torowanie 
niu drogi do następstwa. Około tego spadku 
rządów już za życia Augusta poczynają się

ność konsiilską jego wnuk? Jakie były stosunki rodzin­
ne wśród Juljuszów? Jakich członków tego rodu August 
desygnował kolejno na następców? Jakie rodziny kom- 
petują o następstwo? Skąd wynikła rywalizacya między 
Juljuszami a Klaudyuszami? Jakie było pokrewieństwo 
JuJjuszów z domem Klaudyuszów? Jacy byli potomko-
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zabiegi, które tworzą nowy czynnik życia poli­
tycznego w Kzymie. Rodzina cesarska nabiera 
przeto teraz historycznego znaczenia.

August był żonaty kilkakrotnie, ale nie miał 
syna tylko córką, i to z małżeństwa ze Skryborią, 
z którą się rozwiódł. Na następcę upatrzył socie 
przeto jedynego potomka w linii męskiej rodu 
Juliuszów — mianowicie Marcellego, syna sv ej 
siostry Oktawii. Lecz gdy ten ostatni przedwmześide 
umarł, myśl jego i troska o przyszłych losach 
państwa spoczęła na osobie jego zaufanego po-

N)
183. A poteoza  A ugusta . T. zw . gemma A ugustea . Sardonyks. W iedeń.

mocnika i przyjaciela Agryppy. Za niego też 
wydał Julię, której synów z tego małżeństwa, 
Gaiusa i Luciusa, zaraz jeszcze przed śmiercią 
Agryppy adoptował. Tak więc cesarstwo miało 
być zachowane w rodzinie Juliuszów. Ale do 
współzawodnictwa o ten spadek wystąpił inny 
ród, z którym August był spokrewniony — ród 
Klaudyuszów.

wie męscy rodu Klaudyuszów i do czego byli przezna­
czeni przez Augusta? Kto był Drusus i jakie on stano­
wisko zajmował za Augusta? Jaka była różnica między
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August, rozwiódszy się ze Skrybonią, ożenił 

óię ponownie z Liwią (38 r. przed Chr.). Przedsta­
wicielka niemniej, jak Juliusze, starożytnego, cboć 
twardziej jeszcze wsławionego rodu Klaudyuszów 
starała się ona zapewnić tron synom swoim 
(s pierwszego małżeństwa), Drususowi i Tybe- 
3 .yuszowi, Drusus (Nero Claudius Drusus), mło­
dzieniec dzielny, ujmujący, był bożyszczem żoł­
nierzy, ulubieńcem Augusta, który w nim widział 
podporę swoich rządów, lecz umarł w 30-tym 
roku życia w czasie wyprawy do Germanii. Brat 
jego Tyberyusz stanowił do niego pod każdym 
względem przeciwieństwo — zamknięty w sobie, 
milczący, skryty i nieufny, był niecierpiany 
ogólnie za swoją dumę, właściwą rodowi Klau­
dyuszów, Podzielał sąd o nim ujemny sam August, 
ale cenił go, jako wodza i administratora, i po 
śmierci Agryppy rozkazał mu ożenić się z Julią, 
czem uczynił obojgu straszną krzywdę—Julii ze 
względu na jej całkiem odmienny temperament

małżonka, — Tyberyuszowi ze względu naod
przymusowy rozwód i rozłąkę z ukochaną żo­
ną z pierwszego małżeństwa, Agryppiną, której 
sam widok później sprawiał na nim wstrząsające 
wrażenie. Tyberyusz jednak był latoroślą domu 
Klaudyuszowegó, któremu dojście do władzy sta­
rała się zabezpieczyć Liwia. Teraz walka o na­
stępstwo władzy po Auguście — w rodzie Juliu- 
szów (synowie Julii) czy Klaudyuszów (syn Li- 
wii)—stała się walką dwuch kobiet.

Pomiędzy podeszłą wiekiem świekrą i zara­
zem macochą a młodą urodziwą córką Augusta 
był stosunek walki niemal od przyjścia na świat

Drususem a Tyberyuszem? Jaki był stosunek małżeński 
Julii do Tyberyusza? Kto prowadził walkę o następstwo? 
Jaki był charakter Liwii? Jakie były koleje życia i tem-
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■rł}̂i

tej ostatniej. Julia nie zapomniała nigdy, -ż 
była córką tej samej Skrybonii, która otrzymaia 
list rozwodowy od Augusta niemal w chwili 
przyjścia na świat swego jedynego dziecka. 
Obydwie kobiety niecierpiały się też instynkto­
wnie. Ale dołączyły się tutaj później inne powo­
dy nienawiści. Przedewszystkiem różnica samych 
temperamentów. Liwia, szanowna Liwia, był to 
typ matrony rzymskiej, surowej,poważnej, wiecznie 
zatrudnionej w domu lub spędzającej wolne chwile 
na dyskusyi w otoczeniu poważnych senatorów.

Na córce Augusta 
Julii odbił się cały prze­
łom obyczajowy rzymski, 
który ogarnął swym za­
trutym tchnieniem także 
i kobiety. Była piękna, 
bardzo wykształcona, roz­
miłowana w sztuce i w li­
teraturze i sama, jako 
Muza, sławiona przez po­
etów. Lecz gdyby tył ko 
to. Była kobietą, łubiała 
się bawić, lubiała błysz­
czeć w towarzystwie mło­
dych łudzi; przez to ścią­
gała na siebie płotki. Au­
gust kochał ją bardzo; 
karcona za życie lekkie 
i próżne znajdowała za­
wsze odpowiedź trafną 

i rozbrajającą ojca, jak naprzykład — co do 
otoczenia jej zbyt młodego, że jak się zestarzeje.

184. Julia , córka A ugusta. 
Sardonyks. Gabinet kamei. 
Bibl. N arodowa w P aryżu.

peraraent Julii? W co zmieniła się walka dwuch kobiet 
na dworze Augusta? Jakie były intrygi polityczne, i kto 
padł ich ofiarą? Kiedy był tryumf Julii? Co spowodo-
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to otoczenie jej będzie takie same stare, jak 
otoczenie jej ojca. Ale złe języki nie były tak 
pobłażliwe i wyrozumiałe, jak ojciec; znajdowały 
plamy na jej życiu prywatnym, na jej stosunku 
do męża—czy słusznie, nie wiadomo.

Ta walka dwuck kobiet zmieniła się szybko 
w intrygę polityczną. Miała ona na celu wyzy­
skanie antagonizmu Julii i Liwii i zamianę jego 
w rywalizacyę o następstwo tronu między Juliu­
s z a m i  a Klaudyuszami.
Około każdej z tych ko­
biet ugrupowali się, jeśli 
nie ludzie partyi, to za­
usznicy i intryganci.Część 
społeczeństwa, duchem 
purytańskim przejęta, sta­
ła za Liwią. Młodzież, 
es teci ,  wolnomyśliciele 
woleli tryb życia Julii 
i pokładali nadzieje w jej 
wpływy, które rosły. By­
ła to partya skosmopoli- 
ciała, żądna uciech i za­
baw. Jej zabiegom na­
leży przypisać, wybór na 
konsula Gaiusa Cezara, 
syna Julii. Te intrygi wpływały fatalnie na sto­
sunki rodzinne w domu Augusta.

Co do małżeństwa powtórnego, a raczej 
trzeciego już z rzędu (pierwsze z Marcellem, dru­
gie z Agryppą) Julii z Tyberyuszem, to było ono 
niewątpliwie złe. Tyberyusz surowy, ponury, 
nie cierpiał swej żony, a być może, zniechę-

185. T yberyu sz (?) Kamea 
H erophilosa.

"wało jej upadek? Jaki był powód wyjazdu Tyberyusza 
z Rzymu? O eo oskarżono Julię? Kto był oskarżycielem, 
i jaki wypadł wyrok na nią? Kto była reszta oskarżo-

Tom III. 24
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eony i rozgoryczony rywalizacyą o tron po­
rzucił Rzym i usunął się do życia samotnego. 
Z wielkim trudem, bo pod groźbą odebrania so­
bie życia, uzyskał urlop od Augusta i scbroiiił 
się na wyspę Rodos, gdzie przebywał aż do upad­
ku Julii, który nastąpił wkrótce przed śmiercią 
obydwucb jej synów, Luciusa (2 r. po Chr.) i Gainsa 
(4 r, po Chr.), I to właśnie zejście się faktów rzaca 
światło na samo zdarzenie. Albowiem proces 
Julii po odjeździe jej męża był jednym wielkim 
skandalem zarówno ze względu na rnateryał fak­
tyczny czy domniemany, jaki dostarczył, jak i na 
osobę oskarżonej — córki Cezara. Oskarżono ją
0 wiarołomstwo, o naigrawanie się z praw, nie­
dawno tak uroczyście obwieszczonych Rzymowi 
przez samego Augusta, niemal o pohańbienie 
świętości rzymskich. Wnosił oskarżenie sam ojciec 
August, ale oskarżycielką była właściwie Liwia,
1 to nakazuje przypuszczać, że historya, zwłaszcza 
ta drobna, plotkarska późniejszego cesarstwa, za 
wiele przypisuje wagi temu oskarżeniu, zanadto 
zniesławiła pamięć młodej, może lekkomyślnej 
i płochej, ale nie tak złej, a przynajmniej nie 
bardziej od wielu ówczesnych zepsutej kobiety. 
August jednak, raz podjąwszy sprawę, przepro­
wadził ją z całą bezwzględnością i ukarał swą 
córkę wygnaniem na samotną wyspę Pandaterię 
(u wybrzeży Kampanii), później zamieniając jej 
tam pobyt na więzienie w Rhegium. Młodzi ludzie 
pierwszych rodzin, którzy razem z Julią w ten 
proces byli zamieszani, zostali też jedni ukarani 
wygnaniem, drudzy sami pozbaAvili się życia 
(z wyjątkiem Julusa Antoniusza, syna tryum-

nych? Kto był desygnowany na następcę po śmierci 
wnuków Augusta? Jak los spotkał ród Juljuszów ze 
strony Klaudyuszów? Jakie było ostatnie prywatne roz-
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wira i Fulwii, skazanego na śmierć, ponieważ 
reprezentował on dynastyczne przeciwieństwo).

Tyberyusz powrócił z wygnania w roku 
rśmierci Gajusa Cezara (4 r.). Zaraz adoptowany 
wraz z synem najmłodszym Julii, Agryppą Po- 
stumusem, był przeznaczony do następstwa. Lecz 
odtąd już nieszczęście ściga cały ród Juliu- 
szów, i kiedy August wydawał ostatnie tcbnie- 
riie (w Noli 14 r. po Chr.), rzekomo przekazując^ 
następstwo po sobie jedynemu Tyberyuszowi, 
równocześnie z pałacu cesarskiego spieszył goniec 
z rozkazem, aby w więzieniu zamordować syna 
■Julii, Agryppę. Takiż los zgotował zapewne sam 
Tyberyusz swej żonie. Rozpoczynały się już krwa­
we mordy w rodzinie Cezarów, jedyna spuścizna, 
której August po sobie nie zostawił, a przy po­
mocy której dorabiali się władzy jego następcy, 
jakby na potwierdzenie własnych słów Tybe- 
ryusza: „quanta bellua esset imperium“. („Jakiż to 
potwór jest cesarstwo“).

§ 12. TESTAMENT POLITYCZNY I ŚMIERĆ AUGUSTA.

August rozporządził się swym majątkiem 
na rzecz Tyberyusza i Liwii, którą dziwnym 
wybrykiem ostatniej woli adoptował, a która po 
jego śmierci przyjęła imię Liwia Augusta. Co 
do następstwa władzy swej, August nie pozostawił 
po sobie żadnego piśmiennego rozporządzenia 
i pryncypat na Tyberyusza przeniósł faktycznie 
senat. Tyberyusz był więc tylko prywatnym 
spadkobiercą Augusta, uznanym przez senat dla 
uniknięcia walki o władzę, nie zaś dziedzicznym

porządzenie woli Augusta? Kiedy i gdzie umarł August? 
C o  to jest monumentura Ancyrianum? W ezem się mieści 
główna zasługa Augusta? Jakie rozmiary cesarstwa
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następcą tronu. Szczęśliwym trafem jednak przecłio- 
wał się jeden własny dokument Augusta, w któ­
rym wylicza on najdonioślejsze czyny swego pa­
nowania, a który może uchodzić w równej mie­
rze za jego polityczny testament. August kazał 
go wyryć na spiżowej tablicy i postawić przed 
mauzoleum, które sam sobie wybudował. Me 
posiadamy tego napisu w jego postaci rzym­
skiej, natomiast dochował się on w licznych 
fragmentach zamiejscowych, a w całości prawie 
na marmurowej tablicy, wmurowanej w ścianę 
świątyni, która była wzniesiona na cześć Augu­
sta w Angorze (w Azyi Mniejszej). Stąd też nazy­
wamy go pomnikiem ancyriańskim (monumentum 
Ancyrianum). Napis ten przez długie wieki za­
pomniany został odkryty dopiero w ubiegłym 
wieku i doczekał się ogłoszenia (przez Mom- 
msena ostatecznie). Dziś dopiero można potwier­
dzić z całą bezstronnością jedne jego zdanie, 
w którem August sam określa zasługi swego pa­
nowania: „Stworzyłem nowe prawa. Przywróciłem 
cześć dla przykładów przodków, które już były 
poszły w zapomnienie. Sam pozostawiłem przy­
kłady do naśladowania potomności“.

§ 13. EÓD JULIUSZÓW I KLAUDYUSZÓW.

August stworzył gmach, który nazywa się 
cesarstwem rzymskiem. Zajmowało ono przestrzeń 
od piasków libijskich i wybrzeży maurytańskich 
na południe aż po Ren i Dunaj na północy i od 
wybrzeżów Tamizy na zachodzie aż po Eufrat

rzymskiego? jakie jego granice? jaka liczba ludności, 
liczba obywateli rzymskich? Co cechuje świat rzymski 
w odróżnieniu od reszty świata? Jaki stosunek barba­
rzyńców do świata rzymskiego? Gdzie stan wojenny,
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i pustynię Arabii na wschodzie. Ludność w nim 
dochodziła od 80 do 100 milionów, z czego tylko 
nieznaczna cząstka, około 5 milionów, przypadała 
na obywateli rzymskich. Miarą gieniuszu jego 
twórcy jest to, iż gmach ten przetrwał przeszło 3 
stulecia, i że z gruzów jego powstał i narodził się 
nowy świat współczesny. Nigdy w historyi ani 
potem, ani przedtem, nie było państwa tak wiel­
kiego i tak jednolitego, a zarazem o tak zwar­
tych i zamkniętych granicach geograficznych, 
i nigdy w żadnym państwie nie skupiało się 
tak dalece to wszystko, co należało do cywiłi- 
zacyi. To, co pozostawało się na zewnątrz ce­
sarstwa, było to barbarzyństwo. Stąd z poję­
ciem obywatelstwa rzymskiego spoiło się po­
jęcie wyższego stopnia kultury czyli cywiliza- 
cyi. Na wewnątrz jego ustały wojny między 
ludami. Walka toczyła się już tylko na granicy 
z barbarzyńcami, których nadzieja łupów i nędza 
życia pchały ustawicznie do złamania przegrody, 
jaką stanowiła granica rzymska. Gdy na ze­
wnątrz była wojna, na wewnątrz był pokój. Dla 
tego pojęcie cesarstwo związało się nazawsze 
z pojęciem pokoju. Cesarstwo był to pokój. Ten 
pokój rzymski (pax romana) było to najwyższe 
dobro, z jakiego korzystały wszystkie ludy, wcho­
dzące w skład imperium. W tym wyrazie mieści­
ła się zarazem suma szczęścia, dobrobytu i za­
dowolenia powszechnego.

Ale właściciel tego gmachu nie był to 
już lud rzymski, jak ongi za republiki. Na 
miejsce dawnego jednolitego pojęcia miasta

a jaki stan na wewnątrz cesarstwa? Co to jest 
pokój rzymski, i jakie on wyrobił pojęcie o cesarstwie? 
daki zakres władzy Cezarów? Jaki stosunek między 
ich władzą a siłami indywidualnymi? Jakie główne
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państwa (urbs), teraz było pojęcte państwa, im­
perium, wraz z Kzymem, jego stolicą i zarazem 
stolicą świata. Jedynym władcą i panem; i w obrę­
bie miasta, i w obrębie państwa był sam Cezar. 
Jeden człowiek skupiał obecnie w swych rękach 
taki ogrom władzy, jaki przedtem posiadał cały 
lud rzymski oraz władcy ludów, przez niego 
podbitych lub przyłączonych. Ale między zakre­
sem tej władzy a jej wykonaniem leżała taka 
przepaść, iż tylko rzadkie jednostki mogły prze­
być ją bez utraty równowagi i nie stoczyć się 
w nią z tej lub tamtej strony. Była to przepaść 
szaleństwa. I dlatego to historya Cezarów jest 
tak uboga w postacie zrównoważone, jak August, 
natomiast i po większej części jest historyą sza­
leństw, okrucieństw lub przeskoków gwałtownych 
od jednej ostateczności do drugiej—od typu wład­
ców mądrych i sprawiedliwych do typu okrut­
nych tyranów, półgłówków i całkiem zdecydowa­
nych waryatów. Tak mściła się nad ludźmi 
zarówno słabość ich indywidualna, jak i naduży­
cie władzy—owa bestya cesarstwa („bellua impe- 
rii“), Ale szaleństwa Cezarów, dające się we 
znaki najbliższemu otoczeniu, jakkolwiek groźne, 
nie były w stanie przez długie wieki wytrącić 
z kolei normalnego biegu całej maszyny państwo­
wej. Pomimo więc okrucieństw w Rzymie, w cesar­
stwie był spokój i dobrobyt. Stąd dzieje cesar­
stwa mają dwa oblicza: jedno nieraz krwawe 
i okrutne, to historya samych władców Cezarów, 
drugie—pogodne i kwitnące, to historya samego 
imperyum. Im bardziej nieraz zgęszczone są

typy władców rzymskich? Jak oddziaływa indywidual­
ność Cezarów na bieg spraw cesarstwa? Gdzie dają się 
odczuwać szaleństwa Cezarów? Gdzie największa po­
myślność za cesarstwa? Jaki kontrast stanowią dzieje
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barwy ŵ opisie panowania pojedynczych wład­
ców, jak np, Nerona, tern większy kontrast z nimi 
stanowią jasne i szczęśliwe dzieje ludów cesar­
stwa. Ta uwaga należy się przedewszystkiem 
dziejom panowania najbliższych następców Au­
gusta—z rodu Juliuszów i Klaudyuszów. Po raz 
pierwszy historyę rzymską może przeglądać przez 
pryzmat charakteru samych ich władców. Nie 
oznacza to jednak, aby tradycya walk dawnych 
o władzę i rządy w Kzymie ustała. Tylko walka 
ta, niegdyś toczona na forum republikaiiskiem 
między rodami arystokracyi lub też generałami, 
teraz przeniosła się i zamknęła w obrębie pała­
cu—Cezara.

§ u .  CESARZ TYBERYUSZ.

. Jeszcze za życia Augusta przeznaczony na 
następcę, a jako taki, ozdobiony konsulatem i wła­
dzą trybuilską (9 r. po Chr.), Tyberyusz zaraz po 
jego śmierci otrzymał godność pryncepsa z rąk 
senatu. Tak samo, jak August, Tyberyusz wy­
stępował na zewnątrz bardzo skromnie, unikał 
wszelkiej pompy i przepychu, mimo to okazał się 
w całej pełni Cezarem. Zniósł resztki przedstawi­
cielstwa ludowego, (za jego rządÓAv komicye zbie­
rały się wszystkiego tylko dwa razy), na senat zaś 
przelał całkowitą władzę. Wszystkie jego wnioski 
przechodziły przez uchwałę senatu i, jako takie, 
miały moc prawa (senatus consulta). Senat stał się 
napozór w Rzymie jedyną władzą—wyborczą, pra­
wodawczą i sądową. Ale senat ten był jedynie

Cezarów z dziejami imperium? Jaki nowy czynnik oso­
bisty dołącza się do dawnego politycznego w Rzymie? 
Dokąd przeniosła się walka o władzę? Jak otrzymał 
Tyberyusz pryncypat? Jakimi zasadami kierował się 
w rządach? Jaką rolę przeznaczył senatowi? arystokra-
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biernym i posłusznym narzędziem woli Cezara. 
Będąc Rzymianinem z krwi i kości, Tyberyusz 
szanował tradycyę rzymską, co prawda, tylko

arystokratyczną. 
Troszczył się on o 
to, aby arystokra- 
cya rzymska za­
chowała swoje da­
wne znaczenie, 
warstwy wojsko­
wej i przedstawi­
cielk i w ielkiej 
w łasności ziem­
skiej. Dla tego roz­
kazał jej lokować 
część majątku ru­
chomego w ziemi. 
Sam z zawodu żoł­
nierz i dzielny 
wódz, znalazł sobie 
pomocnika w oso­
bie Germanicusa, 
syna ukochanego 
b r a t a  i bohatera 
wojen nad Łabą 
i Renem, Drususa, 
którego adopto­
wał. On był jego 
domniemanym na­
stępcą. Małżeń­
stwo Germanicusa 
z Agryppiną, córką 

Julii, miało zażegnać waśń rodową między dwo­
ma domami. Germanicus dzielnie walczył nad

186. Ces. T yberyusz w todze. Posąg  
marmurowy, zn a lez ion y  na Capri 
(g łow a późn iejsza). Muz. Luwru.

cyi rzymskiej? Jakie stanowisko pragnął utrzymać dla 
arystokracyi? Kto był wodzem i domniemanym następcą
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Kenem i uśmierzył bunt niezadowolonych z żoł­
du i długiej służ% żołnierzy, czem niewątpliwie 
oddał wielką usługę Tyberyuszowi. Tam w obozie 
Agryppina, chcąc wzbudzić zapał legionaryuszów, 
przedstawiła im młodocianego syna Gajusza Cezara 
w ubiorze żołnierskim. Stąd otrzymał on nazaw- 
sze przydomek Caligula (od wyrazu całiga—but 
żołnierski), pod jakim później panował. Germa- 
nicus pomścił klęskę legionów rzymskich w lesie 
Teutoburskim, zwyciężając Arininiusza w bitwie 
pod Idistayiso, ale podboju Germanii nie dał mu 
Tyberyusz dokończyć, odwołując go do Rzymu 
rzekomo dla obleczenia konsulatu i odbycia tryumfu 
(17 r.). Wysłany później na wschód Germanicus 
uspokoił tamtejsze prowincye i urządził państwa 
kresowe (Armenia), Ale w czasie podróży zmarł 
nagle (w Epidafne pod Antyochyą) śmiercią niena­
turalną (19 r.), zdaje się od trucizny, przytem opinia 
publiczna wskazywała jako na winowajczynię jego 
śmierci żonę wielkorządcy Syryi, Pizona, z którym 
Germanicus starł się ostro o zakres władzy. Była to 
Plancina, zauszniczka Liwii. Ta ostatnia wywierała 
wpływ duży na rządy, otoczona miłością synow­
ską, szacunkiem wśród ludu, jako małżonka Au­
gusta i nosząca ten sam, co i cesarz, tytuł Augusty.

Śmierć Germanicusa odżywiła napowrót 
walki i intrygi domowe na tle współzawodni­
ctwa dwuch rodzin. Germanicus, ukochany przez 
żołnierzy i przez lud, był przedstawiony, jako 
przyszły odnowiciel wolności republikańsldej. 
Powrót Agryppiny z prochami męża do Italii 
tudzież pogrzeb Germanicusa był jedną olbrzy-

Tyberyusza? Jakie były czyny Germanicusa w Germanii 
i na wschodzie? Jaki jego koniec, i co go spowodowało? 
Czem był pogrzeb Germanicusa? Jaka nowa walka w ło­
nie rodziny cesarskiej? Kto była Agryppina, i jaki był
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mią manifestacją ze strony ludu. Tyberyusz, 
nieufny i podejrzliwy z natury, uważał ją [za 
skierowaną przeciwko swej osobie i wystąpił od- 
razu z surowym edyktem przeciw nieumiarkowa-

187, T. zw . A gryppina. P osąg  m arm urowy. Muzeum w N eapolu

nym objawom żałoby narodowej, nadmieniając, że: 
„władcy wprawdzie umierają, ale republika jest 
nieśmiertelną“. Ale atmosfera domowa pozostała

jej los? Jakie stanowisko Liwii za Tyberyusza? Jaka 
zmiana nastąpiła w systemie rządów Tyberyusza? Kto-
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jiiź zatruta intrygami familijnemi. Agryppina, 
tłumna i niepowściągliwa,nakażdym kroku wyrażała 
swoją nienawiść względem domniemanych spraw­
ców śmierci swego męża, nie oszczędzając podej­
rzeń nawet Tyberyuszowi. Odżyła w niej dawna 
nienawiść jej matki, nieszczęsnej Julii, do Liwii, 
i ten sam los ją spotkał, albowiem także poszła 
na wygnanie, gdzie niezadługo potem zmarła. 
Ale i Tyberyusz z biegiem czasu coraz bardziej 
tracił panowanie nad sobą. Z usposobienia me- 
lancholik, („tristissimus hominum“, „najsmutniejszy 
z ludzi“, jak go określa Pliniusz) odnosił się z co­
raz większą nieufnością do ludzi i w 13-ym roku 
swoich rządów powtórzył to samo, co już raz 
był uczynił za życia Augusta, uciekając od świa­
ta i zamykając się w samotnym ustroniu, na wy­
spie Capri.

§ 15. RZĄDY SE JANA I POBYT TYBERYUSZ A NA CAPRI.

Nic tak nie było sprzecznego z duchem 
rządów republikańskich, jak wojsko przyboczne, 
albo straż osobista cesarska. Dla tego August 
długo zwlekał z wprowadzeniem tej nowości i do­
piero pod koniec życia dla bezpieczeństwa swej 
osoby zaprowadził gwardyę cesarską obok i na- 
równi z policyą miejską. Nazywali się ci żołnierze 
pretoryanie od praetorium czyli namiotu imperator- 
skiego, którego strzegło wojsko zazwyczaj na wojnie. 
Ale za Augusta gwardya ta tak samo, jak poiicya, 
była rozmieszczona w różnych częściach miasta. 
Dopiero za panowania Tyberyusza Sejan, naczelnik

utworzył gwardyę pretoryańską? Jakie jej pochodzenie? 
Jaka zaszła reforma gwardyi za Tyberyusza? Kto był 
naczełnikiem gwardyi i jaki wpływ pozyskał na osobę 
Cezara i dla czego? Co to były rządy Sejana w Rzy­
mie? Jaka była jego karyera? jakie stopnie dojścia do
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jej (praefectus praetorio), połączył wszystkie jej 
oddziały, razem 10 kohort, w jeden obóz ufortyfi­
kowany, rozłożony na krańcach miasta, miedzy 
wzgórzami wiminalskim i kollińskim (castra praeto-

188. P retoryan ie . P łask orzeźb a . Muzeum L uw ru w P aryżu.

ria). Tu było zgromadzone 10 tys. doborowego żoł­
nierza, którzy na każde skinienie swego wodza 
byli gotowi do wystąpienia. Osoba naczelnika 
gwardyi, przy Auguście nic nie znacząca, za Ty-
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beryusza dzięki podejrzliwości i nieufności tego 
władcy urosła do znaczenia pierwszorzędnego 
w państwie, nie tylko wojskowego, ale i polityczne­
go. Zwłaszcza, odkąd Sejanowi udało się uratować 
życie Tyberyuszowi w ckwili, kiedy go wszyscy 
odbiegli, pozyskał on nieograniczone zaufanie Ce­
zara, który zasięgał jego rady w sprawach pu­
blicznych, przy rozdawnictwie godności, a kiedy 
oddalił się na Capri, uczynił go pośrednikiem 
w sprawach zarządu państwa między sobą a se­
natem. Odtąd Sejan począł spełniać w Rzymie 
coś ŵ rodzaju wezyratu czyli zastępstwa rządów 
Cezara.

Sejan, szlachcic z pocho­
dzenia, żołnierz z zawodu, am­
bitny, urodziwj, stopniowo i sy- 
stem atycznie przygotowywał 
sobie drogę do tronu. Dla te­
go celu umiał sobie pozyskać 
nawet małżonkę Drususa, je­
dynego syna rodzonego Tybe- 
ryusza i przyszłego jego na­
stępcy—Liwillę, przy pomocy 
której zgładził go trucizną ze 
świata (23 r.). Jemu należy 
w znacznej mierze przypisać upadek Apyppiny 
oraz jej najstarszego syna, który również two­
rzył zawadę dla Sejana w dopięciu upragnione­
go celu. Po śmierci Liwii (29 r,), która za 
życia stanowiła, jakby współregentkę syna, 
wszystkie przeszkody zdawały się być usunię­
te. Tyberyusz zezwalał, aby na cześć Sejana 
stawiano posągi, nawet złote, jemu narówni 
z Cezarem składano na wierność przysięgę, na-

m

189. T yb eryu sz (14—37). 
W edług m onety w sp ó ł­

czesn ej.

władzy? Jaki zakres władzy otrzymał Sejan za życia 
Tyberyusza? Gdzie spędzał życie Tybśryusz? Co spowo-
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reszcie w r. 31 Tyberyusz oblókł go w godność 
konsula i sam zgodził s i q  być jego towarzyszem,— 
zaszczyt, który za życia Tyberyusza przypadł 
w udziale tylko jego dwum synom—adoptowane­
mu Germanicusowi (zm. 19 r.) i rodzonemu Drn- 
susowi (zm. 23 r.). Jeszcze brakowało mu tylko 
władzy trybuńskiej do osiągnięcia całej pełni 
praw cesarskich, ale z nadaniem tej ostatniej 
Tyberyusz zwlekał. Pomimo to, senat wykony­
wał jego rozkazy z takim samym posłuszeństwem, 
jak gdyby wychodziły one z ust Tyberyusza, któ­
ry tymczasem począł nowe życie na Capri.

190. W yspa Capri.

Przemieniony w stałą siedzibę Cezara ten 
cudowny zakątek ziemi stał się obecnie jego 
ostatnim schronieniem. Tyberyusz ozdobił go pa­
łacami, których szczątki i ruiny przetrwały do 
dziś dnia. Tutaj żył on w szczupłym gronie przy­
jaciół, pośród których byli także uczeni, i nie 
przyjmował żadnych wieści z Rzymu. Od czasu 
do czasu tylko listownie komunikował swą opi­
nię do rozważenia senatowi. Lecz i do Capri
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dotarła wieść o gotującym się w Rzymie zamachu 
.stanu, w który już było zamieszane nawet najbliższe 
otoczenie Cezara. Tyberyusz, przestrzeżony w czas 
przez bratowę swoją Antonię, żonę starszego 
Drususa, dowiódł, że umie również mścić się, jak 
] obdarzać bezgranicznym zaufaniem. Ze skryto- 
ścią węża i podstępem lisa przygotowywał on 
-cios dla Sejana. Senat, odebrawszy zwykły list Ty- 
l'eryusza, który odczytywał na posiedzeniu w obec­
ności Sejana, przeszedł odrazu od oznak uniżono- 
ści i czołobitności względem wszechpotężnego 
ministra do objawów furyi i wściekłości, odkąd 
poczuł, że łaska pańska go opuściła. Oskarżenie 
Tyberyusza zdecydowało o losie Sejana. Tego 
.samego dnia jeszcze nagi trup jego tarzał się 
na schodach więzienia mammertyńskiego, zohy­
dzony i zbeszczeszczony przez motłoch i żołnie­
rzy (31 r.) Ale i w Tyberyuszu po wykryciu 
•zdrady Sejana, zwłaszcza po zeznaniach jego żony 
co do udziału w mordzie przed ośmiu laty Drusu­
sa, dokonał się stanowczy przełom. Zawiedziony 
na ostatnim i jedynym swoim przyjacielu wywie­
rał on zemstę na wszystkiem i na wszystkich. 
Raz tylko jeden jeszcze porzucił Capri z zamia­
rem powrotu do Rzymu, ale nie dochodząc do 
bram miasta, u ogrodów  ̂ watykańskich, uciekł 
z powrotem na swoją wyspę, jakby całe swoje bez­
pieczeństwo powierzał tylko jej stromym i nagim 
skałom. Odtąd z tego cudnego zakątka ziemskiego 
wychodziły na świat same rozkazy śmierci i za­
głady. Wietrząc wszędzie zdradę, Tyberyusz niósł 
naokoło siebie śmierć bez różnicy i bez wyboru, 
jakby okrucieństwo miało być ostatnim pancerzem,

dowało upadek i śmierć Sejana? Jaki jest okres w dzie­
jach od upadku Sejana do śmierci Tyberyusza? Jak 
długo trwał terror? Jaką pamięć zostawił po sobie Ty-
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chroniącym jego życie. Po mordach oskarżonych 
przychodziła kolej na mordy donosicieli. Tak 
przeżył Rzym okres terroru, zanim wieść nic- 
przyniosła, iż Tyberyusz, już jako starzec siedm- 
dziesięcio dziewięcioletni umarł (37). Śmierć je­
go napełniła uczuciem ulgi i wybawienia Rzy­
mian. Bez honorów i bez czci boskiej prawie, 
jako tyran pochowany, a pamięć jego została, 
skazana na zapomnienie.

§ 16. GAIUS CEZAR KALIGULA.

Z radością przez senat i lud na tronie po­
witany Caligula, właściwie Gaius Cezar, młodzie­

niec 25-letni, miał ziścić na­
dzieje, pokładane w jego ojcu 
Germanicusie, i dać erę szczę­
ścia Rzymowi po okrutnym pa­
nowaniu Tyberyusza. Tym więk­
szym był zawód, gdy się prze­
konano, że Kaligula był to 
człowiek niespełna rozumu. O 
nim już Tyberyusz miał się 

wedłŜ monetŷ ^̂ ' ^I^^^ić: „pozwalam mu żyć, 
współczesnej. ale będzie on nieszczęściem dla 

siebie i dla ludzi“. Szaleństwo 
Kałiguli przejawiło się w kulcie boskim, jaki so­
bie za życia jeszcze wyznaczył. Przybierał miano 
i emblematy wszystkich bogów po kolei. Rozma­
wiał z Jowiszem, odpowiadając na jego grzmoty 
sztucznymi gromami. Sam odbierał cześć boską, 
stojąc między posągami Kastora i Polluxa. Siostrę 
swą i małżonkę Drusillę po śmierci konsekrował,

beryusz? Kto odziedziczył po nim władzą i na mocy 
czego? Jakie były szaleństwa Kałiguli? Kto go zamor­
dował? Jak się powiodła próba przywrócenia republiki?



C E Z A R Y Z M . 385

jako bóstwo Pantbeę. Pełen ambicji wszechstron­
nych, jako mówca, poeta, woźnica i t. p, nie zno­
sił żadnego wyróżnienia innych osób, prócz sie­
bie, ścigał pamiQÓ sławnych ludzi, kazał obalió 
posągi bohaterów na polu Marsowym, wzniesione 
przez Augusta, a nawet zakazał czytać poematy 
Homera, Wergiliusza i historyę Liwiusza. Naresz­
cie spisek w łonie oficerów gwardyi, na czele 
których stanął Chaerea, trybun pretoryanów, osobi­
ście obrażony przez Cezara, wyzwolił Rzym z pod 
władzy szaleńca, i Kaligula padł zamordowany 
przez własnych żołnierzy (r. 41).

§ 17. PRÓBA PRZYWRÓCENIA REPUBLIKI. CESARZ 
KLAUDYUSZ,

Spisek Chaerei, uwieńczony niespodziewanie 
pomyślnym skutkiem, stał się próbą przywrócenia 
republiki. Chaerea wraz z kil­
ku kohortami stał po stronie 
senatu. Konsulowie, do których 
zwrócił się po rozkazy, wydali 
hasło „wolność“, „libertas“, a 
senat to hasło potwierdził. Ale 
rozstrzygnięcie kryzysu nie le­
żało już w rękach senatu, tylko 
gwardyi. Pierwsza próba usu­
nięcia orężem tyrana wydała 
skutek wręcz nieoczekiwany. wedłíî m̂ onê yw¡¡Sł: 
W chwili, gdy po zamordowaniu czesnej.
Kaliguli wszystko w pałacu 
szukało ocalenia, jeden z żołdaków znalazł za 
kotarą ukrywającego się stryja Kaliguli, Klaudyu-

Kto i przez kogo został okrzyknięty Cezarem? Jaki był 
charakter Klaudyusza? Jaki on reprezentował odłam 
rodziny? Dla czego ostał się przy życiu? Jakie były je-

Tom III. 25
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sza. Ten ostatni żebrał o łaskę życia, natomiast 
gwardya okrzyknęła go Cezarem. Klaudyusz, który 
oczekiwał raczej śmierci, jak takiego zakończenia 
swej drażliwej sytuacyi, dał się zawieść do obozu 
pretoryanów, jeszcze po drodze nie będąc pewnym 
swego życia. Z chwilą przyjęcia go przez gwardyę 
plan Chaerei chybił, i senat musiał pogodzić się 
z wyborem Cezara przez żołdaków. Odtąd do 
czynnika przekazywania władzy princepsa daw­
nego, jakim był senat, przybywa nowy w postaci 
żołnierzy. Naprzód gwardya, później legiony, czyli 
siła faktyczna militarna, decydują o losach tronu 
narówni z senatem, uprzedzając jego wybór albo 
potwierdzając. Pomiędzy tą władzą legalną a wła­
dzą uzurpowaną chwiał się odtąd rezultat wyboru.

§ 18. CEZAR KLAUDYUSZ I PODBOJ BRYTANII.

Tiberius Claudius Nero Germanicus, syn 
starszego Drususa, a brat Germanicusa, uchodził 
w rodzinie cesarskiej za człowieka umysłowo 
i fizycznie upośledzonego. Temu też zawdzięczał 
prawdopodobnie tylko życie. W rodzinie cesarskiej 
ledwo tolerowany i spychany zawsze na plan ostatni 
mógł bezpiecznie przetrwać intrygi pałacowe oby- 
dwuch panowań Tyberyusza i Kaliguli. Nie był on 
złym człowiekiem, lecz niedołężnym i ograniczonym. 
Posiadał on jedyną namiętność do studyów anty- 
kwarskich i językowych (zreformował nawet alfabet 
łaciński), a rządy państwem, zamiast niego, pełnili 
jego słudzy—niewolnicy i wyzwoleńcy. Właściwy 
bowiem dwór cesarski nie był aż do Hadryana wcale 
zorganizowany. August żył, jako prywatny czło-

go wewnętrzne rządy? Jaki początek warstwy urzędni­
czej? Jakie pierwsze urzędy nadworne? Kto je piastuje'  ̂
Jaką rolę odgrywali wyzwoleńcy w rządach Klaudyu-
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■wiek, a w obrębi© jego pałacu znajdowała się tylko 
jego służba prywatna. Nikomu z Ezymian, nawet 
z pośród szlachty, nie mówiąc już o senatorach, nie 
przyszłoby do głowy spełniać obowiązki służbo­
we w domu Cezara. Byłoby to poniżej godno­
ści Rzymianina. W miarę jednak, jak niewol­
nicy i wyzwoleńcy, z początku jako słudzy pry­
watni, poczęli zastępować Cezara w zarządzie 
państwa, wpływ dworu cesarskiego wzrastał. 
I tak, za Klaudyusza były już działy służby 
urzędniczej państwowej z wyzwoleńcami na cze­
le: Narcyssem—sekretarzem (ab epistolis), Palla- 
sem—skarbnikiem (a rationibus), Kallixtem, który 
przyjmował prośby (a libełłis) i Polybiuszem, któ­
ry pomagał cesarzowi w pracy naukowej (a studiis). 
Prawnego stanowiska w państwie ci wyzwoleńcy 
nie mieli żadnego, a nawet do magistratur był dla 
nich dostęp zamknięty, ale istotne znaczenie ich 
było olbrzymie. Tak Polybiusz, literacki współ­
pracownik Klaudyusza, zjawiał się publicznie, ma­
jąc po obydwuch stronach konsulów. Oni to rzą­
dzili za słabego Klaudyusza państwem. Ten ostatni, 
nawet jako Cezar, był zepchnięty na plan drugi. 
Ale mimo to Rzym i imperyalizm rzymski kro- 
<izyły dalej na drodze podbojów. W Rzymie wy­
kończony został nowy akwadukt, rozpoczęty za 
Kaliguli, a ciągnący się na przestrzeni 45 mil 
od gór albańskich dwoma przewodami aż do 
wzgórza eskwilińskiego (aqua Caligulae Claudia). 
Dokonano olbrzymiej pracy osuszenia części je­
ziora fucyńskiego i zbudowano nowy port w Ostyi 
z dwoma pomostami (molami) i latarnią pośrodku. 
Lecz najważniejszym zdarzeniem z czasów pano-

sza? Jakie budowle i prace dla Rzymu zostały przed­
siębrane? Jaki największy dokonał się podbój rzymski 
za Klaudyusza? Kiedy początek romanizacyi Brytanii?
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jwania Klaudyusza był podbój Brytanii (r. 43), 
^który się skończył romanizacyą łudności tej wyspy,'

193. Jezioro  Fucinum po dokonaniu robót przez K laudyusza. 
P łaskorzeźb a .

194. Port O sty i. P łaskorzeźba.

jak przedtem Gallii. Rzymianie poczęłi się osie- 
dłać tutaj w dwucb punktach, w obozie Camalo-
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duimm (Colcester) i w Londynie nad Tamizą 
(Londiniim), który już wówczas posiadał dość 
ożywiony handel. Na pamiątkę tego zdarzenia 
jedyny syn Klaudyusza, zrodzony z Messaliny, 
otrzymał przydomek Britannicusa. Trzecia żona 
Klaudyusza Valeria Messalina (prawnuczka sio­
stry Augusta — Oktawii) była kobietą okrutną 
i wyuzdaną („lassata viris nec dum satiata", mó­
wiąc słowami Juwenala). Uwieńczeniem jej obłę­
du po całym seregu wybryków było małżeństwo, 
uroczyście sprawione z młodym arystokratą G. 
Siliusem, za zgodą zresztą samego Klaudyusza. 
Dopiero w ostatniej chwili wzgląd na bezpie­
czeństwo życia nakłonił go do tego, iż wydał 
wyrok śmierci na żonę. Zresztą Klaudyusz już 
w parę godzin później byłby jej ten postępek 
darował, gdyby Messalina nie została już zamor­
dowaną. Małżeństwo następne Klaudyusza z Julią 
Agryppiną, córką Germanicusa, stało się dla niego 
jeszcze fatalniejsze. Agryppiną bowiem podobnie, 
jak i jej matka, dumna i żądna władzy, pragnęła 
widzieć Cezarem swego, syna z pierwszego mał­
żeństwa z Ahenobarbą (Gn. Domitius). Zapew­
niwszy sobie pomoc gwardyi, na czele której po­
stawiła oddanego sobie całkowicie oficera Afra- 
niusa Burrusa, po śmierci nagłej Klaudyusza, 
prawdopodobnie otrutego (54 r.), wprowadziła na 
tron Nerona,

§ 19. RZĄDY NERONA I POŻAR RZYMU.

Nero Claudius Cezar w chwili wstąpienia na 
tron był młodzieńcem 17-letnim. Nie pozbawiony

Jakie były stosunki domowe Klaudyusza? Kto była jego 
żona Messalina? Z kim się ożenił po jej śmierci? Jaki los 
Zgotowała Agryppiną Młodsza mężowi i kogo wprowadziła
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od natury zalet serca i umysłu, posiadał raczej 
wszystkie przymioty i wady, zwykłe u młodzieńca; 
było tylko pytanie, która strona w przyszłości 
odzierży nad nim przewagę. Na wstępie swego pa­
nowania okazywał wielką wspaniałomyślność i łas­
kawość nie bez pewnej afektacyi oraz pozy dekla- 
matorskiej. Tak, gdy przedłożono mu pierwsze 
wyroki śmierci do podpisu, miał zawołać: „Ach, 
jakżebym pragnął nie umieć pisać“. Kządził przy

196. N eron . P o p iersie  marmuro­
w e. Muz. T erm ów  w R zym ie.

196. Sen ek a . Muz. w B erlin ie.

pomocy naczelnika gwardyi Burrusa i swego nau­
czyciela—słynnego filozofa Seneki. To pierwsze 
pięciolecie jego panowania późniejszy cesarz Trajan 
zaliczał do najszczęśliwszych okresów w dziejach 
cesarstwa. Seneka był to istotnie umysł wysoki 
o kulturze humanistycznej, czego dowody złożył 
w swych pismach. Ale zasadom swoim hołdował

na tron? Jaki był Nero w młodości? Kto z nim rzą­
dził? Jaki ma charakter pierwsze pięciolecie rządóY»'
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tylko na piśmie, w życiu, jako człowiek, odbiegał 
od typu filozofa, a raczej był dworakiem, pochlebcą 
i tchórzem. Atmosfera dworu, w której nie ostał 
się cało duch filozofa, działała rozkładowo także 
na Nerona. Jak każdy z Cezarów, był on za­
wistny o swoją władzę, o nimb swej godności. Resz­
tę dokonała rozpusta. Odepchnął od siebie swoją 
prawowitą małżonkę Oktawię, córkę Kłaudyusza—• 
a zamiast niej wziął na dwór kochankę, Poppeę 
Sabinę, z którą się później ożenił. Bardzo wcześnie 
okazało się, że w tym synu Domitiusa Ahenobar- 
by odżyły wszystkie przymioty członków tego ro­
du, o którym Crassus ongi wyraził się, że „mają 
głowy z żelaza, a serca z ołowiu“. W obawie 
utraty wpływu na Nerona doradcy poczęli mu 
ustępować w jego zachciankach. Pierwszym kro­
kiem do okrucieństwa było zamordowanie Britan- 
nicusa, jako rywała i pretendenta do tronu. Ałe 
na Neronie sprawdziło się określenie jego, jako tej 
bestyi, która raz zakosztowawszy krwi, nie będzie 
mogła się już nią nigdy nasycić. Tą samą po­
dejrzliwością męczony kazał wykonać zamach na 
życie swej matki naprzód niby przypadkowo 
w czasie przejażdżki jej na morzu, a gdy to się 
nie powiodło, nasłał na nią otwarcie siepaczy. 
Agryppina zginęła z rozkazu własnego syna (59), 
któremu zbrodnią sama utorowała drogę do tronu. 
Odtąd rozpoczyna się szereg okrucieństw Nero­
na, przewyższających grozą swoją okrucieństwa 
wszystkich innych Cezarów. Pomagał mu w tern 
Sophonius Tigelłinus, następca Burrusa, który 
umarł nie bez podejrzenia otrucia (62 r.). Se­
neka został również usunięty od dworu. Senat

Nerona? Kto był Seneka? Jaka zaszła zmiana w cha­
rakterze Nerona? Jakie były jego zbrodnie? jego doradcy? 
Z kim powtórnie Neron ożenił się? Jaka wynikła zbrodnia
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sterroryzowany gotów był na każde skinienie 
rzucić się i rozszarpać każdego, na kogo Cezar 
wydał wyrok potępienia. Gwoli przypodobania 
się mu — nie szczędzono najniższych pochlebstw, 
nie cofano się przed oskarżeniami najbliższych 
krewnych. Donosicielstwo i sykofantyzm rozwiel- 
możniły się wśród arystokracyi rzymskiej. Nad 
głowami wszystkich zawisła groza śmierci. Lu­
dzie z trwogi szaleli, albo oddawali się rozpu­
ście i wyuzdaniu. Każda zbrodnia Nerona wywo­
ływała tylko akty uniżonoścl ze strony senatu. 
Gdy Neronowi po morderstwie matki winszowa­
no ocalenia, a pamięć Agryppiny skazywano na 
przekleństwo, jeden jedyny z całego grona, który 
odważył się w takiej chwili być nieobecny w se­
nacie, wydał tern samem na siebie wyrok śmierci. 
Był to senator Thrasea, jedyny człowiek uczciwy. 
Zabijając go, Neron—według wyrażenia historyka 
tych czasów — pragnął zgładzić ze świata samą 
cnotę (Tacyt). Nikt nie śmiał podnieść głosu 
opozycyi. Sprzysiężenie, które poczęło się two­
rzyć wśród arystokracyi pod wodzą Pisona (C. 
Calpurnius Piso), zostało wykryte i krwawo zga­
szone. Seneka otrzymał wyrok śmierci, a wraz 
z nim siostrzeniec jego poeta Lucanus (65). 
Nareszcie dla dokończenia grozy całego obrazu 
Rzym (w r. 64) począł się palić. Pożar, wzniecony 
na wschodnio-południowym krańcu miasta, w oko­
licach Circus maximus, rozszerzył się na Palatyn, 
Awentyn i objął całą przestrzeń nizinną, gęsto 
zabudowaną aż do Tybru (Yelabrum i Boarium). 
Neron bawił wówczas w willi swej w Antium. 
Na wiadomość o tern, pospieszył do miasta. Wyo-

z tego małżeństwa? Co znamionuje upadek senatu? Kto 
był Thrasea? Jaka zmowa arystokracyi? Kto poniósł 
śmierć po tym sprzysiężeniu? Jakie ma znaczenie pożar
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braźnia poetycka, a nie historya przedstawiła go 
nam w takiej chwili, jak ze wzgórza ogrodów 
watykańskich okiem artysty podziwia widok po­
żogi i deklamuje opis pożaru Troi za Wergiliu- 
;szem. Ogień powstał najpewniej z przypadku, ale 
podtrzymała go później zapewne jakaś złośliwa 
ri:lka. Na drugi dzień bowiem wybuchnął pono­
wnie na innym końcu miasta i objął także wzgó­
rza, Z 14 obwodów miasta tylko cztery po­
zostało nietkniętych płomieniem — siedm zaś 
spłonęło do szczętnie. Aby odwrócić uwagę tłu­
mu od osoby Cezara, rozszerzono wieść o podło­
żeniu ognia przez chrześcian. Lud począł ich 
mordować, a Cezar wyprawił z ich męk wido­
wisko dla siebie w ogrodach Watykanu (żywe 
pochodnie Nerona).

§ 20. ODBUDOWANIE RZYMU. BUNTY WOJSKOWE.

Pożar Kzymu za Nerona był drugi co do 
rozmiarów od czasu spalenia miasta przez Gal­
lów. Neron wyzyskał skutki 
jego dla celów ozdobienia mia­
sta, On to rozpoczął pierwszy 
pracę około wzniesienia pałacu 
dla siebie, godnego wielkości 
Cezarów. Samo wzgórze Pa- 
latynu nie wystarczało mu do 
tego. Połączył więc je z Es- 
kwilinem i tam wzniósł dla 
siebie słynny dom złoty (do- i97. Nero (54- 68). 
mus aurea), który znamy tylno współczesnej:

Rzymu? Czy Neron brał w nim udział? Przeciw komu 
skierowano podejrzenie? Jakie były skutki pożaru Rzy­
mu? Jakie nowe budowle wzniósł Neron? Co to był 
*dom złoty“ Nerona, i gdzie się znajdował? Od kogo
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Z opisów. Pałac Nerona było to całe miasto z por­
tykami i alejami, z ogrodami i sadzawkami. Ga­
lery a kolumnowa była długości jednej mili rzym­
skiej. Późniejsi Cezarowie kazali zburzyć czę­
ściowo te budowle i zamienili je na cele publi­
czne. Na Eskwilinie, na miejscu domu Nerona, 
powstały termy Tytusa i Trajaiia. Tam, gdzie- 
był staw w ogrodach pałacowych, wznosi się. 
dzisiaj amfiteatr Wespazyana. Te budowle, z wiel­
kim zbytkiem i przepychem wznoszone, wymaga­
ły olbrzymich sum pieniędzy — dostarczały ich 
wyroki śmierci na bogatych ludzi i konfiskaty 
ich majątków. Zresztą w prowincyach rządy Ne­

rona były dobroczynne. Na wscho­
dzie dzielny wódz ‘Domitius Cor- 
bulo zdobył Artaxatę (58) i Ti- 
granokertę (59). Ale Rzym wo­
lał uznać panowanie królów 
w Armenii. Utworzono tylko- 
między Azyą i Armenią szereg 
państw wasalnych. Sam król ar- 

198. Moneta Ti-ranesa. mefiski Tiridates, mlmo iż Rzy­
mianie popierali jego rywala Ti- 

grenesa, zjawił się osobiście w Rzymie, aby objąć 
swe królestwo z rąk Cezara. Podejmowany był 
z wielką okazałością i przepychem przez Nerona, 
któremu to dało sposobność pokazania, jak wielką, 
jest potęgą jego na wschodzie, gdzie rozdaje króle­
stwa. Naprawdę, teraz dopiero na dobre zaczynają 
się Avalki Rzymu z Partami. Nawet z Chin szu­
kano zetknięcia z Rzymianami (Ta-tsin). Tylko je­
dni chrześcianie w Rzymie, a na wschodzie Żydzi

Rzym cesarski głównie otrzymał swój charakter? Jakie 
znaczenie rządów Nerona dla prowincyi? Kto był zwy­
cięzcą na wschodzie, i jaki był tryumf Rzymu? Jak daleko 
sięgał rozgłos cesarstwa rzymskiego? Jakie jedyne pun-
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sprzeciwiali się uznać Cezara bogiem na ziemi. 
Chrześcian żywcem palono, dla poskromienia zaś 
powstania żydowskiego był wysłany T. Flavius 
Vespasianus (67). Dla potęgi Cezara poza Rzymem,  ̂
zdawało się, nie było żadnego kresu. Ale w samym 
Rzymie ambicya jego najwyżej sięgała poto, aby 
podbić i oczarować wszystkich swoimi talentami 
artystycznymi, jakich nie posiadał, a jakie wma­
wiali w niego wszyscy, chcąc się wkupić w łaski 
lub poprostu ocalić życie. Neron—esteta i sport- 
smen — oto nowa postać, jaką na siebie przyjął 
Cezar. Występował publicznie, jako śpiewak 
i muzyk, naprzód w Rzymie, później, gdy mu 
było zamało tych oklasków — ruszył na objazd 
artystyczny na wschód — do Grecyi — owej ko­
lebki  sztuki wraz 
z całą armią sług 
i dworzan. Była to 
ostatnia jego podróż 
poza Italią. W pro- 
wincyach rozpoczęła 
się reakcya prze­
ciwko rządom Nero­
na. Rzym był zupeł­
nie zblazowany na 
punkcie szaleństw
Cezara, ale w prowincyach, gdzie ludność była 
zdała od osoby cesarza, rola władcy, jako histryo- 
na lub woźnicy, w otoczeniu komedyantów i gladya- 
torów, uchodziła za najwyższe poniżenie godno­
ści imperatorskiej. Hasło do powstania dał C. 
Julius Vindex, rządca Gallii lugduńskiej, sam

199. Neron, jako 200. Moneta N ero- 
lu tn ista . W edług na, bita na pamią- 
m onety w sp ó łczes- tkę jego  podróży  

nej. do G recyi.

kta oporu? Jakie ambicye Cezara w Rzymie? Jakie 
były jego szaleństwa artystyczne? Gdzie wybuchło po­
wstanie? Kto obrany Cezarem? przez jakie legiony? 
Gdzie wybuchła rewolucya? gdzie się rozszerzyła, i kto
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Z rodu królewskiego Gallów. W tem celu poro­
zumiewał się z P. Sulpiciusem Galbą, legatem 
w Hiszpanii, z zawodu również żołnierzem, ale 
człowiekiem bogatym i znakomitego rodu, co do 
następstwa po Neronie. Wprawdzie Vindex zo­
stał zwyciężony przez naczelnika legionów nad- 
reńskich L. Verginiusa Rufusa, ale gwardya 
w Rzymie przekupiona, oświadczyła się za Galbą, 
a senat ogłosił go Cezarem. Neron, opuszczony 
przez wszystkich, uciekł z miasta i w domku, 
gdzie się zatrzymał, słysząc pogoń zbliżającą się, 
sam odebrał sobie życie ze słowami: „Jaki wielki 
artysta umiera“ (68 r).

§ 21. ŚMIERĆ NERONA I PIERWSZA REWOLUCYA 
ŻOŁNIERSKA.

Neron był ostatnim potomkiem rodu Jułiu- 
szów. Na nim też znać wszystkie symptomy 
zwyrodnienia wielkiego rodu — zadatki na wiel­
kie czyny, ale też i na wielkie, przechodzące 
miarę zwykłej jednostki zbrodnie, Ale śmierć 
jego była początkiem wielkich wstrząśnień. Wy­
wołana zmianą rządu przez wojsko rewolucya, 
według słów historyka rzymskiego Tacyta, prze­
szła świat cały, jakby na przebłaganie go za 
grzechy Nerona (Civilia bella... omnes provincias 
exercitusque lustraverant velut expiato terrarum 
orbe). Rozpoczęta na krańcu zachodnim, w Gal- 
lii i w Hiszpanii, udzieliła się legionom w Germa­
nii, Illiryi i doszła na Wschód, do Syryi, Judei oraz 
Egiptu. Legiony dolno-germańskie, niezadowolo­
ne z wyboru Galby, okrzyknęły Cezarem swego

zebrał jej owoce? Jakie wojsko wyniosło na tron Galbę, 
1 kto go strącił? Jak nagrodził Witelliusz legiony rzym­
skie za swe panowanie? Kogo wyniosły na tron legiony 
wschodnie? Jaka rola była w rewolucyi legionów illir-
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wodza A. Vitelliusa i ruszyły na Rzym. Jeszcze 
zanim doszły do Włoch, w Rzymie Galba upadł, 
zamordowany przez żołnierzy, którzy lubili Ne­
rona, a których Galba odstręczył swoją surowością 
i skąpstwem. Na jego miejsce ogłoszono Ceza­
rem Otho, dawnego towarzysza Nerona, który jako 
namiestnik Luzytanii był w zmowie z Galbą, ale 
zawiódł się na nim, ponieważ Galba Avyznaczyl 
następcą swoim nie jego, lecz Pisona (L. Cal- 
purnius Piso Licinianus), syna spiskowca. Otho 
musiał bronić się przeciwko wkraczającym do 
Italii Witellianom, lecz rozbity odobrał sobie 
życie. Wówczas Vitellins został przez senat 
uznany Cezarem i rozpoczął rządy żołdactwa, 
przyczem główna nagroda przypadła legiom ger­
mańskim, które zastąpiły rozwiązaną przez Vitel­
liusa gwardyę. Tym wyróżnieniem legii ger­
mańskich czuły się pokrzywdzone inne armie. 
Legiony wschodnie, dotychczas biernie przypa­
trujące się walce, chciały także mieć udział 
w korzyściach przewrotu. Trzeba było tylko po­
rozumieć się co do osoby Cezara. Wybór z ini- 
cyatywy prefekta Egiptu padł na wodza w woj­
nie z Żydami, Tytusa Flawiusza Wespazyana. 
W Berytos wojsko obwołało go Cezarem (69). 
Legiony illirskie w porozumieniu ze wschodnimi, 
nie czekając na przybycie tych ostatnich, zadały 
klęskę Witellianom pod Kremoną i zdobyły 
Rzym, przyczem spłonął Kapitol, Witelliusz po­
legł, a Wespazyan przybył do Rzymu (70), po­
wierzając dalsze losy wojny żydowskiej swemu 
synowi Tytusowi.

skich? Jak doszedł do władzy Wespazyan? Kiedy i na 
kim wymiera ród Augusta? Komu przypada cesarstwo 
w udziale? Jakie cnoty przechowały siQ jeszcze w mu- 
nicypiach? Jaki typ rzymski reprezentuje Wespazyan
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§ 22. EÓD FLAWIUSZÓW.

Na Neronie wymiera ród cesarski, wywo­
dzący siQ od Augusta. Zmiana i przejście rządu 
do innej rodziny były połączone z wstrząśnie- 
niem rewolucyjnym w całym państwie. Kewolucya 
była militarna. Wojsko, służące w legiach pogra­
nicznych, chciało mieć taki sam wpływ na obiór 
Cezara, jak i protoryanie. Klaudyusz i Otho byli

wybrani przez preto- 
ryanów , W ite liu sz  
i Wespazyan przez le­
giony prowincyonalne. 
W ciągu 18 miesięcy 
Rzym zmienił trzykrot­
nie osobę Cezara. Na 
szczęście rządy utrwa­
liły się w rękach do­
wódcy legionów syryj­
skich Wespazyana, a 
senat wybór jego po­
twierdził. Wespazyan 
(Titus Flavius Vespa- 
sianus) urodzony w Re- 
ate, w kraju Sabinów, 
pochodził z rodziny  
mieszczańskiej. Ojciec 

jego był celnikiem i zebrał duży majątek, chociaż 
był osobiście uczciwy, co było rzadkością n̂ a tym 
urzędzie. Przechował się nawet napis na jego 
cześć, które miasta w Azyi Mniejszej ułożyły. 
Dziad nowego Cezara służył wojskowo i brał 
udział w bitwie pod Farsalem w legionach

201. W esp azyan . Marmur. Rzym. 
T  erm y.

na tronie? Jaki jego ród i jaka karyera? Jak osiągnął 
władzę? Jak ją sprawował? Jaki charakter Wespazyana 
i jego rządów? Jak on się odbił na życiu dworskim?
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Pompejusza. Początki wiąc rodziny cesarskiej 
były aż nadto skromne. Na szczęście dla cesar­
stwa cnoty dawne rzymskie—jak skromność oby­
czajów, trzeźwość i praktyczność umysłu, wreszcie 
rzędność gospodarcza—zaginione w Kzymie, prze­
chowywały się jeszcze w municypiach. Sam 
Wespazyan nie miał ambicyi władzy, właściwie 
do sięgnięcia po nią zmusiły go legiony, chcąc 
mieć cesarzem swojego wodza. Ale wstąpiwszy 
na tron, umiał tę władzę wykonywać. Cechy 
dziedziczne — rozum, rzędność, obowiązkowość— 
przeniósł ze stanowiska podwładnego na stano­

wisko najwyższe i naczelne. Nie w^stydził się 
nigdy swego pochodzenia, mimo, że mówił 
nawet źle po łacinie z pewnym akcentem chłop­
skim (sabińskim). Sposób życia prowadził i na­
dal skromny mieszczański. Wstrzymał budowle 
rujnujące na Palatynie, rozpoczęte przez Nerona. 
Sam zamieszkał w skromnej willi w ogrodach 
Sallustyuszowskich. A do jego sposobu życia do­
stosował się dwór, także arystokracya, która

Jaka zmiana w łonie arystokracyi? Jakie koleje prze­
chodzi stara szlachta rzymska? Kto na jej miejsce wy-
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powoli poniechała rujnującego sposobu życia za 
dawnych Cezarów. Ta arystokracya rzymska 
zmieniła się już do niepoznania. Dawne rodziny 
arystokratyczne częścią wymarły, częścią były 
zrujnowane. Jeden w ich przedstawicieli Sem- 
prouius Grracchus był handlarzem na Sycylii, drugi 
przedstawiciel arystokracyi — gorzej jeszcze—bo 
dopuszczał się fałszerstwa testamentu, inni wreszcie.

203 W jazd tryum falny T ytu sa . P łaskorzeźb a z łuku jeg o  im ienia.

jak Aurelius Cotta, Valerius Messala, Hortensius 
żyli z łaski Cezara. Na miejsce tej starej ary­
stokracyi przychodzą nowi ludzie z municypiów 
lub też z prowincyi. Coraz więcej w Rzymie 
osób wybitnych obcego pochodzenia, Agricola,. 
znakomity wódz wywodzi się z Narbonny, Trajan

stępuje? Jacy są nowi ludzie? Jaka karyera prowin- 
cyałów i municypalnych obywateli? Jak dochodzą dO’
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ojciec późniejszego Cezara z Hiszpanii, Antonin— 
<:ziad tegoż samego imienia Cezara—z Gallii. Są 
to wszystko ludzie nowi, ale nie obciążeni wada- 
iiii i nałogami dawnej arystokracji rzymskiej, któ- 
la  w szale zbytków i uciech szukała zapomnienia 
po utracie dawnej władzy albo też przez ambicję 
starała się dorównać w wybrykach nowym wład­
com Cezarom, Ta nowa arystokracja zawdzięcza 
swą karyerę już własnej pracy i zabiegliwości. 
Zazwyczaj przodkowie zaczynają od sprawowania 
urzędów w domu — municypalnych; dzieci służą 
AYojskowo, z czasem zajmują posady skarbowe u Ce­
zara—i wreszcie przenoszą się na stałe do Rzymu, 
gdzie z czasem dostają się do senatu i rozpoczy­
nają nową arystokrację rzymską. Taka była 
mniej więcej karyera samego Wespezyana, i ta­
kim zobaczymy niezadługo po Fiawiuszach cały 
szereg władców, zasiadających na tronie Ceza­
rów i inaugurujących jeden z najszczęśliwszych 
okresów cesarstwa—okres Antoninów.

§ 23. WSPÓŁRZĄDY WESPAZYANA I JEGO SYNA 
TYTUSA.

Wespazyan zawdzięczał tron nie tylko so­
bie, ale i przymiotom swego syna Tytusa, któ­
rego wojsko chciało mieć Cezarem. Wziął go też 
sobie za współregenta. Tytus, ozdobiony władzą 
prokonsularną i godnością trybuna, dzielił rządy 
z ojcem. On to faktycznie prowadził wojnę na 
wschodzie—uśmierzył powstanie Żydów i zdobył 
Jerozolimę. Urządził także Wschód. Za czasów 
Wespazyana znikają resztki państw i miast sa-

najwyższej władzy, i jaki przedstawiają typ władców? 
Kto dzielił rządy z Wespazyanem? Jaki to był rodzaj 
podziału władzy? Jaki był stosunek między ojcem i sy-

Tom III. 26
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modzielnych w Azy i Mniejszej: — Lycya zostje  
połączona z Pamfilią, republiki, jak Rhodos, Sa­
mos, Bizancyum, stają się podwładne naczelni­
kom prowincyi. Na północy od Alp koloniv;ya 
rzymska posuwa się aż do Dunaju. Wszęd-ńe 
około obozowisk rzymskich budzi się żyde 
prowincyonalne. Z tych posterunków łegion';W 
wyrastają później miasta. ZaKlaudyusza wyrast^gą 
Claudia Śiscia nad Sawą (Sziszek), Claudia Sa- 
varia (Steinamanger) z kultem Cezara — pu'ikt 
centralny zarządu prowincyi Pannonii. Handel 
Italii z północą przechodzi Karpaty i góry cze- 
sko-morawskie i dosięga ujścia Wisły. Jestto 
droga po bursztyn—nowy i bardzo rozpowszech­
niony artykuł zbytku, poszukiwany aż nad Bał­
tykiem, w kraju Aistów (Prusów i Litwy), dokąd 
pierwsza podróż historyczna datuje się z czasów 
Nerona. Punktem wyjścia tych dróg północnych 
jest Emona, stacya lądowa od strony wybrzeżów 
m. Adryatyckiego, a dalej droga prowadzi na 
Carnuntum, gdzie Wespazyan rozkłada już jedną 
legię rzymską, drugą w Vindebonie (dziś. Petro­
nell i Wiedeń), Te dwa obozy są to punkta prze­
prawy przez Dunaj na północ. Taki sam punkt 
wyjścia drogi pannońskiej na wschód jest Fla­
via Sirmium (dziś. Mitrowice) u przeprawy 
przez błota Sawy, niedaleko jej ujścia do Duna­
ju. Także na południe od Vindebony powstaje 
nowa osada rzymska Flavia Scarbantia, Na Du­
naju Rzymianie organizują stałą flotyllę, która 
odtąd zowie się flotą Flawiuszów (classis Flavia). 
Rządy wspólne Wespazyana i jego syna utrwa­
lają się także i w Rzymie. Flawiusze zaprowa-

nem? Jakie zasługi Tytusa? Jakie podboje Tytusa, i jaka 
nowa organizacya wschodu? Jak daleko sięga wpływ 
rzymski na północ? Jakie nowe osady nad Dunajem za
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d ;li ład i oszczędność w gospodarce skarbo- 
V ;, przez co uniknęli wstrząśnień finansowych, 
z ykle połączonych za rządów ich poprzedni­
ków ze skazywaniem na śmierć ludzi bogatych 
i iconfiskatą ich majątków. Senat, oczyszczony 
p:->;:8Z nich z ludzi niegodnych i zasilony dopływem 
nowych żywiołów z Italików i prowincyałów, 
staje się pierwszą instytucyą rządową. Jewenał 
nazywa go „świętym senatem“ („senatus sacer“), 
a stacyusz mówi o „świętym przybytku i sanctua- 
riain senatu łacińskiego“.
Zaniechawszy rujnujących 
budowli na własny użytek,
F law iu sze  przedsiębrali 
cały szereg budowli dla 
ludu. W tym celu zbudo­
wano po raz pierwszy na 
miejscu sadzawki w daw­
nych ogrodach Nerona ol­
brzymi amfiteatr, Kolosse- 
um, albo t. zw. amfiteatr
Flawiuszów. Jest to bu- 204. Moneta Xytu sa. C olosseum .

dynek t r z y p i ę t r o w y  o
kształcie eliptycznym ze sceną wgłębioną czyli 
areną pośrodku i z miejscami dla widzów na­
około. Niższe miejsca były przeznaczoue dla 
senatorów, wyższe dla szlachty, a górne pię­
tra aż po sam szczyt zapełniał lud (ogółem roz­
miary amfiteatru Flawiuszów oblicza się na 87 
tysięcy widzów). Jak w cyrkach, głównem wido­
wiskiem były wyścigi rzymskie na wozach dwuko­
łowych, zaprzężonych w 4 i większą liczbę koni, 
tak w amfiteatrach — igrzyska czyli zapasy wo-

Klaudyusza i Flawiuszów? Jaka droga na północ i jaki 
handel północny? Jakie wyjście dróg od Adryatyku, 
i jakie rozgałęzienie drogi pannońskiej za Karpaty i na
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jeiine, także walki dzikich zwierząt. Do tych ::a- 
pasów używano ludzi specyalnie wyćwiczony-h, 
przeważnie z pośród obcych, niewolników, Gallów, 
Samnitów, Traków, później olbrzymów gerinaa- 
skich, scytyjskich najeźdźców albo afrykańskich 
negrów, także z pośród ciężkich przestępców, 
skazywanych na śmierć. Tworzyli oni nieraz 
całe bardzo niebezpieczne armie (10 tys. gladya- 
torów walczyło na igrzyskach za Trajana na pa­
miątkę zwycięstw w Dacyi). Walczyli oni albo

205. Amfiteatr F law iu szów  — C olosseum ,

.wcale bez broni jedynie z sieczą, trójzębem i pu­
ginałem w ręku (retiarii), albo lekko w hełm 
i tarczę uzbrojeni (secutores), albo w ciężkiej 
zbroi na kształt późniejszych rycerzy średnio­
wiecznych (Gallowie i Myrmillony). Igrzyska te, 
zdawna znane Etruskom, do Rzymu przyszły bar­
dzo późno, bo dopiero z upadkiem republiki (pier­
wotnie połączone z uroczystościami pogrzebowy-

wschód? Jaki system rządów? nowa organizacya senatu? 
Jakie znaczenie miał senat? Co uczynili Flawiusze dla 
ludu? Jakie wznosili budowle? Co to był amfiteatr Fla-
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Fii) i dopiero za cesarstwa stały się namiętnością 
t-;mów. Dzikie zwierzęta na arenie, wprowadzo­
no w modę przez Juljusza Cezara i Pompejusza, 
so'dy się teraz nie tylko widowiskiem pouczają­
cym, ale i rozbudzającym krwawe instynkta wśród 
Inuii. Tytus na uroczystości inauguracyjnej amfi­
teatru, która trwała sto dni, zaprodukował ich 
w liczbie 500. Oprócz walk gladyatorów dał

206. A rena w  K olosseum . Podziem ia i fundamenty.

także widowisko bitwy morskiej między Kor- 
cyranami i Koryntyjczykami. Arena bowiem Fla- 
wiuszów oprócz maszyneryi podziemnej do wpro­
wadzania szybkich zmian dekoracyi była zaopa­
trzona jeszcze w kanały i tłoki sztuczne, które 
ją odrazu zamieniały w jezioro. Za owe igrzyska

wiuszów? Opisać go. Jaki rodzaj igrzysk? Kto byli gla- 
dyatorowie i ich szkoły? Jakie igrzyska dał Tytus, i ja-
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studniowe, które były świętem narodowym u R .y- 
mian, Tytus otrzymał przydomek „roskosz i po­
ciecha rodzaju ludzkiego“ („deliciae et solamen 
generis humani“).

§ 24. CESARZ TYTUS.

Cesarz Tytus panował tylko dwa lata po 
śmierci ojca (79 — 81), ale zostawił po sobie pa­
mięć najlepszego władcy. Nigdy nikogo nie ska­
zywał na śmierć i nigdy nie wypuszczał od sie-

9 01 .  Szczątki forum  w Pom pejach z w idok iem  na W ezu w iusz.

bie nikogo nieobdarowanym. Może dla tego wła­
śnie, że panował tak krótko, i że nie miał do 
czynienia z największymi wrogami cesarstwa—ru­
iną skarbu i spiskiem, czyhającym na życie Ce­
zara. Krótkie jego panowanie zato nawiedził 
kataklizm żywiołowy—wybuch wulkanu Wezuw-
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• isza, który zniszczył i zasypał lawą dwie miej- 
owości, Herculaneum i Pompei. To ostatnie by- 

'.i-. miasteczkiem liandlowym o 12 tys. ludności 
i; ujścia rz. Sarno. Lawa i popiół zasypały je 

wysokość 5 metrów. Dziś odkopane stanowi 
>. we muzeum rzymskie z przed dwuch tysięcy 
! :'awie lat. Większość domów jednak jest no- 
v;ycb, przebudowanych po trzęsieniu ziemi, które 
Jaiwiedziło Kampanię w r. 63. Herculaneum przy-

A-i. ’ *■ ‘ ‘
■?, . ’ •'i ̂ “

/

208. Herculaneum .

kryte zostało warstwą błotnistej Jawy do wyso­
kości 60— 7̂0 stóp, ale odkryte w całości być nie 
mogło. Dziś bowiem na jego miejscu wznoszą 
się dwa miasteczka włoskie: Portici i Kesina. 
Katastrofa ta miała ofiar w ludziach daleko 
mniej, aniżeli możnaby przypuszczać, gdyż

ki za nie otrzymał przydomek? Jaka była osobistość 
Tytusa? Jak długo rządził? Jaka katastrofa żywiołowa
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mieszkańcy zdołali w czas uciec i uratować swe 
mienie. Zginął jednak Pliniusz Starszy, natura- 
łista, który w charakterzy dowódcy floty zbliżjł 
się do wybrzeża, aby nieść pomoc ludności. 
Ciekawością uczonego wiedzony wysiadł na ląd 
w zatoce Stabii, aby zblizka zbadać fenomen, 
i nie zdążywszy w porę uciec, został uduszony 
gazami.

§ 25. CESARZ DOMICYAN I KONIEC DOMU FLAWiU- 
SZÓW (81—96).

Z dwuch synów, których miał Wespazyan, 
za następcę wyznaczył Tytusa. Ambicyą jego

było utrzymać swój ród 
na tronie Cezarów. Przy­
pisywano mu nawet wj- 
razy, że po nim panować 
będzie jego syn albo nikt 
inny. Ale tej nadziei pa­
nowania nie pokładał 
swym młodszym synie 
Domicyanie, który nie był 
łubiany zarówno przez 
ojca, jak i przez brata. 
Usunięty w zupełności od 
spraw państwowych Do- 
micyan poświęcał się wy­
łącznie studyorn nauko­
wym. Czując się w ro­
dzinie na każdym kroku 

„ S -Ś r,-. pokrzywdzonym i upośle-

za jego panowania? Jakie ma znaczenie odkopanie Pom­
pejów? Kto poniósł śmierć, i kim był Pliniusz Starszy? 
Kto panował po Tytusie'? Jaka była młodość i wycho­
wanie Domicyana? Jaki miał charakter? Jakie jego 
pierwsze lata panowania? Jaka najważniejsza zmiana
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dionym, nabrał nieufności i niechęci do iudzi.

rzytem był o tyle ambitny, o ile nieufny. Pra­
gnął słuchać pochlebstw i nienawidził pochleb­
ców. Ale rządcą państwa okazał się energicz- 
ryin, dobrym i rozumnym, póki obawa o życie 
i ruina skarbu nie popchnęły go na drogę tyra- 
nd. Pod wielu względami przypomina postać Ty- 
beryusza, którego pamiętniki były ponoć nawet 
jego ulubioną lekturą. On pierwszy zrobił krok 
naprzód w kierunku zamiany pryncypatu, dotych­
czas magistratury republikańskiej, nadzwyczajnej, 
na monarchię absolutną. W tym celu połączył 
z godnością pryncepsa władzę cenzora, która 
uzależniała od niego senat i z instytucyi rów­
norzędnej czyniła go podwładną Cezarowi — 
co do wyboru i zdania senatorów. Domicyan 
pierwszy zaczął używać, dotąd niesłychanego, 
tytułu pan i bóg (dominus), który z Rzymian, 
dotychczas wolnych obywateli, czynił podwład­
nych Cezara. Tytuł ten, z początku wyjątkowo 
używany, stał się odtąd tytułem dworskim (do­
minus ae deus noster), a Domicyan poprzedzał 
nim rozkazy do swych prokuratów (dominus 
ae deus noster sic fieri iubet). Oflcyainie nie 
był jeszcze używany, natomiast na napisach 
używało się przydomku „sacratissimus imperator“. 
Ubóstwianie to rozszerzył także i na żonę swo­
ją, którą bardzo kochał—Domicyę. Za jego też 
czasów urzędnicy dworscy poczynają rekrutować 
się i ze szlachty. Pierwszym zaś z urzędów pań­
stwowych stał się praefectus urbi, spełniający 
godność zarówno poiicyjną, jak i sędziowską,

we władzy cesarskiej? Jaka zmiana w zasadzie pryncy­
patu? Jaki nowy tytuł przybrał Domicyan? Jaki cha­
rakter tego tytułu? urzędów dworskich? Jakie nowe 
stanowisko praefectus urbi? Kto piastował ten urząd
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idowle na Palatynie, których ślady przetrwały 
ruinach do dzisiejszego dnia—pałac Fiawiuszów 
salą przyjęć i z atrium, stadium oraz t. zw. dom 

łwii. Wznosił też i inne budowle, jak na forum

i i

■ «w-.? ^ ^

« f i l ; :

212 B azylika w pałacu F iaw iuszów . R ekokonstrukcya  
J. Biihlmanna.

i. i.

•tęj. '̂ 1

213. Stadium na Palatynie.

słynny łuk Tytusa na pamiątkę tryumfu, odbyte­
go przez niego po skończonej wojnie judejskięj 
w r. 71. Dwie płaskorzeźby, które ten łuk do 
dziś dnia ozdabiają, stanowią najcenniejsze dzie-
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•-iidowana przez Wespazyana i po ponownym 
’Ożarze r. 80 za Tytusa zniszczona doszczętnie, 
)omicyan odbudował ją  z nadzwyczajnym nakła-

j j .  - '‘' ’'W

>f Itaut 4 ^  '

ł f f

'.(I

216. S zczegó ł z łuku Tytusa.

dem—^̂ drzwi i dach były z bronzu 
złocone, kolumny z pentelikoń- 
skiego marmuru. Te budowle wys­
sały zasoby skarbowe. Wojny, 
prowadzone w Brytanii przez A- 
grykolę i nad Renem, mimo zwy­
cięstw, były kosztowne i uciążli­
we, Domicyan odwołał Agrykolę

[?ai?i

- - - 217. Św iątynia kapi-
(C. Julius Agricola), nie dając toiińska według re- 
mu dokończyć podboju Kaledonii M̂ nê Yŝ ebmalr̂ si

za Domicyana? Jakie wzniósł budowle na Palatynie, 
i jakie są ich szczątki? Jakie jest największe dzieło 
budownictwa z czasów Domicyana w Rzymie? Jaką od­
budował świątynię? Co spowodowało ruinę skarbu? 
Jakie były wojny za Domicyana? Kto był Agrykola,
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(Szkocyi) i Hibernii (Mandyi),'ozdabiając go J e­
dynie oznakami tryumfatora—przez co ściągnął a 
siebie podejrzenie, iż obawia się wzrostu sławy 
tego wodza. Nad Renem wojna z Chattarii, 
w dzisiejszej Hessyi, toczyła się przy osobistym 
współudziale cesarza, który miał ze sobą do po­
mocy znakomitego oficera Frontinusa, autora 
dzieła wojskowego „Strategema“. Tutaj za Do- 
micyana albo dopiero za jego następcy Nerrvy 
wódz rzymski Trajan--późniejszy cesarz, prowa­
dził pracę obronną, budując wał między Renwin 
a Dunajem (limes), po za którym osiedlali się 
prowincyali (agri decumates). Centrem politycz­
nym tego nowo zajętego obwodu był ołtarz Fia- 
wiuszów — Arae Flayiae (dziś Rottweil nad Ne- 
ckarem). Nad Dunajem trzeba było kupować po­
kój od Daków podarunkami, Domicyan też nie 
oszczędzał pieniędzy na igrzyska i na wojsko, 
któremu żołd podwyższył. Ale dla zapełnienia 
puatych. kas państwowych znowuż trzeba było 
się uciekać do mordów sądowych i konfiskat 
majątków. Lud go lubił, arystokracya zato niena­
widziła, Nie było też upokorzenia, któregoby 
nie oszczędził senatowi. Usunąwszy go całkowi­
cie od sprawowania rządów, uczynił go jedynie 
spójnikiem swych zbrodni. Nawet filozofia, jako 
schronisko umysłów niezależnych, wydała mu się 
podejrzaną, zarządził przeto wypędzenie filozo­
fów, zwłaszcza stoików, z Rzymu. Z tern tępie­
niem swobody myśli było połączone prześlado­
wanie Żydów i chrześcian, którzy mieli już swych 
wyznawców nawet w rodzinie cesarskiej (Fla­
vius Clemens i małżonka jego Flavia Domitilla).

i jakie jego zwycięstwa w Brytanii? Gdzie Domicyan 
osobiście prowadził wojnę i przy czyjej pomocy? Jakie 
mają znaczenie agri decumates? Jaki wpływ wojen
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Nareszcie samo jego otoczenie najbliższe nie 
czuło się już pewnym swego życia. Żona, którą 
kochał bardzo, połączyła się z wyzwoleńcami, 
którzy w nocy wtargnęli do komnat pałacu i za­
mordowali Cezara.

§ 26. TACYT I LITERATURA RZYMSKA UPADKU.

Dzieje Cezarów w pierwszym wieku cesar­
stwa opisał historyk rzymski Tacyt (G. Cornelius 
Tacitus). Urodził się on za panowania Nerona 
w Interamna w Umbryi, ale koleje jego życia 
przypadają na panowanie Flawiuszów (55—140). 
^Zwyczajem rzymskim, przechodząc po kolei szcze­
ble karyery magistrackiej aż do pretury, zatrzy­
mał się na tym stopniu za panowania Domicya- 
na. Był on zięciem Agrykoli i opisał jego żywot. 
W charakterze propretora zarządzając jedną 
z prowincyi pogranicznych, (być może Gallią beł- 
gijską), zapoznał się ze zwyczajami i sposobem 
życia barbarzyńców i opisał je w pracy p. t. 
„Germania“. Tacyt jednak traktuje w tym dzie­
le swój przedmiot mniej okiem bezstronnego 
obserwatora, ale raczej, jako Rzymianin, przewi­
dujący niebezpieczeństwo stąd grożące nie tyle 
z powodu siły militarnej barbarzyńców, ile dla 
upadku cnót i obyczajów w dawnym Rzymie. 
Będąc usuniętym od życia publicznego i żyjąc 
•ciągle pod grozą terroru Domicyanowego, Tacyt 
zapragnął opisać dzieje sobie współczesne ód 
śmierci Nerona (Historia); później zaś uzupełnił 
i przedłużył je opisem panowania pierwszych Ce­
zarów od Augusta (Annales ab excessu divi Au-

zena skarb i na rządy wewnętrzne? Jaka walka 
swobodą myślenia? Kto padł jej ofiarą? Skąd wyszło 
sprzysiężenie przeciwko Domicyanowi? Kto opisał dzieje 
pierwszego wieku cesarstwa? Kim był Tacyt? Na jaki
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giisti). Tacyt pisał, jako arystokrata, niezadowolony 
z rządów Cezarów, aczkolwiek wiedział i rozu­
miał dobrze, że dawna republika bez jednego 
człowieka na czele nie mogłaby się już utrzy­
mać. Przeciwieństwo jednak między dawnymi 
i nowymi czasami akcentuje i zaznacza dobitnie 
na każdym kroku. Tak pisze, naprzykład: „przod­
kowie nasi zaznali najwyższej wolności, nam przy­
pada w udziale znosić najokropniejszy ucisk“. 
Tacyt jest największym Mstorykiem rzymskim. 
Pojmował on bistoryę tak, jak my ją dzisiaj poj­
mujemy, jako bistoryę pragmatyczną. Pod wzglę­
dem stylu najbliższym mu jest pisarz na schyłku 
republiki i w począskach cesarstwa, Sallustyusz 
(C. Sallustius Crispus), autor „Spisku Katyliny“, 
„Wojny Jugurtyńskiej“ i „Historyi swoich cza­
sów“ (od śmierci Julii do czasów Pompeiusza), 
który odrazu analistykę rzymską wzniósł na wy­
żynę lekkiego, barwnego i powabnego sposobu 
pisania monograficznego, nie ustępując w ni- 
czem dziejopisom greckim, jak Polybiosowi. Ta­
cyt nie tylko mu dorównał, ale i przewyższył go 
pod w^zględem badania źródeł. To, co mu się dziś 
często zarzuca,—retoryczność, jest sądem moralnym 
historyka, ujętym w zdania krótkie i trafne (t. z w. 
sentencye). Tacyt reprezentuje jeszcze element 
staro-rzymski w literaturze narówni z poetą sa­
tyrykiem Juwenalem, z mężami nauki, jak Pliniu­
szem Starszym i Młodszym. Obok nich bowiem 
zaczyna się już coraz częściej pojawiać ele­
ment obcy w literaturze. Zarówno Seneka, jak 
siostrzeniec jego Lukan. tak samo poeta Mar- 
tialis, autor epigram, pełnych nizkich pochlebstw.

okres przypada jego życie i działalność publiczna? 
Kiedy wziął się do dziejopisarstwa? Jaka jest jego pra­
ca biograficzna? Jaką wartość posiada opis Germanii?

Tom III.
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Pomponius Mela geograf, retor Kwintyljan — 
wszyscy są rodem z Hiszpanii. Gallia zromanizowa- 
na dostarcza historyka Trogusa Pompeiusa i Do- 
mitiusa Afera mówcę. Jestto już literatura upad­
ku: — panuje w niej retoryka na miejsce szcze­
rości, proceder na miejsce natchnienia, kosmo­
polityzm na miejsce dawnego ducha rzymskiego 
obywatelskiego. W filozofii występują zasady 
wszechludzkie humanitarne, rozszerzające obo­
wiązki moralne na wszystkich ludzi, ale nisz­
czące dawny obyczaj rzymski, jak zdanie Seneki: 
„homo res sacra homini“ („człowiek jest dla czło­
wieka świętością“, t. j. bliźni). Z tymi wpływami 
rozkładowymi filozofów walczą też Flawiusze. 
Do protestu przeciw nowym prądom poczuwała 
się w obowiązku także retoryka rzymska, która 
rozpoczyna nawrót do dawnych tradycyi. Na 
miejsce zasady: „filozofia rządzi światem“ staje 
zasada Kwintyliana: „regina rerum oratio" („słowo 
rządzi światem“).

§ 27. OKRES ANTONINÓW.

Po zamordowaniu Domicyana z wyboru se­
natu został powołany na godność Cezara Nerwa, 
jeden z senatorów w podeszłym już wieku, do­
tychczas uważany za pierwszego męża w se­
nacie. Jemu należy się zasługa zupełnej zmiany 
rządów na tronie cesarskim. Dokonała się ona 
przy pomocy zgody, zawartej pomiędzy Ceza­
rem a senatem. Cezar przysięgą zobowiązał się 
nikogo z senatorów samowolnie nie karać śmiercią. 
Senat zaś na pamiątkę tej zgody rozkazał wy-

Jakie są główne dzieła historyczne i jaki obejmują 
okres czasu? Jakie stanowisko Tacyta w historyografli 
rzymskiej i ogólno-dziejowej? Kto reprezentuje dawny
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3bió medal na cześć Cezara z napisem: „restaura­
c ja  wolności^'' (libertas restituta). Zmiana ta na 
tronie i w kierunku rządu, powitana narazie 
2 uczuciem ulgi, nie zwolniła Kzymian od troski 
o dalszą przyszłość. Doświadczenie nauczyło, że 
nawet najlepsi Cezaro­
wie po niejakim czasie 
zmieniali się na tronie 
w tyranów. I jeżeli wła­
dza stawała się narzę­
dziem ucisku w rękach 
takich dynastów rodo­
wych, jak Kaligula i Ne­
ron, to nie mniej także 
i w rodach świeżo po­
wołanych na tron, jak 
Flawiuszów, byli tyrani 
nie mniejsi, choćby w o- 
sobie Domicyana. To też 
na 11 dotychczasowych 
Cezarów, poczynając od 
Augusta, tylko 4 skończy- 2 1 9 . 

ło naturalną śmiercią, 
reszta zginęła od truci­
zny lub puginału. Wybierając Cezarem 
człowieka w podeszłym już wieku, se­
nat pragnął uniknąć następstwa władzy 
w drodze dziedziczenia. Jakoż Nerwa 
dobrał sobie jeszcze za życia współrządcę 
i następcę w osobie generała Trajana. 
Odtąd utrwalił się zwyczaj, że Cezaro­
wie, a nawet już ich domniemani nastę­
pcy wybierali sobie z pośród najdziel-

Nerwa. Z posąg^u w Muz. 
Watykanu.

220. Moneta 
srebrna  

z napisem  
„libertati“.

element rzymski w literaturze? Jakie są wpływy obce? 
Jaki udział zromanizowanych obcokrajowców? Komu 
należy się zasługa zmiany kierunku rządu? Jak doko-
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niejszycli wodzów lub mężów stanu przyszłych 
swych następców. Oprócz Trajana i panującego 
po nim Hadryana, temu systemowi Rzym miał do 
zawdzięczenia jeszcze dwuch dzielnych Cezarów: 
Antonina Piusa i Marka Antonina. Ale też wraz.

221. Trajan, P o p ie rs ie  z  O styi. G lyptoteka w Monachium.

Z zarzuceniem tego systemu wyboru i powróce­
niem do zasady dziedziczenia na tron cesarski 
znowuż dostają się jednostki niegodne, a w sy- 
nie Marka Aurelego Commodusie odżywa napo- 
wrót tradycya tyranów rzymskich. Narazie dzię-
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ki temu systemowi następstwa władzy przez ca­
łe prawie drugie stulecie trwa okres nieprzer­
wany ładu i pomyślności zarówno w całym pań­
stwie, jak i w samym Kzymie. Jestto t. zw. 
później wiek złoty cesarstwa, albo wiek Anto­
ninów. Zaczyna się on na Nerwie, a kończy na 
Marku i obejmuje rządy pięciu najlepszych i naj­
znakomitszych Cezarów (96—180), w liczbie któ­
rych znajduje się dwuch z pochodzenia Hiszpa­
nów (Trajan i Hadryan) oraz jeden (Antonin) 
rodem z Gallii narbońskiej. Element obcy zasiada 
już na tronie,

§ 28. CESARZ NERWA (96-98).

M. Cocceius Nerwa w osobie adoptowanego 
Trajana pozyskał jednego z najdzielniejszych

im
/ ■ ■■ - '  » , ,», V % i jl-
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223. Armia Trajana. Płaskorzeźba z łuku Trajana.

wodzów rzymskich, który w charakterze na­
miestnika Górnej Germanii przywrócił zachwianą 
■dyscyplinę w armii i ukończył wojnę nad Renem 
i nad Dunajem, ze Swebami i z Sarmatami, po-

nała się ta zmiana? Jakie zobowiązanie przyjął Cezar 
Nerwa wobec senatu? Co oznacza restauracja wolności?
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czem obydwaj wraz z cesarzem, jako współrządcy— 
przyjęli przydomek Germaników. Pomiędzy Ce­
zarem a senatem panowała w rządach zupełna 
zgoda. Nerwa wrócił do dawnej polityki agrarnej 
rzymskiej. Pragnął on zapobiec wyludnieniu już 
nie Rzymu, ale Italii i podtrzymać upadającą 
własność chłopską. W tym celu przy pomocy 
olbrzymiego kapitału 15 milionów denarów za­
kupił wielkie kompleksy ziemi i osiedlał na 
nich chłopów systemem dawnym kolonialnym* 
Innym środkiem zapobiegawczym przeciwko w j-

R ostra. Curia. B asilica  A em ilia . D rzew o figow e i po­
sąg M arsyasza.

223, O głoszen ie  prawa o a lim en ta cji na Forum  (101 r.). P ła sk o­
rzeźba na kolum nie Trajana.

ludnieniu i upadkowi rolnictwa miało być za­
pewnienie opieki i wychowania dzieciom bez­
domnym i bez rodziców (t. zw. alimentationes)* 
Na ten cel przeznaczył odsetki od kapitału, za- 
hypotekowanego na owych włościach chłopskich* 
Była to stara polityka agrarna rzymska, ale 
ubrana już w całkiem nowe formy. Tym razem 
chodziło już nie tylko o obywateli rzymskich, ale 
także o ludność Italii i o ludność cesarstwa wo-

Jaki utrwalił się system następstwa władzy? Co to jest 
następstwo tronu z wyboru? Jaki ono ma wpływ na
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gole. Taka opieka nad dziećmi odpowiadała już 
nowym prądom i kierunkom myślenia—mianowi­
cie filantropii, uczuciu humanitarnemu, które 
wszędzie zaczyna rozsze­
rzać się i wypierać da­
wne tradycye ekskluzy­
wne— obywatelstwa lub 
patryotyzmu rzymskiego.
Jednak Nerwa żył za 
krótko, aby te zarządze­
nia zmienić mogły grun­
townie stan ekonomiczny 
i społeczny państwa. Wy­
tknął on tylko linię poli­
tyki socyalnej,której trzy­
mali się jego następcy, 
zwłaszcza Trajan.

§ 29. CESARZ TRAJAN I NO­
WE PODBOJE RZYMSKIE.

Następca Nerwy Tra­
jan (M. Ulpius Trajanus) 
był Hiszpan rodem z Itá­
lica nad Baetis (Gwadal- 
kwiwirem), jednej z naj­
wcześniejszych kolonii 
rzymskich, bo założonych 
jeszcze przez Scypiona 
Afrykańskiego w czasie 
drugiej wojny punickiej.
W stosunku do senatu 
kontynuował on politykę 
swego poprzednika. Rolę swoją, jako Cezar, scha­
rakteryzował słowami, zwróconymi do naczelnika 
gwardyi w chwili, gdy mu wręczał miecz, jako

224. Dak, skuty w kajdany. 
Marmur w Neapolu.
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oznakę jego urzędu: „używaj go dla mnie, jeżeli 
dobrze będę sprawował swój urząd, w przeciw­
nym razie zwróć go przeciwko mnie“. On i mał­
żonka jego szlachetna Plotina wnieśli ze sobą 
do pałacu atmosferę całkiem inną, aniżeli ta, któ­

ra tutaj panowa- 
ła dotychczas. 
(Słynne jej po­
wi ed ze n i e  po 
przes tąp ien iu  
progu domu Ce­
zarów:  „obym 
umierając opuści­
ła ten dom tak 
samo bez winy, 
ja k  teraz doń 
wchodzę“). Zresz­
tą Trajan, jako 
Cezar,  spędzał 
już większączęśó 
panowania poza 
Rzymem na kre­
sach. Był on bo- 
wiem przede-  
wszystkiem żoł­
nierzem. Zaraz 
w trzecim roku 
swego panowa­
nia (100 lub 101) 
rozpoczął on ucią­

żliwą wojnę z Bakami, pomny tych podarunków, 
a raczej daniny, jaką musiał im składać Domicyan. 
Wyprawy przedsiębrał dwukrotnie. Przygotowania 
do nich były olbrzymie. Atak był podjęty na całej

•f-i-

225. Drogfa Trajana (Ż elazne wrota) 
pod O rsow ą.

rządy ł jak długo utrzymuje się? Kto reprezentuje no­
wy pierwiastek na tronie? Kim był Trajan za rząd ów
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linii od Singidunum (Belgradu) do wybrzeży m. 
Czarnego. W tym celu Trajan zbudował dwa mosty 
pontowe na Dunaju. Dla komunikacyi zaś mię­
dzy dwiema armiami w Górnej i w Dolnej Mezyi 
kanał wykuć w skale drogę lądową ponad Du­
najem od Yiminacium (Kastolac) do Orsowy, 
w miejscu, gdzie ani łodzią Dunaj dla skał pod­
wodnych jest nie do przebycia, ani skaliste nad­
brzeże nie zezwala na drogę lądową. Są to 
słynne Wrota Żelazne Trajana (r. 100), które 
przetrwały do dziś dnia wraz ze szczątkami na­
pisu łacińskiego („montis et amnis anfractibus 
superatis viam patefecit“). Do­
piero wówczas Trajan wkroczył 
do Siedmiogrodu z dwiema ar­
miami—jedną, którą sam do­
wodził, na Tibiscus, w miejscu, 
gdzie się zlewa Temesz z By­
strą, drugą — w górę Czerny, 
w kierunku na Ad mediam 
(Almehadyę) i zdobył stolicę 
państwa Sarmizegethuzę (dziś.
Tarhely) w r. 102. Pamiątką 
pobytu Trajana w Mezyi było założenie miasta 
Nicopolis dla obrony prowincyi zadunajskiej od 
Daków i Sarmatów. Lecz wojna z Dakami na 
tej wyprawie jeszcze się nie skończyła. Król 
ich Decebalus, pozostawiony przez Rzymian, 
zajął napowrót stolicę i zaczął się coraz dalej 
rozszerzać. Już w dwa lata później nowa wy­
prawa była zdecydowana. Dla przeprawy swej 
■armii za Dunaj Trajan wybudował most ka­
mienny arkadowy długości 1100 metrów między

Domicyana- i Nerwy? Jakie wojny prowadził? Jaki sto­
sunek między Nerwą a senatem? Jaka była polityka 
agrarna Nerwy? Jak przeprowadził kolonizacye? Co to

226. Most Trajana na 
D unaju. Bronz.
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Kładową a Turn-Severinem—arcydzieło sztaki 
budowniczej rzymskiej (twórca—inżynier i pisąrz, 
dzieła wojskowego o sztuce obiężniczej Apołlodork 
Tym razem atak był prowadzony od wschodu—od 
strony Wołoszczyzny drogą na Dunaj (Wulkańska 
przełęcz) albo na Alutę (przełęcz Czerwonej 
Wieży). Ta powtórna wyprawa skończyła sią 
zdobyciem i spaleniem Sarmizegetbuzy, przyczem 
Decebalus odebrał sobie życie (107 r.). Rezul­
taty tych wypraw pozostały się w zajęciu Siedmio­
grodu i lewego brzegu Dunaju aż po ujście

K Íí'S i

227. M ost na D unaju. P łaskorzeźb a z kolum ny Trajana.

Dniestru i Bugu, przyczem naturalnie im dalej 
na wschód, tern panowanie Rzymian trzymało się 
błiżej wybrzeży. Tutaj utworzył Trajan nową 
prowincyę Dacyę, która dzieliła się na dwie czę­
ści: Górną (D. superior) w Siedmiogrodzie i Dol­
ną (D. interior), dzisiejszą Wołoszczyznę (obej­
mującą dolinę Aluty i Mehadię). Bogate kopalnie 
siedmiogrodzkie zaczęły odtąd pracować dła Rzy-

są ałimentacye? Jakie nowe prądy w dziedzinie polityki 
socyalnej i jakie one wydały owoce? Jakie było pocho-
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mian. Tutaj Trajan ściągnął mnóstwo kolonistów 
z Italii. Na miejsce dawnej stolicy państwa Sarmi- 
zegethuzy powstała kolonia rzymską Ulpia Tra- 
jana. Niebawem powstała nowa prowincya, a ro- 
manizacya jej zapuściła tak głęboko swe korze­
nie, że do dziś dnia utrzymał się na Wołoszczy- 
źnie język łaciński (rumuński), wprawdzie zbar- 
baryzowany (na 2800 słów przeważnie słowiań- 
skicłi tylko 200 italskish), ale w formach swych 
i budowie przynależny do grupy języków romań­
skich. Od czasów też Trajana datuje się pro-

Æ

Ú Ji

228. Śm ierć D ecébala . P łaskorzeźb a na kolum nie Trajana.

wincya Pannonia Dolna (obok dawnej Górnej) 
po sam środkowy bieg Dunaju ze stolicą 
w Aquincum (w Budzie). Jako pamiątka tej wojny 
z Dakami, w Rzymie do dzisiejszego dnia pozo­
stał się pomnik. Jestto marmurowa kolumna, 
sto stóp wysoka, na forum jego imienia, jeden 
z rzadkich i najlepiej zachowanych zabytków 
sztuki cesarstwa. Płaskorzeźby, która ją nakształt 
wstęgi opasują, przedstawiają szczegóły wyprawy 
dackiej: życie obozowe Rzymian, jak wsie i gro­

dzenie Trajana? Jaki jego charakter? Gzem się odzna­
czają rządy Trajana na zewnątrz? Ile było wypraw na
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dy barbarzyńców, i niektóre momenty walki 
oraz postacie głównych, jej bohaterów—Trajana 
i Decébala. Podstawa kolumny czworoboczna ma

229. Szczątki bazy lik i U lpia i kolum na Trajana.

kształt sarkofagu. Pod nią mieściła się urna 
złota z prochami cesarza, podczas gdy na szczycie 
jej wznosił się niegdyś jego posąg bronzowy,
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Jak Nerwa wybudował forum swego imienia, któ­
rego szczątki obmurowań pozostały w postaci 
(iwucb kolumn o bogatej ornamentacyi (t. z w. 
ie Colonnacce), podobnież Trajan rynkiem (fo-

! ' ■ -.«..i .
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230. Szczątki forum N erw y (le Celonnacce).

rum) swego imienia między zamkiem a Kwiry- 
nałem doprowadził do końca dzieło, rozpoczęte 
przez Juljusza Cezara, i otworzył drogę do

Dacyę? Jakie przygotowania do pierwszej wyprawy? Co 
to są Wrota Żelazne Trajana? W jakim kierunku szła



430 C E Z A R Y Z M .

wewnętrznej części miasta na pole Marsowe. 
Na tym forum zbudował bazylikę swego imienia, 
t. zw. basilica Ulpia, wraz z biblioteką publiczną. 
Przetrwały podstawy kolumn, dziś odkopane, które

otaczają wkoło kolumnę. 
Trajan i na wschodzie 
odnowił tradycyę dawnej 
polityki rzymskiej zabor­
czej. Przekroczył on Eu­
frat i zajął Armenię, na- 

232. Forum T ra- stępnio zaś ruszył napod- 
î o"nety™p7ł- ^ój państwu Partów. Zdo- 
czesnej złotej. ])ji miasto Msibis, prze­

szedł rzekę Tygrys i zajął 
Assyryę, następnie wrócił się do Eufratu i zdo%ł 
Babylon, Seleukię i Ktezyfon po tamtej stronie 
Tygrysu. Dotarł nawet do zatoki Perskiej i ma­
rzył o podboju Indyi, przybrawszy po tych try-

231. B asilica  
U lpia. W edług  
m onety w sp ó ł­
czesn ej z łotej.

'-ej
- i- «.
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233. W idok forum  od strony p o łu dniow ej. Muz. Lateranu w Rzym ie. 
1) Łuk przy Izyd zie . ,2 ) C olosseu m . 3—4) Łuk T ytu sa  (z frontu  

i z boku). 5) Św iątyn ia  Jow isza  pod Palatynem .

umfach przydomek Parthicus tak samó, jak po 
wojnie z Dakami—Dacicus. Z tych świeżo pod­
bitych krajów utworzył nowe prowincye; As­
syryę i Mezopotamię, ale panowanie to Kzymian

pierwsza wyprawa, i jaki był jej rezultat? Jakie naj­
sławniejsze dzieło sztuki inżynierskiej starożytności, 
i kto był jego twórcą? Kiedy i jak ostatecznie została 
podbita Dacya? Jaki był kierunek drugiej wyprawy?
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za Eufratem okazało się fikcyą. Już iia powrot­
nej drodze Trajan musiał walczyć z ołbrzymiemi 
przeciwnościami zarówno ze strony natury, jak
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:234. F o r a  c e s a r s k i e .  U dołu w środku forum Pacis, po lew ej 
stro n ie  bazylika Em ilia i św iątyn ia  Faustyny, wyżej F. Nerw y. 
Na lew o od n iego  F. Julium , na prawo F. A ugusta. (J góry F. 
T rajana Na lew o  od n iego  K apitol i u dołu łuk Septym iusza Sew era.

i mieszkańców. Po śmierci, która go zaskoczyła 
na powrotnej drodze do Italii, w Selinuncie (117),
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następca jego Hadryan zrzekł się tych podbojów 
i powrócił do tradycyjnej polityki rzymskiej, któ­
ra Eufrat uważała za przyrodzoną granicę pań­
stwa. Tylko na południe od Palestyny utrzymała 

się, jako nowy nabytek, pro- 
wincya Arabia ze stolicą Petra, 
ale nie obejmowała ona nigdy 
całego półwyspu, jedynie przej­
ście od Mezopotamii do m. Czar- 
nego. Także Damaszek został 
przyłączony do Syryi. Kzym po­
został więc panem dróg na 

235. Moneta Petry. wschód—do Mezopotamii i przez
Bronz z czasów  Ha- m. Czerwone do Indyi.

dryana. ^

§ 30. CESAEZ HADRYAN.

236. Hadryan. P o p iers ie  marmu­
row e. Muz. w W atykanie.

P. Aelius Hadrianus 
(117—138), tak samo 
już za życia przybrany 
przez Trajana za na­
stępcę, pochodził rów­
nież z tego samego 
miasta, co i jego po­
przednik, chociaż ro­
dzina Hadryana była 
rzymska (Eliuszów), o- 
siedlona w Hiszpanii 
na 200 lat przed koń­
cem republiki. Dzielny 
żołnierz, mniej wojo­
wniczego usposobienia 
natomiast tak samo, 
jak jego poprzednik,

Jak podzielił Trajan Dacyę? Od kogo zaczyna się ro- 
manizacya tej prowincyi? Jak daleko sięgał wpływ
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łai / y i przystępny dla wszystkich, cały swój wysi­
łek skierował ku umocnieniu państwa na wewnątrz 
i iiazewnątrz. Jeszcze rzadziej od Trajana przesia­
dywał w Kzymie, Ale pędziła go stamtąd nie gorączka 
wojen, lecz chęć osobistego zapoznania się z pań­
stwem i zaradzenia jego potrzebom. Niektórzy 
przypuszczają, że Hadryan widział w tern środek 
usunięcia się od intryg politycznych na gruncie 
rzymskim i zabezpieczenia swej osoby przed za­
machami, To pewne, że życie całe prawie spę­
dza! w podróżach. Bardzo wykształcony, rozmi­
łowany w sztuce i literaturze pięknej był wiel­
bicielem cywilizacyi greckiej. Z tego powodu 
nawet nazywano go czasem małym Grekiem (Grae- 
culus). Jako taki, Hadryan dobrze reprezentuje 
cesarstwo na przejściu od cywilizacyi rzymskiej 
państwowej do cywilizacyi ogólno-ludzkiej, z gruntu 
helleńskiego wykwitłej, i taki też mają podkład 
jego rządy. I na odwrót przez te podróże swoje 
Hadryan przyczyniał się do spojenia i ujednolicenie 
państwa. Osoba Cezara była odtąd blizką nie dla 
samego Rzymu tylko, ale i dla wszystkich podda­
nych, którzy go widzieli przebiegającego pieszo 
lub konno wzdłuż i wszerz całe imperyum. Pierw­
szą rzeczą jego po wstąpieniu na tron było 
zrzeczenie się nowych prowincyi, Assyryi i Me­
zopotamii, ale posiadłości rzymskich w dawnych 
granicach bronił i zabezpieczał. Za jego pano­
wania ukończony został w Germanii szereg for-

rzymski w Zakarpaciu? Jakie są ślady dzisiejsze roma- 
uizacyi Wołoszczyzny? Jaki jest podkład języka romań­
skiego? Jaka powstała nowa prowincya nad środkowym 
Dunajem za Trajana? Co służy za pomnik zwycięstw 
Trajana w Rzymie? Opisać kolumnę Trajana. Jakie było 
zakończenie szeregu forów? Opisać forum Trajana. 
Jakie były jego podboje na wschodzie? Kto pokonał 
Partów, i jakie nowe powstały prowincye? Dla czego

Tom III.

czego
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tyfikacyi, rozpoczQtycli jeszcze za panowaniu Do- 
micyana, a kontynuowanych później przez Traja- 
na za Nerwy i za jego własnych rządów. Był to 
wał pograniczny z drogą, wzdłuż niego biegnącą, 
(limes), który się ciągnął na przestrzeni 80 mil 
od Renu (między Bonn a Koblencyą) aż po Lorch 
w Wirtembergii. Był to t. zw. limes germanicus, 
który obejmował i zasłaniał obszar pól dekumac-

kich — obwód Taunus 
i Czarnego Lasu tudzież 
nad Neckarem, W dal­
szym swoim przedłużeniu 
wał ten biegł na lewym 
brzegu Dunaju aż po Kelk- 
heim niedaleko Ratysbon- 
ny pod nazwą limes rhe- 
ticus. Taką samą linią for­
tyfikacyjną przeprowadził 
Hadryan i w Brytanii, od­
cinając od niej Kaledonię 
czyli Szkocyę między za­
toką Solway a ujściem 
rzeki Tyne (vallum Ha­
drian!). Była to linia nie 
tylko obronna, ale i gra- 
niczno-celna. Po za nią 
mieszkali już barbarzyń­

cy, którzy nie mogli dostać się inaczej do państwa, 
jak za pozwoleniem Rzymu. Ale też dla barbarzyń­
ców limes ten posiadał duże cywilizacyjne znacze­
nie. Tutaj, na pograniczu, dokonywała się wymiana

237. P o p ie r s ie  barbarzyńcy  
t. zw . T hum elicus. Z forum  

T rajana. Londyn.

Rzym nie mógł ich utrzymać? Jaka nowa posiadłość 
Rzymu na wschodzie? Jakie drogi handlowe były w rę­
ku Rzymian? Kto zrezygnował z polityki zaborczej Tra­
jana? Jakie jest pochodzenie i ród Hadryana? jego cha­
rakterystyka? Jakie były jego aspiracye artystyczne? 
Jaki ideał rządów? Na jakiej drodze dokonywało się
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towarów rzymskich na płody surowe. Tutaj za- 
po:3nawali się mieszkańcy tych okolic z wyższą 
koiturąi cywilizacyą rzymską. Wszędzie bowiem 
na tej przestrzeni Ezymianie posiadali swoje 
obozy warowne i castella czyli zamki murowane. 
W tym życiu obozowem Ezymianie starali się 
u'̂ ‘?:ądzie na sposób stołeczny, budując termy, 
amfiteatry. Hadryan cały szereg tych obozów 
podniósł do stanowiska kolonii, jak Carnuntum, 
Aquincum, Viminacium, Augusta Vindelicorum.

238. Łódź barbarzyńska z beczkam i wina. Płaskorzeźba p iaskow ­
cowa zn alezion a  w Noyiomag^us (Neumag^en). Muz. w T rew irze,

Po tych garnizonach rzymskich pozostały '’się 
wszędzie ślady w pomnikach zarówno w Germa­
nii, na W^ołoszczyźnie, jak i w pustyniach afry­
kańskich. Służba wojskowa na pograniczu nale­
żała bowiem do obowiązków Ezymianina. Wewnątrz 
państwa w Ezymie przebywała tylko gwardya.

spojenie państwa? Do czego służyły podróże Hadryana? 
Jaka jego polityka wzmocnienia i zabezpieczenia pań­
stwa? Które fortyfikacye pochodzą z czasów Hadryana. 
Co to był limes germanicus i limes rbeticus, i jak da-
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Hadryan chciał uczynić z niej wojsko wzorovfe, 
z którego mógłby rekrutować korpus oficerski w le­
gionach, i naodwrót z oficerów tworzyć stan rycerski 
i urzędniczy w państwie. W legionach bowiem coraz 
mniej było obywateli rzymskich. W korpusie po­
siłkowym (auxilia) służyli prowincyali. Ale i tutaj 
do pomocy wciągano kohorty tuziemców, rekru­
towane z pośród barbarzyńców, nie znających 
obyczajów rzymskich, a nawet nie mówiących 
wcale po łacinie. W tern leżało niebezpieczeń­
stwo dla państwa -  armii groziło wynarodowienie. 
Hadryan, godząc się ze złem częściowo, starał 
się mu zapobiegać, dbając o to, aby oficerami 
byli Italikowi lub prowincyali o rzymskiej krwi. 
W czasie podróży też swoich wszędzie przywra­
cał karność wojskową i narzucał surowy regula­
min wojenny, z pod którego chętnie wyłamywała 
się młodzież bogata, odbywająca obowiązkową 
służbę w legionach (małe garnizony). W miarę, 
jak Cezar coraz dłużej przebywał poza obrębem 
Rzymu, pojęcie zarządu państwa coraz bardziej 
przenośiło się ze stolicy kraju na jego osobę 
tudzież na dwór, który go w podróżach otaczał. 
Proces przeobrażania się urzędów dworskich 
w publiczne, zainaugurowany przez Domicyana, 
za Hadryana jeszcze się spotęgował. Wyżsi 
urzędnicy państwowi byli to przyjaciele Cezara 
(amici) albo jego towarzysze (comités), które to 
tytuły i później się utrzymały. Z nimi razem Ce­
zar omawiał sprawy publiczne, także kwestye 
prawne przy udziale prawników—i oni tworzyli

leko się rozciągały? Gdzie było vallum Hadriani? Jakie 
znaczenie handlowe i cywilizacyjne tych granic? Jakie 
było życie garnizonowe na pograniczu? Kto pełnił słu­
żbę? Jaką utrzymywał Hadryan organizacyę armii? Ja­
ka była rola gwardyi? Jaka różnica między legionami 
a wojskiem posiłkowym? Jaki nowy rodzaj wojsk tu-
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radę przyboczną cesarza (consilimn) z osób mniej, 
Y/ięcej stałych lub wybieranych z pośród senatu. 
Urzędnicy rekrutują się za Hadryana już wyłącz­
nie z pośród stanu szlacheckiego (jeźdźców), ale 
też stan ten traci coraz bardziej swoje znaczenie 
warstwy pieniężnej, kapitalistów, jak było za 
republiki albo w pierwszym wieku cesarstwa. 
Szlachectwo staje się teraz godnością, nadawaną 
przez Cezara. Jestto nowa warstwa urzędnicza, 
zostająca w służbie Cezara i piastująca różne 
gałęzie administracyi skarbowej i wojskowej 
zwłaszcza w prowincyach pod różnymi tytułami 
prefektów, prokuratorów i t. p. W przeciwień­
stwie do dawnych godności te urzędy są płatne 
przez Cezara, ale też znaczenie ich wzrasta 
w miarę, jak wpływ dawnych urządzeń republi­
kańskich zanika. Proces ten biurokratyzacyi 
warstwy rycerskiej, zaczęty od czasów Augusta, 
za Hadryana ostatecznie się skrystalizował. Ha- 
dryan wyznaczył urzędnikom nie tylko pensye, 
ale i rangi, według których oni awansowali. Dzię­
ki tej warstwie nowej zmienił się system rzą­
dzenia państwem. Zarząd państwa, głównie na 
polu skarbowym, staje się bezpośredni. Za 
Commodusa podatki już są ściągane nie przez 
towarzystwa pubłikanów, ale bezpośrednio przez 
urzędników. Hadryan zaś rozciągnął dozór nad 
poborcami prywatnymi, tworząc urząd prokura- 
toryi skarbu (advocatus fisci). Na polu prawa 
panowanie jego tworzy ważną epokę przez wy­
danie t. zw. edyktu wieczystego (edictum per-

ziemnych? Na czem polegało wynarodowienie armii? 
W jaki sposób Hadryan starał się mu zapobiec? Jakie 
znaczenie militarne miały jego podróże? jakie znacze­
nie państwowe? Jaki był sposób rządzenia Hadryana? 
Do czego używał warstwy rycerskiej? Jakie zaszły zmia­
ny w tej warstwie? Jaką drogą zmieniła się na urzęd-
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petuum). Był to pierwszy zbiór edyktów dotycli- 
czasowych t. z w. pretorów, które miały albo 
zmienne albo przejściowe znaczenie, i utrwalenie 
ich w formie ostatecznej, czyli pierwszy kodeks 
rzymski. Kedakcyą jego Hadryan powierzył zna­
komitemu prawnikowi Salyiusowi Julianusowi 
(w r. 131). Odtąd w wydawaniu nowych wyro­
ków w zakresie prawa cywilnego sędziowie nie 
mogli postępować dowolnie, lecz musieli trzymać 
się tego kodeksu. Także i na polu sądownictwa 
kodeks ten stanowi ważne przejście od zwycza­
jów staro-rzymskich do zasady ogólno-ludzkiej 
sprawiedliwości. Złagodzenie obyczajów zaznacza 
się w Opiece nad niewolnikami. Według nowego 
kodeksu nie wolno było nikomu niewolnika za­
bijać, jako też niewolnik odpowiadał za prze­
stępstwo przed sądem.

§ 31. BUDOWLE EZYMSKIE WIEKU ANTONINÓW.

Dotychczas terenem do wznoszenia budowli 
lub stawiania pomników dla cesarzów był prze­
ważnie Rzym. W II w. budownictwo rzymskie 
rozszerza się po całym świecie cywilizowanym. 
Nie było prawie zakątka ziemi, gdzieby Rzymia­
nie nie pozostawili mostów arkadowych (słynny 
most nad rzeką Gard o trzech piętrach łuko- 

fj^zecie piętro na wysokości 49 w ponad 
wodą i długości 300 m), akwaduktów, (jak w Se- 
gowii), amfiteatrów, (jak w Nimes, Arles, w Ro­
li) i teatrów pod gołym niebem, Qak teatr w 0 - 
range o fasadzie długości 104 w io  murach wy-

niczą? Od kogo była zależna? Jaki teraz był system 
rządzenia państwem? W czem się wyraża bezpośred­
niość zarządu skarbowego? Co oznacza nowa godność 
adYocatus fisci? Jaka reforma na polu prawa? Co to 
jest kodeks Salviusa Julianusa? Jakie on ma znaczenie
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5i. kości 36). Nawet w takicli miejscowościacłi, 
króre nie były niczem więcej, jak obozowiskami

2;i9. M ost i akwadukt Gard pod Nimes (Nemausus). Łuki na 
w ysok ośc i 14 i I6V2 m .

240. Thamug-adi (Timgad). R uiny rzym skie w  A lgierze.

na pograniczu pustyni Sakary, jak w Dżimilak 
w Algierze, znajdujemy ruiny łuków tryum-
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falnych, teatrów, świątyń i t. p. Oaza z r ś  
Sufetula w Tunisie przedstawia całe miaslo 
ruin świątyń, kolumnad, łuków, wież, grobowców 
i warowni. Podróże Hadryana przyczyniały sią 
niezmiernie do rozprzestrzenienia budownict^^ya

rzym skiego . 
W s z ę d z i e ,  
gdzie przeby­
wał, wznoszo­
no na pamiątkę 
jego pobyt u  
nowe budowle: 
w Antyochii— 
akwadukty i 
wodociągi, w 
Petra—grobo­
wiec dwupię­
trowy, w Jero­
zolimie—świą- 
tynię Jowisza 
na miejscu da­
wnej świątyni 
Jahwy,zburzo­
nej od czasów 
ostatniego po­
wstania Ż y ­
dów pod wodzą 
Bar-Kochby w 
r, 134. Ruiny 
świątyni Baa­
la—boga słoń­

ca—w Celesyryi (w m. Baalbeku lub Heliopolis) 
budzą do dziś dnia podziw formami klasycznymi

241. Fasada g^robowca w  Petra,

W sądownictwie rzymskim? Jakie nowe hasła? Jaki re­
zultat administracji osobistej państwa przez Hadryana? 
Co za przełom w dziejach budownictwa? Jakie główne
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i
242. Moneta Bar-K ociiby.

kolmnn helleńskicłi, jak i rozmiarami kolosalnymi 
łuków rzymskicłi (substrukcyi). W Azyi Mniejszej, 
gdzie było wówczas przeszło 300 miast, słynnych 
z bogactw i życia wykwintnego, niema prawie 
miejsca, gdzieby nie 
przechował się ślad bu­
dowli z okresu cesar­
stw a (słynne mury 
Smyrny i teatr Perga- 
inu). Pierwszym budo­
wniczym owej epokibył 
A pollodor z 
Damaszku.Był 
on wykonawcą 
planów Traja- 
Ba (most na 
rzece Dunaju 
i forum jego 
imienia). Tak­
że i Panteon 
^gryppy w je ­
go stanie dzi­
siejszym wy­
daje się być 
dziełem prze­
budowy osta­
tecznej z okre­
su Hadryana— 
i arcydziełem 
wogóle budo­
wnictwa rzym- 243. R uin y św iątyni S łońca w Baalbeku.

skiego. Idea­
łem jednak Hadryana była kultura grecka. 
Ateny były jego ulubionym miastem, i tutaj po-

budowle w prowincjach? Jaki one mają związek z po­
dróżami Hadryana? Gdzie najwięcej śladów  ̂ budowli
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zostawił po sobie pomników więcej, aniżeli cało 
pięć stuleci od czasów Peryklesa. Z jego to 
inicjatywy powstało tutaj nowe miasto nad rz.

244. Św iątyn ia  słoń ca  w  Baalbeku. R ekonsirukcya.

245. Szczątk i b ib lio tek i H adryana w A tenach.

Ilysem, przezwane od jego imienia Hadryanopo- 
lis, oddzielone od starego bramą (z napisem z je-
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dnej strony: „tu są Ateny — miasto Tezeusza“, 
z drugiej — „tu jest miasto Hadryana, nie Te­
zeusza“). Hadryan odświeżył tradycyę Pejzy- 
stratesa, budując zamierzoną przez niego świą­
tynię Jowisza Olimpijskiego, której szczątki, 
16 potężnych kolumn w stylu korynckim z pen- 
telikońskiego marmuru, przetrwały do dziś dnia. 
Inne budowle, jak wodociągi, panteon, biblio­
teka i gimnazyum, pomniki znakomitych mę­
żów sypały się dla Aten 
z hojnej dłoni Cezara, któ­
ry zato sam był czczony, 
jako bóstwo olimpijskie, 
i posiadał nawet igrzyska 
na cześć własną. W tern 
dążeniu do podniesienia 
i przyozdobienia Aten ry­
walizowali z cesarzem tak­
że ludzie prywatni, zwłasz­
cza słynny bogacz Hero- 
des Atticus, który wzniósł 
u stóp Akropolu na miejscu 
przeciwległym do teatru
D io n y S O S a  ----  b u d y n e k  d l a  246. H erodes A u icu s. Kamea.

i  , , Gabinet Francyi.przedstawień teatralnych, 
pierwszy raz kryty (t. zw.
Odeion). W tych podróżach Hadryana powsta­
wały całkiem nowe miasta, jak Antinoopolis 
w Egipcie, założone na cześć Antinousa, ulu­
bieńca cesarza, któremu po śmierci oddawano 
cześć boską w tern samym miejscu, gdzie rzucił 
się do fal Mlu., Trwalszą pamięć zostawił Ha­
dryan po sobie przez założenie miasta swego imie-

z okresu cesarstwa? Jakie miejsce zajmuje Azya Mniejsza 
w dziejach budownictwa? Jakie było ulubione miasto Ha­
dryana, i jak go przyozdobił? Jakie nowe miasto powstało
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niem w Tracyi, na przejściu od Bałkanów (wą­
wóz Szypka) do Hellespontu (dziś. Adryanopol)., 
W Kzymie, gdzie naogół Hadryan rzadko prze­
bywał, wystawił sobie grobowiec w kształcie 
okrągłym na podwyższeniu (na podobieństwo gro­
bowca Cecylii Metelli na Yia Appia), w wiekach

247. A ntinous. V illa  A lbani w R zym ie.

Średnich przerobiony na zamek św. Anioła. Most 
kamienny na Tybrze, który doń prowadzi, był 
w starożytności ozdobiony posągami, (t. zw. pons 
Aelius). Lecz najbardziej może charakterystycz­
nym zabytkiem epoki Hadryana jest willa

w Atenach? Jakie są budowle Hadryana w Atenach? Co 
wzniósł Herodes? Jakie powstały nowe miasta za Hadrya-
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248. M oles H adriani i pons A eliu s. O becnie zamek św . A nioła.
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jego w Tiburze (Tivoli). Tu cesarz pofolgował 
wszystkim swoim gustom artystycznym, bardzo 
;:resztą wielostronnym. Mieściły się tutaj pośród

252. U lica w  E fezie . R ekonstrukcya wedługf wykopalisk. S zero­
kość 11 m .  P od cien ia  kolumnowe po obydwuch stronach g-łębokie 
na 5 m .  U lica cała w yłożona marmurowymi płytami. Cztery w ie l­

k ie  kolum ny w jazdow e pochodzą dopiero z VI-go w. po Chr.

253. Św iątyn ia  W enus i Romy. Rekonstrukcya Knappa.

Ogrodów i budowle w stylu helleńskim, (jak Ly- 
ceum. Akademia, Prytaneion), i pomniki w stylu 
egipskim, (jak Sarapeum), i budowle na wzór
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rzymski — jak termy, teatry. — Były tu zebrane 
zarówno reminiscencye miejscowości, zwiedza­
nych po całym świecie, jak i pomysły fantazji 
starożytnych, np. pola elizejskie i miejsce wej­
ścia do piekieł, Tártaros. Willa ta stanowiła 
w swoim rodzaju małe muzeum architektoniczne 
wszystkich epok, wszystkich ludów i wszystkich 
stylów. Według własnego pomysłu cesarz wzniósł 
świątynię Wenus i Romy na forum, która dla 
swej wspaniałości i przepychu uchodziła za cud 
świata. Na uwagę tu zasługuje śmiałe połączenie 
kolebkowych sklepień wnętrza (w nawie i w głę­
bi preñaos) z linią poziomą zewnętrznej architek­
tury w guście świątyń greckich (prw. rys. 110). 
Obok tego eklektyzmu artystycznego znajdujemy 
jednak z tego czasu także i budowle jednolite pod 
względem stylu, jak małą okrągłą świątynia, oto­
czoną kolumnami, w Tiburze i taką samą w Rzy­
mie, przypisywaną Weście lub Herkulesowi.

§ 32. SZTUKA RZYMSKA OKRESU ANTONINÓW.

Zebrać i przedstawić najogólniejsze cechy 
sztuki rzymskiej jest rzeczą bardzo trudną, tak 
dalece są one rozstrzelone, i tak bardzo do dziś 
dnia nie jest pewne, czy Rzymianie wnieśli do 
sztuki coś nowego, czy też wszystko nawet, co 
im się przypisuje, nie pochodzi ze sztuki Glrecyi 
i helleńskiego wschodu w okresie cesarstwa.

Sztuka rzymska jest naprzód naśladownic­
twem sztuki etruskiej, po części greckiej, ale już 
ta pierwsza rozwinęła się pod wpływem drugiej.

na? Jakie są jego budowle w Rzymie i pod Rzymem? Jaki 
charakter budownictwa tego okresu czasu? Gdzie są 
początki sztuki rzymskiej? Jak dawno sięga wpływ bel-
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V/\roby greckie spotykają sip już w grobach 
si:‘rożytiiych na Eskwilinie z VII w, przed Clir. 
Najstarszy zabytek sztuki plastycznej rzymskiej — 
v* iii'zyca z bronzii, karmiąca Romulusa i Eemusa, 
krbrego autentyczność jest potwierdzona śladami 
stoi.-ienia kruszcu przez iskrę piorunową, a któ­
ry pochodzi z końca okresu królestwa, ma być 
dzitiem sztuki staro-jońskiej (Petersen). Jeżeli 
jedsak Rzymianie na polu artyzmu byli uczniami 
Greków, to im trzeba przypisać zasługę, iż sztu­
kę grecką umieli adoptować do potrzeb życia 
praktycznego, i nadali jej prawo obywatelstwa 
w całym świecie. A właśnie zakończenie tego 
procesu adoptacyi, uogólnienie i uobywatelnienie 
sztuki przypada na połowę II w. po Chr,, na okres 
Antoninów. Wysuwa się tu na pierwszy plan bu­
downictwo rzymskie, w którem Rzymianie czy 
też ich mistrze wschodni byli najbardziej orygi­
nalnymi. Jak dla Greków klasycznych ulubionym 
elementem architektury była kolumna, tak znów 
Rzymianie kochali się w luku i w sklepieniu. To 
dawało architekturze rzymskiej zwłaszcza okresu 
cesarstwa cechy takie, jak okazałość rozmiarów 
i kształty imponujące budowli arkadowych i skle­
pieniowych w przeciwieństwie do harmonii i pro- 
porcyi lekkich i małych budoAvli greckich antycz­
nych. Używano zazwyczaj łuku pełnego (plein- 
ciiitre), jako najprostszego i najpraktyczniejszego 
rozwiązania zagadnienia sklepienia. Rzymianie 
jednak czy też ich nauczyciele z helleńskiego 
wschodu — pierwsi połączyli luk z kolumną, 
wprawdzie tę ostatnią używając zazwyczaj, jako

Icński do Italii? Jaki Jest najstarszy zabytek sztuki 
plastycznej rzymskiej, i jakie jego pochodzenie? Jaka 
zasługa umysłowości praktycznej rzymskiej w zakresie 
sztuki? Kiedy wypada okres sztuki powszechnej? Jakie

Tom III. 29
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■ilu, dał sklepienie kolebkowe, krzyżowe i kopu- 
i iste. Nadawało ono owe imponujące rozmiary 
bitidynkom z okresu cesarstwa, jak termom Ka- 
r.; kalli (zbudowanym w r. 216), niedoścignionym 
l od względem śmiałości i rozmachu architekto- 
'̂ icznego, jak bazylikom, (np. zaczętej przez Mak- 

peacyusza, a dokończonej przez Konstantyna w po­
bliżu forum Trajana). Termy i bazyliki były też 
pT óbą stosowania kopuły i sklepienia o luku peł-

ti®

256. Term y Karakalli. R ekonstrukcya Rauschera.

nym do architektury o kształtach prostolinijnych: 
termy—ponieważ tutaj obok hali głównej kopu­
lastej znajdowało się mnóstwo sal ubocznych 
o sklepieniach kolebkowych, sferycznych i krzy­
żowych. Bazyliki, podzielone zazwyczaj dwoma, 
czasami 4-ma, nawet 6-ma rzędami kolumn na

jej elementy w architekturze? W czem przeciwsta­
wiają się budowle rzymskie do budynków greckich an­
tycznych? Jakiego Rzymianie używali luku w budowie
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tis“, to znaczy kolumny wspierały występuy ee 
nazewnątrz belkowanie, tworząc portyk u wej ria. 
Nazewnątrz kształt icb przedstawiał się oto ';;o- 
ny słupami (peripteros albo dípteros), czao-̂ m 
wpuszczonymi w ścianę (pseudodipteros). Ko­
lumna, przestawszy być częścią integralną Ir. io-

wy, a stanowiąc raczej 
jej ozdobę, była też ora­
na dowolnie. Najczęrcsej 
pilastry arkad dolnych 
były doryckie, górnych— 
jońskie, jeszcze wyższe 
korynckie. Ten ostatni 
styl był ulubionym w Rzy­
mie. Używano go także 
w charakterze miesza­
nym— liści akantu wraz 
z wolutami stylu joń- 
skiego; z czasem zamiast 
akantu uciekano się do 
innych ozdób kapitelu— 
liści oliwnych, główek 
skrzydlatych, nawet po­
staci zwierzęcych, (jak 
delfiny w willi Hadryana). 
Te odmiany zrodziły się 
z potrzeby urozmaicenia 
ornamentacyjnego, a 1 e 

też służą za pierwsze symptomy upadku wraz 
z rozmiarami budowli, przechodzącymi proporcye 
kształtów. W domach prywatnych utrzymał się 
charakterystyczny układ mieszkań starorzym­
skich — a więc dziedziniec (atrium) z sadzawką

260. Plan bazylik i S. Paolo  
ftiori le  muri.

i jakie otrzymywali formy sklepienia? Przykłady term 
i ba,zylik. Jak stosowano łuk i sklepienie do form pro­
stolinijnych architektury? Jakie kształty termów, bazy-
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iscinum) i mieszkanie, zwrócone do wnętrza 
mu, z przedsionkiem (vestibulum), z dwoma 

irzydłami (alae), framugami w gfębi, mieszczą- 
:mi woskowe portrety przodków, i małym ar-

'¿62. P ery sty l i w nętrze domu.

cłiiwum domowym (tablinum) między nimi. Ale 
ten skromny układ domu pierwotny w epoce 
cesarstwa przestał zadawalniać potrzeby boga­
tych Kzymian, którzy przyjęli układ domu grecki
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służby, po części otwarty dla interesantów, tym spo- 
'>obem atrium stało się jakby przedłużeniem vesti- 
oulunu Natomiast mieszkanie prywatne właściciela 
przeniosło się do części wewnętrznej, komuniku­
jącej się z atrium, a składającej się z sali ko­
lumnowej (peris- 
' dum)z sadzawką 
w gdębi, z alków 
sypialnycli (cubi- 
cula) i sal jadal- 
n y c k (triclinia) 
po bokach; stam­
tąd było zazwŷ - 
czaj wyjście na 
m a ły  ogródek.
Domy te tak, jak 
się one przecho­
wały Ŷ Pompe­
jach lub na Pała- 
tynie(domLiwii), 
swąprzestronno- 
ścią, brakiem  
przeładowania, 
malowniczością, 
urozmaiceniem 
(drzewa, wodo­
tryski, sadzawki)
robią wrażenie 2 0 5 . chłopiec, wyciąg-ający cierń z  nogi.
n a d e r  p r z y ^ j e m n e  nronz z  palacuK onserw atorow  w Rzymie.

ujmując smakiem
i wytwornością bez zbytniego przepychu i prze­
ładowania.

hk? Jaki jest typ świątyni rzymskiej? Do czego służy 
kolumna? Jakie jej formy? Jakie style? Jaka ewolucya 
kapitelu klasycznego? Jakie oznaki upadku stylu czy­
stego? Jakie kształty domów, ich urządzenie M̂ ewnętrzne,
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Z tych samych, co i architektura, utyiitai^- 
nych względów płynął i główny kierunek w sz- ;:' 
kach plastycznych rzymskich. I tak do cek' r 
upamiętnienia postaci bohaterów lub też pr?

266. M alow idło ścien n e  w  domu W ettiów  w Pom pejach.

chowania w pamięci rysów osób zmarłych służył 
portret. Jestto jedyny rodzaj rzeźby rzymskiej, 
odznaczający się charakterystyką psychologiczną
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■ głębokim realizmem. Obok tego płaskorzeźba, 
jako szczegół ornamentacyjny łuków, kołumn 
i i  p. Malarstwo również służy do celów prak­
tycznych, a więc w pierwszym rzędzie dekora­
cyjnych. Proceder malowania rzymskiego taki, 
yi&i się dochował w Pompejach lub też w domu Li- 
j i-i, jestto malowidło ścienne, t. zw. ał fresco. 
Przytem Ezymianie naśladowali w dekoracyi 
acian formy architektoniczne, a więc dzielili ko-

S

___  _
269. A tleci. M ozaika z term ów Karakalli. Dziś muz. Lateranu.

lumnami ścianę na pola—środek stanowił obraz, 
główny, po bokach zaś—obrazy figuralne. Tema­
ty do obrazów były częścią mitologiczne, częścią 
rodzajowe — krajobrazy o perspektywie słabej, 
festony, kv/iaty i t. p. (Szczątki tych malowideł 
natchnęły późniejsze loggia Piafaela). Do pokrycia 
ścian i powałów służyły stiuki—naśladowanie mar-

smak? Jaki charakter sztuk plastycznych? Do_ jakich 
celów służył portret, i jakie są jego zalety? Jaki rodzaj 
malowidła ściennego? Do czego służy malarstwo? Jakie
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muru. Marmur, jako inkrustacya ścienna—trzeba 
przypuszczać—był rzeczą zbyt drogą, Posać-'.ki 
wykładano mozaiką—kamyczkami różnobarwir mi 
układanymi w masie plastyczną] we wzory po- 
metryczne, czasem zwierzęce. Lecz dostarczYcie* 
lam i' tych dzieł sztuki dekoracyjnej, podclr.iie

270. D ziew czę, zryw ające kw iaty. M alowidło ścien n e  ze Stabiów . 
Muz. w N eapolu.

jak i kobierców, był przeważnie Wschód, mia­
sta, jak Aleksandrya, Smyrna i t. p. Także 
i kompozycye malarskie były zazwyczaj odtwo­
rzeniem dzieł dobrze znanych malarstwa helleń-

jego zabytki? Co to są stiuki? mozaika? Skąd głównie 
pochodzą dzieła sztuki dekoracyjnej? Jakie są resztki
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skiego, jak malowidło pod nazwą „Wesele ;U- 
dobrandinicłi“, znalezione w ogrodacli Meceiu.oa 
(dziś w muzeum Termi w Rzymie), albo mozai;<a 
pompejańska, przedstawiająca bitwę pod Issos— 
dzieło, przypisywane zazwyczaj Helenie, córce 
Timona, jednego z epigonów malarstwa greckiego.

272. Scena muzyczna-. M alow idło pom pejańskie. Muz. narodow e  
w N eapolu .

Osobne miejsce w sztuce rzymskiej okresu 
cesarstwa należy się muzyce, choćby ze względu 
na rozmiłowanie w niej szerokiej publiczności, 
tudzież udział w koncertach nawet Cezarów (na- 
przykład Nerona). Muzyka w starożytności, nie­
rozerwalnie związana z wierszem, jako rytm i je­
go miara (prw. t. TI str. 191), powoli usamodzieJnia 
się. Dramat rzymski obok części mówionej posiada

■wielkiej sztuki malarskiej greckiej? Jaka gałąź sztuki 
bardzo popularna w Rzymie? Jakie są początki muzyki?
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części śpiewane—arye (cantica) i recytatywa z to­
warzyszeniem muzyki (deverbia). Głównymi instru­
mentami artystycznemi były flet i łutnia; trąby, 
rogi, cymbały stanowiły muzykę wojskową. Skom- 
binowanie instrumentów — orkiestra — weszło 
w użycie z wprowadzeniem osobnych przedsta­
wień teatralnych, t. zw. Pantomimas (22 r. przed 
Ohr.), przyczem orkiestra iłustrowała przedsta­
wienie, wypełnione tańcami (rodzaj dzisiejszego 
baletu). Rzymianie używali wprawdzie wyrażenia 
symfonii na określenie dzieła muzycznego, ale 
był to prawdopodobnie śpiew unisono. Kultywo­
wanie śpiewu i muzyki weszło w zwyczaj u Rzy­
mian. Oprócz lutni i fletu uprawiali także mu­
zykę organową (organy hydrauliczne, wynalezio­
ne w r. 130 przed Chr. przez Ktesibiosa z Ałe- 
ksandryi). Po Neronie także Hadryan miał am- 
bicyę śpiewu i gry na cytrze. Domicyan zaś 
z okazyi odbudowania świątyni Jowisza na Ka­
pitolu wprowadził igrzyska kapitołińskie (86), 
na których obok poetów także muzycy i śpiewa­
cy ubiegali się o nagrodę w postaci wieńca dę­
bowego i gałęzi oliwnej z rąk Cezara. Dla tego 
celu wybudował nawet budynek specyałny na 
polu Marsowem według planów Apolłodora, t. zw. 
Odeum. Pomimo tego zamiłowania i poparcia ze 
strony społeczeństwa muzyka za czasów rzym­
skich nie wyszła, zdaje się, poza szranki, zakreś­
lone jej przez Greków (6 lub 7 tonowa gama), 
i w tern kształcie przeszła do kompozycyi chpe- 
ściańskich, doczekawszy się reformy dopiero 
w nowszych czasach (harmonia i kontrapunkt).

Kiedy muzyka wyosabnia się od poezyi? Co to są pan- 
tominy rzymskie? Co oznacza początkowo symfonia? 
Jakie poparcie okazywali muzyce rzymskiej Cezarowie? 
Co to był Odeum? Jaki przełom umysłowy za Antoninów?

30Tom III.
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§ 33. NAUKA 1 OŚWIATA RZYMSKA WIEKU ANTĈ - 
NINÓW.

W literaturze rzymskiej dokonał się przełom 
o tyle, że zamiast poezyi teraz pierwsze miejsce 
zajmuje proza—zwłaszcza filozofia (nawet sofisty­
ka). W Rzymie Hadryan założył Athenaeum (coś 
pośredniego między Akademią a Uniwersytetem 
dzisiejszem) z salą amfiteatralną, gdzie słuchano 
wykładów retorów luh popisów poetyckich. Ale­
ksander Severus był‘tutaj częstym gościem. Fi­
lozofia ma teraz swego przedstawiciela na tronie 
w osobie Marka. Uczeni pisarze, zwłaszcza re-

i.

273. Nauka. P łaskorzeźb a z  grobow ca w Neum agen. 
Muz. w T rew irze.

torzy, cieszą się protekcyą panujących, otrzymują 
nawet pensye od rządu albo też od miast, które 
na wyścigi tworzą katedry, aby ściągnąć znako­
mitych nauczycieli. Retorowie zajmują wysokie 
stanowiska w państwie, jak Herodes Atticus, 
Fronto, nauczyciel Marka. To nie przeszkadza 
temu, że w ich dziełach jest ubóstwo myśli, 
a w języku pełno archaizmów niedorzecznych.

Jaki rodzaj literatury upada? Kto popiera naukę? Co to 
było Athenaeum? Jakie stanowisko retorów? Jaki udział 
w literaturze i w nauce samych cesarzów? Jaki poziom 
tej literatury pod względem językowym? Czemu trzeba
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Język łaciński psuje się. Wciskają się doń bar- 
baryzmy i prowincyonalizmy. Sam Hadryan źle 
mówi po łacinie, a mimo to pisze prozą i wier­
szem po łacinie i po grecku. Zresztą kultura 
powszechna cesarstwa spycha język łaciński na 
p'an drugi, i jak w sztuce oraz myśleniu czerpano 
■0(1 Greków, tak w literaturze wracano do języka 
greckiego. Najznakomitsi też pisarze tego okre­
su czasu są to Grecy oraz zostawili dzieła, pisane 
po grecku. Do nich należy Arrhian z Nikomedyi, 
.gienerał i polityk, zarazem filozof, historyk i gie- 
«graf, który na rozkaz cesarza Hadryana, jako 
rządca prowincyi Pontu i Kappadocyi, opisał wy­
brzeże m, Czarnego (t. zw. periplus pontyjski). 
Plutarch, nauczyciel Hadryana, pisał rozprawy filo­
zoficzne (ethica) i historyczne w formie biografii 
porównawczych znakomitych mężów rzymskich 
i greckich (bioi paralleloi). Podobny biograficz- 
ay sposób przedstawienia historyi wybrał Cor­
nelius Nepos w swym dziele: „Znakomici mężo­
wie“ („de illustribus viris“). Ten ostatni zwracał 
«ię już jednak nie do wybranej garstki, znającej 
język grecki, lecz do szerokiej publiczności, i dla 
tego pisał po łacinie. Najznakomitszy po Warronie 
filolog i starożytnik tego czasu Swetoniusz (C. 
Svetonius Tranquillus), sekretarz Hadryana, po­
zostawił historyę Cezarów, ze szczegółów i dro­
biazgów biograficznie ułożoną, p. t. „Życie Ce­
zarów“ („De vita Caesarum“) w 12 księgach, od 
Cezara do* Domicyana. Lecz największym uczo­
nym owych czasów jest Ptolemeusz z Aleksan-

przypisać upadek języka łacińskiego? Jacy są naj­
znakomitsi pisarze współcześni, i jaki język bierze 
przewagę? Jacy są historycy i filozofowie greccy? Kto 
był Arrhian? Plutarch? Jaki nowy rodzaj historyografii? 
Kto był Ptolomeusz, i jakie położył zasługi dla astro­
nomii i gieografii? Jacy są dwaj ostatni Antonini? Ja -
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dryi, geograf i astronom, którego system śv/iata^ 
jak i układ gieograficzny, jest podstawą dla oby  ̂
dwucb gałązi nauk — astronomii i gieografii—ua 
cały okres średniowiecza aż do czasów Kopernika,

§ 34. CESARZ ANTONIN I MAREK,

Następca Hadryana Titus Aelius Antoniniis 
(138—161) był starcem 50-letnim w chwili obej-

. i

274. A poteoza A ntonina i F au styn y . Z pod staw y pom nika
w G iardino d e lla  Pigna w Rzym ie. '

mowania rządów. Posiadał on wszystkie zalety 
serca i umysłu, a długie jego, bo 23-letnie pano­
wanie zaskarbiło mu przydomek ojca ludzkości

kich Hadryan zostawił po sobie następców? Kira był 
Antonin Pius? Jaki charakter ma jego panowanie? Ilu 
adoptował następców i kiedy? Kto po. nim rządzi? Kto
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275. Pig-na i pod staw a kolum ny A ntonina Piusa. Ogrody W aty­
kanu w- Rzym ie.

(Tiarijp av̂ pwiTiov). Z po­
mnika, na cześć jego 
wzniesionego przez na­
stępcę, pozostała się 
tylko podstawa, na któ­
rej obok scen kawale- 
rzyckich przedstawio­
na jest w sposób szla­
chetny, choć szablono­
wy apoteoza cesarza 
i jego małżonki Faus­
tyny, Jeszcze za ży­
cia i na życzenie Ha- 
dryana przez niego
adoptowany M. Annius  ̂ .. 276. Marek A ureliusz m łodocianyV GrUS Obj ł̂ po Rzym. Muz. K apitolińskie.

f
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Śmierci rządy pod imieniem 
toninus, przybrawszy sobie za 
towanego brata L. Aureliusa

21 1 . Marek A u reliu sz  i V eru s. 
Kamea. Gabinet francuski.

278. Marek A u reli, składający ofiarą 
przed św iątyn ią  Jow isza  ną K apitolu. 
P łaskorzeźb a w muz. K onserw atorów  

w Rzym ie.

M. Aurelius Aij- 
współrządcą adofi- 

Yerusa, Był on 
również, jak Ea- 
dryan, wielbicie­
lem kultury grec­
kiej (Graeculus),. 
ale jak jego po­
przednik był roz­
miłowany w sztu-- 
ce i w literaturze,, 
tak cesarz Marek 
w filozofii. Trzy­
mał się zasad sto­
ickich w życiu i w 
myśleniu. Skrom­
ny, oszczędny, po­
wściągliwy (spał 
na gołej ziemi, no­
sił prosty płaszcz, 
i obcował w towa- 
rzystw ie filozo­
fów) za jedyną, 
troskę miał dosko­
nalenie siebie sa­
mego i miłość bli­
źniego. Po jega 
śmierciznalezionu 
w szkatułce 10 ta­
bliczek wosko­
wych, zapisanych 
urywkowemi zda­
niami. Są to jego 
myśli,z których się 
spowiadał przed 
samym sobą (się 
iauTÓv) — dzieło,
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za które otrzymał przydomek filozofa. O Hadryanie 
powiedziano, że nikt nie ma prawa bardziej ucho­
dzić za chrześcianina od niego. Pisał je zresztą nie 
oderwany od życia, lecz w obozie, w samym roz- 
gwarze trudów wojskowych. Okres bowiem pokojo­
wego rozwoju cesarstwa za Antoninów skończył się 
szybko. Na samym 
wstępie panowania 
Marka barbarzyńcy 
z za Dunaju: Marko- 
mannowie (w Cze­
chach), Kwadowie 
(na Morawach), Ja- 
zygowie (na Wę­
grzech) wdarli się 
w obszar państwa 
rzymskiego i poczy- 
11 i l i  spustoszenia 
w całej Recyi, Pan- 
nonii; dotarli aż po­
za Alpy Julijskie do 
samych wybrzeżów 
m. Adryatyckiego, 
gdzie obiegli Akwi- 
leję. Skutkiem za- 
wikłań na wscho­
dzie i trudności fi­
nansowych, dla za­
rad zen ia  k tórym  
Marek sprzedał na
licytacyi nawet klejnoty cesarskie, barbarzyńcy 
dopiero w r. 171 zostali wyparci. W następnym 
zaś roku rozpoczął on już regularną kampanię,

279. Marek A ureli ua w ozie,jak o  
tryum fator. P łaskorzeźba z pałacu  

K onserw atorów  w Rzym ie.

był współrządcą Marka? Co to za postać Marek Aure­
liusz? Jakimi zasadami kierował się? Jakie pismo po 
nim pozostało i jak ono powstało? Jakie trudy wojenne
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'Z wojskiem został zaskoczony przez nieprzyjaciół 
w wąwozie. Na dobitek żołnierze jego strasznie 
cierpieli z braku wody. Raptowna burza górska 
pomogła im nie tylko ugasić pragnienie, ale 
i rozbić przestraszonych barbarzyńców. Epizod 
ten uwidoczniony jest w charakterze cudu na

281. C udow ny deszcz. Epizod z w ojen nad Dunajem. 
P łaskorzeźb a  na kolum nie Marka A urelego.

kolumnie, wzniesionej na cześć Marka w Rzymie 
tegoż samego kształtu, co i kolumna Trajana. 
W r. 178 podjął Marek powtórną wyprawą nad 
Dunajem. Tym razem zamiarem jego było wyparcie

znosił Marek? Kiedy pierwszy najazd ludów z za Duna­
ju w głąb cesarstwa, i jak daleko on sięgał? Jakie wal-



i74 C E Z A R Y Z M.

ostateczne z siedzib ludów tamtejszych i utworze­
nie całkiem nowych prowincyi zadunajskich—obol; 
Dacyi — Markomannii i Sarmacyi. Ale w r.

r
łiif' CT. tańsi

282. Kolum na Marka Aureleg^o.

umiera w czasie przygotowań do tej wyprawy 
w Yindebonnie. Za Marka po raz pierwszy odsłoniły
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(Lohryngowie, Bury, Assi, Kotyni), a zapewne i siO” 
wiańskie. W czasie wojen z Markomannami Koi- 
stob okowie z nad górnej Wisły w sąsiedztwie Kar­
pat wtargnęli na półwysep bałkański do Dalma- 
cyi, Macedonii i do Grecy i. Dla zasłonięcia ce­
sarstwa od strony wschodniej Ezymianie broni ii 
przejścia między Karpatami a rzeką Prutem, do­
chodząc prawie do samego południowo-wschodnie­
go krańca Galicyi. Było to najwcześniejsze zet­
knięcie się Słowiańszczyzny z cywilizacyą rzyin- 
sko-zachodnią,

§ 35. PRZEŁOM W ROZWOJU RZYMU NA SCHYŁKU 
II-GO I NA POCZĄTKU III-GO WIEKU.

Drugi wiek po Chr. ■— panowanie Antoni­
nów — jest najświetniejszym okresem cesarstwa 
rzymskiego. Nigdy przedtem, ani potem świat 
rzymski nie był tak zwarty i jednolity, zje­
dnoczony w jednych i tych samych formach 
państwowych, w jednej i tej samej cywilizacyi. 
Rzym był stolicą świata. Nazywano go światową 
gospodą albo wszechświatowym kompendyum 
(ezLTo{i.7] otxoo[j.£vr]ę), a Pliniusz Starszy wy­
raża się o Rzymie, jako „o matce i żywicielce 
wszystkich ludów“, któremu bogowie wytknęli 
przeznaczenie, aby połączył rozdzielone państwa, 
złagodził obyczaje, złączył języki wielu bar­
barzyńskich ludów w jeden, nauczył ludzi oświa­
ty i obyczajności, słowem stał się ojczyzną 
wszystkich ludów na kuli ziemskiej. Ale nie tyl­
ko dla samego Rzymu wiek II cesarstwa był

ki Marka z Markomannami i Sarmatami? Jakie plany 
podbojów za Dunajem? Kiedy i gdzie umarł Marek? 
Jakie nowe przestrzenie świata odkryły Rzymianom 
wojny zadunajskie? Jakie ludy podkarpackie i kiedy 
■pierwszy raz najeżdżają cesarstwo? Dokąd dochodzili
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kulminacyjnym punktem rozwoju. Także dla wie­
lu krajów, mu podwładnych, zwłaszcza ną kresach, 
jak Tracyi, Illiryi i Azyi Mniejszej, był to okres 
najwyższego ich rozkwitu. Nigdy wcześniej, 
i nigdy później aż do dnia dzisiejszego kraje te 
nie dosięgły takiego stopnia zaludnienia i takie­
go wzrostu bogactwa, jak w II wieku cesarstwa. 
Ale przy wszystkich tych 
objawach potęgi, pomimo 
blasku i świetności na 
zewnątrz, koniec cesar­
stwa był już blizki. Tern 
jaskrawiej za to występuje 
przeciwieństwo m iędzy! 
złotym wiekiem Antoni­
nów a następującym po 
nim  panowaniem sy n a  
Marka Commodusa(180—
192), który ambicye ojca 
filozofa zmienił na ambi­
cye sportsmena-gladyato- 
ra i, jako Herkules rzym­
ski, kazał się ubóstwiać.
Po jego zamordowaniu 
or az  po równoczesnym
prawie obiorze i zamordo- 284. Commodus, jako H erkules.
__ • T-» j.- Marmur w pałacuK onserw atorówwanm Pertmaxa zaczyna w Rzymie,
się anarchia żołdactwa,
którą na krótko przerywają militarne rządy su­
rowego Septimiusa Severusa (193—211), aby po 
wymordowaniu resztek rodu Sewera i Antoninów 
(235) reakcya żołdactwa wystąpiła na nowo z ca-

Rzymianie za Karpatami? Gdzie było pierwsze zetknięcie 
się Słowiańszczyzny ze światem rzymskim? Jakie sta­
nowisko Rzymu w świecie cywilizowanym? Jakie zna­
czenie ma wiek drugi cesarstwa dla pojedynczych kra-
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łą siłą, i nastał rozkład zupełny państwa w dru­
giej połowie III w., zwany niekiedy ogólnie, choo 
niesłusznie, okresem 30 tyranów. Ale zarodki 
tego rozkładu kryją sią już w wieku złotym An­
toninów. Oneto doprowadziły do bankructwa Rzymu

•¿i'

'.ł i'

IT

w

285. Łuk Septym iusza Severu sa,

i do zawalenia się gmachu, z takim trudem 
wzniesionego przez Augusta, aż na schyłku tego 
wieku znalazł on jeszcze raz tego, który go 
przebudował i utrzymał—w osobie Dyoklecyana.
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§ 36. EOZKŁAD FINANSOWY.

479

Główną troską polityki rzymskiej za czasów 
republiki było utrzymanie dostatecznej liczby oby­
wateli. Tymczasem za cesarstwa ta sama troska 
-skupiła się przeważnie około utrzymania skarbu 
na takiej wysokości, ażeby odpowiadał on wszyst­
kim potrzebom państwa zarówno obrony jego na 
zewnątrz, jak i administracyi wewnętrznej. Stąd 
też polityka skarbowa wywierała olbrzymi wpływ 
na charakter panowania samych Cezarów. I nie bez 
słuszności niektórzy historycy zmianę rządów czy 
to Kaliguli, czy to Domicyana z dobrotliwych na 
tyrańskie w znacznej mierze przypisuj ą wyczerpaniu 
skarbu i sposobom nielegalnym jego pomnożenia 
przez władców drogą masowych morderstw i kon- 
iiskat majątkowych. I na odwrót, cesarzowie, którzy 
nie nadużywali swej władzy, popadali bardzo często 
w trudności finansowe, o ile nie umieli utrzymać 
ładu i rządności w skarbie, jak Wespazyan, Ner- 
wa. Marek Aureliusz w obliczu wojen markomań- 
skich musiał już walczyć z wielkimi kłopotami 
pieniężnymi (sprzedawał nawet klejnoty cesarskie). 
Tym kłopotom też trzeba przypisać powolny postęp 
tej wojny. I on jednak musiał wyrzucać olbrzymie 
sumy na podarunki dla wojska i dla ludu. Nic więc 
dziwnego, iż cesarzowie wydawali więcej, aniżeli 
posiadali. Za Nerona w r. 62 rząd ogłosił, iż wydatki 
na państwo o 60 milionów sestercyi przewyższają 
dochody. Od czasu, jak nastąpił rozdział skarbu na 
dawny publiczny, zarządzany przez senat (aera- 
rium) i nowy cesarski (fiscus), do którego Au-

jów? Jakie przeciwieństwo między II w. a następnym 
okresem cesarstwa? Gdzie zaród rozkładu? Jaka pod­
stawa rządów Cezarów? Jaki wpływ wywiera polityka 
skarbowa na charakter rządów? Jaki stosunek docho­
dów do wydatków? Jaki skarb zajmuje pierwsze miej-
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gust później (6 w. po Chr.) dodał jeszcze kasę 
wojskową (aerariuEi militare), wszystkie nowe 
dochody i podatki zaczęły wpływać do pierw­
szego, tak że dawny skarb publiczny stał się j(- 
dynie czemś w rodzaju kasy miejskiej, aibo 
gminnej, mimo że i nim Cezar dowolnie się rozpo­
rządzał. Główne swe dochody jednak Cezar czer­
pał nie z podatków, lecz z majątku prywatnego. 
System skarbowy cesarstwa opierał się głównie 
na opodatkowaniu prowincyi, dlatego prowincye 
cesarskie nazywały się także dannicze (tributariae). 
Wśród nich pierwsze miejsce zarówno co do do 
chodów, jak i co do administracyi, zajmował Egipt. 
Egipt odrazu po podboju został przez Augusta 
wyłączony z zakresu organizacyi prowincyonalnej 
i poddany pod bezpośrednią zależność od Cezara, 
Jakie on znaczenie posiadał dla Rzymu, widać to 
stąd, iż dostarczał prawie Vs zboża, niezbędnego 
do wyżywienia miasta. Tutaj też była siedziba 
najstarszej i najdoskonalszej administracyi finan­
sowej, jaką wymyślili faraonowie, a wydoskona­
lili Ptolomeusze w celu wyzyskania wszelkich 
środków i zasobów poddanych na rzecz państwa. 
August i jego następcy organizacyę tę zacho­
wali, a nawet przenieśli i rozszerzyli ją  na 
swoje prowincye zachodnie. Przez to urządzenia 
skarbowe egipskie nabierają uniwersalnego zna­
czenia za cesarstwa. Na czele prowincyi za czasów 
rzymskich był zarządca (praefectus Aegypti), od 
któregojednak odpadły wszelkie funkcye polityczne, 
a nawet administracyjne, podległe głównie samemu 
Cezarowi, a tym samym zarządca Egiptu stał się

sce, i do jakiej roli schodzi skarb dawny publiczny? 
Na czem się opiera system skarbowy cesarstwa? Co to 
są prowincye dannicze? Które z nieb zajmują pierwsze 
miejsce? Jaki był zarząd Egiptu? Kto stał na jego czele?
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przedewszystkiem urzędnikiem skarbowym. Da­
niny były przeważnie w naturze. Płacili je chłopi 
w zamian za posiadanie ziemi (czynsze) bezpo­
średnio do rąk urzędników królewskich, później 
cesarskich. Dla celów gospodarki skarbowej 
utrzymywano wielkie spichrze i magazyny, czyli 
składy, skąd wydawano wieśniakom zboże dla 
zasiewu, jak. również gdzie przechowano je dla 
wywozu z kraju na sprzedaż. Cała armia pisarzy 
i drobnych urzędników kontrolowała pracę wieś­
niaków i w bezwzględny sposób ściągała z nich 
daniny. Ten system bezpośredniego wybierania 
danin został zapożyczony z Egiptu i przeniesiony 
także na inne prowincye cesarstwa. Albowiem 
majątek ziemski cesarza, aczkolwiek miał główną 
swą siedzibę na wschodzie, w Egipcie rozciągał 
się także i był bardzo rozległy w innych pro- 
wincyach, jak w Afryce i na zachodzie. Do po­
mnożenia jego wielce przyczyniały się spadki Ce­
zarów po osobach prywatnych tudzież konfiskaty. 
Właściwie te pierwsze były bardzo często tylko 

'łagodniejszą formą drugich. Za Nerona, jak wiado­
mo, połowa prowincyi Afryki była w posiadaniu 
0 bogatych właścicieli ziemskich. Neron po kolei 
skazywał ich na śmierć i tą drogą stał się właścicie­
lem ich majątku. Dawny system zarządu ager publi- 
cus przeniósł się i na dobra cesarskie. Za repu­
bliki dochody skarbowe, będące w zawiadywaniu 
cenzora, były wypuszczane w dzierżawę głównie 
wielkim towarzystwom t. zw. publikanów. Ślady 
tych towarzystw spotykamy jeszcze do końca

Jakie funkcye prefekta Egiptu? Jaki system uprawy roli? 
Co to są spichrze i do czego służą? Jaka kontrola wieś­
niaków, i jaki zarząd majątku ziemskiego? Gdzie on się 
rozprzestrzenił z Egiptu? Jaki majątek ziemski posiadali 
Cezarpwie i jak go pomnażali? Jaki był pierwotny 
system administracyi domen? Jakie zaszły zmiany za

To m i n. 31
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Il-go W.  Ale już W  pierwszym wieku cesarstwr., 
za czasów Klaudyusza, dostrzegamy tendencyę di- 
upaństwowienia zarządu dóbr cesarskich (domen), 
który powierzano osobnym urzędnikom, t. zw. 
prokuratorom (procuratores), naprzód z pośró i 
wyzwoleńców, później z klasy jeźdźców, MieH 
oni pod swymi rozkazami liczny personal urzęd 
niczy, pierwotnie z niewolników, a później z war 
stwy średniej ludności. Dopóki zarząd dóbr dzier­
żawnych był nieograniczony, dopóty towarzystwa 
publikanów były interesem nadzwyczaj dochodo­
wym. Odkąd jednak przyszła kontrola i wmie­
szali się doń urzędnicy cesarscy, przedsię­
biorstwa te straciły rychło zwolenników. Skut­
kiem tego zarząd domen cesarskich z biegiem 
czasu zupełnie się wyzwolił z rąk prywatnych 
i upaństwowił. Ten sam proces przechodziły 
i podatki bezpośrednie: od spadku 5Vo (t. zw. vi­
gésima hereditatum), zaprowadzona przez Augusta 
na wzór analogicznego podatku na Wschodzie, 
w państwach helleńskich, i podatek od kupna 
oraz sprzedaży 10 ®/o (centesima rerum venali- 
um). Najdłużej dzierżawa utrzymała się przy 
podatkach pośrednich, jak cłach, chociaż i tutaj 
z czasem obok dzierżawcy prywatnego zjawia 
się prokurator naprzód w charakterze kontrole­
ra, później także urzędnika służbowego (praefectus 
stationum). Mimo jednak upaństwowienia od koń­
ca II w. daje się zauważyć upadek skarbu, który 
był w zależności od upadku ogólnego gospodar­
stwa w państwie.

cesarstwa i kiedy? Dla czego upadły towarzystwa pu- 
Mikanów? Jaki i-odzaj urzędów skarbowych? Jakie po­
datki najwcześniej skarb bezpośrednio ściąga, jakie naj­
później? Z czem związany jest upadek skarbu? Jaki 
system gospodarki wiejskiej na zachodzie w przeci- 
Mieństwie do wschodu? Z jakim połączony on jest



C E Z A R Y Z M . 483

§ 37. ROZKŁAD SPOŁECZNY I GOSPODARCZY.

Taka sama różnica, jaka była w zarządzie 
■=5karbu między Wschodem (państwowa gospodar­
ka), a Zachodem (dzierżawa prywatna), była 
także i w gospodarstwie społecznym, zwłaszcza 

rolnictwie. Na wschodzie, wszędzie—w Egipcie, 
w Syryi i w Azyi Mniejszej, ziemia była upra- 
vYiana przez drobnych chłopów—czynszowników. 
Zachód zaś, głównie Italia, Sycylia, choć także 
Afryka i Hiszpania, tworzyły latyfundya, uprawiane 
przez niewolników, trzymanych w specyalnych do­
mach koszarowych pod surową dyscypliną wojsko­
wą, Znane jest wyrażenie Pliniusza Starszego, „że 
latyfundya zgubiły Italię“ („latifundia perdidere 
Italiam“). Wyrażenie to można odnieść do więk­
szości prowincyi na zachodzie. Ale w okresie ce­
sarstwa zachodzi objaw powszechny, że nie­
wolnictwo upada. Dzieje się to zarówno skutkiem 
wzmożenia się liczby wyzwoleń, jak i zaprzestania 
wojen, będących głównym źródłem niewolnictwa. 
W tym samym stosunku, co niewolnictwo, zmniejszyła 
się liczba rąk, zdatnych do pracy. Stąd za cesarstwa 
trzeba już było uciekać się przeważnie do pracy ludzi 
wolnych na roli. W Ezymie samym, jak i w Italii, 
wielka dzierżawa (societates publicanorum) nigdy 
w zupełności nie wyparła drobnej. Zarówno wiel­
cy dzierżawcy, jak i państwo samo, wynajmowało 
kawałki ziemi, bardziej oddalone lub odosobnione, 
chłopom (coloni) wzamian za czynsze. Za Pli­
niusza Młodszego byłto nawet prawie powszechny

ustrojem społecznym? Czemu przypisać upadek niewol­
nictwa? Jakie pociągnął skutki? Jakie są początki ko- 
ionatu? Dla czego upada rolnictwo? Jakie gospodarstwo 
zastępuje go? Skąd czerpie zboże Rzym i Italia? Kto 
zaopatruje je w wyroby manufaktury? Jaki wywóz pie-
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system gosp,odarki rolnej w północnej Italii, ria  ̂
Padem. Także i w domenach cesarskich glówi;i 
dzierżawcy (conductores) osadzają na roli chh;- 
pów, za których dochody byli sami odpowiedzią 
ni, z których pracy mieli prawo natomiast korzy ­
stać. Pomimo tego sztucznego pomnażania ludnos i 
rolniczej ciężary podatkowe wzrastały bardziej, am- 
żeli dochód z ziemi. W Italii, jak i na Sycylii, rol­
nictwo przestało być zajęciem głównym ludnoś; i 
od czasu, gdy konkurencya zboża, sprowadzanego 
z Egiptu, Afryki, Hiszpanii, nie pozwalała utrzy­
mać kalkulacyi nakładów na pracę rolnika z ceną 
rynkową produktów. Zamiast rolnictwa, na Sycylii 
była uprawa ogrodowa, w Apulii i w Etruryi gos­
podarstwo pastewne. Wygłodzeniu Italii czasowo 
zapobiegał dowóz zboża obcego i sztuczne obniżenie 
jego cen przez system frumentacyi, tak samo Jak 
zubożeniu Rzymu przeciwdziałały na razie olbrzy­
mie skarby, które napływały tutaj ze wszystkich 
stron świata. Nie był to już jednak wynik pracy, 
ani zapobiegliwości Rzymian. Rzemiosł i przemysłu 
własnego Rzym wcale nie posiadał. Cały jego 
przepych i zbytek pochodził ze wschodu, gdzie 
były manufaktury, jak w Antyochii, lub w Aleksan­
dryt. Stąd też wywóz roczny pieniędzy—głównie 
srebra — na wschód (Pliniusz podaje go ha lOO 
milionów sestercyi rocznie) przewyższał jego na­
pływ— głównie w złocie — na zachód. Pieniądz 
uciekał, a własna wytwórczość żadna go î ie 
przyciągała. Kiedy równowaga między zasobam,i 
pieniężnymi, a wydatkami została naruszoną,

niądza na wschód? Co zaradzić miało brakowi pienią­
dza? Jaki jest system monetarny za cesarstwa? , Jaka 
jest jednostka nominalna? Jaki stosunek złota do sre­
bra? Jakie są stopnie psucia się denara? Kiedy pieniątlK 
został zdeprecjonowany? Jakie skutki tego dla państwa? 
Jak zaradzono opustoszeniu ziemi? Co na miejsce da-
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• zięto się do psucia pieniądza. Jednostką no- 

inalną za cesarstwa był sestercyusz, ale pod- 
.lawą systemu monetarnego był denar (4 sest.)

aureus złoty (25 denarów). Stosunek (ratio), 
Jędzy wartością złota a srebra był 1 :9,375, za 
wsoki dla srebra w stosunku jego do wartości 

Jota, ale ta nadwyżka utrzymywała na razie 
' równowadze system pieniężny. Za Nerona po 

raz pierwszy wzięto się do psucia denara (war­
tość około 0,85 kor.), przyczem wartość złotego 
pieniądza niewiele się zmieniła, spadła natomiast 
wartość pieniędzy rzymskich srebrnych. Proces ten 
psucia pieniądza postępował tak szybko, iż za Se­
wera waga czystego srebra była dwa razy mniej­
sza, w tym samym przeto stosunku czyli w dwój­
nasób prawie podniosła się wartość złota. Kiedy 
za Heliogabala kasy państwowe ogłosiły, że nie 
przyjmują innej wpłaty, jak w złocie, było to już 
ogłoszenie bankructwa finansowego państwa. Denar 
stał się bezwartościowym, apieniędza nie przyjmo­
wano już wedle jego nominalnej ceny, lecz wedle 
wagi czyli jego wartości wewnętrznej. Ta depre- 
cyacya pieniędzy była równoznaczna z ruiną ekono­
miczną państwa. Na zachodzie pola opustoszały, 
ponieważ nie było żadnego interesu ich uprawy. 
W r. 193 Pertinax pozwala brać każdemu ziemię 
nieuprawną lub opustoszałą pod uprawę czy to 
w Italii, czyto w prowincyach nawet w razie, jeżeli 
hyła własnością cesarza. Ten, kto uprawiał ziemię, 
stawał się jej właścicielem. To jednak wcale nie 
zapobiegło opustoszeniu rołi i wyładnieniu. Prze-

wnego rozkwitu? Jakie skutki opustoszenia pól i ruiny 
skarbu? Jak zapobiegano upadkowi siły wojennej? Ja­
kie miał znaczenie edykt Karakalii? Kiedy nastąpiło 
zrównanie co do praw wszystkich obcych i obywateli 
J ẑymskich? Jak uzupełniano legiony? Gdzie się wdziera 
żywioł barbarzyński? Jak odbił się ubytek ludności na
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ciwnie po r. 313 kolonowie, podatkami zrujno­
wani, porzucają pola, które zamieniają się w pu­
stynię. Kwitnąca Hiszpania, zwłaszcza południo­
wa, już za Marka Aurelego jest wyjałowiałą (ex­
hausta—Lactantius), a Gades miasto niegdyś boga­
te i handlowe zmienia się w ruinę. W pierwszej 
połowie V w. fala ta ruiny i opustoszenia ekono­
micznego z Italii przeniosła i rozszerzyła się na 
Gallię, Hiszpanię i Afrykę. To nam dopiero tłuma­
czy pojawienie się na miejsce dawniej kwitnącego' 
życia i cywilizacyi barbarzyńców.

§ 38. WYLUDNIENIE I JEGO SKUTKI.

Skutkiem bankructwa skarbu i opustoszenia 
pól cesarstwo spotkało się oko w oko z tym sa­
mym wrogiem, jaki i na schyłku republiki zagra­
żał państwu — mianowicie z wyludnieniem. Za­
brakło obywateli rzymskich do służby w legio­
nach, chociaż Karakalła edyktem, równającym 
wszystkich poddanych w prawach z obywatelami 
rzymskimi, liczbę ich sztucznie pomnożył (212). 
Służba wojskowa, z początku jeden z przywile­
jów obywateli rzymskich, stała się zawodem. 
Warstwy wyższe wykształcone usuwają ' sią 
od niej. Odtąd ludność państwa poczyna się; 
dzielić na dwa odrębne stany — wojskowy i cy­
wilny. Aby zapobiec zmniejszeniu armii, trzeba 
było zasilać ją już nie Halikami i prowincyałami, 
jak dawniej, ale barbarzyńcami. Cesarz Probus- 
sprowadza z Germanii 16 tys. ludzi i wciela ich 
do legionów grupami po 50 — 60 (277). Ale nie

skarbie? Jakie zarządzenie zapobiegawcze? W jakim 
celu ustanowiono dziedziczność urzędów i zawodów? Jak 
szeroko ona rozpościera się? Jaki zarodek urządzeń 
średniowiecznych stanowych? Jak powstało przypiśnic- 
two? Jak powstał kolonat i jakim czasom został prze-
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tylko dla celów wojskowych, także i dla celów 
gospodarczych barbarzyńcy skutkiem braku rąk 
io pracy stali się już niezbędnym materyalem 
•sadniczym. Tenże sam cesarz w jednej Tracyi 

osiedlił do 100 tys. barbarzyńców, jako kolonów. 
W r. zaś 370 sprowadzono Alamannów do dóbr 
' esarskich nad Padem, gdzie długo jeszcze za- 
• rzymali swój język i zwyczaje. Dalszym nastę- 
1'Stwem tego wyludnienia były sztuczne sposoby 
itrzymania pewnego składu społeczeństwa w ce- 
ach czy to administracyjnych, czy skarbowych. 
Działo się to drogą obowiązkowego dziedzicze­
nia pewnych praw, stanowisk, później ciężarów 
tub zawodów. Naprzód zasada dziedziczenia była 
stosowana do hierarchii wyższej w społeczeństwie— 
jak senatorów i szlachty. Później rozciągnięto 
ją  także i na inne zawody, naprzykład żołnier­
ski, na rolników a nawet na rzemiosła. Były 
w tern zawiązki przyszłego podziału w wiekach 
średnich społeczeństwa na stany. Ale za ce­
sarstwa głównią nicią przewodnią przy two­
rzeniu ich był interes fiskalny — skarbowy. 
Każdy stan bowiem odpowiadał, jako całość, za 
podatki: dekuryonowie — za miejskie, właściciele 
ziemscy i dzierżawcy — za wiejskie. Te ostatnie 
płynęły od chłopów czynszowników, podczas gdy te 
pierwsze od rzemieślników. Aleksander Severus 
wprowadza przymusową organizacyę rzemieślni­
czą tudzież dziedziczność zawodu żołnierskiego. 
W IV w. wszystkie korporacye stają się dzie­
dziczne. Dziedzicznym stał się też zawód rolnika—

kazany? Kto wdziera się na miejsce opustoszałe wgłąb 
państwa rzymskiego? Jaki stosunek barbarzyńców do 
iizymu? Jaki okres pokojowego ich przenikania? Odkąd 
datuje się okres zbrojnych najazdów? Kiedy przełamana 
granica na zachodzie? Jakie nowe niebezpieczeństwo 
od wschodu? Kiedy i skąd rozpoczyna się wędrówka
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chłopa czynszowego. Ale odpowiedzialność wła 
ściciela ziemi wobec państwa za podatek przez 
niego uiszczany (capitatio) tudzież za kontyngent 
rekruta, który obowiązany był dostarczyć, wpro­
wadza pierwsze ograniczenie swobody osobiste’ 
chłopa. Colonus czyli rolnik rzymski był oso­
biście wolny, miał swoją żonę, dzieci i mógł roz­
porządzać własnym majątkiem, ale w interesie 
skarbu leżało, aby nie opuszczał miejsca swego 
pobytu, ani swego zajęcia—przez to został przy­
twierdzony do gleby. Ten ustrój społeczny chłop­
ski, (t. zw. kolonat), zresztą zrodzony pod wpływem 
stosunków analogicznych dzierżawy drobnej na 
wschodzie jest wytworem cesarstwa, które go 
przekazało wiekom średnim.

§ 39. BARBARZYŃCY.

Na miejsce tej pustki, jaka się wytworzyła 
w cesarstwie rzymskiem skutkiem wyludnienia, 
wdzierała się powoli fala barbarzyńców. Z początku 
stosunek ich do cesarstwa jest pokojowy. Proszą oni 
o ziemię, aby mogli się na niej osiedlać. Ale w mia­
rę, jak siły cesarstwa słabną, sami bez pozwolenia 
przekraczają granice i w;dzierają się do państwa. 
Już w pierwszym wieku niektórzy Ezymiaiiie do­
strzegali niebezpieczeństwo, stąd grożące, a miesz­
czące się w sile bojowej i zaborczości tych ludów. 
Ostrzegały przed nimi współobywateli umysły 
światli ejsze, jak Seneka i Tacyt. Ostatni osłaniał 
jeszcze granice rzymskie cesarz Hadryan, chociaż 
pod koniec jego panowania Akwileja ujrzała już

Gotów? Kiedy pierwsze ich najazdy i jak daleko sięga­
ją? Kto złamał Gotów naddunajskich, i na jak długo 
powstrzymał ich najazdy? Jakie najazdy od zachodu, 
i kto uratował od Germanów Italię? Jakie są zarządze­
nia Aureliana nad Dunajem—co do Dacyi? Co to są kolo-
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])zka Kwadów, a półwysep bałkański Koistu- 

' -ików (obydwa ludy celtyckie). W połowie zaś 111 
: i ilecia Germanowie przełamali granicę zachodnią, 
. !y tymczasem na wschodzie Persowie świeżo zor- 
' anizowani w państwo narodowe pod dynastyą Sa- 
s : nidów(227 albo 224) przekraczają Eufrat i posuwają 
:- > e najazdy wgłąb Azyi Mniejszej aż po Kappadocyę.

286. G otow ie, w zięc i do n iew oli. Płaskorzeźba z  sarkofagfu (III w.).

Równocześnie znad m. Czarnego zaczyna się wędrów­
ka Gotów. Naprzód w towarzystwie Karpów, Taj- 
falów, asdingskich Wandalów, Peucinów (Bastar- 
nów), pod wodzą Argaitha i Gunthericha, prze­
kraczają Dunaj (248) i wpadają do Mezyi. Nie-

nie żołnierskie pograniczne? Co jest oznaką niebezpie­
czeństwa samego Rzymu? Kto wzniósł mur ostatni
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bawem zaś przychodzą powtórnie pod wodzą 
księcia Kniwy, zdobywają Filipopol, przyczemt 
wyrzynają wszystkich mieszkańców, a na od­
wrotnej drodze ścigani przez Rzymian w bło­
tach Dobrudży przyprawiają o śmierć cesarza 
Deciusa i jego syna (251 r.). Na m, Czarnem 
budują łodzie i stamtąd, jak później kozacy, palą 
i pustoszą wybrzeża Azyi Mniejszej—Niceę i Ni- 
komedyę. Wyprawy ich na m. Egejskim sięgają 
z jednej strony do Aten, z drugiej do Efezu, gdzie 
palą słynną świątynię Diany (262 r.). Dopiero ce­
sarz Klaudyusz zwycięża Gotów (269) pod Naissus 
(Niszem), za co otrzymał przydomek Gothicus, 
a chociaż niebawem umiera w pogranicznem Sirmium
(270) , to jednak dzięki temu zwycięstwu niebez­
pieczeństwo gockie na całe stulecie zostało usunięte 
od granic państwa rzymskiego. Od zachodu znów 
napływa inna fala Germanów—w postaci Marko- 
mannów, Alamannów, Juthungów, którzy docierają 
już do Apeninów w Italii. Powstrzymuje ich napór 
cesarz Aurelian w stanowczej bitwie pod Ticinern
(271) . Ale on też pierwszy wycofuje garnizony 
rzymskie z Dacyi na lewym brzegu Dunaju i tworzy 
pogranicze wojskowe (milites limitanei), dla któ­
rego żołnierza musieli dostarczać kolonowie 
domen państwowych. Miasto Rzym, dotychczas 
obywające się bez murów, ostatni raz wzniesionych 
po najeździe Gallów, musi teraz przygotować 
swą obronę w postaci nowych obwarowań. Wznosi 
je Aurelian, (chociaż kończy właściwie Probus, 
a później restaurują jeszcze Honoryusz i Arka- 
dyusz) na przestrzeni blizko 12  mil, posługując się

rzymski? Jaki wpływ żolnierstwa na państwo? Kto 
kupuje tron i za co? Jakiego pochodzenia są cesarzo- 
wie? Którzy cesarzowie są Afrykanami? Syryjczykami? 
Jaki pierwiastek reprezentuje Heliogabal? Aleksander
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przytem częściowo dawnymi budowlami, jak lukami 
zamurowanych akwaduktów, termami i t. p. i za­
opatrując je ~w baszty, zębate krajniki i kryte ga- 
lerye dla obrońców. Ten mur, który przetrwał 
4o dziś dnia, jest znakiem, iż skończyła się już dla 
Kzymu świetna epoka cesarstwa, a zaczyna się 
jego średniowiecze.

§ 40. REAKCYA ŻOŁNIERSKA.

Okres dziejów cesarstwa, bezpośrednio na­
stępujący po Antoninach, są to czasy t. zw. reakcyi 
żołnierskiej, trwający całą pierwszą połowę III w, 
Jestto panowanie na wpół barbarzyńskiego żoł- 
dactwa, które obiera gienerałów swych na tron 
i samo ich morduje. Koronę cesarską kupowano prze­

ważnie w obozie.
Ceną wyboru jest 
sk arb , zazwyczaj 
wydawany na łu- 
piestwo żołnierzy. 
Cesarzami są prze­
ważnie cudzoziem­
cy, cudzoziemcy też 
rządzą w Rzymie. 
Z Septymiuszem 
Sewerem (Lucius 
Septimius Severus) 
rodemzLeptisw A- 

fryce (193—211), zamiast Italików i Rzymian, w woj­
sku i w państwie mają pierwszeństwo Syryjczycy, 
Maurowie i Illirowie. Syn i następca jego Ca- 
racalla (M, Aurelius Antoninus), we wszystkim

289. Septym iusz S ew er  i K arakalla  
Sardonyks. G abinet francuski.

Severus? Co oznacza panowanie Illirów? Gdzie się 
wówczas przenosi punkt ciężkości państwa? Kto urato­
wał Rzym od upadku? Jakie są zasługi Aureliana? Ja-
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tSżny od ojca, jednego tylko po nim nie zapomniał, 

te trzeba żyć w zgodzie i obsypywać złotem żołnie- 
zy, co nie przeszkadzało temu, iż pośród swej 

gwmrdyi został zamordowany (211— 217). Jego 
inorderca Macrinus (M.OpelJius Macrinus), tak samô  
jak i Sewer Afrykaiiczyk, nie umiał utrzymać się

i!.

290. Caracal' 
la. Marmur.'/ 

Berlin.

wobec gwardyi. Na tron wstppują po kolei dwaj 
młodzi Syryjczycy, krewni uboczni Antoninów 
i Sewera; Aurelius Antoninus, 14-letni młodzie­
niec (218 — 222), podówczas kapłan boga słońca

kie nowe samodzielne państwa powstały na kresach, 
i kto je zburzył? Jak zmieniła się władza cesarska?
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W Emesie, (meteor czczony pod nazwą Elagabali), 
którego kult sprowadził do Kzymu (sacerdos 
amplissimus dei invicti solis Elagabali), i od któ-

291. H eliogabal (218—222). 
W edług monety w sp ó łczesn ej.

292. B óstw o Em esy. 
Broaz.

rego sam niebawem przyjął imię Heliogabala. 
I on, jak i jego brat cioteczny adoptowany M. 
Aurelius Severus Aleksander (222—235), za któ­
rego rządziła prawie matka Mammaea, zamordowani

t£3

€

mm
I0C

2 9 3 .  H eliogab a l, jako  
kapłan bóstw a słoń ca . 

B ronz.

294. A leksander S ew er'w raz  
z matką Mammeą (222 - -  23Sp 
W edług m onety w sp ó łczesn ej.

są przez żołnierzy. Na nich wygasł dom Sewe­
rów. Później krótko panują i tacy między inny­
mi, jak Maximin Thrax, syn Gota i Alanki, pa-
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sterz tracki, albo jak Filip Arab, szeik arabski, 
który, jako naczelnik gwardyi, zrzucił swego po­
przednika Gordyana. Z jego zgonem (249) za­
czyna się na Deciusie szereg cezarów rodem 
z Pannonii czyli panowanie Illirów. Z nimi punkt 
ciężkości zarządu państwa przenosi się nad Dunaj.

295. C laudius Got- 
hicus. M onetazłota .

296. Ces. Aurelian. 297. Moneta 
Moneta złoia. Palm yry. Bronz.

Tutaj skupia się główna obro­
na od barbarzyńców. Zarówno 
Cezar, jak i naczelnicy pro- 
wincyi, są to prości żołnierze.
Prawie w każdej prowincyi 
jest osobny władca. Państwo 
zalewają barbarzyńcy. Decius 
zginął w walce z Gotami,
Valerianos został wzięty do 
niewoli przez Persów, gdzie 
i umarł. Dopiero M. Aurelias 
Claudius zwycięża Gotów, a je­
go następca, naczelnik jazdy 
Aurelian (L. Domitius Aurelianus) silną dłonią 
powstrzymuje państwo od upadku. On to przywrócił 
zatraconą już od czasów Trajana grozę imienia 
rzymskiego na kresach pośród barbarzyńców 
(zwycięzca Gotów, Sarmatów, Karpów). Na

298. Ces. Probus (276— 
282). W edług monety 

w sp ółczesnej.

Odzie jej siedziba, i kto ma w nim przewagę? Kto obalił 
I)anow'anie żołnierzy? Skąd Dyoklecyan zaczerpnął no-
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Wschodzie przywrócił powagę Ezymu zniszczę 
niem samodzielnego królestwa Palmiry (na dro­
dze od Damaszku do Eufratu (273), a na za­
chodzie obaleniem niezależnego państwa, założo­
nego w Gallii przez Posthumusa (państwo Donara, 
boga gromu germańskiego).'Talentem wojskowym 
i organizacyjnym dorównał mu później jeszcze 
tylko Probus. Ale jak jeden (275), tak samo

i. ^ A',

“i*,:..

299. M ury A ureliana.

i drugi (282) — obydwaj zostali zamordowani 
przez własnych żołnierzy. Cesarstwo współ­
czesne był to już obóz wojskowy. Dopiero Dyo- 
klecyan zdołał poskromić żołdactwo i wytwo­
rzyć nową organizacyę państwa, której wzory 
jednak zaczerpnął już nie z tradycyi rzymskiej,

wych form do reorganizacyi państwa? Gdzie się przesuwa 
cywilizacya? Jaki zaczyna się okres dziejów na zachodzie?
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lecz ze wschodu, i ku wschodowi też ciążą obec­
nie dzieje cesarstwa. Kzym mimo, że przetrwał 
jeszcze do r. 476 w charakterze stolicy, faktycz­
nie przestał już być centrem świata, natomiast 
staje się on zawiązkiem nowej organizacji ży­
cia ludów na zachodzie w wiekach średnich. Ale 
cywilizacya z zachodu przenosi się na wschód. 
W Europie rozpoczynają się mroki barbarzyństwa. 
Sprawdziły się słowa wieszcza Tacyta o państwie 
rzymskim; „Ośraset lat ładu i karności stworzyły 
ten gmach potężny. Ci, co nim wstrząsną, zginą 
pod jego gruzami“.

Tom 111. 32
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nym i. U góry  ci sami i mu- 
ry tw ierdz wraz z załogą. 79 
G robow iec Scyp ion a  Bar-
b a t u s a ..........................................82
Rzym sko-kam pańska mo­
neta m iedziana z wyobra- 
ż e n i e m  ciołka. Gabinet 
królew sk i numizmatycznj-
w B e r l i n i e ............................... 84
Janus ( a s ) ............................... 84
Koma (uncya) . . . . .  84
W idok z Kampanii rzym ­
skiej. Via Appia z gro ­
bowcem  C ecylii M etelli.
W g łęb i góry A lbańskie ze 
szczytem  M onte Cavo . . 85
Rzymska w ilczyca. Bronz  
W' muzeum kapitolińskim . 87 
W ielka amfora z K anossy .
S ty l tarencki. Pinakoteka
w M on ach iu m ..........................90
Moneta T arentu . . . .  91
Pyrrhos. B iust marmuro­
w y z H erculaneum . Muz. 
w Neapolu . . . . .  93
Słoń w ojenny. Terrakota  
z M yrrhiny. Muz. Luwru. 94 
Denar srebrny . . . 9 5
M oneta G adesu . . . .  99 
M oneta kartagińska. . . 100
Plan portu K a r t a g i n j u  
W edług D aux’a . . . .  102 
W idok K artaginy w sta ­
n ie  o b e c n y m ........................103
S arko fag kar tagiń ski. Muz.
w K a r t a g o ............................. 104
Kamień nagrobkowy z in- 
skrypcyą fenicką. Słup, 
jako sym bol bóstw a, oraz 
trójkąt. W ykopalisko z Li- 
lybei . . . .  . . .  105
M oneta m esseńska . . . 105
R uiny św iątyn i Zgodj' w 
A grigentum  na S y cy lii. 
Przebudow a z okresu ce ­
sarstw a ...................................106
H ieron II. M oneta syra-
k u s k a ....................................109
H a n n ib a l.............................. 113
Moneta M assalii . . . .  114
P. C ornelius Scip io Afri- 
canus Maior. Muz. naro­
dowe w N eap olu . . . .1 1 8
A ntigonos D ozon. W edług  
monety w sp ółczesnej . . 126
Filip  V. W edług monety  
w s p ó łc z e s n e j ....................127
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Słr.
19 .  A ntiochos W ielk i. W e- '

d ługm onety w sp ó łczesn ej 127 ;
80. P erseu sz. W edług m one­

ty w sp ółczesn ej . . . .  130
81. Moneta złota  Kartaginy

(z elektrum )...........................132
82. Żarna, poruszane przez  

osła . Kamień nagrobkow y  
z O stia. Muz. Cbiaram onti
w R zym ie.................................. 138

83. W yp iek ch leb a .W yp u k ło -
rzeźbanasarkofagu  w V il­
la  M ed ic i................................ 141

84. S trzyżen ie  i b ie len ie  p łó t­
na. W ypuklorzeźba. Muz.
w S en s ........................................145

85. P ostać kom iczna (z mimu).
Statuetka bronzow a . . 149

86. P o ly b io s  (? )............................. 150
87. Pararzym ska. Grupa mar­

m urowa z grobow ca. Muz. 
w atykańskie w R zym ie . 153

88. C astrogiovanni—starożyt­
na Henna na S y cy lii . . 159

IMPERYALTZM RZYMSKI:
89. KAPITOL. Tabularium

Św iątyn ia  Saturna. B azy­
lika Julia. Arx. Łuk S e ­
w era. R o s t r a ........................162

90. T ablica  bronzow a z cza­
sów  Grakciiów z wyrytym  
prawem  (t. zw . lex  A cilia  
repetundarum ). Muz. w 
N eapolu . . . . . . .  164

91. A r p in u m ...................................171
92. M aryusz. B iust. Muz. w a­

tykańskie w Rzym ie . .1 7 2
93. Głowa R zym ianina. T er- 

rakota z I-go w. przed  
Chr. Muz. w  B oston ie  . 177

91. M oneta sprzym ierzeńców  
(soc ii). G abinet k ró lew sk i 
num izm atyczny w B er lin ie  179

95. S ceny  w alk ze zw ierzę ta ­
mi z cyrku. P łaskorzeźb a
z czasów  Augusta . . .181

96. M ithradates. W edług gem ­
m y  w sp ó łczesn ej. M uz. 
Erm itażu w P etersb urgu . 187

97. G lad yatorow ie z Osków.
M alowidło grobow . w Ka- 
pui. Muz. Campano . .1 9 5

98. G ladyator rzym ski. O rygi­
nał w muz. kap itolińskim
w R z y m i e ..............................199

99. Pom pejusz. P o p i e r s i e .
Z biory Jakobsona w K o­
penhadze .................................. 205

S i r .
100. C icero. B iu st marmurowy

na K a p ito lu ............................. 210
101. Gajusz Juljusz Cezar. P o ­

p iersie . Muz. Bryt. w Lon­
dyn ie  ........................................216

102. M oneta gallicka . . . .  221
103. M oneta R eim su . . . .  223
104. V ercingetorix . W e d łu g

m ed a lu ........................................229
105. P ole  bitw y pod F arsalos. 236 
,106. K leopatra. Pod lugm onety

greckiej ...................................238
107. Juba. M e d a l ........................240
108. S cen y  walk z amfiteatru. 

P łask orzeźb y  na grobow ­
cu w Pom pejach . . .  ’241

109. Cezar. W edług m edalu . 242
110. Św iątynia  W enus i Romy 244
111. Templum D iv i Ju lii. R e-

konstrukcya R ichtera . . 248
112. Ju n iu s Brutus. Rzym. Pa­

łac K onserw atorów . . . 251
113. Cezar. P op iersie  bazalto­

we w B er lin ie . . . . .  252
114. Oktawian. B iust marmu­

row y, znaleziony w O styi. 
Muz. W atykanu . . . .  257

115. Brama w P eru ggii . . . 270
116. M. V ipsanius A g r ip p a .

B iust marmurowy. Muz. 
Luwru w Paryżu . . . 271

117. O kręty rzym skie. M alo­
w idło  ścienn e w Pom pe­
jach .............................................272

118. Bivist K leopatry. W edług  
płaskorzeźby w D en derach 274

CEZARYZM:
119. M oneta A ugusta . . . .  281
120. A ugustu s. P osąg marmu­

row y z Prima Porta. Rzym.
W a t y k a n .................................. 286

121. Ołtarz Romy i A ugusta.
M e d a l ....................................... 289

122. Ara pacis. M oneta bron­
zow a Dom icyana . . . .  289

123. Ara pacis A ugusta. Re-
konstrukcya Durma. . . 290

124. T e llu s . Bogini ziem i. P ła ­
s k o r z e ź b a  z Ara pacis. 
Muz. Uffizi we F loren cy i 290

125. O rzeł cesarsk i. P łask o­
rzeźba z czasów  Trajana. 298

126. Łuk D r u s u s a ......................302
127. P o s ą g  b a r b a r k i ,  t. zw.

T husnelda . Marmur. Muz. 
w e F l o r e n c y i ..................... 304

128. A ugust, tryum fujący nad 
barbarzyńcami. R e lie f  na
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S i r .

dzbanku srebrnym . T. zvv. 
skarb z B oscorea le  . . . 305

129. Dom ita lsk i w kształcie
a tr iu m . R ekonstrukc3?a 
Man’a ..................................... 309

130. Atrium w t. z\v. domu Sal-
lustyu sza  (Casa di Sallu- 
stio) w Pom pejach. W g łę ­
bi tablinum  i w idok przez 
okno na p er isty l. W środ­
ku sadzawka (im pluvium ). 
R ekonstrukcya w e d ł u g  
Man’a ..................................... 310

131. G robow iec C ecylii M etelli 
(I w . przed Chr.). Ś red n i­
ca 20 m. Krajnik zębaty
z 13-go w i e k u ..................... 311

132. G robowiec E urysacesa  . 311
133. G robow iec pom pejański.

Statek handlow y na ka­
m ieniu nagrobkowym  . . 312

134. P łaskorzeźba nagrobkowa 313
135. Piram ida C estiusa  (I w.

przed Chr.) . . . . .  314
136. Columbardium na Via Ap-

p i a .......................................... 314
137. U rzędnik w charakterze 

władcy (imperium). Z mo­
nety  B rutusa . . . . .  315

138. Forum rzym skie. Bazylika  
K onstantyna. Łuk Tytusa. 
Św iątyn ia  Kastora. Pala- 
tyn. E sk w ilin . Łuk S ew e­
ra. R ostra .Ś w iątynia W es- 
pazyana. Bazylika Julia. 
Św iątynia Saturna . . .317

139. Św iątynia K astora.W scho­
dnia strona Forum . . . 318

140. Ż ycie  handlowe w Rzym ie.
Jatka. W ypukłorzeźba. Al- 
bertinum  w D reźn ie  . . 318

141. Ż ycie  dom owe. Scena ob­
rachunku p o d r ó ż n e g o  
z karczmarką. W ypukło­
rzeźba z A esernium  (Sa- 
rnnium)....................................... 319

142. R ozw ożen ie  wina w am­
forach ........................................319

143. W ybrzeże Tybru z w ido­
kiem na okrągłą św iątyn ię
i w yjście Cloaca Maxima. 320

144. Pons C estiu s. W yspa na 
T yb rze. Pons Fabricus . 320

145. Skała tarpejska na K api­
to lu  .............................................321

146. Bazylika Emilia. W sch o­
dnia strona Forum . 323

160.

166,

172.

S i r .
Bazylika Emilia. Fasada.
R ekonstrukcya.....................  323-
P osąg M arsyasa. Rzeźba
M y r o n a ...................................324
Szczątki rostru  D u ilia  na
F o r u m ........................................324
W schodnia strona Forum. 
Bazylika Julia . Św iątynia
K a s t o r a ...................................325
Bazylika Julia. R ekonstru­
kcya T o g n etti’ego . . . 326
Zachodnia strona Forum. 
Kostra. S ew eru sa  luk. . 326 
Rostra Julia . Na p łask o­
rzeźbie łuku K onstantyna 327 
Rostra Julia . R ekonstruk­
cya w ed łu g  p łaskorzeźby  
na łuku K onstantyna . . 327
Św iątynia  na cześć  Marsa
U lt o r a ..................................... 328
Forum A ugusta od zew ­
nątrz . .................................329
Ś w i ą t y n i a  M ars-U ltor. 
Fronton w edług płasko­
rzeźby. V illa  M edici na 
Pincio w Rzymie. . . . 330
Teatr M arcellusa. . . . 331
P orticu s O ctavian. R ekon­
strukcya Caniny . . . .  332 
Porticus O ctaviae. W idok
d z i s i e j s z y ............................. 333
Panteon rzym ski . . . .  334 
W nętrze Panteonu . . . 335
Ąqua C laudia.W idokz Via
A p p i a .....................................  337
Św iątynia A ugusta . . . 338
B iblioteka z e św iąt3'uią
A u g u s t a .................................. 339
M auzoleum A ugusta. R e­
konstrukcya ........................340
U lina w Pom pejach . . 341
Złoty słup m ilowy na Fo­
rum R ekonstrukcya Ca­
n in y  .............................................341
Fragment tab licy peutin- 
gerow sk iej. B ib lioteka na­
dworna w W ied n iu . . . 343
H oracy 1?) B iust marmu­
rowy z Pom pejów . Muz.
N e a p o l u .................................. 347
Eneasz składa ofiarę pe- 
natom. Płaskorzeźba z Ara 
pacis. Muzetim Term ów
w Rzj’m ie.................................. 348
W ergiliu sz  m iędzy K lio  
i Muzą, jako twórca Ene- 
idy. Mozaika. Muz. w Bar­
do pod Tunisem  . . . .  349
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187,

190
191,

S t y .
Szkolą.M alow idło ścienn e  
z. Pom pejów. Muz. w N ea­
polu .............................................350
Tabliczki drew niane do  
pisania, znalezione w Pom ­
pejach ....................................... 351
Jeździec g-ermański z w ojsk  
posiłkow ych . N a g r o b e k  
rzym ski. Muz. w M oguncyi 354
S e s te r c y u s z .............................355
Bankier C aecilius Jucun- 
dus z Pom pejów . B ronz. 
Muz. w N eapolu . . . 356
T rójnóg obrzęd ow y z e 
św iątyni Izydy w Pom pe­
jach ................................ . . 356
Życie dom owe. N aczynia  
k u c h e n n e  o r a z  s t ó ł  
i szklanki do p icia . M alo­
w id ło  ścien n e  pom pejań- 
s k ie — oraz w ykopaliska . 357 
Ż ycie dom owe. K redens
( a b a c u s ) ........................... 358
Congiara. M edal bronzow y  
z czasów  Domicyana . . 359
Podstaw apom nika, w zn ie ­
s ion ego  przez Viri Augu- 
sta les na cześć  T yberyu -  
sza w Puzzolach . . . .  362 
Apoteoza Augusta. T. zw. 
gemma A ugustea. Sardo-
nyks. W ie d e ń ................. 366
J u lia , córka A ugusta. Sar- 
donyks. Gabinet kamei. 
Bibl. Narodowa w Paryżu 368 
T yberysz (?) Kamea H ero-
p h ilo sa ..................................... 369
Ces. T yb eryu sz  w todze. 
P osąg  marmurowy, zna­
leziony na Capri (g łow a  
późniejsza). Muz. Luwru. 376 
T. zw. Agrippina. P osąg  
marmurowy. Muz. w N ea­
polu ...........................................378
P retoryan ie . P łask orzeź­
ba. Muz. Luwru w P aryżu 380 
T yberyu sz (14—37). W ed­
łu g  m onety w sp ółczesn ej 381
W yspa C a p r i ..................... 382
Caligula (37—41). W edług  
m onety w sp ółczesn ej . . 384
Klau dyusz(41—54). W edług  
monety w sp ółczesnej . . 385
Jar Facinam po dokonaniu  
robót przez K laudyusza.
Płaskorzeźba .....................  388
Port O styi. P łaskorzeźba 388 
Neron. P op iersie  marmu-

i 196. 
I 197.

198.
199.

200.

203.

204.
205.

210.

213.
214.

218.

S i r .
row e. Muz. w Termach
w  Rzymie................................ 390
Seneka. Muz. w B erlin ie  390 
N ero (54—63). W edług mo­
nety  w sp ółczesn ej , . . 393
Moneta T igren esa  . . . 394
N eron, jako lutn ista. W e­
dług m onety w spółczesnej 395 
Moneta N erona, bita na 
pam iątkę jego podróży do
G recyi ........................................395
W e s p a z y a n ,  M a rm u r .
Rzym. T er m y ........................398
M oneta W espazyana, Na 
r e w e l s o l e  o d n o w i o n a  
św iątynia kapitolińska. . 399 
W jazd tryum falny T ytusa, 
płaskorzeźba z łuku jego
im ien ia ........................................400
M oneta T ytusa  C olosseum  403 
Amfiteatr Flaw iuszów  Co­
losseum  .................................. 404
Arena w K olosseum . P od ­
ziem ie i fundamenty . . 405
Szczątki forum w Pom peii 
z widokiem  na W ezu w iusz 406
H e r c u la n u m ........................407
Dom icyan. P o p iersie  mar­
m urowe. Rzym . . . .  408 
Pałac F law iuszów  na Pa-
la ty n ie ........................................410
Szczątki pałacu F law iu ­
szów  na Palatynie . . . 410
B azylixa w pałacu F law iu ­
szów. R ekonstrukcya J.
Btilm anna.................................. 411
Stadium na Palatynie . .411
Stadium  na Palatynie. R e­
konstrukcya G. T ognettu  412 
Dom Liwii na Palatynie . 412 
Szczegó ły  łuku Tytusa . 413 
Ś w i ą t y n i a  kapitolińska  
w edług restytucy i Domi­
cyana. M o n e ta  srebrna
z r. 8 2 ........................................413
Pałace cesarsk ie  na Pa­
la tyn ie . W idok od strony  
Forum. W głębi C ireus 
Maximus. R ekonstrukcya
J. B tth lm a n n a ........................415
Nerwa. Z posągu w Muz.
W atykanu............................... .419
Moneta srebrna z napisem
„libertati“.................................. 419
Trajan. P o p iersie  z O styi. 
G lyptoteka w M onachium 420 
Armia Trajana. P łasko­
rzeźba z łuku Trajana. . 421 
O głoszen ie  prawa o ali-
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Sir .

mentacyi naForum  (101 r.). 
Płaskorzeźba na kolum nie 
T r a j a n a .................................. 422

224. Dak skuty w kajdany. Mar­
mur w N eapolu . . . .  423

225. D roga Trajana (Żelazne
w rota) pod O rsow ą. . . 424

226. Most Trajana na Dunaju.
B r o n z ........................................425

227. Most na Dunaju. P łasko­
rzeźba z kolumną Trajana 426

228. Śm ierć D ecébala. P łasko­
rzeźba na kolum nie T ra­
jana .............................................427

229. Szczątki bazylik i U lp ia
i kolumna Trajana . , . 428

230. Szczątki Forum N erw y (le
C elon n aece). . . . . 429

231. B asilika Ulpia. W edług
monety w sp ó łczesn ej z ło ­
tej .............................................430

232. Forum Trajani. W edług
monety, w sp ółczesn ej z ło ­
te j.................................................. 430

233. W idok forum od strony  
południow ej. Muz. Latera-
nu w R z y m i e ......................430

234. Fora cesa rsk ie .....................431
235. M o n e t a  P e t r y .  Bronz

z czasów  Hadryana . . . 432
236. Hadryan. P o p iersie  mar­

m urow e.M uz.w W atykanie 432
237. P op iersie  barbarzyńcy t.

zw. T hum ełicu s. Z Forum  
Trajana. Londyn. . . . 434

238. Łódź barbarzyńska z b ecz­
kami wina. P łaskorzeźba  
piaskow cow a znaleziona  
w Noriom agus (Neuraagen). 
Muz. w T rew irze  . . . 435

239. Most i Akwadukt Gardy 
pod Nim es (N em ansus).
Luki na w y s o k o ś c i  14
i 16'/- ) n .......................................439

240. Thamugadi (Timgad). R u­
in y  rzym skie w A lgierze. 439

241. Fasada grobow ca w Petra 440
242. Moneta Bałkochby . . . 441
243. R u in y  św iątyni s ł o ń c a

w B a s lb e k u ............................. 441
244. Ś w iątyn ia  słońca w Baal- 

beku. R ekonstrukcya. . 442
245. S z c z ą t k i  b ib lio tek i H a­

dryana w Atenach . . . 442
246 H ered es  A tticus Kamea.

Gabinet francuski . . . 443
247. A n t i n o u s .  Villa Ałbani

w R z y m i e .............................444
248. M oles H a d r ia n s  i pons

Str.
A eliu s. O becnie z a m e k  
św. A n i o ł a ............................. 445

249. G r o b o w i e c  Hadryana.
K ształt p ierw otny . . . 445

250. Ruiny termów w w illi H a­
dryana ,w T iv o li . . . 446

251. Św iątynia  W enus i Romy
na F o r u m .............................446

252. U lica w E fezie. Rekon­
strukcya .................................. 447

253. Św iątynia W enus i Romy. 
Rekonstrukcya Knappa . 447

254. Św iątynia Neptusa . . . 450
255. Term y Karakalli . . . .  450
256. Term y Karakalli. R ekon­

strukcya K rauschear . . 451
257. W nętrze fermów Karakalli. 

R ekonstrukcya T h iersch a  452
258. Bazylika M akseneyusza . 453
259. B a z y l i k a  M akseneyusza

w Rzym ie. R ekonstrukcya  
Durma .  453

260. Plan b a z y l i k i  S. Paolo
fuori te m u r i ........................454

261. D om pom pejański.R ozkład
w n ę t r z a .................................. 455

262. P eresty l i dom. W nętrze
d o m u ........................................455

263. M alowidła ścien n e  w do­
mach pom pejańskich . . 456

264. O gródrzym ski.M alow idło  
ścienn e z w illi cesarsk iej
od Gallinas Albas . . . 456

265. C hłopiec w y c i ą g a j ą c y  
c ierń  z nogi. Bronz z pa­
ł a c u  k o n s e r w a t o r ó w
w R z y m i e ............................. 457

266. .Malowidło ścienne w do­
mu W ettiów  w Pompejach 458

267. M alowidło ścienn e z do­
mu L iw ii na Palatynie . 459

268. M alowidło ścien n e  pom-
p e j a ń s k i e ............................. 460

269. A tleci. Mozaika z term ów
Karakalli. D ziś muz. La- 
teraiiu ■ . .................................. 461

270. D ziew czę, zrywające kwia­
ty. M alowidło ścien n e  ze 
stabiów . Muz. w Neapolu 462

271. W eso łe  A ldobrandinich.
Muz. w atykańskie w R zy­
mie .............................................463

272. Scena m uzyczna. Malo­
w idło pom pejańskie. Muz. 
narodowe w N eapolu . 464

273. Nauka. P ł a s k o r z e ź b a
z grobow ca w Neumagen. 
Muz. w T raw irze . . 466

274. A poteoza Antonina i Faus­
tyny. Z podstaw y pomnika
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S ł r .
w G ar  d i n o  della  Pigna 
w Rzym ie. . . .  . . 468

275. Pigna i podstaw a kolum ­
ny Antonina P iusa . O gro­
dy W atykanu w Rzymie . 469

276. Marek A ureliusz  m łodo­
ciany. Rzym. Muz, Kapi- 
to lińsk ie . . . . . . .  469

277. Marek A urelinsz i V erus, 
Kamea. Gabinet francuski 470

278. Marek A ureli, składający
ofiarę przed św iątynią J o ­
w isza na K apitolu. P ła s­
korzeźba W' muz. k on ser­
w atorów  w Rzym ie. . . 470

279. Marek A urełi na w azie,
jako tryum fator. P ła sk o ­
rzeźba z pałacu K on ser­
w atorów  w Rzym ie . . 471
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